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aIwot W. Sługi Biżey Roży Maryi Serio, w tey 
3 Kiędze, do Poboż R uwagi w ZĘ pod: 
2 Ci, łajkatwy j y. pobożny t Czytelniku; 

Be by n Tę Sługę Bożą, bardźi jej é 
drzekładał ) zalecał, w ięcej coś o nicy, niż o innye b wię 
rozumiejąc; bynaymniey. Wiem albowi i 
go 1 Termafza å Kempis libro 3 3. d Tna licet 
cego: Noli inquirere nec difputare de ericie Sané 
rum, quis alio fitSanćtior aut quis maior fit in I 
Cz! orum; talia enim velle fcire, nullum fru&u 
ferunt, fed magis Sanctis difplicent Ale dla teg 
Wie, zebyś W tym czytamiu, nie tylko dofkonaty peflętek: 
Gwotach tey Sługi Bożey uwazjł, ale oraz przezio jame 
zachęcił fie do E E nia oney. 

Przykład tego mafz u Świętego Auguliyna, Confef: 
libr. 8. c. 6 pifęicego o-dwoch Mte dźianach Cefar (Riego 
Dworu, ktorzy w M fedpolanie z rekreacji idac, tyafunkieńe 

wflapi Hi do iednego Stug Bujhich domu, tam gdy ieden z 


ŚJ Ń 
nicb, SACZ) Kizee zycia S więtego „Antoniego Fufielni= 
ka, ong zaczoł czytać, tak fie zapalił WCWNAGŻYZ poboczna 
cbęcia toć adowania tego Śr ięte 39; iż od tego momenta y 
natymże famym mieyfcu, lepiey zyć zaczoł. Slowa fa Ś wię 


tego „Suauftyna: Dum legit & volvit utus cordis fui 


infremuit aliqńando, decrevitque meliora, iamó; tuus 
ait amico fuo: ego 14m abrupi me ab illa (pe noftra & 
Dezo feryire ftatui, & hoc & bac hora, & in hoc loco 
aggredior, 

Znaydziefz w. tey Xiędze Pobożny Czytelniku, nie ie: 
dnę do dobrego pobudkę, gdy.w tey Sługi Bożey życia bi-. 
fioryi, przeczytafz „rozmaitych cnot $ więtych czwiczenia, 
niebefpieczeńfiwo wielkie dufz ludzckib, niepowścia gnionemi 
uwikłanych namiętnościami, Jzpetność obrzydliwa, y Jurowa 
karę śmiertelnego grzechu, przytym nie odwdzięczona ni- 
gdy miłość kochażącego nas Boga, „boyne iego łafki,, fna- 
dne [pofoby, do otrzymania zbawienia pokazane, y żyle in- 
nych rzeczy. z ktorych nie tylko oczywiście obaczyjz  fłan 
du(zy twoiey w ktorym fig znayduiejz, ale ytermin do kto 
rego powinieneś „dażyć,j Jpofob ktory fobie zecbcefz obebrać. 

Z tey przyczyny inž fię więcey u(karżać nie będziejz, 
y wymawiać od dobrego, oziębłościa żerażnieyfzych czafow, 
jakoby w tym wieku inz niepodobna doyść do myfokiego do” 
fkonatości y światobliwości fłopnia, iak za dawnych było cza- 
fow; w ktorym mniemaniu żeś fig do tych czas wielce mylił, 
sczywiścieto z czytania tey Kięgi poznafz. Taka albowiem 
zzecz ze dwoch przyczyn pochodzi, 20 icf od łafki Boga 
IWjzechmogacego, oświecaacey y pobudzajacey nas do dobre- 
go, yod woli najzey idacey za inftynktem Bofkim. IW fzakże 
żenże fam Bog iefi teraz, ktory był y przedtym, obficie nam 
Jmoiey tafki fkarby udzielaiacy, według „dpofłała ad Ro. 
manos cap.x0. Idem Dominus omnium, divés in omnes 
qui invocant illum, Krorego żaden czas tak iak ludzi 
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odmienić nie może iako mowi Święty „dmbrozy dib. de 
Noe £I. Arca: Ned; eaim Deus cogitat ficut homines 
ut aliqua ei nowa fuccedat fentencia, neć; irafcitur quafi 
mutabilis. Zaczym y w tych dniach teraznicyfzego 
wieku, każdy przedziwne łaļk Bofkich pokaże fkutki, gdy 
zechce to wykonać, do £ZEgO gO BOG przez łafkę wołae | 

lakoż dla tey okoliczności wielce potrzebna do Ducbo i 
wnego pożytku w tych dniach, życia tego h;florya, ofadżili di 
wielcy T eologowie w Rzymie, Roku 1738, ktorzy nafamprzod 
Włfkim językiem wydane to Zycie przez Xiędza lozefa 
Genzilego Soc, LESY approbowali; tak zaś pomyślny hyt tego 
fRutek iż w famym Wdjkim Pan$twie, Włojkim ięzykiem 
od Roku namientonego do terażnieyjzego, fiecdm razy prze- 
drukowane byłoja oprocz tego w tak krotkim czafie ledwie nie- ; 
w[zyfłkieni Europey(kiemi językami: iako żo Portugaljkim, Ng 
H.fzpanfkim, Francufkim, Niemieckim, y teraz Polfkim. ; 

Zyczę Ci pomyjlnego dobra Pobożny Czytelniku, a hy- 
florya życia, ktora ci do czytania daie, nie tak w pamię” 
si iak w naśladowaniu zachoway. l 
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lc urodzenie y Znaki przyfłey 'świateblineście 


L me pRodźiła fię w Roku 1674. Szoftego dnia Sier- 
EB SZ43 pnia w dźień Swięta Przemienienia Pahkie= 
f ND ) go w Mieście Oftuni w Prowincyı Baru Wie 
SSS lebna Sługa Boża, Sioftra Roža Marya od 5. 
Ancoiego; ktorey życie zaczyna fię opifywać 
Jey Rodźice byli Kaconi-Sefió. z Miafta Campi, Dyeceayi. 
Lecce, Medycyny Doktor:y Francifzka Spennaty z przerze- 
czonego Miafta Oftuni, oboie rowni nietylko urodzeniem; 
ORBORA | Ą p sale 
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Zywot Wielebney 
ale też Chrześciańfkiemi cnotdmi; dla ktorych byli od BOGA 
ubogaceni licznym potomftwem. 

+ 2. Z Między fiedmi corek, ikctote wydała na świat 
Erancifzka, draga była Roza Marya, ktora iako mała 1nne 
fioftry przewyżfzyć świątobliwością Życia, tak bardźiey nad 
nie przyozdobiona była od BOGA łafkami nim iefzcze na 
świacrwyfzła. Bowiem ledwie co zafzła Matka fzofty miefiąc 
tym ciężarem, zaraz ftyfzała po wiele kroć razy,głośne bar- 
dzo ięczenia w fwóim żywocie tego niemowlęcia. Czemu 
dźiwuiąc fię y uważaiąc niczwyczayną rzee:,tudźiefz wiel- 
ką melancholią, oznaymiła o cym z wielką boiaźnią Mę- 
żewi, powjtpiewaiąc, 1eżeliby nie poczeła iakiego monfrüm; 
ale on oddalaiącod nieyswizelkie te boiazni, upewiił i4, że 
by fię nie lękała, y żeby fie w cym zdała na Bofką opiekę, 

3. Trwała nieco iednak w bosaźni dla melancholii 
ktorey w niey coraz przybywało, ztądz iż fię fiyfzała przez 
zen ciężar bydź otoczoną nieukontentowaniem; fiabością, y 
bolami niepraktykowanymi, wpodobnych okazyaćh; dla cze” 

o przeciw fwemu zwyczaiowi, przyciśniona była fiedźieć; 

podczas ftuchania Mfzy 5.ale ile kroć razy Kapłan zączynał 
Kanon,bywały' tak głośne ięczenra,y rzucania fię w żywocie; 
iż dla cego mufiała uklęknąc; co gdy uczynia, owe ięczenta y 
rzucania fię uftawały;iednak gdy po Ełewacyi chciała dla fła- 
bości wftac, fłyfzywała cięfzkie ięczenia y rzucania fię; tak 
dalece iż koniecznie mufiała była klęczeć poty, aż poki Ka- 
płan Krwie Pańfkiey niepożył z Kielicha- Co żawfze by- 
wało ile kolwiek fłuchiwała Mfzy Świętey, o czym gdy ie- 
dnego dnia mowila z fpowiednikiem, upewnił i4, aby fię 
z tąd ciefzyła, ponieważ te znaki były od Bofkiey mądrości 
przeznaczone, iako od głębokich Jey fądow przed nami za” 
taione, a oncy famcy wiadome. 
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Roży Maryi Serie 3 
. Przybliżył fię czas Rodzenia, Matce y była zdięta tak 
ciężkiemi fłabościami y bolami, iakich nigdy nie cierpiała 
przedrym, pod czas rodzenia; tak dalece, iż fami Doktoro- 
wie mniemali iźby miało bydź nieżywe niemowle w żywo” 
cie; Ale na koniec iako fię BOGU upodobało po dwudźie- 
fu godźinach nieznośnych boleści, wyfzło na świat fliczne 
niemowle, która zaraz poniefiona była do Chrztu Świętego 
y było Jey dane Imie Romana, na pamiątkę Jey Babki kto= 
Ta fie zwała Romana Anglani. 
-/5. Miało iuż niemowle Miefięcy trzy; kiedy BOG 
W/fzechmogący chciał pokazać oczywiftym znakiem, iż o- 
mę uprzedźił fłodyczą fwego Błogofławieńftwa, `y wybrał Iz 
jednę z między tych dufz na ktorey złożył fwoie delicye. 
Ttrafito fię albowiem wtenczas, iż przyfzły dwie pobożne 
Macrony odwiedźieć w fwoim Domu Francifzkę, ktora 
trzymaiąc na ręku fwoich urodzone niemowle, po krotkim 
przywitaniu ( że fię to dźiało w Piątek ) profiwfży ich fie- 
dźreć zaczeła z niemi pobożną rozmowę, o Męce Pańikiey. 
Na głos tego dyfkurfa, choć iefzcze niepodobne do poymo" 
wania niemowle, nie mogąc przez gwałt miłości Bofkiey; 
ktora iuż zaczynała fię wkorzeniać w iey fercu, fcierpieć 
fcifłości pielufzek: impetem tak nie zwyczaynym, od ktorego 
az izba zadrzała, wzrufzyło fię y ztargało na fobie zwyczay- 
ne powicia, á podniożfzy w Niebo oczy z wyciggnionemi na 
krzyż rączkami, włafnemi nogami profto ftaneło na łonie 
fwoiey Macki, trwaiąc tak długo w tym niby zachwyce- 


niu, aż poki nowych pielufzek y powicia nieprzyniefiono; ' 
ponieważ tam ce tak były zrargane że więcey ma powicie 


nie mogły fię przydać. Jak rzeczca zdźiwiła przytomnychy 
niepodobna tu wyrazic; zkąd wfzyfcy wielki dowod przyfzłey 
świącobliwości brali tey dźieciny. $ 

A2 
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6. Mie mała rzecz do uwagi y to; co w pierwfzych 
Życia iey dniach trafiło fię. Niemogąc albowiem iuż wię: 
cey Matka fwemi pierfiami dźiecie karmić, dała ią mamce 
ktora miefzkała na przedmieściu daleko od Rodźidielfkich 
Qczow, A przeto mnicy dbała około dźiecięcia. , Między 
innemi tedy złemi około dźiecięcia ufiugami, iednego dnia 
bardzo rano. dawfzy dźiecięciu chleba -kawalek w ręcę, Zo- 
ftawiła one za murami mieyfkiemi przy. drodze, fama od 
niey odfzedfzy; fzedł tamtędy trafunkiem Ociec iey, według 
zwyczaiu odwiedźaiąc chotych,y obaczył zgraie pfow (zczeka= 
iących na koło, y wfrod owego fzczekania głos, dźiecięcia u* 
ftylzał, 4 przybliżywfzy fię uyrzy fwoię corkę od pfaw o* 
toczoną,ktorzy {wym fzczekaniem chciały wydrzeć zey chleb, 
zaraz tedy kazał zawołać niedbałą mamkę, y rozkazał iey 
odnieść dźiecię do domu. Że zaś bardzobyła 'ielzcze nie= 
mowlęcego wieku, niemogąc fama fię karmić, mufieli Rodźi= 
ce oddać 13 inncy mamcę, ale podobney w nieuftugach do 
pierwfzey, zgoła u dźiefięciubyła mamek, 4 od każdey ` z nich 
zle y zniewygodą chowana; Zkąd fię poźnaie, iż od tego 
czafu Niebo ią chciało nałożyć do cierpienia tych krzyżow 
na ktore wdalfzym Łyciu ią naznaczyło; 

7». Po. zwyciężonych tych przeciwnościach, naftąpi- 
ło iey Życia niebefpieczefftw o; zachorowała na-ofpę, y uż 
prawie do terminu Życia przyfzła, takzefzpecona iż fię zda- 
wała iako iakie monftrum, oczy y powieki maiąc ofpą zla” 
ne, tak dalece, że wfzyfcy mniemali, jż ieżeliby. żyła, tedy 
by była bez wzroku. Naieła przeto Macka dla fwoiey pa 
mocy dwie Niewiafty aby wednie y w.nócy -iedna po dru=* 
giey dźiecięcia pilnowały, lecz te utefknione-dłngą pracą, 
a bardźiey od fzatana podufzczone;zmowiły fię z fobą,aby ią 
przyfżłey nocy zadufiły, y tym fpofobem, dźiecie od bolu, 
a fiebie 
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Rosy Marji Serie 5 
fiebie od tródow; w pilnowaniu uwolniły. Dowiedźiała fię 
niewiedźieć takim ipofobem, o tym Francifzka, y na oftro 
żności fię maiąc z miłości Macierzyffkiey, a obawiaiąc fię 
aby naro dźiecie nie przylzło, pilnowała tego czafu, y po” 
ftrzegła, że 1uż te okrutne fłużebnice zabierały fię do wy- 
ER umowionego akrucieńftwa, dopieroż wpadizy do 
nich okrzyknie y wypędźi z domu. A widząc że na to lu- 
dzkiey pomocy nie znayduie, umyflija udać fię wtym do 
Krolowy Nieba. . Nazaiutrz tedy bardzo rano‘ pofzła na 
przedmie ście do Kościoła Matkiey Bofkiey, ktoren fię mas 
zywa Chiefa della Madonna delle Grazie: y tam wyfłuchaw= 
fzy » Nabożeńftwem Miży Świętey, a ofiarowawfzy gorą- 
co, ćhor4 (orkę - Mazće Bofkiey, zmaczała tamże -w świę- 
Coney wodźie gałązkę drzewa Mirtowego, y niófąc onę w 
ręku z żywą wiarą w iercu, powrociwfzy fię do domu, 
przyftąpiła do lożeczka. y położyła na oczach dziecięciu 
gałązkę, mowiąc: Romano otworz ocży, albowiem od Matki 
Bofkiej przynioftam ci gałązkę Mirtowa; Rzecz cudowna! fpa 
dla iey z powiekow lufka, y wnetże otworzyła oczy, y OZ- 
drowiawfzy na wfzyftiBim ciele oczywiftym cudem, zoftała 
woliią ód choroby. 

8. W/idzącredy fzatan że mu fię nie udały iego za” 
myfły iefzcze chciał in (ze ey zażyć fztuki na iey zgubę, Je- 
dna `z flug domowycu nofila po polach blifkich; dla zazy” 
cia zdrówego powietrzą, dźiecie maiące iuż lat trzy, a że 
icy trzeba było! dla niejakiey przyczyny zóftawić dziecie, y 
ód niego ia chwilę ódeyś ść rak uczyniła: ledwie co odda- 
iiła fię; uyrży dźiecie, że z podźiemnego lochu iednego 
wyfzło iakieś okropne ftrafzydło, płomienie wybuchaiąc 
z pafzczeki, ciłcąc one pozrzeć: Krzyknie na to Romana, 
y pocznie płakać y wołać; alić obaczy, wielkie mnoftwo 
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dzem. 


ofob'w biale przybranych fzacy, na ktorych pokazanie fię 
zniknelo ftralzydło, y wziowfzy ią za rękę iedna z tych 
ofob zaprowadźiła do drzwi {wego Domu: gdzie ią ewa 
fłużebnica znalazła. 


R O Z DoZ ST AE UR 


Tej cudowne powołanie, w cnotacb cwiczenie. podczas 
dźiecińftwa, y łafki odebrane od Boga. 


L Ofzła Romana do lat więcey czterech, od ktorego 
czafu zaczeła Życie oftre, daleka od dźiecinnych 

igrzy(k, aprzywiązana do pobożności, tak dale” 

cée ze wfzyftkim domowym była w podźiwieniu. Macka idąc 
za pobożnym dzicięcia umyfłem brala ią każdego dnia z 10- 
bą na Mfzą Świętą; trafiło fię tedy iż iednego czafu zofta” 
„wiła 13 w Domu, ktora widząc fig bydź oddaloną od tey 
Duchowney pociechy, poczeła płakać: y tak fmutna pofzła 
do iedney domu fwego iżdebki, gdźie był Obraz S. Ante" 
niego Padewfkiego tam od Obrazu tego ufiyfzy głos: Prze- 
fian płakać, oto zaraz powroci fie do. Domu Matka, ktorey to poz 
wiedz aby cie Zakonnica uczyniła,  Rozwefelona tym głofem 
Romana gdy fię powrociła Matka, rzekła do niey, iż O- 
braz $. Antoniego iey to mowił. Przeftań płakać, zaraz po” 
wroci fię do domu Macka, ktorey to powiedź aby cię uczy- 
niła Xiędzem. MNiewiedząc przez dziecinną proftotę ro- 
Żnicy między Zakonnicą y Kapłanem, y od cego czalu nie 
przeftała uftawicznie profić Rodźicow aby ią uczynili Xie- 


2> „Mniey to fobie. ważyli Rodźice, ilekolwiek ich 
oto profiła, mniemaiąc to za dziecinną proftotę: ale Ro- 
mana 
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le mana fłyfząc w fercu chęc do Zakonu, ponawiala z placzem 
h fwoie prozby, aby mogła bydź Xiędzem, y na dowod ftate- 
ja czney {wey proźby ,.na frodku głowy wyftrzygła fobie 


włofy. Co widźąc 1ey W uy Rodzony Jakob Spennaty, dla 
ükon tentowania dźięcięcia ftrapionego, uważaląc iey nic- 
winną proftotę,w czarny {woy ftary płafzczyk onę przyodźiał 
y kołnierzyk koło fzyi przypiął trochę włofow iey oftrzygł- LIS 
(zy mowiąc: Otom cię inż uczynił Kiedzem. Te fłowa tak p 
rozwefeliły Romanę, iż nie można było napotym z nicy 
zdiąc owego ftroiu, aż mufieli Rodźice przyoblec ią w Za” 
konne fukienki. koloru granatowego, tak iak chodzą Zakon= 
nices Świętego Mikołaia. 


e 3. Pokazalo fię zaraz na Romanie, iż wziąwfzy na 

se | fiebie fukienkę Zakonną, przyoblekła fię oraz y w inne 
(02 zwyczaie: od tego albowiem czafu poczęła tym  bardźiey 

a» Í oddalać fig od ludźi, unikała nie tylko towarzyftwa Rowien- 

ey | niczęk, ale nawer y fioftr włafnych, wfzyftka iey zabawa; 4 
ła | byla około ołtarzyka, ktoren fobie w Murku 1ednym uczya | s 
o | miła, poftawiwfzy tam krzyż z drewna, A około niego o7 E 
w- | brazki, przedtym ©Oltarzem czyniła długie Modlitwy, we= eg: 
wo | dnie, zrana, nim pow ftali,rakże y w nocy, iak inni po- LH 
er | fneli. Udala fię potym na zupelna wzgardę fwoiey ofoby, JĄ; 
0- | nigdy fię nie ftroiła, zawfze miała oftrzyżone na głowie 

po” włofy a lubo dla tych podobnych akcyi częftokroć bywała 

Lys naśmiewana od rownych fobie dźieci, nigdy na to niedbała, 


ò toufiłowała, aby była mogła za pozwoleniem Rodźicow, | 
odwiedźać Kościoły, y uczęfzczać do Świętych Sakramentow, 
| 4. Zeby fię była cwiczyła w.pokorzę. fama fobie o- E. 
| bebrała powinność fłuźebniczą w domu. Codźiefń iak nay- 
raniey wftawała, a odprawiwfzy (woie modlitwy obmiarała 
iby» 


[o | ale cym bardźiey o (woią wzgardę fłarała fię, iedynie zaś 
| | 
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8 Zymot Wielebney 
iżby, w kuchni myła naczynie, nofiła drewka, y inne wfzy 
ftkie fużebnicze fprawowała ufługi, 

$. Do pokory przyłączyła umartwienia, gdy to co iey 
bywało dano na fniadanie, zoftawiwfzy fobie trofzeczkę 
chleba, ktorem zawfze iadała pofypawfzy popiołem, rożda= 
wała refztę dźieciom ubogim. (Gdy miała trzynaście lat, 
chodzywała częfto pofłana od Rodźicow w pole dla pilno* 
wania niewiaft zbieraiących oliwy, w tey ufładzę zamiaft 
rozkazywania marcwiąc fama fiebie, razem z niemi robiła, 
Częftokroć zaś gdy widywała ktorą ofłabiałą odpracy, tey 
kazała odpocząc mowiąc: będę ia za ciepie robiła.  Wikt 
ktory iey z Domu przynofzono, dawała go tym niewiafiom; 
ktore były„bardźiey fiabfze, a fama fobie trochę tylko chle= 
ba zoftawiała, yten iefzcze o ziemie ocierała, żeby w nim 
fmaku żadnego nie było, a częftokroć cały. dźień przetrwa 
ła bez pokarmu aż dowieczora. Do tego częftokroć przez 
umartwienie przychodźiła, iż z wieprzkiem ktory fię w iey 
domu karmił, widźiana bywała iędząca zgotowane dla 
ficbie ziołka, za co gdy była bita od Matki y` ftrofowana 
©d domowych, nicinnego za {woy wyftępek nie mowila 
tylko to; że y te zwierzątko ieft ftworzenie Bofkie. 

6. Pod ten czas żachorował bardzo iey Ociec, zkąd Ro“ 
mana wzieła okązyą y iakoby rozkaz od BOGA; cwiczyć fię 
w miłości Chrześciańfkiey; ktorą winni fynowie Rodźicom « 
Uftawicznością ftarała fię około ufług iego, pilnowała we 
dnie y w nocy, 4 im bardźiey choroba brała gorę, tym z 
więkfzą pilnością uffagowała choremu. Tak fię była potym 
w zmocniła choroba, że iuż był od Medykow zdefperowa- 
ny w zdrowiu, ale BOG zachował w zdrowiu Oyca dła za* 
ftug Córki; ktoren to fporządźił, iż wftawfży iednego dnia 
bardzo rano Romana, y pofzedfzy do kuchni dla wznie* 
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cenia ognia, obaczyja tamże wielki ogień, ktory. fwitne z 
fiebie wydawał prómienie, á wpośredku niego wiele. ofob: 
lubo na pierwfze fpoyrzenie nie co zlękłą: fię, ośmielona ie~ 
dnak, fpytała ktoby byli? odpowiedźiały, iż były.dafze Czy- 
fcowe, tam uklęknowfzy Romana poczeła ich porpfić, aby u- 
profity od BOGA zdrowie iey Qycu, przyobiecały to dufze; 
y ftało fię tak, ponieważ dźiwnym fpofobem przyfzedł do 
zdrowia, oczym ona opowiedziała, zaraz fwoim Rodźicom, A 
ci innym domowym, ktorzy pod przyfięgą zeznali to wpro” 
ceflie. 


7. Ale ieżeli ten widok uwefelił Romanę, inny. ią. 


wielce zafmucił, Jśdney albowiem nocy pokazał 1ey BOG 
iednego Kapłana, ktory przefzłey nocy: był zabity -między 
zboycami, ci oftremi żelazami zdzierali mu koronę wygo” 
lòna zgłowy, rzneli palce, y zdzierali fkorę z rąk, tam 
gdźie były'Oleiem Świętym namafzczone; potym wrzucili 
go w kociełoleiu wrzą 'eg0; A ztamtąd go - wyciągnow fzy 
rzucili go w niezmierny ogień. Tak zaś 'ftrafzliwe głofy; 
wycia; y bluźnierftwa, zgęby iego wychodźiły, iż fluga Box 
Za bez wiele dni, prawie była 'od fiebie odefzła, chodząc 
po domu iakby bez pamięci, nawet tego nieftyfżąc, gdy iey 
co nakazywano, dla ktorego zapomnienia, wiele krzywd od 
domowych ucierpiała. 

RO ZODZZOT AE I. 
Pozwala Ociec aby [zta do Kia fztoru; Przefzkodz 
Jzaańfkie, y kroska wiadomść o Køn- 
erwatorium w Fafanie, 

L / Idząc Doktor $erio, że uł czas był przyfzedł, 
rozporządzenia fwoich dzieci, chciał zacząc 
od gi teny,nayftarfzey (woicy Corki, kto» 

B ra pra” 
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to Zywot Wielebney 
ra pragneła zoftać Zakonnica w Klafztorze S. Benedykta 
w Oftuniu, ale że fądy Bofkie fą daleko rozne od zamyfłow 
ludzkich, dopuścił BOG iż Bifkup był zawfze przeciwny tey 
woli Antoniego; ile bowiem na to zażywał (pofobow, nie- 
mogl nigdy przyiłć do tego» aby był zakoficzył z ftrony 
Zakonnego ftanu Magdaleny» ztąd ftrapionym będąc nie- 
pomyflnością fwoich zamyftom, nakłonił fię iuź, aby de 
innego Klafztoru pofłał fwoią corkę. 

z. Dnia iednego bardzo rano przededniem, mim iefzcze 
wftałzlożka, gdy bardźiey niż przed tym począł zamyfl.ć o 
tey fprawie, pokazała mu fię redna Szlachetna Matrona, przy- 
odźiana w fzaty białe, z poważną twarzą, mowiąc do niego: 
Podź do Fazana bo ytamieft Klafztor. Mniey uważał 
Antoni te widzenie, rozumieiąc że to było iakie omamie- 
nie, albo  immaginacya na zmyfłach z turbowa- 
nych, wiedząc bardzo dobrze» ze w Fazanie nie było Kla- 
fztoru. Ale widząc że na zaiutrz y dnia trzeciego taż fa- 
ma dala mu fię widźieć Matrona, y powtarzała też fame 
ftowa, począł fam w fobie rozw ażać, iż to znać ieft mieyfce, 
do ktorego BOG naznaczył Magdalenę; dla tego wypytał 
fię; ieżeliby w Fazaniebył jaki Klafztor, y dowiedział fię 
że tam było konferwatorium nie dawno zbudowane, oczym 
dowiedźiawfzy fię tam poiachał dla umowy z Przełożoną, 
y zinnemi Zakonnicami, względem Zakonnego tanu Ma- 
gdaleny. Zgodźiły fię wfzyftkie iednoftaynie na tę Pannę 
ale przy tym profity, żeby im pozwolił; iefzcze drugicy; to 
jeft Romany, na ktorą on nie pozwalał widząć albowiem 
onę fkromną, y pilnuiącą rzeczy domowych, naradźnł fię z 
fwoią Malżonką, aby ią przy fobie w domu zachował w 
Habicie Zakonnym. Widząc iednak, że BOG przez ufta 
cych Zakennis, wyciągał iey od niego, odmieni? umyf, y 
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Roży Maryi |Serie ft 
deklarował ią z fobą przywieść; ile. że Panienka Żadney in- 
ney niepragneła rzeczy tylko, w Klafztorze zoftawać. 

3.  Poupewnionym tedy przyięciu dwoch fwoich Co= 
rek, powrocił fię Antoni do Oftunt, y oznaymił wfzyftkim 
tę rzecz. Nie można wyraźić z iak wielkim ukontentowa- 
niem przyteły owe Panienki, te pożądane Rodźica okoła 
nich ftaranie, a ofobliwie Romana, ktorey iedna godźina; 
zdawała fiş cyfiącami, chcąc wiae porzucić, a z iednoczyć 
fię ścifle z Bogiem. 

4. Ale kiedy Romana wefeliła fię zpożądaney nowi= 
ny (woich Zakonnych obłuczyn, ryczało piekło pzzeciwka 
niey; y fzukało fpofobow, dla odwleczenia y odmienienia 
tych rzeczy: Daiem przed wyiazdem, idąc Romana na gor 
ną kondygnacyą domu, ufłyfzala że wpuł ichodow; nie” 
widanym fpofobem, ktoś z wielkim impetem ciągnął ią za 
nogę,yonę ztrącił z gory ażna doł. Przybiegli na ten lofkot 
domowi, yonę znaleźli leżącą na ziemi we krwi, ktora 
płyneła obficie z głowy, gdźie fię pokazała wielka rana; 
oprocz tego wytrącony iey był palec wielki, z fwego ftawu 
u prawey ręki, do czego iefzcze przyfłąpiły y womity; To- 
zumiał Oziec iako dofkonały w medycynie, że przebiła al- 
bo złupała czafzkę w głowie: zaczym zaraz rozkazał, aby fię 
zatrzymeć z iutrzeyfzym wyiazdem, ponieważ wiele czafu 
było potrzeba dla Romany wyiazda, przez ten upadek: na 
co ona zaraz odpow1edźiała: nicodwlekaycie: ta [prawa ieft [za- 
tana, ktoren przefzkadza do myiazdu, iabcz watpienia. utro 
zdrowa bęaę y poedziemy: potwierdź fkutek cę opuw teść. al 
bowiem nazaiutrz rano pokazała fię Romana zdrową y wol- 
ną, bez żadnego znaku rany; y z palcem żdrówym, tak da= 
lece, że tegoż famego rana mogli byli fię w drogę rufzać 
Bz z wiel- 


"38 


z wielkim podźiwieniem cych, ktorzy fłyfzeli otym przy- 
padku. 
s. _ Niepoprzeftał iednak fzatan przefladować ią na* 
wet w drodze. ledwie bowiem kilka mil ubiegli ziomał 
fię im poiażd z fiedzeniem y z kołami, ktore z wielką pracą 
ledwie na prawili. Mie długo potym zażył fzatan infzey 
fztuki, wywrociwfzy z niemi karytę, tak dalece, iż wfzyfcy 
byli w oczywiftym niebefpieczeńftwie życia: ale BOG iktore= 
mu miłe było ich zbawienie, wybawiłich w tey drodze od 
wfzyftkich tych y innych niebefpieczeftw, ktore im w tey" 
drodze przypadali, te fiętu dla krotkości opufzczalą, 

6. Kiedy Piekło fprzyfięgło fię na ich zgubę, Nie* 
bo im w ten czas fłużyło; w łam ten poranek iazdy tey y te= 
goż famego czafu, kiedy fzatani przefzkadzali Magdalenie,y 
Romonie:będąc na modlitwie Sioftra Marya,Cherubina od $, 
Jozefa, Przeoryfza y Fundatorka wyżey wyrażonego Konfer= 
watorium pokazał fię iey $. Michał Archanioł, prowadzący 
dwie Panienki, mowiąc do niey te ftowa, te dwie Panny będa w 
krotce wa[zemi Zakonnicami fiarfzey da[z imie Siojtra Micbaćlas 
a drugicy Stoftra Roza Marya, a ta Roža będźie pacbniaca, y wy- 
da odor maświat cały to wyrzekfzy zniknął. Zadźiwiła fię fługa 
Boża, y uwefeliła z tego widzenia, z wielkim pragnieniem 
oczekiwaiąc czafu tego, ktoregoby policzyła między fwoie 
Corki, te dwie wybrane dufze.  Przyfzła wiadomoćć, że 
iuż przyjechał do Fazana Doktor Antoni Serio z Magdale- 
ną y Romaną, dla przyobleczenia ich w Habit Święty tegoż 
zgromadzenia. W tenczas Przelożona poznała, że te 
dwie Panienki były to one,ktore Swięty A rchanioł był icy po= 
kazał zaczymichcak chciała przyiąciako ofobliwy upominek 
przyfłany iey z Nieba. 

- 7» Nim iednak opowiedzą fię obłoczyny sa żółw: 
` ; „SIOME5 
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Roży Maryi Serio 13 
Sioftr, ftufżna rzecz dać Czytelnikowi wiadomość o funda- 
cyis tego Konferwatorium; y lak dźiwnym fpofobem BOG 
fporządźił te Święce dźiło. Był w Mieście Fazanu, człek 
ieden imieniem Francifzek Paweł Semeraro, ten z Mal- 
żonką fwoią Anielą Piftoia, miał cztery Corek, lubo ubogie 
w fortunę świecką, aie bogate w rzadko widźiane przymioty; 
to ieftpiękność,pobożność,nadewizyftko zaś w cnotyChrześci 
ańfkie, 


Te za dytekcyą Xiędza Don Santo Mignozza Ka- 
plana Pobożnego y Probofzcza wyżey namienionego Mia- 
fta, 'znaczny poftępek uczyniły w drodze dofkonałośći. 
Między tymi ofobliwie wydawała fię Anna Marya, ktora 
iako. ftarfza w leciech, tak dofkonalfze w fobie pokazywała 
Niebiefkie dary. Chcieliią Rodźice wydać za mąż, ale BOG. 
ktory na inny ftanone naznączył, dopuścił fzatanowi, 
aby w nią wfzedl; niemożna wyraźić tego okruciefiftwa, kto- 
rym piekielny nieprzyiaciel dręczył owe niewinne ciało 
Przez fześć prawie lat trwała ta Pofeffya fzarana; ktory na 
rożne 'zaklinania y exorcyzmy, niechciał bynaymniey uftą- 
pić z mieyfca, aż ledwie na koniec przyprowadzona przed 
Obraz Cudowney Matki Bofkiey nazwaney Madonna di 
PozzoFacete,po odprawionych kilku Exorcyzmach od fwego 
dawnego Dyrektora, przez iey przyczynę, y przez moc Exor 
cyzmow, wolńą zupełnie zoftała, Jak fkoro tedy Anna Mar 
rya, uwolniona od Tyrannii fzatańfkiey zoftala, tak za- 
raz z wielką gorącością Ducha ofiarowała fię na ufługi 
BOGU. 

5. Przybył pod ten czas na wielkopoftne kazania do 
Fazanu Oyciec Cherubin od Krzyża Karmelita Bofy, człek 
wielkich cnor, y świadom w rzeczach należących do řządze* 
nia dufz ludźkich, temu opowiedźiał pomieniony RDW 

on 


14 Żymot Wielebney 
Don Santo, o wielu rzeczach, względem Ducha Anny Ma" 
ryi, ktorzy obydwa od BOGA nacchnieni, poftanowili przy 
oblec ią w habit, iak chodzą Tercyarki Karmelicańfkie, a że» 
by wfwym domu w Habicie Święrym, daleka od prożno- 
ści świata, mogła lepiey pilnować Nabożeńftwa, y tak fię 
ftało: odmieniwfzy z fukniami y imię nazywaiąc fię na po- 
tym Sioftra Marya Cherubina, od $. Jozefa. - Tey Sioftry 
Maryi Cherubiny od 5. Jozefa, dobry przykład, pobudźił 
inne trzy Sioftry, do przyięcia tegoż habitu y podobnego 
życia, a iako węgiel ieden zapalony, zapala y drugie, cak Zy 
cie przykładne tych Panien; zapalało ferca innych Panienek 
do tegoż ich Towarzyftwa.  W/yprobował dobrze Don 
Santo, ich Duchowny Dyrektor powołanie: a widząc ie fta- 
teczne w (wym przedfięwźięciu, zezwolił na to aby wfzy= 
ftkie przyieły ten Święty Habit. Ofim ich było, ktore fię o- 
blekły, po Sioftrach Cherubiny, ktore iako miały za fwe- 
go Qyca Duchownego, Xiędza Don Santi, tak podobnym 
fpofobem uznawały, Maryą Cherubinę za Matkę y Miftrzy- 
nige Jak zaświelką łafkę miała od BGA, do rządzenia du- 
fzami Cherubina, może fię każdy domyflić, z dofkonałego 
kierowania życiem Roży Maryi, czego żadna Przełożona 
nie potrafilaby wykonać, gdyby nie była, ofobliwym świa” 
tłem od BOGA obiaśniona, zażywaiąc, z miłości ku niey 
y dla pożytku dufzy od BOGA ulubioney, onych oftrości; 
ktore na pierwfze weyrzenie zdaią fię bydź niedyfkretne, 
Tak właśnie iak fobie poftępował S. Filip Neryufz z W. 
Urfzulą Benincafa dla pewności iey ducha. 

9. Widząc roftropny $powiednik, że przybywało co 
raz więcey Tercyarek, a miefzkanie ich każdey z olobna po 
domach, było przefzkodą do pozyfku Duchownego, ktorego 
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Roży Maryi Serio 15 
a> żądaty, profil BOGA o podanie iakiego fpofubu, dla zgro- 
j madzenia onych w 1edno mieyfce. - Nieopiefzały Nieba, dla 
jego w tym fatysfakcyi; zachorzawfzy albowiem ciężko Sig. 


102 D.Giufepped' Ittay Loyo fzlachcić Hifzpańfki, nakazał 
fię był fpowiednik aby Marya Cherubina pofzła byla odwiedźieć 
jo~ Panie, Palmę, y Francifzkę fioftry owego chorego, y por 
try bożnym dyfkurfem dodała im ferca, do znofzenia cierpliwie NE 
ił ftabości {wego Brata. W/ykonała punktualnie rozkazy [wego (ik 


Oyca Ckerubina, y gdy fię zabawiała świątobliwym dyfkur- 
fem zowemi Paniami, w leciała dotey fłancyi biała gołębi- 
ca, ktora kilka razy na kołoich obleciawfzy, ufiadła wką- 
ciku, od ktorey głos wyfzedł. W tym mafzym domu chcę | 
| miec [woie gniazdoy zerwaw fzy fię z tego mieyfca, wyleciała, 
ży |  więcey fię nie pokazując: na ten głoscudowny, poczęły one 


Lya 
0+ Panie zamyflać, o darowaniu tego domu Maryi Cherubinie, 
je. (| yiey Towarzyfzkom, dla fundowania tam Konferwatorium,y M: 


| dla fiebie (amych złączenia ztym zgromadzeniem. Ale 18 
| Brac ich przeciwny był temu, Lecz Bog. ktoremu był wiel- ki 
ce przyjemny ten świątobliwy uczynek, dopuścił, że b. 
| wkrotce poźegnał fię z tym fwiatem, przez co wolnemi ra l 
| niamı, tego mieyfca zofłały iego Sioftry.  'Zaczym Roku | 
| 1681. dnia 29. Pazdziernika, publicznie przez napifany 1n- ( 
rument, uczynili zupełną donacyą nie tylko domu ale y 
wizyftkich intrat, ktorekolwiek miec mogły, na Fundacyą 
nowego Konferwatorium, Sieftrze Maryi Cherubinie; y iey 
towarzyizkom, tym fpofóbem wyfławuiąc gniazdo dlaonych 
| czyftych gołębic. Ale że fic im to iefzcze mało zdawało; co ig 
| dali, zfwoich poffefiyi, dali iefzcze y fiebie {famych, lubo | 
w podefzłym wieku, przyijąwizy na fiebie Habit, y Łyiąc 
w tymże zgromadzeniu, pierwfza z nich, to 1eft Palma, na- 
zwaną ieft Sioftra Marya Wiktoria od ;$. Piotra, druga 
5 Fran- 
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Francifzka, Sioftra Marya Baptyfta, od Męki Pańfkiey, Ro 
zgłofiła fię ta nowa fundacya; w poblifzych miaftach, z 
ktorych za Bofkim powołaniem przybywały Panienki, na 
ftan Zakonny, pociągnione fławą świątobliwego życia; 
ktore było wtym nowym zgromadzeniu, gdzie też y na- 
fza była Romana, ktorey życie daley prowadźiemy. * 

R:'O:7 DoZ MAE IV. 
ley weyście do Konfewatorium y Nowicjat. 

I. N Racaiąc fię potym krotkim dyfkurfie do zaczę- 
tey życia hyftoryi: Dnia pierwfzego Pazdziet= 
nika Roku 1670, W Niedźielę w fam Feft 

Nayświęsfzey Panny R.ożańcowey, wefzła Romana do nowe” 
go Konferwatorium w Fazanie. Zyczyła fobie Macka, o- 
blec 13 z pompą, według zwyczaiń Panien ktore w ftępuią do 
Klafzcoru, ale ona niechciała, bynaymniey pozwolić, na 
Macierzyńfkie w tym perfwazye, mowiąc: Ze iużem ja dawno 
porzuciła pompy y prożności światowe Laczym. kontentuiąc 
ią Macka, z oftawiła onę w fukience dawney S. Mikołaia, w 
ktorey chodźiła od fwego Dźiecinftwa. 

2, Zadna Oblubienica niepokazywała fię na świat, z 
tak wielkim ukontentowaniem y radością, z iaką Romana 
uchodźiła że świata. W/efzła w malęki Kościołek fwego 
Konferwatoryum, y tam poklęknowfzy, a czołem biigc o ze~ 
mie, żywą ofiarę zfiebie famey uczyniła BOGU. Jak przy 
iemna była iey Oblubeńcowi ta ofiara, pokazał to dowo“ 
dem, daiącfię iey widźieć w ten czas; w poftaci dziecięcia 
malękiego, ktore widzenie, napełniło dufzę,iey takim wefe- 
em, taka miłością, że fię zdałabydź w Niebie. W cych Nie- 

biefkich ftodkościach, przyięła habit Zakonny, y było tey 
dane 
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dane od Przełożeney Imię Roża, tak iak Archanioł S.  Mi- 
chał przedrym był oznaymił. | 

3. Čo tylko była obleczona w habit, y vWprowa- 
dzona do Klafztoru, pokazała fię na widok wfzyftkim, nie 
Nowicyufzką świeżą, ale Zakonnicą dofkonałą y iakobyś w 
ieciech dawną, fkromną, pokorną, pofłufzną cichą, pomiar- 
kowaną, y razem wefołą, ludzką, przyiemnią y iak była jw 
podźiwieniu przez fwoie cnoty, tak podobnym fpofobem; 
w miłości u wfzyftkich przez dobre przymioty. 

4. _ Przyfzły po obiedźie Rodźice pożegnać ią, kto- 
rym ona do nog upadfzy y poklęknowfzy przed niemi, |dźię- 
kowała za dobrą ich edukacyą, za cierpliwość, y affekt, ktory 
mieli przeciwko niey, á oraz przeprafżała onychże za fwoie 
defekta, profząc ich o Święte Biłogofławieńftwo.  Pobudźiły 
do ferdecznego żalu wfzyftkich przytomnych te fłowa, fama 
tylko ona nie wzrufzonym umyfłem wfrod łez r wefołą 
ftala zrenicą. 

g. _ Profiławten czas Matka Przełożoney; o modli- 
twy do BOGA za fwoią Coreczką chorą, ktora przez ikur- 
czone ży ły nie mogła ftać o fwoiey mocy, żeby albó do zdro- 
wia przyfzła, albo też według woli Bofkiey, nieznaiącwiny, 
do chwały iego pofzła. Zawołała Przełożona Roży Ma- 
ryi,y rozkazała iey aby, fię modliła na intencyą Ma:ki; do 
ktorey ona obrociwfzy fię, rzecze: Matko iedź [zczęśliwie a 
w krotce BOG cię pociefzy y tak fię ftało: bo ielzcze miefiąc 
był niewyfzedł, a dźiecie umarło, . 

6. W idz3s tedy roftropna Przełożona, dobre począ= 
tki fwoiey Nowicyufzki, ynieznayduiąc w niey wyftępkow, 
ktore by miała poprawić, ani też złych chuci, ktoreby mia 
Ja ufkromić, zaczeła ią cwiczyć w heroicznej akty enot, do- 
daiąc 
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daiąc iey fpofobi do przyścia rychłego kü wyfokiey dofko= 
nałości. Pierwfzego wieczora rozkazała iey 1eść wieczerzą 
na ofobnym mieyfcu, gdźie też będąc y Przełożona, uwa= 
Żała tł niepiła wina, ktorego naturalnie pić niemogła; rozka*” 
zała iey tedy żeby piła. aona nieuważaiąc na przeciwność 
natury: nacychmiaft piła. Lecz fkoro pierwfzy raz trochę 
przełknęla, odmieniona na twarzy, A zawrot głowy cier- 
piąc, mufiała przeftać, W tenczas Miftrzyni Nowicyu” 
fzek, informowana od Przełożoney, fłowy ią przykremi 
zmartwiła, nazywaiąc ią niepowściągliwą piianicąg, y ro" 
zkazala, żeby zaraz wftawfzy, pofzła do Celi pokutować, 
za {woy wyftępck. Dobra Nowicyufzka, ftowka nieodpo- 
wiedźiawfzy z fpufzczonemi oczyma, y znachyloną głową 
witała od ftołu, a przylzedfzy do Celli, ofiarowała (fwemu 
Oblubieficowi, prymicye fwego Życia Zakonnego. 

7. Potey probie, poczeła ią Miftrzyni w przykrzey* 
fzych rzeczach doświadczać, naznaczyła iey Celle, nayofta- 
tnieyfzą na gorze, y nayniewygodniey(fzą, w nicy było ie- 
dno okienko malenkie na ulicę, ktore kazała zafłonić, drzwi 
były dziurawe, przykrycia połowę zepiutego, tak dalece,ż€ 
ziednego mieyfca razem wiatr y światło było; łożko fzczu 
płe y twarde, zgoła bardźicy rzecz podobna była da więżie= 
mia, niźcli do Zakonney Celi: welzła tam nafza Nowicy* 
afzka, niby do Ratu ziemfkiego, nie otwieraiąc nigdy; ani 
okna, ani drzwi, modliła fię, robiła naznaczone roboty 
przy tym świecie, ktore iey przez zepfute przykrycie przys 
chodźiło. Niewychodźiła, chyba kiedy poftufźefiftwo 14 
wołało do choru, do rozmowy Duchowney, albo też do ia* 
kiey (prawy całego zgromadzenia, czyniąc na owey pufty= 
ni, wewnętrzne lerca {wego ukonteatowanie; y miły fpokoy 
fwoiey dufzy. $, Nie 
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g. Nie dlugo było rego (pokoynego. życia, albo- 
wiem Przełożona chcąc ią lepiey cwiczyc, odmieniła. iey 
Cele, kazawfzy iey ftać, z drugą Nowicyufzką. Lecz ona 
umiala dla fiebie zrobić puftynie, choc z drugą wkompa* 
niy albowiem przedźieliwfzy płotnem Celle, mieściła fię fw 
fwym kąciku, wfzyftka zatopiona w BOGU. Jedney nocy 
upadł wielki śnieg, a że była Cela bez powały, poczęły 
krople śniegu w puf roftaionego padać na łożko; iey To- 
warzyfka nie mogąc znieść tego niewczafu, pofzła do inney 
Celli na (poczynek, ale nafza dobra Nowicyufzka, całą noc 
w tym śniegi przetrwała, nie śmieiąc fię irufzyć z mieyfca 
iey naznaczonego przez pofłufzeńftwo, lubo; wfzyftka od 
zimna drzała, 

9.  Niedofyć iefzcze [na tych doświadczeniach było; 
albowiem widząc Przełożona, iż 1ey Ociec lozko nowe; Z 
pościelą- dofyć wygodną przyfłał, żeby ią była do niewcza= 
fow przyzwyczaiła, cicho ie wźieła, a zamiaft tego pofta= 
wiła jey lozeczko niewygodne, z kołdrą połataną, z ktorego 
tak była kontenta, iak gdyby tamtego nigdy od niey nieod- 
bierano, Nad to żeby ią była bardźiey upokorzyła, dawała 
iey habicy ftare. y wytarte,.y raz kazala iey kołdrę ufarbo~= 
wać kolorem Karmelirafifkim, ktora przed tym była zielo= 
na;jy z niey kazała iey habic zrobie, Ta fuknia (że zawfze 
z ficbie zielony kolor wydawała, była iey przyczyną aby 
fię inne z niey ztąd naśmiewały: lecz ona tym fię konten“ 
tuiąc, dźiękowała Przełożoney, te wzgardy za ofobliwfzy 
od niey przyimaiąc upominek, y mawiała częfto iż ona by” 
Ja nayniegodniey(źa, między wfzyftkiemi innemi Zakonni- 
cami, 
fo» Lecz żeby tym lepicy ducha doświadczyły tey do- 
Cz brey 
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brey Nowicyufźki, Przełożona z Miftrzynią, zmowiły fię 
aby na oko wżieły iey wfzyftkie fprawy,iednak nie znay= 
duiąc w niey wyftępku godnego pokuty, poczeły przyzna- 
wać iey defekta te, ktore fię w innych znaydowały, zaczyt 
prywatnie one ftrofowały y karały, naznączaiąc iey Dyf(cy= 
plinę: na co ona milcząc, przyklęknowfzy upokorzyła fię, y 
przeprafzała za popełnione fwoie ułomności. Odprywatney 
kary y umartwienia, przyfzło do publiczney; kazano icy czę 
ftokroś wpośrodku innych Nowicyufzek klęczeć, y tamy 
zmyflone na nię wkładano potwarzy,mowiąc iey na oftacku: 
že y w Zakonie bydź niegodna była, zcąd iż żadnego w niey 
poftępku w cnorach nie widźiano.  Ubolewały nad taką 
wzgardą iey $ioftry, ale ona w fercu wefoła całowała Prze- 
łozoney nogi, y profita aby przebaczono iey ułomnościom ; 
defektom, y niedofkonałościom. Kazała częftokroć publi- 
cznie Przełożona iey, w Refektarzu trzymać w uftach kny- 
bel, na fzyi powroż, ż uwiążanym wielkim kamieniem, y na 
głowie cierniową koronę; naznaczaiąc iey tę pokutę; za nie 
powściągnienie w ięzyku, ża lekkość w akcyach; y 7a rozer 
wanie w myflach: gdźie ona bolefnym widokiem, będąc ca- 
jemu zgromadźeniu, żnofiła te pośmiewifka wielkim fta- 
ckiem, a całuiąc Przełożoney nogi, dźiękowała za igy mi- 
łość ka fobie. 

11.  Dotegoumartwienia którć miala öd Przełożo- 
ney,dla fwey proby. przydawała iefzcze yfwoie; no- 
cy całe prawie na uftawicznych przetrwała modlitwach, 
wiele razy na dźieńń dyfeyplinę czyniła, aż do ktwie ùmy- 
finie, pod innym pretextem pofłarawfzy fię o (zpiłki frebrne 
ktore powprawiała w dyfcyplinę. Sypała w potrawy popioł, 
y nic innego nieiadała tylko w;elkopoftne potrawy, á ie- 

żali 
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želi kiedy przyciiniona pofłufzeńftwem iadła mięfo, z wiel- 
kim gwałtem natury mófiała wyrzucać. Do wody miefzała 
piołun tak dalece że iednego dnia Miftrzyni; gdy profiła 
od SicftryRefektariufzki trochę wody;od tey wźiowfzy poda- 
ny fobie kuftik Roży Maryi, trafunkiem gdyowę wodę wżię 
ła w ufła, taką poczuła gorzkość, że żadnym fpofobem pol- 
knąc nie mogła. Te były pierwfze dowody, ktore z fiebie 
dała Roza Marya cnot w Nowicyacie, ktora co raz to Wy- 

żey ( iako fię daley pokaże ) w nich poftępowała. 

R" BZ ZR ALDE | ZSB 
Łafki y wizyty odebrane od BOGA pod czas fwe- 
go Nowicyata. 

L | ledy nafza Nowicyufzka cwiczona od fwo» 
ich Przelożonych w dźiełach cnot Heroi- 
cznych. co raz to bardźiey poftępowała w 
drodze dofkonałości, y Nieba tak że z fwoiey firony chcia” 
iy fię iey przyfłużyć lafkami, dla gruntownieyfzego iey 
ubefpieczenia. Uftawiczne ktore miała Nabożeńftwo,fpro 
wadźiło do ieyferca ofobliwą z Bogiem fpołeczność. Nie 
umiała mowić o innych rzeczach, tylko o nim, nie mogła 
myflić, tylko o nim, á kiedy co robiła, wfzyftko w iego obe” 
cności czyniła, y naiego więkfzą chwalę. Jakoż podo- 


- bnym fpofobem, y BOG wzaiemnie z nią poftępował fobie. 


Opływało iey ferce w morzu ftodkości Duchownych, myfł 
iey była światłem obiaśniona Niebiefkim, 4 dufza ftodkim 
fpofobem, przyciągniona do BOGA. 

2, Zaczął tego czału pozwalać iey BOG łafki zachwy” 
cenia, y było to pierwfze, ktore w niey pc ftrzegła Sioftra 
Marya Magdalena od S$. Mikołaia, iey Miftrzyni; będąc 
bowiem nafza Nowicyufzka- dla potrzeby Duchowney w 

Celli 
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Celli fwoiey Miftrzyni, ledwo poczeła mowić o BOGU, w 
punkcie umilknowfzy, ftaneła iak wryta; mając oczy zam“ 
knięte y ręce na pierfiach na krzyż złożone, W/idząc to 
Miftrzyni dla doświadczenia tego na co fię patrzała, wźie- 
ła żelaza oftrego od przączki,y nim mocno ią ukłuła w 
rękę, ale Nowicyufzką, niefłylżąc tego bolu, ftała niewzru= 
fzona, przez drugi naftępuiący kwadrans, w tym famym 
zachwyceniu. Powrociwfzy do zmyfłow, wftydem zapalona 
nic nie mowiąc; wyfzła z Celli: zdamiała z tego widoku Mi" 
ftrzyni, dźiękowała BOGU za te łafki, ktore użyczył ley 
Nowicyufzee. 

3.  Nietylko BOG użyczał fiebie famego Roży Ma- 
ryi, przez wewnętrzne wizyty, ale nawet y powirzchownie, 
daiąc fię iey widźieć oczyma cielefnemi. Robila ona z in- 
nemi Nowicyufzkami, za rofkazem Przełožoney na krofnach 
dla wfpomożenia ubogiego Konferwatoryum, y lubo była fił 
ftabych, y wleciech młodfza nad inne; iednak ona nayprę" 
dźey kończyła (woią robotę. Jak zaś BOGU podobała fię 
ta gorącość roboty, pokazał to tym dowodem, iż fię iey czę” 
fto dawał widźieć w poftaci malękiego dźiecięcia, igraiącć- 
go fię około iey roboty, ktorey ona wftydząc fię łafki, oraz 
y boiąc fię, á żeby tego inne nie poftrzegły Sioftry; wfta= 
wała z {wego mieyfca, y wychodź1ła na kurytarfz» niby u- 
ciekaiąciale one dźiecię ią goniło,ona zaś zapomniaw fzy fię,że 
była widźiana, obrociwfzy fię do dźiecięcia mawiała. -© ldź 
odemnie, czego chcef odemnie? ia niechce żeby inne otyw wicdźia- 
ły, a potym zamknąwfzy fię w Celli upokarzała fię głębo= 
ko przed Bogiem. Innych czafow owe dźiecie, dawało fię 
iey widźieć w nocy, W ten czas naybardżiey, kiedy zamiaft 
fpoczynku, długo na modlitwie trwała, ktorcy ona wizyty 
fądząc 
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fjdząac fię niegodną, oddałała ie od fiebie, y profiła aby po- 
fzedł, do Przelożoney iako godney rych łafk, mowiąc. Paź 
do moiey Przełożoney, albowiem ona godna widźieć twoi piękność, 
d mie ia, ktora iefiem mizerna grzejfinica. Tak po wiele razy 
fiyfzała ią mowiącą Sioftra Agata Fauzzi ktora z nią 
razem w Celi ftała. 

4. _ Lecz fzatan, ktoren zawfze fzuka zamiefzania po» 
koia w dufzach świątobliwych ,zmyfliwfzy fię bydź Aniołem, 
$wiacła będąc ciemności Kiążęciem, chciał zwieść Roże Ma- 
ty» pokazawfzy fię iey w poftaci także dziecięcia podobne- 
go, rak iak przed tym iey fię dawał w idźieć dźrecie JEZUS. 
INa pierw {ze weyrzenie (zarana; lubo w poftaci dźiecięcia; 
dobra Nowicyufzka poczeła w fobie fłyfzeć 1akieś pomie- 
(zanie wewnętznę, y oddalenie ferdecznego ij okoiu. 
Trwała w cych ciemnościach dźień, y nociednę: drugiego 
dnia dało fię iey widźieć one prawdźiwe dźiecie,y ciefząc onę 
mowiło, Tamte dźiecie ktorch węzora wiażiała był  [Zatan, 
Ona zaś pragnąc wiadomości, rozeznania między prawdą y 
kłamftwem, profila o naukę, iakimby fpofobem mogła po~ 
znać łafkę iego widzenia, a pokufę fzazafifkiege o mamie” 
mia; na co Pan lafkawy; dał ieyraką ręgułę rozeznania mię” 
dzy Niebiefką wizytą; y omamieniem fzatańfkim, kiedy: po” 
wiada, będziefz ftyfzała wewnatrz wielkie pomiefZamie, bo» 
śćzń y niefpokoy, w ten czasbęaŻie czart, Kiedy zas będziefz 
fofzała, w fercu twym dcfkowały pokoy, w ten czas będę ia. 
Przyjąwfzy naukę, od Niebiefkiego Miftrza, poczeła z wiei- 
ką łacwością poftępować, w drodze rozfądku; między lafkae 
mi Bofkiemi, 4 pokufami fzacańfkiemi, 

5, — Odebrała w tenże fam czas, dobra Nowicyvfzka 
od BOGA inną iefzcze lalkę; á ta byla na koficu “Roku 1690 
Pokaca- 
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Pokazało fię w Mieście ‘Conver fano powietrze, w krotkim 
czafie, iak ogień wiatrem rożzarzony» rożfzerzyło fię po ca” 
tey Prowincyi Bam, y już było wefzło do Fazanu, zaczym 
Sioftra Marya Herubina; z powinności (woiey iako ftaraiąca 
fie Macka; y nieofpała Przełołż2nas zgromadźiła wfzyfłkie 
fwoie Corki, y maiąc do nich mowę; przełożyła im niebe= 
fpieczefiftwo, w ktorym fię znaydowały, będąc otoczone po- 
wietrzem, przy tym Oraz profiła aby przez ofobliwe umar" 
zwienia, y gorące modlitwy; fupplikowały do Qyca mitłofier= 
dź1a, o oddalenie tey kary od ich konferwatoryum. Potym o 
brociwfzy fię do Sioftry Roży Maryi, ( o ktorey modli- 
cwach wiedźiała; iak były przyiemne BOGU ) rozkazała w 
mocy Swiętego pofłufzeńftwa, aby fię modliła dła otrzyma” 
nia tey talkie W/yfzła zaraz z zgromadzenia pofłufzna No- 
wicyufzka, a wfzedfzy do Ghoru, padła na źiemię, przed 
Krucyfixem dyfcyplinuiąc ię; Yy mowiąc te towa. Panie 
zachoway Kon ferwatoryum całe, a tylko mnie karz bo ia winna 
wfzyfikicgo złego. Przez godtin trzy trwała na gorącey 
modlitwie, y pokazało fię, że była wyfłuchana od BOGA; 
albowiem: na zaiutz rano, pokazały fię na niey zwyczayne 
znaki powietrza: o czym dowiedźiawizy fię Przełożona» 
rozkazała aby była oddalona od zgromadzenia; y zamknię= 
ta w ftancyi odległey, od naymnieyfzey fpoleczności, przy- 
kazuiąc wfzyftkim, aby ią zadna nie śmiała odwiedzać dla 
boiaźni zarazy. Zażywała pod ten: czas Rożá Marya, ná 
owym wygnaniu Niebiefkich delicyi, y na tey pufzczy po- 
fikla fie manng, ktorą BOG zgotował, dla dufz wybranych. 
Ale nie długotrwałata choroba, albowiem wyrzuciwfzy z uft 
robaczka, koloru purpurowego; bez żadnego lekśrftwa do- 


(konale zdrową zoftala, dla czego przeż Matkę Miftrzynią» 
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ktora ig w on czas kiedyś nie kiedyś odwiedźała; dźięko- 
wała Matce Przełożoney, iż iey pozwoliła była z Bogiem 
'woim poufałe przeftawać.. Co fię oczywiście zyściło; albo- 
wiem gdy ćale Miafto Fazano było powietrzem żarażone; 
wfzycko one zgromadzenie było zupełnie od tego wolne 
za fkuteczną modlitwa Sioftry Roży Maryi. 
O N A AAD, Z | Gb, UE VI. 
Probwia iey dącba Tbeologowie niektorzy, ° y Oycowie 
Duchowni, y Z a na tó, iż W miej 
jeft Duch Bofki. 
a Przełożona njezwyczayne łafki za* 
chwycenia, oblawienia, y porozumienia rze- 
czy: wyfokich do potęcia, ktoremi. codźiefi 
bardźiey a bardźiey syta hy o Roża Marya; a zdru- 
giey ftrony miarkuigc, takim by fpofobem; Bda Ro aaka 
w leciech lIzefnaftu, a w Zakonie dopiero, fześć Mićfięcy 
maią0, mogła przyść do tak wyfokiego dofkonałości fto- 
pnia; ocala watpié ieżeli w tym nie mafz iakiego fzacań< 
fkiego ofzukania, Zie zaś jefzcze trwało powietrze, 4 nia 
moina było fprowadźić tego czafu ludźi uczonych, y wia- 
domych w Duchowney Theologii; dla Ma HA ania du” 
cha tey Nowiciufzki, y pokazania fzatańfkiey 1 prawy ( iez 
żeliby fię znaydowała ) chciała wprzod fama ią: fprobo- 
Wal. 

2.  Doświadczyľa tego nie raż uważna Przelożona, że 
Roża Marya wielce była “koch 14ią4ca zamknienia w Geli,’ y 
fchronienia fię od oczu infzych, wyiąwfzy albowiem te 
czafy, ktorych w zgromadzeniu I fię była znaydo- 

wać, przebywała zawfze w (woiey Celi Chtąc cedy wtym 
ją-doświadczyć Przełożona, ieżeliby to nie było dla icywy= 
D myfłow 


u 
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myffow, że'chciała żyć wedīug fwego.zdania,czyli też że ko” 
chała Zakonne zamknienie rozkazała, iey aby fię wyprowa” 
dziła zCeli,łożko fwoie y wfzyftko cokolwiek mogła mieć, aby: 
na kürytarzu pofpolitym przy kąciku poftawiła, ytam we: 
dnie;. y w nocy na oku: wfzyftkich miefzkała.  W/ypelniła: 
z wielką uchotą Nowicyufzkarozkaź Przełożoncy. Yy pocze- 
ła żyć naowym publicznym mieyfcu,. w takimże ducha: 
fpokoju, iak y przed tym fama będąc w Celli.  Szeleft=cho=- 
dzących, dyfzkuruiących, albo też iakie roboty na kuryta=- 
rzu odprawuiących,. niczym ią, nie rozerwał, bo zawfze była: 
utopiona w BOGU, nie patrzała kto.co robil, albo kto prze 
chodźił. Przemiefzkała, na cym: otwartym miey (cu miefię= 
gy kilka, poty; az Przelożona. mogła przyzwać ludźi. świado= 
mych do fprobowania tey ducha». ponieważ. na ten czas: ic= 
fzcze temu przefzkadzało powietrze. Ą 
3. Uftalo z Bofkiego upodobania powietrze, zaczym: 
Marya Cherubina chcąc bydź upewniona w fwoich powąt= 
piewaniach, fprowadźa z Monopoli, QOyca Jana od Kru” 
cyfixa Przeora Qycow Karmelirow Bofych,- człeka: nauką: 


świącobliwością.życia>-y rządzeniem: dufz doświadczonego. 


w całey Prowincyi. Baru»- y Xiędza Jana Marynotca Pro- 
bofzcza Fazdnu, ktorzy przy obecności y pomocy Ww. Xé 
Officyała,.mieli. probować. ducha. Roży Maryi» Gr tedy 
wfzyfcy, zaczeli ścifły eXamen niewinney dufzy, każdy: z 
mich przywołuiąc ią, y rozkazuiąc dac iey rachunek ścifły 


z fiebie zewfzyftkiego: doświadczali ią, iak nayścifley(zemi: 


fpofobami, naznaczaiąc iey oftre pokuty, zawfłydzaiąc ią, 
Iiącemi fłowy, niepozwalaiąc iey używania Świętych Sa- 
kramentow;. czafem też ordynuiąc aby była te wykonała 
rzeczy, ktore były przeciw icy wrodzoney inklinacyi. Znay= 
duiąc ią tedy ftaceczną, iednoftayną, zgadzaiącą fię Ap wfzy” 
kim 
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kim y rzetelną w mówie, pokorną cierpliwa 'w wypełnie= 
niu fpraw, iako też rychłą w pofłufzeńftwie, zgodźili -fię 
ña to wfzyfcy, iż Duch Roży Maryi, ieft Duch Bofki, da- 
teki od wfzelkiego omamienia y ofzukania fzatańfkiego. 

4.  Uczynili o tym wfzyftkim wiadomość Przelożo” 

ney, y upewnili ią, iż iey Nowicyufzka była prawdźiwa 
fiuga Boża, w ktorey wielce fię BOGU upoddbało, - naka- 
zuiąc iey, aby częfto przed nią czyniła rachunck wewnę” 
trznych fpraw fwoich» cwicząc ią W tym, przez moc Świę 
tego pofłufzeńftwa, y aby ią zawfze trzymała Uupokorzo- 
ng, wzgardzoną, y iakby naypodleyfzą od innych. Te fło- 
wa Examinatorow dodały więkfzcy śmiałości w tey fpra- 
wie; ponieważ Marya Herubina rządząc tą dufzą; zawfze 
używała dla iey duchownego poftępku fpofobow ściftych» 
chcąc w dalfzy czas tęż fame zachować regułę; poczeła ią 
bardźiey Że-wzgardą martwić, dla więkfzego iey ducho- 
wnego pożytku. 

5. Jednego dnia przyfzła nafza Nowicyufzka z in= 
nemi do choru, dla odprawiania Kapfańfkich Pacierzy.Gdźie 
przytomna będąc Przełożona;kazała iey klęknąc na środ Che 
ru, liąc ią temi ftowy: Głupia iak ofieł, oziembła, Zorfzace 
inne Ge. Ge. porym przyftąpiwfzy do nicy dała iey mocna 
wgębę mowiąc: idź precz ztąd; boś ty miegodna % temi 
Zakonsicami przychodźić tu na ftazbę Bożą. Nie zmieniła 
fię bynaymnicy na twarzy ftaceczna Nowicyufzka; ale z 
pokorą y miłczeniem pefzła do Celli, o aruiąc BOGU ce 
ümarcwienie; lecz ledwie tylko przyklękneła, zara” wzięta 
była w zachwycenie, w ktorym przez wfzyftek czas Kapłań- 
fkich Pacierzy trwała; po odprawieniu tych pofzła do 
aiey Przelożona, a widząc ią oddaloną od zmyftow, przy 

Dz kazała 
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kazała iey aby przyfzła do ficbie, a gdy |fię -iey fpytałas 
za co pofzła z choru ona z uważnym pomiarkowaniem od 
powiedźiała, Dźiękuię wafzey Wiclebności, za miłość J 
fłaranie „te, ktore macie około dufzy moiey z czego Przełozona 
uwelelona y potwierdzona zoftała w dobrym porozumieniu, 
ktore miała o cnotach fwoiey - Nowicyufzki. 

6.  infzy iefzcze wźiela fpofob, dla iey umartwienia 
y lepfzey wiadomości iey ducha, a ten był: gdy Przelożo= 
na w niektorych potrzebach, iey zdania y fentencyi wycia” 
gala. Umarł był w powietrze Spowiednik: tego Konfer= 
watotyum, zaczym Przełożona miarkuigc komuby miała po 
lecić rząd Duchowny ich dufz, zawołała Roży Maryi, iey 
przykazuiąc, aby powiedźiała kogo by fobie mieli obrać 
za Spowiednika. Profila ona o pozwolenie trochę czafu, 
dla porady z Bogiem, wtak wielkim 1nterefie: po kilku 
dniach na modlciwie y pokucie przepędzonych, powrociłą 
fię do Przełożoney mowiąc: iż była wola Bofka aby obrano 
za fpowiednika Xiędza Stefana Pentafuglia, człeka w 
leciecch podefzłcgo, y maiącegę boiaźfi Bożą.  Zmiefzała 
fię natę powieść Przełożona, fłyfząc, iż tea Xiądź był 
proftych obyczaiow, oftry; melancholik, y pełen fkrupu= 
łow, zaczym według ludźkiego miarkuiąc roztądku, nie 
zdało fię, iey, aby tem miał rządźrć dufzami, Zakonnic bo= 
iazliwych, y dalekich od fpołecznośći ludźkiey. _ Obroci= 
wfzy fię iednak do niey, z gniewem, y ż furya rzecze. 
Ktoci erym mowił wufiał bydź podobno (2atan anie BOG. 
y porwawfzy dyfcyplinę, poczeła ią bić, łaiąc, y wypędzać 
od fiebie, iako zwiedźroną od (zarana: lecz ona całuiąc pos 
kornie iey nogi, dźiękowała icy za tę miłość ku fobie wy- 
świadczoną. Zeby iednak dociekła była prawdy uczyniła 

między 
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między Żakonnicami zgromadzenie, gdźieim przełożyła za 
Spowiednika wyżey namienionego Kiędza Stefana. (Rzecz 
dźiwna! lubo wfzyftkie wiedźiały o iego przymiotach, 
wfzyftkie iednak; iednoftaynemi głofy, okrzykneli go 
za {wego Oyca Dachownego: 

7. Przyftaiąctedy Przełożona w tey fprawie na wó 
fi Bożey; profila do fiebie A1ędza Pencafuglia, y oznay= 
mila mu; o lego obebraniu na urząd Spowiednika, obo* 
wiązuiąc go aby fzedł za welą Bofką, y polecaiąć w ręce 
iego dufzę fwoię;y dufze swych Corek; a naybardźiey dufżę 
Roży Maryi, przez ktorą BOG obiawił fwoią wolę. Pod- 
izt fię na ten ciężar Kapłan pobożny,wypełniaiąc rozkas 
ży. Bofkie y zařaz na początku fwego: urzędu, przyzwał 
przed fiebie Rożą Maryg, aby mu fprawiedłiwie 0 wfzy* 

łkim tym oznaymiła; cokolwiek miała od BOGA fobie 
pozwoloriego: Po proftu; y rzetelnie oznaytniła dobra 
Penirencka o tym wfzyftkim, cokolwiek BOG iey użyczał 
a między innemi łalkami oznaymiła y-tę, iako Dźiecie 
Jezus tak publicznie iako też y prywatnie dawał fię iey 
widźieć zawfze, w ktorym miała utopione ferce fwoie y 
myfli;zdźiwił fię Spowiednik nia taką powieść, a boiąc ię 
w tym iakiego ofzukania, wyiął Krucyfix z zanadrza, y od- 
dał iey; mowiąc: iż ieżeliby kiedy obaczyła te dźiecie, aby 
mu go pokazała; y mowiła iż fpowiednik to przykazał, jic= 
żeliś cy ieft Jezus, żebyś tę Figurę pocałował, y otym po« 
winna mu była uczynić wiadomość. 

8. _ Odefzła po ikończoney rozmowie Nowicyufzka 
z Krucyfixem; y ledwieco ftańeła we drzwiach Celli. zabie 
žalo iey Dźiecie, z wefołą y uśmiechaiącą fię twarzą, mo“ 
wiąc domicy: Day mi do pocałwwania Arucyfix wa[zego 

| Kiędza 


g0 Żywot Wielcbney 
Kiędza S powiednik 


pocałowania; lecz dźiecie dla pokazania Śpowiednikowi 


prawdźiwego dowodu; kto ono było, wyrwawfzy iey Z rę- 


ku Krucyffx znikneżo; rozptyneła fię wfzyftka na tychmiaft 
we łzy y gorzkie żale Roża Marya, fmitnym ięczeniem, 
płaczem, y żalem, napełniaiąc cały Klafztor. Przybiegłą 
na ten głos Przelożona, y dowiedźiawfzy fię o wfzyftkim co 
fię ftało, przyprowadźiła ią dofpowiednika, ile że iefzcze 
nie odfzedł był od kraty, ktory widząc w cym fprawę Bo* 
fk}, pokazawfzy oftrość y gniew na fobie, zgromił ią przy» 
kremi fłowy, a kazawfzy iey odeyść rzekł; Idź a flaray fie 
koniecznie abyśmi oddała Krtcyfix, Odefzła zewftydem y 
płaczem ftrapiona Roża Marya, przez trzy dni y nocy ca= 
łe, uftawicznie płacząc, y wzdychaiąc profila (wego dźie* 
«cięcia, o oddanie Krucyfixa; aż dopiero czwartego dnia ra” 
no w świtanie, dało fię iey 'widźieć Dźiecie, napełniaiąc ią. 
wewnętrznym wefelem, a oddawfzy iey Krucyfix, rzecze: 
Podź do Oyca S powiednika y mow mu niech fie wieboi bo ia ie- 
fem ten, ktory iefłem. Co wyrzekfzy znikneło; Pofzła zas 
raz Roża Marya, oznaymić Przełożoney o oddanym Krucy= 
fixie, ktora rozkazawfzy profić do fiebie Oyca Spowiedni- 
ka, y oznaymiwfzy mu o tym co fię ało oddała mu Krus 
cyfix. Począł zaraz od tego czafu Spowiednik, w wielkim 
poważeniu mieć dofkonałość fwoiey Penitentki, chcąc iey 
a wielką pilnością ftużyć zwłafzcza że iuż zbliżał fię czas, 
icy prywatnych wotow, ktore w konferwytoryum nazywaią 
fię ofiarowaniem abo oblacyą, i 


a, a Ona przyłożyła mu ge douf dig 
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KO Z DZZ BEA E AVH. 
Bs czafu zatrzymane iey ofiarowanie, Zaślubienie z Nayświęż= 
fzym Dźiecięciem ; czynt nacfłatek [moie Ofiarowanie; Akty 
enot wypełnione. przed y po Ofiarowanie 
r. I Wie były przyczyny, dla ktorych chciała Przeło” 
żona; ażeby Roża Marya po f(kofczonym czafie 
fwego Nowiciatu zatrzymała fię wedlug zwycza- 
ju tego konferwatoryum, z fwoim ofiarowaniem. Pierw- 
fza dla lepfzego upewnienia fi¢, ieżeli te niezwyczayne 
fp rawy,ktore fię pokazywały w Nowicyufzce, były praw< 
dźiwe od BOGA Druga, iż ponieważ dla powietrza nie mo* 
gli Rodźice bydź przytomnemi temu Aktowi, niechciała 
bez nich tego czynić Przełożona, tym bardźiey zaś dla tege 
iż ponieważ natym mieyfcu nie było Klauzury, mogli ka= 
żdego czafu ią Rodźice nażad odebrać dodomu.W ięc gdy bez 
cztery miefiące widłiała dobra Nowiciufzka, zatrzymane 
fuoie pragnienie, ktore miała ź złączenia fię przez Święte 
Sluby z Jezufem, fam Jezus w tym pociefzył 14 
2. W dźień SS. Trzech Krolow bardzo rano przed 
czafem, pofzła Róża Marya do Choru, chcąc razem z $5, 
Krolami upominkować. fama fobą Bofkie Dźiecie, w ktąrey 
gorącości pragnienia, obaczy Chor cały napełniony bardza 


iafnym światłem, a w pośrzodku niego trzy ofcby poKro= 


lewfku ubrane z fceptrami y z koronami na głowach, a w 
koło tych niezliczone mnoftwo Aniołow, ktorzy na rożnych 
inftrumentach fłodką czynili melodyą, na dwie części ię 
dźieląc, przed bardzo wfpaniałym I ronem, na ktorym fie- 
dźiała Matka Bofka, crzymaiąc na ręku Nayświęcfze Dźie- 
cie, po iedney fłronie Tronu ftat Jan Święty Ewangeli- 
Ras a po drugicy Se Marya Magdelena de Pazzis. Na të 
| widzenie 
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widzenie Roża Marya upokorzaiąc fię głęboko, padła twas 


yzą na ziemie, ze wfzyft*ą gorącością ferca, profząc Ma- 


tki Bofkiey, aby dla niey otrzymała od fwoiego Syna od- 
pufzczenie iey win, y łalkę tę, żeby mogła bydź zaflubio= 
na iemu przez ofiarowanie Zakonne. Przyieła Nayświęce 
{za Pani tę proźbę, yobrociwfzy fie do Bofkiego Dźiecię. 
cia rzęcze- Synu Nayukoebań[zy, oto ieft fługa twoia Roża 
Marya, ktora fie chce tobie zaślubić, Nato odpowie Jezus 
Będźie zaślubiona; ale iey ferce wprzed niech bedzie piekniej- 
fze iak ieft. Zaczym Matka Bofka rozkazała Świętemu Ja- 
nowi Ewangeliście żeby wyioł z pierfi Roży Maryi ferce; 
co gdy uczynil Apoftoł, padła iak martwa Roża Ma- 
rya na ziemie, nie tracąc iednak zmyfłow. Widziała w ren 
czas iż $. Ewangelifta przyniofł iey ferce Matce Bofkiey, 
ktora go widząc do niey obrociwfży fię rzecze:Patrz Corkoże 
tmoic ferce fplam:one niektoremi niedofkonałościamiktore lubo maleń= 


kie icunak ja przykre oczom mego 5 yna. Laczym ścifnela go ręką. 


prawą, y wycifneła z nięgo wiele kropel krwie czarney;po 
tym przyłożyła go do pierfi Jezufowych mowiąc: Odbierz 
Synu ferge twey fingi, żeby mogła żyć zako prawyżiwa twoia 
Oblwbienica: Co wyrzekłfzy oddała go Janowi, a żeby ie na 
zad włożył do pierfi Roży Matyi. W/ypełnił$, Apoftot 
ten rozkaź, y ledwo co fzczęfliwa Nowicyufzka uczula w 
fobie wrocone ferce, zdało fię iey, że miała w fwoich pier- 
fiach iakiś fodki ogień, ktorym od miłości gorzała. Ze- 
fzła zaraz tego czafu, z Tronu Swięta Marya Magdalena 
de Pazzys, y wziowfzy 13 za ręke, ftawiła prźed Matką Bo= 
fka, ktora obrociwfzy fię do Syna rzecze; Oto twoja Oblu- 
biekica, -a rozwinowfzy białe fzatę Matka Bofka, włożyła 
na nie, mowiąc: Corko przycdziwam cię ta biała IN 
a żebyś 
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a żebyś bez wfżyfiek czas życia twego, Zachowała fie czyfią, 
dla twego kochanka. Y zaraz S. Jan Ewangelifta podał iey bar 
dzo białą lilią, aS. Marya Magdalena Krzyż mowiąc do 
nicy: Kechay cierpienie, ponieważ nafz Wblubienzec Iezus chciał 
cierpiec dla nas, a wiedź e tym że ia tefłem Marya Magdalenade 
Pazzis. Po fkoficzonych ( że tak rzekę ) tych ceremoniach 
flubnych, Dźiecie JEZUS wyieło z pierfi fwoich pierścień 
dyamentowy, w ferce rżnięty, ktory iey na palcu ręki pra- 
wey położył, mowiąc:  Iużem, cię fobie zaślubił, y iużem ct 
dał zadatek moiey miłeści: ten pierścień iefi zafława megoaffe- 
ktu, przypatruy fię mu we wfzyfikicb twoich utrapieniach, y 
pracach, a będźiejz miała od niego pofiłek. Co gdy wyrzekł, 
widzenie to znikneło. W/ymowić nie można radości, y 
wefela nowey Oblubienicy, ktore na fercu miala, miarku- 
iąc, tak wyfoki fawor, od fwego ukochanego otrzymany 
Dziecięca; zaczym zapomniawfzy o wfzyftkim, co miała 
była czynić, iuż więcey nie myfliła o fwoim publicznym 
ofiarowaniu, ktore prywatnie otrzymała według (wego pra” 
gnienia, 

3. Lecz Przełożona chcąc w fwoim zgromadzeniu 
mieć Rożę Marya, gdy iuż uftało powietrze, dała -znać 
Rodźicom, aby przybyli,dla przytomność! aktowi ofiarowa= 
nia ich Corki. Przybyli oni, ale nie ztym umyfłem z kto- 
rym Przełożona ich zaprafzałasmaiąc albowiem wiadomość o 
wielkim uboft wie tego mieyfca,gdźieczęftokroć innych po- 
traw nie ladano;tylko iedne iarzyny;a przytym f yfząc owiel 
kicy niedyfkrecyi, y © ciężkich przykrościach, ktoremi Prze” 
łożona Ducha fwoiey Nowicyufzki probowała, tak pofta- 
nowili między fobą, żeby ią nazad do fiebię odebrali a po* 
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-s Zjwot Wielebney kaja 
wym iz w innym oblekli Klafztorze, aby łagodniey y nie W 
sakich niewygodach; mogła BOGU ftużyć. 

4. Profili tedy Matki Ścarfzey, y przełożywfzy przed 
nią fwoię żale, profili o wydanie Corki, ponieważ mi= 
Jość Rodźicielfka nie pozwalała im patrzyć na zbytek oftrey 
furowości, ktorey używała przeciwko ich Corce; rozumne 
mi racyami, y ze łzami prawie wymawiała fię z tego Prze- 
rożona, perfwaduiąc Rodźicom, aby tego nieważyli fię czy- 
nic, pod wielką utracą y fzkodą Dufzy ich Corki, y dla o7 
czywiftego z tąd dyfchonoru nowego zgromadzenia, ktore 
dopiero zaczynało fię pomnażać. Wiele mowy o tym mia* 
Ja, ale żadnym fpofobem nie można było, y W naymniey= 
fzym punkcie odwieść ich odtego. Za tym przy“ olano 
Nowıcyùlzkę, y z wielką ferca fwego boleścią oddała 14 
Rodźicom; lecz ona widźąc fię bydź w tak ciężkim rażie, 
boiąc fię rzucać Klafztoru, albo też uraźić Rodźicow, Z 
wielką pokorą,y nie zmnieyfzą wfpaniałością umyfłu,rzekła:iż 
była kontenta z fwego ftanu, y że ninaczym iey nie zby- 
walo we wfzyftkim; tak dalece iż bardźiey wolałaby śmierć 
fobie obrać, niżeli opuścić, choć na ieden moment Dom Bo- 
fki. Zdźiwili fię na te ffowa Rodźice, y odftąpiwfzy fwe- 
go przedfięwźięcia zezwolili, na pobożny umyfł chwalebney 
Nowicyufzki nie broniąc iey czynienia wotow. 

5. Ziwyciężywfzy przez Rożę Maryą, nieużyte przed* 
ficwźięcie Rodźicow Przełożona, wiele zażyła pracy na 
zwyciężenie Roży Maryi pokory» fądzącfię albowiem bydź 
niegodną w fłanie Bogomyflnych,toieft Choryftek, chciała 
czynić ofiarowanie na ftan pracowity to ieft Laiczek, O 
tę łafkę profiła Rodźicow, y wfzyftkich Zakonnic, a dla O= 
trzymania oney, z wielkim wylaniem lez u nog leżała Spo- 

wiednika 
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wiednika; y chociaż wiele przeciwko tceyicy woli dawano, 
racyi, nie mogła nigdy na to pozwolić odpowiedaiąc: iż do 
żadney rzeczy była nieudolną, chyba do naypodieyfzych u- 
fug w Klafztorze, gdyż do tego była przyzwyczaiona iefza 
cte od dźiecińftwa, y do tego miała wfzelką ochotę. 

6, Na koniecżeby była poprzeftała tego pokornego ú= 
pora, tak Qyciec Spowiednik, iako y Przełożona rozkazali 
icy w mocy Świętego pofłufzefńftwa, aby uczyniła profeffyą 
na ftan Bogomyflny. Pokorna y pofłuf(zna Nowicyufzka, 
fkłoniła głowę na ten rozkaż, y nafiępuiącego dnia rano, 
przy obecności Rodźicow, tudźiefz zgromadzonego ludu, u= 
czyniła {woje ofiarowanie, iaką zaś gorącością, y z iakim 
u kontentowaniem Ducha, może lepiey zmiarkować Czytel- 
nik niżeli wyraźić pioro. 

7. Jeft wyrażono wproceffach, iż pod czas profeffyi wis 
dźiana była iey twarz laśniejąca nie zwyczainym. rumień- 
cem, bez cały ten dźień ktorego ona chodźiła iakbyzachwy 
cona, y oddalona od zmyfłow: tak dalece, iz gdy przyizli 
Rodźice pożegnać fię z ni3, ona aby fię nierozerwała od 
fwego Oblubieńca, wfkazała do nich, iż tego, dnia była un 
marla światu, y że 1ey OQyciec, był tyko fam BOG; a Ma- 
tka Rodźielka Bofka, y żeby bez ten czas pozwolili iey zyć 
w pokoiu. Ale Przelożona niechciała pozwolić aby Ro- 
dźice iey bez tego ukontentowania odiezdzali, zaczym, wła 
dzą fwego rofkazu, fprowadźiła ią do kraty, aby fię poże- 
gnała z niemi; zefzła, z pokorą, lecz pokrotkiey rozmowie że 
gnaląc fię z niemi rzekła: Proście BOGA za mną a powroci= 
wizy fię do Celu, koficzyła ofłatck dnia na zażywaniu 
= a ukochanym fwoim Oblubicńcem J E ZU- 
5 ° w y 
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Żywot Wielebnep |, 
RO Z D ZOT ACE VHI 
Wisk fza Zoracosé Ducha po Profefyi, dalfze petym zachwy» 
cenia, nowe doświadczenia od Przełożoney, y rożne 
widzenia [Zatanow, 
i (oO tylko Roża Marya, zBogiem yz Zakonem po” 
wctorne ńczyniła zaflubiny, tak zaraz poftanowi- 
ła z więkizą pilnością ufiłować pomnożenie cnot 
Świętych, y więkfzą gorącość w dobrych uczynkach; zaczym 
iezeli przedtym fzybkim krokiem poftępowała w drodzę 
przykazania Bofkiego' po odprawionym fwoim ofłarowaniu 
nie iuż poftępowała, ale w zawody biegła a bardźiey le. 
ciala. ; 
2+ Ona pierwfza do weyścia, a ofłatnia do wycho» 
dzenia z Choru. W ręcznych pracach nad inne prędfzą 
y pracownieyfza; niebyło żadney rzeczy tak przykrey y tru 
dney, ktorgby ona rożkazaną fobie do wypełnienia „z ocho= 
tą y prędkością niewykonała, lub nadiey íly zwąclone u- 
ftawicznemi umartwieniami y fłabością. Skromność, : po- 
kora, cichość, układność, oddalenie fię od wfzyftkich rze= 
czy światowych, co dźień w niey bardźiey a bardżiey widźia 
ły fię bydz pomnażane: a lubo była w leciech młodfzą nad 
inne Zakonnece, iśddnakże od wfzyftkich była w takim poa 
ważaniu 1akby przewyż(zaiąca inne cnotami. 

3. Potwierdźił w oczach Zakonnic iey przedźiwne 
poftępki w drodże dofkonałości BOG, uftawicznymi wymi 
wizytami. Poftrzegła iedna Zakonnica iż ile razy Roža 
Marya chodźiła doChoru; zawtze klękała przy kropielnicy 
tam gdźie była SŚwięcona woda, y wiele razy taż fama Za- 
konnica fłyfzała na cwarz fwoię padaiące krople wody, nie 
widząc ktoby onę kropił; zaczym pragnąc wiedźieć, co by 
to bylo 
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to było fpyta ią przez pofłufzeńftwo oto: ktorey natych” 
miaft z pokorą odpowiedźiała: Iż. ile razy przychodźiła 
do Choru, JEZUS onę kropił święconą wodą; a potyminne 
w Chorze Zakonnice, 

4. Skoro tylko ufiadła przy ftole; a ufłyfzała iaki text 
Pifma Świętego, albo iaką rzecz pobożną: porywana byia 
bez wfzyftek ten czas w zachwycenie nic nie iedząc; a częa 
ftokroć bywały tak wielkie te zachwycenia, iz Zakonnice 
ferdecznym wzrufzeniem patrząc na nię oddaloną od źmy* 
fow a zatopoiną w BOGU ;przeftawały iadać we łzy fię ro” 
zpływaiącz zaczym Przełożona przykazała iey, żeby iuż więa 
cey z drugiemi do pofpolitego nieprzychodźila ftołu, żeby 
niebyła przykra tą pobożną przefzkodą, całemu zgroma” 
dzeniu» 

şe  Biegała po kurytarzach Klafztornych, iakby od- 
dalona Od gebie y zawfze w zachwyceniu, a częfłokroć nie 
mogąc dać u. na impet wielkiey miłości Bośkice pada 
Ja cwarzą na Złemie, żeby tak przynaymniey dał folgę fwe 
mu fereu: Czafem zaś uddalała fię na mieyfca odlegle, y 
tamrozpływąjąc fig we łzy ferdeczne, wydawała wzdycha= 
nia, z fw ych wnętrzności, ktore A że, od- 
bierały iey Zycie: W pofpolitych rękrdicyach kto chciał 
ią widźieć zachwyconą, dofyć było. „zacząc mowę Duchoe 
wage 75, +: 

6, Te częfte zachwycenia £ ofobliwie ná mieyfcach 
publicznych iá] ko Wy ly, okażyą wielkiego zawftydzenia po- 
korney fłudze Bożey cak sdla Przełozoney były pobudką ż że 
by ią zawfze mia? tarcwioną ; zaczym ilekolwiek ią wi- 
dźiała że zaczynała oddalać fię odzmyfłow; tyle razy ią 
biiała, policzkowała, czafem też fłowy gromiła przykremi, 
św wypędzała 
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38 o. Zymot Wielcbney | ASA | 
wypędzała z Chorū, z rekreácyi, z Refektarza, iako gor- | 
fzącą inne, y niedáiącą fpokoiu zgromádzeniowi, a oná | 
| pokorna y cierpliwa mawiáłá. - Zaftużyłam ia na więkfze | ni 
| 
| 


zal 


| policzki, bo ieftem wielce nie poftuf zna. Y całowała Przełożo= pol 
ney nogi. Jednego dniarano kazała iey Przełożona przyiść yil 


nemi oczyma, y z powrozem.na fzyi u ktorego wielki ka- był. 
mień wifiał, żeby była avyznáļą fwoię winę, 12 natym miey 3 
fcu czyniła przefzkody Zakonnićom, y oftro ią zgromi= po 
wfzy kśzóła wyiść z Refektarża; lecz Sioftra iey z ktorą fta= e i 
14 widząc ią wielce fłabą námieniłá Przełóżoney, aby iey Bo" 
ieść pozwoliła. Przykazała na ten czaś Dyfpenfatorce, żeby Ke | 
iey zaniofła do Oel1 iedno jaie mięko zgóto ;.ż rozka- zan 
 gBteoftożność ko 

z Więcey däit 
fikac 
Pofzł 
dtwoj 


e 


zem żeby go zaraz wypiła; lecz czyli ptze 
Dyfpenfaterki, cayli też zaBolką dyfpoży 


chciała przymnożyć zafług fłudzę fwoiey.gdy Żyła oweia 


D 
-` je,tak wielki z niego wyfzedi fetor,że Do przez 
BĘ: kompaflyą niemogąc tego ż cierpieć wyrwała”icy z ręku, w 


cen czas, gdy chciała go wypić. O czym dowiedźiawfzy fię 


do Refektarza, w obecności wfzyftkich Zakonnicz zawiąza- zi 
sk e 


Cofne 


Przełożona wążięła ztąd okazyą do napomnicidią y zgromię- PIR: 
$ ni iáko nięgóffufzną, y niepowściągliwą; A Muga Boża y | wino 
fowá ná to niegdpowiśdając, przyieła wfzyftko od Przeło” | N 
żoney» EE l IN: c 
7. Chciała iefzczę;iRrzctożona cwicżyćią w cnocie | nica; 
poftufzeńftwa rozkażui z€rźćcZy „pizedwnęgióy: wrodzoney | froe 
ipokoyności, y zwykłemikóddałenim z) unnych; dla cze” | Przek 
go rozkazała żeby raz na.dźień: go% -Zćbiczała Klatztór, a | oftrą 
potym żeby ięy o wfzyftkim powiedz: cókolw iekby upa= ta Zał 
irzyła zdrożnego w Zakonnym ćwiczeniu. W/ypelniła z (zanji 


wfzelką ochotą cokolwiek iey Przełożona frozkazała, 7? 
TROS RA T AEN AE 
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dźień obchodźiła odkrywaiąc zawfze iaką "taicmng fzatana 
zafadzkę y pokufę, 

8. _ Oznaymiła iednego dnia Przełożoney iż widźiąs 
ła icdnę Zakonnicę nofzącą Wa fwoich barkach fzatana, w 
poftaci murzyna, ktoren z wielkim ufiłoyąniem coś iey me 
wil do ucha, Przełożona tey zawołałąwZzgKÓNnicy, dla wy- 
wiedzenia fię rzeczy, (pytawfzy iągfgMy(zała od niey, że 
była bardzo kufzona wyiść na aie Drugiego dnia oznay 
miła o inney że fzatan kład „fAłEłówę iey bardzo śmierdźźce 
rože, ktorych fęgoru nignąBZzc znieść fłaga Bož, uderzyła 
go Szkaplerzem yodo, 1akoż Przęjożona w famey rze- 
czy dowiedźiałAIZEd4gYże amey Zakonnicy, iż cierpia= 
ła na umyf Słentacye nieczyftę, [Ęzymała Przew 
łożona 3 Eejli tedne Zakonnicę na pokucie, zą 
jakiś w Kg tedy Rozy Maryi żeby ią nawie= 
dźiła yepi Ao cierpliwego znofzenia tey morty- 
fikacyi, yA 
Pofzła flut? 
Otworzyła GS 
cofneła fię 
winoł koło 


» 


pełnić rozkaz, ale ledwie co drzw 
lówey Zakonnicy, z głofnym krzyki 
widząc ftrafznego węża, ktoreg, fię ðb- 
|gicdnak, ośmielona, obro do 


į 


węża rzecze afz za Jprawę brzyyź pefłyo 2 
Na co iey g He, iż ui bylégilo a PZ Zakon- 
nicą, bo mó ie dayfffia i gieZachowaniem 
fwoiey RegR pu pozkaówi {wojey 


pokazawfzy na fobie 
ldź precz: albowiem 
Mazita w drodze pofiu= 
[ca temi ftowy, odmieniłą 
obyczai€ 


Przełożoneyń 
oftrą y wield% 
ta Zakonnica, Za PAm 
fzeńfiwa. P% 


iebie tę ktorą miała oZiçblosé go ; 


MAO EM Żywe Wielebney ý Ruś 
obyczaie y fipokarzaiąc fię przed Przełożoną żyła potym 
poffufzną, y zachąwniącą uftawy praw Świętych Zakon* 


nych, > 

ROZ D IA E "dm. 
| Rożnemi fpofobasgi dręczon%gd [zatanom na ciele; y iey 
| JłareeWycow(zeniu ich prześladowania. 
1. kz fzacaMgligo te yfły znifzczone y wyia- 

wione M ci nad przyrodzone, ktorym 
w zyja DZE kóżfiugę, ftarał fię o zemftę 
tego prze? LaROG gu pozwalał czy- 
nic, dla dóś OR 


Sóiadczezgj a więkfzego "fer" 
ca Za konni oip WNE Monic żyiaciglem. 


Bat) Uwężąły „Zakonnice-4fR gżeftokroc 
zrana widziana była” fina na t%argyf E fkrwda 


i kości 
dowie" 
Fdy do cie- 
dnych ftra- 
lzy ctrapili 
pbliwie fię 
5 zefznikow 


wiona pa rękach, y że chodźiła włą 

NK. połamane; o znaymiły o tym Prz 
fiala o tym, co fię iey przytrafiałQ 
azte iey fię pokazywali fzatańi 
del, y że zaradłą złością, iedni* 
fi aoliczkami y pięściami ią tłukti; a 
dy fię modliła za nawęj 
i Dufz Czyfcowyche 
idadi mutz y 
TA (ma 
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zz prz : 
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holiczną, 4 
na twarzy 
Ziło zwidze” 
krących; y że 
ED że fię iey 
Pa bdźiła wielka 
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dy fie py anog 
Sro micfzan zar 7 
nia okropnych ff 
tak iey mocno na źmy 
zdało iakby ie widźiałaBĘ 
w niey boiaźń y głęboka miet ko Przełożona 
ażaliwfzy fię iey, przy kazała w "YMiowAdźić fięCeli y 
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prze 
niet! 
niep 
rem 
koni 
Jeph 
dla y 
ii ge 
nym 
zdii 
iiby, 
kopy 
pO Ca 
> 
łot 
albo 
rę ca 
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puści 
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Boży, 
lotki 
li n 
26 zł 
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śypiać w ftancyi wielkiey, razem z innemi Zakonnićami; 
rozumiejąc, ze fzatan przy bytności innych, nieśmiałby ią 
srięcey dręczyć. 

4. £cz złofiwy duch zamiaft tego; żeby mia? po 
przeftać, więcey przydał złości, trapigc rożnemi f(pofobami 
nietylko Rożę Maryą, ale y iey Sioftry, iako fwoie głowne 
nieprzylaciołki, W ielerazy fłyfzane były okracne razy, kto 
remi 13 (zatani bili, á przeftrafzone tym okrucieńftwem Za= 
konnice drzały odftrachu. Częftokroć w nocy podczas nay 
lepfzego (nu budźił ie, przeraźliwym łofkotem y trzafkiemsiż 
dla wielkiego ftrachu niemogły fypiać, Bywało częftokrog, 
11 gdy fię nazbytkowali nad fługą Bożą, czynili igrzyfka in“ 
nym Zakonnicom, ftolkami fuwaiąc po źiemi ktore  fłały 
przy ich łozkach, to wyciągaiąc podufzki z- podgłow, to 
z dźieraiąc z ich łożek kołdry, Wpadli iedney nocy dotey 
iżby, w poftaci w yuzdanych koni, y podeptawfzy nogami y 
kopytami Rożę Maryą, taki wrżafk y rzenie uczynili, iż 
po całym fłychać to było Klafztorze. 

5. - Między temi wfzyftkiemi igrzyfkami, ofobliwe bys 
ło to, ktore uczynili Sioftrze Maryi Magdalenie; wźigwfzy 
albowiem łożko, na ktorym, leżała; podnieśli ią z nim w ges 
rę tak wyfoko, że czołem tykala fię fuffitnz tak wielki ftrach 
zdiął owę Zakonnicę boiącą fię żeby ią byli na źiemię nieu- 
puścili,że już mufiała głośno krzyczeć y ratunku wołać W, 
ten czas Roża Marya, ośmieliw(zy fię, umocniona Duchem 
Bożym rozkazałą fzatanom żeby odniefli Zakonnicę, z iey 
łożkiem na fwoie mieyfce bez żadnego (zwanku, W ypełni 
li natychmiaft rożkaż piekielni fudzy, y zgrzytając zębami 
ze złościtaki uczynili wiatriż nim zapalili lampę ktora zga= 
£ona fala w kącie tey izby. 

E 6, Dla 
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6, Dla tych y innych zbytecznych niewczafow, w ca” 
je Roża Marya ftraciła fen, y tak była wyfchła, że każdy na 
nię patrzący mufiał fie iey użalić: dla czego Przełożona ro- 


zkazała iey w mocy Świętego pofłufzeńftwa, żeby z wieczora 
zawczafu fię kładła. Czyniła zadofyć woli iwoiey Przeło= 
żoney, pofłufzna Zakonnica: ate (koro tylko zawarła oczy za 
raż {zatani budźili 14, to W poftaci niedźwiadkow, ktorzy 'ią 
kąfali, to myfzy, ktore po iey łożku biegały;to iafzczurek y 
gadź1n ktore fie po niey wiły, tak dalece że z rana nie tyl- 
ko na iey Celi, ale y na łożku widźiane były znaki tego co 
fic wnocy dźiało. Innych czafow z wielkim impetem zrzu- 
cali ią Z lożka na ziemię, y po Celi ią włoczyli; a czafem 
Zakonnice fłyfzały że fluga Boża mawiała do fzatanow: 
Kiedy tak chce moy Oblubienice, Iezus dręczcie to ciało, żebyście 
mnie (wego czafu niedręczyle na dufzy. W ten czas owi pie- 
kielni kaci rozgniewani z frateczności,bardźiey przeciwko nicy 
złość wywierali. > 
7. Częftokroć bywało, iż żeby przefzkodźili iey do 
rannego wftania doChoru-dla nabożeńftwa z innemi Zakon“ 
nicami chowali iey fuknie, wela y te wfzyftkie potrzeby, z 
ktoremi byla powinna pość do Ghoru; dla czego częftokroć 
poniewolnie mufiała fię zoftać na łozku poty» aż poki nie- 
znaleziono iey fukien, ktore z wielką pilnością fzukaiącznay 
dowano wiakiey dźiurze pod fchodami, albo ma śmieciach, 
albo tęż na naypodleyfzych mieyfcach Klafztoru. Tak: (za 
tani cwiczyli w cierpliwości fiugę Bożą, ktora y żadnegó 
znaku nie cierpliwości niedała po fobie, ztąd tylko cierpiąc 
fmutek iż dla niey inne "Zakonnice mufiały miewczas po” 
mofić. 
8.  W/fielaią na oftacek Przełożona z tamtąd y żeby 
a | lepiey 
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“Rosy Marji verm __ : 
lepiey dociekła tego, co fię dźiało,przyięła ią do fwoiey Ce 
c y tam pierwfzcy nocy; piekielni nieprzyiacic= 
ić, 4 zbiw[zy ią kiymi, tak mocno pięściami- 
zy iey popodbiiali,iż bez wiele dni były, czarne y finie.Spy- 
sala fię iey Przełożona,za coby tak ftrafznie miała popodbi= 


li 


przyprowadzić do upadku ciekawości do ktorey ią kufili. 

9. Kazala była Przełożona zrobić kratę żelazną do 
Gościnney izby, alić teyże nocy uftyfzy, że z wielkim hała- 
fem tę kratę ksoś wlokł po Klafztorze, ktorą potym z wię= 
kfzym iefzcze hałafem przywlokł po dedrzwi Geli Prze- 
łożoney, a na oftatek zrzucił ią zfchodow! Rozkazała tedy 
Przelożona Roży Maryi aby pofzła obaczyćco fię ftało: lecz 
ona odpowiedźiała: Wyelebna Matko nielękay fie, albowiem [Zaran 
wićlce ieft złośliwy na to:iż TWclobnośc mafza kazała Zrebić krate 
fira ściftą bardzo, przy ktorey nie zak łatwomoźe [woy uczynić po 
łow. Jakoż fię Ítalo, borano znależiona była krata. Z ie= 
dnym ułomanym prętem ktorego Przełożona niechciała dać 
reparować; ale tak ią kazała wftawić, ażeby: Zakonnicę tę 
rzecz sobie przypominaiąc, unikały od kraty»: iako od miey 
fca fzkodzacego dufzy, y iako od fieci fzatańfkich. 

1o, Jak długi czas trwało to okrucieńftwo prześlądo= 
wania fzatanow; nie wyrażaią tego Procefla; znayduie fi 
to iednak, żę fługa Boża ie znofiła niezwyczaynym ftatkiem. 
bez naymnieyfzego znaku niecierpliwości, albo uprzykrze- 
mia, ktore ona poczytała, Zza karę powinną iey grzechom, 
poddaiąc fwoią wolą pod dyfpozycyą Bofkiey Opatrzności; 
iekielnemu nieprzyłacielowi, zby” 


ktora wiele razy pozwala pie: 
tkować fię nad ciałem dufz wybranych, żeby tym lepicy ich 
przyfpofobiła, do przyięcia na dufzy owych przedźwnych 
ła(k; ktore BOG im zgotowałwnadgrodę pokornego znofżenia 
Fz RO- 


_ tamtym zaczęto miefzkać mieyfcu, ktore tak fwego czatu ob” 


a a 


— Zywst Wieletney | 
ROZDZ TA BOR. 
W yflawiony mowy: Klafzter, wprowadzeniu do niego Zakonnice: za 
zachwycenia p niektore rzeczy pokazane fludze Bożcy pod 
czas tego wprowadzenia, 

I.. Onieważ w Konferwatoryum znaydówało fię iuż 
Zakonnice trzydźieści,a miey fce te dla fwoiey fzczu” 
płości nie tylko tamowoło weyścieinnym, ktore 

fiyfząc o fławie świątobliwości tych Zakonnic,pragnęły bydźw 

tym Świętym Zamknięcia, ale też. wielce było niewygodne 

‘dla miefzkaiących; tak dalece ze wiele ich traciło zdrowie 

å nie ktore mufiały ponofić mękę dla uftawicznego wy- 

ftrzegania fię cudzych ofob, zaczym dla opatrzenia iakiegoż- 

kolwiek, w tey ich potrzebie,.mufiała Przełożona fiprafzać 

Magiftratu y Radnych Panow owego Miafta, a żeby pozwo- 

lili mieyfca na wyftawienie nowego Klafztoru, w ktorym 

Zakonnice mogłyby cym lepiey fwego;pilnować zbawienia, 

y żeby przez to była wygodatym ktore chciały świat rzucać, 

Odebrał Magiftrac tẹ fupplikę; gdźis -zgromadzona rada, 

zważywfzy rzecz dobrą. dła tego mieyfca z tey fnndacyi tudźież 

dobryprzykład Łakonnego-życia, y chwałę onychże cnot 
ktora fię była rozgłofiła po całey Prowincyi Bara, 
zgodźili fię na iedno aby, im darować te mieyfce gdźie da- 
wnemi czafy publicznym expenfem były iuż. wywiedźione 
fundamenta na Kościoł y na Klafztor, ktore potym były Za- 
miechane. Y nietylko-aradźiii. o pozwoleniu im mcyfca 
na fabrykę, ale: teź y o fpofobie,ponieważ Zakonnice dla ich 
«boftwa bardzo długo mufiałyby czekać tey fabryki fkoń= 
czenia. Spofob-zaś był ten,to ieft fupplikować do Qyca Swię 
tego, a żeby Miafto za iego pozwoleniem mogło bez fiedm 
Jat te- prowenta applikować na fabrykę Klafztoru ktore tam 
ńdą na pofagi Panien tamtego mieyfca. Pozwolił Ociec 
Święty Z wielką łafkawością nato y w krotkim czafie, na 
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Berne ftanelo; że dnia dźificyfzego między naywiękfzemi te- 
go Kroleftwa liczy fię fabrykami, gdyż famych Zakonnice 
było więcey nad: ośmdźiefigc. 

2. Po fkoficzoney fabryce zbierały fię Zakonnice 
przyść do niey, ate iako dźiełom ku chwale Bofkiey y zba- 
wieniu dafz ordynowanym częfłokroć świat y czart przefzka- 
dza, tak fięy tu natrafiło, ponieważ po otrzymaney publi- 
cznie donacyi tego Kłafztoru Łakonnicom, ftała fię wielka 
kontrowerfya ekofo ich tam miefzkania, dlaczego wielkie 
ztąd powftało zamiefzanie, nie tylko w konferwatorium, ale 
w całym owym Mieście. Lecz tak fię BOGU podobało, że 
wfzyftkie te przeciwności ułatwiły fię,y pofzły za ftroną Za- 
konnic. 

3. Po fkończonych tych przeciwneściach naftąpiły 
Domowe. Do tego czafu żyły Zakonnice wtym konferwa- 
toryum,według praw Świętey Tereffy, ktorych konftytucye 
zakazuią, żeby Zakonnice wiednym Klafztorze nie było wię- 
cey nad dwadzieścia y iednę. 'Zaczym gdy te konferwatori* 
tm obrocone było na Klafzcór trzeba było wiele nowych u” 
iąć Zakonnice. Rzecz ta wiele pomiefzania;uczynila w tym 
Świętym zgromadzeniu, ponieważ bowiem wfzyftkie były 
kontente z {wego powołania, każda z nich bardźieyby wos 
lała umrzeć; niżeli bydź oddalońą bd Domu Bożego. 

4. Wielce ftrapiona była przez to Przelożona, 1ł 
widźiała fwoie Zakonnice w wielkiey boiaźni, każdę z nich 
obawiaiącą fię dla fiebie tego niepomyflnego przypadku, z 
drugiey ftrony, w famychie Zakonnicach wielkie ztąd roffo 
mieukontentowanie, ieżeliby dla tego mufiały prawa y Habit 
Karmelitaffki rzucac. Widząc tedy Przełożona tak wielkie 
trudności, zawołała Roży Maryi, y iey nakazała żeby. pro» 

fita Oyca światłości, o oświecenie dla zgodzenia Śę na 
£O» 
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ro, coby było z więkfzą chwałą Bolka, y z pokoiem tego dnt: 
Swiętego zgromadzenia. nimi 

5. W/ypełniła pofłufzeńftwo z wielką ochotą fluga | miąc 

Boża, z wielką ufilnościg, profząc BOGA, naybardźiey pod . fra M 

czas Swiętey Kommunii! iakoż iednego dnia z rana po Kom fiony 

| munii była wźięta w zachwycenie, gdźie fię iey pokazała czony 
| Święta Terefla mowiąc: Corko niefrafuy fie przetosze muficie boza 
| ŻYĆ według innych komftytucyi, żebyście albowiem  mieodmienialż || dyd 
Jukienki nafzey mielkiey Matki y Krolowey Zakonu Karmelitań- |. fkiem 

| fkiego, daie wam zaMarke Marya Magdaleng de Pazzis, bo my | cego 
| dme iefteśmy ieduo, To wyrzekłfzy znikneła. Opowiedźia- ktore 
i Ta ffuga Boża Przełożoney o wfzyftkim wierhie, tak iak iey || chwa 
| mowiła Swięta Matka Tereffa. Co ona dofkonale uważaiąc nałeg 
| Zmiarkowala,iż była dyfpozycya Bofką,ponieważ niebyło in- | przył 
| nego fpofobu lepfzego dlautrzymania fukienki Zakonu Kar- | | tak 1 
melitańfkiego; y dla hieumnieyfzenia Zakonnic, tudźież dla | (ca, | 

Ś zachowania.teyże famey gorącości ducha tak Żyć według, regu BE 
ko ły nie tak ścifłey tegoż Zakonu Karmelitańfkiego, pod kon” 
ftytacyami Swiętey Maryi Magdaleny de Pazzis; ktorą rzecz | pa 

gdy przełożyła Zakonnicom, wfzyftie fię na to zgodźiły | my 

y napifały do Rzymu o potwierdzenie tego: Oeiec Święty | świa 

na ten czas Innocenciu(z Dwunafty łafkawie to pozwolił ale inni 

bez Klauzury. ; aal 

6.Gdy fię iuż uftanowiło Pomiefzkśnie y Reguła, na* | funke 

znaczone było przeyście z konferwatorium do Klafztoru na | wed] 


dźień trzeci Maia w Roku 1694. chciały Zakonnice to. przey» 
ście uczynić w nocy żeby niebyły widźiane; lecz Przełożeni 
tak Duchowny iako y fwiecy chcieli żeby to było publi- | 
Gznie z Proceflyą. Zebrało fię tedy Duchowieńftwo y Ma" 
giftrac do konfórwatorium zkąd dobrym porządkiem wycho 
dząc 


wz 
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dząc, zaczeli Proceflyą ku Farfkiemu Kościołowi. Szli za 
nimi Zakonnice parami w płafzczach białych, z welami, 
maiąc na głowach korony cierniówe, ktore prowadźiła Sio- 
ftra Marya Herubina Przełożona; trzymaiąc w gorę podnie- 
fiony Krucyfix; zaniemi na offatku fzedł Magiftrat zniezli- 
czonym ludem, ktoren tam przybył dla widzenia tego pe 
boznego, y nigdy niewidźianego widoku. Przyfzedfzy te- 
dy do przerzeczonego Kościoła, y uczyniwfzy pekłon Bo- 
fkiemtu Sakramentowi , wprowadzonę były do Kaplicy SŚwię- 
tego Karola,gdźie fiuchały mądrego y wymownegu kazania, 
ktore miał ieden z Oycow  Zakónu Karmelitańfkiego, ku 
chwale ich Świętego poftanowienia, pob jdzaiąc ie do dofko- 
nałego zachowania. Z tamtąd zaczętą kończąc Proceffyą, 
przyfzii do nowego Klafztoru, cam gdy były wprowadzone, 
tak przez Xiędza W ikarego Generalnego tam tego miey- 
fca, iako też y przez Magiftrac oddany ieft im wedlug zwy 
czaiow prawnych, Pofies tego pomiefzakania. 

7. , Wyraźić dofkonale niemożna nabożefiftwa, ktore 
fprawował w ludźiach,widok tych Panien; w Habicie poku- 
tnym, iedni ie chwalili z (kromności, inni z pokory, inni z 
świątobliwości, ktora fię w nich wydawała. lecz kiedy 
inni uważali dobre ułożenie cych Panien ferce Przelożo= 
ney było obrocone na Roż4 Mary4; bo1ąc fig żeby pod czas 
funkcyitak wielce pobożney,niebyła porwana w zachwycenie 
wedlug {wego zwyczaiu; iakoż poftrzeżono że gdy wehodźi= 
7a do Kościoła iuż była oddalona od zmyfłow, ale mocą 
poftafzeńftwa powrociła fię. ednak co nieprzytrafiło fię 

ublicznie, przypadło w Klafzcorze; ledwie bowiem przylzłą 
do Choru, na oddanie BOGU winnego dźiękczynie ala;tak 
zaraz wźięca była w gachw ycenie, ktorcy twarz wydawała 

fg 
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fię goreiąca na kfztałt Serafina; zaczym przez pofłufzeńftwa 

powrocona do zmyfłow, y od Przełożoney fpytana otym co 

fię z nią dźiało? odpowiedźiała: iż gdy wchodźiła do Kościo 
ła Farfkiego, widźiała Matkę Bofką, ktora idące Zakonnice 

w bardzo piękne przybierała rože; a w zachwyceniu zaś kta= 

re miała w Chorze widźiała wielką liczbę Panien w rożnych 

koronach, a te iey mowiły, iż wfzyftkie miały bydź Zakon 
nicami tegoż Klafztoru, A ona ich Przelożoną. Jakoż tak 
fię pełniło o czym na fwoim mieyfcu fię namieni.» 
ROZM ZPA BAL 
Powatpiewenie powtorne o iey Duchu , z rozkazu Bifkupa 
w Zakonnym zamknięta więzieniu,iey umartwienit, 
Jłateczność w cierpieniu, y iane akty : 
; cnot pod ten cZas, 

i. l Iedy fługa Boża fpodźiewała fięfpokoynie w no* 
wym Klafztorzezażywać piefzczoc (woiego ducha; 
oto przeciwko niey powfłało okrutne przeflada- 

wanie; wzniecone od iedney Zakonnicy, ktora że albo nie= 
chciała ftyfzeć o ftawie świątobliwości ktorą u wfzyftkich mia= 
ła, alboże zazdrościła iey bardzo nie zwyczaynego fpofobii 
życia; więc y owy, y innymi fpofobami,ięła pokazywać nie- 
pewność iey cnot y fpaw przedźiwnych,powiadaiąciż to była 
ofzukanie y omamienie fzatańfkie. 

2, Te Domowe fprzyczki poczęły powoli wydawać 
fię za Klafztor, a gdy przyfzły do ufzu nowego Ofńciała, 
opaczne o fłudze Bożey w nim uczyniły porozumienie; f4- 
dzącią za wielce ofzukaną y proftą, ktora za rzecz prawdźi- 
wą poczytała fny, a za obiawienia, rożne reprezentacyę na 
zmyfłach fwoiey niefłateczney głowy.  Niechciał ' iednak 
egłafzać fię ztym śwoim wewnęuwznym * porozumieniczy 
boiąc 
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he boiacfie żeby ge na potym niemiano Za ĉzłeka cenfurniące= | 
cO go, y zbyt śmiałego, ktoren fię chciał fprzeciwić zdaniu MH 
to tych, ktorzy üznali Ducha Roży Maryi, za Ducha Bożegqj jj 
e śnie za omamienie, albo fzatańlkie ofzukanie. | 
kj 3. Kiedy w tych wątpliwościach zoftawał Oflicyak i 
e przeieżdłał przez Fazano ieden Zakonnik, ktoren po roe | 


nych miaftach bywał Zakonnic Spowiednikiem, y wie* 
* | de rzeczy fyfzał o niezwyczayncy świątobliwości fługi Bo* 
żey. Jednakowoż y on zawfze wątpił żeby to była prawe 
da, a będąc na tym mieyfcu życzył fobie prawdy wtym do 
cieć. Dowiedźiawfzy fięcedy Offciał, o przybyciu y praa« 
gnieniu tego Zakonnika, iako Anioła z Nieba fobie przya 
fłancgo, ordynował go zaraz do Klafztoru, rozkazuiąc Prze» 
oryfzy;aby wfzyftkie Zakonnice przed nim- fię fpowiadały y ] 
Roza Marya. Przyfzła ftuga Boża na fpowiedź do tego Spo= j 
wiednika, ktoren ze wfzelkim pomiarkowaniem y uwagą l 
chciał fię dowiedźieć © nayfkrytfzych iey fumnienia rze» 
czach. Zadofyć uczyniła temu Roża Marya zupełnie na 
wfzyftkie pytania nowego Spowiednika, z proftorą daiąe 
rachunek z fiebie famey we wfzyftkim, tak daleceże bez ża 

dnego wątpienia upewnionym zoftał o iey świątobliwośći, y 
nadowod tego zawoławfzy Przełożoney, nakazał iey, aby 
wielce powazała owę Zakonnicę, w ktorey znaydował fię 
prawdźiwy Duch Boży, y że małoto było,co mowiono o niey 
wzgledem tego, co on uznał na iey dufzy, Na te fłowa 
ufpokoiło fię ferce Przełożoney, ktore do tych czas nie pe” 

wne było dla nowych wątpliwości o koło Ducha Roży Mae 


| ryt. I 
T | 4. Przez krotki czas trwał ten fpokoy; ledwie co al= | ie 
f bowiem przyiachał ten Zakonnik do Monopoli; czyli 24 pos f 

Ne A F dufzcze= 
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düfzczeniem fzatańíkim, czyli: też zdopufzezenia Bofkiega; - 


dla wypolerowania lepiecy ogniem ucifku ducha fwoiey ftu- 
gi, napifał lift do Officiała, w ktorym: go obligował, aby 


przed czafem poprawił niektore defekta,- ktore dlngo mo=- 
giy trwać. w tym nowym Klafztorze:. ponieważ on tego do 
ciekł, iż Roża Maryabyła bardzo wielka czarownica; y ieże=" 


łiby iey iak nayprędzey z tamtego niewyrzucił mieyfca, nim 
ftanie.Klańzura zapewne by inne zaraźiła, Zaczym on 


tak przez powinność fwoię Przelożeńiką, iako też żeby-nie=- 


podał w niebefpieczeńftwo tyle dufż niewinnych, -co pre- 
dzey zawinoł fię około tak wielkiey rzeczy. 


5+. Ten lit potwierdźił Officiała w przeciwnym roa- 


zumieniu o zachwyceniach y widzeniach Roży Maryi; zas 
czym włigwfzy go: z fob. pobiegł co prędzey do Klafzto 
ru, a dawfży go Przełożoney do przeczytania, furówo przy- 


kazał abyią zamkneła wiak nay ścifleyfzym mieyfcu Klafzcoru,. 


zabraniaiąć pod wiełkiemi karami, żeby żadna z Zakonnice 
z nią nieprzeftiwała; przytym co dźień dyfcyplinę nakazał, 
nie pozwałaiąc żadnego pokarmu tylko chleb y wodę; poty 


aż pokè nieodebrałaby infzey dyfpozycyi wzgłędem uwol=- 


nienia Klafztoru od tey gorfzącey inne obładnicy. 


6. Może tu uważny Czytelnik zmiarkować zadźiwie* - 


nie wżelkie na umyfle Przełożoney, fłyfzące oczywiitą przeci* 
wność fzarańfką, przezŁa akonnikasy žal ztąd że niefiufznie mia 


Ja martwić Zakonnicę niewinną,z czego wielce będąc ftr apio= 7 


na po- odeyściu Officiała, poczeła w tym intereflie mowić z 


Matką - Sioftrą Angelą; Zakonnicą pobożną y rożfądną, kto=” 


ra że przez nie mały czas była Subprzeory(zą w konferwatoa 


ryum, wiedźiała dobrze z gruntu o dofkonałościach fługi Bo 
żey. Czyraiąc ow LifeSioftra Angela zaraz fię pómiarkowa=: 


ła; że 
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ła: Że to był ła fzatańfka fprawa-pod kolorem po ftarania 

około niewinncy, aprawdźiwey fugi Bożcy, -y zaraz go 
w kawałki drobne zdarfzy, wrzuciła na ogien, pet adu= 


'iąc Przelożoney, żeby w tym punkcie zatrzymała fię zwy» 


pełnieniem. woli Offciała, 

7. _ Nazaiutrz przyfzedł Officiał do.Klafzeoru dla o” 
debrania lifta y dla wiadomości ieżeli iego rozkazom ftaio 
fię zadofyć. -Chciała uniknąc Przełóżona picryizego z 
aim widźiana fię, na fwoim -mieyfcu pofław (zy Sioftrę An~ 
gelę, ktora z ową śmiałością ( co na wet -y wboiaźliwych 
Ofobach pomyflne fprawuie rzeczy J niecajł a, iż (palila 
ten lift, iako wymyfł fzatańfki ponieważ rzecz niefprawie- 
dliwaby b była karać niewinnj,y że te mniemanie ktore miały 
Zakonnice o Roy Maryi, niebyło tylko fundowane na za” 
chwyceniach y oddaleniach.od zmyfłow; ale też "na peko= 
rze, pofłufzeńftwie, yinnych tyle cnocaćh, ktore fię ma niey 
wydawały, y dla tego źeby fię niedźiwował że iego rozka” 
zy niebyły _wypełnione. 

8.  Gniewem zapalił fię ną te ffowa Official przy” 
kazawfzy w mocy pofłufzeńftwa przed fobą ftanąc Przeło- 
żoney y Roży Maryi; zgromił furowo Przełożoną, A Rożą 
Marya rozkazał pod P ofłufzeńftwem aby w oczach iego by” 
ła wżiętą pod zamk niecie do więźżienia z wypełnięniem pun- 
kctualnym rozkazow dnia przefzłego danych. OWA a a klę” 
cząc z pokorą fługa Boża tego niefprawiedliwego de” 
kretu, y Uft nieotworzywfzy dla lwad exkuzy, dala. fię 
wźiąść jak niewinny Baranek do naznaczupego więżienia; 
W/elzy rozpływały fię Zakonnice widząc zwyciężoną niee 
winność á tryumfuiącą kalumnia. Sama ty pio Roża Mi- 
rya wefelila fię w fercu fn oim, i' , godha Z%04 
; fé dh 
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fić dla miłości fwego Oblubieńca ce malenkie fimartwie* 
nice 7 

9. Zamknięta tedy w więżieniu, była oddana pod 


ftraż teyże famey Zakonnicy, ktora wźnieciła była tę bu- 


rzę, a żeby była dofwiadczyła iey Ducha, y żeby była kara- 
ła zmyfloną na nią winę. Niemożna wymowić jakich, y 
iak wieje zbytkow odebrała, iak wiele krzywd, bicia, policz 
kow, y dyfguftow od tży fwoiey niedyfkretney ftraźnicy, ro 
zumieiąc ił przez to cym więkfzą BOGU. czyniła ufługę; 
im więcey było złości, ktore wyrządzała, oddanemu fobie 
więźniowi. Lecz fługa Boża oddawała za krzywdy dźiek= 
czynienia, za bicia, pokorne iey nog całowanie.. Do dyzgii- 
ftow ktore ponofiła od (woiey ftrażnicy, przybywały te kto* 
re ponofiła za rozkazem Przełożoney; albowiem Przełożona 
częftokroć pofyłała umyflnie raz iednę; drugi raz drugą Za” 
konnicę,aby ią biły łaiały, y napominały;. a ona upokorzaiąc 
fię, odbterała w milczeniu te bicia,y napominanie á co więkfza 
całowała nogi tey, ktora 13 biła profząc aby za nią podźię= 
kowała Przełożoney za tę ftaranie, ktore ona podięła dla 
iey dufzy. 

30, W frod tego Umarrwienia niepoprzeftał BOG ią 
ciefzyć: zachwycenia bywały prawie uftawiczne, a ferce iey 
było napełnione Niebiefkiemi delicyami. Z twarzy isy zas 
wfze wefołey, każdy mogł bydź pewien o iey we wnę* 
srznym fpokoiu; á z uftawicznego milczenia, gdy fię nigdy 
mieufkarzała na dyzgufta fobie zadane, pokazała fię w niey 
głęboka przepaść cnoty, ktorą była ubogacona: zkąd iuż 
był pozwolił Officiał na iey wolność,iednakie chciał, żeby 
iefzcze była probowana. 

11. Do tego powtornego doświadczenia razem mo“ 
wiki fig Przełożona, z Spowiednikicm, Przęłożona gee 
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By Rozy Maryi Serie $ 
dzala ia Z Refektarza, z Choru, z pofpolitey rekrcacyi, iake 
niegodną. fpołeczności tych Świętych Panien Zakonnych, 
Jeżeli iaka niepomyflność przypadła na Klafztor te poczy= 
cywano iey niezakonnemu życiu y exceffom, iszeli fię ia 
ki pokazał defekt, o ktorym y niewiedźiała, ten na niç w 
kladano. Z.goła Przełożona tyłe wynaydowała fpofobow y 
okazyi, żeby ią przyprowadźiła do iakiey od powiedźi, wy- 
mowki, albo też nie cierpliwości. Do tego doświadczenia 
Przełożoney ; przyftąpiło iefzcze y tę ktore iey zadawał Spo 
wiednik, ale daleko, ciężfze ktore iey do żywego doieły, 
Czafem ią odrzucał od konfeffyonału; niechcąc iey fłuchać 
fpowiedźi, czafem zakazywał Kommunii, 4 czafem pod czas 
famego przyftępowania odrzucał. Naznaczał czafu ani 
mniey, ani więcey do modlitwy: wydźielał bardzo malenką 
miarę do napoiu, ile kiedy tak dla wewnętrznego ognia 
miłości Bofkiey, iako też dla przyrodzoney gorącości, mu- 
fiala częfto napoiem chłodźić fię. Lecz ona zawize fłate” 
czna, zawfże milcząca, zawfze pokorna, y cierpliwa znofiła 
wfzyftko: w niwczym nieprzeftępuiącrozkazow z ufpokoie= 
niem fwoiego ferca. 

12. _ Pokazał fię tego czafù iefzcze dragi uczynek 
heroiczney cnoty; ktoren uczyniła będąc w więzieniu; wic= 
dząc albowiem if obok tego więżienia była iedna uboga 
niewiafta, ktora miała kilkoro dźieci, ate uftawicznością 
fiyfzała płaczące, dla tego źe niemiały co ieść,  wrzufzo- 
na miłofierdźiem nad niemi, co dźień rzucała im z okien= 
ka po trofze chleba tego, ktoren iey dawano dla famego 
tylko utrzymania życia» przepędzaiąc dni cate bez Pokarmu» 
a tylko pofilaiąc fię czafem bardzo maliękim kawałkiem 
galeba, niemogąc cierpiec aa {woim (6rca ae Ly 

iecję 
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dźięci, -gdy tedy wyfzła z wi 
wiafta zoftala bez fwoie 


ać do Klafztoru, gdźieby fi 
wiał fkryte cnoty fwoiey.fługi dla zniefienia wfzelkieg 


O 
wątpienia o iey sświątobliwości, 


R OD DEAT ACH XH. 


Na bstwierdzenie iey smiatobliwośct odbiera midomie Ducha Swięz 


tego y inne vożne;cuda, ktore fie wtenczas ftały, 
4. -Ubo Przełożana w tyle doświadczeniach widźiała 
wiele y wielkich znakow, świgtobliwości Roży 
aryi,iednakże wewnątrz wfwoim fercu, coś 
przeciwnego miarkowała, dla czego niemogła w cale bydź 
ufpokoiona względem iey Ducha: zaczym kazała iey dnia 


izdnego czynic rachunek iwego fumnienia przed fobą,gdźie 
; dapomniawfzy tedy ią {uros 


uftyfzała, co BOGz nią czynił 
worzekła: iż temu wfzyftkiemu nigdy nie da wiary cokol- 
wiek ona mowiła, chyba zeby BOG 1akim znakiem OCZY = 
wiftym upewnił ią o tym, iż nią prawdźiwie rządźił Duch 
Bofki, a nie Duch XMiążęcia ciemności; żeby tedy to dosta 
tecznie zważyła Przelożona,przykazała iey żeby prosiła BO. 
GA, aby ią w.tym punkcie oświecił, 

2. - Przyobiecała dobra Zakonnica w 
Jey rozkazano, iakoz w Wigullią «w Niebowstąpienia 
Pańskiego całą noc na chorze wkąciku na modlitwie prze= 
trwała! nadedniem tedy usłyszały Zakonnice iz gorzko po» 
częła plakac, y zaraz dali znać Przełozoney, ktora ią dos 
siebie przyzwawszy przykazała iey, aby oznaymiła otym 
Wszystkim co się Znią działo w nocy. Na co ona powolnię 


powolnie 


ypelnić to, co 


ę%ienia Roża Marya, ewa- niez 
y.ordynaryi, ktora otym dała znacw 
sen czas, kiedy przymufzona fwoim uboftwem pofzła fię py 
ę podźiała owa Zakonnica,ktow 
ra nie dawno na tym zoftawała mieyfcu. “Tak BOG obia= 
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Rosp Maryi Serie i 55 
powolnie odpowiedziała, iz wten czas rozważała Taiemni= 
cę w Niebo wstąpienia Pańskiego; y wielki żal Aposto- 
jow widzącyh oddalaiącego się od nich Boskiego Mistrzą, 
y:że podczas świtania na dedniem odefzła była od zmyfłow, 
y widźiała bardzo iaśny obłok, na ktorym wftępował Zba- 
wiciel, otoczony. niezliczonym mnoftwem Aniołow wdźię- 
cznie fpiewaiących, ktorego ona widząc, profiła go, © 
Swięte ićgo błogofławieńftwo, a on iey'na to odpowie- 
dźiał.  Corko podź de Przełożoney ý mow iey aby ci rozkaza 
ła czymić rekollekcye, a po mypełnienin onych, iaiey pokażę nad 
żóbą znak żeby tuż mięcey niewątpiła 0 twoim duchu.. Y że w 
ten czas ona poczę:a gorzko płakać; przed Panem żaląc fię, 
iż niechciala bydź uznaną za taką. na tym świecie: Lecz 
oniey przykazał; aby fzła do Przełożoney y wfzyftko wy- 
pełnifa. Słyfząc Przełożonatakie rzeczy, żeby ią trzymała 
w pokorze.oftio zgromiła;y nakazałaaby'czyniła Rekollekcye 
w kachni na ufługach kuchennych. 

3;  Dofyc było to powiedźieć ftudze Bożey:pokorney;, 
albowiem zaraz pofzła do kuchni, y poczeła wfzyftkie nay- 
podleyfze czynie ufługi, drwa nofić; ciągnąc wodę, limywać 
przyftawki, chędożyć - ścierki, y'eokolwiek ićy nakazywała 
gorąca pokora, co iey zbywało czatu od pracy tamże w kun 
chni na modlitwie go ftrawiła.Przyczyniała za pozwoleniem 
Przefożoney. w tych dniach poftow oftrych, częfłfzych, y 
dłużfzych dyfcyplin; włofieńić y pafkow żelaznych: Dotey 
pokuty przyłączyła publiczne umartwienia w Refektarzu, 
przychodząc tam albo ztrupią głową, albo dyfcypliną bi* 
czuiąc fię, albo z wielkim drzewem na ramionach, każąc fié 
za mufztuk prowadźić iak bydlę;iakiey Panience;albo wyzna= 
iącfwoie winy klęcząc udrzwi Refekcarikich,y profzące Zan 
konnię 


s6 Zywot Wielebney 
konnic aby ią deptały, iako naypodleyfze Śmiecic, Przepę= 
dzała potym nocy albo klęcząc, albo fiedząc, ale zawíze 
na uftawicznych modlitwach. W/yiąwfzy czas Pacierzy Kae 
/ płańfkich y Mfzy Świętey bez te wfzyfłkie dni dźiefięc, 
trwała na ufługach kuchennych, a że Zakonnice obawiały 
fię Żeby iey flaba komplexya miała wytrzymać takie prace 
y pokuty, profity Przaiożoncy aby icy trochę ulżyła tych 
eftrości y ciężarow: lecz ona wfzyftkim odpowiedźiała, iż 
była od BOGA nachniona, aby ią takim fpofobem cwie 
czyła. i 
4. Skończyła na koniec te Swięte Rekollekcye, y raz 
no w dźień zefłania Ducha Swiętego, ktoren przypadał te= 
go Roku 1694. w dźień trzydźiefty Maia z kuchni, w l|te= 
rey przez dni dźiefięc była pofzła do Choru z innesi 
Zakonnicami dla Świętey Kommunii: y kiedy iuż 
miała  przyimować MNayświęcfzy Sakrament,  blafk 4 
y łyfkawica po całym uderzyła Kościele z głośnym grzmo» 
sem, z ktorey wynikał bardzo iafny płomień, y w oczach 
wfzyftkich fpoczął na głowie fagi Bożey. Padła na tych 
miafł na źiemię na tymże famym mieyfcu od impetu Bofkie- 
go ognia w puł umarła y drząca. W/idźiały Zannice iż 
welum na głowie iey paliło fię, zaczym trzy z'nich przy» 
padfzy chcieli one gafić: Lecz BOG dla pokazania iż tem 
ogień był prawdźiwie rzetelny, dopuścił to iż iedna ifkieru 
ka padła na twarz iedncy z tych ŻZakonnic miłofiernych, 
ktora przez wiele dni znak tego nofila. 
$> Spowiednik pełen zadźiwienia Z tego co widźiał, 
nie dociekaiąc Taiemnicy, rozkazał aby była podniefiona g 
tego mieyfca dla dokończenia zaczętey Kommonii innym 
$ioftrom, iakoź tak fię ftało. A za prowadźiwfzy ią za 
WSZW rozka= 


rozk 


cno 
ferca 
fum; 
pija 
ło uj 
ła b 
Oba 
płoc 
bylo 
moż 
þacz 
lo ki 
kość 


Roży Maryi Serie 
rozkazem Prżełożoney do Celi, poftrzegłi, że rękami mo 
cno cifnela pierfi fwoie, właśnie iak gdyby z tey ftrony od 
ferca cierpiała bol wielki. Gdy iey odfłonili z twarzy we- 
Jum, obaczyli wfzyftkę twarz zlaną krwią, ktorey wiele 
płyneło z głowy, a gdy go z głowy zdięli, poftrzegli że by- 
ło upalone na.piędź y iak z tey ftrony czoła, tak też y zty” 
łu było cztery dziurek okrągłych rak wielkich iak fzeląg. 
Obaczyli oprocz tego że iak na czapetce ufzytey z trzech 
płocienek ktorą pokrywała glowę, tak też y na zawiciu wiele 
było krwie, a oprocz tego na frodku wypalono sak wiele,tak 
może bydź 1edna wielka hoftya. Gdy 13 zaś rozbierali, o* 
baczyli że na lewym boku iak kofzula, tak fznurowanie, by 
ło krwią zbroczone y wypalone, tak iak ich figura y wiele 
kość ferca. 

6. Z dumiały fię nato widźenie owe trzy Zakom* 
nice, ktore pilnowały fługi Bożey y dałyjjznać Przelożoney 
v tym w Chorze iefzcze będącey, w net przybieżała na oglą- 
danie tego cuduPrzełożona a natchn iona łafką Niebielką,wźię 
Ja owe odźienia ogniem Ducha Świ ętego poświęcone, kto- 
re maiącw ręku, powrociła fię do Choru, gdźie zebrawfzy 
wfzyftko zgromadzenie, długą y pobożną uczyniła mowę, 
wzbudzaiąc we wfzyftkich pragnienie do nabycia cnot 
Świętych; ponieważ kto prawdźiwym fercem fłuży BOGU, 
BOG też niefkąpi mu łafki, a na potwierdzenie tego co mo 
wila, pokazała wfzyftkim chwalebne znaki, ktore Duch 
Swięty wyraźżił na welum, y na innych fzatach Roży Ma” 
tyl. 
z. Te widzenie iako fprawiło wielką fkruchę w 
fercach Zakonnic uznawaiących cnoty y dary niebiefkie 
w fudze Bożey; tak wielkim było zawftydzeniem tych, kta= 
re zda” 
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re zdaly fię opącznie trzymać o 1cy ducha, y cenfutowały 
iey fprawy. 

8. — Dawfzy trochę coś odpoczynku Przełożona fzczę- 
fiwey owey Zakonnicy znowu pofzła ią odwiedzić,ktorą zna- 
lażfzy goretącą fłodkim ogniem Świętey miłości; według 
zwyczaju przycifneła 13 pofłulzeńftwem, aby ozn: ymiła co 
fig znią fłało. Łzy y wzdychania ktore Ź fiebie w ydała 
na ten rozkaż, były dowodem niechętnego iey oznaymienia 
o darach Niebiefkich; lecz Przyciśniona mocą pofłufzeńftwa 
rzekła: iż co tylka przyleła kommunią, ufłyfzała grzmot, 
y widźiała przychodzący ku fobie wielki ogień, w pośrod- 
ku ktorego była (liczna gołębica; maiąca, nożki, yt fta na 
kfztałc żelaza rozpałonego y iafhego, ktora w leciawfzy 
przez to oktenka gdźie fię kommunikuig, ufiadła na iey 
głowie: y Ze w ten czas z wielka boleścią ftyfzala, YŁ iey 
czafzkę na głowie,fwoiemi ogniftemi nożkami przeięla, y że 
na środ glowy pyfzczkiem iey, ftyfzała ranę fobie zadangy 
ktora potym przefzedfzy z tey ftrony ka fercu, y tam także 
iey zadała rança niemogącutrzymać fię na mieyfcu dła cięż- 
kiego bolu,padła drząc na ziemię, widząc fię gorelącą rak wieł 
kim upałem;żefięiey zdawało 3% nawet jakby w kościach iey 
gorzał ogień. Słyfzącto Przełożona, Zeby ią miała w poko- 
rze z furową twarzą, rzecze do niey: dTowie grzechy Sodne 
tego y tefzcze wik [zego karania, ktore na cte fpuścito Niebo 
A odfoniw izy pierfi, fama obaczyła rany» iak na fercu, tak 
na giowie, ktore żywą krew z fiebie toczyły, dźiękuiąc fa- 
má w fobie Dawcy wtzyftkiego dobra, 1ż ią naznaczył Ma” 
tką Gorki. od niego wiełce ukochaney- 

9. Lubo po o©trzymaney łafce zoftala Roża Mafya 
UMO 
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amocniona wDuchu przeciwnym fpofobem offabła była na cie 
z ran głowy; y 


te, Uftiwiczna albowiem krew ktora płynełą z 
fercaofłabiła ią na fiłach. Chiał4 Przełożona balfamami,y ma 
ściami zagoić te rany,ale im bardziey przykładała ie, tym bar” 
dźiey rącrzyłazzaczym odważyła fię przez pofłufzeńftwo podać 
temu fpofob, y przyzwawfzy do fiebie pofłufzney Zakonnicy 
rozkazała aby profiła (wego Oblubieńci o zagoienie tych 
ran, ponieważ ona na to żadnego nieznaydowśła fpo* 
fabu. 
io. _ PofzlA natychmiaft do Chora ná uczynienie zá- 
dofyć rozkazom Przełożoney, y ledwie co zaczęła modli- 
twe, była oddalona od zmyffow» gdźie fię icy pokazała 
Swięta Marya Magdalena de Pazzis, kcora kładąc palce na 
iey.głlowę rzekła; Podobało fie BOGU wyfłuchać «woie proz 
źby dla famycb tylko ran w głowie, ktore tylko powinny beda o- 
twierać fie w każdy piatek marcowy, w wielki Piratek, y ma 
fielmi boleści Maski Bożey, Co wyrzekifzy znikneła, A ona 
znayduiąc fię bydź zdrową: oznaymiła Przełożoncy, cokol- 
wiek Swięta Macka do niey mowiła; y wypełniła fię ta O= 
biernica, iako obaczemy w dalfzym trakcie tey hiftoryle 

RORY NZ DOD 1 E ET 

Odbiera urząd Fortyanfki; y cnoty w ktorych fie 
pod ten czas cwiczyła. 

L €YV/Idząc uzdrowioną cudownym fpofobem Rożę Ma- 

ryą na fanach ktore iey zadał Dich Święty w gło» 

wie, Przełożona, chciała 1ą naznaczyć na taki u” 
rząd, na ktorym miałaby rozrywkę od uftawicznego zato” 
pienia fic y zamylienia w rzeczach Niebiefkich, tudźież od 
uftawicznego oddalenia fię od zmyfłow, obawiaiąc fię tego 
iż byniemogła żyć długo gdyby zaczęte życie tym prowadzi- 

H ła fpo- 
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ła fpofobem, zwłafzcza gdy po odebraniu Ducha Swietego; 
widźiana była co raz fłabfzą na fiłach, dla wielkich upałow 
ktore fłylzała tak w fercu, iako też y we wnętrznościach, 
ktore aż mufiała odchładzać przykładaiąc płacy zmaczane 
w wodźie, y bardzo częfto zakrapiać fię napoiem wody. Za 
czym naznáczyłá i ią na urząd do koła u Forty;a żeby przez 
częfte wołanie, odpowiadanie y chodzenie, powierzchowną 
miała rozrywkę od wewnętrznych dochownych zabaw. 

25 Przyięła bez „ładney wymowki urząd z pofłufzeń- 
ftwa iey naznaczony, á iako Marca y Magdalena były Sio 
ftry, y obydwie fiużyły razem Zbawicielowi, tak ona czyni- 
ła natym urzędźie, wpracach z Martą,w Bogomyflności, z 
Magdaleną, będąc prętką we wfzyftkich ufługach Klafztor- 
nych, y nie oddalaiąc fię y na punkt ieden ed przytomności 
fwego Pana. Milczenie, cierpliwość, y fkromność były trzy 
Do arzwzki nierozłączone, ktore iey affyftowały w tym 
urzędźie. Z wielką (kromnością fłuchała rozkazow, a z prę 
tkością ie wykonywała, Znikim niedyfzkurowala, chyba 
że orzeczach petrzebnych, y należących doiey urzędu. A 
ieżeli kto z nią chciał prowadźić dyfkurs, albo nieodpowia- 
dala, albo go pięknym obyczaiem zbywała. Gdy kto z cie- 
kawych iey {ię pytał o Imieniu, albo o Rodźicach, takie= 
mu z pokórą odpowińdała: [Ia fie zowię Sioftra grzefZmiea, 
corka Ziemi. Demi y podobnemi fłowy unikła ftracy czafu, 
Zeby go mogła obrocić na modlitwę przy fwoich zabawach, 

3s Na początku fwego urzędu zmiarkowala, że Forta 
zawfze była pełna ubogich profzących * o pożywienie, á że 
miała ferce pełne miłości, niema1ąc fpofobu dla ich potrze- 
by, czuła wielką żałość gdy ich bez iałmużny odprawiała, 
Lecz miłosć fama wynślazła fpofob: profiła albowiem łPrze= 
łozoney 
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Reży "Maryi Serio 
łożoney o pozwolenie żeby mogła fwoie iedzenie dawać u 
bogim, fama kontentuiąc fię kawałkiem chleba, y odrobiną 
jarzyny, że iednak y to niewyftarczało dla wielkiey liczby u 
bogich, miłość podała iey infzy fpofób, to ieft bydź. ubogą 
dla ubogich. Czekałś fługa Boża ażby wfzyftkie Zakon” 
nice wefzły do Refektarza, fama dopiero trzymaigc Szka- 

lerz w ręku, z lafką y z kofzykiem na kfztał Pielgrzymki 
chHodźiła około ftołow profzącialmużny. W zrufzonetym, 
przy ftole fiedzące Zakonnice,udźielały iey z (wego wiktu;za 
co ona zpokornym dźiękczynieniem; iednym ręce, drugim 
nogi calowała, za odebraną jałmużnę; a potym wefoła ù- 
klęknawízy na środ Refektarza całowała źiemię, y pokło” 
niwfzy fię wfżyftkim bieżała z pociechą do fwoich w For- 
cie ubogich. Ten zwyczay prófzenia iałlmużny zwyczaiem 
pielgrzymfkim odnawiała, potym co Rok w dźień Świętege 
Alexego z Nabożeńftwa ku temu Swiętemu, ktory podebnym 
fpofobem żył pielgrzymem w fwoim Domu. 

4. _ Jak fie BOGU podobały te miłofierne uczynki fu” 
gi Bożey ku ubogim chciał to pokazać cudem. Była wRo- 
ku 1700. wielka pofucha, zaczym w Miefiącu Sierpniu wy- 
fchły wody we wizyftkich tamtego mieyfca ftudniach. Rzu= 
cili fię wfzyfcy abodźy do Roży Maryi dla wody ze ftudni 
Klafztorney, ktorym ona obficie dawała ciągnąc ie fwoie- 
mi rękami. Tak wielki był konkurs ludu o wodę, iż Prze 
Jożona zwątpiła, żeby przez to wyfłurczyła woda na potrze- 
by Klafztorne, zaczym przykazała iey aby iuż więcey wo” 
dy dla ludźi niewynofiła. Ufłachała z ochotą rozkazu Prze 
jożoney, lecz dnia naftępuiącego fama} Przełożona poftrze 
gła fwoy błąd, widząc że już wody nieftało w Klafztorze;za 
czym przyzwawfzy do fiebie ftugi Bożey, przykazała iey aby 

znowu 
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zńowi wody ùlyczała wfzyftkim tym; ktorzy iey żądali, y 
wnet że woda przywrociła fię do ftudni, á chociaż wiele iey 
wyciąganó, nigdy iey nieubywało, y owfzem chociaż była 


y rurami ciggniona zawfze iednoftaynie była pod icdnym 


znakiem bez umnieyfzenia, poty trwaigc, aż poki wody z 
Nieba niefpadły dla ludzkiey potrzeby na Źiemię. 

5» Nietyłko ten urząd Fortyanki był iey powodem 
do uczynkow miłofiernych względem ubogich, ale też iey 
był obfzerńym polem do zbierania wielkiego Zniwa, z inny- 
mi w umartwieniach. Bywała fluga- Boża według fwego 
zwyćzaiu częfto, raz po raz oddalona od zmyfłow, zaczym 
chociaż pukamo do koła,niefłyfzała,chyba Ze aż oczucona gło 
śnym ftukaniem. odpowiadała, wfzyftka pomiefzana; dla cze- 
go ludźie ci ktorzy przychodźili w potrzebach, rozumieiąc 
że żart z nich czyniła, lzyli ią przykremi fłowy; ktoreona 
znofiła cierpliwie, y towa nato nieodpowiedaiąc. Dowie- 
dżiała fię Przejożona o tey niewinney ( że tak rzekę ) nie 
ufłudze Rozy Maryi, a iako zawize chciała ią miec umar- 
twioną, tak wpodobnych przypadkach niezaniedbała ią fło- 
wy przykremi gromić, bić, policzkować,nawet y przyobe- 
cności świeckich Ofob. 

6,  Wfpomina o niey w Proceflach Xrądź Franci- 
fzek Paweł Ferrara, kroren potym był iey fpowiednikiem, |iż 
będąc on Prokuratórem tego Klafztoru, przyfzedł był dla 
rozmowienia fię z Przełożoną w fwoich intereflach, a gdy 
zapukał wkoło, ona będąc oddalona od ztmyfłow, nieodpo- 
wiedźiała mu zaraz, po krotkim czafie znowu głośniey, .po- 
czął kołatać: blifko tam będąc Przełożona, przybiegła na 
ten głos, y znalazla fugę Bożą,że fię wymawiała przed Xię-= 
dzem Ferraro, profząc o wybaczenie za fwoię opiefzałośc: 
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W 'ten czaś Przełożona poy obecności tegoż Kaplana po 
częła ią łatać fiowy przykre emi, nazywaiąc 13 niefpofobnj, 
słupią;'g gi 1cbą, a po onych ftowach dobywfzy dyfcypliny a 
derzyła 1ą il lka raay n licości; na co ona pokornym M gid 
fem mowila. Odi pus i Wiclebna Matko tę wing, aiyż na 
pójm będę p ilia W idząc to Kapłan zdźiwy fię nad 
fkromnością tey dcbrey Zakonnicy, 'ale oraz zgorf: 
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„ zaczym gdy ode {z a 
ca z 
iż nie bardzo fię zbudował 
x ža w. 
cońnicami n nalepen aBIa. zacz; m ie 
1 . r7 . 
ato CZYyYnic Z OW 3 Zakonnica; Iy 


u Forty, ani w Klafztorze, niemogąc 


patrzał natę AREA. furowość 


t 
znieść na fobie tego, aby 
co Przelo” 


E r? 
ktorey nad niewinną dokazywała Zakonnica; na 


żona odpowiedźiała, iż 
go, ponieważ wfzyftkie te SSA w oczach iego 
przykrości, były to proby, dła doświadczenia oney w mor- 
ty fik acyach, y w tada dla tego iz ona była Zakonnica nie 
ego ducha, ile że za radą Oycow Duchownych, mtż, 
oftro fobie z nią postępować, Przy- 


4 


ftał na to ow Kapłan y nie ochybną pewność ztąd wżiął o 
świącobliwości Roży Ma ryi. Odchodząc tedy Przełożona 
od tegoż Kapłana, przykazała iey aby na potym była pil- 
nieyfza u Forty, y prędzey dawała odpowiedź; ieby nie by 
ło na potym, cym podobnych hałafow: co punktualnie wy= 
pełniła bez wfz yftek ten czas {wego urzędu u Forty: iako o= 
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ROZDZ EASE A KIV 
Widzenia ktore miała o piekle, y e nie ktorych 
Dufzacb potępionych. 

F A fługaBoża zawfze bardźiey a bardźicy zapalała fię 
dopokuty»y z więkfzą pilnością poftępowalą w trus 
dney drodze dofkonałości Zakonney, chciał iey 

BOG pokazać iak furowo karze te dufze, ktore zapomnia- 

wfzy o fweiey powinności, idą na zgubę dla wyftępkow, y 

włafnego w fobie fię zakochania, 

2. Dnia Zadulznego w nocy, gdy była na modlitwie 
uftyfzały z nią miefzkaiące Zakonnice, że oddalona od zmy= 
flow mowiła owa, ktore niemogli zrozumiec. O znaymiły 
© rym Przełożoney, ktora natychmiaft do niey przyfzła, y 
analazła ią gorzko placzącą, A gdy fpytała o przyczynę 
tych Jez: ona pełna ftrachu odpowiedźiała: 14 Zbawiciel 
pokazawizy iey wprzod wiele dufz ktore z Czyfca wycho» 
dźiły do Nieba, pokazał też iey był na oftacek dwie dufze 
potępione» otoczone ogniem tak ftrafzne iż fię zdawały iak- 
by fami fzatani. Ktore ona widząc od ftrachu ledwie żywa 
zoftawała, iednak ośmieliwfzy fię, fpytała ie, coby były, na 
co iey odpowiedźiały, iż były dufze dwoch Zakonnikow: 
Ona zaś do nich: Aakim fpofobem pośliście na potępienie, kiem 
dy was BOG pwołał do Zakonu? -Odpowiedźiał ieden, iż 
początek iego potępienia, byla prožna chwała, albowiem on 
będąc wielkim Theologiem na świecie, lobie przyznawał 
zę chwałę, ktorą miał z nauki; dla czego opufzczony od Bos 
ga przez fwoię pychę pofzedł na potępienie. Drugi od- 
powiedźiał, iź był potępiony dla fwoiey obłudy y niefzczy 
rości, żyiąc tylko powierzchownie, a niefłuchaiąc Przełożo- 
nych;to fłyfzącPrzełożona żeby ią trzymała wporze,zgromiła 
ią flowy 
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zaftała w fwoiey Celi Rożę Marya, domyfliła fię gdźie- 
UIN by była. Zaczym pofzła do Choru, y znalazła ią w kącie | 
GINB ztwarzą nachyloną ku źiemi tak zbladłą y fmutną, iż bez L 
EI žalu niemożna było na nią patrzać. Powrocona do zmy- 
HI flow przez pofłulzeńftwo, poczęła głośno wołać. O nmg- 


| 

[| Ii | fzczęślimości! o męki: ftraśliwe! 0 Zakonnice; dla czego nie ftara- „ 
i cie fie o peftepek w ZŁakonności? podobno še niewiecie o mekach, id 
p | ktore fa dla was zgotewane. Miowita zaś te fłowa z tak wiel- Ga 
| ką fiłą; iż fię zdało że od zwawości ferce fię w niey rozpuc p 
| miało. Wiren czas Przełożona żeby ią była upokorzyła, Je? 
| {owy ią poczeła gromić y dyfcypling, á włożywfzy na fzy” nićd 
| ię iey powroz, do wfzyftkich w koło kazała iey chodźić za- EE 
|| © konnicę przeprafzaiąc ieza popełniony wyftęmpek. Potym | ka 
| zaś odprowadziwfzy ią na bok, kazała o wfzyftkim uczynić od 
fobie wiadomość. Mowiła tedy,iż po fkoficzonych Kapłań | ka 

fkich Pacierzach była oddaloną od zmyfłow, yże ią wźiął ||| kk 
za rękę Anioły poprowadźił nad piekło,gdźie iey rożne tłu || s. 
maczył męki, według rożności ofob; potym pokazał iey | z 

wiele dGfz ktore nie tylko pofpolite ż innemi ponofiły męki, | W 

ale oprocz tego zglow onych wielka liczba wychodźila ro- | * 

e U znego ftrafznego robaftwa, INa tetak ftrafzne widzenić, ża 
ga pytała fię Anioła; za co by tym dnfzom przydana był owa | Zł: 
| ofobliwa kara? na coon ieyodpowiedźiał, iż te Dufze były Bia 
HI Zakonnikow, y Łakonnie, ktore niechciały bydź pod pofłu- | p 
| fzeńftwem, ale tylko to czyniły, co fię ich podobalo umyfio fres 
wi, dlatego ofobliwym fpofobem cierpiaiy mękę w głowie wi 
dla ktorey przyczyny, ona poczęlá była wolać, žaiuiąc flepo* ki p 
ty tak wielu dufz idących na potępienie dla nie uwagi mąk a 
icz, 


ktore im 2 zgotowane w piekle, | 


RO- nych, 
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Z rozkazu lczufowego,fługa Boża pomofi za grzefnikow M 
É okrutne Męki. przez lat fiedm. i 
© I. \Baczywszy-Roża Marya, wiele razy okrutne męki 
ń O ktoremi Bofka fprawiedliwość karze w piekle grze 
i fznikow, iako fię powiedźiało w przefzłym - Ro- 


zdziele, dał fię jey pokazać Chryftus Jezus mowiąc do niey: 
iż dla tego iey pokazał mieyfce te, na ktorym karano nie 
fzczęfliwych potępieficow, aby ona modluła fię za tych, kto- 
rzy fą w grzechu śmiertelnym. 'Zaczym przykazał iey, aby 
k profiła Przełożoney o pozwolenie trzy řazy każdego dnia czy 
| nić dy(cyplinę. Pierwfzą za tych ktorzy” fą zatwśrdźiali w 
grzechu, aby przyfzli do poznania fwego ftanu: drugą za 
; | tych ktorzy maią w krotce grzech popełnić, aby fię od niego 
$ oddalili; trzecią na zawdźręczenie BOGU, iż ona była od 
tego wolna. Opowiedźiała pofłufzna Roża Marya Prze- 
łozoney, cokolwiek iey BOG rozkazał, lecz ona nie tylko iey 
niepozwoliła trzy razy na dźień czynić dyfcyplinę, ale na- 
wet fprzeciwiaiąc fię iey woli, zakazała y teczynić, ktorą 
była powinna czynić, według zwyczaiu Reguły. 

2, Po dwoch dniach pokazał fię ieyznowń Pan w 
i zachwyceniu, gdy była w Chorze przy obecności innych 
Zakonnic, y mowił do niey, za coby za dofyć nie uczyniła 
rozkazom iego? na co ona odpowiedźiała. Tak każe pofiu- 
Jzeńfimo: ale ty o dobro moie pozwol mi cierpiec męki; ktoreby fig 
tobie podobały dla zbamienia tych dufz.. Słowa te byly fłyfza- 
ne od wfzyftkich Zakonnic ktore były w Chorze, a Pan 
pochwalił iey pofłufzeńftwo, y przyiął iey ofiarę, pozwala- ld 
1ąc za one dufze cierpieć przez lat fiedm rrochę mak piekiel= | 
nych.  Zdumiała fię od ftrachu Przelożona fłylząc fobie a= | 

iz znay” 
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vola Bofką»y wypędziła ią od fiebie, nic na to iey 


znaymioną W 
nie odpowiedźiawizy, chcjc fię przypatrzyć temu, co- BOG 


o niey dyfponowałę 

3: Po krotkim czafie tak wielkie ią zdięły boleści; 
fiabości, y gorączki, iż nikc na nią niemogł bez płaczu -pae 
rrzać. Ręce y nogi do kupy fie fkurczyly zoftaigc wlaśnie 
jak pień bez mócy do rufzenia fe. Zaniefty ią do Infirma- 


'4 
RYJ | m G 
ią lą ale mutano 


ryi, gdźie niemożna było położyć 
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raz zadnym 


ją w iednym kącie zoftawi 
fpolfobem w niwczym niemogła fok 
wielką byla przykrością dla wfzyitkici Znen 

mi ftarano fię o iey zdrowie, lecz wfzyftkie lekarftwa bar- 
dźiey iey przyczyniały mąk» zamiaft pomocy. Dla wypro 
ftowania rąk pokrzywionych rozkaz j | 
ą z barana, co Wnet uc? yniono, ale | 


ktora "Fzecz 
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mnienie tych co iey pilnowały „zeby tym 
ło fię mak ffudze Bożey,dopuśc 7 
tak były obwiązane ręce; Te fię nik 
Żalęgło fię potym z teyze fkorki robactwo, ktore we dnie 
w nocy gryzło r ciało nie przełamaną 


cierpliwością znofiła Bie 
rychło Infirmaryufzka z hodila 
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ręce znalazła iewizyít: ie zranione 
ego- robaćtwa nie bez wielkiego 
4. _ Miezanied ali y czarci fweg 
dręczenia, albowiem ftyfzane b eka nawet bicia, gdy 
ią okrutnie biłi, a częftokroć tak 13 katowali, 14 Zakonnice 
rozumieli że ig: znaydą umarłą; Ra CO oma mawrała: 12 ci 
kaci więcey ią nad to nie męczyli jakim pozwolił 
Te iey zdanie ligę na wolą Bofką. rak 
przy” 
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mię, a czafem tatt po Kurytarzach z oftaw uigc ią w poł 
umarłą w iakim AR Klafzcoru. 
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je |mutnego YA, powroc iła fie do cho- 
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p Obluk en a oO UZGTOWIENRIE 
n a boleiąca Zakonnica, y wcza 
di fiè naznaczonym od Przejożoney, zreft1 fi s iey kość y rana, 
il dawnych tylko zoftaiąc fię ftabościachke Zdźiv wily fig 


przykre było fzatanom, iż nią wielekroć razy Uderzali o zie 
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o 
rak Zakonnice, iako y Doktorowie na to uważaiąc wielką wia 
rę w fłudze Bożey, y moc poftufzeńftwa. 

6. Po przepędzonych przez dwie lecie tych oktru- 
pnych boleściach, pokazał fie iey Pan mowiąc: IŻ bez lat 
pięc nie.mia łaby iądać ani mięfa. ani nabiału. Z wielką 
ochotą przyięła ten oftry poft, y od tego cząfu nie iadła tyl” 
ko co dwadźieścia y cztery godźin trochę chleba, y tro” 
chę iarzyny. Rozumiała Przełożona iż dla wielkich bo- 
leści y fiabsgo żołątka ftraciła była appetyt> zaczym z wiel 
ką miłością kazała iey gotować rofoły, y potrawy delikatne» 
mocą poftufzeńftwa przykazuiąc aby iadała. Czyniła za- 
doiyć cym rozkazom, lecz iak fkóro tylko iadła te porra“ 
wy, mufiała ie nazad przez womit wyrzucać Z wielką bole” 
ścią, y wylaniem krwi znacznym ztąd pochodzącym. 

. Tego czafh naftąpił infzy Spowiednik, to ieft Xiądź 
Lonard Alba. Pierwfza iego rzecz był4 doświadczyć iak 
nayścifley(zym fpofobem Ducha Roży Maryi. Dowiedźiał 
fię iż ona nie mogła jadać ani mięfa, ani nabiału, y kazał 
iey przy fobie to ieść, ona Wnet Zero uczyniła. Lecz porym 
według zwyczaiu womitem Z wylaniem krwie mufiała wy 
rzucić. Jefzcze inaczey fobie poftąpił, y kazał iey ieść bu- 
lon; lecz y w ten czas toż famo było, a iednego czafu wo” 
mituiąc więcey iak na dwa funty z niey krwi wyfzło, z cze” 
go obawiali fię, tak Spowiednik, iako y Doktor; aby była 
w tym nie umarła, Z tym wizyftkim iednak nie tu koniec 

iey utrapienia. 

$. Doktor Serio iey Ociec chciał iefzeze tego doświad= 
czać. Porobił konfekciki z mięfa zaiączego» z kwiczołow 
y innych prafząc, cym y owym fpofobem chcąc pofilić iey 
Zołądek lecz, tak wielkie były boleści y womioty z tego iż 

rozumiał 
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rozumiał że miała wtym umrzeć, ŻZaczym poklęknąwfzy 
z płaczem żałował za to przed Bogiem, y przeprafzał Rożę 
Marya, a obrociwfzy fię do S$powiednika, profit go aby fię 
więcey niechciał (przeciwiać Bofkiey woliy przyczyniaiącbe 
leści tey chorey. 

9. Ale że Spowiednik niechciał podobno przyftać na 
proźby Oyca, chciał BOG upewnić go cudem.  Nakazała 
była Przełożona, w kuchni aby dla Roży Maryi upieczono 
udźiec kozlęcia probuiąc ią, ieżeli przynaymniey, tym- mo- 
głaby fię pofilić. Pofzla Infirmaryufzka po zgotowane dla 
niey iedzenie, 4 widząc zamiaft zwyczayney iarzyny przy- 
gotowane mięfo, niechciała go nieść,wiedząc bardzo dobrze 
co przez to cierpiała. lecz Przełożona ftoiąc w fwoim 
przedfięwźięciu kazała, aby była koniecznie zaniefła. U- 
uchata Infitmaryufzka, y nie bezwielkiego zadźiwienia 
widźiała że chora fmaczno iadła. Po fkońiczonym iedzeniu, 
y po odprawionych zwyczaynych po obiedźie modlitwach, 
mowiła do Infirmaryufzki; aby podźiękowała od niey Prze 
łożoney, za tę fmaczną rybę, ktorą iey była przyfłała, ile 
żę miała była do niey appectyt, dnie śmiała otouprafzać, 
niechcąc bydź przykrą Przełożoney. Spoyzrała Infirmary- 
ufzka na przyftawkę, y obaczyła tam kości y ogon rybi. 
4aczym pełna zadumienia poniefia ie Przełożoney, ktora 
poznawała, zawfze co raz bardźieycudownego BOGA w fpra- 
wach fugi fwoiey. 

10. _ Poprzeftały potym od onego cudu przymufzaciey 
do iedźenia mięfa, ale nieprzeftała Przełozona trzymać jg 
w pokorze, dla czego częfto gęfto chodźiła ią odwiedzać, a 
zamiaft użalenia fię nad nią, łaiała ią iakby fama była 
winaa tey fwoicy chorobie, iż fię nia umiała (zanować; nię 
uwa” 
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bnym ciężarem temu ubogiemu  Klafztorowi; y łe ona W 
ten czas' fobie odpoczywała; a inne za nią mefiały y 
wać; nadgradzaiąc w robotach za nig; a foga 
{wym upokorzona; fiuchała z pokorną Cit 
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| milość y profita z pokora, aby icy w tym Parowa 
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caz Rozy Maryi, ktoren z iey b z nad 
Inne. PE była -do cego KI Pai bardźiey przez 


Í rzez prawdźiwe powo! anie. iedna Panna wiel- 
| a, ktora zadnym ipofobem niechciała Zyć we 
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74 Zywot  Wielebney 
czai co dźiennie Obłubieniec, Zaczym świątobliwie za= 
zdrościła fwym Sioftrom, ktore fchodźiły do Choru dla od- 
prawienia Nowenny, y przygotowania ferc fwoich ħa ode- 
branie rodzącego fię Dźiecięcia, fama fmūtną będąc, przy” 
mufżona albo fiedźieć na fwoim krzefelku, albo mizernie 
fkurtczona leżec na fożeczku, nadgradzała pragnieniem fwo” 
ię ftabość, y łączyła fwoie wzdychanie do onych, ktore 
święci Dycowie z otchłań do Nieba posyłali, wzywaiąc ną 
Swiat Zbawiciela, 
2. _ Nastąpiła potych ferdecznych pragnieniach poząda 
na noc Narodzenia Zbawicielowego. Zyczyła fobie ona 
tegó, żeby mogla była bydź przyniesiona do choru dla Pa- 
cierzy Kapłańskich, Mfzy Świętey,y.dla Swiętey Ceremonii 
zinnemi Zakonnicami.y oddania pokłonu Bofkiemu nie mo- 
wlęciuzLecz Przełożona żałuiąciey fabości chciala aby zofta” 
ła na łożku;zoftawuiąaprzy niey dwieZ,ikonnice tak że chore 
ktore iuż przychodźiły do zdrowia. Ledwie zaczęły w Chorze 
Tuurznią, obaczyły owe Zakonnice Rożę Marya w glębokicy 
bogomyflności zanurzońą; a pod czas famey pułnocy, Uwa” 
żały iey twarz wefołą y wdźięczną; y iakby bez żadnego 
będącą bolu,wznofiła ręce ku Niebu, ffodkie łzy wylewaiąc z 
oczu; a wśrod tego gorącego wzdychania częfto powtarza” 
Ya Moie dobro y wkimżeś fie zakochał? godnam dla moich wiel- 
kich Zrzechow żebym cię bez całą wieczność. niewidziała, a teraz 
niemowlęciem widzę cię na móżch reku. A gdy to mowiła widźia” 
ły; ;ż była podniefiona bardzo wyfoko w gorę zfwego ło- 
jka; zaczym zawołały drugiey Zakonnicy, aby też y ona 
oglądała te dźiwy, potym oznaymiły Przełożoney; ktora 
wnetže z Choru pofzła do ftancyi chorey, y widźąc ią Aa 
powie- 
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Rozy Maryi Serio 
pidime podniefiong, przykazała aby fię nadoł' fpuściła, a 
Ona zwolna bardzo fpuściła fię na lozko; powctarzaiąc częfto 
owe ftowa: Moie dobro twoia przkność wzięłami ferce, W[ZY- 
fikie te męki ktore ci fie podobaja fpuść ua mnie, bylem cię ka 
niefiraciła bez çata wieczność, Dałaiey troche odpoczącPrze 
łożona, aby choć ftrrocheochłodła od tych ferdecznych u- 
Dałow, a wyprawiwfzyone Zakonnice, rozkazała, aby iey 
o PC oznaymiła. Plakała pokorna Zakonnica fły” 


{zac ten rozkaż, ate przyciśniona pofłufzeńftwem, powie: 
dźiała, ii ER efzły do Choru Zakon inice, wefzły do iey 
ftancyi, y ftaneł y przy icy lozku Matka Bofka z Świętym 


orfo a a gdy przyfz zła pułnoc, obaczyła iż narodzonemu 
niemowlęciu Marya ż Jozefem Świętym oddawali pokłon, a 
potym poł ożywizy go na iey łożeczku, znikneły. Zaraz 
potym przybył Swięty Archaniof Michał z niezliczonym 
mnoftwem Aniołow, ktorzy oddawizy pokłon temuż nič- 
mowlęciu, fpiewali mu Niebiefką melodyą- iego chwały. 
Potym Swięty Archanioł z wielką uczciwością wźiąw fzy 
Św içte Dźiecię, złożył go na iey rek u, y w ten czas lafkaw y 
Pan dał jey wiele rzeczy pozņać o {woim Bofkim W ciele- 
niu, pokazawfzy fię zaś potym w bardzo iafnym obloku Ma 
tka: Bofka, odebrała nazad na fwoie ręce Nayświętfze Nic- 
mo wlę, y błogofławiąc ią znikneła, właśnie w ten fam czas 
gdy fię fłyfzała bydź wołaną. Uważała  zadumieniem 
Przelożona, iako dobroć Bofka wedłig miary boleści; uży- 
cza. do fercdufz wybranych fwoie Niebiefkie pociechy. 
3. Jako. tedy czuyna Przełożona częfło raz po raz na 
wiedzała ią, tak fzukała fpofobow, aby była niefpodźianie 
znaydowała ią wten czas, gdy żadney Zakonnicy u niey 


niebyło, a to dla iey dalfzych fprąw uważania Jednego 


56 Żywot Wielebneg 
dnia znalazła ig maiącą Oczy -w Niebo podniefione, y wła* 
śnie w ten czas, gdy wchodźiła do Celi ftyfzała Że mowia 
Co fig to Znaczy, miech mie ot yw. Nacychmiaft przykazała tey, 
aby oznaymiła co widźiała, y zkim gadała,na coona z Świętą 
proftorą rzekła: iz widźiała Jezufa y Marygy bardzo fliczną 
golębicę,ktora fię przelacywafa,raz na łono Jezuła, drugi raz 
na tono Maryi;ktorą onę głafkały yz nią fię ciefzyły, y chcąc 
na otym wiedźiec.coby fię znaczyła ta, gołębica, profita oto 
Jezula aby iey wycłumaczył;0 czym od niego miała wiadomość 
iż Ge znaczyły w tey gołębicy dufze czyftego y fzczerego 
ferca, w ktorych on y Macka iego znayduią fwoie ukonien= 


Ktora jia wielce na fetcu twapiła. Tesoż czafu Zbawiciel 
zma f Š 
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anioł dla więkfzey iey pociechy, upewnił 14,0 fwoiey 


łraży yopiece WE w fzyftkich iey przeciwnościach, kcoreby 
nogła mieć w dallzyn czafie (wego życia. Od tey wizyty 
rak wielce ftuga Boża była rozwefelona wewnatrz, iż na- 
wet natwarzy znaczne było to iey ukontentowanie., Jakoż 
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aczywfzy fpytała. Iakim [pofotem w tak krotkim cza 
fie a (ia Har fobie na tak wielką chw R: e? A Rozalia rzekła 
7 Dla tego Sioftro iż mwe m fzykim poddatam fie na Bajka nolą. 
» Teftowa tak ią wzrufzyły, 1Ł pragneła zawfze cierpieć, 
| maiąc na pamięci Onę da ale, ktorą BOG nadgradza cier 
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78. ; Zymot Wielebney ; 
powierzchownego znaku. Przyfzedł tedy dźień Zeffania 
Ducha Świętego, a boiąc fię iakiey niezwyczayncy łafki, pro 
fila Przełożoney. aby ią tego dnia uwolniła odSwiętey Kom 
munii: Lecz Przelożona ktora fię domyflała przyczyny te- 
go, oftro ią zgromiła. Przykazuiąc dwom- Zakonnicom, 


ktore ią nofić zwykły wpodobnych okazyach, aby według 
zwyczaiu ,zaniefły ią do Choru dla wyfłuchania Mizy Świętcy 
y przyięcia Święcey Kommunii, A żeby ią tym bardźiey  u- 
pokorzyła, rozkazała iey aby {zia do Kommunii niewedług 
ftarfzeńftwa iako ieft zwyczay, ale iako od wfzyftkich nay* 
młodfza, y iako niedofkonała aby fzła do Kommunii, na” 
wer aż po fłużebnych Pannach, Gdy tedy Zakonnice przyi 
mowały Świętą Kommunia była wźięta w zachwycenie, y 
ftyfzana była te powtarzała: Accende lumen fenfibus, infunde 
amorem cordibus “Tak wielki imper był miłości Bofkiey, iż 
fie zdawało Że ieyferce z mieyfca fię fwego rufzyło. W środ 
tey gorącości Ducha wźięła Świętą Kommunią: lecz cotyłl 
ko ią przyięła głośno krzykneła; y z tak wielkim impetem 
padla ná źiemie, iż wfzyftkie te Zakonnice, ktore około 
niey ftuly,niemogły ią Ztrzymać. Przelożona ktora dobrze 
wiedźiała tego przyczynę, kazała wyść na ftronę Zakonni= 
com,4 zeby iey pozwoliła zażywać tego ftodkiego ognia; 
ktory łagodnie pałi, A nie nifzczy. Cale trzy godźiny w 
tym oddaleniu była, y trwałaby była dlużey, gdyby Przeło- 
żona przez pofłufzeńftwo nieprzykazśł iey przywrcecić fię do 
zmyfiow. Powrocona tedy do zmyfłow, cak była na fiłach 
oftábiálá, iż zdała fię iakby w ten czas miała umrzeć. Za: 
niefiona potym do fwoiey Celi, A*po krotkim odpoczynku 
kazała iey Przełożona aby o wfzyftkim co fię z nią działo 
wiernie opowiedźiała: Mowiła tedy iż widźiała Niebiefkie- 
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Rey Maryi Seo 
go Oblubieńca na Tronie wfpaniał ym, yztak poważny, 
twarzą iż fię iey źdało że naiego fpoyzreniemiała fię wpo- 
pioł rozfypać, y że z rany iego boku, wychodźiło zrodło wo- 
dy przezroczyftey, y wpadało w konchę fzczyrozłotą, gdźie 
pływała czyfta golębica, ktora zięciawizy zw ody, chciała 
nfieść na wielu fercach tam przytomnych, lecz gdy ufada- 
ła, wychodźiła od nich czarna Gołębica, ktora odpędzałą 
białą! co ona widźąc. Profiła (wego Oblubieńca, aby iey 
wytłumaczył tę Taiemnicę. Na co on z niefkończoney doa 
broci odpowiedźiał, iż iego Bofka miłość wniść chciała do 
tych ferc, ktore znayduiąc zabawne inną miłością, wypędzo= 
na zoftała, chcąc w niść do iey ferca y w ten czas owa Gołę- 
bica ufiadła na iey fercu, a widźenie znikneło., W wieczor 
tego dnia kazała Przełożona fługę Bożą . rozebrać, y 
obaczyła, iż iey kofziila fpalona była ztey ftrony od ferca 
y rana otwarta, y poniekąd krwią napełniona. Ta kofzu- 
la chowa fię wtym Klafztorze, z innymi popalonymi wtych 
dniach od ognia Ducha Świętego. Jako potym obaczemy na 
fwoim mieyfcu. 

RAO CAERA SENAST VII. 
Kończy czas pa ) boleści, y odbiera [moię dawne zdrowie. 
I; ,Dwielu lac Roża Maruś. iako fię rzekła ftraciła 

byłą władzą w rękach, y nogach, ofłabiałą bę” 

Z na wfzyftkich filach, nie mogła chyba tylko 

bo fiedźieć na iednym krzefełku; albo też leżeć fkurczon: 

na fwoim | oczka Zaczym upodobało fię na koniec BO- 

GU przy wrocić iey dawne zdrowie, Lecz tak . chciał 

aby ta łafka była od niey zafłużona przez zwycięftwo o= 

krucnych sok s, ktore mogło piekło naywięk(ze przeciwko 
niey wyrzeć, 
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Katarzyny Se- 


2. W wieczor tedy Swi 
nefńikiey ofobliwey Patronki Ro Maryi, gdy. była na 
łożkauj uważając chwałę zafłałoną od tey Świętcy przez 
zwycięftwo nieprzyiacioł narodu ludzkiego, uftyfzała ftra- 
fzny grzmot w fwoiey Celi, ktory po całym fię dał fiyfzeć 

orze; W łaśnie o drugiey sedne w noc. Potym 
grzmocie naftąpiło nnoftwo czartow; w tak ftrafznych po- 
ftaciach, iż nigdy przedtym ani tak wiele, ani rak ftrafznych 
niewidźiała. Chciel liia wielu fpofobami uftrafzyć, śle wi” 
dząc ią ftueczną w modlitwie, żefię bynaymniey ich nieo= 


7 


b'wiał á poftrachów, odmienili fpofob, y zruc iwfzy frias 


fzną pof é, poxazyw ali fię w ofobach fwywolnych młodźia= 
now, y biażyc kgłow. Mtorzy razem z nieprzyftoynymi 
igtzy fkami prz zeciwnemi iey Anielfkiey czy fłtości, (ktorey o~ 
na zawfze p ilnie ZA j tafńcowali przed nig,wzywaiącią 
do fwoiey kompanii, 1 Tak wielką ztąd na fwoim [ercu po- 
nofiła ob: adw ość y ftrach, iż dla tego mofialá z łożka 
(wego fpaść, w ktorym upadku widząc fi fię e zdrową y me 
cna w rękach, wźięła dyfcyplinę, y poczę afię n ią mocno 
bić, mowiże dodwege Obiubieńca: iż Sr aźzyby wal aa cier- 
pieć owe dawne męki, niżeli patrzać na re nieprzyfł ftoyne 
widowifka. Bez pięc godźin totrwalo, a ona uitawicznie 
fwoią ftatecznością trwałą na dyfcyplinie y modlitwie. Na 
koniec owi duchy nieczyfte dich poczęły od ftracha mon 
wiąc: Oto aa a to źdżie. Obaczyła w ten czas, iż na iey 
pomoc przych o Matka Bolka z iwoim Bolkim Synem w 
aflyftencyi z$ więcą Terea, Katarzyną Seneńfką; yz Świę» 
tym Daine Ka lem wygraw aiącym na złorey arfie, oraz 
y z mnoftwem Aniolow fpiewaiących pienie na chwałę icy 
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Rag Maryi Serio 
mowić dofkonale niepodobna iak wiele wżieła wewnętrzn 
go pofiłka Roża Marya ztego Niebiefkiego w 


więcey iefzcze ztąd przyczyniło fię iey ukontentowania, gdy 
od Matki Bofkicy upewnioną zofłała, iż wielce była przy- 


u 


iemna iey fynowi ta chwalebna utarczka, y że od tego cza- 
fu na potym iuż więcey niemieli tego mieć pozw olenia (za- 
tani, aby ią podobnym fpofobem mogli kiedy kufić, á wnad 
grodę za iey ftatek k przyodźiała ią j liczną! fuknią, ktorą z fo- 
na (wego Syna wźieła, upewniai ą€ i3; 14 na potym zawfze w 
teyże famey czyfkości, miała fię znaydować, przed | Bofkim O 
bliczem. Obrociw {zy fię zaś do czartow,rozkazuiącym głofem 
wypędźiłai ich,wyraźnie im przyka zuiąc,aby na potym niewa- 
żyli fię onętrapić cakiemi ich fp >rofnemi widzeniami. Nazaiutrz 
naftępuiącego Ao według zwyczaiu pofzłySioftry Infir- 
maryufzki one odwiedźłć, y znalalzy ią na źiemi leżącą, 
m. 


położyły ią na fwoit a 1,zaktorych oznaymieniem 


odwiedźiła też 1ą takż Przełożona, y fpytała co fię z 
nią dźiało w nocy. Sluga Boża opowiedźiała, o: miłofier- 
dźiu od BOGA dla ni iey uczynionym, y o iego pomocy Ww 
iey utrapieniu, tudźiefz o ł: kach odebranych o d Macki Bo 
fkiey, od ktorego czafu na po kk iuż miala wolną władzą 
w rękach, yiuż więcey inn la i 


Bursin cy 


w ładzy y w nogacn 


3 Nia £ 
do INarodze= 


nia Pańfkiego, ktorego czafu v redług że zwyczaju ZA” 
konnice czynią przygotowanie w fęrca ch przez częfte Kom- 
munie do Narodzenia Bofkiego INiemowlęcia.  INakazała 
Przeoryfza Roży Maryi, żeby fię dała przynieść do Cho- 
TU; 


82. Żymot. Wielebnej 


ru, dla przyjęcia Nayświęt(zego Sakramentu, tem rozkas 
iako dla niey był: miły, ile że dla ziednoczenia fię tym bar- 
dźiey z fwoim Oblubieńcem, tak z drugiey ftrony, wielce 
iey był przykry dla. facygi. Sioftr tych» ktore były nazna- 


czone; do. nofzenia oney-wpodobnych okazyach. Jednego 


tedy poranku po przyięciu Świętey Kommuniu, gdy ią chcia 
ty Zakonnice, według fwego zwyczaiu odnieść do Geli, nie 
bez wielkiego: zadumienia obaczyły. ią, że o fwoiey “mocy 
wfłała na nogi y kilka krokow. ftąpiła. Jela- potym tak 
prętko chodźić. że Sioftry; nie mogły nadążyć za nią, od 
kctorey godźiny na wfzyftkie funkcye. Zakonne chodźiła, 

4.. A lubo fługa Boża odebrała dofkonałą władzą w 
rekach y nogach, iednak tak była ofłabła z przelzłcy cho- 
roby, iż niemogła dopomagać innym Sioftrom w pracy Kla- 
fztorney: ofobliwie zaś: tak. wielki bol miała, w głowie, 1ż 
niemogła iey: podnieść; ktorey: dofkonałe uzdrowienie dla 
Gcbie zachowało.Nayświęcfze Dźiecię Jezus. 

şe. Gdy tedy przyfzła noc Narodzenia Pańtkiego, po- 
zwoliła iey Przełożona pośćz drugiemi Zakonmicami do 
Choru; á maiąc użalenie nad iey ffabością, przykazała aby 
nieodprawiała pacierzy Kaplańfkich,.ale cylko aby ficdźia- 
ła wkąciku, y żeby dla głowy miała folgę, kazala icy przy 
nieść podufzeczkę, na ktorey by ią fkloniła. 

6. Gdy Sioftry fpiewały w Chorze, ona affsktem fer" 
decznym dopomagała ich pieniom; á na końcu gdy trzeło- 
zona zaczęła Te DEUM Laulamus, tak wyfoko była podnie 
fiona w gorę fluga Boża w zachwyceniu,ze wizyftkie Zakon= 
mice widźiały, iż fię tykala fuffituchorowego, maiąc po 
dufzeczkę pod głową, właśnie iakby była na źiemi, a nie 
na powietrzu: y tak trwała bez ten wfzyftek czas, aż poki 
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R ajefkofńczono Kaplańfkich Pacierzy, po ktorych fkończeniu 

È przykazała. Przełożona, aby na doł z.ftąpiła. Więc powro H 

S cona do zmyfłow, y {pytana-coby widźlała, z pokorą odpo- lag | 

a wiedźiała, iż widźiała wielką Taiemnicę Narodzenia ffo“ | 

50 wa Boikiego. 

: 7.  Odctego zachwycenia ‘tak dolkonale Qmocniona | 

Ę: | byla fłaga Boża, nietylko w Duchu,alenawec y na ciele | 

cy iż daleka od wizelkiey :fłabości, pokazała fię tak mocną | 

io w{ilach, iak gdyby nigdy przedtym niechorowała, powro- 

cila fię dodawnych prac, robiąc" z innemi na fiłach mocne- 

; mi wfzyftkie y naytrudnieyfze Klafztorne roboty, chcąc 
nadgrodźić ow czas, ktorego przez niemoc -była do pracy 
niefpofobna. 


R O- -D2 I DDB ANV 
Zoftata Ivfirmaryufzką: cmoty w ktorych cwiczyła fie 
na tym urzęazie, i 
È Ozdawaiąc Przelożona Urzędy Domowe Zakonni- 
com, A widząc iuż zdrową dofkonale Rożę Ma= 
ryj, naznaczyła iey urząd fłużenia chorym, da- 
iąe iey przez to okazyą do cnor, ktore fą włafnie tego urzę- 


ia” | du, toieft mlość,umartwienie yy gorliwość. 

zy à. Przyiėľa przez pofłufzeńftwo ten urząd, iako wła 
śnie fobie podany fpofob z Nieba, dla oddania miłości tey; 
er | ktorą odbierała od dobrych Zakonnic pod czas fwoiey diu- 


giey choroby. Zaczęła tedy z wielką gorącością y niewy- 
powiedźianym ftaraniem fłufzyc wizyftkim chorym: była za 
wfze prętka w kaźdey ich potrzebie, pilnuiąc one wednie 
yw nocy.  Zamiatała Gele, chędozyła naczynia pościłała, | 
lozka, gotowała 1edzenia, zgoła wfzyftkie czyniła 'potze- | 
bae ufługi. Jeżeli Doktor ordynował iakie lekarftwo; o” Í 

na 


24 j Żywot Wiolebney 
na zaraz zwiełką prętkością wyfyłała do apteki,na kazniąc fia 
żącym, aby fię iak nayprędzey powracaly, tak dalece 4e ie- 


dna godźina zdawała fię, iey tyfiącem w oczekiwaniu po- 
mocy dla chorey, żeby zas tym prędzey powracały fię zle- 
karftwami fłużące, fama ich n Forty czekała. 

3. BOG W Gechmogący żeby -zadofyć uczynił gorliwości 

tey dobrey Infirmariufzki,y zeby pozwolił roz(zerzyć fię wga 
rącey miłości ku iey Sioftrom, {prawił to, iż fię zagęściła w 
tym mieście z wielką fzkodą ludzi,febra,maligna,ktora potym 
wefzła była y do Klafztoru. Ze czterdzieftu Zakonnic 
ktore fię znaydówały wtym Klafztorze, pięć tylko zoftała 
fie zdrowych, y te tak były fłabe, iż niemogły wydołać pra 
com Klafztornym. Cały tedy Konwent polegał ua Infir- 
mariufce, ktora z wielką od BOGA fobie daną (wego fer- 
ca miłością,była ku wfzyftkim, trzy razy na dźień, y 
trzy raży w nocy odwiedzała chorych, czyniąc im wizyft= 
kie te pofługi, ktorych potrzebowały: Pragneła od wizy- 
ftkich wiedźieć iakieyby fobie życzyły potrawy, y fchodząc 
do kuchni włafnemi według ich upodobania rękami, czyniła 
ie, nofiła drwa, myłaprzyftławki; y inne od prawiała pofłu- 
gi Klafztorne, tak dalece, iż rzecz ta była dźiwna, iakim 
fpofobem ona iedna fłabey komplexyi będąc, mogła zado- 
{yé uczynić potrzebom całego zgromadzenia, nic opufzcza- 
iac przytym naymnieyfzcy powinności Zakoney, w odprawu 
niu Pacierzy Kapłańfkich, fłuchanie Mfzy Świętey, y zwy- 
kley medyracyi. 

4. W tym Życia fpofobie bardzo mało iedzącyá bez 
Ładnego prawie odpoczynku ( nie bez ofobliwey BOGA ta- 
fki ) nafza Infirmariufzka przepędźiła cały czas owey za- 
razy. Gdy zaś inż po więkfzey części Zakonnice przyfzły 

do 
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Ra, Margi Serio 85 
do zdrowia z wielką Fak, fłużyła tym, ktore w cho- 
robach były za ftarzałe, a zwłafzcza obrzydliw ych, wycią- 
gaiących kak pa | około nich i pilność i Infirmariufzki. Słu 
żyła Szoftrze Maryi Serafinie Blafyi, ktora paralizem zara- 
żona była, y niemogła przyiść do zdrowia, wednie y w 
nocy naiey ufługach będąc: á 7 


ędąc: a Ze chora ta była znacznie o“ 
tyla, Roża zaś D + fił fabych; iednego dnia podnofz Ząc 
i3 ź łożka, padła po d_chorą, w tym punkcie miłość dódała 
jey fił y mocy, iż mogł: bez cudzego ratunku, znowu ią 
położyć na łożku zzadźiwieniem chore cy; y tych wfzy- 
ftkich ktore o tym Baty: Dla wrzodu ktor y miała we 
wnętrznościach Sioftra Marya Lu cya Maii wyrzucał z fie 
bie zez ufta krew y materyą wielce fmrodliwą, dla cze 

go była ód wizyftkich opi :fzczona; iż nie m ogły z.nit 

nego fetoru. Nafża lnfirmariufzkć nie tylko 
żyłą z miłością pod czas fwego urzędu, ale nawet y Potym, 
ąymniey fię niebrzydząc zawflze była przy niey w 
ka izdey iey potrzebie: więc gdy iednego dnia mowiono 
tey, aby fię do niey nie przyblizała dla fetoru, ona w zdys 
Jaiąc odpowiedźiała: O iak daleko bardźiey Śmierdzą przed 
Bogiem moie grzech 
LUzdrowił 


Og 
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á przytym zafłarża! fy wrzod w garle 
Sioftry Maryi Joanny Trifcizzi, ktora ało o Z fiebie 
wydawała wielk, feror, ale nawet czyniła wielką obrzydli- 
wość patrzącym na nię, £ cym wfzyftkimctey nie tyłko s 
ga Boża z nie: zwyciężonym ftrcem fiużyła, ale nawet 
y uzdrowiła, chociafz Cyrulik. po przerznięciu owego mi y 
(ca bynaymniey i4 nieopatrował. 

6. Jak BOGU podobała fię ta miłość wielka a dodrey 
Aufrmariufzki, chciał ro pokazać cudem. Cierpiała Sioftra 
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Nicolaa Baldaffen z wilgoci nowego Klafztora nie zwyż ft 

czayne nabrzmienie pod garłem, a ile fpofobow naydowa” x 

li Medycy y Cyrulicy dla zniefienia owego; nie mogli ję 

w tym. otrzymać (kucku, na oftatek.opufzczoną od Dokto- ią 

row będąc, dźiewiąrego miefi4ca przepukł fię iey wrzod ka 

z wielką boleścią chorey Zakonnicy, Rok cały otwarta by 5 

ła rana, y lubo przykładano niezliczone lekarftwa, balfa- jej 

my y plaftry, nie było podobieńftwa do zagoienia, 4 co 1a 

więk(za rana ta na wylot przefzła ciała, a dźień w dźień n 

rozfzerzaiąc fię oczywifte niebefpieczeńftwo życia czyniła C 

chorey, W/zrufzona politowaniem Przełożona nad ową b 

a chorą, zawołała do ficbie Rozy Muyi rozkazuiąc iey pod ie 

| Świętym pofłufzeńftwem, aby fię koniecznie ftarała o iey | c 

i zdrowie. .Pofzła z tą wiarą, kcorą wiiey fercu Imię pofłu- | SĘ 

HI fzeńftwa wznieciło, á odwinąwfzy ranę, wycifneła rękami | 8 

trochę z niey zgniłey ropy mowiąc: „Bądź mefoła oto iużeś | 
zdrowa. Jakoż tego czafu widźieli, iż fię rana zaczęła go | 

ić w tym punkcie,z wielką pociechą chorey,y 4 zadumianiem |  " 

| Zakonnic, $ | 

i 7>- Jeżeli ten cud był nadgrodą iey pofłufzeńftwa; E 
| naftępuigcy był nadgrodą iey h:roicznego umartwienia. | 


W fpomina fama o fobie w Proceflich Sioftra Marya Baa 
puifta Baldajfen, iż maiąc lat 25. zachorowała była na 

oipę kroracak wielka była, y tak nie dobra, iż ią medycy w 

4 kuracyi odftąpili. Zaczym opatrzona Swiętemi Sakramen 
| tami, czekała godźiny śmierci, mowili zaśinni, iż ieżeli 
WI by iakim fpofobem przyfzda dó zdrowia, tedyby zapewne 
|| | aemną zoftała, ponieważ iuż przez wiele dni nic nie wi. 
IM  dźiała. Poczekała tym czafem Roža Marya żeby fię były 
| wizyftkie Zakónnice rozefzły,A gdy fię iuż tylko fama zo- 

i ftala, 
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ftała; mowila dochorey; że ią chciała ochłodźić, wźią- 
wfzy tedy 14 za ręce iuż prawie zgniłe, poczęła włafnym 
językiem ie lizac: Zbraniała fię chora, tego, niepozwala- 
iac fłudze Bożey umartwienia tak przeciwnego ludźkiey na 
turze; lecz ona ftateczaa w zwyciężeniu fiebie famey, lizała 
nie tylko ręce, ale nawet twarz oczy, y gdźiekolwiek nay- 
więcey było na chorey zgniliżny. Potym żeby dopełniła 
zaczętego miłości uczynku, włożyła w iey ufła palce, ile że 
naywiękfzą boleśc miała wgarle nie mogąc nic przełknąc. 
Ciefzyła ią tedy: odchodząc od niey,aby iuż była bei pieczną,„ał 
bowiem w krotce miała przyść do żdrowia. Tak fię ftało 
ledwie co bowiem tylko wyfzła od niey fuga Boża, Ona 
chora wyrzuciwfzy wielez fiebie materyi (mrodliwey,uczuła 
folgę w oczach y w kilku dniach dofkonale  ozdiowiała, 
wyznaiącz iż odebrała Zycie z miłości dobrey lInfirmaryu= 
fzki. 

8. Nad wfzyfłkie inne naybardźiey wydała fię he- 
roiczna cnota Roży Maryi w ufłudzę, ktorą - bez fześć lac 
uftawicznie, y pofkoficzonym nawet urządźie lnfirmaryu- 
fzki czyniła, około Sioftry Donati Petruzzi, Ta Zakon- 
nica dla zbyteczney gorącościkrwie, y dla pomiefzania zmy 
fow cierpiała fzaleńftwo, y częftokroć w tak wielką wpa 
dała złość, iź nikt nie mogł do niey przyftąpić. Nieznay- 
dowała Przełożona komuby ią: zleciła, ponieważ wfzyftkie 
Zakonnice fię wymawiały, boiąc fię iey bicia y złości: aż 
na oftatek poleciła ią Roży Maryi, ktora niewymawiaige 
fię, yowfzem wielce kontenta będąc w duchu. wźiełaią na 
fwoie ftaranie, miarkuiąc ztąd wielką dla fiebie przyfługę. 
W żieła ią tedy w (woię opiekę zawfze ią trzymałazwiel« 
ką miłością, y lubo innego za to mie miała odwdzięczenia 
tylko 


Roży Ma 
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tylko fame krzywdy, łaiania, y bicia, żałuiąć iednak iey 
choroby; gdy ią naybardźicy widźiała w złości będącą w 
ten czasz naywiękfzym aflektem iey czyniła ufługi. Zas 
zym BOG Naywyżfzy w nadgrodę iey dofkonałcy miłości 
przywrocił rozeznanie fzaloney Sioftrze, wiele iey łaik 
przydaiąc, 

9. Nie tu iefzcze termin miłości nafzey dobrey In- 
firmaryufzki, ktora cym bardźiey fię fzerzyła, pragnąc na 
fobie te ponofić choroby ktore inne ponofiły Sioftry, byle 
tylko BOG im pozwolił zdrowia; takoż dla ukontentowa- 
nia gorliwey fługi Bozey miłości, chciał ią BOG wtym wy 
fłuchać, iako fię co pokazało w nieznośney chorobie. Sio- 
ftty Maryi Herubiny Semeraro Przełożoney Klafztoru, kto- 
ra ciężko choruiąc na boleść boku, iuż była od Doktórow 


opufzczona. " Wyrażić nie można żalu ktory ponofila 
na fercu dobra Infirmaryufzka, ktora widząc iż le karftwa 
niepomagały chorey, _y Że niemały upadek przez iey 
śmierć miadby, ponofić ten nowy Klafzcor: profiła 


BOGA, aby na nię dopuścił tę chorobę, ktorą cierpiała 
Przełożona. Wyfłuchał BOG iey prozby; albowiem te- 
goż famego momentu, ktorego przyfzła do zdrowia Prze” 
lożona;zachorowałś ná tęż famę boleść: Infirmaryufzka, ktore 
po dwoch dniach uftały. 

10. A lubotak wielka była miłość y umartwienie 
Roży Maryi w uffudze chorych, co do rzeczy należących 
do ciała, nieranieyfza była gorliwość w ufługach należą- 
cych do Dufzy. Jak tylko Doktorowie z tracili ka o zdro- 
wia w chorey, ona czymprędźey ftarała fię aby chora przyieła 
Święte `- Sakramenta; y gotowała fię na ten frafżzny 
punkt, na ktorym polega wieczność. fak wielką 
za$ miała jafkę w ftowóch, gdy chorę przyprowadźiła do 
ROS 
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potrzebnych aktow tego przygotowania, 12 nie tylko cl 
odbierała, ztąd pomóc, ale nawet y przytomni fkruch 
1. _ Kiedy zaś poftrzegła że chora uwodźiła fię IKru- 
pułami, albo pokufą fzatańfką wąctpiąc o fwoim zbaw ieniu; 


> 
È 
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ona łagodnym fpofobem zaczynała dyfkurs o Bofkim miło 
1 


fierdźiu, y tak fkuteczne były iey ftowa, iż chorą rozwele- 
lały w Duchu, y przywodźiły ią do czynienia aktow We- 
wnętrznych, miłości BOGA, ufności w Boikim miłofier- 
dźiu, y dobroci. 

12. _ Trafilo fię iednego czafu, iż Zakonnice pilnuią 
ce uimieraiątą Sioftrę Maryą Xaweryą Pentafuglia, po- 
ftrzegali, iż bardzo była trapiona od fzatana y wielce fmu" 
tna na twarzy. Pobiegli oznaymić to fiudze Bożey, ktora 
wnerże przybyła dla iey ratunku, á gdy w chodźiłá do Geli, 
przytomne Zakonnice widźiały, iż w ten czas wychodź1ł 
ztamtąd wielki y ftrafzliwy kot czarny; na pierwfze tedy 
ftowa, ktore uftyfzała chora od Roży Maryi rozwefeli la 
fig na twarzy, y uciefzona z iey przytomności; aż do fame” 
go zgonu, wpokoiu zafneła: 

13. Podobna rzecz fię trafila przy śmierci Sioftry A- 
ajeli Cito. Bez wiele nocy fługa Boża pilnowała tey cho” 
rey. Zaczym Przelożona; maiąc politówanie nad iey tfłu 
gą y niewczafem, przykazała iey aby, pofzła fpać.. Zpo” 
ftulzeńftwa uczyniła tak Roża Marya. Lecz ledwo co por 
1ożyła fię na łożku wnet że fię porwała mowiąc: do tam 
przycomnych Bioftr, iż nie ieft teraz czas do fpania, ponie- 
waż czarc w teyofłatniey godźinie fzuka oftatnich fpolo” 
bow chcąc złapać w fidła tę dufzę, Powrocila fię tedy 
do chorey, á przyklęknąwfzy u iey Tożką; poty na modlitwie 
trwała, aż poki chora nie oddała ducha BOGU. 

M I4. 
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14. _ Zeby zaś chore Sioftry więkfzy dla fiebie mia- 
ły fpokoy;ftarała fię dobra Infirmaryufzka o wfizyftkie te 
dla nich ukontentowania, ktorych zbolała natūra dla (we 
go pofiłku wofłatnich pragnela potrzebach; w ktorych o= l 
kolicznościach, przycym nie zaniedbywała (pofobu dla u= | 
wefelenia ich dufzy.. Blifką będąc śmiera Sioftra Maryan= | 
na Defiaci zapragneła fkosztować grufzki cukrowey; fiuga on 
Boża podniożizy w Niebo oczy rzecze: Panie niedopu-. wi 
fzczay tego, aby ta chora miała umrzeć, bez tego dla fiębie u- tw 
kontentowania, A że niebyło takiego owocu w Klafztorze ug 
pofiała wnecże. do iedney Pani znaiomey profząco to, od po 
| ktorey fkoro tylko odebrała, wnerże pobiegła do chorey mo- fte 
| -  wiąc: O to Maryanno mafz grufzkę ktorey pragnetaś, kofztuy p 
i ác sey bo tę oflatnia w tym życiu pokywafz; sle że wnet pop- W 
| dźiefz zażywać owocow Rayfkicb. Co powiedźiawizy poda p 
| la 1ey grufzkę, za ktorą ona ` dźiękuiąc na odwdzięczenie 
iey milości, całowała 14 w rękę: lecz co tylko fkofztowała | m 
grufzki, obrociwfzy fię na drugą ftronę w pokoiu oddała | a 
ducha w ręce BOGU. | D 
15. Tenże fam fpofob, ktoren zachowała czyniąc zba p 
| wienne reflexye przy ufługach chorych, używała też go ta- | P 
| kżie podaiąc lekarftwa onym; á ofobliwie gdy poftrzegła b 
PI | że chora nie mogąc przezwyciężyć natury z wielką. tru“ | O 
U dnością y przez fiłę. brała lekarftwa, do takiey mawiała. i 
| Otoz uważay; iż jeżeli wielkiey pracy zażyłaś w przyciu de= 


UI kerfiwa, miękfzey pracy daleko mafz Zażyć w fłaraniu o koło twe 

| Zo Zbawienia. Tak nafza lnfirmaryufzka cały czas fwego 
urzędu przępędźiła, nietylko ftaraiąc fię o zdrowie ciała, a= 
le przy tym y o zbawienie Dufz Sioftr chorych. 


i 
i 
| - 
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Widźenie Dufz p Czyfeu bedacyc, 3 iey fkateczna me- 
dlitwa dla wybamienia onych. : 

I Orącofć ta Ducha, z ktorą Roża Marya fłużyła Sio? 
from w ich boleściach ciała, daleko bardziey fze= 
rzyła fię ku Dufzom Czyfcowym dla wybawienia 

onych z mąk okrutnych, od ktorych fame przez fię wyba” 

wione bydź niemogą Zaczym przez uftawiczne modl1= 
twy, oftre pokuty y częfte dyfcypliny, ftarała fię zadofyć 
uczynić za nie Bofkiey fprawiedliwości. Jak BOGU przy- 

odobała fięta gorliwość flugi Bożey o znaymił to przez czę 

fte. pofylania do niey nie ktorych Dufz profzących iey o 

pomoc, ktore po tym wybawione dawały fie iey widźieć żę 

w iafności y w chwale wychodźiły do Nicba iako fię tu 

pokaże. 

2. Podczas powietrza. umarł był Spowiednik wyżeg 
wyrażonego Konferwatoryum, ktora rzecz wielce zalmu” 
ciła Zakonnice, iż w tak potrzebnym czafie niemiały fwoiey 

Duchowney wygody. Nocy naftępuiącey po fwoiey śmierci; 

pokazał fię był Roży Maryi, y rzekł iey: aby pofzła do 
Przelożoney, y za iey rozkazem modliła fię zaiego Dufzę 
będącą w Czyfcu. Ufuchała dobra Zakonnica 4 Przełożo 
ałemu zgromadzeniu od- 


na nakazała nie tylko iey, ale y © 
aż pokiby nie 


srawiać co dźień iednę część Rożańca poty» 
była iaka wiadomość o Dufzy zmarłego $powiednika. Je- 
dnego dnia idąc Przełożona po pod Cele Roży Maryi, zda* 
Jo fięiey iż fłyfzala ią mowiącą Rożaniecj otworzyła *Cels 
prętko, y znalazła ią zachwyconą y oddaloną od zmyfłow z 
wielką pokorą mowiącą Rożaniec: za trzymała fię fłuchaiąt 
aL puki niefkończyła; 4 przywoławfzy ią do fiebie, przyka 
2 zała 
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zała iey oznaymić fobie, co by widźiała w tym zachwyce- 
niu, nA co pelna  zawftydzenia rzekła; iż BOG co 
dźień przypominał iey pofłufzeńftwa wypełnienie wzglę- 
dem modlitwy za dufze Oyca Spowiednika, y Że iey oznay=* 
mił, iż wdźień Bożego Ciała miał bydź wybawiony z Czy- 
fca. W cen czas Przełożona żeby ią była upokorzyła, przy 
kremi zgromiła iąfłowy za to, iż niewyfzła przeciwko niey 
widząc ią w chodzącą do Celi; a ona poklęknąwfzy przed 
nig, y niewymawiaiąc fię profiła o przebaczenie y calowa* 
ła iey'nogi. Naftgpił potym dźień naznaczony wybawie* 
nia dufzy, ktorego czafu gdy całe zgromadzenie modliło fię, 
fty(zana była fluga Boża iż głośno odpowiadała te ffowa: 
Ad fum Domine: w cym zachwycona zoftała. -Po fkończo= 
ney modlitwie fpytała iey Przełożona ktoby ią wołał, 
na co ona zwielkim {wym wftydem odpowiedźiała; iż ią 
BOG wołał dla widźenia Dafzy OQyca Spowiednika, ktora 
w ten czas fzła do Nieba. U pokarzała ią według żwyczaiu 
Przełożona oftrymi flowy, iź uczyniła przefzkodę fwoim 
glofem wfzyftkim Zakonnicom pod czas modlitwy. * 

22 Nocy iedney w Święto Narodzenia Pańikiegokie 
dy Auga Boża była w Chorze z innemi Zakonńicami fpie* 
waiąc Jutrznią: podczas Te Deum Laudamus zaczęcia, była 
wżięta wzachwycenie, w ktorym przez kilka godźiń trwa- 
ła, a przywołana przez poffafzeńftwo, gdy chciała Prze* 
łożona dowiedźieć fie od niey;cofię z nią w ten czas dźiało 
w zbraniała fię wyiawiać łaik fobie pozwolonych z Nieba; 
lecz przymilzona rozkazem, powiedźiała, iż BOG dla iey 
zawftydzienia pokazał iey w fzopce Berleemfkiey Dźicię Je- 
zufa, Maryą: z Jozefem, y trzech Pafterzow oddawaiątych 
pokłon Bofkiemu Niemowlęciu, y że wkąciku tey: fżopy 
była 
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była ie fzcze iedna oloba, ktora rakże oddawała F klon Na- 
rodzonemu PAGE, á gdy fie chcialá dowiedzieć ktoby to 
był. ta oloba, powi jedźiała, iż bylá duíza iey Sryias Za 
sorg ona W iele czyniła modlitw, y że BOG Za to tey nocy 

Q przeyść chwały. Powiedźiala  0- 

procz tego, iz ca czas  iego fkonan RÓ wielkie niebef pie 
kk sz e Matka Bofka w ten 


1, 
quiz y 3 al 


nabożny do iey Niepoka- 


S w zbaąawien iuie 
czas była p j 


rz 
lanego Poczęcia. 
rielce wa S e lu- 


4. Liecz KBL. EW 
gę Bożą, te ktore nat małą iey czy! nilo ojaźń. 
W ten czas gdy/ona Z innemi Zakonnicami mie s(zkala w ie 
dney ftancyi» iedney nocy około RE godziny pod czas 
famego fni fiyfzana była, iZ z płaczem mowila: Przez 


miłość Pie niefira[z mnie: p jedź mi ktoś ieft, j tak wiem 
le lat teftes w Czy[cu. Co wyrzekfzy ięła rzewliwie płakać, 
Nazaiuurz rano przed czafem dały znać Zakonnice Przelozo= 
ney o tym, ktora widząc 13 prawdźiwie w boiażni, y odftra 
upr fię o przyczynę tego prze eftrachu, A ona 


chu drzącą 
wnetze pov edźiala, iZ tey nocy pokazała fię iey umbra ftra- 
fzliwa, Ktofť a tak bardzo fię iey w zmy fy wbia, i2. zdat 
wało fię Ai eiey ftala przed oczyma; A gi dy fię iey fpy” 
tala. kroby był: odpówiec działa, 12 była dufza dos ora 
tego Klafztorii, ktora miała przez lat fto pokutować za fwo 
ie winy w Czyftu, Y dla tego profiła iey 0 ratunek. Co 
tyfząc 7 wnętze iey nakazala, a by w sa ie fwo- 
nie obrociła tey dulzy;y ieżeliby BO- 


awie 1 
jawić o uwolnieniu iey, ARE otym: 0- 
jednego ranku po Kommuni 

patrzaiąc w Niebo oczyma 


pełnem1 


e potym 
wycenie; a 
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pełnemi lez fłodkich mowila: Dźiękuy BOGU. a tylko- fle 
moll za mnie. Powrociwfzy fię do zmyfłow pamiętaiąc na 
rozkaz Przelożoney oznaymiła icy, 14 tego poranku pofzia 
do Nieba dufza Fundatora: pokazawfży fię iey z dźiękczy= 
nieniem za ratunek, ktorey mowała aby BOGU dźiękowa- 
ła y modliła fię zania. 

5; Dźiwnieyfza rzecz była ktora fię natrafił iey w 
nocy w Wigilią Świętego Bartłomieia. Słyfzały Zakonni- 
ce właśnie iakby kogoś pytała przy fobie obecnego, oznay” 
miły- to Przelożoney, od ktorty fpytana z kimby tey nocy 
gadała, powiedźiala iż tey godźiny umarł był w Miafteczku 
Cifiermno niedaleko będącym od Fafano Opat Jakob Co- 
fta, ktoren fię iey pokazał wfzyftek w ogniu: Ona go wi- 
dząc fpytała fię ktoby był? na co odpowiedźiał kto był 
á żeby zaś nielękala fię Zebył otoczony ogniem będąc wCzy 
fci„uczynił na fobie z nak Krzyża Świętego dla tey prawdy; 
przy tym profil ią ńby napilała do Piotra Cófti twego 
Oyca. żeby nietylko kazał odplawić dwa tyfiące M[zy Świę- 
tych, na ktoreon zoftawił pieniądze, ale Oprocz tego i€- 
fzcze dźiefięc od trzech Kapłanow ktorych wymienił. Sły- 
fząc to Przełożona dała znać o tym Qycu, tak dla świade- 
twa prawdy, iako dla ratunku pragnącey dufzy. 

6. Jednak Roża Marya nieprzeftała modlić fię za 
dufzę onego Kapłana. Zaczym gdy w Wigilią Świętego 
Macieia była w Chorze zinnemi Zakonnicami na modlie 
twie, porwana była w zachwycenie maiąc oczy podniefone 
w Niebo, á ręce na Krzyż złożone na pierfiach, y mowiła: 
Idz, idź, do chwały. Powrocona przez pofłufzeńftwo -do 
zmyfłow, y maiąc rozkaż o znaymienia o tym co fię z nią 
dźiało; powiedźfała iż widźiaja dufżę Opata Jakoba Cofti 


ktora 


Roży Maryi 
ktora- iuż była uwolnioma z Gzyfca» 

iż dla więklzey w tym pewności Oyca iego, teyże famey 
nocy miała fię urodźić Corka iego Bratu, ktora miała mieć 
znak biały na prawym ošu, y jefwego czafu miała bydź 
Zakonnicą tego Klafztotu. Ufyfzawfzy to Przełożona na* 
pifała do Cifternino dla wiadomości, ieżeli fię to fprawdźiło, 
co by-było obiawiono fłtudze Bożey, y odebrała refpons, iż 
to wfzyftko fprawdźiło fię co do naymieyfzego punkcikusia= 
kož potym {wego czafu fprawdźiły fię także y obłoczyny Zakon 
ne tey; Panienki; ktora była nazwana Sioftra JoannaMarya; 
ktora w krotce potym umarła dobrą Zakonnica. 

6. Namieniliśmy wyżey osprzykrościach ktore ftu- 
ga Boża ponofiła z rokazania W/ikarego Generalnego Xię- 
dza Piotra Piftoia dla mnicy dyfkretney icgo gorliwości. 
Ten dobry Kapłan po w iclu lat ciężkiey choroby ktorą z 
wielką cierpliwością ponofił, y z zbudowaniem tych Kro- 
rzy. go odwiedźali, na oftacek umarł. Przefzło iuż była 
lat dwie po śmierciiego, kiedy odpocząntku Kwietnia po” 
czelá Roża Marya widźieć chodzącą za fobą umbrę, ktora 
po wielu eXorcyzmach niechciala oznaymić ktoby była, śle 
tylko odpowiadała te fowá: Modłcie fie za mnie. Atna 
koniec w miefiącu W/rześniu powrociwfzy fię iednego po- 
rárunku do Cele po $więtey Kommunii; dla dłużfzey zaba» 
wy z fwoim oblubieficem, poftrzegła iż ża nią wefzła taż um 
bra do Cele, ktora ptzedtym tego nieczyniła. Zaczym ona 
wźiąwfzy wodę święconą przykazała iey mocąBofką, aby 07 
znaymiła ktoby była. Naco odpowiedźiała iż była dufza Kię- 
dza -W/ikarego Piftoia, dopiero ftuga Boża rzecze: Á takim 
fpofolem po zwiefionych na sym świecie 2 miclka  cier plimoście 
tyle byleściach iefźcze icjłes zatrzymany w Czyfcu? Naá coodr 
powiedźińła Dafza: Z wielka checia cierpiałbym te boleści aż 
do (adnego dnia, niżcli te męki ktore. poniekąy crer pie dla tych 


Serie 55 


to ieyiefzcze powiada= 


Lac; 
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pr zykrości ktoremci czynił powa piewaiąc o twoim duchu. Za 
czym chce BOG tego abym ia był mwlen od tych mak przez 
twoie modlitwy. Słyfząc dobra Zajęonnica w tym wolą Bo- 
jką, tym bardźiey z więkfzą gorącością iel fię modlić za tę 
dufzę ktorą po tym w dźień ofmy Grudniá, to ieft w NARA 
Niepokalanego Matki Boikiey poczęcia porwana w zachwy 
cenie po Kómmunii widźiała idącą do Nieba, iako potym 
fama wyznała pytana oto od Spowiednika. 

8. bi T iey Spowiednik iak wielkiego jey 
modlitwy były fkutrkû dla wybawienia dufz z Czyfcą, y iak 
wielce b >yły BOGU przyiemne, zwłafzcza gdy dla iey wię- 
kfzego w tym cwiczenia dawał icy widźieć tak w mękach 

gdące iako też y w chwale; gdy nad chodźił dźień Zadu- 
fzny przywołał ią przed fiebie, przy obecności wfzyfłkich Za 
konnicy wyrażnie przykazał, aby przez całą onę oktawę 
czyniła ofobliwe modlitwy za nie, aby przyczyni já Umar“ 
twienia y pokuty, á po Ikoñczoney oktawie miała. mu wier- 
nie ow (zyltkim powiedźieć, co by w ten czas była uczyni= 
ła. Przyięła fluga Boża z wielkim ferca fwego wefelem 
ten rozkaz, y widziana była od wfzyftkich Zakonnic,iż przez 
tę oktawę chodźiła nad zwyczay umarcwioną y upokorzoną 
y że kiedy wychodźiła albo z Celi; albo z Choru chodziła 
zawlze iakby oddalona od fiebie. Irafiło fię iednego dnia 
tey oktiwy, iż Spowiednik kazał ig przywołać do Kommu* 
nii. Zakonnica ktora z rozkazu (zła ig wołać, znalazła ią 
klęcząćą na środ Celi z rękami złożonemi ná pierfiach z Oczy 
ma. podniefiodiemi w Niebo; oddalona od zmyfłow y 
wftiwfiży z ziemi właśnie iakby był w środ gminu wiel- 
kiego ludu poczęła mowić: Umykaycie fie z m miey[ca, bo mnie 
wota moy Ociec do Kommuni. A idąc tak właśnie, iak gdy 
ludźi ieft wielkie mnoftwo patrząc to na tę, tofjna owę fironę 
MÓWIE 
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mowiła: Niepokazuycie ma tak wielkiego światła, bo nie widzę 
gdźie mam iść. Y takim fpofobem zefzła do okienka, tam 
gdźie przyjmuią Kommunią ktorą tam od Spowiednika w 
nerże przyieła. Lecz cotylko Swięta Kommunia przyieła,na 
tychmiaft znowu była wżięta w zachwycenie, w ktorym 
mowiła:  Iakim fpofobem w tak krotkim czafie fiał yście fię czy- 
fte y piekne? y trochę odpocząwfzy znowu mowiła: [Idzcie 
idźcie do chwały dźickować BOGU, ktoren was uwolnit od tych 
mak, tylko was oto profze abyście fię ža mną modlili, Potym 
poklęknawízy y wiele łez wylawfzy za rozkazaniem po~“ 
wrocila fię do Celi. Po fkoficzoney oktawie przywołana od 
Spowiednika do kraty, dla oznaymienia wiele dufz BOGU 
fię upodobało uwolnić, w tych dniach przez modlitwy icy, 
jako iey przed rym był przykazał. Płakała ná to pytanie 
fluga Boża: lecz żeby była nieprzeftąpiła pofłufzeńftwa z 
pokorną proftotą rzekła: iż BOG raczył uwolnić za iey 
modlitwami każdego dnia oktawy, po trzydźieści y trzy dufz; 
oprocz tych ktore były uwolnione modlitwami innych 
Sioftrs gdźie między temi dufzami wybawionemi, oznay= 
mił iey BOG y tę, iedney Zakonnicy tego Klafztoru; ktora 
Że bez wiele lat cierpiała fzaleńftwo,umśrła byłą bez Sakra= 
mćntow, zkąd powątpiewano o iey zbawieniu. Uftyfzaw {zy 
to Spowiednik, w {ercu fwym dźiękował BOGU za zbawie* 
nie ich Sioftry. : 

9. Jak przykra była czartu ta miłość fługi Bożey, 
ku dufzom Czyfcowym: pokazało fię to oczywiście w na- 
ftępuiącym przypadku. Przykazał był Official aby fię mo 
dliła za dufzę iedney Zakonnicy iemu znaiomey, ktora była 
umarła w Klafztorze Miśfta Baru. Sluga Boża pofłufzna 
rozkazom Przełożonego, z wielkim ufilowaniem ftarała fię 
| N |. opomoc 
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opomoc tey dufzy. Jedney nocy wielkie icziła. natchnie= 
nie modlić fię za niç ktorego. czaf z nienacka obaczyła 'o- 
tworzone drzwi fwoiey Celi, y w chodzącego Murzyna nie 
zmierney wielkości, maiącego nogi podobne do Baywołu, 
ktoren przyftąpiwfzy do niey glofem ftrafzliwym, y twarzą 
rzecze: Jakim fpofobem ty niegodna grzefznico śmiefz profić za 
te Dufzę, ponieważ za miaft ratunku mak tey przyczyniafze A- 
le ona nawykła na te poftrachy, nic fię nieboiąc.odpowie- 
dźiała: Czego ty chc:fz brzydka befiyo? 1dź precz odemnie iam 
ieft niogodną grzefZwicą ale moc poftufzeńftwa, ktora mi iefi da- 
na od Przełożonego ona czyni pomoc tey dufzy.  Rozgniewany 
na te ftowa (żatan począł ią bić mocno, lecz widząc ią ftare- 
czna na modlitwie, odfzedł od niey. po krotkim czafie po- 
kazal fię iey drugi fzatan izpetnieyfzy od pierwfzego, ktoren 
nie iiiż ftrachem, ale delikatnym fpofobem chciał ią odwieść 
od modlicwy: miał na ręku wielki kłębek, ktory zaczynał 
fie odnici cienkiey, á potym powoli niezmierncy długości 
kończył fię powrozem, widząc fluga Boża ten kłębek chcia= 
ła wiedźieć taiemnicę iego,y Śmiał0 iako umocniona łalką 
Bofką, nieboiąc fig fzatana przyzwała go do fiebie mowiąc: 
coby znaczyła ta taiemnica, aby mogła onę wiedźizć, ieżem 
liby fię tak podobało iey Oblubieńcow!i; á fzatan odpowie 
dźiał; Wiedz otym: iż zako początek tego kłębka ief malenkż 
y fubtelny, tak właśnie ieft y obraza Naywyż/zęgo Sędziego, kto- 
ra: potym wdalfzych przeftepjtwach fłaie fig obraza wielką, a ia 
fie z tego ciefzę, że duJze przez to wpadata w mote ręce, W 
ten czas ftuga Boża poftrzegifzy fię 14 fzatan co mowił dla 
przefzkódy iey w modlitwie; właśnie iakby ona dufza była 
w iego ręku, przez popełnienie wielkich grzechów dla tego 
ie zaniedbala maleńkie; wypędźiwfzy odfiebie poku/ę, przy= 

| czyniła 


Ya a 


czyniła więcey modlitwy dla wybawienia oney, iakoż tak 
fię ftało albowiem nie długo potym piękna 6: poczę- 
ła larać wokoło iey Celi, ktora potym odmieniła fię w ia- 
fny promień światła, y głośno na nię zawołała. Roza Ma- 
yya nieznafz mnie?a Ona odp owiedaiąciż nieuftyfzała; Wriedź 
o tym iż iaiefiem Dufza owey Zakonnicy, ktorą ci zalecił Officiat 
Dzickużę ct Zatwoie mo dlitwy, © to teraz idę do Nieba: To Wy- 
rzekifzy światło zniknelo. Zaczym gdy ftuga Boża dzięki 
oddawała BOGU za chwałę tey dufzy, obaczyła iż wfzedł 
do iey Celi czarny y fprofny koc, ktoren wy PARA pło” 
mienie z oczu przerazliwym wrzafkiem grożił iey zdrapa” 
niem, ale ona wftawfzy poczeła go bic Sz kapl erzem wypę- 
dzaiąc go z Celi, zą co on ze złości przeciwko niey ( nie” 
było iednak woli Bofkiey, aby iey fzkodź1ł na ciele ) rozdarł 
dźiwnym iakimfi fpofobem od wierzchu, aż do famego fpo- 
du on Szkaplerz, ktoren na pamiątkę tego pódźiśd lżień kon 
ferwuie fię w tym Klafztorze iako zwycięzki łup z piekła, 
1o. Niectu ftaneła milość W ielebney Roży Maryi 
ku dufzom Czyfcowym, to ieft na famych, pokutach y ra- 
tunkach, ale daley iefzcze fzła; tak dalece rż przyfzła do te= 
g0, Ze rzeczywiście Gie męki Czyfcowe dla wybawie- 
nia z nich dufzy fwego $powiednika. Ten był D, Leonar 
do Alba, o którym przed tym namieniło fię. Co tyiko umarł 
ten dobry Kapłan, obiawił BOG fiudze fwoiey, iż był w 
Czyfcu. Wyrażźić tu nie można z iak wielką „gorącością 
ftarała fię o ratunek tey dufzy, aby iak naypręd LE mogła 
była bydź uwolniona od mąk tych, a zaży wać chw aly nie 
biefkiey, zdięta tedy wdźięcznością ku cemu, ZE przeż 
wiele lac z wielką pilnościg rządźił ieydufząs iedney no? 
cy podługiey dyfcyplinie uczynioney „dla rarunku (wego 
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Dochownego Qyca; miała wewnętrzne natchnienie, aby 
dlużey przeciągneła zaczętą dyfcyplinę. Lecz niechcąc prze- 
fzkadzać poblizfzym Sioftrom; zefzła na doł do Celi bli- 
fkiey Choru, w ktorey przyjmowano Swięcg  Kommunią, a 
przeto ią nazwano wieczernikiem. Co tyłko przyfzła na 
to mieyfce, ufłyfzy głos do niey mowiący. iż ieżeliby chcia 
ł4 przez pięć godźin cierpieć męki Czyfcowe, byłaby u" 
wolniona od nich ona dufza. Zezwoliła wnetże odważna 
Roża Marya na cierpienie tych mąk, y natychmiaft poczuła 
że ią iakaś niewidoma ręka z tak wielkim impetem rzuciła 
o źiemię, iż głostego upadnienia ftyfzany był po całym 
Klalztorze. Przybiegły na ten hałas Zakonnice, y znalezli 
fuge Bożą leżącą na Żiemi w boleściach, maiącą oczy w 
ftup obrocone, z ktorcy ze wfzyftkich ftron cak wiele potu 
wychodźńo, iż nie tylko nim zlane były fhknie, alc na- 
wer y pofadzka, Z dźiwiły fię wfzyftkie, á boiąc fię żeby 
miefkonała w tych boleściach. pofiały po Oyca Spowiedni- 
ka, ktoren także Zadumiały tym widźeniem, przykazał iey 
aby ożńaymiła coby cierpiała, A ona niechcąc przeftąpić po- 
fłufzeńftwa, płaczliwym glofem y przez fiłę, nic innego nie 
odpowiedźiałń, tylko fłtowa te: Dolores inferni circumdede- 
sunt me. Uflowały Zakonnice po wielekroć razy rufzyć i4 
z onego mieyfca, ale żadnym fpofobem nie było można. 
Po piąciu godźinach obaczyła Dufzę, owego Kapłana idą- 
ca do Nieba, á nabrawfzy fil z tego widzenia, wfłała z po” 


fadzki, na kcorey przez wiele dni wyrażone były znakiicy . 


ciała. Odprowadzona potym na bok, od Spowiednika, y 
od Matki Prźełożoney mocą Świętego poftufzeńftwa przy= 
ciśniona była, oznaymić o tym co fię iey przytrafiło, od 
ktorey uftyfzeli o dźiwnym przypadku,zkąd nie mniey chwa 
lili 
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lili dobtoć BOGA wyświadczoną tey dafzy, iako też dźi- 
wili ię miłości y odwadzę heroicznych cnot, tudźież wdźię 
czności fugi Bożey ku fwoiemn Spowiednikowi. 

R O- OADE ECA SAM 
Staje Klaużura w Klafztorze! cudowny przypadek fługi Bè- 
zey pod czas tej okazyi; śmierć Siojtry Maryi Heru- 
biny, y krotka wiadomość o iey cnoiach. 

I. Uż lac kilka przefzło było jak fię Zakonnice z kon= 
ferwatoryum do nowego przenioffy Klafztoru, gdźie 
lubo żyły w wielkiey ścifłości y-dofkonałey Zakon=. 

ności, iednakże iefzcze nie mogły otrzymać od Oyca Święte- 

go pozwolenia, w ktorymby była ogłofzona Klauzura, gdźie 
by mogły Zakonnice odbierać poświęcone welum, y czynić 

Solenne Proęeflye. Przyczyną tego przedłużenia były nie 

ktore kontrdwerfye wzniecone od niefpokoynych ludźi tego 

Miafta, ktorzy tym fpofobem, iak była pierwfza fundacya 

pretendowali mieć. pod dyfpozycyą Magiftratu wfzyftkie 

dochody Klafztorne z tey racyi, iż ta Fabryka (iako fię 
wyzey rźekło, ) po więkfzey części była wyftawiona publi- 
cznym Miafta expenfem; á przeto ufilnie w Rzymie ftara- 

li fię oto,aby mieyfcu temu nie pozwołona była Klau- 

zuras Dawali iefzcże y te racye,iż gdyby mieyfce to byłe 

obrocone na Kłauzurę, dobra należące do tego Klafztoru 
byłyby wolne od wfzyfłkich ciężarow y podackow, ktore 
podźiś dźień płaciły, iako dobra nowey fundacyi nie bez 
wielkiey krzywdy Miafta. Te ytym podobne przeciwno 
ści przy wielkich y mocnych irftancyach mieczynili ną 
dźisi pomyflazgo dla Klafzcoru refkrypta. 

2. Widząctedy Zakonnice, i} żadne fpofoby ludzkie 

w tym intereflie niepomagały, profily Przełożoney, aby za 

iey 
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jey rozkazem Roża Marya mogła przez modlitwy otrzymać la 
to od BOGA. Rozkazała tak Przełożona, á fługa Boża p 
upewnila ią, iż w krotce od BOGA miec miala dla zgro- aD 
madzenia pomyflną pociechę. Przefzło iuż było Niedźiel R 
kilka po tym rozkazaniu, lecz niewidać iefzcze było tego | A 
refponfu z Rzymu, dla tego Przełożona nakazała Matce A- p? 
gniefzce na rten czas Subprzeoryfzy aby fugę Bożą cftry- ku 
mi ftowy fkarała iako zwiedzioną od fzatana, kłamliwą, J 
m 


zwodzącą inne. Słuchała z pokorną twarzą y wefołą razem 
ze przykre owa, á przykięknąwfzy całowała nogi Subprze 
oryfzy, mowiąc: iż iey grzechy przefzkadzały dootrzyma- k 

` 


| nia tey łafki: nieprzefłała iednak że łzami y wzdychaniem 


f profić Bofkiey dobroci o otrzymanie tey łafki, dła pociechy 
| ftrapionych Sioftr. Jednego wieczora potym pokazała fię | © 
Í iey Macka Bofka, y upewniła ią Że w kilku dniach przyi= | Pi 

| dźie z Rzymu pomyflny dekreto Oznaymiła wnetże Przeło |. a 

A Żoney o tym coiey Matka Bofka była przepowiedźiała, á | © 
Hi fkutek to famo potwierdźił, albowiem przeciwko tym wfzy- 1z 

| ft im przeciwnościom y inftancyom przyfzedł rozkaz od Świę U 
tey Kongregacyi, do Iw. y nay Przew. Pana Fra. Gio. Cafa p 
| W ikarego Generalnego, y Agenta Kawalera M altańfkiego, | ci 

ANIA á żeby zupełną wiadomość y informacyą do Rzymu prze- P 

ai ftal, o tym Klafzcorze, względem dobra ego. Dowiedźiał ki 


I | fię o wfzyftkim pobożny Kawaler dla uczynienia dofkonałey 
I | informacyi, 4 miarkuiąc 12 fprawiedliwość była po ftronie 
Zakonnice, mniey uważając na przeciwne głofy onych Mie- 
fzczan, pofłał informacyą za ftroną Zakonnice Po Zakon- 
LIW | czonych przez tę informacyą wizyftkich. trudnościach, O- 
ciec Święty innocenciufz Xli. przez fwoie Diploma de die 
| 20. Februarii 1698. Zefłał Kommiffurza Monfeniora Me- 

M lazzi 
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iasi Biiküpé Oftuńikiego, á żeby zważywfzy rzecz tę 
podaną od Zakonnice; obaczywizy że tam mogą przebywać 
aby tam poftanowił Klauzurę. y prawdźiwy Klafzcor pod 
Reguła Dawney Obferwancyt, Zakonu Karmelitańfkiego, 

edlug Konftytucyi Świętey Maryi Magdaleny de Pazzis, 
pod oblig jacyą taką, aby wfzyftkie odprawiały Nowiciat; 
ktore były iuz. lat dźiefięć w Zakonie takim fpofobem, a- 
by Ee aly przez miefięcy fześć, ktore zaś ixfzcze nie- 
miały lac dźiefięc aby Rok cały były w Nowicyacie. 

A W yraźić niemożna iak wielką radość z tey nowi- 
ny miało ono gromadzenie, gdy widźiał ły, iZ im przyfzedł 
był czas Rad złączyć fię ścifle z Bogiem przez Sos 
fenne Proel Jedna tylko -rzecz fmuciła Przeł łozonąy 


inne ftarfze Zakonnice skad tych radości; 4 ta był a; LA 


Prokurator tego Klafztoru Francifzek Paweł Ferrara im po~ 
wiedźiał, że za expens uczyniony w tey [praw ie, trzeba by 


ié fto dukarow , ktorych w ten czas nie było w Kla 
(ZtOTZe; y tak rychło nie można 4 było doftać, zaczym 
trzeba było. KOMECZNIE odłożyć exe kucyą owego Dekretu 
poty, aż pokiby fię niej poftaranoo przerzeczoną fummę. Wiel 
ce niekontentowała ta odwłoka Zakonnice, a naybardziey 
Przełożoną, ktora podniożfzy oczy w Niebo, A maiąc we” 
wnętrzne natchnienie przywołać Roży Maryi przy obecno= 
ści tegoż Prokuratora, y rozkazać iey przez Sw ięte pofłu” 
fzeńftwo, aby profita BOGA o Opatrzność iego w BS 
bie fta Dukatow dla uczynienia Kladzary, tak uczyniła: á 
zawoławfzy przed fiebie flagę Bożą, to iey przykazała; na 
co ona odpowiedźiała: Wy pełnię pofiu[zeńfiwo. Y zaraz 

ofzła do wieczernika; na czynienie modlitwy. W krotce 


potym wyfłała Przełożoną Sioftrę Klarę Malta iednę że 
ftarlzych 
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farfzych dla doświadczeni: co by też ftuga Boża czyniła 
y žeby iey nakazała wrocićfię nazad do niey, Znalazła ią 
ta Zakonnica zachwyconą, z tym wfzyfteim na rozkaż iey 
przyfzła, á gdy iey Przełożona (pytała, nic nieodpowiedźia- 
ła, tylko ramionami wzrufzyła.  Zgromiła ią Przeło- 
Żona iako nie nabożną, y nieumieiącg fię modlić, y kazała 
iey znowu powrocić fię nazad dla czynienia modlitwy. 
Pofzła z pokorą przed Nayświętfzy Sakrament modlić fię, 
ale znowu powtornie przywołana y (pytana nic nieodpo"- 
wiedźiała. Tym bardźiey Przełożona pokazała po fobie o- 
ftrość, y wfigawfzy dyfcyplinę ięła ią bić mowiąc: Tak to fie 
modla? BAG W fzechmogacy ieft dobrotliwy, użycza tafk, kto ge 
zpokorą profi; podź amypełniey pofłufzeńfiwo. _ Pocałowała 
fiuga Boza z ufzanowaniem ziemię, a y fłowka niemowiąc, 
powrociła fię na modlitwę. Tym czafemProkurator począł 
rożne fpofoby podawsć dla doftania pieniędzy, żeby fo- 
bie ktorego chcieli fpofobu nato użyli. Więc gdyo tym 
była mowa, przyfzła fługa Boża płacząc do Przełożoneysy 
oddała iey (zkatułkę ze ftarey fkrzyni, ktora była w wie- 
czetniku, gdżie modlitwę czyniła, pełną monety. Widząc 
to Przełożona dla doświadczenia prawdy y dla upokorzenia 
Oney rzekła do niey: Tyś to miała pieniądze te [cbowane: 
á ona. Bynaymniey Wielebna Matko alem ie zmalała m fłarey 
fkrzym, ktora ieft wieczerniku. Zawołała zaraz Przelożo= 
na Prokuratorki y innych Zakonnice, á rvzkazawfzy wyiść 
na ftronę Roży Maryi, poczęli pilnie wywiadywać fię ie- 
Żeliby kiedy wtamtey fkrzyni niebyło fchowanych pieniędzy 
y zgodfiły fię wfzyfikie nato, iż tamtsy fkrzyni nigdy na 
podobne potrzeby nie zażywano, Aprzeto rzecz ta powin= 
na fię poczytać cudowi Opatrzności Bolkiey. Zaczym oddano 
Proku- 
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Prokúratorowi fzkatułkę z remi pieniądzami. Kctoren 
je z pilnością przerachował, y było fto Dukatow, ani 
mniey ani więcey. Rzecz ra wielce go zadźiwiła, za ca 
oddał BOGU dźięki, iż oczywiftym cudem raczył po- 
cielzyć fługi fwoie, iako tamże zeznał to w Procef- 
fach. 

4. Po oddaniu winnego długu, przybył z Oftuni 
Monfignor Benedykt Melazzi iako Kommiffarz Papiefki, 
A uczyniwfzy wizytę tamtego mieyfca, dekretem fwoim 
dnia 12. Kwietnia 1698. Roku, publicznie ogłofił w tym 
Klafztorze Klauzurę pod tytułem Świętego Jozefa, potwier- 
dzaiąc Matkę Maryą Herubinę za Przełożoną y Miftrzy- 
nią, y Żeby też także y ona z innemi, odtego dnia zdczy- 


'nala Nówicyat fwoy, wedłiig Regały, Konftytucyi y zwy- 


czaiow,iak żyją we Florencyi w Klafztorze Swięcych 
Aniołow, A iak fię teraz nazywa Świętey Maryi Magda- 
leny de Pazzis. 

5. Z niezwyczayną Ducha gorącością, każda z. £a* 
konnic zaczeła fwoy Nowicyat, lecz nad wfzyftkie inne 
Macka Marya Herubina, ktora iako Miftrzyni,razem y 
INowicyufzka, nie rak ffowy rauczała iak przykładem, 
pierwfzą będąc zawfze do wykonania tego, co'miała ro- 
zkazywać innym. Y tak wielkie ztąd miała wefele, wi- 
dząc iuł w Klafztorze Klauzurę, y fwoie Corki prawdźi- 
wemi Zakonnicami, iż fiyfzana była częfto powtarzaiąca 
z Świętym fłarufzkiem Symeonem te fłowa: Panie do- 
pieroaefiem ukontentowana y niedbam o śmierć. W yfiuchało 
Niebo te iey pragnienie, iako otym oznaymiło Roży 
Maryi w iednym widzeniu. W idźiała iednego wieczora 

„przed 
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przed fpaniem że po pod iey Cele. przechodźiła liczna 
Proceffya Braćtwa w kapach żałobnych, z Krzyżem idą” 
cych; tak włafnie tak zwykli chodźić na pogrzeb umar- 
Jego.: Sluga Boża pragnąc wiedfieć tę taiemnicę, ofta- 
tniego za tą Proceffyą idącego, iako naygodnieyfzego» 
fpytała: ktoren iey ódpowiedźiał: Podź za mną a obaczy ją 
z ochotą pofzla za Proceffyą; (ktora przyfzedłfzy na to 
mieyfce gdźie grob był Zakonnice powoli nikneła: Oftaz 
tni z idących w Proceffyi obrociwizy fię do Roży Ma- 
ryi rzekł: Myśmy tu przyfzli na pogrzeb Macki Heru- 
biny wafzey Przełożoney, co wyrzekłfzy, yon także zni- 
knot,  Nazaiutrz rano Macka Herubina wielką mieć bo- 
leté poczeła w lewym uchu, o czym dowiedźiawfzy fię 
Roża Marya,oznaymiła przed Spowiednikiem co gprzer 
fzłey nocy była widźiał4, y zaraz profiła go, aby był po” 
fzedł wyfłuchać Spowiedźi Marki Przeoryfzy. Uczynił 
tak Spowiednik iak fługa- Boża zadała, yco tylko dał 
Matce Przeoryfży rozgrzefzenie, wnetie na nię apopie” 
xya przypadła, ktora iey wfzyftkie zmyfły odebrała; y iuż 
więcey nieprzyfzła do fiebie, chociaż na torożnych zat 
żywano fpofobow: á na zaiutrz, to iet 15. dnia Lipca, 
w Wigilią Matki Bofkiey Szkaplerzney»o godźinie 22. od 
dała Ducha Bogu,właśnie iakby fama Macka Bofka chciała 
ią mieć w Niebie na fwoicy Profeflyi, o ktorą z tak wiel- 
ką pracą, lzami, y przeciwnościami ftarala fię na ziemi, 
6.. Niech zrąd niema przykrości Czytelnik że kro- 
tka- tu mieć będźie władomość, O cnotach tey flugi Botey 
gdy fię namieniła iey (mierć tu; A przed tym początek y+ 
cia, naybardźiey dla tey przyczyny iż czytaiąc iey dyrek 
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eyą ktorą probowała Ducha Roży, Maryi fądźiłby ią za 
Zakonnice proftą, nieroftropną, y nad to oftrą, kto- 
ra według tych relacyi iak f3 onicy, była od BOGA úda- 
rowana przedźiwną fłodkością, wyfoką roftropnością, przy 
tym Omarrwieniem fwoich paflyi. Lecz rako fą tożne 
drogi Bofkie; tak rożne też fą y kierowania tych  dufz, 
ktore niemi rządzą. Zaczym ta roftropna Przełożona; 
widząc fwoię Corkę nieordynaryinym, ale ofobliwym 
fpofobem poftępuiącą w drodze dofkonałości, powinna 
była trzymać ią oddaloną od wfzelkiego ofzukania, y od 
wyniofłości, y rządzić nią ofobliwym fpofobem nie rak 
jak inne, a przeto czafem fię pokazać y oftrą, chociaż w 
iey fercu prawdźiwa była miłość dła niey. 

7.  Nietyłko fię pokazała w niey roftropność 
przy tey okazyi, ale nawet w rządach w Fundacyi kon- 
ferwacoryum, w ktorym aż do śmierci była Przełożoną 
rządząc Zakonnicami ze wfzelką onych facysfakcyą; kto” 
rych prośbami y płaczem zawfze przymufzona bywała 
do wźięcia nazed tegoż urzędu, ilekolwiek go fkładać za- 
myflała, z włafzcza gdy oprocz tego, dla pragnienia Za- 
konnic, y rozkaz Przełożonych Kościelnych przyftępo” 
wal. Taiey znaczna roftropność ktorą miała wrzą” 
dzeniu, rozgłofiła fię po blrżfzych Miaftach. Zaczym 
wiele Panienek pragnących żyć pod iey władzą, przyiez” 
dzalo do Fafano iedne dla Zakonnego życia,drugie dla iey 
porady.Monfignor Cavalieri Bifkup Monopolitańfki miał 
w fwciey Dyścczyi Klafztor Zakonnic takrozwiozłych, 
je oczywiście: niechciały bydź. podległe Przełożoney; 
każda fobie według fw ego-zdania żyiąc.. Rozfądny Pra” 

O2 łac 
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łat, fzukał fpofobow iak nayłagodnieyfzych dla wftrzy* 
mania onych; lecz one zawize uporne w fwoim nalogu 
niefłuchały ani napominania Spowiednikow, ani rozka» 
zow Bifkapich. Widząc tedy iż wfzyftkie iego łagodne 
fpofoby fkutku nieotrzymały; nim przylzedł do ścifłego 
fpotobu iefzcze tak fprobował.  Sprowadźił z Fafanu 
Sioftrę Maryg Herubińę, o ktorey wiele rzeczy fłylzał, 
względem rządzenia Kłafztoru, y ten Klafztor obyczaia- 
mi złemi żeplucy oddał pod iey władzą. Co tylko po- 
czeła [wemi fłodkiemi y przyiemnemi fpofobami, rożnemi 
y ikacecznemi fłowy informować ono zgromadzenie, w 
krorkim czafie, bo w dźiefięciu dniach, bez ktoren czas 
tylko tam była, całe owo zgromadzenie we wizyftkim 
fie odmieniło. Powrociła fie nazad, zaleciwfzy im mi- 
1ość, pofłafzeńftwo y pokoy; y poczęły znowu owe Żą- 
konnice zażywać fłodyczy Zakonnego Życia, Zaluiae za 
przefzłe defekta, zaczeły życ przykł: de: 1ak ich po dźiś 
dźień wtym Klafztorze z zbudowaniem fwoim ludźie wi- 
dzą. 

8.  Znaydowała fię w niey iefzcze wyboryczna mi- 
łość ku Zakonnicom będącym pod iey władzą. Matka tak 
niekochała fwoie dzieci, iakona Zakonnice. Ciefzyła 
fmutne, odwiedźała chore, z niewymowną przychylnością 
opatrywała we wfzyftkich potrzebach,wypytywała fię cze- 
goby ktora potrzebowała, nauczała o rzeczach Bofkich, 
dodawal4 śmiałości boiazliwym, fłabym pomocy. Mi- 
łość ta ku Zakonńicom, ktorych była Przełożoną, lubo 
łagodna była, iednak zawfze mocna, dla ktorey nieza- 
a kary w defektach Zakonności, na wzor Sama" 
ryta” 


Roży Maryi TOG 
a dla uzdrowienia Tan do oliwy miłości, przydaiąc 
y zbawiennego napominania. F 
dną dla drugich, tak przeci- 


rycan 
wina umartwienia, 
9. A iak była łago 
wnym fpofobem oftrą dla fiebie, ona uboga w odżieży, 
umartwiona w zmyfłach, y rak ikąpa'w iedzeniu» że O= 
procz pofpolicych poftow, mi 


iala wezwyczaiu pościć tyl- 
ko o chlebie, y OW odźie we wfzyftkie Wigilie Marki 
Bofkiey, Twoich Świętych Patronow: y W Piącki Marco” 
wę. Oftani Rok fwego życia, na uftawicznym przepę= 
dźiła poście nie jedząc z rana; tylko trochę zgotowancy 
jarzyny, á od wieczora iednę tylko faiatę, nic niepila 
tylko wodę. Oprocz tego trapiła fwoie ciało oftremi dy- 
fcyplinami, y żelaznemi pafkami. W iele razy ią fiyfzeli 
aż do krwie biiącą fie żelazną dyfcypliną po pul godźi- 
ny, a że iefzcze fięto iey zdało iakby była zbytecznie 
na fiebie łafkawa, przez pofłutzeńftwo jedney przykazała 
Gieftrze Laiczce aby ią iak naymocniey biła; ktora ią 
dżiwnie bila, maiąc fkrupuł y ręką nierufzyć dla nieprze” 
ftąpienia przykazanego pofłufzebftwa. 
19. Była oprocz tego głownym nieprzytacielem 
prożnowania» zabawiaiąc fię zawfze pracami; incereffamip 
modlitwa uftawiczna w Chorze; y kochaiąca ofobność. 
Z pokory fłużyła wfzyftkims a lubo była Przełożoną 
przeprafzała jednak wfzyftkich y przychodźiła do Refe- 
kcarza, albo też chodzywała po kurytarzach dźwigaiąc 
na ramionach krzyż, maiąc na głowie cierniową Koro- 
nę, y ogłafzała fwoie winy; profząc o modlitwy Sioftr 
za loba do BOGA, fądząc fie naywięklzą grzefznicą na 
świecie. Przez tę pokorę chętnie znofła obmow ifka> 
przy= 


È 
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przykrości, y przeciwności, ktore na nię wywierali Mie? 
fzczanie Fafafńifcy pod czas nowey Fundacyi Klafztotu, 
ponieważ we wfzytkich tych zamiefzaniach nigdy nie- 
była widźiana fmutną, albo niecierpliwa. Sądząc fię 
godną więkfzych iefzcze przeciwności za fwoie wyftępki, 
á w ten czas tylko maiąc nieukontentowanie, gdy widźia- 
ła przefzkodę w chwale Bofkiey. 

s Dla tych y innych cnot, ktore dla krorkości 
fię tu opufżczaią była od BOGA ubogacona darem wy- 
fokiey bogomyflności, w ktorey wiele razy podniefiona 
była w zachwycenia, jako świadczą wfzyftkie te Zakon 
nice. W tych zachwyceniach miała rożne widźenia, 
między ktoremi ono fławne było Świętego Michała Ar- 
chanioła, iako fię wyżey powiedźiało: y te Świętey Ma- 
tki Tereffy, ktora dodaiąc iey pomocy dla zniefienia we- 
folo przefzladowania, y trudow w dokończeniu fundacyi 
nowego Klafzroru, pokazała iey chwałę, ktorey zażywali 
w Niebie ci co cierpieli wiele dla fundacyi ich Zakonow 
y wyftawienia ich Klafztorow. Byla ubogacóna, oprocz 
tego darem Proroćtwa, przepowiadaiąc o wielu rzeczach 
ktore potym co do naymniezfzege punktu fpelniły fie. 
Jednemu Klerykowi choruiącemu na fzaleńftwo, kto- 
rego iey modlicwom zalecano przepowiedźiałń, że nie- 
tylko miął bydź uzdrowionym, ale nawet poftąpić na go- 
dność Kapłańftwa, y że fwego czafu miał bydź Spowie- 
dnikiem tamtego Klafztoru, co fię tak falo, A ten był 
W icle. Francifzek Paweł Ferrara oftatni Spowiednik W 
Roży Maryi. Wielu chorym przepowiedźiala zdrowie, 
y Wielu zdrowym blifką śmierć; potym przepowiedźiała 

nawet 
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nawet y famey fobie, oznaymuiąc przed całym Zgroma= s 
dzeniem od czterech lat przedrym nim naftąpiła, okoli= | 
czności w ktorych miała nafłąpić, maiąc albowiem Duz 
chowną rozmowę z Zakonnicami, Miefiąca Liftopada w 
Roku 1694. na oftatku im powiedźiała: Corkż wiedźcie e 
tym, iżwtym Klafztorze będźie Klauzura, ale mnie nie- 
przyidzie do tego, żebym miała uczynić Profejjya. Co 
tak w cale fię ftało, ponieważ. Klauzura iako fię wyżey 
rzekło: ftanela dwunaftego Kwietnia Roku 1698. a ona 
umaria pięcnaftego Lipca» tegoż. Roku pod czas fwoie 
go Nowicyatu.. Powiadaią iefzcze y o wielu cndach, kto 
re ftuga Boża czyniła za żywota, lecz naywiękfzy między 
temi, moim zdaniem ieft Fundacya tego Klafztoru, w 
ktorey oczywiście, dopomagała iey ręka Bofka, dla tak 
wielkiego dźieła fwoiey chwały, zaczętego od iedneys 
Panienki podłego urodzenia,. bez żadnych exceflow y 
ez żładney :ludzkiey pomocy, maiąć przeciwnych dla 
fiebie wfzyftkich, y opufzczoną będąc od wfzyftkich, A 
poftaremu to. co naturalnym fpofobem było nie podo 
bna bez ludzkiey pomocy, bez Panow świeckich protek= 
cyi; za pomocą famego BOGA cudownie ftało fię. 

12, Jak fkoro umarła ta ftuga Boża, cały Kla- 
fztor napełnił fię żalem, á Zakonnice niemogły fię w 
ftrzymać od łez, widząc dla fiebie ftraconą tak dobrą 
Macke, ktora przez tyle lát ztak wielkim ftaraniem y mi- 
łością, nie tylko o doczefne ich dbała dobra, ale nawet y 
odufznym pożytku: iey ciało zmarłe tak było piękne y 


wolne, że fie zdało bardźiey. podobne. fpiącemu, niż u= 

marlemu. Co tylko rozgłofiła fię nowina o iey śmierci. iR 

po Mieście, wielkie mnoftwo ludu żefzło fç do Kłafzto= f 
runa 
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ru na iey pogrzeb, nawet y cı ktorzy przedtym ią prze” 
śladowali, odmieniwfzy umyfi zły, nieprzeftali chwalić 
iey cnoty, y ogłafzać śŚwiątobliwość. Po fkończonych 


Ceremoniach Kościelnych, złożone było ciało w pofpo-- 


licy grob Zakonny, wten właśnie fam dźień, w ktoren 

odprawuie fię Feft Matki Bofkiey Szkap lerzney, tak al- 

bowiem chciało Niebo, aby cały Zakon odprawiał Akt 

żałobny tey Zakonnicy, Fundatorki y Przełożoney Kla 

fztoru, żyjącego pod Regułą. tegoż famego Zakonu. 

RO ZDZ IA E XA. 
Pokazwie fie Dufza Siofiry Maryi Herubiny fiudze Boze; 
obieranie nowey Przełożoney, y inne doświadczenia 

Ducha fługi Bossey; Profejjye Panien 
Zakosnych. 

I. (0.1. Zakonnice po śmierci Sioftry Maryi 
Herubiny fwoiey Przełożoney y Miftrzyni ra- 
żem, umyfliły czynić Elekcyg inney, ktoraby 

mogla nie tylko rządźić ich Duchem, ale tez mieć ftara- 

nie o potrzebach Klafztornych, iako czyniła zmarła Prze 

oryfza. Zezaś w całym tym zgromadzeniu młode w 

wieku znaydowały fię Zakonnice, z ktorych każda nay“ 

ftarfza, ledwie do trzydźieftu lat dochodźiła; nie mogł 
umiarkować Officyał ktoreyby Zakonnicy miał zdać ten 

urząd, od ktorego dyfpozycyi zgoda, dobry początek y 

gofpodarftwo tego Klafztoru miało porządek. Zebrał 

tedy wfzyftkie Zakonnice, y zgromadził ie przed fobą u- 

kraty, przykazuiąc im, aby przez ośm dni profiły BO- 

GA o oznaymienie y oświecenie, ktoraby z nich miała 

bydź wybrana na urząd Przełożeńftwa, nad wfzyftkie zaś 

inne 
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inne przykazał to Roży Maryi, fpodźiewaiącć fię, iż Bog 
tym fpofobem oznaymiłby fwoię wolą. 

s. _ W/ypełniły punktualnie rozkaz Przełożonega 
à kiedy ofmego dnia były wfzyftkie w Chorze na modli* 
twie, obaczyły Rożą Maryę oddaloną od zmyfłow. Ww 
tym zaćhwyceniu pokazała fię iey dufza Sioftry Maryt 
Herubiny mowiąc do niey: iż była wola Bofka, aby na 
jaki czas obrana była Przełożoną Matka Agniefzka Mu" 
fco, po ktorey miała bydź inna, w ktereyby fię BOGU 
wielce podobało. W/edług umowy przyfzedł Officyał 
ofmego dnia do Klafztoru, a przywoławfzy fługi Bożey» 
fpytał fię, ieżeli iuż BOG raczył oznaymić fwoię wolą? 
ona opowiedźiała to oczym dopiero namieniło fig: za- 
raz w ten czas uczynił zgromadzenie wfzyftkich Zakon* 
nic, podaiąc im za Przełożoną y Mifrzynią Matkę A+ 
gniefzkę Mufco, ktora na ten czas była Subprzeoryfząć 
Pozwoliły na nię wfzyftkie, leczona fię z tego wyma- 
wiała, fądząc fię nie udolną w rządzeniu tyle dufz yca* 
łego Klafztoru, dla czego poklęknąwfzy przed Officya* 
łem, ufilnie profiła o naznaczenie inney Zakonnicy fpo* 
fobnieyfzey do tego urzędu. Lecz on przywiodł ią do 
przyięcia tego urzędu, upewnialąc jz ta Elekcya była 
według woli Bofkiey, dla czego y pofłufzeńftwem przy- 
kazał iey przyiąc ten urząd. Ufłuchała pokorna Zakon= 
nica z wielką pociechą całego zgromadzenia, ktore w, 
niey widźiały przefzlą {woię Przełożoną. 

3. Dwoma Miefigcami przed śmiercią Sioftry Maryi 
Herubiny, umarł był także Spowiednik tego Klafztoruz 
zaczym nowy Spowiednik widząc cudowne [prawy Bofkie 
wRoży 


= 
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w Roży Maryi, dla tym więkfzey pewności iey Ducha 
chciał z początku fwego urzędu uczynić w tym doświad= 
czenie. Żowyczayna albowiem ieft ca. Dufz Święcych 
fprawa; iż gdy idą pod władzą nowych. Spowiednikow 
nowemi fpofobami bywaią doświadczane. Pofłrzegł był 
Przezorny Spowiednik, iż Roża Marya cierpiała wielkie 
pragnienie; dla ktorego ochłody częftogęfto mufiała fię 
zakrapiać wodą, aże on niewiedźiał, iż to pragnienie po- 
chodźiło od ognia Ducha $., rozumieiąc że mało miała 
wftrzemiezliwości,. wpragnieniu nie martwiąc fię od na- 
poiu, przykazał iey aby nA potym niepiiała na cały dźień 
tylko dwie fzkłanki wody. Ufłuchśła bez żadney odpo- 
wiedźi, rożkazu Spowiednika, á gdy iuż kilka dni prze- 
trwała w tey męce, widząc ią Przełożona nad zwyczay 
zapaloną nacwarzy, y żechodźiła po Klafzcorze iak 


fpragniona łani, roźumiała: że co nowego fię iey natra- 


filo,dowiedźiawfzy fię tedy otym co fię z nią dźiało,oznay- 
mila Spowiednikowi, ktoren zbudowany z iey pręckiego 
pofłufzeńftwa, y że w fobie tail łafki Bofkie, odmienił 
{woy rozkaz, daiąc iey pozwolenie pić ileby chciała, y 
ileby potrzebowała; 


4. Przy teyokazyi dowiedźiał fię Spowiednik od Przelo-. 


żoney,iż Ruga Boża nie mogła iadać mięta, ani nabiałow, 
y że dla wiele krwie ktore z fiebie przez ufta wyrzucśł4, 
była tak wynifzczona, iż ifię zdawała iakby nic na fobie nie 
miała ciała.. Dla doświadczenia tego przykazał iey aby 
profiła BOGA. o utrzymanie tey krwie. Modliła fię 
fuga Boża, á po kilku dniach modlitwy, pokazał fię iey 
Oblubieniec wfkazuiąc do niey, aby mowała Spowiedni- 
kow ię 
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kowi, aby wźigł welum |fpalone ogniem Niebiefkim, 
ktorym aby Przełożona dotkneła fię iey rany na fercu,od 
czego miała była ta krew ufłać. Opowiedźiała ftuga 
Boża Spowiednikowi rozkaz Bofki, ktoren niewiedząc © 
łafkach tych ktore odebrała z Nieba, y ozftąpieniu ©“ 
czywiftym na nię Ducha Świętego, rozumiał iż to BO 
W fzech mogący mowił o naftępuiącey Profeflyi, krorą 
miała uczynić z innemi Żakonnicami, ponieważ już kof- 
czył fię czasich Nowicyatu, zaczym bez żadnego wypy* 
tania fię otym odfzędł, czekaiąc z pilnością {kutku przy* 
fziego, od przyięcia nowego welum przy Profeffyi. 
5. Przyfzedł tedy czas pożądany Solennych Profel- 
fyi, do ktorych fię przylpofobiły .te nowe Oblibienice 
Bofkie ofobliwym przygotowaniem. Wyraź:ć tu zado= 
fyć niemożna Nabożeńftwa, łez y wewnętrzney potic- 
chy z ktorą przyimowały poświęcone welum z rąk fwo- 
iey Przełożoney, y czyniły Solenne Profeflye. W fzyft- 
kie te iednak przewyżfzała Roža Marya, ktora widźiana 
była oddalona od zmyfłow przez wfz yftek czastey Święcey 
Ceremonii. Po odprawioneytey Funkcyi, gdy fię wfzy- 
ftkie rozefzły do fwoich Cel, Przełożona przykazała fłu= 
dze Bożey, aby iey oznaymiła to, co iey BOG użyczył w 
tym zachwyceniu, ktora zgłęboką pokorą powiedźiała, 
j4 BOG iey raczył pokazać tego czału, ktorego Oficyał 
kladł na Zakonnice wela, iż Matka Bofka na welum ka- 
idey glowy, kładła wieniec bardzo pięknych kwiatow, 
ktore wieńce na 1ednych zoftaw1ała, á od drugich po krot= 
kim czafie odbierał; co ona widząc profila o oznaymie= 
nierey tajemnicy, y ufłyfzała,iż te Zakonnice na ktorych 
Pz zofta= 
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zofławia?a, korony miały poftąpić wdalfzych dofkonałoz 
ściach, á inne, od ktorych odbierała, luboby były dobre- 
mi Zakonnicami, przez oziębłość nieprzyfzłyby były de 
tego». 

6. Miazkowat Spowiednik, iż fiuga Boža nawet po: odebra= 
niu nowego poświęconego welum;tęż famę cierpiała niemoc 
w wyrżucaniu z fiebie krwi, zaczym powątpiwał oiakim 
of(żukaniu, dla czego fpytawfzy fig za coby y po odebra* 
niu święconego welum krew iey iefzcze nieuftała?+ do= 
więdźiał fięod.niey z pokorą:y z zawftydzeniemodpowia- 
daiącey: iż nie to welum było naznaczone do otrzyma- 
nia lafki, ale'to ktore było fpalone ogniem Niebiefkim.. 
Dopiero. Spowiednik chciał fię od Przełożoney o wfzy” 
ft:im.dowiedźieć; gdźie dźiwuiąc fię Bofkiey dobroci nad 
fuga fwoią, profił iey aby mu przyniofła welum dla wi- 
dzenia. onegoż; tudźież dla doświadczenia, ieżeli przea 
iego dotknienie, byłaby uzdrowiona. Przyniefła mu tedy: 
Przełożona welum, gdźie:przy iego obecności chciał aby 
Hudze Bożey było przyłożone do ferca.. Rzecz cudowna 
potym dotknieniu uftała krew, yna potym iuż więcey 
niecierpiała womitow tak bolefnych, iż dla nich obawia- 
ły fię Zakonnice, aby była kiedy nieumarła, zaczym tak 
dlacych cudow opowiedźianych przez Zakonnice; iako 
zeż y dla oczywiftego doświadczenia, upewnionym zoftał 
Spowiednik, iż iego Penitentką Duch. Bofki: rządźił.. 


RO=- 
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z ROZ DZE AT AMM i 

W dźień Zefkania Ducha Swietego odbiera cicruiowæ koronga 

j inne tafki Niebiefkie mienie fam. dZicń nafte- 
puiacych lat. ; 

I. ŅUżpodwakroë razy tuga Boża w 'dźień zefłania 
Dacha Świętego ( iako' fię wyżey namieniło J 
odebrała była łafkę Ducha Nayświętfzego. Gdy 

tedy naftępowślo też famę Święte; przygotowała fię do* 

bra Zakonnica, ofobliwemi pokutami y umartwieniem,do 
obchodzenia tego Feftu, więkfzą pilnością: zawfze (woie 
przyozdobiaiąc ferce, aby tym bardźiey było fpofobniey- 
fze, do-odebrania fłodkich znamion Bofkiey miłości. Ze- 

{zlá z innemi Zakonnicami.z rana w ten Święty, dźień 

dla Komminii,. gdźie po przyjęciu Ciała Pafikiego, pos 

ftrzegły Zakonnice że oboma rękami mocno fobie ściikała 
glowę;właśnieiakby byłą przetęta oftremi iakiemi,kolca= 

mi; ktora boleść tak była wielka, iż wfzyftka drzała y na 

rożne ftrony fkłaniała głowę; y iakby nie mogąc więs 

cey z cierpieć cych boleści wyfzła z wieczerniką, y pofzłą 
fama do Choru,tam z wzdychaniem y ze łzami chcąc U= 
fpokoić wewnętrzny (wego ferca ogień.Chciwe tey Swiętey 
ciekawości Zakonnice; chcąc wiedzieć ikitek cych fłodn 
kich Świętey miłości bolow,: odprawiwfzy dźiękczynienie 
po Świętey Kommunii, pofzły za nią do Choru,y obaczy” 
ły fugę Bożą zachwyconą ktora podnofzącfię z ziemie 

w gorę, mowiłś: Ciermia gwozdzie,dy/cypliny fpadniycie 

na mnie: y Łe w ten czasz iey czoła y fkroni cak wielka moc 

krwi płyneła, 12 nią welum wfzyfikie zbroczone było, 

Przeftrafzone tym krwawym widokiem, pofzły do Przes 

łożo” 
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łożoney oznaymić iey co fię ftalo, ktora wnecze tam 
przybiegiń, y widźała to. Po krotkim czafie powrocona 
do zmyftow y od prowadzona do Celi, fpytana była od 
Przełożoney o tym co fię z nią dźiało: ktorey odpowie- 
dźiśłó: 14 BOG z fwoiey łafki udarowałią koroną cier* 
niową, ktora w fwoim przeniknieniu dała iey kofztować 
tych boleści, y mąk ktore poniofł JEZUS, będąc nią u- 
koronowany, y że Duch Święty ogniem Niebiefkim rze” 
telnie y widomie iey ferce palił, Odefzła iz Przelożo” 
na pozwalaiąc zażywać famey tego owocu bolefnego 
y oraz fłodkiego t Bofkiey miłości. Dźień cały 
przerwała fama dedna w tey bogomyflnóści , nic 
dla fwego pofiłku niebiorąc oprocz owego chleba Nie- 
biefkiego. Naftępuiącey nocy przed fpaniem, rozbiera- 
iac ią Sioftra znalazła na iey chuftach znak wypalo- 
ry, ztey ftrony od ferca, iako ona O tym już była o po” 
wiedźiała Przełożoney». 

2. _ Naftępuigcego Roku, wtenże fam Feft Zefła- 
nia Ducha Świętego, uważały Zakonnice, ieżeliby także 
co nie przypadło fłudze Bożey: gdy tedy wchodźijy do 
wieczernika, fłyfzany był od nie ktorych Zakonnic głos 
na powietrzu; Beat mundo corde quoniam ipfi Deum wide- 
bunt. Y cotylko ten głos był uftyfzany, tak tegoż mo- 
mentu Roża Marya poczeła upadać na źiemie, A przyci- 
fkaiąc ręką pierfi mocno z tey ftrony od ferca mowila: 
iż iuż nie mogła z nofić tak wielkich upałow miłości 
Bofkiey. W ten czasPrzełożona zwyczaynym rozkazem na- 
kazał iey odeyść do Celi, á pragnąca wiedźieć iaką lalką 
Niebiefkg,była obdarzona tego roku,kazała iey fię rozebrać 

y wźiąc 


14 

y wźiąc nowe fuknie dla fiebie zgotowane. Ufichala 
z prętkością, á widząc Przełożona iey gorfet y chufły nie 
tylko fpalone, ale ze na środ terca był ogniem wyrażeny 
znak krzyża, chciała fię od niey dowiedzieć ofobliwie e 
tym znaku, na co z pokorą odpowiedźiała iż powtore 
golębica przyleciawfzy,ufiadła na iey fercu, na ktorego 
ranie wypiętnowała znak krzyża (woiemi ufty. Miar- 
kowała z zadumieniem Przełożona wielkie łafki Bofkie 
pozwolone fwey Zakonnicy, á widząc ią od miłości U- 
ftaiącą, pozwoliła czafu do zażywania iey Ducha. Po- 
cielzyciela, ktora bez cały dźień nic by naymniey nieru- 
fzaiąc fig, trwała oddalona od zmyfłow, bez zadnego po” 
filku; oprocz tylko owey Niebiefkicy manny; ktorey Bło=* 
gofławieni w Niebie zażywaią. 

3. Lecz że ftùgá Boża, zawfze poftępowała w Fle- 
roicznych cnotach, podobnym fpofobem Duch $. pomnażał 
{wych łafk co raz to więcey, na iey dufzy pod czas fws- 
go Feftu. Naftępuiącego Roku ktorego piąty raz odee 
brała Niebiefką łafkę, trochę poczekawfzy po Kommu 
niy porwała fię z mieyfca mowiąc: Ajfata fum Domine 
y iakby uciekaiąc od ognia wybuchalącego na nie, w ten 
czas właśmie zachwycona poczeła biegać mowiąc: Spuść 
Panie, fpuść na wfzyfikie te dufze ogień miłości. Chciały 
ią Zakonnice dogonić, ale ona tak rychło biegłaiż oney 
bynaymniey nie mogłynadążyć. Przyfzedłfzy tedy na o» 
fticnie piątro, Klafztoru, zkąd fię zaczyna1ą cztery kury» 
tarze; na.pierwizym rogu zatrzymała fię, á patrząc w koa 
ło fiebie, właśnie gdyby miała przechodzic przez iakie 
niebefpieczne mieyfce, mowiła: Pafjerd dentro qucjło juoco 
ma cog 
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macon Te miobene. Przeidę przez środek tego ogniw 
ale z tobą moie dobro. Y zawinowfzy około fiebie fu- 
knie, żeby tym ufilniey bieżałą, fkoczyła na drugi Ku- 
rycarz, gdźie ma rogu ftanowfzy; á podniożfzy w Niebio 
oczy, rzekła: Eduxefti me Domine perignem & aquam. W y- 
prowadźiłeś mię Panie przez ogień y wodę.potym rzuciw- 
{zy fię na źiemie, włafnie gdy kto pływa, przez ten cały 
Kurytarz przefuneła fie. Podniofła fię aż na trzecim 
Kurytarzu, na ktory zdumiałą twarzą, y oczyma pełne” 
Imi zadumienia rzekła: Oleum effufum nomen tuum, O- 
cum charitas eft, & qui manet m charitate, in Xto manet; O- 
ley wylany Imie tmoie, oley miłością iejt, a kto miefzka w 
miłości, w Chryftufie miefzka, a poftępuiąc z wolna, z mi- 
łością mowiła: Sorelle, f pandere l oglro della carità verfo 
del woftro proffme, fpandete P Oglio delle belle virt, Jpan- 
dete l ogli dell” amore amate amatezchiamate,cbiamate wedete il 
woftro Spofo impazzito per amore, amore, amore, e perchè 
yon L amaie? oamore! voi welele amore, ma le creature non tutte 


amano, Si attaccano al fango delle cofe tranfitorie. Siofiry` 


wylewaycie oley mitości,ku måfzemu blizniemu,mylewaycie o- 
ley pieknych cnot. Wylewaycie oley miłości, kocha ycie, Ko” 
chaycie wotaycie wołaycie, Patrzcie na mafzego Oblubieńca 
zbytkuiacego od miłości; miłości, miłości, dla czego iey nie kos 
chacie. O! miłości ty chcefz kochać, ale ftworzenia nie wfzy- 
fikie cię kochaia, Igna do błota rzeczy przemiiaiących. Lo 
wyrzekifzy, trochę w milczeniu przetrwała, 4 potym 
rzekła: O! amore pa(ffamo avantt, o! miłości podźmy dalej. 
Przylfzedfzy do Czwartego kuryrarza, odmieniła poważną 
na twarzy poftać w wefołj, patrżąc to na tę to na ową 

fironę, 
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frons rzekła: Paffaremo per quefto latte, latte, puritas: przep 
dźiemy przez te mleko mleko czyfłość.Y rzuciwfzy fięznowa 
właśnie gdyby w rzekę mlekiem płynącą, iedną - ręką 
pływała, a drugą obmywała ciało, y wła śnie iakby od te* 
go 6bmycia czuła ochłodę, wołała; O Fiume. di purita. 
Och! Fiume, di refrigerio o fiume dt contenti venite anime a riz 
Jłorarwi a rinfrefcarvi. Ma fe fiete tutte. pure, tutte limpide, 
ñon wolendo tl mio fpofo foraczza e fozzura: wenite- venite. 
O Rzeko czyftości, oRzeku ochłody; o! Rzeko ukon- 
tentowania! przychodzcie dufze. do ochłodyst*'ale je- 
żeli iefteście czyfte y piękne, Niechce bowiem moy O- 
blubieniec fzpetności y brzydkości, przychodzcie przy- 
chodzcie. Y wftawfzy z wefołością fzła ku fwoiey, Celi, 
gdźie niefpodźianie zafmucona, na twarzy, ftaneła iak 
wryta, zzadumieniem mowiąc: A wy kto tefteście pełni 
plugafima y śmrodu; co tu macie, Za Jpramę tak [zpetnie y 
właśnie iak gdyby fiyfzała dla fiebie odpowiedź rzekła: 
Si mio fpofo l intendo; che fi cortentano flay le anime, cofi- dë- 
forme col peccato e non camminare per la wia delle wofire leg- 
Zi e commandamenti. Tak moy Oblubieńćże, iuż rozumiem, że 
konteniuią fie dufze bydź tak fzpetnemi z Zrzecbem, a nie- 
chodzic drega twoich praw y:przykazań. Y zdjęta gotli- 
wośćią: nawrocenia grzefznikow, wyrąwfży z zapafa dy- 
fcyplinę, poczęła oftro fię biczować, tak dalecć że zdu- 
miałe Zakonnice nad: tak okrucnym biczowaniem, przy- 
wołały ią do zmyfłow przez pofłufzeńftwo. Potym od- 
prowadzona do Celi, wfzyftek dźień przepędźiła na wzdy 
chaniach, opłakiwaiąc niefzczęfliwość grzefznikow, że'dla 
ich 
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ich grzechow f3 godni przyimować do {wych fere Ducha 
Świętego. Í 5 1 

4.  Obawiałá fię fluga Boża, a żeby w dźien Ze= 
fania Ducha Świętego, -Rioku'naftępuiącego, znowu Duch 
S, niechciał-iey pozwolić iakiego: innego nadzwyczayne= 
go zachwycenia. Zaczym życząc fobie tego, a Leby te fa~ 
fki ktore obficie Niebo na nią zlewało, były innym za” 
taione, umyfliła, zoftać.fię w- Celi, y- nieprzyimować: 

Swiętey Kommunii, á niżeli bydź od wfzyftkich widźia- 
ną. Zrrana redy w dźień Zefłania Ducha Świętego gdy 
fię zebrały: do wieczernika wfzyfłtkie Zakonnice do przy” 
ięcia Swiętey Kommunii, poftrzegła Przełożona że nie” 
doftawało: Roży Miryi,a miarkuiąc przyczynę pofłała po” 
nie. Przybyła wnecże na rozkaz pofłufzeńftwa:: á co 
tylko przyieła Kommunia; wfzyftka iey twarź poczełą 
goreć ogniem, y tak wielką z fiebie wydawała gorącość; 
iż mufiała. wyniść. z wieczernika, dła ochłodzenia: fię; 
co tylko wefzła na Kurytarz 'wpadfzy w zachwycenie;po— 

czeła (zybko biegać, gdźie oddychaiąc wołała:V'enż aufier; 

Gr vifita bortum meum, 4 potym  poftąpiwfzy trochę mowi- 
Já: In aftu temperies in fletu Jolatium, A-oddychaiąc- wła” 

śnie iakby była. palona, rzuciła: fię, na ziemie, potym 

z źiemi fię podniożfzy,. wołała mowiąc. Abi: -faoco foave 

date, datene adaltri, fradicate, $li affetti terreni eltamor pro- 

priosd entrate moi [olo fuoco [oavi/fimo. Ach ogniu ftodki, u” 

Życz fię y drugim wykorzeń. miłość ziemfką, mileść włafną 

á wnidź ty fam ogniu naymilfzy. A podntożfzy oczy y 

ręce w Niebo z wielką pilnością, właśnie gdy kto fłucha 
kogo mowiącego, odpowiadaiąc, rzekła: Sżwon manca per 
W0ż= 
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ei, è vero? zkąd bardzo fzybko bieżąc wórała: Mi 
fento bruciare Ach mi fernto bruciare sftyfzę ie gorcię: 
ach! fłyfzę że gotcię. A nie mogąc więcey Wy- 
trwać cych Świetych upałow, upadła na źiemię iak mar” 
twa, tik dalece; 12 Zakonnice ktore wtym zachwyceniu 
za nią chodźiły, rożumiały ze iułż fkonała, ponieważ 
nie miála żadnego znaku na fobie życia tylko-wielką:go 
Tącość z tey ftrony od ferca, na ktorym mieyfcu ciała, Ża- 
dna żywą miarą nie mogli Zakonnice wftrzymać ręki. 
W poł godźiny po tych ferdecznych fiabościach, mocą 
pofłufzeńftwa, poczeła oddychać, przerywaiącfłowa mo” 
wita; Renovabitur ut Aquila.  Y takzemdlałą y beż żadnych 
fił będącą, odprowadźiły 1ą do fwoiey Celi á zoftawiwfzy 
ią tam (amg, fłuchali pod drzwiami, y ftyfzeli że za” 
chwycona te ftowa mowila; Tak ebcę moie dobro Jama bydź 
z tobą. Trwała w tym zachwyceniu od rana aż do go” 
dźiny ośmnaftey, po ktorym czafie powrociła fię do zmy- 
fow, od ktorego czafu aż dokońca tego famego dnia, 
bardzo częfto odwilzała twarz y pierfi, y bardzo wiele 
piła, dla uśmierzenia gorącości Bofkiego ognia „ktoren 
pałał w iey ferou. | 
s. Podobne do wyżey wyrażonego zachwycenia, 
było re w ktore była wżźięta 1714 Roku, w ktorym 
widźiana była od Zakonnice, właśnie gdyby gorzała, y 
mowiła z tak wielką -gorąco$cią y impetem iż zdało fię 
Że fię miało w-niey ferce wzrufzyć, powtarzała częfto 
Fietle intelleśtum rigidum . perverfa volontà dell vomos F lecte 
quod efl rigidum, dufłruggi, accalora, tufei fiamma; etu fei 
fuoco Yten, infiamma la volontà, dell womo, colta forza del 
Divino amore. Nakłoń rozum przeciwny pizewrotna wolno 


Qz ści 
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ści ludzka. NakłCń co'ieft przeciwnego, zagrzey, ty iefteś 
płomieniem y ty iefteś ogniem, przydź zapal wolą ludzką 
mocą miłości Bofkiey. Y innemi flowy przedźiwnemi oczy 
wiścieto pokazywała,iak wielki był pożar, ktoren gorzał 
w iey fercu, a żewiele bardzo widźiana była cierpieć za 
rozkazem Przeloźoney pofzła do Celi, gdźie mogła fpo- 
koiniejochłodnąc od gorącości tego ognia. 
6. Rzecz tu godna do uwagi, że bez lat fiedm, u” 

ftawicznie fługa Boża odbierała Ducha Świętego pod fir 

gurą ognia; á lubo pierwfzego Roku widomie, innych 
lat przez f(kutek tylko widomie. ponieważ zawfze iey bia” 
łechufty, y. gorfety znaydowały fię wypalonę maiąc fi- 
gurę sai z ktorych (ześć po dźiś dźień konfer wia fię 
w Klafztorz że, y pokazuią fię iako chwalebne znaki Bo- 
fkiey miłości, iedne z cych darowała była Matka Przeo” 
ryfzana ten czas Agniefzka Mufco, ale iey więcey ani 
ona, ani ten komu była dana mogła widzieć: Nad to u- 
ważały Zakonnice. iż w tych okazyach, {erce iey z. tak 
wielką fkakało filą;iż fię zdało, 1akby fię z pierfi iey wyt 
dźierało, y w ten czas tak gorący z uft wydawała oddech 
iakby zgorącego pieca, A ciało iey tak było gorące, iż 
nikt na nim nie mogł wftrzymać ręki, ktoren znak, był 
oczywifty ognia Ducha Świętego; w iey {erci rozżarzone- 
go, 4 przeto może fię nazwać cudem wielkim, iż dla tak 
wielkiego ognia, nie zoftała zpaloną albo umarłą. 
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RIO Z D ZLA XXIII. 
Matka Bofka oczy[zc%a erce flugi Bożey, brana Proku - 
ratorka; pilmość iey na:tym urzedzie, p cnoty w 

korych fie pod ten czas PAR 
NC odźił czas Mięfopuftow; ktorego w nay” 
E afleyfzych Klafztorach pozwalz ć fię zw ykły 
od dy „fkretgych Przeł lożonych» dla Zakonnice 
trochę - Ducha; 


d 
uczciwe rozrywa ki, a Żeby rozw efeliwizy 
mogły w poście zaczętą Zakonność z więkiżą gorąco 
ścią prowadźi W cen właśnie czas, UCZU la Roża Ma- 
rya wew nguzae w fobie nadchnienie, profić Przełožor 
w te dni mogła była czy nić Reko 


rozrywki,ona w fwoiey Celi 


z 
é 
£ 


ney c pozwoi lenie aby 


lekcye, żeby pod czas innych 
trwała. Oznaymiła tedy Przełożoney 


Ba na to zezwoliła, wiedzać, do 


wielce kochająca milczenie ofobno” 
1ch 


na Bogo 


fwoie prag 
brze o tym 1% byłe 


Ą 
om! finośc: Po odprawionych rekollekcy: 


śc, y Dogomyun 
przywołała iey Przelożona aby oznaymiła o wfzy” 
kim, co by czyniła w tych dniach. Na- eo. z pokorą 


ła;1z w pokicię y Ze lzami modliła fię za 


a P E OA 
ścifiy fumnienia czyniła 


grzefznikow; y że oprocz tego» 
rachunek, na ktorym lubo nie poznaw ała wielkjiey 1a" 
kiey winy, iednak ie fłylzała na fwoim fercu nie ktore 
rzeczy, ktore fię BO GU nie podobały. Przełożona to fty” 
fząc nakazała 'icy, a by profila {wego Oblubieñca o użycze- 
nie potrzebnego świarła, dla poznania (woich defektow; 
y ołafkę popra wy W/ykonała punktualnie mądrą po” 
radę fwoiey Prz elożoney; y gdy iednego dnia bardźiey 


nad zwyczay = AA otakie światło, ktorymby mogła 
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upatrzyć naytaynieyfze fkrytości iwego ferca, tfłyfzy 
głos wewnętrzny mowiący do fiebie, le piey go oczyść, po” 
czeła wnetże miarkować fama po fobie, y naymnieyfz3 
uważać (prąwę, ale choć naybardźiey.uważała, nie poftrze 
gła na fobie y cienia winy; przeto płakała, martwiła fię 
profita Sioftr aby fię za nią modliły, ponieważ ona f iako 
o fobie mawiała ) lądźiła fię bydź Zakonnica pełną 
ciemności, 4 lubo fię uftawicznością modliła, innego ie- 
dnak w fercu {wym nie fiyfzała glofu, tylko ten; iefzcźe 
lepiey go oczyść na oftatek wfzyftka we lzy rozpłyniona, 
padła u nog Marki Bofkiey, profząc ią, aby iey dała po- 
znać fwoie grzechy. Użaliła fe, nad nią Matka litości, 
á pokazawfzy fię 1ey, rzekła: Corko nie fmuć ię, wnet cię 
fpoiefzę; a włożywizy rękę w iey pierfi, zdało fię iey, iak 
by wyrwała z niey fertce, ktore pokazała iey prźygniłe, 
iednak potym oczylzczone od łafkawości Pani, ftalo fię 
iafne y piękne; 4 gdy go znowu nazad w pierfi kładła. 
rzekła; iż ta zgnilizna nic innego nie była tylko żbyte- 
czne pragnienie ofobności, rozumieiąc; iż przez te od 
dalenie fię od innych miała fię podobać fwemu Oblubień_ 
cowi, ktoren ią chciał mieć na widoku wśrod rożnych.0- 
kazyi,dla tego żeby też miała umattwione w fobie fwoie 


zmyfły, y wfzyftkie fiły fwoie w nim zatopione. Co wy- 
rzekłlzy widzenie znikneło, 
2.  Zrozumiała na ten czas fluga Boża; iako nay” 


czyftizym oczom Oblubieńca Niebiefkiego, f3 przykre y 
naymnieyfze nawet nie dofkonałości, w [ercu fwych Oz 
blubieniec, dla czego będąc ona w ten czas przez Święte 
pofłulzeńftwo naznaczona Prokuratorką, należało iey po- 
rzucić 
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rzūciť fwoią miłę ofobnośé-dla ufług zgromadzenia, y dla 
innych powierzchownych potrzeb Klafztornych, co iey 
było trochę z-wewnętrznym nieukontentowaniem, Za” 
czym iey Oblubieniec niechcąc ią widźieć- przylgnioną 
do ofobności, nauczył ią przez Matkę Bofką wprzefzłym 
widzeniu, aby była oddalona :od wfzyftkich rzeczy, y:na 
wet od tych ktore fię iey zdały za Nayświętfze-nauczo- 
na tedy od Matki Bofkiey, iako miała zabawiać fiè w 
rzeczach powierzchownych,- bez rozprofzenia wewnę- 
trznych, y mieć fprawę z ftworzeniem, bez utraty [poa 
leczności Bofkiey, z wielką gorącością 1eła fwoy urząd 
odprawiać, Ale że dlatego Przefożona naznaczyła ią naten 
urząd,aby tey dała rozrywkę,ztey przyczyny niechciała iey 
pozwolić Sioftry drugicy do pomocy; zaczym fama byłá. po= 
powinna ponofić ciężaru tego urzędu, . Lecz ona znala 
zła dla fiebie Święty (pofob, ktorym mogła była-uczynić 
zadof;yć urzędowi temu, w ftaraniu rzeczy doczefhych; bez 
ufzczerbku czafu w rzeczach dufznych, dla czego w ftaiąc 
ramo kilko godźinami przed czafem, pod: czas milczenia 
nocnego modliła fię; czyniła dyfcypliny y ińne fwoie od- 
prawowała Nabożeńftwa, tak żeintetefla dźienne' nie" 
zabierały iuż.iey więcey czafu do modlitwy. 

3, Co tylko otworzono izbę gościnną; iuż cam pil- 
na. Prokuratorka znaydowała fię doczynienia wfzyftkich 
dyfpozycyi potrzebnych Klafztorowi, y była to rzecz dźi 
wna widźieć, iako iedna Zakonnica zwykła do ofobno* 
ści, y do milczenia; mogła bez trudności y niecirepliwo= 
ści wfzyftkiemu temu zadofyć uczynić; ufpokarść interef= 
fa, ftuchaé męfzczyzn, niewiaft, y wfzyftkich przycho* 
dzących do kraty dla rozmowy z nig, w intereflach Kla= 
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fzcornych, A to z taką należytością razem y fkromnością, 
iż odchodźili od niey nie tylko kontenci zrezolucyi Za- 
konney;, ale też y zbudowani z iey pokorney fkromności. 
W wieczor zaś żamknowfzy fię w Celi rachowała ck» 
peus y percepcę dnia całego, ztaką pilnością y uwagą; iz 
lepieyby nieuczynił naydofkonalfzy Rochmiftrz; y dla te 
go co dźień przyczyniało fię co raz więcey intrat Klafzto= 
rowi, za dobrym porządkiem, pilney Prokuratorki. 

4. Nie mnieyfza w niey była oftrożność w uni- 
knieniu pod czas powierzchownych zabaw, w naymniey- 
{zey rzeczy niepodobalącey fię BOGU, tak dalece iż to 
wyznawóła Przełożona, że bez pięć lał iey namienionego 
urzędu, żaden w gościnney izbie niepoftał 'defekt, ani 
mowa ktoraby fię nazwać mógła prożną. ani też ludźie 
nie potrzebni. Rozgniewany przeto fzatan iednego dnia 
rano, gdy (chodźiła do kraty dla zwyczaynych intereffów 
zafzedłiey drogę, biiąc głośno w bęben, y mówiąc: iż 
miał przeciwko niey pądnieść woynę, ktoreyby bynay= 
mniey fię niefpodźiewała; mniey dbała fługa Boza ná 
przegrożki piekielnego nieprzyiaciela; lecz po niedługim 
czafie fkuckiem tego doznała; albowiem nadfpodźiewanie 
wfzyftko Miafto przeciwko Klafzcorowi fię obrufzyło; 
dla tego iż Klafztor zabrał plac bliśki ogrodu, dla roż- 
fżerzenia Klaazury, ktoren plac należał do Miafta, dla 
czego rozgniewani Miefzczanie wiele krzywd wyrządza- 
li Zakonnicom, Do tey zawźiętości Miefzczan, przy ftą- 
pił iecfzcze gniew Agenta Generalnego Kawalerow Mal- 


tańfkich, do ktorych to Miafto należy: ten przyfzedi(zy 


do Klafztoru, przywołał do ficbie Przelożoney y Prokura= 
: a7' torki; 
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torki; ktore przykremi złaiawfzy fiowy, na oftatek im po” 
grožił, iż miał zgruntu wyfadź:ć mury Klafzcoru, y zni- 
fzczyć zgromadzenie te niewiaft niefpokoynych y (warli- 
wych, lecz fługa Boża bynaymniey nie lękaigca fię tych 
pogrożek, z nieuftrafzoną fkromnością rzekła, kiedy Wa- 
fzmość mafz to na myśli, nafz.Oblubieniec nam dopomoże ia- 
kož oczywiście pokazała fię w tym pomoc Bofka; albo- 
wiem w krotkich dniach A gent Generalny śmiertelnie za- 
chorował, y iuż blifkim użnaigc fię fkonania, . na fobie 
uznał tę karę fpufzczoną z Nieba, za krzywdy od niego 
uczynione Zakonnicom. Zaczym nim miał z tego świa- 
ta zyiść, pofłał do nich z publicznym przeprofzeniem, y 
profząc ie za.fobą o modlicwy. Smieré nagła y niefpo- 
dźiana tego Miń1ftra, wielką fprawiła boiaźń w nieprzy- 
iaciolach Klafztornych, ktorzy iboiącfię aby y na nich 
taż niepadła kara Bofka, odftąpiłi prawa y niefłufznych 
pretenfyi, zoftawuiąc Klafźztor w fpokoyney poeyi fwo- 
iey Klauzury. 

5. Poki trwało to przefladowanie, Klafztoru przy- 
czyniało fię dobrey Prokuratorce więcey pracy, lubo bo” 
wiem był Prokurator świecki, ktoren miał ftaranie o do= 
brach powierzchownych Klafztóru, iednak obawiaiąc fię 
zawźiętości Magiftratu, y Agenta Generalnego, podźię- 
kowal za {woy urząd.  Zaczym wfzyftek ciężar intereffow 
Klafztornych polegał na niey. Ona tedy z tą odwagą 
ktora miała z ufności w fwoim Oblubieńcu, nie zatrwo” 
Żyła fię bynaymniey, á gdźie nie mogła bydź przytomna 
fama (oba, nadgradźała to myfląs przywoływałą częfto 
do rachunkow dłużnikow, odbierała od poddanych intra? 
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ty; dowiadówała fię odPafterzow o przymnożeniu bydła? 
od Mlynarzow o pożytku że młynow zgoła rzecz 
podźiwienia godna.iż bez wfzyftek ten czas ktorego bez ża- 
dney fobie pozwoloney pomocy,;zawiadowała intrara Kla- 
fztorńą,nis było mankamęcu żadnego, y owfzem wfzyftko 
fzlo dobrym porządkiem, przy pomocy Niebiefkiey, 

6. Oczymał na oftatek {woy fpekoy Klafztor gdy 
Miefzczanie żałowali tego,ze fię naprzykrzali Klafztoro- 
wispowrocił fię nazaddo (wego urzędu Prokurator;a nafzą 
Prokuracorka więcey Spofóbności miała do fłużenia (wym 
domowym, cwicząc fig w cych cnotach, ktore przyftaly 
do tey urzędu. Z, niewymowną fłodkością fłużyła Za- 
konnym Przełożonym, przed czatem zabiegaiącich po- 
trzebom aby fię nie trudźiły; A gdy widźiała bardzo pra- 
cuiące, onym pomagała, właśnie iakby była iedna znay* 
podleyfzych flug domowych; wiele razy zdybywały ią 
Zakonnice niofącą na twoich ramionach wory ze zbożem 
albo z mąką, albo ińne rzeczy ktore przywożono do Kla- 
fzcoru, á że była fłaba, nadgradzała mocą fwego ducha, 
czyniąc te prace dla zapłacy wiecznego odpoczynku, y 
mawiaiąc częfto do (wego ciała: -Moy ofietku, miey cier” 
pimoóść, pamżmi fłużyć, tym Oblubien:com Pańfkim, bo też y 


ży przezto będzicfz mat zafługę. Przelożona widząc ią. 


upadaiącą pod ciężarami. zbytecznemi y nadiey fiłę, u- 
żaliwfzy fię iey, nakazała aby fobie brała do pomocy ftu- 
żące, lecz ona z pokorą y z pragnieniem cierpienia profi- 
14 żeby iey nieprzefzkadzała zafłudze, pońieważ miała 
dla (wo1ey pomocy (wego Anioła ftroża, ktorą konten* 
tuiąe Przełożona, pozwalłala tey pracy. 
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O niektorych zachwyceniach cudownych ktore miała fiuga Boża 

pod ten czas gdy była Prokuratorka. 

I. Ak fie BOGU podobało to, że fługa Boża dla wy” 
pełnienia rozkazow Świętego pofłulzeńftwa, dale- 
ká była odfwoiey ofobnościy rozerwana zaba” 

wami {wego urzędu; chciał to pokazać przez nadźwyczay 

ne lafki ktoremi ią pod ten czas ubogacił. _ Widywano 
ią zawfze zabawną powierzchownemi trudąmi y pracami 

ale ofaz miatkowano, iż wewnątrz zanurzona była w 

zabawie dofkonalfzey, częfte oczow podniefienia ku Nie 

bu, odmiany na twarzy, wzdychania, były oczywiftym 

znakiem iey ferca z Bogiem konwerfuiącego, lubo fię z 

ludźmi zabawiała. Jakoż iednego razu Przelożona w wie” 

czor miarkuiąc iż było pozno, a ona iefzcze fiedźiała 

nad rachunkiem fwoich regeftrow, pofzła do niey, y Z 

wielkim zadumieniem znalazła 13 iż ręką pifałą, á oczy 

miała w lepione w Niebo: fpytała ‘iey za co by tak nic 
zwyczaynym fpofobem pifałą, na co odpowiedźłała: iż 
bez wfzyftek ten dźień,icy Oblubieniec Jezus ią wzy wał do 
zabawy z fobą.przed ktorym fię wymawiał4żewrenczas iego 
ñie mogła wypełnic rozkazow;dla intereffow Klafztornyc! 
ale aż potym chyba przyieł4by iego lalki, y zeon z wiel- 
kiey fwcy dobroci w ten czas fię był powrocił, przypo” 
minaiąc iey obietnice. Zdumiałą fię Przełożena na do- 
broć Bofkiego Oblubieńca -ku (woiey fłudze, lecz obawia= 
iąc fig tego aby iey zbyteczne nie fypiania nie fzkodźiły 
na zdrowiu, przykazała iey aby fpać pofzła, y rak uczy” 


siła. 
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2, _ Dźiwnieyfże było inne zachwycenie, w ktorym 
ią znalazła taż Przełożona. Przykazałaiey była, aby u= 
fzyła Habit nowy jedney Zakonnicy, ktoren owa wnet- 
że fkraiałay pofzła go fzyćdo fwoiey Geli wkrotce potym 
dla nie iakiey potrzeby do niey pofzła Przełożona, y zna” 
lazła 13,2ecwarz y oczy miała w Niebo-podniefione,y że w 
cen czas tak fzybko fzyła,tż okiem niemożna było doftrzedź 
ręki, ciekawa Przełożona dla doświadczenia czyli prawdźi 
wie z pilnością fwoig czyniłajrobotę; czyli też była odzmy- 
fow oddalona, zamknęła okienicą okno, 4 widźąc że yfw 
pociemku takimże  fpofobem  fzyła dla lepfzeył w 
tym pewności, wźiowfzy chuftkę, zawiązała iey oczy, 
ktora y tak iednakowo fzyła. Upewniona tedy - Przeło- 
Żona o prawdźie,otworzyw fzy okno; zoftąwila ią w tym 
zachwyceńiu, pozwalaiąc iey zabawiać fię z Bogiem, w 
cey pracy. W krotkim czafie potym przez pofłufzeń- 
ftwo powrocona do zmyfłow, y fpytana o czymby my- 
fla ła pod czastey fwoiey roboty» z pokorą wyznała iż my- 
flilA o mece Pafifkiey,y że w ten czas rachowała ściegł 
ktoremi fzyła Habite Ná co Przełożona odpowie* ieżelź 
to iefł prawda? powiedz. mi wiele ścięgow było? á&ona: Iak 
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miarkuię f[ześć tyfiecy [ześcfet fześdżiefiat y [ześć ile by- 


fe plag Ktore ponojił Iezus Chryfius biczowany w kolumny kto- 
remu ia ofiarowała moię pracę. Chciała prawdy w tym do- 
cieć Przelołona, kazawizy rachowaćściegi,y wyrachowano 
tyle ściegow ile ftuga Boża powiedźiała, 

3 Przyfzedł tednego dnia Prokurator Klafztorny, 
dla czynienia rachunkow, z fiugą Bożą,4 pofirzekifzy 1ą 
ftoiącz za zafioną u kraty robiącą paczochy ( zawfze al= 


© bowiem 
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bowiem miała wezwyczaiu mieć w ręku iaką robotę: 
gdy iey trzeba było na iakim mieyfcu czekać; dla- ochro 
ny odprożnowania ) zawołał na nią, 4 widząc iż nie- 
odpowiedała, y: owfzem tym bardźiey pofpiefzała z ro- 
botą, rozumiał łez niego czyniła fobie roztyw kę, z R (ja 
poczoł głośno kołatać w koło,oney woła iac? :przybieg gła dla 
odpowiedźi SS ay zaraż poftrzegi a że ftuga Boża 
fala za zafłoną w zachwyceniu;' á fiyfząc od Prokuratora 
co ffe z nim dźiało, odfłoniła z iedney ftrony zafłonę, a 
otwo KRUA, okieńko u kraty, pokazałą mu iey pracą do- 
fkonałą w oddaleniii od zmyfłow. Na ten widok Proku- 
rator tak wielką w fobie uczuł fkruchę, na fercu y nabo* 
żeńftwo, iż nie mogąc fię wftrzymać od łez, poczoł rze” 
wliwie płakać. W tem czas Przełożona: przywoławfzy 
ią do zmyfłow, zgromiła ią: flowy; mowiąc: izbyła bez 
pamięci,y niedbałą w fwoim Wa na coona zpokorą 
całowała iey nogi przy obecności Prokuratora; ktoren zbu- 
dowany iey pokorą; y Z donica uwazaiąc w niey 
1afki Niebiefkie,. miał ią. w wielkiey pow adze; iuż: nie 
iak dobrą, Zakonnicę; aleiak Anioła na źiemi. 

4.  Nietylko: moc: pociągaiąca miłości Bofkiey 
oddalała ig przez zachwycenia od. zmyfłow, ale. nawet 
y ciało:za ftodkiemi du fzy idące: znakami nie raz widźiane 
było podniefione naw sielepiędźi wielkichod:źiemi. Trze- 


ba było iednego dnia, Pr rzełożoney z nią fi- rozmowić 
w niektory ych. poz rzebach gofpod arly : A> zero pofzla do 
nieysdo ale ią came nie'zafław KŻ fzła do kraty; 


kai seis nie znal azłar pow CZyltkich ią .fzu- 
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dna o niey powieści nieumiała uczynić. Poczeł4 pową- 
tpiwać pilna Przełożona, o iakim niefzczęściu, ieżeliby 
fię iey nie przytra filo, y wnetże rozefłal4 na koło wfzy* 
ftkie Zakon anice, fzukćć po wfzyftkich kątach Kiafztoru, 
gdźie lubo z wielką pilnością (żGkano, bynaymniey nie 
znaleziono. Aż naoftatek Sioftra Anna Carmelia Tri- 
Jciuzzi, pofzia do wieczernika, gdźie po wfzyftkich fpoy= 
rzawfzy kontach, podniofła oczy w gorę y obaczy wi- 
fzącą na powietrzu fługę Bożą właśnie iakby nadźiefięć 
piędźi wyfoko od pof fadzki. ŻZdumiśła na ten widok, 
przywo ołAła Przełożoney, ktora przyfzedifzy, według zwy- 
czáiu przykazałá iey powrocić fię do zmyfłow. Na kto- 
ren głos właśnie iakoby z twardego obudzona fnu, po- 
woli fię fpuściła na doł, á wftydźąc fię tego; że byłA wi- 
dźiana, ieła płakać y wymawiać fię iakby do tego, czafu 
fpala, 

5. Cudownicyfze iefzcze było w oczach Zakonnić 
ftigi Bożey od źiemi podniefienie, gdy wefzłą byłą do 
fzpiklerza, przez okienko "na od źiemie na fiedm 
piędźi. Rzecz tak fię ftała: przyfzedł był Ociec Spowie- 
dnik dla Duchowney rozmowy z fluga Bożą, ktorą za- 
woławfzy, widząciż nie odpowiedał4, pofłał iey fzukać 
lecz lub ią wfzędźie upatrowano, nigdźie iednak nie zna 
leżiono, fzukano ią tedy od rana aż do Niefzporow, á wi- 
dząc iż całe zgromadzenie oney fzukaiąc nie znalazło, w 
prowadźiła zá KMlauzurę tegoż OQyca Spowiedniką, aby 
też y on fazem zinnemi Zakonnicami oney fzukał, y 
żeby był powagą fwoią uśmierzył, ten hałas, ktoren fię 
wizczoł w Sioftrach że ftracy Roży Maryi,  Wfzedł 

l tedy 


tedy $ Spow iednik y nig ą pofłuf. zeńftwa, od fłudze 
Bożey, aby fię odezwała, gdźiebykolw iek'byla, po kto 
rym pr zykazaniu chodząc w koło; a a przyfzedi(zy do ie“ 
dney ściany Kł fztorney z innemi Zóakonnicami ufły= 
fzał iey głos Że ftarego fzpiklerżć mówiąc: Matko ma= 
Jza ia fie zmaydwię tu we środky, ale nie miem ktoredy mam 
wyść. Zdumiał fię ftytząc to SpowiEdnik, widząc wrota 
ftare zamurowane; á że iefzcze nowych. nie otworzone 
drzwi, y tylko na środku tego muru było O maleńkie okie- 
heczko, w ktorym nie mogł. fię zmieścić zadra „ofoba; 
dla czego palawypiak adłeniaonej;z tamtego mieyfca,trze 
bá było łimść mur iakoż tak uczy nióno przez ktoren w fzedł 
{zy Przeľozona że gpowiednikiem 4 znalezli ią, w iednym 
kącie tego „fzpiklerza klęczącą a rozkazawizy iey O= 
znaymić iakimby fpofobem tam wefzła: ona pelna wfty- 
du odpow iedź1ała; iZ niewiedźiala tylko to iż iey Oblu= 
bzeniec ią do fiebie wołał, a oná fzl4 do niego. W ten 
czas Spowiednik ftowy zak: emi ią zgromił, y przy- 
kazał, aby ná potym wfzelkim fpofobem ftarała fię od 
źiemi nie podnośić. gdy fię ftyfzója bydź wołaną. Ja- 
koż pofłufzna Zakonnica na rozkaż (wego Spow iednika 
widywana była p potym pokilkakroć razy; op wa fię 
impetóm ducha ktoren chciał w gorę po dnofić iey Ciśło, 
lubo nie zawfzetego mogła dokazać, ponieważ moc Bo* 
fka przechodźiłą iey fi ły. 

6, Tak fię nar afiło_nocy jedney pod czas Boże- 
go Naródzenia, ktorego czafu po Jucrzni, pofzły Zakon- 
nice wedlug zwyczaju na fale, gdźie wyftawiono malę- 
kie Dźieciątko Pana Jezufa w kóło ktorego Gb ieft 


tey nocy czymić pobożny taniec, yz ŚW iątobliwą Weto= 
dością 
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łością obchodźić Narodziny Bofkiego niemowlęcia. Na* 
ftępowała koley na fiugę Bożą do tego tańcu, lecz wźięta 
w zachwycenie fłaneła nie wzrufzona włafnie iakoby fta- 
tua. Sioftra Mórya Bapcifta Baldaffarro fiedząca wedle 
niey obaczyła w tym punkcie, iż wyniknoł promień świ- 
tny z Dźieciątka ktoren bił na twarz Roży Maryi, ma- 
iący blafk tak właśnie gdy ftońice pokazuie fię we zwier“ 
ciedle; tik zaś wielkie było światło; iż nietylko oświe- 
chlo wfzyftkę iey ofobę, ale nawet y inne Zakonnice bli- 
fko niey będące. Widzac Przełożona że niewftławała 
do tańcu, przykazała iey aby {wą koley ódprawiła, A wżią- 
wfzy ią za ręce, zwiedła ná nogi, lecz co tylko odftąpiła 
ią Przełożona; poczeła nie iuż raficować, ale latać, po- 
nieważ ziemi niedotykaiąc fię w okolo krąe yła Święte 
go Dźiecięcia właśnie jak motyl koło fwice, zawfze ©- 
świecona wyżey namienionym światłem. Zkończywfzy 
taniec padła zemdłona na ręce Przełożoney, ktora odpro- 
wadziwfzyią do Celi,chciała wiedźieć od niey coby fię było 
w ten czas z nią dźiało, á «oną rzetelnie wyznała, iż Ma 
tká Bofka raczyła na iey ręcezłożyć INayświętfze nic- 
mowię, ktora widząc fię bydź w tak wielkim fzczęściug 
nie uznawała Żadney w fobie dily, y że nad iey wolą, 
ftyfzała fię bydź porufzoną mocą iey rozkazu, y Swię” 
ego pofłufzeńftwa, á że iuż więcey niemogła znieść fio- 
dyczy Boíkiey miłości, ktora łagodnie iey ferce śścifneła, 
upadła zemdlona ná iey ręce. 

'7.  Kończyláczas (wego urzędu, Przełożeńftwa Ma- 
‘tká Agniefzka Mufco, kerora dnia iednego ranopofzła do 
forty, dla iakiegoś interefiu ( w ten fam czas gdy Proku- 

A - ratorka 
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ratorka powinna dyfpozycye czynić wfzyftkim ffugom Kla 
fztornym Ja ftyfząc iż ci mocno pukali do Forty,ą Prokura- 
torka do nich nie wychodźiła,wftąpiła mimo idąc do wie- 
czernika, gdźiefłyfzała wielki łofkot od dyfcypliny a po- 
dniożfzy w gorę oczy, obaczyła fługę Bożą podniefioną na 
powietrzu na ośm piędziwy (oko od źiemi, ktora okrutnie 
fię|biczuiąc ftraizliwym głofem wołała: Acl b przeklęta pycbe 
y te fłowa po kilka kroć razy powtarzała.  Przywełała 
dla oglądania tego widoku, wiele innych Zakonnice przy 
ktorych obecności rozkazawfzy iey zftąpić na doł, (pytała 
fię zaco by tak okrutną czyniła dyfcyplinę,a ona z poko- 
ra y fzczerością odpowiedźrała iż iey Oblubieniec raczył 
iey oznaymic, rako do tego Klafztoru, poczyna wchodźić 
grzech pychy, iakoż trak fię pokazało: gdy nie ktore Za- 
konnice dawnieyfze zmawiały fię między fobą niechcąc 
potwierdzieć Matki Agniefzki pragnąc aby ktora z nich 
mogła bydź Przełożoną. Lecz widząc iak o BOGU ich ta 

«dumna niepodobała fię chciwość żałuiąc za ten wyfłępek 
potwierdźili na tymże famym urzędzie przerzeczoną Ma= 
tkę, uznając w cym wolą Boiką, iako to oznaymiono by= 
lo iego fłudźie. 

R "O>ZDOZT POZ IE ZZZCY : 
Obrana Miftrzyma Nowicjufzek, iey roftropnść w 
rządzeniu V cmiczeniu onych. 

SL O potwierdzeniu Przełożoney naftąpiła Elekcya 

innych urzędow, Klafzcornych. Nala Sioftra 
Roża Marya obrana była Miftrzynią Nowicy= 
ufzek, á lubo iefzcze niefkończyła wieku (wego lat 25.u- 
ważaiąc łednak w niey rzadkie doikónalości, y przykła” 


138 Zywot Wieledney 
dy, ktore dawała temu zgromadzeniu, we wfzyftkim ros 
dzaiu cnot, chciały Zakonnice aby koniecznie przyieła 
ten naznaczony urząd, chociaż ona. ze łzami wyprafzała 
fię z tego mowiąc: iż nie była zdolna do wykonania u~ 
rzędu tak gorliwego, od ktorego zawifły początki Życia 
Zak onnego.Pokazało fię to fkutkiem na początku iey za- 
częcia urzę du, iak dobra ta była Elekcya, Miarkowały 
Zakonnice iż pod iey rządem Panienki świeckie ktore 
niedawno były oddane do. Klafztoru, w krotkim czafie 
przyfpofobiały fię do zwyczaiow Zakońnych, tak dalece 
iż we wfzyftkich poftępkach znaydowały fię bydź iakby 
dawne Zakonnice. Świadczy W, X. Don Santi Tri- 
fiuzzi Manfionarz tego Miafta, iż oddawizy do. Kla- 
zcoru dwie fwoie Sieftrzenice, ktore na świecie nie mia” 
ły.cwiczenia Żadnego, potym ie widźiał w Klafztorze 
pod dyfpozycyą Roży Maryi dźień w dźień poftępuiące 
w cnotach; yw wiadowości wielu rzeczy, tak dalece i% z 


ich dyfkurfow iniarkował mądrość bardźiey nad ludzką. 


á wpoftępkach powagę bardźiey niż doyrzałego wieku» 
2. Co dźiefń prawiez rana dobra Muftrzyni zgro” 
madzała iwoie Nowicyufzki, y nauczała ich fundamen- 
cow y pierwfzych początkow, wiary nafzey, á koficząc tę 
naukę rozkazywała mowić wfzyftkim trzy razy Credo al- 
bo wierzę w BOGA, dla wyznania tey wiary, ktorcy ftu- 
chały taiemnic. W tey nauce nie zażywała inney inftrukcyi 
tylko- tey ktorą zoftawił, W. Kardynał Belarmin, O nau- 
ce Chrześciańíkiey, ktora zawfzeu niey leżała na ftoliku; 
y ktorą ona z wielką pilnością czytywała,odbieraiąc od Bo 
ga wiele świacła, dla wytłumaczenia iafnego prawdy, y 


a dla 
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3. Po przeczytanym iakim punkcie,nakazowała za= 
chowanie onego, daiącim (pofob, do wykonania. Przy” 
tym pokazowałą cwiczenie w cnotach Chrześciańfkich, y 
Zakonnych, nauczaigc ich fpofobu, aby miały na pamię- 
ci dla częftego używania. Jeden tylko fię tu namienia, 
ktoren może bydź przykładem innych, ktore tu dla kro- 
tkości opufzcza1ą fię. Dla utwierdzenia w cnocie nadźici 
aoraz dla zachęcenia Zakonney Klavzury, nauczyła ich 
tey anodlitewki, ktorą polecały fię ranom Chryftufowym 
Moia Klauzura niech bedzie rana nogi lewey, od ktorey mam 
nadzieię od pufzczenia moich Zrzechow: Moia Klauzura niech 
będzie rana nogi pramcey, od ktorey mam nadżieię mocy nie 
wpasc w grzech; moia Klaużyra niech będzie rana Ręki le 

mey, od ktorey mam nadzieję bydz wolną od piekła, Moia 
Klauzura niech będzie Rana ręki pramey od ktorey mam na- 
dziecię wieczney cbwały w Niebie. Moia Klauzura niech 
| będzie rana w Boku Świętym gdzie fRładam mfzyfikie moie 


j 
JI 


f A ań à > > > ý r E a 
| chęci, fpodziewaiąc fie goracey miłeści ku jego Bofkiema Má- 


ieftatowi, abym fie Z nim ciefzyła na wieki w Niebie, Naa 
pominałś ich przytym częfto, o wzaiemney miłości po” 
ł wrarzaiąc owe fłowa fwoie uftawicznie. Corki kochaycie 
i w BOGU iedra druga, ucickaycie od naj mnaieyfzey okaz yi grze- 
i chomey, żebyście naymnieyj zego nie ukontemiowania nie dali les 
; Znj owi. 

) 4. Te nauki ktore dawała dobra M ftrzyni, baira 
7 dźiey farcem niżeli ufty tak były wyrażone na dufzach 


S2 onych 
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anych niewinnych Panienek, iż zawfze ie miały obecne 
na pamięci, dla wykonania ilekolwiek zdarzyłaby fię o7 
kazya,mowy infzey nić bywało cylkoo rzeczachDuchwnych 
w ktorych zawfze im przypominała te nauki, mowiąc: 
Zsftaliśmy Zakonnicami: y porzuciiśmy świat dla Bofkiey 
fazbysa przez cnoty mamy otrzymać cbwałe wieczną a miedz- 
cie otym że dyfkurfa niepotrzebne ma nic fie mezdadzą, 
poniewaz. ma. fig BOGU oddać rachunek: z każdcy minuty 
czafu. firaconego Prożnowanie głownym było nieprzy- 
jacielem tych dobrych Nowicyufzek, ile że pilna Mi- 
ftrzyni częftoim mawiała; aby fię od niego chroniły; 
mowiąc: Corki nie trźeba czafi tracić, albowiem krotki ieft, a” 
le kocbaycie BOGA; ktory. godzień iefł mielkiey miłości, A 
żeby ie bylé przyzwyczaiła do uniknienia prożnowania; 
zawfze ie trzymała zabawne, albo w pracach ręcznych, 
albo. w cwiczeniach Duchownych. Nadto żeby nie tra- 
ciły czafu nawet pod czas rekreacyi zwyczaynych» częfto 
rozkazywała fpiewać iaką piofneczkę Duchwnąę á żeby przy 
wefolości ciała, mie mieli rozerwania w duchu» Jak Bo- 
gu przyjemna byłą ta tych Nowiczufzek rekreacya, A 
przeciwnym fpofbeem iak mu fię to nie podoba, gdy La- 
konnice wefelą fię według zwyczaju Corek świacowych, 
pokazał tow iednym widzeniu ftudze Bożey.. 


5. Była iednego wieczora pod. czas. rekreacyi Z. 


fwoiemi Nowicyufzkami; y z wielkim fercá fwego wefe” 


lem obaczyła w pośrzodku nich Jezufa, krory w To-- 


warzyftwie 55. Aniołow Strożow ciefzył fię z ich pobożne” 
go dyikurfu.  Naftępowała w ten czas koley do fpiewa- 


nia na dwie Nowicyufzki, ktore kilku dniami przedctym: 


wftą- 


WY nieprź z 


trt m rz |- za” mł 
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wfłzpity doZakont,zaczym nieumieiąc innych piofnek tyl- 
kote,ktore fię fpiewaią na publicznych Theatrach,A potym 
fię powtarzatą w konwerfacyach świeckich, poczeły ie fpie 
wać lecz co tylko zaczeły te piofnki.na tych miaft wyfzedł 
z tego mieyfca Jezus, a Aniołowie znikneli pokazuiąe 
na fobie nieukontentowanie iż fłyfzeli w Zakonney rē- 
kreacyi rzeczy. świeckie. Widząc to dobra Miftrzynis 
wnetrze kazala przeftać zaczęte pieśni, poważnemi ftowy 
RANNA AE ) 
przekładaiąc Im iako ich Oblubiecowt y Aniołom, Stro= 
jom, nieprzyiemne były Z uft Zakonnych dyfkurfa, y pie” 
śni nie prowadzące do ich koca, ktoren infzy nie ieff cyl 
ko ten, a żeby w pofpolitey rekreacy1 ktora więć czałem 
bydź powinna; ferca Zakonne bardźiey fię zapalały; do 
milości Bofkiey y do miłości wzaiemney; iak zwyczaynie 
luk natężony, fpufzezaią zćięciwy; żeby z więkfzym im" 
perem (wego czafu cifkał ftrzały» 
6. _ Lecz że poftępek w cnozach bardźieyfię poymu= 
m, nizli ftowy; przetofługa Boża zawfze by* 
do wykonania tego, czego pofwoich wy* 


ry y 
ra wynalazł4 reden nowy y fkuteczny ipofob, do po~ 
prawy onych» 4 ten był,iź fama czyniła tę pokutę, kto* 
raby, powinna była czynić Nowicyufzka,  Dowiedźiała 
fię raž, iL iedna Nowicyufzka, flowy przykremi przy” 
mowila fie zdruga» przywołała iey do ficbie y rzekła: Ta 
mortyfikacya ktora ci fie należy, powinua bydz odemnie uczy- 
niona dla tegoizem cie w tym nie umiała nauczyc Cowyrzekizy 
Wźie” 


n OE eoio ZY O n 


n 
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wzieła w dfta fwoie knybel, y znim pofzľa do Refekta- 
rza, ktory dłużeyby nofiła gdyby Przełożona nie ro- 
zkazałą iey przeftać. Innych czafow przykazywała No- 
wicyufzkom, aby ią biły w gębę dla tego; 1ż ie nieumiała 
nauczyć zachowania milczenia, á gdy widźiała że wy- 
kraczano przeciwko ftraży oczow, upadała do nog Przeło- 
Żoney z zawiązanemi- oczyma, y gorzko płacząc wyzna= 
wała fwoię winę, iż fię nieumiała martwic w ciekawo= 
$ci, przydaiąc y to iż gdyby ona w tym była umartwiona 
y iey Nowicyufzki w cymby nie wykraczały. Poftrzegła 
przezorna Miftrzyni, iż iedna z Nowicyufzek, z niecier- 
pliwością przyimowała napominania, za fwoie niedofko- 
nałości, zaczym żeby ią była nauczyła, poddać fię pod 
wolą Przełożonych, w przyimowaniu ich napomnienia 
pofzła do Refektarza maiąc na fzyi powroz, y ręce w 
tył związane,na kfztałr obwinionego,ą klęknowfzy na środ 
Refektarza,obrociła fię do Nowicyufzek fwoich y profila 
ich aby iey wymawiali ieyże defekta. Zjdumiałe, Nowicyu= 
fzki z tak pokornego y pokutnego iey widoku,zamiaft otwo 
rzenia uft, jeły płakać, a poprawiwfzy fię w fwoich defe- 
ktach, nietylko z chęcią przyimowały napomnienia, ale 
fame dobrowolnie fzły ufkarzać fię z fwoich wyłłępkows 
zeby były karane y napominane. Zeby była ich nau- 
czyła gotować fię do Sakramentalney fpowiedźi zwykła 
była, w wieczor p3 rzedtym, poklęknowfzy, przed Sioftra* 
mi profić ich, aby iey Ooznaymili, ieyże grzechy: mowiąc: 
Corki ia tutro mam jłanąc przed Trybunałem BOGA, powin- 
nam ofkarzyć fie 2 grzechow moch, a że nieumiałam dobrze 
weń sajngy.|iminienia moiego, przy pomniycie mi, ułomności, 


dej e- 


Roży Maryi Serie 143 || 
defekta y miedofKonałości, ktore widzieliście żem popełniła tego | 
tygodnia. A żeby zaś im wbiła w pamięc rzeczy wieczne, | 
nakazała dwom Nowicyufzkom, aby iedna rano, druga -w 

wieczor, przychodziły do iey Celi, á otworzywfzy drzwi 
pierwfza żeby mowił: Matko Mifirz yni pamiętay że maß 
umrzeć, a we wfzyjikich [Sprawach twoich BOG cig widzi, 
Druga od- wieczora: Matko Mifirzywi pamiętay że iuż figę 
Jkończył dzień ieden twego życia, a BOG cię z niego będzie 
jadził. Temi y tym podobnemi fpofobami chciała w 
prowadźić w dufzę tych młodych Zakonnic dobre zwy” 
albowiem y po fkoń.. 


czaie cnot, y nie omyliła fię na tym, 
czonym INowicyacie Z: chowały tegoz ducha, kt 


a rego 

[oj 

wżięły były- pod iey ćwiczeniem, iako po dźiś dźień fię 
wydaie, 

7. Naywiękfze żaś wtym miała fla 


ranie nafza 
dobra Miftrzyn 


była nauczyła (woich Nowicyufzek | 
dofkonałego pofiufzeńftwa; wyciągała tego po nich, aby | 
nie cylko zprętkością były pofłufzne poddaiąc wol 
wfzelki rozkaż Przełożoney, y każdego maiącego władzę 
do rozkazywania, ale' nawet aby nakłaniały rozum, do 
więcey febie ważenia rozkazów Przełożoney, niżeli free KI 
go zdania, oflep prawie wykonywaiąc, wfzelkie rozkazy- | 
wania. Zeby ich była do tego-nakł 


3 na 


oniła, odmieniła ich 
prace rozkazuiąc iedney robic zaczet robotę od drugiey. | 
f ą y 3 z BRA 


albo też w nalepfzy czas roboty, przykazywała im prze” 
ftać a inna zaczynać, 


Uważała ciekawie każdey umyfł, 
y fkłonność do czego miały, zaczym a Żeby zwyciężyły 
fwoie chęci nieznakomicie rozkazywała im zawfze czy=' 
nić rzeczy przeciw ne; 


8. Jak 


Zymet W;elebney 
7, Jak fię podobały BOGU te fpofoby, pofłufzeń- 
ftwa, y iak fię pięknie wydała potym naiey Nowicyu" 
fzkach ta cnota, lacno poznać z naftępuiących przykładow 
Skofczyła była niedawno przed rym INowicyat Sioftra Ma 
rya Benedykra, pod władzą fugi Bożey, ieyże rodzona 
Sioftra, tey ona nie iuż Miftrzyni, ale Przełożoną będąc 
przywołałą do fiebie, mowiąc: iż ponieważ w Klafztorze, 
nie znaydowała fię Sioftra żadna, ktoraby umiała dobrze 
pifać; y notować wfzyftkie incerefia Klafztorne, aby fię 
nauczyla pifać. Wrażona niby temi ftowy Sioftra, że dla 
jey perfwazyi iefzcze.będąc w domu, Rodźice ią nie ap- 
plikowali do rego;odpowie: Wielebność wafza niepozma* 
lała mi tegonauczyć fie będąc u Rodzicow w domu, iuz teraż 
nie czas do tego fie id widzac bydź niefpofobna ftuga Boża cier- 
pliwie znofząc te odpowiedź, wftała z mieyfca a wziow” 
fzy piuro y papir ze ftolika, rzekła: Bynaymnicy to nie 
wadzi Ze przezemnie nie nauczyłaś fiępifać w domu, ponieważ 
na ten czas ptfanie,mieleby ci uczynił, było |zkody na dufzy 
teraż zaś ze tego iefł poirzeba dla Klafztoru, chcę abyś fig 
nauczyła, 4 oddawfzy iey pioro y papier przydała to: Pod% 
do Celi fmoiey, a to pioro włoż w ranę Boku Krucyfixa, ktoren 
mafz, y mow tak;Matka nafza chce abyś mię nauczył pijać 
Pofzła pofiufzna Sioftra, wykonać rozkaz Przełożoney, 
ktoren wypełniwfzy, gdy fię powrociła, oddała icy do rąk 
„Przelożona kałamarz, przykazuiąc aby pifała, od ktorego 
czafu żadnego nie maiąc Miftrza, oprocz iednego Mi- 
ftrza. Krucyfixa, bez Żadney wauki tylko przez fame po- 
fłuifzeńftwo, pifalá y notowała wfźżyftkie rachunki, y 
Rcieftra Klafztorae, y ten co pifał re dźieie, wićle iey 
: ręką 
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reką pifanych do fiebie odb; 


eral liftow, yczyrał wiele 
annotacyi pifanych, 1ey cudow nym charakterem, Podobna 
rzecz przytrafiła fie Sjeftrze Nikolai Baldaffuro, także y 


ta pifać nieumiał: 


iąc w ręku, przywołała 14 do fiebie fługa Boża 4 odda- 
wfzy iey na papierze wypifane te fłowa: Ja Siąfira Ma- 


iz = e $ 3 
fac iuterejja Klafztorne, á że w fobie do tego nie 
| wftręc czuła; dobra P 


Świętego -na palcach wielkim y małym prawey ręki, rze= 
kła: Idz pifz intereffa K lafztorne ufłuchala 


wnetże po 
przepifawfży Exemplarz 


> NiE mias 
ła na potym trudności Zadnych w pifaniu rzeczy Kla. 
| fztornych. Dźiwnie 
p | J 


yfza rzecz była tozkazanie Sieftrze 
Maryi Michaeli, krorey rzekła; 


| | 
| buie dobrego Ornatu J Ante ped yum 
| kazuie wam; abyście wykaftowali Ornat, 3 Artepedyum do 
| Ołtarza na co gdy od powiedźiala: iż tey roboty w cale nie 
© + „ „ a 
umiała.ftuga Boża rzekła: bynz mniej to nie mafz nic do te- 
o 
&o á uczyniwfzy iey znak Krzyża Sw 


Nafz ten Kościcł potrze 
do Ołtarza, zaczym przy 


iętego na ręku, przy- 
; kazała, aby zaraz haftowala, Uftuchala wnerże Zakona 
nica, a bez żadney nauki procz iednego pofiufzeńftwa, 
| rzecz dofkonałą wyfzyła, iako podźiś dźień widźieć w 


cudy, chciał 
opność fiugifwoiey w 


rzą- 
dzeniu dufz, y oznayrhić do jak wyfokiego ftopnia dofko- 
je SIR adi t A 

| nałego poffuizeńftwa, doprowadźiła była fwoie Nowicy* 
y a cz e 3 za > ród 

R ufzki, ktore miala pod fwoim Cwiczeniesh, 

cy | 


RO- 


Zywot Wiciebney 
t OZD I A f XXY 
Oznaymuie BƏ G ffudze j fmoiej fkrytości ferc iey | 
Nowie jaj (zek. | 

Ubo dfa wielu cnot w ktorych ffaga Boża cwi- ME 


| BĘ 
L e aa ak a. odbierała od nich H 
bliwo: „iednalł (OW ož nie gå 1] J 


ae aby fię iey 
profić o radę 


t6 


wfzyftkich : WERDE „Del 


rata A 
fzEzekz ję zwierzyć IKFYytO ości i fwych ferc; 
pia 


wnetrze wi: 
jakiey rzeczy ną fu- 


mialy 

| | w tridnóściachi y pok af De Deny tedy E BOG ` W Frechmoga- t 
i cy, zirroff te BY zefzkodę do tak k wyfokiey dofkona lości d | 
kcorcy dobra Miftrzybi prow rądźiła fwoie Nowicyufzk1; j 
ùtyczyť iey ofobliwego świacłay ktorym widźiała nay- | 2 
fkryt(ze rayności ferc onych; A zeby przeżto gdy ich we- d 
adome byty 2 miedały fię zwyciężyć | k 
| f 

| 


R | boiaznią albo wftydem dł zacaienia i 

p | mnieniue Nieprzerachowana iet liczba przykładows £ 

ktoremi oczywiście fe pokazuie, iako BOG fugg fwoię || 7 

| t3 łafką udarowałś mie ktore z nich tu wybierzemy; go= | CI 

| dnicyfze uwagi. le 

a | >. _ Poftrzegla faza iednego nafza Miftrzyni No- x 

i | wicyufzkę idącą po dormitarzu» ktorey Z zadumieniem |  *%) 
R | przypaerułąc fig rzekła For ko patrzaj iż nie ieft rzecz do- | 

] bra, żebyś miała žo Jkatku przyprowadzić toco mie na my- dl: 

" p él, Ryfżąc to Nowicyufzka, padła do nog ieys y długo | T 

3 BL pa, wyznała i? myflała Zakon opuścić á powrocić dźi 

fic na świat, y Ze w. ten Cz29 właśnie myflitas 4akimby {w 

a fpo ofobem pifać do Rodźicow, mie mogąc daley wyciet” rze 

|. | pice Zakonnego ' życia; na co dobra Miftrzyni pokropi” {ob 

„ARA ła ią święconą WO odą; od ktorego czafu Nowicyufzka u= (mi 

| ftylza” gnil 
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fyfzala w fobie nowe fily do zaczęcey uffugi Bofkiey, 
prowadząc życie Zakonne aż do rci. ] 
8: Anna Nowicyufżka maniey była kontenta ZiO 
| branego fobie ftanu; dla czego wielce fama w fobie fię 
' trłapiła, cię tąc tę pokutę, yY niechcgc iey oznaymić in- 
| nym. trzyczynilo {ie iey iefzcze więc y nieukontento» 
wania, ztąd gdy fie dowiedźiała, że iey Sioftra chciala 

zoftać w .cymże Klafztorzę Zakannicą, boiąc fię zeby * 
i tez y ona nieprzyfzła na też famc wewnętrzne niefmaki, 

i ktore ona kofzto 


olztowała, czekała fpofobnego czafu dla od- 
tegodtanu, y oznaymienia fwoich wewnęn 


OTS Ba SĄĆ s 
3adZzEnia ję 


y. 
trznych dyzscąĄ 


å żtow.a Zeby przez to mogła fię była powrocić 
í do Rodź: cieHkiego domu. W iec gdy ta {mutna Nowicyufz- 
p kafama w fobie rozważała te rzeczy, ftaw la fię przednią 
5 fluga Boża, y] 


y setko po ramionach ią biiąc, rzekłą: Cz 


CAOT 
A Eolas X pzy i A o ? 
r, £0 ty cef z sq twoiey Siofiry Zdał to na mnie, Słowa tę 


tę y te letkie uderzenie rozprofzyły wfzyftkie umbry, ży i 
Ę cie Zakonne kuz iey u ięcey nie było przykre, y fmutne, a= Lal 
le mile y fłodkie, tak.dalece iż z wielkim fwoim ukonten= 4 
Ę *OWAnicm, widźiała Zał 


onnicą fwoią Sioftrę, ktore je 
tym odedwie wy doikonałości poftępowały znacznie. 

W ielki cierpiała niepokoy jedna Zakonnica, 
ala nie ktorych myfli ktore fię na iey wiły pamięci, y 
trapgły iey ferce, W/ftydźiła fie ziedney ftrony powie- l 
Żieć Orym Mifrzyni, po 


śle 
iĝ- i 
„0 


4 
i 
d dezas oznaymienia wewnętzych ii 
A ch WA ry + > sź o e > Hi 
; wycen fpraw, zdrugiey zaś ftrony obawiała fię niefzczę | 
A TZ fi 


Poitępować z {woia Matką, Zaczym gdy fama w 
le rak fię trapiła, z obaczywfzy ią fuga Boża, rzecze: 
Corko te myśli ktore malz w głowie, powiedz przed S pomie= 
3 dmkicia, a nie porr zęba, żebyś mi o nich namicn uła, Zawfty” 


dźiła 


> 
j 
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dźiła fię ztąd y oraz zadźiwiła Nowicyufzka a widząc 

iz BOG tey ferce oznaymił ftudze Bożey, dla więkfzego 
y dla nauki innych publicznie prźed 


cwiczenia W cnocie 
wizyfikiemi wyznalde 
5. Dziwnieyfza £zecz natrafila fię inney Zakon- 
o flugi Bożey, dla 


nicy: Ta przyfzła byřa rednego razu d 

rozmowy Z nią przed Spowiedzią, W nie ktorych f(krupu- 
Iach, chcąc fig dowiedźieć iakrimby fpofobem mogła o 
cym Ze Spowiednrkiem mowić, ffuchała cierpliwie Mi- 
firzyni, á potym patrząc ne nią rzekła: Mow te przed 
S powiednikiem. zes jada bez licencyts a nie te rzece) malękie 


dpowiedź Za” 


o ktorych czjwi[ź fkrupułye  Zedrzała na te © 
konnica, widząc fig bydź wyiawioną w rzeczach, ktore 
tylko famemu Bogu były wiadome; chcąc one mieć zakry” 

M:fkrzyni. Zaczym Tałuijąć za fwoią 


te przed oczami 
niefzczerość, z pokorg profi 
tym fzczerze poftępowała. 

6. ie czekała częftokroć fluga Boża fpofobności 
czafu do widzenia fig Z fwoiemi Nowicyufzkami» albo 
żeby one do iey Geli przychodziły: dła oznaymienia Wc” 
wnętrznych fwoica przeciw ności, ale y owfzem bywało to 
Je fama chodźiła dò nich: afbo cez. ich na ofobne wołała 

dla dania im porady, w ich Duchownych potrze” 

nie ktore trudności y powa- 

fprawrały wielki niepokoy wewnęuzny 

dla wzięcia od nicy porady 
zo nie uprzykrzyła; 
rozwaLała» 


la o odpufzczenie yý na po” 


miey(Cca; 
bach. Ponofiła iedna z mich 
cpiewania,ktore iey 
Chciała poyść do fugi Bożey 
ale obawiaiąc fię żeby iey;fię przez 
zatrzymała fię z tyme dy tak fama z foba 
wnecze przypadła do icy Celi Miftrzyni, ktora bez ta- 
£ dnych 
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dnych ceremonii iey rzekła: Corko moja pwiedzmi, w czym 
wa[(2 trudność bo ia dla tegom tu przyfzła do ciebie. Upa- 
dła do nog iey Nowicyiu(zką, y pełna zadumienia oznay 
miła fwoietradności,w ktorych gdy ią' ułatwiła roftropna 
Miftrzyni, zupełnie vfpoko1ona: zofłała, dźiękuiąc BO- 
GU za to, iż iey dał: taką Miftrzynie,ktora tak Oczywiście 
poznawała wewnętrzne ley fprawy,y zitak wielką: miłoe 
ścią ftarała fię o tey wewnętrzny (pokoy.: 

7: _ Jefzcze bardźiey rzecz pożyteczey(za dla Nowi. 
cynfzki,y dla Klafzotoru natrafila fig ta. W fłąpiła byłź 
do. Klafztoru iedna Panienka, wyfokiey pobożności; y rza- 

kich talentow, ktora tym wzgardźiwfzy; co jey świat 
mogł obiecować: wielkiego;-z iey ofobliwfzych przymio” 
tow; z Heroiczną gorliwością: przyieła życie Zakonne; 


lecz iako checi‘ gor ce; częftokroć: bywaia nieftaceczno” 
rsi g0T[ą z y à 


ściom podległe; tak fig ftałoy z tą Panienką; albowiem 
powoli fłabieigc, w zaczętey: gorącości;- zlerka uczułś wr 
fercu {wym niczwyczayną:cefkność, ktorą lubo: przez file 
cierpiała; niepokazywała jednak rey pofobie: Szatan na= 
bieraiąc ztąd więkfzych fil, nie zaniedbał tym bardźiey 
w niey pomnażać zaczętey melancholii, przekładając iey 
iako ona fama tylko była w Klafztorze, nie maiąc iuż ani 
Sioftr, ani Rodźiców, iako mogla wybornie: żyć fobie na 
świecie, y fłużyć BOGU > przykładem drugich; iako: w 
rym zamknięciu naypięknieyfzy: wiek Życia (wego: tras- 
Ciła, zprzykrościądla fiebie-- á bez pożytku- dla innych: 
pozorne te zdawały fię' racye;-ktoremi* {zatan zwodził 
owę Panienkę, aby. była opuściła Zakon, 4 wrociła fiĘ na 
świat. Gdy tedy dnią iednego bardźiey iakinhych cza- 
fow 
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(ow zamyfliwfzy fię nad owemi fzatańikiemi podufzcze» 
miami fama jedna fiedząc w Celi, oplakiwała {woy mby 
niefzczęfliwy stans wefzfa do miey odwiedzaiąc ią Mi” 
ftrzyni» A patrząc pilnie na icy twarz, z użaleniem nad 
nią rzecze: Ty iefteś ta, ktoraś firacida fierwfzą goracość 
ducha, a do tego ief zote chcejzawyśść na Światj odrzu% ed fic- 
bie precz ten niedobry zamyft. Sdytząc Panienka te owa 


widząc fkryte myli fwoie wj iawione, wyznała z po” 
y widząc fkryte my wy y p 
korą biąd,profząc BOGA y fwoieyMuftrzyni o edpufzcze= 


nie; A zaczynaiąc powtore przerwaną gorącość ducha, by= 
ła potym wielce znakomitą przez dofkokałość, owego 


Klafztoru /Zakonnicą. 

g. Podobna rzecz lub w odmiennych okoliczno” 
ściach, ftała fię z drugą Zakonnicą. Ta wielce była na 
gabana od cząrta, wrocić fię na świat dla tey jedynie 
przyczyny» ŻW tym lafztorze fama była daleka od Sioftr 
y Rodźicow, oznaymił BOG fłudze fwoiey»zey Nowicyli= 
fzki pokule, gdy była w Chorze fpiewaiąc z innemi Zas 
konnicami Kapłańfkie Pacierze. Po fkończoney; tey S 
fankcyi przywołała mitofierna Miftrzymi onę Nowicy» 

u(zkę, á pofzedfzy z nią do Celi blifkiey Choru, klękne- 
ła przed nią biiąc fis 


mocno dyfcypling bez troie Salve 
Regma ktore kazała mow 


ić owey INowicyufzce; fkańczy* 
wfzy dyfcyplinę obrociła fię do niey» y rzekła: „Corkø 
wiedź o tym iż w Zakonie znalazłaś, Oyce, Matke, Stjtry; 
bądz mefoła á więcey do niey nie mowiąc; oddała ią IE» 
dney wefołey Zakonnicy, aby 1ą wficła Z faba na rekrez 
RE feliła iak R riodziomia Ge. N 
ącye, y onę rozwefelila iaka uciechą. Zadźiwala fię No” 
wicyulzka na rak kochąiącą Muftrzynią; y Oraz zwatye 
ł D „ZO s) 
ła Wael- 


4 
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ła wielką: dobroci Bolkiey fprawę, ktorą do 
ni poznawała icy wewnętrzne pokufy, ód k 
poftanowi ła fttzedz fię fzatafitkich fidel, -y di b 
Od ciała y krwie, dle z iednoczenia fię z fwoim Niebie= 
fkim Oblabieńcen 
Między Nowicyafzkami ktore miała Roża Ma4 


eKO 


go ürzędü, była ieyże Sioftra młodfza w 

ja 5] E RRCA: 

a Marya Benedykta. /Fadnia tednego be~ 

KIC wewnątrz uczułA pryecrw ności, które 
Iły, prezentując iey życie Zakonne, ją. 


S 


fw 


pelen cternia yurrapienia. Sługa Boża w tenże 
oleściĆ ponieważ to fie dźiało w Piga 
takze bydź w Celi, Zaczym przywoławfzy 
profilś iey aby z fobz 

d 


Gdy tedy przyftąpiła do: 

czyniła icy znak Krzyż: Świętego na czele; 

mowiąc:  Corko razem y Sioftro, nie lękay fig tego że ci fZatag 

teraz pokazuje Zakon iak morże burzliwe, albowiem tmoy Oblg 

bieniec lezus ia bedziefz po Profefyi uczyni to, iż ci fie bę= 

dzie zdawał ogrodem rejkofanum, _ Jakoż tak tego w fa- 

mey rzeczy doznał będąc zupełnie z fwego ftanu ken* 

tenta. 
9. 
ftrzyni v wicyufzek dy 
pokazywał przyfzłe rzypadki 

j dopiro miała w Zakonie, iedna Panien= 

yfzych Familii z Miafta Ma tyna dobrey 

Fa 


komplexyi y zdrowia, gdy tedy iednego dnia zabawjafa 


fię z Zakonnicami drugiemi, przyfzła na ro mieyfce frua 
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ga Boża, á obaczywfzy te 


Whrelebney 
Nowicyufzkę "rzekła: Coke 
na łożko boś chora. Zdźiwiłą fię. na ten 
rozkaz Panienka» nieftyfząc naymm eyfzey na fwoim zdro 
wiu odmiany; jednakowoż przez poflufzeńftwo pofzła do 
Celi, y położyła fię na lozku, lecz fkoro tylko dotkneła 
fie lutka, naryckmiaft poczuła maleki`bol w glowie, na” 
zaiutrz rano pofzła 14 odwiedźiecć Miftrzyni, y widząc 
ją trochę faba» nakazała dwom "Z akonnicóm,aby ią od- 
prowadziły do Infirmaryi tam obrociwizy fię do Nowi- 
cyufzki, rzekła: „Pożegna y f: z Cele, ftyfząc to Nowicy” 
ufzka, iela płakać mowiąc:  SWielebna Matko y mięc że ia 
dla tak malękiey choroby mam Aamierac? Odpowiedżiała Mi- 
frzyni: Tak cbce „twoj Oblubieniec. „Rzecz te (kurek po” 
kazał, albowiem piątego dnia. .tey choroby opatrzona 
Sakramentam: przy obecności /woicy Miftrzyni, pofzła 
owa dobra Nowicyufzka, iako póboznie „mniemamy; Za” 
żywać wefela z fwoim Niebiefkim Oblubieńcem. 

1o.  Pieknieyfżym iefzcze fpofobem przepowiedzia- 
ła przyfzią Gmierć iedney Panience w dźień iey weyścia 
do Zakonu. Była ona przyjęta do Klafżtoru z wielką 
wfzyftkich radością dla iey dobrych przymiotow; ofobli- 
wie jednak nad inne w Ten dźień wefoła była» Sioftra 
Klara, do ktorey. fługa Boża _obrociwfzy fię cicho rze- 
"kła: Za co tak bardzo iefteś wefoła, przy weyściu tej, Pa- 
nienki, ktora m krotce ma Ziad oaejść. Niezrozumiała na 
lecz w kro.kim czafie zmiarkowała. 
m pofzła z tego świata w mlo- 
jaiąc śmiercią W {murek wefo= 

Temiy ym podobnemi zna” 


Zywot 


pedź fie położ 


ten czas tych fłow» 
albowiem nie długo Pory 
dym bardzo wieku, zamien 
łość dla (wego przyięcia. 


* 


kamiy 
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kami, fprawówał BOG w fercach Nówicyufzek ‘ducha 
Zakonnego, ktorego dobra Miftrzyni ftarała fię w 
nich utrzymać, aby rzetelnie y nicnie talącwewnę- 
trzne fwoie iey oznadymiły fprawy, dla więkizego w dra 
dze dafkonałości poftępku, 

R OZIRA CA SE XXVII. 
Cierpi mękę Cbryfłufową, J odbiera blizny Ran 
niewidome, 

I. [Ako fługa Boża miewała we zwyczaiu przepędzać 
A. dni Zapufłne w więkfzych niżeli innych dni Bo- 
gomyflnościach, w dłażfzych modlicwach y poku- 

tach dla uśmierzenia gniewu rozgniewanego BOGA, 
grzechami, ktore podten czas z więkfzą śmiałością po- 
pełniaią ludźie światowi; tak w poście zwykła była ox 
ftrzeyfzemi umartwieniami, nafladować, Zbawiciela na 
pufzczy będącego, żeby potym w wielki tydźien, mow 
gła zażywać owocow iego bolelney męki. Zaczym Ro- 
ku 170ofłyfzącfię bydź wielce do tego nakłonioną Swię- 
tego cwiczenia,natychmiaft od Przełożoney profila o po 
zwolenie żeby była pod czas tego poftu fwemu Oblu- 
bieficow! fłużyła, ktoren ią wewnętrznym głofem wzy- 
wał do więkfzych pod ten czas oftrości. Pozwoliła Prze- 
łożona natchniona od BOGA na iey pragnienie, niena- 
znaczaiąc fpofobu ani miary umartwieniu. Zaczym ona 
idąc zarządem {amego tylko {wego ducha nad miarę wy- 
fzła. Pędźła dni całe bez żadnego pofiłku innego, tyl- 
ko o iedney wodźie, Sen iey był bardzo krotki na pro- 
ftey defzczce; ktora bardziey dodawała meki, niżeli czy 
nila fpoczynek, ftrapionym czlonkom.  Dftre dyfcypli- 


ny, 
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my, głębokie iey poczyniły rany, w ramiónach, å žela- 
zny oftry pafek tak iey był zdarł ciało, iż. ‘gdyby by= 
Ja Przełożona niepofirzegla y niekazała iey zdiąc z fie= 


bie, zapewne do famychby kości był przefzedł. W tym 


roku wielki był upadł śnieg, ktoren dni kilka leżał, cam 
ona wielekroć razy widźiana była ze chodźiła, gdźie nu- 
rzaiąc fię od'zimna prawie Oobumarłą ftawała. Zeby za$- 
przyczyniała fobie boleści do boleści, powkładała fkry- 
cie malękie w trzewiki kamyczki, Zeby za każdym kro? 
kiem, ftyfzała nową boleść. Tym fpofobem niczwyczay- 
nego umartwienia, fpofobił BOG fwoię fugę, do odebra- 
nia wielkiego. (wego darus'ro ieft uczeftnićtwa rzeczywi- 
ftego iego nięki, y do wyrażenia niewidomego iego ran 
ktore potym od wfżyftkich były widźiane, iako fię na 
fwoim mieyfcu wyrażi, 

2. Gdy przyfzła Kwietnia Niedźiela, fżła w Pro 
ceffyi Buga Boża z palmą, uftawicznie: płaczącz y po” 
wrociwfzy fię do.Choru z innemi Zakonnicami, takte 
płakała. Na początku zaś Solenney Mfzy Świętey, gdy 
Kaptan fpiewaiący Palya owe ffowa zaczoł: Pater fi 
pofi bile efi tranfeat a.me Calix ifte. Qycze ieżeli można 
niech odemnie odeydźie kielich ten; padła iakby umarła 
na ziemie z wielkim. przytomnych Zakonnic płaczem. 
Przyfzia po dwoch godźinach do fiebie, A przyciśniona 
moca pofłufzeńftwa od Przełożoney, powiedźiała iż wi- 
działa te wielką. taiemnicę, ktorą w ten dzień chwale- 
bnie Kościoł Boży obchodźi; A pofzedfzy do Geli; w tym- 
ie famym zachwyceniu trwała aż. do wieczora, niefkofzto 
wawfzy naweę y kropelki wody». W” wielki: Czwartek 

$ pofiliła 


f 
. 


O mpa — m” 


m ion "gd > a T a 


s" Że 


Roży Maryi Serio 155 
pofiliła fię Sakramentalnym Chiebem razem z Zakon- 
nym zgromadzeniem: lecz cotylko przyieła Świętą 
Kommunia, natychmiaft wźięta była w zachwycenie: 
gdźie w krotceięła rzewliwie płakać, y tak w tym pła- 
czu trwala bez ten wfzyftek czas, poki odprawiała fię 
Ceremonia umywania nog; ktorego czafu ięła głośno 
wołać: O ckrucieńftmwo! o ferce kamienne! iakoś twarde! A ie 
dla nieznośnego bolu zdawało fię lakby w niey wzru= 
fzyło fię z mieyfca ferce, Łeby ią była w tych boleściach 
nie widźiała Przelożona 4, wziowfzy ią za rękę zaprowa= 
dziła do Celi li, y fpycała o przyczynę iey żalu y płaczu: 
odpowiedźiała fługa Boża, iż widziała fwego Oblubień- 
ca u nog Jude .[zowych, Z płaczem ie obmywaiąceg. o, á że 
nie mogła więcey z cierpieć tego widoku, fły fzała fię 
niby obumarią. W/zrulzyła fię wewńęcrznym Żalem na 
tę powieść Przełożona, a zoftawiwfzy ią w Celi, dała iey 
czas uśmierzenia Żalow. 

3 Gdy zadzwoniono na Jutrznią pofzła 1ą wołać 
Przełożona, y przyprow adziła z fobą do Choru dla fpie- 
wania z innemi Zakonnicami; lecz gdy zaczęto fpiewać 
Miferere poczeła fię ae twarz iey pu ie oczy za 
cmione, drzenie cak wielkie ią wzieło że wfzyftkie w niey 
wzrulzyło członki; tak Was iZ nie mogła żadBym (pos 
fobem seda. w ławce, ani trzym. ć brewiarza. Po~ 
ftrzekfzy co Przełożoną, przypadła z {wego mieyfca do 
ftugi Bożey, y widząc iq otoczoną boleściami, z z 
niey płafz cz, y wziowfzy ią za rękę, z pomocą inny Za 
konnic zaprowadziła do Celi, gdzie w tym zaci = 
uz s niu 
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niu y bołeściach zofławiła ią pod ftrażą,. fama zaś po- 
wrociła fię z drugiemi; na dokończenie zaczętych Pacie- 
rzy. 

4. Leżała tak aż do-fiodmey godziny'w noc, kto- 
rego czafu znienacka: oczucona,; od. impetu miłości chcąc 
iść za fwoim Oblubieńcem 1dącym: na:gorę Kalwaryę, wy 
fzła w tymże zachwyceniu będąc'z Celi,. y mocno: biiąc 
fie, w koło chodziła: po Kurytarzach,. kolanami fuwaiąc 
fię po ziemi, y wołaiąc: Ach: Zakonnice czy możecie tak 
lezec !niewidzicież. iż ma[z Oblubieniec idzie za was na Śmierc! 
Ni teu głos pobudziły. fię wfzyftkie Zakonnice, y przy- 
biegły patrzać na cen.bolefny. widok,.tak albówiem wie- 
le krwie z ieygłowey.płyneło; iż mufiano ią. zaprowa- 
dzić do Celi, y odmienic wfzyftek.ubior: głowy ktoren 
podźiś dźień, konfertwuie:fię: w tymże: Klafztorze, na 
kcoren żaden bez ferdecznego”żalu. nie može patrzyć. 

şs.. W 'cych.boleśćiach krwią zbroczona;. y wfzy” 
ftka drząc, refztę nocy: przepędziła, y.godźiń: kilka na- 
ftępuiącego poranku: dnia: wielkopiąrkowego. Gdy | ze- 
{ziy Zakonnice'do. Choru dla: przytomnośi Świętym 
Ceremonium;. zoftawiła Przełożona fługę Bożą wíwo 
iey Geli ze dwoma Zakonnicami,*ktore w. krotce oba- 
czyły, iż porwana. w zachwycenie wftała z łożka y po- 
biegła ku Refektarzowi: gdzie-przyfzedfzy, wzieła krzyż 
ciężki ktoren tam był dla-zwyczaiu: umartwienia ktore 
fię odprawuie pod czas. ftoła,. ten: wziąwfzy na ramiona 
kolanami po ziemi czołgaiąc fię;. poczeła iśćtym fpofo- 
bem przez Kurytarż dolny;y:kilka: krokow uczyniwfzy 
padła pod tym ciężarem.. Dały znać Przełożoney, bę- 
dącey 
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dącey na ten czas w Chorze, pod czas adoracyi Krzyża 
Świętego o tym one Zakonnice, ktora wnetże przyhiegfzy, 
nie mogła bez łez patrzac fię na tę swoię  Zakonnicę 
zlaną krwią; y przy ciśnioną ciężarem owego Wa pod 
ktorym padła.. Chciała ią dzwignąć, ale nie mogła, y lu= 
bo iey co mowiła, nić innego nie odpowiedźiała: tylko 
te ftowa: Partici patie bumanitatts: Podniożfzy fię potym 
kończyła zaczęrą drogę po kurytarzu; czołgaiąc fię ko- 
lanami po ziemi, a przyfzedfzy na (chody, iktoremi: idą 
na drugi kurytarz,:(zła niemi z wielką pracą: podobnym 
fpofobem; lecz gdy ftaneła na drugim kurytarzu,: upadła 
powtore z tak wielkim be b iź rozumiano że fię w 
niey wfzyftkie zgruckocały kości. Podniożfzy fię zaś zno 
wu, tymze myin {pofobem: polzła na trzeci Kurytarz na 
ktorego środku trzeci raz. upadła: powtarzaiąc zawfze do 
Przelożoney chcącey ią podnieść, y ulżyć owego ciężaru 
namienione fłowa:  Partici patio bumanitatis przetrwawfzy 
trochę czafu na ziemi pod krzyżem, porwała fię zachwy= 
cona, y zofławiwfzy na ziemi krzyż, pobiegła do ściany 
karycarza nakrzyż ręce rościągnowfzy, a kładąc nogę 
jednę na drugą z niewymowną boleścią ftała wyciągnio= 
na, na ziemi tylko palcami opiraiąc fię.. Przełożona u 
Żaliwfzy fię nad iey, boleściami chciała ią rufzyć z tego 
mieyfca, lecz ile fif mogła mieć tak ona iako inne Zakon= 
nice przy niey będące; żadnym ipofobem nie mogły i4 od 
muru fufzyć,cak dalece 12 fię zdało iakby była,mocno przy 
kowaną.. Ni oftatek pofłała po Spowiednika, aby też 
y on był świadkiem tych boleści, ktore ponofiła ta do= 
bra Zakonnica, y Łeby mocą fwoiey powagi ztego ią 

mogł 
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mogł mieyfca wzrufzyć. Nie mogl Spowiednik beź wy- 
lania lez na ten żałofny patrzać widok, á widząc ią pra 
wie konaiącą przykazał iey aby powiedziała co cierpiąła, 
na cona nic innego nie odpowiedźiała tylko one fto- 
wa powtorzone przed Przełożoną. Participatio bumani- 
tatis. Przez trzy godziny prawie w tey mierze ftała,po 
wtarzaiąc co raz iedne po drugim fłowa, ktore Chry- 
ftus konaigc mowił na Krzyżu: Naoftatek wielki: u- 
czyniła weftchnienie głofem obumieraiącym mowiąc:fn 
manns tuas Domine commendo fpiritum meum. A zamkno 
wfzy oczy yí{puściwízy nifko bardzo głowę; wfzyftka 
zbladła, y ftaneła właśnie iak umarła. Na ten widok 


 wfzyftkie przyromne Zakonnice we łzy fię prawie roz- 


płyneły, ś wziąwfzy ią naręce zaniefli na fwoie łożko 
na ktorym oddalona od zmyfłow tak trwała aż do rana 
naftępuiącego dnia wielkiey Soboty. 

6. Gdy zaczęto dzwonic we dzwony iak fpiewa- 
no Gloria in Excelfig powrociłafię do włafnych zmyfłow; 
y ia. b; zmartwychwftała z Zbawicielem pokazała fię infza, 
iak przedrym była. Po mfzy pofzedł Spowiednik odwie- 
dźieć ią ktorą z wielkim zadumieniem znalazł, lub na 
fiłśch ofłabiałą z twarzą wefołą y pełną radości. Spytał 
fig iey o tym co fiębyło z nią dnia przefzłego dźiało, 
na co ona zwielką pokorą y z wylaniem lez rzekła: 1ż 
BOG W fzechmogący uczynił ią uczeftniczką fwoicy Nay 
świętfzey męki, z ktorym razem była ukrzyżowana, y 
Ze na znak tey-łafki zoft.wił w niey wyrazone, na rękach 
nogach, y boku rany, ktorych fiyfzała uftawiczny bol bez 


żadnego powierzchownego znaku. Chcial4 iefzcze Prze: 


i iożo- 


ma NN 
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lożona dowiedźieć fię od niey coby był4 za przyczyna tak 
wielkiego wylania krwie z głowy, nad ktore do tych czas 
więkfzego nie było, na co zpokorą wyznała iż to ztąd po 
chodźiło, że widźiała w duchu ( oprocz innych katowni 
ktore tey nocy cierpiał boleiący iey Oblubieniec J iefzcze 
y tegdy okrutni kaci wkładali: cierniową koronę, one 
mu na głowę: ktorego widoku bolefnego nie mogąc znieść 
4 bardźiey fama fię uznaiąc winną do tey męki, iey O- 
blubieniec wtym ią kontentuiąc, zdiow {zy z fwoiey gło- 
wy koronę włożył ią. na iey głowę, ktora przekłuta prze- 
nikaiącemi kolcami wielką moc krwi z fiebie wylewał4, 


Slyfząc to Przełożona y Spowiednik, á widząc ią ofłabia* 


łą na filach kazali fię iey pofilić ponieważ bez dni trzy 
cale żadnym fię niepofilała pokarmem, oprocz chleba 
boleści cierpiącego BOGA. 
RO Z DZ.LA_FZXVIN 
O tym co fie. dziafo z fluga Bożą po wyrażonych 
Świętych bliznach. 
I. Ponia ffuga Boża uftawicznie. cierpiała bóle: 
ści w ręku nogach, y. fercu, maiąc na.nich wy- 
tażone. Święte rany oprocz tego upatrzyły Za 
konnice, iż każdego piąrku nie tylko fię iey przyczy- 
niaio boleści.ale oprocz tego od godźinyofminaftey aż do 
gódźiny dwudzieftey pierwfzey, zawfze bywała zachwy= 
cona; z mieyfca fię nierufzaiąc y do żadney domowey nie 
fpofobna ufługi, oznaymiły o tym Spowiednikowi, ktoren 
dla doświadczenia prawdy, przyfzedł do kraty w tę go- 
dźinę, w ktorą ona zwykł cierpieć te kblefne zachwys 
cenie, á przywoławfzy Przełużoney „do fisbie, rozkazał 


iey; 


em 
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iey, aby od niego pofżła do Celi fługi Bożey, y rzekła: 
Roża Marya Xiądz Spowiednik potrzebute cię do kraty, wy” 
pełniła rozkaz Przełożona, a ftuga Boża tak iak była 
żachwycona, odpowiedżiała: iż chciałaby tak uczynic ale 
fie z mieyfcń nie mogła rufzyć. Powrore Spowiednik 
toż przykazał, y wnerże fiuga Boża umocniona mocą po- 
fdufzeńitwa Swietego, czołgaiąc fię kolanami po ziemi, 
prowadzona od Przełożoney y od drugiey Zakonnicy, 
ftawila fię cym fpofobem Spowiednikowi. Zeby fię by- 
14 powrociła do zmyfłow, począł Spowiednik oftremi ią 
gromić fłowy, y roznych fpofobow zażywał, aby była 
ftanela na nogi, lecż żadnym fpofobem nie mogła fię ru- 
fzyć, aż poki nie przefzłá dźiewiąca godźina. 

żę Chciał iefzcze Spowiednik innego zażyć fpofo- 
bu: przykazał Przełożoney, aby naftępuiącego piątka 
przykazała Roży Maryi, pod czas obiadu ftać na środ 
Refekrarża, y trzymać krzyż na ramionach; rozumieiąciż 
gdy będźie na tym mieyfcu przy obecności wfzyftkich 
Zakonnice, przez wftyd publiczny umarcwienia, - y dla 
tego aby nie były wiadome innym w niey łafki Niebie- 
fkie mogłaby bydź wolną od fwego zachwycenia. U- 
ftuchalá pokorna Zakonnica, rozkazow Przełożoney y 
przez znaczny czas ftalá przy zmyfłach, lecz gdy przy- 
fzYń ta godźina, obaczyły wfzyftkie Zakonnice, że ode- 
fzła była od fiebie, po fkoficzonym ftole y po odprawio- 
nym zwyczaynym dziękcźzynieniu czekały aby też y ona 
wftała, å widząc ią niewzrufzoną wlaśnie iakby ftatuę 
chciały ią z mityfca rufzyć, lecz ile fil miały zadnym 
fpofobem nie( nożna było iey podnieść, właśnie gdyby 

była 
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była przykuta do pofadzki, zaczym mófiały ią na tymże 
smicyfcu zofławić, gdźie potym po fkofczoney  godźinie 
dźiewiątey, podniefła fię na nogi, powracaiąc fię do 
zmyfłow y do fwoich zabaw, właśnie iakby prźed tym 
nic nie cierpialá. 

3. \ Jefzcze infzym fpofobem chciał Spowiednik 
przefzkodźić iey, do tego zachwycenia, rozkazuiąc aby w 
godźinę tę ktorey zachwycona bywała, znaydowała fię 
zawfze zabawną iaką robotą, albo fama, albo z drugą, 
Wykonała punktualnie rozkaz fwego Spowiednika, 
lecz nic nie pomogły te zabawy, albowiem y wśrod nich 
gdy przyfzła godźina konania Zbawiciel wego,ona także 
zdawała fię konaiącjz. Jednego <znacznieyfzego zachwy- 
cenia oprocz innych, pod czas iey zabaw świadkiem był ©- 
czywiftym tenże fam Spowiednik. Była ona pod ten 
czas Miftrzynią Nowicyufzek, ńże w dźień Świętego 
Mikolaia, fzoftego dnia Grudnia wftąpiła była do Zako- 
nu iedna Nowicyufzka, nazaiutrz w Piątek żeby według 
rozkazu znaydowałą fię zabawną, zaprowadźiła z fobą 
tę Panieńkę do Choru, śby ią była tam nauczyła reguły 
y zwyczatow Klafztornych, gdy tedy z nią poczeła € tym 


rozmawiać, nadefzła godźina zwyczaynego zachwycenia 


y wnerże na krzyż ręce rozciągnowfzy kilka piędźi wy” 
foko od ziemi podniefła fię na powietrze; przeftrafźo= 
na tym widokiem INowicyufzka, ktorego nigdy nie wi~ 
dźiała, poczełą krzyczeć ywołać ratunku. Przypadła na 


wolała Spowiedniką, á żeby przez krate, churową mogł 
i RI PW r F RP.) > o; 

obaczyć fugę Bożą zachwycona. Pauža na nię Spo- 
wiednik 
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wiednik przez czas nie mały, Aprzykazawfzy aby fię na 
doł fpuściła, rak w zachwyceniu uczyniła, lecz w tymże 
a mym zachwyceniu trwała poty; aż poki godźina dźie- 
wiata nieminełá. 

4. Widiąc tedy Spowiednik y Przeoryfza, 12 nie 
pomagały ich wynaleźjone fpofoby do przefzkodzenia iey 
w zachwyceniach, ktore były wiadome całemu Klafztorowi 
tak względem, dnia iáko y godźiny; zgodźili fię Ba jedno 
przykazuiąc iey, aby profiła (wego Oblubieńca o zamianę 
tych widomych boleści, Y zachwycenia na umartwienia 

iko á nie innym wiadome. Uczyni= 


wewnętrzne iey ty 
14 z wielką chęcią pofłulzna Zakonnica, co Przełożona z 


Spowiednikiem przykazali; naftępuiącego piątku pofzła 
do Przeiożoney mowiąc: iż podobało fię iey Oblabień- 
cowi aby'w ten dźień cierpiała wewnętrzne boleści; z 
tym wfzyftkim aby w ten dźień dofkonale zachowśłń poft 
żadnego pokarmu nie zażywaiąc. Radźita ię Przeoryfza 
že Spowiednikiem, w tym co iey ftuga Boża opowiedźia- 
Ta: co wfzyftko $powiednik potwierdził, iednak z tym 
dokladem, śby pe takim czafie przymufzała ią do pofilku 
gdy ią obaczy od wewnętrznych oftabialą boleści. Słu” 
chała ffaga Boża rozkazów Spowiednika, lecz taką ciet- 
piała boleść w braniu pokarmu, że fię zdawało iż za ka= 
zdym przełknieniem» jakby fię dawiła, ktoren potym ztak 
wielkim impetem wyrzucała z fiebie, i} za każdym razem 
wiele bardzo. z nicy krwie z pokarmem wychodźiło» 
Przez wiele miefięcy walo te bolefne doświadczenie» 
aż na koniec ią: úg BOGU podobało, oświecony Spos 
I Aa. wiedąikay 
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wiednik, pozwolił iey zachować wolą fwego Oblu- 
biefca. 

5. W cych wewnętrznych boleściach y w tym o* 
ftrym poście obchodźiła wfzyftkie piątki bez cóły rok ffu 
ga Boża, kofztuiąc boleści cierpiącego Pana. Lecz w 
piatki Marcowe oprocz wyżey namienionychniezwyczay= 
nych boleści, otwierały fię iey rany w głowie, z wielkim 
wylaniem krwie, przez co prawie zdawałą fię niby ko* 
naiącą. Tak świadczy w Proceffach W. M Sicftra Ma- 
rya Benedykta, teraz Przełożona tego Klafztoru 4 przed= 
rym Iowicyufzka flugi Bożey: Gdy prźyfzedł wielki 

of„widztałem fugę Bożą, wielce Jira piona,a w wieczor Czwar 
tku Marcowego pożegnała fie zemną y Z umemi Nowicjufika= 
mt mowiąc: ieżeli tutro będźiecie mieli iaką, potrzebę, podźcie 
do Matki Przeory(2y; albowiem ia będę Zabawna, lecz proście 
BOGA zamna. W Piątek rano zefzliśmy do Snaętey Kom= 
muniy, mia nie widząc flugi Bozey msiey Mifirżjm, pucze- 
łam rzewnie płakać, iz mi fig zdało iakbym była fierota bez 
Matki, Przeł ozona ktora wiedziała o moiey mrodzoney miło* 
ści ku fłudze Bożey; trzymała mnie u fiche bez wfzyfiek tes 
dzień, y obiecała mi dac ią widziec w wieczor, gdy ia mig 
ła odprowadzić do fmoiey Celi; iakoż gdy pefzto zgroma- 
dzenie do Cboru, Matka Przełożona zataiła mnie w iedneg 
Celiw poł tylko drzwi otworzym(zy gdzie w krotce obaczyłam 
ix przefzła Przełożona trzymaiąc ręce w fparte na ftudze Bos 
àey, ktora tak była omdlała, y iż z trudnością mogła pofta pić 
krokiem, maiąc oczy wybladłe, twarz z krmawioną: 
wieczor potym przed fpaniem, Matka Pzzełożona przymefła 
mi iey w[zyfickubior z 24 ktoren iepgdigha pokazuiąg 

2 mt 
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mi go wfzyftek z krwawieny, mowiac abym fie mie. (muciła, 
albowiem nazaiurz mois Miftrzyni z rana miała bydź u mnie 
według zmyczóiu, WI fobotę rano po pierwfzey Mfzy SŚwię 
tey, fługa Boża pofzła do Nowicyatu, lecz ta mie mogłam pa- 
trzać na mię bezwylania tez, przypominając fobie, iako dnia 
frzej złego onge widziałam; a ona widząc mię płacząca rze 
kła, zdaje mi fię ze na mfpak rzeczy czynif%, wczoraj „yła 
wnęka Pańfka, a ty płaczefz w fobote. Temi y iniemi ftomy 
cb,iełe mnie rozwefelić; takim [pofobem zaw|zem ią midzia- 
ła me w[zyjłkie dni Marcowe yw f giki po białey Nie- 
dzieli. 

6. Mowi daley przerzeczona Zákonnicá, iż ią wi- 
dywała także pod czas innych piąckow ( nim iefzcze mia- 
ł4 przykaźanie od Spowiednika ) cierpiącą konanie Pań- 
fkie od godziny ośmnaftey aż do dwudzieftzy pierwfzey 
£ofobliwie w pierfzy piątek Stycznia 1707, Roku, po 
kilku dniach fwego wfłtąpienia do Klafztoru, Dla czego 
Macka Agniefzka Mafco na cen czas Przelożona, chcia- 
ła aby tezy ona widźiała byłą tę łatkę, ktorey w ten 
dzień użycza! BOG iey Sieftrze y oraz Miftczyni. Za- 
zym zaprowadźiwfzy ią do Celi gdźie był konfeffyonał, 
4 odchyłiwizy żafłonę odedrzwi, pokazał iey fługę Bo- 
żą, leżącą na ziemi głową wfparcą na murze; z rękami 
wyciągnionemi ná krzyż maiąc ręce wfzyftkie pokurczo- 
ne, twarz wybładłą, y w tak wielkich boleśczjach że od 
glowy aż do nog Wfzyítka drzała. Nó ten widok ża- 
łofny, prawie zemdlała, lecz'Przełożona  otrzeżwiła ią 
mowiąc: iż ią w wiyczo, robaczy iak gdyby nic nigdy cier- 

z piata. 
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piała. Jakoż tak fię ftało, ponieważ tegoż fimego wis- 
czora, według zwyczaiu afiyftowała Now cyufzkom. 

7% Nie tylko BOG z fwoiey láíki pod czas dni 


T piąckowych pozwalał iey kofztować kielicha fwegó fka= 


nania, lecz oprocz tego wiele kroć razy dawał iey ko- 


fztować wfzczegulności iakiego bolu osa męki. W 


b 


| piątek Marcowy Roku r705. w ten czas gdy cierpialń 
| zwykłe boleści, y pe krwie z głowy; pokazał fię 
| iey Zbawiciel, trzymaiąc ciężki krzyż ná ramionach i 
| fzyftek "oom y baletan: á patrząc na nię miłofiernemi 
oczyma, rzecze: Patrż Corko iak teraz cięż/(zy teft ten 
| krz ys od aia M ren mi hyt dany Za Zrzechy ludzkie, ponie” 


waż więcey przybyło pychy, mynofłości, y mnych obrzydlia 

mych grzechow, ach przydź! y pomoż mi dzwigać tego cig- 

żaru. Ná ktoren ratunek z wielką. prętkością ofiarutąc 

| fię ufiyfzała tak wielki ciężar na fwoich ramionach, iż 

| ią przycifnoł do ziemi, gdźie ftała aż do dwudźieftey 
| pierwfzey godźiny. A gdy w wieczor ią rozbieranoy 
znaleziono wielką ranę na prawym ramieniu, ktora fię 
ciągneła aż wpuł ręki, uczynioną od owego ciężaru, jako Ki 

otym wyznawała. przed Offic cyałem mocą poi ftufzeńftwa 

| przyciśniona. W yznala przy tym iż iednego Marcowes 
ofiaruiąc fwemu Oblubiefi” 


LĄ 


| go piątku, będąc w Geli; y 
IE te boleści, ktore cierpiała; za dufze mai w | 

grechu śmiertelnym» Świ: 3 ła wchodzącego do fwoiey PEM 
Celi ftrafznego Murzyna, ktoren ofłro ią flowy złaia- || 

| wlzy, za to iż w kącie fwoiey Celi ftała, iako trup 
dy ia ne pracą Klafztorną zabawiały fie a ona mu adpo* 
edźiawfzy „ iZ: czyniła wolą święgo  Qblubieńca, 


"ik 


m oj 
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on pełen gniewii., tak ią mocno pchnół; iż padła 
ná ziemie, y w ten czas miała światło ofobli- 
wfze, przez ktore poznała, iż tak potrącano dobre- 
go Jezufa, gdy go prowadzono na Kalwaryą. Poftrzeg- 
fzy raz Dakonnice iż fingą Boża iednego czafu miała ręce 
fzczerniale, y pulfy niżey bliące, włafnie gdyby była 
ścifle powrozami związana, oznaymiły o tym przed Xię- 
dzem Jozefem di Amato Kaznodźieią fławnym po Ne- 
apolim, y po całym Kroleftwie, ktory nå ten czas miewał 
Kazania w tym Klafzcorze. Ten tedy fiuga Boży po- 
wiedźiał im,iż toznać BOG cego dnia, dał iey kofzto” 
wać boleści ktore cierpiał w ręku pod czas fwego zła” 
pania w Ogroycu. 

8. Infzych czafow częftokroć BOG onę ciefzył 
wśrod iey boleści fwoią obecznością y zmacniaiąc ią fwoią 
łafką. Jednego Roku gdy przypadł piątek Marcowy, pod 
czas zapuft rozumiały Zakonnice, iżby fię nie miały od- 


nawiać rany, z powtornym wylaniem krwie iak cierpiała 


_pod czas poftu, lecz fię omylili ponieważ krew bardźiey 


płyneł4 niż przed tym, á tylko to poftrzegli, iZ w wic- 
czor wyfzła z fwoiey Celi nie fmutna, ani omdlała, iak 
fę pokazywała innych piątkow, ale wefoła y kontentas 
O©znaymiły o tym Spowiednikowi, aby fię był dowie- 
dźiał przyczyny tey niezwyczayney iey wefołości. Przy 
wołał ią tedy Spowiednik, na ktorego pytanie powiedźia 
lá, iż gdy cierpiała fwoie boleści, uwałaiąc cierpiącego 
Pana, onfię iey pokazał, nie tak fmutny iak onim. ro- 
zmyli na ten gzas; śle wefoły y radofny, á gdy fię icy 
fpytał zacoby rak! była fmutna, ona mu odpowiedźiaja; 
JA 4% dla 


iz dla tego iż o tobie cierpigcym rozmyślam. Riek? iey Pan 
aby fię wefeliła albowiem on w ten dźień chciał wiele 
śdufz pozyfkać, y pokazał iey fwoie ręce pełne złotey mos 
ery, á złożywfzy tę monetę; położył fwóią nayświętfzą 
rękę naicy głowie, od ktorego dotknięcia tak wielką 
iczuła pociechę„iż wfzyftkie wniey znifzczały boleści,y ten 
pofiłek w niey trwał aż do pierwfzego dnia poftu, zda= 
ląc fię iey, iakby go zawfze miał przed oczyma Welo- 
łego, iako go „widźiała oney godźiny. 

9.  Narafilo fię.przy tym w tym że roku, iż pier= 
wfzy piątek Kwietnia przypadał czwartego piątku w poft 
a że fię iuż były fkończyły piącki Marcowe, ktorych fu- 
ga Boża cierpiał4 one przykre boleści, y miewała otwar= 
te rany, tak rozumiały Zakonnice y Spowiednik, że w 
te dni miała bydź wolną od fwoich boleści, y razem z 
zgromadzeniem znaydować fię przy przyięciu Świętey 
Kommunii, lecz nie rak fię ftalo albowiem nocy cZzwar= 
tkowey, na padły na nię niefpodźiane boleści, tak wieł. 
kie, iZ mufiałą zoftać w Celi, bardźiey martwa, niżeli 
Żywa. Záczym gdy w środ tych mąk nafladowau 
ła {wego Oblubieńca cierpiącego, uftyfzalą iż zadzwonio= 
no na. Zakonnice do Świętey Kommunii. Wznie- 
ciło fię natychmiaft wielkie pragnienie w iey fercu do pe 
filka owego Niebiefkiegó chleba, á że tey przefzkadzałą 
do tego fiabość w ktorey fię znaydywała, przypifała te 
fwoim defektom. y wyftępkom, dla ktorych nie mogła żą4- 
Żywać tak wielkiego dobra. Gdy tedy przez akty: gię- 
bokiey pokory,ugafzała gorącość. (wego «pragnienia, obąa 
czy w fwgiey Celi wielką iafność, á w prod niey Ma 
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tke Bofką z nayfiodfzym Synem fwoim y z Świętym Ja 
nem Ewanzeliftą, a fpytana od Jezufa* dla czogoby była 
tak (fmutna» odpowiedźiała: iż moie grzechy nie pozwalaią 
mi, pokarmu Sakramentalnogo na co odpowie Pan; Oroz ia 
przyjzedłem ta ażcbym nafycił, twos pragnienie. á przy- 
kazawizy Swięremu Janowi: aby z iego Nayświęcfzego 
boku wyioł iedne partykuję: y oddał mu onę do rąk: na 
tychmiaft tak wielka fila powrociła fię do flugi Boiey; 
je mogla klęcząc zrak fwego Oblubiefica Niebiefkiego 
przyiąc Świętą Kommunią, Tym czafem fkończyły Za- 
konnice fwoie funkcye, 4 te do ktorych należało mieć fta- 
ranie o Rozy Maryi, pofzły fig dowiedźieć do iey Celi,Hak 
by fię miał4, y uftyfzala że czyniły akty pokłonu, dźiek= 
ienia, pokory, fkruchy, y inne tym podobne, ktore 
była zwykła; czynić w zachwyceniach po przyięciu Swię” 
tey Kommunii. Dały o tym znać Spowiednikowi, ktoren 
faftępuiącego dnia przywoławfzy icy do fiebie, aby mu 
Oznaymiła, iak przebyła przefzły piątek? Opowiedźiała 
mu o wfzyftkim jako fię wyżey namienilo. Tak BOG 
pofilał fwoię ftugę w onych dniach iey boleści. 
ROZ DOZ LA FAZ 
Obrana przeciwko woli fmoiey Pszełożoną: y cnoty w ktorych 
fie cwiczyła pod czas tej Elekcji. 
1. K Ończyła powtornym razem urząd Przełożeńftwa 
Macka Agniefzka Mufco» Zaczym aby Zam 
_ konnice do obierania drugiey przyftępowały, 
zebrała ie wfizyftkie razem y złożywfiy z fiebie urząd, za 
y BOGA o światło; dla obebrania 


Jecała á Zeby pig! 
dobrey Przwo fey krora aby nie tylko fię ftarała o pożym 
tek 


„im —auea || 
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tak Dachowny nych dufz ale też y o potrzebach Klafzoć ` 


ru. Niezaniedbały za rym rozkażem Zakonnice; w cych 
dniach przed Elekcyą tak przez publiczne iako też y przez 
prywatne modlitwy y'umartwienia wołać do Nieba o 
światło partykułarne dla obebrania tey ktorą im BOG 
naznaczył za Przełożoną. Niektore znowu chciały po- 
twierdźić za licencyą Rzymfką Matkę Agniefzkę, lecz 
ona wymawiała fię z tego potwierdzenia, podaiąc im na 
fwoie mieyfce dwie z dawnieyfzych Zakonnice, doświad- 
czonych .1uż na nie ktorych urzędach odpierwfzey funda- 
cyi w konferwatoryum. Te lubo były bardzo dobrych ta” 
lentow y obyczaiow -z tym wfzyftkim od zgromadzenia 
po więkfzey części nie były przyięte. Zaczym nie wie- 
dźiały czegoby fię miały trzymać, przeto profily Spo- 
wiednika o poradę, ktoren dla pewności w tym woli 
Bofkiey,: przykazał Roży Maryi, aby profila fwego O- 
blubieńca o podanie Zakonn ic do obebrania takiey Prze” 
lozoney, ktoraby była według iego Bofkiego upodobania 
Wypełniła ona rozkaz Spowiednika, y w iednym fwo- 
im zachwyceniu obiawił iey BOG, iż Zakonnice miał 
obrać Przeoryfzę taką, ktoraby fię mu wielce podobała, 
Oznaymiła o tym Spowiednikowi, ktoren toż famo przes 
powiedźiał Zakonnicom. aby z wielką uwagą miarka 
wali, okcorey z Zakonnic by było to obiawienie, po 
nieważ BOG nie wyrawił o tym ftudze fwoiey. Trzydźie 
ftego tedy dnia Sierpnia w dźreń Świętey Roży de Li- 
ma przyieły Świętą Komminig na te latencys wfzyftiis te 
Zakonnice, ktore należały do Elekcyi, Mie bgz ofoblim 
wey w tym {prawy Bolkiey, gdźie po odprawionym dźięk- 
czynie” 


i79 > Zywø Wielebney 
czynienii, iedna od drugicy wypytywałś fię, kogeby też 
BOG podał do iey ferca za Przeoryfzę, wfzyftkie ie- 
dnoftaynie zgodźiły fię na fłtugę Bożą dać wotum Rożę 
Maryze 

3 Wyraziénie podobna fłowy, iak wfzyftkie Za- 
konnice byly kontente z iednoftayney na tę ofobę ugody 
Zaczym dla wykonania tey dobrey chęci, przywołali 
Spowiednika,, ktoren na ten czas był ná mieyfcu Ofłicy- 
alń, á zebrawizy fię razem na Kapiciię pfzez wota fekre” 
tne obrały za Przełożonę Sioftrę Rożę Maryą. Nie 
bsz wiełkiego był na to zadumienia $powiednik, wiedząc 
dobrze iżta Elekcya miała paść ná ofobę ktora miała wiel- 
kie ztąd BOGU dać: ukontentowanie, á iako on rządź du 
{zami całęgo rego zgromadzenia; tak wiedźiał dobrze; 
iak BOGU byłA przyjemna dufza Sioftry Roży Maryi 
A zatym iakby fię wielce podobały iey rządy. Po ogło- 
fżoney Elekcyi iak wielka radość wfzczeła fię w zgroma” 
dzeniu, tak przeciwnym. fpofobem Żal y fmutek w nowey 
Przelożoney; dlaczego upadfzy do nog Spowiednika, że 
łzami y z pokorą; profiła, aby en y Zakonnice obrały 
fobie inną: w leciech doyzrzałą, bardzicy dofkonalfzą w 
duchu, y lepiey wyprobowaną od niey, ktoraby miała 
rządzić zgromadzeniem, Z więkfzym pożytkiem onegoż; 
4jeona nieurodźiłź fię dorządow ale pofłufzeńftwa,y że od 
pierwizego dnia weyścia iey do Zakonu, aż do tegu fa- 
mego czafu nie umiała fobą rządźić, zaczym niefpofobna 
była, aby był rządźiła innemi. Nadto mowila iefzcze 
y to, iż dłę 4u fwoich chorob y ftabości, częfto mu- 
Gała zCeli nie wychodźić, przez. co wielka by była 

krzy” 
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krzywda dla zgromadzenia, dla ktorego zawfze [powin- | 
naby bydź obecna; Te y inne przyczyny dawała z wiel- |] 
ką ufilnością, profząc o obebranie inney Przełożoney, 

5 Słuchały wfzyftkie z uwagą y uznawaniem, cokolwiek po 

kornie fługa Boża mowiła, lecz Wikary widząc nieod- 

mienne Zakonnice w publikowanym fwoim póftano- 

41 wieniu,wyrażnie przykazał ` w mocy Świetego pofłufzeń* 

ftwa,śby przyieła ten urząd,ponieważ w tym wolabyła Bo 

fka,y iego iako na ten czas Spowiednika y Przełożonego, 

å że zawfze chciała żyć pod pofłufzeńftwewm, naznaczył za 

M Przelożoną dla nieySioftrę Annę Carmelio Trifciuzzi, 

do ktorey powinna była należeć, we wfzyftkim tym co- 

kolwiekby było potrzeba rządzeniu iey ofoby, Naklo- 


ju sk A SU gi 
r nifa zpokorą głowę na rozkaz W/ikarego, y przyieła lą 


przeciwko włafney fwoiey woli Przełożeńftwo, chcąc 
bydź pofłufzną, nie tylko w ptzyięciu urzędu, ale na- 
wer w użnaniu Przełożoney nadfobą owey Zakonnicy. 

3. Po przyięciu przez pofłuśzeńftwo urzędu odło= BI 
Żyła Poffes onego na dźień ofmy Września, ktorego 


przypada Święco Narodzenia Matki Boikiey, chcąc fię | 
przygotowac, do tego urzędu zwiękizą uwagą, y zacząc 


go pod władzą Tey ktora się rodziła ha Świat, y rządzie 
ła Bogiem y Człowiekiem. Roku tedy 1704 osmego dnia 
Września, Roku fwego dwudieftego c [mego y coć tro 


chę więcey nad miefigc, zaczeła fiuga Boża Sicftra Ro- || 


Za Mar Ja T7 dy teg K! afzt ru f AWON ala SO aż 
i ya iZą y €50 Lal ZTOL t y ą "A ) y ata 5 dŁ 
do oftatniey iwoiey choroby. W cen dzień fv ego pol- 
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feflu przed innemi (prawami od aktu w elkiego pokory 


zaczeła, albowiem w Refektarzu zamiaft Wekfania pier- 
| X2 wfzega 
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wfzego mieyfca, Uklękneła przy drzwiach Refektarfkich 
y tam klęczała bez cały ftoł, uważaiąc Z pokorą y nabo* 
Żeńftwem, oftrożność (wego urzędu, á po odprawionym 
obiedźie padła na ziemie, aby 14 deptali iako śmiecie Kla 
fzcorne, ktore w tym ią kontentniąc mtfiały wypełnić iey 
pragnienie. Jak fię BOGU podoba? ten akc pokory, na 
początku iey Przełożeńftwa, pokazało fię to przez nie- 
ktore cuda ma ten czas uczynione. Jak: tylko odebrała 
poffes Klsfztoru, na fam przod odwiedźiła Zakonnice 
chorę. Pięć na ten czas było Zakonnice chorych, z kto- 
rych jedne po pięć lac drugie (ześć yfiedm nigdy z ło- 
zek nie wftawały» nieuleczone, tak dalece żerąk podnieść 
nie mogły do uft dla wzięcia pokarmu. Te widząc iż 
Przełożona opuściwfzy inne fprawy, przyfzła ie była 
odwiedź ć, pełne wefela y nadziei profiły ią o modli- 
twy do BOGA; aby choć cokolwiek mogły przyść do zdro 
wia, y podnieść fig ponieważ wielce przykre były cale- 
mu zgromadzéniu, ni tO im odpowiedźrała: Miejcie u- 
frość że was BOG myfłucha. Ná zaiutrz rano po $wię= 
tey Kommuniii y po odprawiomey potym dlugiey mo- 
dlicwie powrociła fię do chorych, a fłyfząc w fercu fwo 
im wielką ufność, nie zwyczaynym glofem rzekła do cho 
rych: Rozkazwię wam w Imię wafzego Oblubieńca, abyście Z 
ozek wftaty ) chodzitye A rako Paralityk wftil z fwego 
Jotka na rozkaz Zbawiciela; y włafnemi nogami powro” 
cił fie do fwego domu» rak te Zakonnice na rozkaz fwo 
iey Przełożoney„wftały z fwych łożek, ha ktorych od 
tylu lat leigt ys poczeły chodźić nie tylko po Celi, ale 
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y poKlafztorze, fprawuiąc urzędy Klafztorne, więcey 
nie przykrząc fię, ale pomagaiąc fwoim Sioftrom. 
4. Rzecz dźiwnieyfza ftała fie iey Sieftrze ftarfzey 
to ieft Sieftrze Maryi Michaeli. Ta byłą zachorowaw 
ła na okrutne boleści w boku, uftawicznie mdleiąc, y 
od zmyfłu odchodząc, tak dalece że iuż od Doktorow 
opufzczona była: Zaczym Przyiąwfzy Święty W iatyk; 
iuż miała była brącoftatnie pomazanie. Śmierć prętka tey 
młodey Zakonniey y do wfzyfłkiego fpofobney wielce 
( ktora fię mogła nażywać rękąprawąPrzełożoney,ponieważ 
w wielu rzeczach potrzebRych fłużyła zgromadzeniu ) 
nieznośny fprawowała żal, nie tylko Przełożoney, ale y 
wfzyftkim Zakonnicom. W wieczor tedy nim iefzcze 
Spowiednik położył na nie Oley Święty; z wiarą tą, kto 
rą częftokroć wlewa BOG na ferca fwych fug, gdy chce 
czynić cuda fwoiey wfzechmocności, przyfzła nowa Prze 
łożona do łożką konaigcey, y poważnym głofem rzekła 
Rozkazuięci abys tytro wfłała, y Jprawowała mi wfzyfikie 
potrzeby, ktoreby fie natrafiły, poniewaz iutro mam auść do 
Kommunii. Rzecz dźiwna, na zatutrz rano wfzyftkie Za 
konnice z zadumieniem widźiały Sioftrę Marya Muichae- 
lęchodzącą poKlafztorze,y fprawuiącą nakazane fobie po” 
trzeby właśnie w ten czas fam gdy MackaPrzeoryfza była w 
Chorze gotliącfię do S.Kommuńii;. Tak wielkiemi cudami 
pobłogofławił Bog początkom iey Przełożeńftwa,y Zakon= 
nice tymbard fiey | otwierdzone zo ftały,w tym iz obebranię 
Przełożoney było z woli Bofkiey,ile że wędług zwyczalow 
ludzkiego mniemania, mniey chwalebuą zdawała fię ta 
Elekcya, zwłafzcza gdy Roża Marya była w leciech mło 
da, w fiłach fłaba, y bardźio nabożeńftwa pilnuiąca 
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ROZDZIA £ XXX. 
O Reftropności Miłości y gorlimości ktoremi rządziła Klia- 
Jztorem bez w[zyfick czas [mego Przełożeńjiwa. 

I. 6). urząd Klafzcoru rządzenia, zadofyc 
fię cu wymowić nie może, z iak wielką roftro= 

nością miłością y gorliwością rządźiła do- 

bra Przełozona Zakonnicami. Naybardźiey to uważała 
aby fię pokazała wfzyftim rowną, niechcjc przyimować 
ofobliwego iakiego ufzanowania dla fiebie aniteż iedney 
bardźiey niż drugiey milość fwoię świadczyć,y lubo miała 
w Klafztorze fwoich dwie Sioftr nigdy iednak w niey nie 
poftrzeżono ofobliwey iakiey ku nim przychylności. Ro- 
wnośćią,ktorą miałasu w fzyftkim.fporządźiła tow fercach Za 
konnic,że ig miały iakbyza fwoię Paniązalbowiem widząc 
zeie kochała,tak iakby Corkiowe wzaiem uznawały 14 za 
Mackę,nie innym nazywaiącią tytułem, tylko Matka na” 
(za. Jak wielce zaś kochały y fZanowały Zakonnice te 
fwoię dobrą Matkę; może fię poznać z tego» co świadczy 
w Proceffach X. Don Santi Trifciuzzi. Mow! oniż będąc 
Spowiednikiem tego Klafztoru Roku 1720. był profzo- 
ny od Matki Roży Maryi, aby Zakonnicom perfwado- 
wał obrać inną Przeoryfzę» na końcu iednego Tryenni- 
um iey urzędu. Zadofyć temu czyniąc zebrał wfzyftkie 
Zakonnice do Forty, lecz co tylko jm powiedźiał aby 0- 
bierały nową Przełożonę natychmiaft wfzyftkie iednoftay- 
nym głofem poczeły wołać: Bynaymniej tobydź nie może,my 
cbcemy iaza Przełożona mieć y "Matkę najzę aż poki żyć 
będźie. Yzak biy wfzyftkie na re Spowiednika flowa 
m zrutzone; 12 nierychło fię ufpokonly. Rowność raka 


wizyftkim inny 1efzcze dobry fkutek w zgromadzeniu u” 
czyniła 
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czyniła, to ieft iż zchęcią przeftrogi, napominania y i 
martwienia, przyjmowały ktore im dawała za iaki defekt 
albo niewypełnienie Reguły, będąc pewne o tym, iż ni- 
gdy nienaznaczyła umartwienia z impetu albo z złey 
chęci kuktorey, ale z fprawiedliwości y przez zachowa- 
nie praw Zakonnych, Zeby zaś tym bardźiey ie do tego 
wprawiła; nim naznaczyła 1akie publiczne umartwienie 
przywołała do fiebie przeftępną Zakonnicę, y czytała iey 
Regułę w czym przeftąpiła, z miłą twarzą mowiąc de 
niey; Corko nieia cię karze ale Jbrawiealimść y Reguła. 
y pokazała to z tak wielką fłtodkością, y przyiemnością, 
iż nie tylko Zakonnice z chęcią: przyimowały kary, ale 
y Poprawiały fię w wyfłępkach, y dźiękowały za gorli- 
wość ktorą miała ku ich Zakonnemu poftępkowi; á gdy 
poftrzegła że ktora z Zakonnic {mutna była po uczynie 
ney pokucie, fzła do niey, y tam w ofobności do niey 
mawiała: (ork padobno trochę Jmucifz fie z tego umartwie- 
ma,ktoreś czyniła? Wiedz o tym że to m/zyjiko fiato fie dla 
twego pożytku, y. dla więk(zego po łępku m cnotach, y zeżeli 
ci fię podobna rzecz na drugi raz na trafi, zaw[ze toż Jamo 
micy na pamięci. Temi-y tym podobnem: przyiemnemi 
y fłodkiemi fpofobami czyniła folgę, dyfkretna Przeło- 
żona od ciężaru pokuty, y ufilnie Zakonne uftawy za- 
chowała, 


4 


2. Oprocz tego wielce wfzyftkie poważała, chwą 
iac onych talenta, fpofobności„y cnoty, á przytym pokry 
waląc miłości płafzczykiem onych, nie tylko: ravne, ale 
nawet wiadome defekta „przypifliąc albowiecstrożności, 
albo onych pokorze. Jeżeli dawnieyfze Zakonnice o~ 


Akarzały 
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fkarzaty przed nią ktorą Z młiodfzych, ftuchała i 
Żadnego ku ktorey ftronie przywiązania, á potym odpo” 
wiadała: Watpie bardzo zeby ta Zakonnica miała popet- 
nić defekt iaki, a ieżeli fie ktoren iey natrafit, to podobno dla 
tego, aby ią miano zagrzefznicę,y żeby przez to unikała chwa- 
ły natym śmiecie. Z tym wfzyftkim nie zaniedbywała 
potaiemnego napominania takiey, zadofyć czyniąc fwemu 
urzędowi. Te dobre poważenie ktore miała o wfzyftkich 
fprawowało w nich zachowanie praw Zakonnych; albo- 
wiem Žeby nie utraciły tego ktore u Przełożoney miały 
dobrego rozumienia o fobie, ftaraly fię bydź dobremi 
przez poftępki dobre; punktualnie zachowuiąc to wfzy= 
ftko, cokolwiek przykazywała S, Reguła. . Gdy tedy 
wfzyftkie Zakonnice pewne były o rownym ku wfzyftkim 
Przelożoney umyfle, fnadno iey było włalnie iak zdźie- 
cmi poftępować fobie, ile że we wfzyftrich fprawach fwos 
ich rządziły fię iey wolą. W fzyftkie godźiny we dnie 
iż Żadnego momentu nie do- 
puściła zgromadzeniowi bydź bez zabawy, napomina1ąc 
ie, oby. unikały prożności (woiemi zwyczaynemi ftowy: 
Corki kiedy czas ief modlić fię, w ten czas fie modlić, kie- 
dy czas do [pania w ten Czas Jpać kiedy czas do. rekreacji w 
ten czas figę wejehe. Ta Regułi tak fię w biła w pamięc, 
tym dobrym Żakonnicom; iż z niewypowiedźzianą pun- 
ktnalnością każda z nich widźiana była fwoię fprawu- 
jąca zabawy. Przez te domowe zabawy fpotządźiła to 
ił dalekie były odrozmowy u Forty, albowiem niech cąc 
trawić czafię wjs:kie pokazowały nieu kontentowanie w 
- ten czas, gdy do kraty były wołanę;a ieżeli albo dla potrze” 
by 


e 


ch przez 


tak miala pomiarkowane; 
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by albo dla Rodźicow przymufzone były żyiść, ftarały 
fię iak nayprędźey powrocif, bardzo mało mOWiąc; y nie 
nakłaniaigc ucha na nowiny y dyfkurfa o rzeczach świe= 
ckich, maiąc każda przed oczyma ro, iż u Forty była na 
proznowaiu w ten czas, gdy inne Sioftry pracowały 
na ufłudze Klafztorney. /Zaczym ludźie świetcy widząc 
Że fię z niemi u Forty bawić długo nie mogły, iako fobie 
życzyli, odchodźili od nich zoftawuiącie w fwoim po“ 
koiu. 

3. Dla cwiczenia zaś Duchownego y dla więkfzę 
go Zapalenia ku dofkonałości, zwykłą byłą w każdą Nie- 
dźielę, y wewfzyftkie pryncypalnieyfze Święta czynić do 
nich mowę, albo ich zachęcaiąc do cnoty albo odwodząe 
od wyftępkow, defektow, y niedofkonałości, rak zaś wiel- 
ką miała od BOGA dana fobie wiadomość rzeczy, przys 
iemność w fiuchaniu, gorliwość, y naukę; iż Zakonnice nie 
tylko ią fłuchały z pożytkiem.ale nawet z {wym upodoba+ 
niem. dźiwuiąc fię wfzyftkie, iako iedna Panienka bez Za” 
dnych nauk; moglś tak wyfoko y dofkonale mowić, o nay 
g!łębfzych raiemnicach nafzey wiary, y pokazować z tak 
wielka sdątwością naytrudnieyfże drogi do dofkonalości 
Zakonney. W ele razy BOG przez ofobliwe światło 
dał iey poznawać nie ktore ułomności, w ktore wpadały 
Zakonnice, á żeby albo publicznie w Exbiortach albo pry- 
watnie ie napominała. Była iednego wieczora u ftołó 
pod czas Zakofiney wieczerzy, á fłuchaiąc że czytano o- 
nę fentencyą $. Matki Tereffy, ktora mowi: Ze iefł iefcze 
piekło y dla Zakonnice bofych, iakby piorunem uderzona, por- 
walá fię z {wego mieyícá trwaiąc w zachwyscaiu bez cały 
czas 


-e 


oj 
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fiol z twarzą ftrafzną y pomiefzaną 4 przez poffi- 
fzeńitwo przylzedizy do Gebie, miała rozkaż, aby pofzła 
dofwoiey ftancyt. Pofzłá tedy, ale tak fmütnas że całą tę 
noc nic innego nie czynił, tylko plakałá, y wzdychała. 
Spowiednik będąc wiadomy o wfzyftkim, przywołał icy na 
zaiucrz rano, aby uczyniła fprawę przed nim na co z po- 
korą odpowiedźiała: iż w ten czas widźiała (zatana, p środ 
Retekrarza wefelącego fie, y fkaczącego» dla tego, iż by- 
ło piekło y dla Łakonnie Boffych y ze w ten cza” BOG 
dał iey poznać, łak w tele fpofobow» y chytrości; czart wy” 
nayduie,aby wprowadźił do piekla Zakonnice, y naysaley 
fze,ktora rzecztak wielki wniey fprawiła fracht tę noc bez 
żadnego fonu, y odpoczynku przepędźiła. Nactychmiaft 
$powiednik przykazał iey, aby zwołała całe zgromadze- 
nie; y wycłumaczyła im tę (entency4) odkrywaiąc zdrady 
piekielnego nieprzyjaciela, tym światłem, ktore iey BOG 
uczynił, aby fię nauczyły oftrożności, y żeby nie wpadły 
w iego fidla, co ona wykonała, ztak wielką wymową» 
y łarwością do pojęcia. że we wfzyftkich fprawiła zadzi 
y oftroLność, na potym w ich fpra” 


178 
czas 


. . . 4 ra 
wieniec, bo1azi, 
wach. 


An Trafankiem tedna Zakonnica, fpaliła nie kto= 


re rzeczy Klafżtorne; á je nikt rego nie poftrzegł, to co 
dogorzało W ftudnie wrzuciła. fym czafem, fzukano 
wfzędźie tych: rzeczy» ale iako ta, ktorey fię ten przypa 
dek natrafił, na ten czas była famas y nie chciała nikomu 
o tym oznaymić, tak z tey przyczyny» wielkie w zgroma= 
dzeniu wfzczeły fię pofądzenia; przew jedźiała oftrożna 
Przelożorsz iż "rzecz. Las mogłaby wzniecić nie dobre 
ń fkutki, 


nie 
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fkócki, y zamiefzać pokoy, y iedność te 
tych czas zoftawał ten Klafztor; zaczym, Oz 
to Spowiednikowi, profiła go, aby mogł iakim 
1 = r. Pa . 

cowiedźieć fię o przeftępney Zakonnicy, y przy! 


oznaymienie fwoiey winy, aby przeto, w fercach Zakon- 
nic, nie pówftało iakie przeciwne porozumienie, ftarał fię 
roftropny Spowiednik, tak w publicznych. iako y w.pry= 


watnych rozmowach, dowiedźieć fię o tym; lecz Zakon= 


ludzkie fpofoby, nie można było tego docieć, udała fię do 


Oyca Niebiefkiego światła, aby on raczył obiawić, ten za” 


przyfzła do mnie. Przy(zła'w punkcie Zakonnica, chcąe 


ko ią obaczyła, natychmiaft te wyrzekia ftowa: Cerko; 
żuż wiele dni, iakoś tę Jzkodę uczyziła Klafztorowi, 4palim= 


gie przez miłość Bofka, abyś fie dała winna, y na potym była 


Przełożonę, © tym przypadku, o ktorym, fam tylko BOG 
wiedźiał, Więc boiaźnią zdięta,y Załuiąc za {woy upor 
profila BOGA, y iey, o odpufzczenie, fupplikuiąc, aby iey 
pozwoliła, publicznie przy wfzyftkich; zajawić fwoię 

12 winę, 
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winę, y zwyciężyć ten wftyd; ktoren bez tyle czafu, trzy w 

mał iey zawiązane ufta; pozwoliła na to Przełożona; z 
chwaląc ią Ztey pręrkości: zaczym Zakonnica ze łzami piz 
wyiawiła przed całym zgromadzeniem fwoy wyftępek, y fub 
obiecała na potym bydź pokornieyfzą y oftrożnieyfzą; śm 
zwierzaiąc fię fwoich nayfkryclzych ułomności, przed tym | (e 

ktory ieft ña mieyfcu Bofkime uła 

şe Jako ten przypadek, zniof z umyfłow Za- cta 

konnie, naymniey(zą umbrę przeciwnego rozumienia, kto” ią 

re mogła miec iedna o drugiey; tak fprawił w fercach ich pet 

wielką powagę» (woicy Marki, gdy ią widźieli rządzącą fa 

fię nie ludzką, ale Bofką mądrością. Te zaś światło wy- cki, 

fokie, ktore fię w iey fprawach wydawało» fprawowało w CZA! 

| nich, inny iefzcze dobry fkntek, to ieft: wielką poufałość wał 
i ku niey,w fzczerym wyznaniu fwoich wewnętrznych fpraw | fy 
| w odbieraniu z wielkim pofzanowaniem iey rad y do” | dni 
wodow. Widząc tedy uważna Przełożona, że fzczerze” | Prz 

z nią fobie poftępowały iey dobre Corki, y gorące pra- | vf 

gnienie ich duchownego poftępku, pozwalała im, aby | Owy 
befpiecznie mogły do iey przychodźić Celi dla rozmowy | niq 

w rzeczach duchownych, z wielką ochotą przyimuiąc ie, chc 

tak we dnie; iako y W nocy; y w każdą nawet godźinę. | bier 

Jak nieznośna czarcu była ra wzajemność Przełoźoney z | 7% 
Zakonnicami, tacno to poznać z naftępuiącego przypad” | "it 

ku. Była w Klafztorze jedna Zakonnica wielce fkru= | dale! 

| pulatka, ktora fwoiemi powątpiewaniami bardzo częfto | czafi 

| przykrzyła fię Przełożoney.  Zaczym czart wziąwizy po | ftrze, 
ftać, tey Zakonnicy, W fame pierwofpy zapukał do Celi patrz 
rozmowić tym | 


á obudźiw$Szzią'powiedźiał: iż miała fię z nią 
w nie” 


ra 


w niektorych fwoich fkrupułach, ktore ią wielce trapiły, 
z wielką ochotą wftała do fłuchania Przełożona, á on 
7 


śmiertelności dufzy, y o innych trudnych materyach na 
{zey wiary. Śtarała fię pilnie Przełożona, aby ią w tym 
ułatwiła, y przekonała, ałe widząc iż według fwego zwy 
czaiu, nie przeftawała na iey fłowach, y owfzem, iakby 


ią nafwoie fałf(zywe miała przewieść mniemanie, Wya 
pędźila ią od fiebie, mowiąc: Idź precz odemnie, bo ia 
Jłatecznie wierzę, cokolwiek wierzy Kościoł Święty Katolim 
cki. Nacychmiaft zmyflona Zakonnica, 4 prawdźiwy 
czart, widząc, że fię nie ftało według iego chęci, por- 
wała fię z mieyfca, A zdrapawfzy na fobie (zaty, ogni- 
fty z fiebie wyrzuciła płomień, ktorego fetor; w Celi bez 
dni kilka trwał. Lubo tedy fzatan był zawfze przeciwny 
Przełożoney, ona iednak Żadney nie opufzczała okazyi, 
y fpofobności, w ktorcyby iakiey nauki dobrey, do ferc 
{wych Zakonnice niepodawała. Wybierały iednego dnia 
niejktore z nich ffome,na potrzebę roboty,ktorędy ona prze 
chodząc przybliżała fię, do nich, y rzekła: Jako my my- 
bieracie w przod miękfze a potym mnieyfze zdziebła, tak po- 
trzeba y dufzę czyścić, w przod z miękfzych a potym z 
mnieyfzych grzechop: y dawizy im tę dobrą naukę, pofzła 
daley, zoftawniąc ie nauczone, y pociefzone, Jednego 


czafu gdy fię znaydowała w ogrodźie na rekreacyi, po- 


ftrzegła że Zakonnice zabawiały fię z ukontentowaniem 
patrzącna niektore ptafzki, po powietrzu lataiące; y po 
tym przypadające ku źiemi, dla fwego poźywieria, ktore 


ták 
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jak tylko pożywiły fig, znowu w gorę podlatywały. Zda 
łofię pilney Przelożoney; iż ta była dobra fpofobność 
dania Zakonnicom nauki, aby z Bogiem miały ferca Z 
w środ rekreacyi; zaczym obrociwfzy fię do 

Corki: dobry Cbrześcianin, ma bydź iak dobry 
piafzek, ktoren tylko bierze pokarm wa ziemi a [am wnetże my 
latuie do Zory na powietrze; powinien tedy dobry Chrześcianón 
mieć ciało na ziemi,a myśl podniefiona ku BOGU. Przyfzła 
dnia iednego, do niey» jedna z Zakonnice pytaląc fię co” 
by miała czynić, zeby fie BOGU podobała, y żeby była 
dobrą Zakonnica? na co iey odpowiedźiała: Mieć 
BOGA zawfZe przed oczyma, J zak właśnie rozumieć iakbyś 

ała przed Bogiemia prżytym Zachować Regułestaka ieft dora 

Zakonnica. 4 e dobre nauki, ktore częftokroć Zakonnicom da 
wala, w korzeniały fię w fercach ich; tak dalece, iż wfży” 

kie razem z ufilnością ftarały fię © poftępek w cnotach 
Kwicneła w nich gorąca milość, dofkonała iedność, pil 
ne y punktualne zachowanie praw tak iż lubo fięznaydo” 
walo 70, Zakonnie żadney iednak nie widywano, ii 
forty, nie ftyfżane były fzemrania nie poftała ani we 
wngtrz, ani za Klafzorem parrykularna przyiaźa, ale 
wfzyftkie pilnie na ufłudze Boikiey; z fwoim  ducho- 
wnym pożytkiem, żyły pod dyfpozycyg tey S. Przełożo” 
ney na ziemi, w takim {pokoju y wefołości, iak żyią A= 
niolowie w Niebie. 


jednoczene y 
nich, rzekła? 


RO- 
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O rzadkich przykładach cnot, danych Zakonnięom; 
pod czas [wego Przełożeńfiwa, 

I 4. roftropney, gorliwey y przyiemney dyfpozy= 
a cyi W „Matki,możefie przypifac kwiat pobożno 
ści, wynikaiącey z owego pobożnego zgroma” 
ym wfzyftkim, po więkfzey części. nie zw y 
ek onych. w drodze dofkonałeści, powinien 
zytać, rzadkim y przedźiwnym przykładem, ktore 
z fiebie Łakonnicom wydawała, ta dobra Przełożona, we 
wfzyftkim Rodzaiu cnor, ktoremi niby iakiemi oftroga= 
mi, wzbudzała Zakonnice do iey nafladowania, ile gdy 
widźiały w niey praktykowane; ktore tak w prywatnych 
iako y w publicznych dyfkurfich,onym opowiadała. U. 


RE 


tawiczne prawie, iednę po drugiey c 


piała choroby, z 


tym wlzyftkim zawfze naypierwfza widźiana była do Cho” 


zeby 
zgromadz 
gła była. chodfić, wfpietała fię na 
albo: tdź ' na krzefle nofzonc 

y 


boleści, nie opuściła pow 


14, zeby 


- 


iadła, z tym wfzyftkim bywała 


>madzeniem, y dla -miar sowania 


ge na Imne prace, 


4a tak 


e? 


e na pofpo 
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też y wieczorny 
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aby fama iedna Znaydowała fię w Celi, chcąc przez to 
wfzyftkie Zakonnice mieć na tym akcie zgromadzone. 
Dwa razy na dźień obchodźiła wfzyftkie oficyny» y Kla 
fzcor, nakazuiąc milczenie y zachowywanie uftaw Zas 
konnych; nauczaiąc przy tym, Z wielką układnością, po- 
waga y fkromnością, iak fobie ma Zakonnica poftępo” 
wać, wyfzedłfzy Z fwoiey Celi. Tak punktualnie zacho- 
wała fwoia Regule Y Konftytūcye, 1% nigdy nie wi- 
dźjano Żeby ie miała przeftąpić y w naymnieyfzey rze” 
CZY: 
2; Nie tylko przez te zwyczayne przykłady Zakonnego 
Zycia pobudzała Zakonnice do cnót ale za kazdą oka” 
zią wypedniała ie uczyhkiem: Tle'razy miała iaka mowę 
do Zakonnic, koficzyła ią przeprafzaiąc On$; a poklę- 
knowfzy profila aby ig policzkowały; y deprały iako po 
nayniegodnieyfzym y naypodleyfzym w świecie ftworze 
nii. ile razy w prywatnych dyfkurfach fłyfzała © iakim 
przypadku» ktorenby fig albo wodległych» albo też w 
pobliżfzych natrafił krajach, obrociwfzy fie do Zakon“ 
nic mowila, iż przyczyna tego niefzcžęścia, nie inna 
była, tylko jey obrzydliwe grzechy; y mawiala to, tak 
dowodnie, iż zapewne tak ofobie 4 nie inacey twier= 
dźila, y mniemała. Częftokroć wychodźiła na Kury- 
sarze, polypana popiołem, y biczuiąc fię dyfcypliną» na 
kfzcalt publiczney penitencki, á poftrzegfzy ktorgkol= 
wiek z Zakonnice profita iey o odpufzczenie fwoich win 
ktore iakoby były okazyą tyle niefzęścia. Chodźywała 
nawet y do Nowicyufzek, 4 poklęknąwfzy przed niemi 
| „mawiała: 
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îmawiala: Naymilfze moie Corki, wy nie wiecie, iaka mafza 
PrzeoryfZa, boście nie dawno przyfzły do Zakou, ia ieftem 
nayniegodmcy(zą Zakonnica, ktora może bydz w tym Klafzto- 
rze! przefiąpiłtam moię Regute, ieflem ziemię me pożyteczną 
ktora rodzę Zaw(ze ciernie y Stogi dla moiego lezufa W 
pofpolitych rekreacyach lubo Przełożona, zawfże na ofta 
tnim fiadała mieyfcu, á gdy iey mowiono: za coby nie 
fiadała: na fwoim mieyfcu, ktore iey przynałeżało, y przez 
lata Zakonne, y przez urząd, odpowiadała: Ia nie ieem 
godna tam fie zmaydować gdzie fiedzą flugi Boże, 3 Oblu= 
bienice Cbryftufa Teźufa. Te podłe o fobie rozumienie, u= 
pokorzało ią,do czynienia y wy pełnienia;naypodleyfzych 
uffug domowych, myła przyftawki, chędożyła kuchnią; 
zamiatała kurytarze, nofiła-drwa, wodę, w worach mąkę 
zboża, włąśnie, nieiakby była Przełożoną, ale iakby 
naypodleyfzą między fłużebnicami Klafztornemi, ták 
dalece, iż gdy widźiała te prace iedna z Zakonnic, ktora 
miała o niey ftaranie, iż nie tylko iey fzkodźiły zdro- 
wiu, ale oprocz tego były przeciwko iey godności, zgro* 
miła ią Za to; ktorey oná iakby żartuiąc, odpowiedźiała: 
Gdybyś wiedźiała, iak ieft mocny moy ten ofietek, nigdy byś 

Jit oto nie urażała. 

3: Jako nauczyła Zakonnic, cierpliwego znos 
fzenia przeciwności między fobą, tak dla pokazania im 
tey cnoty, cierpliwie znofiła, każdą przeciwność, y afront 
fobie zadany, nie tylko od Zakonnic, ale nawet y od 
świeckich, W ftąpiła byłado Zakonu iedna Panna, kco= 
rą cna gdy zobaczyka, rzekla: Ta będzie dla mnie nay- 
mil [Zas y A Zdźiwiłyfię Zakonnice na 

cę 
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tą mowę; wiedząc dóbrze, iż fię wyftrzegała naymniey= 
{zey prywatney przyiazni, w krotce iednak zmiarkowały 
fię otym, albowiem ta Panna ledwie co tylko fkończy- 
Ja Nowicyar, tak wielką wźięła nienawiść y wftręd ku 
Przełożoney, iż nie mogła iey nigdy cierpieć, á podu- 
fzczona od fzatana, wiele icy affrontow wyrządzała, na- 
Gmiewała fię z iey dyfkurfow; y częftckroć ufzczypliwe- 
mi doymowała fłowy: lecz ona 2 wfzelką przychylnością 
ku niey, Za przykrości dobrocią, za urazy affektem nad- 
gradzała. nauczaiąc przez to fpofobu do fpokoynego ty- 
cia między niemi, każde dla Gebie z przytaźnią uważa” 
jąc, chocby też ktora była iey przeciwna. Dofzedł 
rąk Spowiednika lift ieden, bez podpifu, w ktorym wie- 
le było wyrażonych krzywd, przeciwko fłudze Bożey, y 
iey rządzeniu. Dał $powiednik do przeczytania iey ten 
lift na ktoren ona zadnego po fobie nie pokazała dy- 
zgufłu, tylko ten; iż nie wiedziała ktoby co był pifal, 
aby fię mogła modlić za nim do BOGA, na dźiękczynie- 
nie za iego miłość, iż iey defekta oznaymił, y powiedźia 
wfzy to publicznie przed .Zakonnym zgromadzeniem, 
profila ich wfzyftkich, aby fię modliły za tego fwego do” 
brodźieia. Odebrała iefzcze od jednego Zakonnika lift 
w ktorym iey wymawiał, iż byłą pyfzną bypokrytą y o“ 
fzukaną; zaczym periwadował iey, aby była złożyła urząd 
Przelożeńitwa, y bardźiey zabawiała fię Celą, niźeiiby 
więcey miała Zakon y ludźi zwodźić; dała ona do prze 
czytania ren lift Spowiednikowi y Zakonnicom; profząc 
ich, aby iey pozwoliły wypełnic radę tę,ktorą iey dawał 
fluga Boży; czociay od niey nie był nigdy znany; ktore” 
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mu ona odpifała z pokora, y dźiękczy 
fię od tego czafu iego Świętym 


nik tym bardźiey rozgniewany, iey pokorną 


dzig, drugi raz 6 cze oftrźeyfzy do n Baoi lift, tak 
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nieniem; polec caiąc 
dok lecz Zakona 


odpow lea 


I 
dalece iż fię z tego Spowiednik zgorfzył, y przykazał aa 
by mu więcey nieodpiwfywała, 

4- Lecz ofobliwym fpofobem, bardźiey nad irne 
Cnoty, w niey fię wydawała miłość ku c lae y hir Egik 
Nigdy tak Macka o zdy rowie fwych dzieci 
iak ta o Zakonnicach chor ych. Dwa raz 
po Celach wizy ytuigc ie, y opatruiąc ich sda dbó, 
potym do koko dla x widz enia co im gotowano, 
PZA ordynacyj Doktotow, eh zaś dni, w kterych 
przyftępowała do$, Kommunii, albo jakie ofc bliwe czy- 
niła nabożeńftwa; albo też gdy aISWORY fłabofci nie 
mogla była wizytować Cel le, wyfyłała nan ieyfce fwoie, 
Sioftrę Maryę Benedyktę, fwoie midl Sicftie 


Çy ktora 
iak tylko powracała fie don iey, na fem przed iey te ma- 


wiała fłowa: Cosko. jak Jie maia Zakonnice. leżeliś imme 
(zyjikim ufiużyła, czyli cZego nie potrzebnią? Gdy „iey 

eniła o rakiey fłzbe y, ieżel: Za ikonnicą 

ta 


a leżała na loz- 
fię, aby i 13 fama odwiedźiłą 
ie 
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ralá > ieżeli zaś nie; ka= 
zała ią Żaba bie p przyprowa líié y z nie YE edzia 'ną 
miłością, pytała fię o flabcść, y profita, ; 

ła fwoie potrzeby, y kazawfzy 


apo minała aby 


Gg 


y ley oZRaymi- 
iey do ZA fw ole y odeyść 
y miała dobre ftaran le, O konfe ru acyt zdro< 


o dla więk {zey ufuci Bofkiey, Przez dni di wadźieścią 
dwa fiużyła Marce Maryi Agniefzce°Mefco 


ktora w 
ciężkim letargu bę ędąc, od zmyfłow 


była odefzła, zaczym 
2 z ufilz 
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z ufilnym fwoim ftaraniem, y miłością, naffugiwała, ile: 
mogła, w pórrzebach chorey, tak dalece, iż iednego dnia 
widząc ią ftabą nad zwyczay, y na krok ieden iey nie od 
ftąpiła, fiedząc u nicy w głowach, y coraz wodą. zakra- 
piaiąc zefchłę ufta; od gorącości choroby; z tak zaś wiel- 
ką miłością y nabożeńfkwem: czyniła ten akt: miłofierny 
iż widziane były gęfte lzy. wypadaiące: ziey. oczu: A 
gdy ią pytano za. coby tak płakała, odpowiedziała: iż przy. 
czyna iey płaczu była ta: że widząc ufta ofchłe tey cho” 
rey, uważała ofchłe y pełne gorzkości ufta Jszufowe,kto 
re nie miały dla fiebie: Żadney ochłody., Uzdrowiła. 1e- 
dney Sieftrze: konwir(zce: oko, od niemalego czafii prawie 
już zgniłe, ktore: dla. brzydkoćci fwoiey, nie: mogło bydź 
od Zakonnice opatrywane y uleczone,4 gdy fię iey py 
galy Zakonnice, ieźeliby nie miała w tym iakiey obrzy 
dliwości? odpowiedźiała: Jeżeli tym rzeczom, ktore fię zda 
ja nafzey naturze nieznośne, nie będźiem czynili rzeczy prze 
ciwnych, nie mafz [pofobu. dla uleczenia.. W Apulii: pod czas 
lata, gdźie nieznośne bywaią. gorąca» dla utemperowa- 
nia onych częftokrć tam. ludźie znacznego. potrzebnią o“ 
chłodżenia.. Dla czego iednego roku:gdy. zbyteczne gorąca 
panowały, zmiarkowała dobra. Przełożona, 14 Zakonnice 
w wielkim mufiały ftać gorącu, A naybardźiey pod czas 
nocy». ile że według praw Zakonnych; żadna z Celi wy- 
niść nie może; zaczym z wielkim uprzykrzeniem mufiały 
ponofić owe upały.. Nie mogłą tego z cierpieć. na fercu 
{woim dobra Matka, żeby w oczach iey» taką ponofiły 
przykrość iey. (orki, z drugicy zaś ftrony Zakonnego 
prawa zachowanie niepozwalało dyfpenfować. Reguly; 
zaczym 
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zaczym długo myflala ofpofobie ick zdrowia; lecz miłość 
podała iey dobry fpofob, do pogodzenia oboyga tych trus 
dności, bierała częfto wodę zimną, y z drugą Zakonnicz, 
chodźiła w nocy po kurytarzach, pod czas famych nay gos 
rętfzych. czafow;a ználażízy iaką. Zakonnicę ofłabiałą dla 
gorąca, otwieralá iey Cele podaiąc oney dla ochłody wo* 
dę, A przy tym w zmacniaiąc dobrą: iaką nauką, na przy. 
kład: mowiąc: Otoż: uważay iak wiele przykrości cierpi[z, 
dla troche tego ciepła, z tym w[zyfikim iednak iefłeś w [wo 
iey Celi, cbłodząc fię na łożku, coż dopiero, iak mielkie pawfzą 
upały, owe dufze Czy [cowe 2 Wiec fiaray fie oto a żebyś je 


1 


a ocbłodżić przez iaki akt cnoty. 
$; Ten ogien iey miłości, nie tylko w Zakonnych 
gorzał murach, lecz daley iefzczewydawałfię za Klav 
zurę. Miała ferce;tak miłofierne ku ubogim, iż wielkie 
tąd utrapienie, gdy ich nie mogła czym opa” 
trzyć. Będąe iednego dnia .i Forty, ufłyfzała iż Furtyan= 
ka, odprawiła iednego ubogiego, mowiąc:iż nie miałś 
mu co dac; Miłofierna Przełożona, widząc nie z ukonten= 
toówaniem odchodzącego ubogiego, przywołała go,aprzy- EN 

klęknowfzy u nog Furtyanki, rzekła do niey: (Cuorke day FI 
mu te porcją chleba, kioyg dziś na obiad. Zakon dla mnie daira 
ata tak obeydę fie-y bez chleba. Dała iedney ubogiey P.= 
nience, ktora nie miała na czym fypiać fwoię kołdrę,prze= 
sciradlo, y dwie podufżek, nie zoftawuiąc nic dla fiebie, 
aby była ią wfpomogła; Dała z ficbie właśne nawet chu- 
fty, dla przyodziania iednego ubogiego nagiego; a gdy 
iey mowiła iedna z Zakonnic, iakimóy tak mogła bydź 
ipofobem, odpowiedźiała: Moge tak chodzić y bez kofzwlę, 


ma 
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od Habitem. Podobnym fpolobem, zoftała fię bez chas 
ftki. dawfzy ią iedeny ubogiey niewieście, maiącey nie 
odźiane dźiecie. Przyfzia raz do Forty, iedna uboga 
Wychrzcianka, maiąc przy fobie Corkę bardzo odartą, y 
profząc dla miłości Bofkiey, O trochę płotna ftareg o,dla 
iey przyodźiania; miłofierna Przelożona; zdiąwfzy z fiebie 
zatyczkę Zakonną, oddała iey, na odźieżę dźiecięcia. Wi 
dząc tedy Zakonnice, fwoie Przełożoną, częfto ogołoconą 
raz ż iedney, drugi raz z drugicy; odźieżydla przykrycia 
ubogich, chcąc pofkromić 1ey zbyteczną miłość, pofzły dą 
tey Zakonnicy, ktora od Przełożonych miała władzą, 
iey rozkazywać, y ktorey ona Z wfzelką ochorą fłuchała 
aby iey przykazała na potym, wftrzymać fię od takich 
iałmuzn, ktoreby przefzkadzały iey potrzebom. Tym 
rozkazem, utamowała trochę, fwego zbytecznego miło- 
fierdźia ku ukogim. 
6. Nie tylko iey miłość wydawała fię, dla wfpo- 
moienia w potrzebach ftworzeniom Fozumnym; ale iako 


pić chcąc 
dźie fontanny gdźieb 
14 wnęecże Sieftrze Michaeli, fwoiey Sieftrze rodzoney; 
aby poftawiła na oknie fwoim naczynie z wodą, gdźieby 
mogły owe niewinne zwierzątka napawać, fię: á gdy ie 
dńego Tana, zapomniała tego uczynić drugi raz fię 
poftrzegła, maiąc użalenie nad onemai ptafzęty, iż nie 
zna- 
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znalazły 2 w tym wygody. Małą u fiebie Sioftra 
Magdalena Semeraro gniazdo z ptafzkami, ktore trzy- 

adła w klatce, dla fwoiey rozrywki; ile razy fuga Bożą 
cammtędy chodźiła,karmiła ie;gdy tedy iuż podrofiy tak że 
mogły latać zmiłowawfzy fię nad niemi uważaiąc ich 
ściftość mowiła: Stworzenia Bofkic idzcie na pola chwalić 
ge; y wnetże ieden za drugim z YES. powylaty wa- 
ły. Taz fama Sioftrá Migdálená á Semeraro, miała pod fwo 
ią ftr azą izpiklerz á że była patiaa | wego urzędu, częfto 
tam chodzywała opatrywść zboże fobie powierzone;iedne= 
go czafu poftrzegła iZ pod czas śniegow wielkich wielka 
liczba prafzkow, zlarywała fię do  fzpiklerza, nie bez 
fzkody Klafztornego zboża; zaczym dla uniknienia tey 

RZY od głodnych ptafząt, wypędzalá ie z tamtego 
mieyfca, aa ią Przełozona wypedza iącą iednego razu 
owe ptaćtw , ktorych ażaliwfzy fię głodu, rzekła: Za 
co w jpedzafz te ubogie pt ajzyny, ktore pod czas tak wielkich 
świegow nie maig fig czym pożymić. Przyklęknow lzy Za- 
konnica, odpowiedźiała: Wurelebna Matko, iefł nag wiele 
Zakonnice aco dzień, te ptatiwo wiele nam z iada zbóża; na 
to Przełozona! J 2» Zuig ci, zebyś każd dego dnia, pod cza£ 
takih cząfow czyniła dobrze 1ym ubogim ptafzkom, aby dla 

Jficbie znayduwały zbożć na ziemi przy |zpiklerzu. 

7. Lecz iako iey miłość była hoyna ku wfzyftkim . 
tak przeciwnym fpofobem była fkąpa ku fobie; mogł4 ia- 
ko trzełożona, rozkazac fobie fłużyć ktorey, lecz ona 
zawfze fłużyła wfzyftkim, Aieżeli, profiła ktorey Zakon= 
nicy o ufługę, tedy o to profifa dla miłości Bofkiey y dźię 
kowała z wfzelką pokorą .za wyświadczone dobrodźieys 
ftwo. 
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ftwó. Raż maiąc chory pelec profila Zakonnicy, aby 
iey przyfzyła krai Skaplerzá;ale poty klęczałą, aż poki Za 
konnica, nie fkoficzyła fwoiey roboty, á potym na znak 
wdźięczności pokornie iey dýiękowalá, ile że ten miała 
zawfze zwyczay czynić, Za naymnteyfzą fobie wyświad= 
czóną ufługę. Dała rzadki przykład w cnocie uboftwa; 
lubo bowiem była Przełozoną, we wfzyftkim iednak nad 
inne miał nie doftatek, iako obaczemy to na fwoim 
mieyfcu, lubo tegoż famego czafu ftarala fię © wielką 
wygodę dla Zakonnic: Z tych niepoflednich Zakonnych 
cnot przykładow ktore dalá z fiebie Święta Przełożona o 
wemu zgromadzeniu tak fię ferca zapalały Zakonnice, 
świątobliwą gorliwością ducha, iż przez filę ubiegały 
fię ią nafladować w iey poftępkach; Wydawała fię albo- 
wiem wtym Świętym zgromadzeniu miłość, pokora, {po~ 
koy, defkonołe oddalenie fię od świata, y ścifła iedność 
z Bogiem: tak dalece; 1 Klafztor ten, dla świątobliwey y 
dofkonaley dyrekcyi fugi Bożey, ftał fię nayznakomit” 
fzym, y W Zakonności naypilnieyfzym; między innemi 
wfzyftkiemi Klafztorami, nie tylko w tych dwoch Prowin 
cyach, Baru y Lecce, nie daleko od ktorych był fundo- 
wańy, ale nawer y w całym Kroleftwie Neapolitańfkim. 

OSADA I ATE XXXII. 
O. przymnożeniu dobra Kiaj ztornego, pod czas Rza- 
dzenia flugi Bożej. 

1. M]le z mnieyfzą ufilnością dobra Przełożona ftara- 
ła fię fiowy Y przykładami» o utwierdnenie 
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Zakonnego życia» y pożytku duchownego; W 
bała o przymnożenie 
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śwoim Klafzrorze; iakim ftaraniem d 
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powinny. były. odnofić ie do Tirito i ley, a ta 
madzenia , udzielaiąc z tego wfzyftkim, albo też | 
wu1ąc według potrzeby. 


AE O J 

2. Oddaliwfzy na ftronę wfzelką Okazyą do wła- 
fności, łacno było Przelożoney, na kłónic f l 
dobrych Zakonnice do Świętego uboftwa, ktore kontento- 
wały fiętą odrobiną, co im użyczało zgromadzenie we” 
dlug zwycżaiu Klafztornego, nie potrzebu1ąc rzeczy ia” 
kich partyk kularnych abo zbytecznych, ile że ich ufun= JE 
dowała na te y nauce; Ewangeliczn ey dofkonałości, iz Za 
konnica powinna bydź oddalona od naymnieyfzego áfic- 
ktu ziemfkiego, ale wfzyftka iey chęc powinna znayd (IR 
wać fię w BOGU, od ktoregowfzyftkie dobro pochodii. BED 
de oddalenie fie od rzeczy, prywatnych fprawiło wiel- pi 
ķi požyt tek pofpolitego « dobra, albowiem gdy 
wych pz oe nå rzeczy pot rzebne, d ERPE 
życia; w krotkim czafie poczoł fię Klafztor mieć lej 
ikupować place, y pomnażać nna 


Aa 


= + 


7 intrata nię 


ry 
e) 


g 


TOŚ Å 

o dobrym rządzeniu flugi Bożey; 
tego Klafztoru, wielce pomogły przymnożeniu intratyz 
zwłafzcza gdy ze wfzyftkich fĘron, przybywały do Kla- 
fztotu, Panny pofażne, ktore wzgardźiwizy ziemíkim 
Oblubieficem;, przychodźiły zallubiać íe Niebiefkiemu, y 
onych połagami, y drogiemi prezentami, przyczyniały do 
bra. tak dalece; że w ośmnaftym roku Przelożeńftwa ffu- 
gi Bożey; z ubogiego iak go zaftała KlafZzcoru, ftał fię 
potym wielce doftarecznym, tamrcy Prowincyi, gdźie 
fiedmdźiefigc Zakonnice, nie tylko wygodnie żyło, ale y 
z przyczynkiem lntraty; jako w proceffach twierdźi; NY te 
lebny X. Don Santi Trifciuzzi ktoren przez wiele lat 
był od Przełóżonych naznaczony Rewizorem tamtego 
Klafztoru. Regeftrow. 

3. _ Nie cylko fługa Boża przez fwoią dobrą Eko- 
nomią przyczyniała Klafztorowi intraty, ale nawet roż- 
fzerzyła fabrykę; widźiała iż było śeifte mieyfce dla tyle 
Panienek, ktore tam przybywały, częścią do Zakonu, czę= 
ścią y dla edukacyi; dla czego trzeba było wiele ich nie- 
przylmować; dla ściffości mieyfca. Pragnienie zbawienia 
dufz y dobrego cwiczenia Panien, dodało fpofobu do znie 

udności ktorą iey czyniły Zabraniaiąc nowcy 
zaczęcia fabryki. Obawiała fię wprowadzać w długi Kla 
fztor, ile że za umnieyfzeniem intraty domowey; nie mo- 
głyby Zakonnice mieć dla fiebie tey pomierney wygody; 
kcorey Zakonne życie wyciąga. Ufundowana tedy na 
opatrzności Bofkiey, zwyciężyła fwoię boiaźń, y zaczeła 
fabrykę. Nie prożna była iey ta ufność. albowiem w 
krotkim czafie, bez żadnych dłagow, y bez ufzczerbku w 
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nay, mnieyfzym půnkcie zwyczayney Zakónhey wygody; 
fkończyła fabrykę, kcorey fam BOG cudownie dopoma- 
gai na potwierdzenie dobrego iey umyfłu. / Naymuiąc 
robornikow, y czyniąc Z niemi kontrakt, obowigzała fię 
była, aby im dwa razy na dźień iedzenie Klafztor dawał; 
iednego tedy poranku zapomniała Sioftra Szafarka zgoto- 
wać im zwyczaynego jedzenia; Zeby tedy ich według cza- 
fu naznaczonego była nakarmiła, z Za n nnego obiadu t- 
dżieliłá im iedźenie, gdy tedy naftąpiła godźina Zas 
konnego ftółu, miarkuiąc taż fama EA iż wiele nie 
doftawało porcyi Zakonnych mięfi dla Zakonnice, pobie- 
gła do Przelożoney, á a poklękn ora u nog iey, opowie” 
dźiała fwoię winę RA popełniła, y Ze Zakonnice mia” 
ły bydź cego dnia bez wiktu, ponieważ dla krotkości cza* 
fu nie podobna było temu zabiedź, Pełna ufności w Bo 
gu Przełożona, odpowiedźiała: Nie turbuyfię Corko, trzem 
ba miec nadziecię w BOGU. A pofzedfzy fama do ku“ 
chni, włafnemi rękami poczeła wydawać fztukę mięfa, kto 
re wydaw[zy Zakonnicom na ten czas trzydźieftu, ons 
dofkonale nakarmiła, wł aśnie gdyby Zadney fzkody w 
kuchni nie było; ile gdy fam BOG, w rękach zę iwa” 
iey rozmnożył pofiłek dla owego zgrow a 4. 

4- W iele innych PD go rozmnoženia przys 
kładow, znayduie fię w Proce fach. , z -ktorych kilka fię 
tu tylko namieni, dla pokazania,iak Bofkiey Opatrzności 
podobało fię, fundowa nie tego Klafztoru; ponieważ czę” 
go ludzkie niedokazały fiły,nadgradza ty Bofkiey Opatrzno 
ści cuda. Jednego czafu Sioftra W eftyarka fudze Bo” 
4cy oznaymila iż trzeba było fiedm Habitow nowych. dla 
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Zakonnic: à żępomierzawfzy kilka razy w»artory! na la 
bicy fukno,tylko na trzy "Zakonnice wyftarczało; zaczym 
trzeba było ftarać fię o więccy. W. Macka odpowie- 
dźiala nato: Mało mafz wiary, Zmowmyiedne tylko Zdro- 
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pas Marya, a potym podzmy kraiać bakity, a obacz y 
BOG nas opatrzy. Bofzły tedy do Sartoryi: 4 fługa Boża 
wziawiży w fwole ręce fokno, y nożyce, poczęła kraiać 
ktorey dopomagała Sioftra W/eftyarka; w. kraiania tedy; 
tyle przyczyniło fię fukna, iż z dziewięciu miar; f kto” 
re W/lofkim ięfkiem ńazywaią ię Le Canne ) z ktotych 
ledwie byłoby trzy habity, naliczyło fię 21, tyle właśnie 
iak trzeba było na. fiedm Habicow;. z czego ona Zakon- 
nica zdumiała fię, widząc oczywiście, cudowne przymno” 
żenie. Cudownieyfze iednak inne było rozma żenie 
Miała we zwyczaiu dobra Przełożo- 
tu, oddawać Dyfpenfacorce 


ktore fię namieni- 
na napoczątku wielkiego pof 
pod miarą nie ktore legominy, iako to groch, bob; iz 
wicę; y fafolę, ktore zw ;czaynie: wyftarczały dla zgroma- 
dzenia przez. ten: czas. Roku 1705; pod czas nieurodzaiu 
tych legumin, zawolawizy do fiebie dyfpenfatorki, odda- 
ła iey pod bardzo małą; miarą te leguminy, mowiąc do 


miey: Sioftro: miey ufność m pofłu(żeńfiwie, a te legumzny po” 
winny. wyjłtarczyć przez wiele cza [w dla zgromadzenia. A. 


uczyniwizy znak Krzyża Świętego nad niemi, odefzła. 


Tak fię ftalo, itte legominy nie tylko: wyftarczyły na 
poft, ale na cały Rok. dla całego zgromadzenia Zakon” 
nic, ktorych było 40. Podobna rzecz fiała fię z winem 
w Roku 1709. Ktotego nieurodzay był „w winnicach 
4 Kialztor na: temoczas był bez pieniędzy» nie mogąc fo" 


bie: 
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bie zawczafii nakupić onego; iedna fię tylko becz a zo> 
, yta iuż nachylona. Zakonnice przy= 


ftala w piwnicy 

{ziy profić dobtey Przełożoney;, aby to wino mogło y pe 

ty wy ftarczyć, pokiby mie zebrał Klafztor pier 1 iędzy, na 
nie inney beczki. Uczyniła ona modlitwę gorącą 


ktorey BOG wyfiuchał, albowiem beczka inż do gory po 

dni prawie na fchylłku, tak obficie wina z fica 

bie dawa z przez Miefiąc cały, dla fześcdźiefigt Za- 

konnic wyfłarcz ylos poty, aż. poki pieniądze nie przy= 

fziy a k RM innego wina, za ktorych przyściem w 

netże wyfchła beczka, Roku 1703 w Apulii nae zwyczay” 
wał K 


fuchość, ktorego czafu por kie Klafztor= 

hły, dla czego nie b z wi elkie ego eXpenfu, 
ylko dła na 
ale nawet y dla prania 


) oza Konwierzkę chodzą- 
y ftudat z malenkim naczyniem dła nacia 
wody, oe chu ifty praja lecz daremna iey byłą 
13 Zaczym r fig iey; y kox dniozfyy oczy w 
Palo MEJ wiarę w BOGU 


elkie na 


S 
pa 
O 


ci da wody 


CZ co gdy „czyniła 
w sdźiny, ząwize trwa= 
ła dą di la zgromadze- 


Toż famo fta 
y, w ogrodzie; 
a Sioftra ogros 

poblogoffa wi la; 


„ftudnię, 


1o ite 
tak iZ 
dniczka do W. Mi 


198 M ZŻymot Whielebney 
ftudnię, dla potrzeby ogrodu fobie powierzonego, ktorą 
ona poblogofławiła, przykazuiąc 1ey, aby zawfze mowi- 


ła iedne Zdrowaś Marya ku chwale Matki Bofkiey, ile. 


1d 
la ona Przełożoney rozkaz, y lubo wiele wyciągała wody, 
nigdy ftudnia nie była prożna, z zadźiwienięm wfzyftkich 
Zakonnic. 

5; Lecz ofobliwfzy cud Biefkiey Opatrzności, wfpo 
magaiąccy fuge Bożą w partykularnych potrzebach Kla- 
fztoru, zda fię bydź ten, ktoren fię ftat Roku 1707. Trzeba 
było dla uffagi Klafztoru przyiąc iednę Konwirzkę: na 
kcoren ftan, fługa Boża wzieła iednę ubogą Panienkę, fic- 
rotę bez Oyca y Matki, w ktorey wfzyftkie przymioty 
znaydowały fię należące do takiego ftanu; była albowiem 
obyczaiow dobrych, fił mocnych, czerftwego zdrowia w 
leciech młoda, ale cak uboga, iż ledwie miała odźienie na 
fobie; wzrufzona miłofierdźiem dobra Przełożona nad 
nią przyieła ią do Klafztoru. Widząc Zakonnice przyię 
tą Sioftrę, bez pofagu, wfkazały do Przełożoney, przez 
dawnieyfze w Zakonie;. iż uboftwo Klafztora nie pozwa 
lało przyjmować ná ftan pracowity bez pofagu; a do tego 
ił nie mogła fama Przełożona bez pozwolenia zgroma= 
dzenia, takg przyjmować, y nowe zwyczaie przedtym nie 
praktykowane wprowadzać, lubo bowiem w tey Panien- 
ce znaydowały fię dobre obyczaie, z tym wfzyftim że nie 
miala zwyczaynego pośagu, nie powinna była bydz do Za. 
konii przyięta. Miowiły tedy do fłagi Bożcy Zakonnice, 
żeby fię albo o pofag dla niey ftarała, alboteż onę z Klą 
$ztoru wypuściła  Słuchałą z wielkim żalem milofierną 
Prze- 


razy miała wodą podłewać kwiaty, y fzczepy, wypełnia- 


jow 
owe! 
Opa! 
cale 
moc 
chał 
ton 
IWY 
wp 
fy 
ktora 
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Przelożona kwerele Zakonnic, á lubo z iedney ftrony ža- 
łowała (zkody Klafztorney, iednak z drugiey miłość ku 
owey fierocie nie dopufzczała oddalac ią od Zakonu. Do 
Opatrzności tedy Bofkiey uczynił4 rekurs, y przez dni dwa 
całe zamknięta w Celi, modlitwami y Tzami profiła po” 
mocy dla teyPanienki. Na koniec łafkawy Pan wyfłua 
cha? ią, pofyłaiąc z Nieba monety tyle, ile potrzeba by= 
ło na pofagitey fierocie. Gdy tedy Zakonnice były na 
zwyczaynęy rekreacyi, wyfzła z kwoicy Celi a ftanowfzy 
W pośrodku nich, y z ukontentowania płacząc, rzecze: Sio 
firy moie podziękuycie BOGU, że obmyślił dla ubogiey fieroty 
ktoras my przzieli na fian pracowity w potrzebie 1y pofage 
A wyiąwfzy z zanadrza ltebrną zawiązaną monetę, poda- 
ła ią Dubprzeoryfzy ktora rozwiązawfzy, znałazla 60 
fzkudow właśnie tyle, ile poftanowiono na pofag Sioftr 
Konwirizek. Zdumiały fię na rzecz tę Zakonnice, a ma” 
iac zadofyć,przyieły z wefołością owę fierotę za Sioftrę, po 
czytaiąc ią fobie za ofobliwfzy dar przyfiany im z Nic- 
ba. 


Dozńała oprocz tego ta dobra Zakonnica ła” 
a fiebie Bofką Opatrzność nie tylko w rzeczach 
bnvch Klafztorowi ale nawet w rzeczach tych, ktos 
re tylko gły dla rozrywki y uciechy Zakonnic. Mia 
ła wezwyczaiu, dla wzniecenia duchowney uciechy w 
Zakonnnicach, pod czas rekreacyi y dla wfpolney miłości 
w onychże fpiewać iaka pofneczkę duchowną y częftokroć 
wedlug rożności czafu przynofić nowych: iakich owocow 
z drzewa. A że wiele było Zakonnic 4 zwyczaynie 
pierwfzych owocow bywa nie wiele, cuglownym fpofos 

bem 


Au 
RA 
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Z ywot Wielebney 
bem BOG one przymnażał aby zarowno wfzy yftkie były 
ukontentowane. Na poczatku tedy Maiu, v x Roku 1705 
gdy Zakonnice były na rekreacyi wefzła Pr czełożona ná 
falę niofac trochę wifzeñ, kroryci hby nieftalo ledwie dla 
iaci © fześci Zakonnicy A podniożfzy w Niebo 
rozdawać, daigc kazdey dobrą przygarść, y 
nię tylko temi wifzniami obdźieliła wfzyftkie Zakon- 
nice, ktorych było 40 ale oprocz tego gdy fię iefzcze F 
ny kofzyk zoftał, odeftala go do Nowicyufzek, aby t 
ý one podobnym fpofobem, kofztow ały pierwfzych owo 
cow, y chwaliły dawcę wfzyftkiego dobra. W Miefiącu 
Zaś Pazdzierniku, gdy wfzyftkie Zakonnice znaydowałly fię 
na Galeryi, pod czas rekreacyi pofzła rakże do nich 
dobra Przełożona kazawfzy tam przynieść kofzyk win- 
nych iagod wybranych, ktore poftawiła w środ galeryi, 
4 obrociwfzy fię do.Zakonniesrzekła: Kazda niech fobie 
bierze po tednym a winnym,pofziy wfzyftkie, ale że Za- 
konnic było wiele A iagod mało wfzyftkim fię nie je fta- 
lo. Zaczym w wieczor naftępuiący: powtore fiuga Boża 
przyniofła tenże fam. kofzyk, a gdy iedna - z Zakonie 
ktorey przefziego wieczora nie doftało fig kofztować ia- 
god, chciała wprzod przed innemi wziąc (woic grono; rze” 
kła. doniey Przełożona, „lego wieczora chcę dla każdey ź 
was dać „poreya iagod. Y pótzeła wkoło rozdawać udzie- 
laigc każdey wielką porcyą iagod, tak dalecesiż dźiwowa” 
ły fiętemu Zakonnice dawnieyfze, z między ktorych ie* 
dna rzekła: W. Matko zdaje mi fie że te iagody 
w tym kofzyku przymuońył y fiss na co ona odpowie 
dziala: Corko to [4 cuda Bofkie. Lecz cudownieyfza rzecz 
natra= " 


a 
SZ" 
© 
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natrafila fię, Roku 1713 w Miefigcu Lip w Refekta” 


AE f 


zu pofiał był Spowiednik fłudze Bożey z {wego ogrodu 


tylko e r dwie ktore na ten czas pierwfze były,ona zamiaft 
tego żeby fama ie była iadła, według fwoiey zwyczayney 
milości ku Zakonnicom, chciała ie wfzyftkim do fko- 
fztowania podać; żaczym rozdźieliwfzy każdą figę na 
cz se części, y przeżegnawfzy ie Krzyżem Świętym, po” 
czela każdey rozdawać pó cząfłce iedney; gdy tedy natu- 
ralnyz m {pofobem tylkoby te cząftki wyftarczyły były dla © 
śmiu Zakonnice, dla całego zgromadzenia wyfłarczyły w 
ora na ten czas było $0 Zakaz. Jednego dnia fta- 
ła fługa Boża w oknie patrząc na ogrod, y obaczy ła iż 
dwa roie pfzczoł z pniow owego ogrodu precz leciały, 
załowała utraty onych, ile gdy miodem oparrywały ich 
Klzfztor, Zaczym obrociwfzy fię do nich, poważnym 
gicfem y maiąc mocną wiarę rzecze: Rebaczki finorzore sd 
BOGA dla ufiugi ludzkiey, nie odchedzcie ztąd, a żebyście 
czyniły miod dla tych moich Zakonnic, Ktore pofiufzne na 
rozkaż, wnerże poleciały wzad, y ufiadły na drzewie, 
czekaiącaż pokiby kto nie przyfzedł, zebrać ie, y włożyć 
do ich ulow, 
= Lecz fzatan zazdrofny, fzczęfliwemu powodze 
niu owego Klafztcru Cblubienic Chryftufowych, wzru- 
{zy} Magiftrat owego Miafta przeciwko Zakonnicom, 
aby dobra tey fundacyi podlegały cięzarom y powinnościom 
w clack y mytach,rak iak po odlegaią dobra świeckie. 
Data odpor temu mądra Przełożona, y mądremi á oczy” 
wiftemi racyami, z tego fię wymawialá. Lecz zawzięty 
Magiftrat w fwoim interefflowanym uhyfłe, nie mogąc 
zafzkodźić Zakonnicom, obrocił fię na poddanych Zie 


Bb kon- 


ż62 Zywot Wielebrey 
konnych; przycifkaiąc onych gwałtem y więzieniem do 
nieffufznych podatkow. Słyfząc tę krzywdę od Magi- 
firatu, á bynaymnicy fię nie frafuiąc, wfkazałą do KI 

fztornego Prokuratora; Aby naj ifał lift, do iednego fwe 
_go pobożnego kortefpondenra ktoren przemiefzkiwał w 
Madrydźie, a Łeby U Dworu 'Krolewfkiego oznaymił o 
krzywdach rych: ktore ponofii ubogi Klafztor od Magi- 
ftratu tamtego» 


cami profiła Pana 

fie ze w refponfie na ten lift prz 

ma Krolewikie, w ktotymew] razono było 4 żeby Zakon- 
y y 


nice Klafztotu $więtego Jozefa, Miafta Fafanu wolne by 
Dofzedł ten rozkaz Kro 


ły od naymnieyfzych podatków. 
lewfki rąk W ice-Krola Neapolitańfkiego ha ten czas 
Marchefe di San Stefano, ktoren punktnalnie rozkazał 
go wykonać z zawftydzeniem wfzyftkich przeciwnych a kla 
fztor zoftał wołen od wfzelkich ciężarow za modlitwą y 
dobrym rządzeniem pobożney Przełożoney. 
ROG ZD BoE M Ł XXXII 

O niektorych widzeniach ktore fruga Boża miała dla [wsiey na- 
uki y dla fmoicb Zakonnice 

E T ta czuyna Przełożonaz w £zelkg pilnością fta- 


LA” 


+ o . . fi 
4 tym czafem ona Z fwoiemi Zakoańni” 
BOGA o pomoc w tey fprawie. Staio 
yfzło od Dworu Diplo 


ra 


rała fię o pożytek fwsgo Klafztoru, chciał Bog 
udźielić iey niektore widzenia; ktore nietył- 
ftażyty iey pożytkowi, ale żeby też oraz były y du 
i dia czego gdy powinna 
była według obligacyi fwoiego urzędu mieć częfte prze- 
Zakonnte, żeby mogła przez światło ur 
enia brać pobudkę albo dla zachę- 
nia od niedofkonałości,albo 
CZ 


koby 


fzom iey powierzonym nauką; 


mowy do fworch 

4 ry - € > . 
dźielone fobie z Obiawi 
<emia dochoualbo'dla odciągnie 


pe Grą 


Ks być yi Se 26% 
tez dla wyjawienia fide | yol ana fzatańfkiego. W 
dźień Święta Trzech re Roku 1704. po Kom- 
muniy wzięta byłź w zachwycenies gdźie gdy wielkie 
jakieś rzeczy widźiała poczeła mowić: Gora, mileko;a tro- 
chę poczekawfzy: Balfam, Oley; a że wten czas naftępo” 
renowacya wotow, 4.0na w ten czas powinna była 
tą folenną fu inkcyą mieć mowę do Za konnicza ro- 
kazaniem oderwana była od tego zach wycenia. Powroci= 
y fiędozmyfiow, mowę zaczełado Zakonnic,pokazuiąc 
n na kfztałt wyfokiey gory © toczoney w koło mo” 
murem, przy krorey Gora w ydawał fię wdźię- 
y pagorek przybrany w drzewa zielone, pełne kwie” 
cia y owocow: Na środku tego pagorka wytryfkały 
cztery fontanny, iedna z wina, druga Z mleka, trzecia z 
oliwy, czwarta z balfamti, gdźie iedna pięknie przybra-” 
I ienka maiąc na głowie drogą: koronę w prawey 
ręce cyrkiel, a w lewey trąbę, przechodziła fię trąbiąc o” 
koło oxy SR przedźrw a fontann, y wefołego pola. 


fkurfu zaczętego, tak tłumaczyła część: wyfoka 


gora znaczy Bofką milość, pagorek Zakon. Drzewa z 
kwiatami y owocami | Zakonnice z ich dobremi uczynkamł 
Panienka ktora tam przechodźiła fię Święte pofłufzeńftwo 
fontanna: z wina RA ducha, fontanna z mleka Pa" 
nieńftwo, ktore zawfze powinno fię konferwować w Za- 
konnicach, Fontanna z oliwy miłość ku blizniemu, fon- 
tanna z balfamu, umartwienie włafnych paflyi. Dla czę 


góz niewy ymowną gorliwością ducha ie c14 mowić do Za- 
konnic, z zalecaiąc im cwiczenie tych cnpt; do ktorych ftan 
£gakonny y obowiązek Świętych wotow ich abligewałz 


Bbz po 


MBA = 


ż04 Zymot  Wielebney 
po ktorey mowie, tak ona, 1ako tez y inne Zakonnice czy 
mily renowacye WOtow nabożnie y z płaczem zapalone 
iey ffowy wiedząc dobrze otym, iz w tey mowie miały 
fobie daną naukę Ducha Świętego w zachwyceniu wy” 
rażoną ile że z wielką gorliwością Ducha im co przepo- 
wiadała. 

2: W drugim zachwyceniu chciał iey BOG -po= 
kazać niebsfpieczeńftwo, w ktorym figę nayduią  dufze, 
ktore zaczynaią żyć dobrze; 4 potym wrociwfzy fię do da 
wnego grzechu» zoftawaią opufzczóne w fwoich ciemno- 
$ciach, y cieniu Śmierci, a przeciwnym fpofobzm ifzczę- 
{liwy ftan cych, ktore albo nigdy nie grzefzą, albo gdy 
upadną ftaraią fg O powftanie, 4 żeby ona ktora.za o° 
fobliwfzą BOGA lafka do tych czas daleka była od grze- 
chu. dźiękowała fwemu Oblubieńcowi, á wwaiąc w fwo 
iey niewinności: przefirzegła inne do chromienid fię u- 
padku, y do poprawy upominaiąc teżeliby w czym. wy” 
kroczyły. Była ná ten czas w Chorze z innymi Zakon- 
nicami, gdźie -z nienacka porwana w zachwycenie, maiąc 
oczy wlepione w Niebo, y cwarz bardzo wefołą, wnertże 
z wolna poczela fię miefzać. y na twarzy mienić, raz 
(marną, drugi raz wefołą, trwaiąc rak przez godź1nę. 
Powrociwfzy fię do zmyfiow przez pofłufzeńftwo fpycana 
coby fię było z nią dźiałó, odpowiedźiała z pokorą, y Oczy 
ma fpufzczonemi do ziemi, iż iey Oblubieniec pokazał 
iéy fchody czyli drabinę, ktora od ziemi dofiągała wyfo” 
kości Niebielkiey, po ktorey wftępowało wiele defz, nie 
ktore z nich iake mocne y wfpaniałe, bez żadney fa- 
cygi (zły do gory; nie ktore tylko do połowy dochodźiły;, 

E, 
a inne 
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a inne ledwie co tylko kilka fchodow przefłąpiły, fpada- 
ły naziemię, tam leżąc bez żadnego powftania. Gdy 
Zakonnice ufłyfzały to widzenie, znowu fię iey pytały; 
ieżeli iey Pan raczył wytłumaczyć taiemnicę, na co gdy 
odpowiedźiała, iż iey oznaymił, poczęła daley mowić, 
Te dufze ktore aż do Nieba wftępowały fa te ktore fłuż 
BOGU od początku aż do końca, drugie ktore tylko de 
połowy dochodźiły, fą te, ktore zaczynaią fłużyć BOGU 
ale popełniaiąc grzechy, zatrzymuią fię. Lecz potym 
pokutuigc z poprawą życia, poftępuig daley w miłości 
Bofkiey aż do końca ich żywota. Oftacnie zaś, ktore'kil 
ka tylkoprzefzedfzy ftopniow,wnetże na ziemię padły bez 
powftania, f3 te, ktore zaczynaią fiużyć EOGU, á po- 
tym wpadfzy w grzech utracaią fiły, y niepamięraiąc 
na poprawę, Żyią y umieraig w gniéwie Bofkim. Wi- 
dźenie to przepowiedźiane, iak było dła Zakonnice wiel- 
ką pobiidką do nie uftawania w zaczętey dofkonałości dre 
dze, tak było wielką boraźnią dla ozięblych, kcore nie 
ma13C śmiałości w poftępowaniu do wyfokiey świątobliwo_ 
ści ftopnia;w pierw(zym kroku zmordowane zoftaiąc,a upa 
daiąc wich dawne niedofkonałościleżą w błocie grzechowym 
nie myfląc nigdy o powftaniu, y prowadząc niefzcęfliwie 
Zakonne życie, ktore wąrpliwą -fię śmiercią kończy. 

3,  Poftrzegły raz Zakonnice, iż- ich Przełożona 
wielce była fmutna y ftrapiona nad zwyczay, Aniewic- 
dząc o przyczynie tego, dały znać Spowiedriikowi otym 
á żeby on matąc Oycowikie o kolo niey ftaranie; ig pocie: 
fzył, Kazał ią przed fię przywołać Spowiednik, y po 
znał fłulzny iey fmutek; ponieważ wiednym obiawieniu 


ż06 Zywot , Wielebney 
dał iey póznać BOG, iak wiele złego ma dla fiebie, z nie 
Zakonnego fwych Oblubienic życia Widzenie takie 
było. Była ona na modlitwie, gdźie z nienacka obaczy- 


"14 fe bydź poftawioną w jednym bardzo wielkim Kla- 


fzrorze Łakonnio W pośrodku ktorego obaczyła firafzne- 
go czarta w poftaci Olbrzyma, krorcn rrzymaigc rozwi- 
nioną czarną chorągiew prowadź za feba wielkie mno- 
Axo fzatanów, niby Zolnierzow tumultem za foba, idą- 
cych: ram tedy zobaczył, iż dawizy- kommendę iednemu 
Kapitanowi, iedni z nich pofzli czynić żafadzki we 
drzwiach Cel Zakonnych, inni we drzwiach Churowych 
inni obozem ftaneli na tym mieyfcu ktore ieft dla rekre- 
acyl, ainni u Forty- ci fzatani ktorzy byli naznaczeni 
do Celi, tyfiacznymi fpofobami ftarali fię. aby im £a- 
konnice drzwi orworźyły, nie ktore tedy z wielką chę” 
cią im ocwierały; y dyfzkurówały fobie z nimi, nie kto” 
e zaś niepozwalały: na ich prozby, 4 inne mocny im da” 
wały odpor, y zabraniały im W chodźić do Choru. co" 
re Zakonnice po Klafztorze chodźiły, biegali za niemi 
fzatani, fzepcąc im wiele rzeczy do ucha, ktore zaś (cho 
dźiły do Forty, przyimowali ich z wielkiemi ceremonia- 
mi, y affyftowal, z wielką uciechą. "W idząc fuga Bo- 
ža taką obrzydliwość Swiątnicy Bofkiey, wielce fięzdzi- 
wiła y pomiefzała: á ztąd naybardźiey że iey BOG na ten 
czas niewylawił iey taiemnicy. Zaczym wielce fmutna 
będąc, nie mogła fię ufpokoić, uważaiąc tryumf, y zwy- 
cięftwo fzatana, ktore miał z Oblubienic Chryftufowych 
Lecz BOG maią polirtowanie nad nią; pociefżył ią 


fwoią przytomnością; y faja przez fię fwoimi ufty wy- 
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rlumaczy! iey to, co była widźiałą w talemnicy. Rżekł 
(ly do niey: W; d źiałaśCorko na coteraz przyfzty klaßtory? 

amiaji motegoL Domu fię ftat ły domami [zatań JAsemi; Zakonnice dau 
py ję Zw yciężać moim nepr zyiaciołom, bardziey fuchaia ich 


głofu, iak me 20: ia icb mot łam ję ac Regułę, pz od gale- 
nie fiz od świata, przez KA Xigg Święty.b, przez po- 
fujzżeńfiwo, a ony niechcg nakłaniać ucha Widz Ziałaś te 


Zakonnice, które gdy fiedziat y fame w Celi na pierw[ze zawo* 
łanie [zatań/kie otwierał y im drzwi. Takie Ja te ktore przez 
byw aig w Celi ciałem, a mysla biegatą po świecie, myśląc 6 
świecie, albo cenfuruiac rozkazy Przełożonych, albo fbrawy 
Siofir, ktorym fie zda ciężkim bydź taged s iarzmo Zakon- 
ności; inne idz do Chorus tyko dla oka, ktoryc b fzatani zai 
midig prozi Umi y zmikomemi rzeczami. Mało zaf reft tychą 
ktorej widziała daiace od pòrs y me pozmalaiące wjię pu fzata- 
nowi, Otos patrzay Corkoiak mi zle ftłużą Zakonnice ty te” 
opa bądź cznyna, y na pomniy twoie Zakonnice. aby na to pamię 

taty. Ufiuchała ona rozkazow {wego Oblubieńca, á na- 
fte ępuiącey Niedźieli dafa” zórómadzeniu naukę o po- 
SĄ namieniażąc niektore punkta tego widzenia: bo” 
lafo to wielce fzatana, iż lego zafadzki oczywiścię wy” 
iawione a czego fig mfzcząc. począł ią wielce trapic: 
iedney noc y pokazał fię iey tak fzpetny, iź przed S$po= 
wiednikiem wyznała;ie nigdy go tak fzpetnego przed tym 
nie widywała; y tak fię go była zlękła, iż głośno krzy 
cząc a wzywaijc na pomoc Matki Bofkiey wszystka 
zmiefzana zofła > przybiegły do niey dwie Sioftry, K Rro- 
te fię Zi na wiży {kic drzące lęcz jFkroce poczeła 
fie 
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fe uspokaiać, albowiem z ftąpiw(fzy do niey Marka Bofka 
ekryla ią płatzczem fwoim mowiąc: aby fię niebała; á 
ieżeliby na potym miał kiedy fzatan na nie neftępować, 
aby natychmiaft mowila te fłowa: Quis ut DEUS? kto 
iako BOG? á bawiąc fię z nia, aż do lamego ranka z0” 
ftawila 13, pełną wefołości. 

4. _ Drugie widzenie miała fuga Boża w podo- 
bney materyi O pokufach, y o niebefpieczeńftwie w kto- 
rym zofłaią te dufze, ktore nie odpędźaią ich rychło od 
fiebie. Będąc albowiem iednego poranku na modlitwie, 
widźiała fię bydź przeniefioną na iedno obfzerre pole; 
gdźie przeckodźiła fię niezmierna liczba ludźi. Pokazał 
fie w pośrodku nich drapieżny lew, z ktorego - pafzczeki 
wychodźiła bardzo cienka nic, ten krążąc w koło nich, 
jednym plątał nogi, innym ręce, innym fzyie, ktorzy lu- 
dźie ftyfząc fię bydź związanymi, wfzelkiey fiły zażywali 
dla ftargania cych więżow. Widząc Lew fię bydź zwy 
ciężonym, znowu zaczynał tymi niciami w koło krążyć, 
Ateofoby znowu targać. lecz lew nieuftaigc w fwo- 
jm przedfięwzięciu, ile razy widźiał ftarganefwoie fi- 
dřa tyle razy znowu ię odnawiał, aż ná koniec tak ie w 
koło obwinoł y poplątał, iż wiele onych ofob tak było 
fplątanych, że iak ftatuy iakie były, bez, żadnego zmy” 
fu, y znaku życia, w nie ktorych iednak zoftawało coś 
roche władzy, albo w iedney ręce, albo wiedney no- 
dze, albo w głowie, ale bardzo ich mało zoftało, kto= 
reby miały wolną władzą, y,były rozwiązane. Smucila 
fię fuga Boża widząc owe ftworzenia tak powiązaney 
profiła Pana, aby iey oznaymił tę talemnicę; ktorą iey 
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BOG światłem we 'nęrznym ©znaymił, w ten fpofob, 
obfzerne pole znaczy wielki świat, mnofiwo ladźi, tych 
wfzyftkich ktorzy na nim miefzkaig, Lew znaczy czar 
ta, ktoren krąży kufząc: Ci zaś ludźie ki torzy zoftali fię 
bez żadney władzy, fą ludźie malego ferca, ktorzy coś 
trochę dawfzy na krotki czas odpor pokufom, na koniec 
tak fię daią zwyciężyć grzechom, iż w nich będąc zafta- 
rzali,wfzelką tracą nadźieiędo fprzeciwienia fiey umieraią 
wtymże famym grzechu, Ciwk ktorych cośtrochę zoftało wła 
dzy, fą powtornie grzefzący, ktorzy upadaią y powfłaią, y 
potym znowu upadaią, y ci także fą w wielkim niebe* 
fpieczeńftwi ie,takieyże niefzczęfliwości y pot pienia z pier 
wfzy mi.ly ch trochę co mieli wolną władzefą Cis ktorzy liss 
bo kufzeni, umieią iednak unikać okazyi, y dać odpor 
zafadzkom lwa piekielnego: Zrozumiawfzy fuga Boża ID 
tę prawdę, zwfzelką gorącością ducha poczeła fię mo- ii 
dlić za grzefznikami, á Żeby im BOG dodał mocy do ftar- 
gania cych więżow, ktoremi fą przywiązani do grzechu, 
y do niebefpieczeńftwa biifkiego ich wiecznego potępienia 
czyniąc na to wiele dyfcyplin y oftrości. 
$. _ Jefzcze ftrafliwfze widzenie miała fługa Boża 
Roku 1716 w dźień Świętego Jozefa, ktorego dnia ten 
Swięcy dał iey naukę o pyfze, wyniofłości, y miłości wła 
fney, A żeby ona widząc fzpetność tych grzechow, ftara- | 
ła fię o oddalenie onych od mieyfca tego które bylo i 
Imieniem iego poświęcone. „Cò tylko przyieła Swięta 
Kommunią4, pokazał fię iey Święty Patryarcha, ktoren 
kazał iey iść z fobą, za ktorym gdy fzła, przyprowadźił 
ią na ieden brzeg obfzerny,gdźie było wielce Burzliwe mo- 
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ła fię na morze,obaczyła wśrod {zů 
mieiącey fali u nofzące fię ftralzne monftraum podobne do 
żaby,bezgłowy» bez nog; ktore idąc za impetem wody,na 
brzeg wypłyneło.Gdy tedy te monftrum oparło fię na pia- 
fku,pokazało nogi» y wydało zfiebietrzy głowyy na kfźrałc 
rozgniewancgo wołu głośno poczeło ryczeć, to wyciągaląc 
ro chowaiąc na przemiany Owe fwoie głowy. Na to widze” 
nie yna ten głos wielce Ruga Boża poczeła fię lękać,A ztąd 
naybardźiey» gdy patrząc w kolo fiebie nie widźiała więcey 
(wego 5więtego Prorektora, A monftrum ktore przeciwko 
niey,ftato petne iadu, poftempowało ftralznym krokiem 
przeciwko niey. chcąc ią jadem. zarazić. , Znayduiąc 
fe w tak ciężkim razie, miewiedźijała co miała czynić: 
fabość ktorą miala Z przeftrachu» zabraniała iey ucieczki: 
A przytym boiaźń fama trudność. iey czyniłńą w daniu od- 
poru. Gdy tedy w tych: trudnościach zoftaie, zobaczy: 
pręcko bieżącego piefka, ktoren głośnym fzczekaniem 
chciał walczyć przeciwko onemu ftrafzydłu» Z ktorym 
niechcąc fię to ftrafzydio porykać,poczcło uciekać, A ucie 
kaigc wypuściło z fiebie iad, ktorym bylo napełnione, y 
tak ścieficzałos: że: fię ftało ia 
ktoren na oftatek obrociwfzy - fię w fmrodliwy wapor, 
rożfzedł fię: po powietrzu. Pofkofńczonym: tym widźe” 
niu powrociła. fię fuga Boża. do zmyfłow, a że niepoy- 
mowała. tey raiemnicy;: profila Świętego O oznaymie- 
nie oney; ktoren wnetie pokazawfży fię iey, y cielzącią 
dał iey poznać wten fpofob.. Morze burzliwe ieft ten 
$wiat, á monftram ono frafzne, ktore idźie za impetem 
fali, ieft dufza przewrotna, trzy glowy ktore Z fiebie wy- 
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demu zofobna grzechowi chce zadofyć liczynić; leczże 
nie zawfże pomyflnie iey przypada; ryczy iak woł+wy= 
rzuca fwoi iad, 4 widząc iż wniwecz idą iey nadźieie 
wiiąc fie -na kfztałc węża po ziemi, na koniec widźi 
wfzyftkie fwoie znifzczone wfpaniałości, honory y de> 
licye obrocone w fmrodliwe powietrze prożności y pluga“ 
ftwa. Odważny piefek od ktorego fzczekania mcieka 
monftrum, jeft dufza fprawiedliwa, która prawdźiwych 
cnot dźiełami, y gorącością fiow nie > dalekie; ma 
ód fiebie pychę, wyniofłość, y miłość włafną, ale ftara 
fię iefzcze oddalać one od fwoich bliźnich, W ytłuma= 
czywfzy Święty to widzenie powiedźiał iey, aby O tym ii» 
czyniła naukę, fwoim Sioftrom, dla unikania tych grze 
chow, A wypełnienia cnot onym przeciwnych, ażeby w 
tym domu, ktorego on był Pacronem nigdy niepoftała py 
cha, wyniofłość, y miłość włafna, ktore (4 trzy grzechy 
pfuiące iedność y miłość braterfką KUyRBigYC> y nifzczące 
Zakony. p pare Niedźieli zgromadźiwfzy Ża= 
Konnice; miał4 do nich mowę o przerzeczonych grzechach 
lecz wiele za to icierpiała, albowiem ję {amey nocy; 
tak ią był ciężko fzatan zbił, iż bez wiele dni miala zna 
ki na fobie, 4 przybieglfzy Zakonnice ktore ftyfzały 
głos bicia, znalazły 14 właśnie iakby blifką konania. 
6. Widzenie ktore naftępuie miała fuga Boza 
w iednym zachwyceniu w Wigilia Bożego Narodzenia 
w ktorym-trwała od pierwfzey godźiny w noc, aż do dźie 
fiztcy, gdźie Sioftry fłyfzały, 12 pod czas tego zachwyce- 
nia częftoktoć mawiała; zaczafem tylko te ficwa:; Og rod, 
poczekawfzy Zamek, daley troche lampy "zapalone, potym 
Cez MOZE 


EEK n 
morze ZNOWU owoce, iefzcze potym ludzie: częftokroć poz 
kazywała fię niby w zadumienia właśnie gdyby wi- 
dźiała rzeczy przedźiwne, a częftokroć widziana była z 
wielką pilnością fłichaiąca, właśnie gdyby iey kto o rze- 
czach bardzo wielkich mowił: widząc tedy Zakonnice 
iż niepowracała fię do zmyfłow, przykażały iey powrocić 
fię do fiebie, y odprowadźili ią' na łożko do Geli, á widząc 
iż w cym zachwyceniu zawfze mowilá niewyraznie, y zia- 
kiemfi$ś pomielzaniem nie mogły zmiarkować iakieby mia 
ła widzenie, ycoby znaczyło. Jakoż. podobało fię tak 
BOGU, iż wkilku dniach potym zupełnie fs dowiedźiały, 
ponieważ fam BOG oznaymił iey o tym, iż iegowola-by 
ła, aby tó oznaymiła Zakonnicom pod czas mowy Ducho* 
wney, niby oinney ofobie. Mlowiła tedy iż iedna ftu- 
ga Boża widźiała w zachwyceniu wielkie bardzo zwier- 
ściadłó z wybornego y przezroczyftego krzyfztału, w kto- 
rym fię zapatrzywfzy obaczyła, w nim zamek wymaro- 
wany twardemi marmurami -w kwadrat, fłoiący na trzech 
mocnych kolumsach, z ktorych na kazdey odmienna by- 
ła litera, na pierwfzey była litera F. na drugiey litera A. 
na trzeciey. litera V. Obywatele tego zamku byli piękne 
go weyzrzenia, y twarzy wefołcy y miley, wfzyfcy za ro- 
wno robiąc. 'Z tak wielką Zaś wefołością y ukontento- 
waniem, iż nic innego od nich niebyło fłychać, tylko 
wefole pienia y głofy. Gdy fługa Boża tym fię rzeczom 
przypatrowałą, obaczyła, iż w wiednym momencie ow 
zamek obrocił fię w płomień, ktoren -powoli do kupy 
fię fchodząc, uczynił figurę ogniftego ięzyka, potym ow 
ognifty ięzyk okrocił fięw miecz obofieczny, miecz o= 
brocił fię w gwiazdę, ca w fłońce,ś fłońce w obłok dzdzy4 
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fty. Jefzcze tu nie koniec tych dźiwow; albowiem zawołą- 
na od fwego Qblubieńca,aby iefzcze przypatrywała fię w 
zwierściedle,obaczyła iż ow zamek obrocił fię w morze nie 
fioney, ale ffodkíey wody,po niedługim czafie owa wodą o 
brociła fig w krew;y znowu w wodę krzyfztałową, ale tak 
gorzką, iż gdy ią flaga Boża fkofztowala, napełniła gorz- 
kością iey ferce. Gdy trwała w tey gorzkości obaczyłą iż 
morze przemieniło fię w obfzerny y piękny ogrod,wdrzewa 
obciążone fłodkiemi owocami.4 iako kofztowała gorzkości 
owcy wody;tak też woni owych kwiatowsy fłodyczy fkofzto 
wała fruktows Żawołana ‘znowu patrzac fię we Zwier- 
ściadło, obaczyla otwarty iakoby w perfpektywe zamek, 
á widząc go wizyftek wewnątrz, obaczyła tam wiele ku 
rytarzow, między ktoremi byl ieden naywiękfzy y nay- 
wipanialfzy od innych, w pośrodku ktorego wifia? świ. 
tny y pięknie przybrany w lampy, lichtarz, á pod nim 
ftal ftolik z przedniego bardzo marmuru, okrągley fi- 
Surry, na ktorym leżałą Xięga otwarta, pifana złotemi 
charakterami. Po fkończonym tym widzeniu wźroł Pan 
za rękę fwoię fugę, y prowadźił ią drogą ścifłą, y oftrą, 
na kofńicu ktorey był zamek Zruynowany, wymurowany 
z czarnych kamieni y fzpetnych, bardzo fmutny y ciemny 
bez drzwi, y ozdoby, pełen błota y brzytkości. Nato wi 
dzenie fiuga Boża wielce fię zmiefzała; Jecz iey Oblubie= 
niec pocielzył ią wytłumaczeniem onych taiemnie dwoch 
Zamkow. Mowił ley tedy: Pierwfzy zamek 1eft 
wyobrażeniem dufz fprawiedliwych, ktore (3 dobrze u* 
gruntowane na trzech cnotach, wyrażonych trzema ko= 
lumnami, pierwfza naznaczona literą T, znaczy Tumeq 
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sem Sanćlum, boiaźń Swięta, ktora ieft findamentem wfzy” 
ftkiego budowania Duchownego. Druga kolumna na= 
znaczona literą A. znaczy Amorem, miłość, ktora zawfze 
złączona ieft zboiaznią, á że boiazń y miłość niepowinny 
fię odłączać od pokory; Żeby tym lepiey dufza była u- 
otuntowana; dla tego trzecia kolumna naznaczona ieft 
literą U. Umilta to ieft pokora; marmury z ktorych ieft 
wyfławiony ow zamek, ieft moc dźił świątobliwych, á że 
te dufze wfzyftkie (prawy fwoie czynią z milością, czynią 
także wefoło;A ziednoczone z Świętą miłością, przemienia 
14 fię potym w płomień dla górącości; ktorą fię zapalaią, 
y chciałyby fwoim gorącym pragnieniem wfzyftek ogar- 
nąć świat, yfwemi flowy wfzyftkie przeniknąć ferca, 
pragnąc mieć ognifty ięzyk, ktorenby mogł bydź obo" 
fiecznym mieczem, dla oddźielenia ich od grzechow, yo 

milości rzeczy ziemikich. Przemieniaią fię potym w 
gwiazdę, dla oświecenia {wemi „dobremi przykładami, 
tych ktorzy żyią w ciemncy nocy tego świata; á potym 
w fłofice, dla rozpalenia lodowatych {etc y oświece- 
nia fwoim światłem umyfły przycmione miłośnikow 
świata.  Obracaig fię na oftatek w obłok dzdzyfty, aby 
opłikiwały grzechy ludu Chrześciańlkiego, y pobudzały 
fwemi lzami BOGA dò miłofierdźia, A zacwardźiałych 
grzefznikow do pokuty. Zamek odmieniony w morze wo 
dy fłfodkiey; znaczy fłodyczy Dachowne,ktorych zażywa” 
i3 dofze- fprawiedliwe wśrzod nieftateczności świata tego. 
Że zaś potym ra woda odmienia fię w krew, to pocho- 
dži zoftrości pokuty ktore czynią w śrzod fłodyczy ducha. 
Woda porym gorzką ktoreyieś fkofztowaja ( mowi Pan do 

fwo- 
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f{wõiey ffugi ) fa wewnętrzne ofchłości, choroby, prze- 
fladowania, y inne gorzkości, ktoremi fię probuią te 
dufze, a żeby zawfze tym bardźiey fię polerowały, y ro- 
fty w miłości wśrodku utrapienia. Kwiaty y owoce, 
ktoteś kofztowała (3 odor dobrych przykładowy ktore 
fwoią wonnością pociągaią innych do nafladowania, 4 0- 
woce f3. ich beroiczne fprawy; ktoremi wielce f4 przyie- 
mne-fwemu Oblubieńcowi. W/ewnętrzne widzenie zam 
kurozdźielonego na rożne kurytirze; fą rożne drogi, 
ktore prowadzą do dofkonałości; a że droga przez cier- 
pliwość nayobfzerniey (za, dla tego wifi nad nią lichtarz 
zapalony; ktoren znaczy moią ofobliwą przytomność y 
affyftencyą tym dufzom; ktore czyftego ferca_ftateczne, 
nakfzcałr owego marmurowego: ftolika, prowadzą bieg 
fwoiego;życia wedługŚwiętey Ewangeliey prawa figuro” 
wanego przez tę Xięgę napilang złotemi literami, Dru 
gi zaś zamek z ruynowany y pełen obrzydliwości y plu- 
gaftwa; ieft dufza grzefznika. Rzekła na ten czas fuga 
Boża: Ach Panie wywroćmy go zgraniu ua Ziemie; co gdy 
wymowił4. Przełożona, f(keńczyła dyfkurs, y porwanń ieft 
wzachwycenie: nie mogąc więcey mowić; zaczym pO- 
wrocona do zmyfłow mocą poftufzeńftwa, zaprowadzona 
ieft dó Celi, á Zakonnice wielce iiciefzone zoftały z nan- 
ki odebraney przez oznaymieńie -owego przedźiwnego wi- 
dzenia od innych niezrozumianego, w nocy Bożego Na- 
rodzenia. Takim fpofobem BOG dawał nauki tey do- 
brey Przyłożoney, aby ią uczynił inftrumentem fkute« 
cznym do otrzymania dofkonałości ducha w fwoich Zas 
konnicach. 
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REO coD ZO ESA E XXXIV 
Składa z fiebie urząd Przełożeńfiwa, lecz znowu  obebrana 
Przelożoną przyimuie ten urząd z Bofkicgorozkazu 
J o innych potwierdzeniach, Aż do ofłatniey 
fmoiey_ choroby. 

I. F Miefiacu Czerwcu Roku 1707 to ieft trzema 
| wprzod Miefiącami nim fkończyła czas fwe» 

go Przelożeńftwa, zgromadźiła fluga Boża 
Zakonnice, A maiąc do nich przemowę fzczerze y z po” 
korą przeprafzała ie wfzyftkie, iż bez ten czas fwe 
go urzędu dała im z fiebie zły przykład, y oraz zle dy- 
fponowała intratą Klafztorną, ktora nic innego nie ieft 
tylko dźiedźićtwem Chryftufowym, y Zywnością iego O- 
blubienie. Zaczym fkładaigc w ich ręce urząd, profiła 
ich z płaczem,aby fobie obierały innę, ktoraby poprawiła 
iey defekta, A oraz profity Pana za- nig, aby iey użyczył 
czafh w zamknięciu fwoiey Celi opłakiwać popełnione 
grzechy.  Sluchały owe dobre Zakonnice z wiel- 
kim żalem fwych'ferc,pokorney mowy fwoiey Matki, 
lecz zamiaft tego coby były pozwoliły na iey proźby, 
zgodźiły fię na to wizyftkie, niciey otym nienamienia- 
‚iac żeby pifać do Rzymu y profić o pozwolenie potwier- 
dzenia 1ey powtornie na Przełożeńftwo, ponieważ  fku- 
rkiem tego doznały, iak wielki pożytek fiprawowały iey 
rządy, nie tylko co'dodoczefnego, aley co do Duchowne 
go dobrá: Klafzcoru. Miarkuiąc fzacan wielką ftratę 
ktorąby ponofił, gdyby fługa Boża na tym urzędźe by” 
la potwierdzona; począł ,miefzać umyfł Zakonnicom, 
reprezentuiąc im, wfzyftko to coczyniła ża fwego u- 
rzędu, była co rzecz jakby zginiona, ponieważ to 
wfzy- 
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wfzyftko czyniła dla oka, aby była tylkő fzanówana y 
chwalona od Zakonnic; y ieżeliby Zakonnice miały fię 
rezolwować na potwierdzenie iey Przełożeńftwa, niepo” 
winnaby go zadnym fpofobem przylimować, poniew wał 
zywifte ztąd pokazywało fię nicbefpicezófiwo i iey po- 
‘pienia dla wielkich y uftawicznych grzechow, ktore 
popełniała prowadząc ten urząd, y że mało iey było po- 
me Sło prowadźić inne na drogę zbawienia, á lama že 
by fzła gościńcem zatracenia. Teyinne powierzcho” 
wne apprehenfye tak ieytrapiły Ducha, iż ani we dnie; 
ani w nocy nie mogła fobie znaleść odpoczynku. W zdy 
chania, łzy, y twarz zafmucona z niezwyczayney melan- 
cholii były Zakonnicom, oczywiftemi znakami icy we- 
wnętrzney alteracyi. Daly znać otym KETT 
aby ią w tym utrapieniu pociefzył; przywołał ią do fic- 
bie dobry Ociec, y chciał aby mu oznaymiła o okazyi 
tego make ona wnetże z wielką fzczerością powiedźia” 
Ta, iż gorzkość RER fła dla wyftępkow popelnionych 
pód czas (wego urzędu, y dla boiaźni, obawiaiąc. fię aby 
nie była potępioną, icżeliby powtore miała przyiąc urząd 
Przełożeń ftwa z wielką krzywc dą dufzy fwoiey,y zn iebe- 
fpieczeńftwem potępienia. Z wielk ką pracą ftarał fię rOZ= 
ftropny Spowiednik- odwieść ią od tego, y wyiawić fidią 
enin nieprzyiacielá, ktoren pod pokrywką iey do” 
śkonałości, y niby dla ochrony iey niebe fpieczen ńftwa w 
ktore częftokroć wpadaig ofoby rządzące dufzami, chciał 
wprowadźi€ ią w przeftępftwo-fozkazow Świętego Pofłu” 
fzeńftwa, y oddalić od woli Bol ikiey, Zaczym mowił iey 
aby w cym była wielce ofłrożna, żeby fiie nakłaniała u= 
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fu zwodźicielowi, ale y owfzem ferce fwoie miała do 
wfzyftkiego gotowe. Czekaiąc bez Żadnego do ktorey 
ftrony nakłonienia, cokolwiekby BOG o niey poftano- 
wils 
2. Te fłowa Spowiednika na krotki czas ufpokoiły 
iey fturbowany umyfł; gdy iednak częfto gęfto ponawia- 
ły fig w niey te przelzłe wątpliwości, BOG W/fzechmo 
gący raczył „iey oznaymić w iednym zachwyceniu fwoię 
wolą. W dźień $więtey Anny w wieczor, była z inne- 
mi Zakonnicami na rekreacyi w ogrodźie; gdźie znie- 
packa porwana w zachwycenie; á podniożlzy fig na kilka 
piędźi od ziemi, odpowiadała właśnie gdyby ią ktowo 
łał gofem poważnym mowiąc: - 44 fum Domine. Iefiem 
Panie. Łamilkły wfzyftkie Sioftry wnerże na ten czas, 
chcąc fłuchzć coby mowila wtym zachwyceniu.- lecz nic 
innego niefłyfzaly, aż po dwoch godźinach gdy rzewno 
ięła płakać Tzy wylewaiąć, te tylko wyrzekła fłowa: O 
dilecte mi [ponfe wolo te fotiare ad amplećtendam crucem, O 
ukochany moy Oblubieńcze chce ci dopomuc w mefZeniu krzyża, 
Y rufzywfzy fię nie co właśnie gdyby podkładała ra- 
miona pod iaki wielki ciężar, trwała przez długi czas 
klęcząca, fłowa żadnego nie mowiąc; A że ią widźiały na 
ten czas bardzo cierpiącą, mocą pofłufzeńftwa powroconą 
do zmyfłow, odprowadźiły do Celi. Na zaiutrz rano 
rzykazał iey Spowiednik, aby mu oznaymiła, coby fię 
z nią dnia wczordyfzego w wieczor dźiało, na co mu 0- 
ma odpowiedźiałó;1ż gdy byla w pośrzod Zakonnic z 
onemi roźmawiaiąc, ufłyfzała głos {wego Oblubieńca kto 
ren ią woólał, y Że na ten czas pokazał fie tey wfzyftek 
zranio” 
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ciężki bardzo krzyż na ramionach trzymaiący 


iey ña oczy upori iż niechciała iego krzyża 


t ktoren zdiawfzy z fwoich ramion, włożył go na 
sy ramiona, grożąc furowym karaniem,ieżeliby niechcia- 
'zyjąc Bofkiey nad fobą dyfpozycyi, co wyrzeklzy 

i jiepoprzeftuł drę- 


Z tym wfzystkim fzatan 1 
zwyczaynemi powąrpliwościami iey potępienia, 


przyięła Przełożeńftwo; zaczym profiła za feba 
ic, aby iąniewprowadźaly w to niebefpieczeńftwe 
fobie obrały infzą. | 
yfzedi dźień w Niebowzięcia Matki Bofkiey 
łożona wprzod 
więtey ko przyftąpiła; 
poczeła wfzyftka drzeć, tak bardzo, iz wfżyftkie Zakon- 
nice zlękły.fię, Potym przeftrafzonym y boiazliwym 
głófem poczeła wołać; Abfcnde me a vultu ira tuae. Za 
foń mnie od twarzy gniewu twego. Kapłan ktory ftal 
trzymaigc Hofłyą dla dania iey Kommunii widząc rzecz 
niezwyczayną zdumiały niewiedźiał fam coby miał czynić, 
aż na koniec mocą pofłufzeńftwa kazal iey tym czafem 
od tego poprzeftać; aby mogła przyiąc Nayświęcfzy Sa- 
krament. ecz co tylko powrociła fię na fwoie mteyfce 
ak wielkie ig wzieło drzenie, iż wfzyftkie rozumiały; że 
na ten czas miała konać. W/fzedł Spowiednik potym dla 
widzenia jey, a widząc iż ten paroxyzm niepochodźił od 
fiabości iakiey natutalney, ale była rzecz nadprzyrodzo= 
na, kazawfży odeyść Zakonnicom rozkazaniem przyw ro 
cil ig dozmyffow, y przykazał aby oznaymiła coby frę z 
nią dźiało. . Poklęknąawfzy tedy u nog Spowiednika, TZe- 


Łdz kła: 


rego dnia powinna była ona iako Prze 
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kła,: iż w tem właśnie czas gdy przyftępowała do Kom= 
münii obaczyła świaclość bardzo ftrafzną, w pośrzodku 
ktorey fiedźiał Jezus, maiąc twarz zagniewanego Sędźie 
go, Le fię zdawał famym ipoyzrzeniem one zni(zczać; 
kroren zgromiwizy ią za upor, Z mieciiciała ponofić krzyża 
kcoren był dla niey zgotowany,tie gdy on dla iey miłości 
chciał ponofić boleśnieylzy y ciężfzy krzyż nad iey; po” 
wiedźiał icy to, iż ieżeliby w tym trwała (woim upsrze, 
tedyby byla karana według miary {wego wyftępku. Na 


yid 
J 


tychmia ft Spowiednik aby ią był tym bardźiey uposorzył 
przykazał, aby pofzła do Zakonnice wfzyftsich, y prze- 
prafzała ich za fzkodę, ktorą w dufzach onych, uczyniła 
przez lat trzy (wego Przełożeńiftwa, y oraz aby ich pro- 
fila o.modlicwy za foba, aby BOG odpuścił iey grzechy, 
ofiaruigc fię bydź pofłafzną do wypełnienia woli Bo- 
íkiey. 

4. Odtego aktů heroicznego pokory y pofłufzeń- 
ftwa, wziął fzacan okazyą znowu ią kufić, takby przez te 
ofiarowanie fię wypełnienia woli Bofkicy przymufzała 
y pobudzała Zakonnice, aby 13 potwierdźiły na Przełożeń 
ftwie; zatym aby była wyrugowała z ich umyfłow tẹ wg- 
tpliwg prerenfya» zdało fię iey aby przez wizelką fiłę za” 
braniała {wego potwierdzenia. W/ięć gdy nocy iedney 
rozwałala te fwoie nowe trudności, oto w iednym mo- 
mencie tak wielkie ią zdięly boleści, y fzaleńftwa, iż nie 
mogla nawe. ścierpieć gdy fie iey ktora dotkneła z 
Zakonnice, co rey ffużyły. Przyzwano Śpowiednika, aby 
ią mogł iakim fpofobem ratować, ile można było; lecz 
choć fięią o co pytano, nic innego nicodpowiadała, tylko 
te 


te fiowa; Oycze ia niewiem gdzie iefłem. Naradźili fię pe 
faé do Uftuni, y (prowadźić Doktora Serio, iey Qyca; a" 
by mog! fwotą lekarką nauką dać iey pomoc. Lecz za 
przybyciem iego, lubo wfzelkiey „pilności y ftarania przy 
kladał, miarkuiąc po niey, rzekł doSpowiednika,y do Za- 
konnic, iż żadnego lekariftwa nieznaydował na te iey bou 
leści. Pięć nocy, y pięć dni całetrwała w tych boleściach 
fluga Boża. Lecz widząc Spowiednik, iż nie fpodźianie 
po piąrym dniu przyfzła do zdrowia, chciał fię, dowie” 
dźieć od niey o okazyi onych boleści, ktore ią Z tak wiel- 
ką męką trapiły: ktoremu onaodpowiedźiała; iż gdy od 
fzacana przez całą noc cierpiała pokufę, żeby była niece 
przyjmowała Przełożeńftwa, w śrzod wątpliwości tege 
interefiu zoftaiąc, na dedniem pokazał fię iey Oblubieniec 
z twarzą zagniewaną, mowiąc do niey, iż ponieważ nie- 
chciała zakończyć ten fwoy upor y zawikłanie zdaiąc fię 
we wizyftkim na iego Bofką wolą, chciał aby zoftała bez 
ferca „y wnetże uczuła wydartez pierfi fwoich ferce, tak zaś 
fie w niey zacmiły wfzyfikie mocy, y fly dufzy iey, iż 
fama niewiediiała,gdźie na ten czas była, tylko to iedne 
czuła, że ciało iey było ogarnione w każdey części od 
nieznośnych. boleści. MRanozaś fzoftego dnia, raczyła 
ią odwiedźić Nayświętfza Matka Bofka, zfwoim Bofkim 
Synem; y powiedźiałaj iey, iż dla fzczegulney ktorą mia- 
ła o niey opieki, przebłagała (wego Syna; ztą kondycyą,. 
eby na potym  niefłuchala podufzczenia fzatańfkiego 
ale we wfzyftkim poftufzna była iego Bofkiey woli, po” 
tym obróciwfzy fię do Syna, poczeła go profić aby rey 
wrocil ferce, iakoż podóbało fię Panu Wyfłuchać proźby 
fwo= 
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fwoiey Matki, z tym dokładem, aby ffowa fobie danego 
dotrzymał, y nacychmiaft uczuła “w {obie frrce, y.wol 
ną zoftała od boleści, ktora do tego czafu rapiła icy 
ciało. Słyfząć to $powiednik, począł jey mowić, aby by 
łą ftateczna w dotrzymaniu obietnicy uczynióńey Matce 
Bofkiey, y nieoddalała fię w naymnieyfzym punkcie od 
Bofkiey dyfpozycyi około icy dufzy. 

s. Tym czafem naftąpilo Swieto Podwyżfzenia 
Krzyża Świętego, ktorego dnia według zwyczaiu czynić 
fię zwykla renowacya wotow. Gdy tedy fluga Boża czy 
nita tę, Ceremonią, porwana W zachwycenie, przez wiel- 
ka file, ledwie fkofńczyła ten akt, ale w oddaleniu cd zmy 
flow, gdźie przy obecności wfzyftkich z wielką pokorą 
powtarzała te ffowa: Domine fi populo tuo fum meczjjaria 
non recufo laborem fiat voluntas sua. Panie ieżeli ludowi 
twemu ieftem pcurzebna; niewymawiam fię z pracy niech 
fie ftunie woła twoia. Uciefzyły fie wielce Zakonnice 
ftylząc, iż fługa Boża ofiarowała fię BOGU, nofić znowu 
krzyż Przełożeńftwa, y pełnić wolą Bofką. Zaczym o- 
fmego dnia Pażdźiernika dali znać Ofhicyałówi, aby chciał 
bydź przytomnym w zgromadzeniu dla obrania nowcy 
Przełożoney. _Zgromadźiły fię tedy Zakonnice do dania 
wotow, ktore gdy Officia? odebrał, przykazał aby tym 
czafem pofzły wfzyftkie do Oratorium y tam modliły fię 
u nog Krucyfixa, aby ftaneła dobra Przełożona według 

ferca Bofkiego. Po przerąchowaniu wotow; pofłał Ofi- 
cja dwie Zakonnice po W ielebną Matkę, ktora znala- 
zly trzymaiącą Krucyfix z wielkim łez wylaniem. Gdy 
tedy fłaneła przed Oficiaicm, przykazał iey -w mocy 
Świę- 
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Świętego pofłufzeńftw a, Ażeby znewu przyleła urząd 
Przelożeńftwa, ponieważ ta była wola Bofka oznaymio- 
na mu ai iednoftayne wota, wfzyftkich Zakonnic; na 
co ona poklęknąwizy zezwoliła bez żadney wymow ki, 


profzac go O pomoc w modlitwach, y w iego aflyftencyi, 
Z tego Aktu Świę- 


E 3c50 
dla wykonania fwoicy | powinności. 
tego pofłufzeńftwa wielce fię zbudowali, Official y Za 
pie: wiedząc dobrze otym» jako fluga Boża unikała 
zezwolenia na ten urząd. 

6.  Poftrzeg pl Sppwiedhii iż fuga Bożą wielką tru 
Ś miała. w rządzeniu Klafztoru, zaczym gdy iuż koń- 
i ciennium ra Przeło 
od tego uwolniły Bea 


r 


Leńftw a. prof! Za- 
ś lecz ona zwa- 
Zaiąc dobro poipoli 'dźiey powin- 
no fię uważać nizeli ren aR zadofyć uczynic- 
) eniu; napifa ły do Rzymu y otrzymały po- 
ewierdzenie teg cot famego Znowu urzędu. 


> tym Spowić dnik naprzod zalil 1ę za 
e, a potym do fiebie przywoław fzy Prze- 
zał b. iz ieżeliby na Przy tały m zgrom 

tą Z ce potwierdzać, aby tegonie 

SĘ y to, iż dla otrzy mania Jalki 

; jego U urzędu, aby fobie obrała 
ranciizka de Paula, na ktorą ` inten" 

tego Swiętego Pigrki. Z wiel- 

; Sf owiednik owi dobra 


łaranie okolo fwego pokolu; y wnet 


że z wielkim nabóż eńftw e >m zaczęła naznaczone nabożeń 
ftwo, Lecz iako rożne 13 uwagi ludzkie od fadow Bo- 
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fkich,takprzez tegoż famego Świętego Francjfzka dePaula, 
BOG Ra! fłudze fwoiey; iż ta 1ego była wola, aby 
znowu potwierdzona była na Przełożeńftwie. Drugiego 
edy Piącku co tylko przyieła Kommunią, wnetrze pofzła 
do Celh dla odprawiemia zwyczaynego nabożeńftwa po 
KRommunii, ktore zwykła była odprawiać beż trzy go- 
dźiny. Lecz tegoż ranku poftrzegły, iż po krotkim cza” 
fie wyfzła z Celi inż zachwycona będąc, w takiey właśnie 
pofturze, gdyby od kogo była za rękę prowadzona. Za- 
konnice te dwie, kore miały rozkazanie od Przełożonych 
dla notowania iey fpraw pofzły zaniąsy w idźiały, iZ wteyże 
famey pofturze cały przefzla Klafzcór, gdźie przyfzedi- 
fzy nadołny kurytarz, ftaneła przed iednemi drzwia” 
miiakby zadomiała mowiąc: A za coż moie dobru! teden 
fmk? mic z tego nie vędźie, poftę puiąc potym ku gościn= 
ney izbie, z tak wielką boiaźnią (zła, że fię zdało, gdyby 
po brzegu famym rzeki iakiey-chodźiła mowiąc: ści 
moie dobro! za cok,ie niefiarga(z? fłargay one, y zatrzyma” 
wizy fię trochę natym mieyfcu, pofzła potym ku Cku- 
rowi, gdźie przyklęknąwfzy, tak mowiła: Dla mnie rożee 
a Za coi to, y zabawiwfzy fię tam trochę, włafnie gdyby 
ftuchała iakiey ofoby poważney, ktora z nią dyfzkurowa 
ła, więc niby iey odpowiadaiąc rzekła: Będę diga 
ła krzyż, ale Z tmoią pomocą, nim iednak odemnie odeydzie[z 
Francifzku, ucałuię twoie ngi. Y nakloniwfzy fię ku 
ziemi tak bez nie iaki czas trwała, zawołana przez po- 
Bufzeńftwo, powrociwfzy fię do zmyfiow pofzła do Celi. 
Powiedźiawfzy fię o tym Spowiednik od Zakonnice, przy. 
zwał iey przed fiebie, dla oznaymienia tego, co fię iz nią 
Stało. 
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falo: Na co ona fzczerze odpowiedźiała: iż iey dał fię 
widźieć Swięty Francifzek de Paula w ten czas; gdy. pọ 

ła go o otrzymanie rafki uwolnienia od 


Kommunii profi 
ciężaru Przełożeńftwa, według rozkazu fobie danego, re 
Święty wziąwfzy ią Za rękę, prowadźił ią w koło po ca» 
Tym Klafztorze, Wyclumaczywizy iey wiele defektow 
drobnych, ktore w Zakonnych Domach zwykły fie po~ 

ych, - rykły fię po- 
pelniać, ktore to defekta gdyby ona dla fwego. poxoim 
nieprzyiela rządow nad owymi dufzami, urofyby powoli 
y dofzły do grzechow ta 
pokazał, a porym ią poprowadź 
dźiała głęboką y byftrą rzekę, w ktQ= 
al fieci, fpodźiewaiąc fię za in- 


k wielkich, iak ow {mok ktorego 
ił dó izby 


pd 


przybrane wielo rožami, y przytym Iz 
chciała kofztować fłodkości owych roż,potrzeba, aby Zano 
wu fzła pocierniach iey przykrego Przełożeńftwa, A Q> 

krości, odfzedł; AŻ" 


śmieliwfzy ią do znofzenia tey przy 
pewniony $powiednik o woli Bofkiey, także y on doda? 
wal iey ferca do przyięcia. A oznaymiwfzy 0 tym Za” 
konnicom oftatniego dnia Września Roku 1710 była po 
rwierdzona trzeci: raz, na Przełożefitwie. 
R Qa Z Doza AK XXXV. 
Q innych rzeczach cudowajch, ktore przypadały Wielebnej 
Matce m nafiępuiących potwierdzeniach na 
Prze łożcajiwie: 
Í, Y Dźień Podwyzfzenia  Swiętego Krzyża Boku 
/ 1713, odprawiwfzy W/ielebna Matka zwyczay 
. Eo ną 
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ną renowacyą wotow, przeprafzała wfzyftkie Zakonni= 
ce za zgorfzenie; ktore im dała pod czas {wego Przelo- 
żeńftwa, napominaiąc ich, żeby zalecały BOGU naftę. 
puiącą Elekcyą, ponieważ „ona ofmego dnia naftępuiące- 
go Pazdziernika miała koficzyć fwoie Trienniurh, y o- 
raz z gięboką pokorą wfzyftkich całowala ńogi, rozu- 
miciąc, iż ta miała bydź iey oftatnia publiczna funkcya 
ktorą odprawiała ma tym urzędźie, Zakonnice fyfząc 
tę nowinę, ktore iuz były przedctym iefzcze otrzymały 
z Rzymu pozwolenie na icy potwierdzenie, oczekiwały 
czafu tylko fpofobnego dla wypełnienia (wego umy- 
flu. -Gdy tedy W'ielebna Marka w nadźier zoftawa= 
ła złożenia z fiebie fwego Przełożeńftwa, á Zakonnice w 
fłateczności iey potwierdzenia; naftąpiło S$więto Swięte* 
go Michała Aichanioła, w ktoren dźień BOG oczywi- 
ftym znakiem oznaymił fwoię wolą, aby znowu prowa- 
dźiła urząd Przelożeńftwa nad owym zgromadzeniem, 
Wyfżła Wielebna Macka z Celi dla przyięcia Świętey 
Kommunii, w takicy właśnie poftaci lak gdyby za rękę 
była prowadzona od iakiey bardzo znaczney ofoby. Po- 
waga, fkromność w geftach, poftępowanie w krokach, 
pokorna y zufżanowaniem układność, z ktorą fzła, byłą 
oczywiftym dla Zakonnie dowodem, że bylń Zachwycona. 
Zaczym z wielką. pilnościg Zakonnice naznaczone po- 
czeły icy.fprawy uważać. Po Kommunii powrociła fię 
do Celi, w takiey famey Figurze, 4 zbliżywfzy fię ku 
drzwiom uczyniła znak niby profżąc iakie  ofoby opieg 
wfze weyście do Celi, ktorym iakby wzbraniaiąc fię w 
przod wniść, rzekłó: Wnide razem zwam á poklękną- 
A wfzy; 
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wizy, kolanami po ziemi (zła aż do Śrzo 
głęboką uczyniła adoracyg, á odchyliwfzy . Szkaplerza 
fkazuiąc na fwoie ferce; rzekła; Tabernaculum Dei: przy 
bytek Bofki. Y trochę zacrzymawfży fię rzekła: Krzyż 
dla mme fiodki y mity» 4potym właśnie gdyby odpowia» 

waiącemu na poiedynek; rzekła: la mczwę 
k będę fie biła? naucz manie, A wftawfzy nano 
gi pokazowała znaki niby poiedynkuiąc zkim, y mowiła 
Michale Archaniele ty iefieś mocny; A to mowiąt padła na 
ziemię, y uftyfzała bol wielki, 4 przycifkaiąc bok ręką z 
tey ftrony od ferca, wołała głośno: Podnieś mnie, bo ie 
więcey É tobą niechce fie bić; ale y om jzem naucz mnie. A. 
zatrzymawizy fię crochę poczeła mowić: O iak piekne 
pojedynki! rożne fas J ty rożnie poied ynkuie fz, ára tak mam 
czynić 2 vieumiem ich odprawiać, O iak piękny poiedynek u~ 
czynku dofkonałega `Z wiara wierność; Drugi czyfiis i Z mi- 
Łością, trzect trudny. Ach moie dobro! miłość udziela fię bli- 
Zniemu przez na pomnienie, naukę, poprawe ułomności.) opowia” 
danie twego: foma, Potym trochę zamilkifzy rzekła? Ps- 
jedynek roftropneści trudny. ale Z toba wfzyfiko moge. 

Że Co tylko fkofńczyła ftowa te, icla gorzko pła” 
kać, y trwała w tym płaczu przez pułgodźiny, á potym 
zewnętrznym impetem wyfzłą z Celi, mowiąc 
dynku, ma pojedynek, ma wody. Y wlaśnię gdyby fię 
znaydowała w burzliwych nawałnościącii widźiana była 
bd Zakonnic, iakby z impetem z iedney y Z drugiej 
ny odbita, to ięcząG to głośno wołaiąc, czafem przy” 
padaiąc twarzą do ściany; czafem wzad odfkakuiąc, to 
przypadaiąc ku ziemi, y iakby płynąc, to gciekąigc 
se? 


dala wyzy 
miecz, ale ła 
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Śnie gdyby ią kto gonił: chciała fię ukryć, ale nie mo- 
glá; chciała mowić, ale miała związany ięzyk, biegała 
wkoło y iakby rozwiązywała fię, pokazowała znaki boiaa 
zni, firachu, y boleści. Zakonnice zaftrafzone widząc ią 
w takich mękach; 4 boiąc fię aby w nich niefkofńczyła fwe- 
go życia; wprowadźiły Spowiednika,ktoren widząc ią w 
tak ftrafznym zamiefzaniu, chciał ią przytrzymać, lecz 
ani om choć że wfzyftką fiłą ftarał fięo to, ani Za- 
konnice mogly utrzymać ig. amyflił fię przykazać iey 
aby powiedźiała o przyczynie tych mak, lecz ona dała mu 
znak że miała mowę zamkniętą, na to Śpowiednik odpo* 
wiedźiał: Gdy nie móżefz mówić, pokaź mı znak ręką iak 
długo te boleści cierpieć będźiefz. Y wnecżze rękę od 
gory podniofła, trzema palcami znak daiąc: Spowiednik 
na to: pewnie lat trzy rzekł, á ona głową dała znać że nie 
Znowu rzekł Spowiednik, pewnie trzy godźiny? y tu po 
dobnie dała znać głową Że nie, to pewnie’ dni trzy y 
nakłoniła głowę daiąc znak iż tak ieft. Przeftrafzyły 

fię Zakonnice; ySpowiednik na tę odpowiedź, zważaiąc 
iż naturalnym fpofobem nie mogła była nigdy wytrzy* 
mać na takie boleści, ponieważ iuż przefzło było godźin 
dwanaście, tego- okrutnego morderftwa. Zaczym maiąc 
netchnienie od BOGA rozkazał w mocy Świętego 'po- 
fufzeńftwa, aby po zmowionym trzy razy: Ave Maria 
przeftały te boleści. Zaczym zawoławfzy iednę Żakon- 
nicę dobrą Imieniem Sioftrę Klarę, przykazał iey zmo- 
wić troie £drowaś Marya przed Obrazem Matki Bofkiey. 
po ktorym źmowieniu powoli poczeła fię ufpokaiać od 

owych boleści, y przychodźić do fiebie, á poklęknąwfzy 

u nog Spowiednika, wfzyftka we łzach mowila: Przez 


fapiłam; 


o. 


fiapifam, przeftapił am, czyniąc przeciwko woli Bofkiey. A 
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y wynifzczoną, przykazał 
Śnazaiutrz rano; aby mu 
ego wfzyftkiego co fig 


że $powiednik widźiał ią Z fi 
jey, aby pofzła na fpoczynek; 
była uczyniła wiadomość t 
z nią dźiało. 

3. _ Pamiętny dobry 
przed czafem pokwapił fię 


Kapłan o fwoiey Peniteńtce, 
do Klafztoru, aby fię był do 
wiedźiał, iak noc przepędźiłó, y jeżeli mogla była zeyść 
do Forty, lecz gdy mu oznaymionó że była bardzo fiaba 
przykazał aby ią dwie Zakonnice do Forty przyprowa” 
dźiły: $raneła przed Spowiednikiem. á [pytana o przy- 
tz dnia w czorayfzego wftawfzy 
bardzo rano dla przygotowania fię do Świętey Kommunii 
uyzrzała przy boku fwoim bardzo piękną ofobę, ktora 
zawołała ią do Kommunii; á przybrawizy” fię potym w 
bardzo świcną iafność, dała poznać po fobie, iż bykŚwię 
ty Michał Archaniol. Po odprawioney Kommunii, gdy 
fię powracała do Celi dla odprawienia zwyczayneg2 po 
Kommunii naboźeńftwa, ófoba ta fzła po prawey ręce; 
4 wielkie mnoftwo Aniołow, krore Zbawicielowi afly= 
ftowało, po lewey ftronie, Gdy tedy przyfzła do Celi 
poftrzegłá, iż Święty Michał'crzymał w iedney ręce krzyż 
aw drugiey dwa miecze, albo (zpady, y pokaza! iey kfzyż 
z ftrony Bofkiey, ktoren ona przyklęknąwfzy z powinną 
pokorą odebrala: potym podał iey dwie fzpady; mowiąc: 
i} ią miał nauczyć poiedynkow Z raiemnicami, zamyka” 
jących w fobie dźieła cnor. Zicżym ona ftanela iakby do 

ojedynku, 4 Swięty ranil ią w ferce, od ktorego razu; 


ona upadifzy na ziemię fkarzyła fię przed Uee 
E E e E S ień- 


padku, odpowiedźiała: 
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bieficem tamże przytomnym, mowiąc: iż więcey takich 
niechciała odprawiać poiedynkow, ktore dla niey tylko 
fame przynofiły rany. Y że na ten czas Pan podniożfzy 
14 z ziemi prżykazał, aby uważała  poiedynek, ktorea 
czynił Święty Michał: y tegoż famego czafu obiawił ie 
taiemnicę, ktore w fobie zamykał, ktore nic innego nien 
były, cylkocnoty, ktore ma czynić dobra Przełożona w rzą 
dzeniu zgromadzenia. Potym obrociwfzy fię do Świę- 
tego Michała rózkazał, aby iey dał tę fzpadę, aby ona 
zgórliwością umiała fię {prawować w rządzeniu Klafztor 
nym. „śdórona fłyfząc, jż znowi miała bydź Przełożoną 
podziękowała za fzpadę, z czego rozgniewany Pan jey 
czeki: Pomewaz ty chcefz porzucąc_te dufze, ia teź chcę 
ciebie porzucić. Y wnerže tegoż famego momentu -Zni- 
knoł Święcy Michał ze wfzyftkiemi Aniołami, y więcey 
już niewidźiała Jezufa, A chcąc mowić, nie mogła, tak te 
dy będąc opufzczoną, obaczyła fię bydź przeniefioną na 
wielce burzliwemorzey iuż pogrążonąińżto tu;co owdźieod 
byftrey y ftrafzliwey falisrzucaną widźiała fię,wktorym mo- 
rzu pokazywały fię ryby ftrafzne,ktore ia chciały połknąc, 
Okręty woienne biiąc przeciwko niey dla iey pogrążenia. 
W/oyfka (zaranow Z gniewem, y złością przyftępuiące, y że 
W cym utrąpienii zdało fię iey, iż iakby iey ferce w pil- 
kę przemienione maleńką fzybkim impetem z iedney 
ftróny, na drugą w iey pierfiach odbiiało fie; 4 ciało 
iakby w iezierże ogniftym zatopione było. Y że wtych 
mękach, y tym opufzczeniu miała trwać dnitrzy, tylko 
Ze moc Świętego pofłufzeńftwa do misofierdźia wzrufzy= 
ło ierce iey dobroriwego Oblubieńca, ktoten iey ukrow, 


f 
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cił czafu. Na ten czas Spowiednik począł iey mowić a 
by więccy niefprzeciwiała figę woli Bofkiey, chociaż fię 
to nam zda bydź lepfzą rzeczą, y pożytecznisyfzą .dufzy 
nafzey, czego pragnićmy, Upewnieni tym cudem Spo" 
wiednik y Zakonnice o woli Bofkiey dnia 22. Pazdźiet= 
nika zebralo fię zgrom adzenie, y iednoftaynemi wortami 
znowi obrana była Przełożoną; á gdy iey oznaymił Of- 
Gciabiż obrana była Przełoż0ną, nic innego n ieodpowie” 
dźiała , tylko owa te: Ieftem Corka pufiu(zenfiwa, tak 
wielki zaśczyniła fobie gwałt, niepokazuiąc pó fobie 
fwoiey przeciwności, iż ią wźieła bardzo wiąjka febra, 
ktora porym przeftała takim lekarftwem, toieft przez 
rozkazanie w mocy Świętego pofłafzeńftwa uczynione 
od tegoż famego Cficiała, aby mogła z pilnością rzą 
dźić powierzony fobie Klafztor. 

4. Gdy 13 potwierdzono poty ná przyfzłe tri“ 
ennium; to ieft piąty Yaz, nie miała 1uż w ten Czas rze- 
czy nadzwyczaynych, tylko ią: fzatani trapili niezwy- 
czaynemi, y częftemi widowifkami,cak w nocy iako y 
we dnie, á nawęr y pod czas modlitwy pokazuiąc iey to; 
iż ieżeliby niezłożyła z fiebie tego urzędu, byłaby od 
nich pewnie powleczona do piekła. Między innemiwi= 
dzeniami ktore w ten czas miała, było iedne' to; ipes 
dąc iednego dnia zabawną W fwoiey Celi,- była oddalo- 
na od zmyfłow, y obaczyła że fie otworzyła pod iey no“ 
gami ftrafzna otchłań; z ktorey wychodźiło wielkie mne, 
ftwofzatanow+( także zacmilo powietrze, ) przybranych w 
rożne zbroie, po nich wyfkoczył lucyper, ktoren z wiel- 
kim iadem zachęcał ich do bicwy, á gdy wfzyfcy fig u- 

fzyko7” 
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fzykowali z przygotowanemi orężami, obiociwfzy fie kū 
nicy lucyper, rzekł: eraz iejleś fama, å fkoczywfzy 
ku niey, gdy iuż fię widźrał bydź prawie zginioną, po 
kazała fię iey na pomoc "Macka Botka, y iey błogofła- 
wiony Syn; wźiąwfzy ią w fwoieręce mowila aby fię nie- 
bała pogrozek fzatańfkich, y wnetżę widzenie znikneło, 
iednakże tak bardzo była przeftrafzona, że fię iey zdało, 
łakby zawfze w koło niey byli fzatani. Druga iefzcze 
godna pamięci rzecz fłała/fię z okoliczności tego nowe- 
S9 potwierdzenia, to ieft: iż Zakonnice na iednę tylko 
fuppiikę, ktorą pofłały do Rzymu otrzymały wnetże po- 
zwolenie potwierdzenia ile gdy innych czafów wiele tru 
dności zazyły do tego, y wiele było pojrzeba informacyi. 
Zaczym z tey łatwości poznały Zakonnice, iż ta była 
woja Bolka, aby daley prowadźiła urząd Przełożeńftwa. 
Zebrawfzy fię tedy zgromadzenie oftatniego dnia Lute- 
go, Roku 1720 1ednoftaynćmi worami potwierdźiły ią; 
ktorych wotniących było go. Official aktoren był tsmu 
Aktowi przytomny dźiwuiąc fię iedności wotow przy- 
wołał do fiebie ftugi Bożey y przykazał, aby znowu pod 
icła fię dźwigać krzyż, ponieważ ta była wola iey Oblu 
biefica, na co ona rzucaiąc fię pod nogi Krucyfixa -rze- 
kła: Ponieważ byłeś pofiufznym aż do śmierci, a śmierci 
krzyżowcy, oto ieftem Gotowa naśladować cię. „A gdy iey 
przykazał aby pofzła odebrać pofies na mieyfcu: Przełca 
Zeńfkisq, narychmiaft wypełniła pofłafzeńftwo, 
5. Naftąpił nakonięc czas fzoftego y oftatniego 
iey potwierdźenia, y Zakonnice iuż były napifały do Rzy 
ii mu dla otrzymania zwyczaynego pozwolenia na potwier= 
dzenie, 
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Įzenie, lecz 4 żeby niedofzło to pótwierdzenie 
ły Mię przefzkodźić temu piekło, fwieccy „luc 
ktore z ady .. W/pierwfzy Piątek Marcowy bę- 
dąc w fwoiey Celi, kofztuiąc boleści cierpi A> kana á 
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zelżywości,y obmowy, opiluiąc ią obłudna, pyfzną; wynio 
fa; Ktora kolorem świąrobliwości chciała pokryć chęć 
fwego tyrańftwa nad owym źgromadzeniem przez ufta- 
wiczne Przelożeńftwo, inni przez lifty niby Duchowne 
w ktorych wyrażali, iż dla dobra iey dufzy należałoby ię 
aby do (woiey oddaliła fię Geli na pokutę za popełnione 
gtzechy pod czas [wego urzędu, y za zgorfzenie, kto- 
re całemu światu dała, trzymaiąc ten urząd przez tyle 
lac. 

6. Przybył na ten czas do Fazant. dla bierzmo- 
wania Monfignior Pini Bifkup Polignańfki, kroren nie- 
dawno umarł, Mąż wielkiego rozlądku, ofobliwey nau- 
ki, ydoświadczoney cnoty, na ktorego mieylce od 
przefzłego Qyca $więtego, Mlemenfa 12. naznaczony 
iet Monfignior Andreas Vinditci de Arpino, godnością 
talentami, pobożnością y nauką godny Sukceflor rak 
wielkiego człeka. Przyfzedłfzy tedy ten rozfądny Pra- 
łat do Klafztoru pod ten czas kazał fobie przywołać fiu= 
gi Bożey, bardżiey dla doświadczenia -iey Ducha, aby ią 
był probował, á niżelinamowiony od kogo chcąc fię 
z nią fama tylko iedną' rózmowic. Lecz ona zataiwfzy na 
boku Zakonnicę należące do Forty,ftaneła przed Bifkupem, 
kroren rozumiejąc że była tylko fama, wielce furową 


twarzą y poważną poczoł ią flowy gromić, mowiąc: iż 
bardzo o fobie głośną czyniła chwałę, y zeby zrzuci” 
ie urząd, w kąciku Klafztornym opłakiwała 
ią óbłudę, y inne tym podobneprzera? 


wii 


wizy Z 


fwoię wy 

mówią: do hicy fłowa: na co ona poklęknąwfzy odpo- 
więdźiała. IŁ ona ićlzcze niegodnicylzą była, -nad to 
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coon mówił: yże przez iedyne tylko pofłufzenit 
trzymała ten urząd, dźiękuiąc onemu za tę miłość, y 
ftaranie, ktore ku dufzy iey miał; a przytym profiła go 


o jego błogofławieńftwo; y o modlitwę do BOGA na 
otrzymanie dla fiebie ff 
ce zbudowany, lecz ona tak fię tym przeftrafzyła» iZ mo 
wilá Zakonnicom że iey fię zdało iakby ftała przed Sę- 
dźią wiecznym. Onę potępiarącym» Pofzła potym do Ce 
li, z ktorey po krotkim czafie wyfzedifzy wfzyftka roz" 
wefelona mowiła: leftem Corka Świętego pofiufzeńfiwa, 
J to zawfze pełnić będe. 

7. Nayftrafznieyfze iednak między temi wfzyft- 
kiemi fzatańfkiemi przefladowaniami było domowe. Je- 
dna Zakonnica zdawnieyfzych, wyniofłości nabita du- 
chem,poczela rozfiewać przeciwko dobrey Przełożoney ty* 


fiaczne kalumnie, między innemi rzeczami rozgłofła, 12 


ptzez czary omamiła Zakonnice, żeby tylko na nię 
ta dawały; iże miało {ię kiedyś fkończyć te czarodzicy 
ftwo, 4 ona miała zoftać Przełożoną iako dawnieyfza 
y doświadczona w rządach. Zeby zaś była dla fiebie 
uiela miłość y pofzanowanie od innych z zmyflonym af> 
fektem, miłością y pokorą, pokazała fię ku wfzyftkim, 
ofobliwie zaś ku młodfzym, y do tego częftokroć przy- 
chodźiło, że fię wielce uymowała za nie; gdy im fię (prze 
ciwiano, prawie odchodząc od rozumu dla gniewu; TaK 


Że mufiano ią potym zamykać, iako fzaloną. Kara oczy- 
wifta Bofka kcora fpadła na tę wyniofłą Zakonnice, o 


rworzylá oczy wfzyftkim tym, ktore fię dały zwieść iey 

zdradliwym podeyściem, dla czego według zwyczaju ie 

dnoftaynemi glofy za potwierdzeniem Rzymikim była 
F fz zno7 
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znowu potwierdzona fługa Boża na Urzędźie Przeoty- 
zkim. 

8. "Podczas tego oftatniego trienniam, wypole- 
rował BOG Ducha ffugi Borey w ogniu utraj pii a,.prze 
pufzczaiąc na nię umarcwienie: ciężfze od przefł 
nych. „W piętnaftu dniach zebrał ley. dwoch Spowie* 
dnikow Ordynaryinego; y eX:raotdynaryinego, ktorzy 
przez wiele lat. rządząc iey Dufzą:; pofzti: z tego Świata 
w wieku.iefzcze niepodefzłym;y y w takim czafie, kiedy 
ona naybardźiey potrzebowała ich rady-y pomocy;znaydu- 
igc fię iakby wiakim morzu utrapienia, przez . fkrupu- 
ły, ktore iey uftawicznie {zata podawał, pod czs Prze- 
łeżeńftwa Klafztoru. Nowy Spowiednik nieświadomy 
iey dufzy y tumnienia, także y on wiele razy w zawi- 
kłantach zofławał dla trudności. Oprocz tych wewnę- 
trznych boleści, przyczyniły fię jeízcze y na ciele. Za” 
chorowała na kafzel ciężko, ktoren trwał aż do trzeci egó 
dria Grudnia, ktorego dnia miał4 duchowną mowę do Za 
konnie, o cnotach Świętego Francifzka Xawerego, fwe- 
go ofobliwego Patrona. Ten kafzel tak wielce i 13 offa- 
bił, iż ledwie cotylko; y to z wielką boleścią mogła fię 
rufzyc, czołgaiąc fię prawie przez fiłę, dla uczyrienia za 
dofyc fwoiey powiuności, y tak przetrwała przez wfzy= 
kie te trzy = Naftąpił czas nowey Ble lekcyi, y my- 
flały Zakonnice znowu ią potwierdźić, choć była ftaba. 
Lecz ona Te iwicznie ich profiła, i fobie obebrały in- 
ną; jła fpofobna do fprawowania . tego 
urzę i ffowa zgromadzone Zakonnice 
izy rozpłyńeły; iednoftaynym mowiąc 
głlofem: 


ych mm- 


A = 
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Tolem" Takiak fłabąieft, chcemy aby była nafzą Prze- 
UED Ofiicyał ktoren był temu Aktowi przytomny 
naiąc zlitowanie nad tj: y ową firong dla ufpokoienia 


i 
fie między niemi fod BOGA natchniony ) podał im 
fpofob: ten, aby obebrały fobie inną Przełożoną, ktoraby 


miała ftaranie 6 Klafażorac: A żeby Macka Roża Marya 
ył wfzyftkich Matką y Miftrzynią, do ktoreyby 
każda mogla "Ge nadawać w fwoich; tak doczefnych, iake 
Dachowych potrzebach. , Podobał fię wfzyftkim Za- 
tonnicom ten fpofob; y ofmego dnia Maia, Roku 1722. 

złofy od fiedmiudźiefigr Zakonnice wo tuiących, 
aaa NA od a> 


a lVlarya; po im alta lat [wes 
na była ich Mifirzynią y nau 


ZDZ”! A: E XXXVI 


EL 
aAtRA Bofka 6a ferce, y ponamia iey Za- 
+ 7 TS m 
ślubiny 4-Dzieci ezuj e 
T aa ES eS SERS > z 2 
i. R i ye y auc A 


z wrodzona 


iakg plamę nied onalości na fe 


JA 


ło czyfte; rak zaś były AET 
iZ ich nie ao uftawi cznie otwarte o” 
czy a imnienia fwego ułomności. 

K6 ren nie może na fwoich 


ASKMZY 
k tore Gołyc 


i zma He 
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wyżey namienioną (zpetność, ty przez ieyże Anioła Stro“ 
Ż6.oczyści!a ferce. Gdy tedy leżąc ná ziemi według zwy- 
Czaju, y maląc otwarte rany ponofiła wfwoiey Cel1 mę” 
ki fwoiego zbolałego Pana, pokazała iey fię na wfpania- 
łem MaAueftacie Matka Bofka, przy ktorey boku był Jezus 
wpoftaci bardzo pięknego Dźiecięcia, 2 wielkim mno” 
ftwem Aniołow aflyftuigcych fwoiey Krolowey. W tym 
widzeniu zdało fię fłudze Bożey, 14 dufza iey opuściwfzy 
ciało, poleciała przed Tron, y tam poklęknąwizy, po- 
kionila fię z głęboką adoracyą Maieftarowi: Matka Bo- 
fka nakłoniwizy ku niey fwoie miłofierne oczy, rozka” 
zała Aniołowi co iey pilnował, aby wyiął z iey ciałafer 
ce, y w tym momencie obaczyła (woie ferce w ręku Anio 
la, y wtenże fam czas ufłyfzała mowiącą do fiebie Ma- 
rya, aby fię przypatrowśłą fwemu fercu, ktoremu fię o- 
na przypatruiąc Obaczył4,że było iakby ikropione maleńkie 
mi plamkami, przykazała wnetżeMatkaBofka,aby go Anioł 
fcifnoł, y obaczyłń,źe Anioł wycifkał iakby likwor krwi 
pomiefzaney y. czarney, A potym w iednym ná to fporzą- 
dzonym budynku poczoł go młotem na kowadle bić poty 
Aż poki Figura ferca nieobrociła fię w figurę kwadrato- 
wą, wrzucił go potym na ogień, gdźie nakfztałc kru-. 
fzcow niewypoierowanych poczeło z ficbie wydawać zii- 
żele; wypolerowawfzy go czyfto, ywyiąwfzy tę Maffe 
z ognia, wźiął Anioł pilnik, y ták ie nim chędożył, iż 
fię zdało bydź iak przezroczyfty krzyfztał, ile źe za ka- 
żdym pociągnieniem pilnika, odpadała niby łufka, kto- 
ra pokrywała onę piękność. Tak wypolerowaną tę maf 
fę Anioł oddał do rąk Maryi, ktora powoli około niey 
robiąc 
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iey Figurę ferc á rumianego, y pię” 
; pot ym n n obrociw pea fię do nicy > Ka masaa 


Š 
i go mie «byy, „I Iko bardz 0 j maleńkie niedbalj ma, a 
niem ni edofkonato 
ło na pomnieć ; Otoż ERR id te ea eret; 
( | troie ferce? umażay tarha co pifze: A wźiąwizy w lewą rę 
| KĘ ie. wyraźiła palcem prawey ręki Imię Nayświęc- 


15 pda, te towa: To Imię ide ie zawfze 
będ Zie cie e. frzegło, y piluowało, chce oprocz tego, 
zech cnt, ktore fig wydaia na dufzach 


lo AŻ 7 
R hi nu sy nowi mil sb. ate [a pofiuf zeńji mo, pokora, $ odda- 
a | f | rzeczj, w tych fi: CW Z, onich myśl, 
R Zakonnice. Patrz ma twoie ciało, kto- ; 
z a ieft, o ziemią będzie, Co wy” 
Ai śiotow , aby znowu włożył ferce | 
żeby dufza ela nA fię zfwoim cia- 
> zd. OE Mica Bo 
jie zniknełc. Gdy oym dluga Boza 


i Si i kiem mowila; przydała y to,iż w tym po 
wtorzym ziednoczeniu dufzy z ciałem, po oczyfzczeniu 
«3 w fobi ie uczułáradość,iz wfzelkie PO: 
dny fig zdały,y tak wielką mo zuła,iź 
Y,l 7 y znać 


1ieprzewyżfzyłaby 
I 8 ponieważ pod czas ych i a dni śpięż 
rrak w cytokin y y czyftym,iż fięnad 
wał Zakonnice, y zaczeła pokuty y prace 
wyczayie, tak dalece, ze fię Zakonnice dźiwiły, 1a j 


kimby 
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kimby fpofobem, tak flabe ciało, mogło wytrzymać wiel- 
kim pracom. 

2 Lubo ta ofobliwa 74fka odebrana od Krolowey 
Nieba była, W ielebn ey Matce wielkim pofiłkiem,ztym 
wfzyftkim iefzcze żyłą w boiažni, obawiaiac fię, aby ná 
iey dufzy nieznaycowařá fię iaka nied lofkonśłość, k toraby. 
ia w oczach fwego Foikies go 'Obhbiefica czyniła niey 
przyjemną; ponieważ. już > prze efżedł był Rok, iak widźiła 
fię bydź bez owego  drogieg o pierścienia, ktorym ia ra- 
o a za Alu bić na początku iey Zycia PA JE Ta 

Ś ła.dla riey cierniem, -ktere ig w no 
cy 4 y wednie pr enikała; a na kfztalt .owey Rewia fty E- 
wang eliczricy; k tora.cały dom'fwoy przewrociła fzukaiąc 
firaconego pieniądza, ona wzdychaiąc zełzami, y ufła- 
wiczną pokuta, profila fwego Oblubieńicń o.ftracony u- 
pominek, a albo też 4 żeby iey dał. poznać, przez iaką fwoią 
winę była z niego wyzuta. oPonowiła z wielką gorąco 
ścią te fwoie proźby rano w dźień w Niebowzięcia Ma- 
tki Bofkiey, fpodźiewaiączfię. iż w dźień tak wielkiey we- 
fołości, miałą odebrać pożądaną wiadomość:  Zaczym 
gdy taktrwała na modlitwie w fwoiey Celi, y gorowa- 
14 fię do Świętey Kommunii, porwana ieft w zachwyce- 
nie: y przeniefiona od fwego Anioła Stroża, na iedno oba 
fzerne pole, ktorego powietrze AE było maleńkich 
ptafzkow, wiele z nich było białych, á wiele koloru cie 
mnego, białe wylatowały kù INiebu, á ciemne padały 
kun ziemi.  Widźąc to widzenie, nieumiała zgadnąć taa 
iemnicy, ieżzeliby pomyflna, albo przeciwna była fwoiemu 
pragnieniu; zaczym obrociwfzy fię do fwoiego Anioła 
_ Srrożą 


m 
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(Stroża; profita go, aby iey obiawił, coby fię to znaczyło3 
nó' co on dał iey poznać, iż te ptafzki były dufze nabożne 
do Matki Bofkiey, z ktorych iedne z Czyfca wylacywały 
do Nieba, a drugie ze świata wftępowały do Czyfca,tam= 
te pod figurą ptafzkow białych, A te pod figurą ptafzkow 
koloru ciemnego, Z wytłamaczenia tego widzenia wzie” 
14 ftrapiona Zakonnica coś trohe fif, fpodźiewaiąc fię 
ii iako Matka Bofka wftąpiła na wybawienie onych dufz 
do fiebie nabożnych iednych z mąk czyfcowych,ą drugichz 


niebefpieczeńftwa tego świata» tak raczyłaby ią uwolnić 
od umartwienia, w ktorym ná ten czas znaydowało fię iey 
ftrapione ferce. 

3.- Gdy tedytrwała uftawicznie w tey myfli, zawo- 
łana była do Swiętey Kommunii, ktorą przyliąwfzy z 
wielką ducha gorącościąspoczeła profić fwego Oblubieńca; 

rzeztę chwałę; ktorą wten dźień miała iego Nayświęt* 
fza Matka, o oznaymienie coby za przyczyna była utraty 
pierścienia; ktorym zaflubił ią fobie był z4-Oblubienicę, 
W cen fam czas gdy rak rozważałą, wżięta była przy ©0- 
becności wfzyftkich Zakonnice w zachwycenie, w którym 
re wyrzeklá ffowa: "O quam dulcis © Jwavis es filia Sion. 
Solenni zate Aszioli con dolce armonia I arrivo della Regrma. 
O iak fłodką*y miłą iefteś Corko Syofńfka. Ogłafzaycie 
Aniołowie ftodkg muzyką wceyście Krolowey. A prze- 
trwawfzy trochę w milczeniu, poczela mow i6: Ach. Pani 
łafkawa idź do cbwaty, a profzę cię abyś pamiętała ormatie, 
żeby Syn tmoy raczył mi wrócić zafław,kteren mi. dał pod 
czas zaślubin. Y znowu zamilkizy tróchę,wyraziła pór 
kerne y Z pofzanowaniem wiel kim nakłonienie; mowiąc: 


Gg Y miec 
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Y więc'że mnie niegodney tmoiey Oblubienicy, V przy: twoiey 
Matce przytomncy? Odmowię zaślubiny. Scangwfzy potym 
coś trochę; z płaczem mowila: Ia niegodne, ta nikczemucs 
wzgardzowe fłworzenie, Zaślubione. z.toba$ Potym przy” 
dała: Perło nayczyfłfza będę czciła,całowała, [Zacowata, 
ten znak maydrozfzy: Octo: teft moie ferce. © w ten czas 
pokazuiąc po fobie akty ofiarowania, dźiękczynienia, mi= 
łości, widziana była omdlewaiącą, y właśnie gdyby, fer- 
ce iey z impetu odmiłości wyfkoczyło zpierfi. -Zjaczym 
Zakonnice widząc ią bydź w wielkich boleściach, przez 
rozkazanie przywrociły. ią.do zmyfłow, daiącpotym: znać 
o wfzyftkim Spowiednikowi.. W'yznała, iz: gdy: po Kom- 
munii modliła. fię o odebranie: pierścienia ftraconego, 
raczył iey w ten. czas Pan pokazać. wielką Taiemnicę: w 
Niebowzięcia. fwoiey: Nayświętfżey Marki». ktora miała 
pod fwoiemi nogami podnożek oroczony wielką: liczbą 
dafz, z ktorych każda przy fobie miała wego _ A nioła 
Scroża, nad głową zaś iey było drugie mnoftwo dufz,kto 
re pięknym porządkiem razem z Aniołami czyniły bardzo 
wielką koronę: przed nią zaś. wiele było Święcych» y nie 
przeliczone mnoftwo Aniołow, ktorzy z wefelem y rada 
ścią. iey affyftowali: tę tak. wielką pompę zobaczywfzy, 
ośmieliła fię-profić Krolowey,. o otrzymanie od fwego 
Syna łafki: ktorey. pragnela, y. wnerże widzenie zniknelo 
y tylko fię ona zoftała z Swiętym (woim Aniołem: Stro- 
żem, ktoren wydumaczył iey: wiele rzeczy; około. Tale- 
mnicy. w Niebowźięcia Marki Bofkiey,ysowey nieprze- 
liczoney. affyftencyi, naybardźiey dufz rych,ktore widźiała 
pod podnożkiem:y na głowie.Naświętfzey Krolow z 
4, Gdy 
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J 4 Gdy tedy fłuchała nauki fwego Anioła Strożą 
m | oto powtóre znowu dała iey fię widźieć Nayświętfza 
b | Matka Bofka z fwoim Bofkim Synem, na to widzenie po- 
i częła płakać, uważłaiąc ftraręowego kleynotu drogiego, 
l, krtoren był pamiątką miłości iey Oblubieńca ku fobie; 


zaczym Z wielkim affektem powtorzyła proźby, ootrzy- 
manie łafki. Maigc politowanie nadnią dobry JEZUS, 
a coby płakała, na coona odpowiedźiała: Ty 


{pytal fię z 


m wiefz moie dobro przyczyne movicb łez: A iakoż niemam płakać, 
ez widząc fie bydź beż rok cały bez znaku twoiey miłości, Rtoren 
lać był iednym pofiłkiem w moich utra pieniach, y boleściach? pra 
n- wda teft ze mua podłość y moie wicikie grzechy, niegodne by 


O; ty tych tafk, ale cię profze przez ferdeczna milość ktorg 
mafz ku [woiey Matce. Chciała mowić więcey, lecz zdię 


W 

iła ra modłościami, nie mogła wiecey mowić: Gdy tedy mil- 

bą czała <y w boleściach czekała {wego fźczęścia, JEZUS 07 f 
ła brociwfzy fię do fwoiey Nayczyft(zey Marki, rzecze: itte 
(to go dnia tak chwalebnego dla niey y całego Nieba chciał | 
go | ponowić zaflubiny z tą fwoią fługą: Słyfząc to Macka 


ie | Bolka o tym honorze, ktoren jey uczynił JEZU Srdan | 


do cząc fię z nią nowym związkiem miłości, obrociwfzy ku 

ży» niey fwoie milofietne oczy; znak dała, aby fię zbliżyła 

150 ponieważ jey Syn, chciał powtore życzyć iey dobra tak 

elo wielce.od niey pożądanego, wyraźić niemożna fłowy 0- 

ro- wey radości, y ukontentow ania, ktorą uczuła w fwoim j 

ie- fercu, y oraz poniżenie w ktorym poniżał fię duch dey; l 

zi uważaiąc tak wyfoki fawor, zaczym pokięknąwfzy unog | 

f Jezufowych, Dźiecię JEZU3wyiął zferca fwego. pier” } 
1 


cień o trzech bardzo pięknych rubinach, rozdźielonych n] 
Gg2 na 
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na figurę krzyżową, z ktorych ieden wyraźił pozdłuż śro 
dek krzyża, A inne dwa boki, y włożył go na iey palec, 
mowiąc: że 14 fobie powtornie zaflubił. Y ieżeli w pier=. 


wfzych zaflubinach dał iey był pierścień dyamentowy;uc zy: 


` niony na figurę ferca, teraz go odmieniał ną inny otrzech 
rubinach uczyniony na figurękrzyża, a Żeby w pierwfzym 
rubinieuważała miłość,ktorą miał ku narodowi ludzkiemu 
dlaktorego zbawienia ftałfię człekiem;w drugim miłość ofo 
bliwą ku niey obieraiąc ią fobie za Obłublenicę;w. trzecim 
miłość w ktorey umarł na krzyżu, za grzechy ludzkie.. Po- 
tym pokazał iey łancuch bardzo czyftego:złota; na ktorym 
wifala perła: niewypowiedźianego waloru y piękności,przy 


daiąc, iż cym łaneuchem miał 1ą przybrać; gdy przyidźie: 
do {wego Kroleftwa, A tym czafem, żeby, umiała fię. fta-. 


rać o otrzymanie tey perły; ktorąby miała zażywać przez 
całą. wieczność: y wtenże fam czas oznaymił iey, iż. ta 


perła, znaczyła naturę. Bofką;, A potym. widzenie. zni-- 


kneło:; 

s. W/ yznała oprócz tegoffuga Boża przed Spówiednikiem,. 
iżzawfze na ten drogi kłeynor patrzała fie, z ktorego wi~: 
dzenia wielki odnofiła pożytek dla dafzy fwoicy; to ieft; że 
wzniecały fię zawfze w fercuicy dwoie pragnienia:iedno do 
wielu cierpienia;drugic do poniżenia fiebie famey;pragnąc 
aby wfzyftkie ftworzenia wymawiały icypodłość onsy:y ofo 
bliwfze dobrodźieyftwa odebrane od BOGA. Dar ten lu- 
bo ona taiła przed wfzyftkiemi Zakonnicami; z cym wfzy= 
ftkim iey Oblubienieczwidomie. pokazał go iedney Za- 


konnicy, ktora pod przyfięgą wyznała w Proceffach. Je=- 
dhego wieczora fługa Boża była w fwoiey Geli maiąc o=- 
warte. drzwi bez świacła,. przelzła tamtędy iedna z Zaz 


Konnic; J 


rzech 
(z ym 
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konnic; y obaczyła naiey palcu ferdecznym lewey ręki 
bardzo przenikaiące światłosa gdy wefzła doniey,wziąwfzy 
ją za rękę, rzekła: Wielebna Matko, coto ieft za rzecz 
ktorą macie na palcu, na to ona: iako pragnąca utaić wizel 
kiemi fpofobami łafk fobie od BOGA udźielonych, umkną 
wfzy ręki, y włozywfzy ią pod Szkaplerz; odpowiedźiała 
Pod Corko , albowiem tego mieczóra mylą ci: fie oc ZJ. Y cak 

Miz od fiebie odprawiła, uważały jednak "Zakonnice, iżo 
na częfto bardzo patrzała na (woię rękę lewą; 4 olobli- 
wie na ten czas gdy. dyfzkurowała z Zakonnicami; albo 
mufiała rożimawiać ze (wieckiemi,aby nigdy nie fpuści” 
ła'z oczu fwoich pamiątki fwego Oblubiefica; y żeby 
miała zawfze w pamięci óbligacią do ktorey pociągała ią 

wiara y ffowo dane pod czas powrtornych zaflubin. 
BOSO ARONA WZ? XXXVII, 
Pokazuig fie rany w ręku, y nogach, ktore potym po wielu lat 
za rezkazaniem S powiednika zawieraią' fige 
1.. Owiedźiało fię wyżey iako fiuga Boża w Roki 
1700. tala fię godną W dźień: wielkopiątkowy 
ć _ bydź. uczeftniczką na fwoim* ciele: bolefnego 
ńkrzyżowania fwego Oblubiefica.od ktorego Jako na znak 
miłości zoftały na ręku y nogach wyrażone Święte blizny 
nikomi niewidome; á tylko iey. famey wiadome dla ufta= 
wicznych boleści, ktorymi ią przenikały.$ 
Roku; to ieft: 1707: także w dźień. W ielkopiąikowy,gdy 
fię znaydowała w fwoiey Celi, cierpiąc boleści te; ktore co 
Rok wtenże fam dźień zwykł iey był udźielać zbolały 
Pan, nietylko fię iey otworzyły Z wielkim wylaniem 


krwie rany odebrane; w : 
80% 


jodmego potym! 


Swięco Zefłania Ducha Swięte-- 
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go, y gdy była cierniem ukoronowana, ale nawet Swięte 
blizny, ktore dotych czas były zawarte, y przedwfzyftkie. 
mi ukryte. Starała fię w teh dźień y w inne naftępuia- 
ce zataić tę nową łafkę, A lubo Zakonnice widząc ią w 
Chorze razem z zgromadzeniem na Ceremoniach adoracyi 
krzyża, poftrzegły, iż na rękach y nogach niezwyczayny 
cierpiała bol, żadna iednak z nich niedomyfliła fię o tey 


rzeczy nowey: lecz BOG ktoren niechciał aby były zata-. 


ione falki, ktore udźielił tey fwoiey nayukochanfzey: O- 
/blubienicy, wfzyftkim ie oznaymił w dźień W/ielkono- 

Cnye 
2. Będąc po Kommunii razem zinnemi Zakon- 
nicami gdy fię powracała do fwoiey w Chorże ławki, dla 
uczynienia zwyczaynego po Kommunii nabożefńftwa. por- 
wana była w zachwycenie, w ktorym trwała w Nie- 
bo patrza1ąc, y ręce na krzyż wyciągnione, y otwarte 
trzymaiąc. Zakonnice widząc 13 zachwyconą poftrzegły 
iż miała na dłoniach rąk;rany rumiane y piękne, na kfzcelt 
tych, ktore fię widuią na Obrazach Zbawiciela zmarrwych 
w ftalego,z tą iednak rożnicą, iż tamie fą na obydwieftra- 
ny, te zaś fługi Bożey tylko na dłoniach były, fako też 
y na nogach nieprzechodźiły na wylot, ale ryłko na wie 
rzchunogi wydawały fię. Daly wnetże znać Spowiedni- 
kowi otym nowym cudźie, ktorym Niebo oznaymiło świą 
robliwość ich W/ielebney Matki; zaczym : Spowiednik 
kazawizy iey do fiebie przy1ść do Forty, chciał oczywi- 
ście widźieć rany na rękach, kroré rzeczywiście obaczy” 
‘wizy, przykazał iey aby profila fwego Oblubieńca, o 
zniefienie tego powierzchownego widzenia ran,podległe- 

| go 
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go prożnośći y Ofzukaniu, a żeby fię kontentowała one 
cierpieć Wewnętrzne, y powierzchowne boleści iego Nay- 
święcfzey Męki, ale iey tylko famey widome, tak iak 
przefzłych. czaiow iey użyczył.  Ulłuchała wnetze roz- 
kazu Spowiednika,więc z wzdychaniem yłzam1 profilaObli 
bieńca {wego otę łafkę; lecz Pan. niepozwolił iey tey ła” 
fki, chcąc A żeby oczywiście widziane były przez lat fied- 
mnaście, to ieft od Roku 1707. az do Roku 1723. 

3 W/idząc tedy pokorna Zakonnica że BOG nie- 
chciał iey w tey prozbie wyfłuchać,(zukaża fpofobow dla za 
ctaienia przed ludzkiemi: oczyma ile mogła. Kazała fo- 
bie zrobić wpołdźiane rękawiczki,ktore zafianiały iey dloń 
czyniąc rękę wolną do roboty, żeby zaś Zakonnice nie“ 
dźiwowały fię tey rzeczy nówey,częftokoć mawiała, iż za 
żywała. cych rękawie dla zimna, y w tym mowiła pra- 
wde, ponieważ Roku tego zimna bardzo panowały, Sra 
rala fię oprocz tego zafłonić rany na nogach, naybar- 
dźiey gdy dla fwoich wielkich ftabości: mufiała fię roz- 
zuwać; lecz ile fpofobow zażywała do utaienia, nigdy 
niewykonała zamyfłow, albowiem uftawiczne płynienie 
krwi;( ktere przechodziło rękawiczki -y pończochy, tak 
iż oprocz tego,wyrazały fię znaki ran, ) oczywiście znać 
dawalo że y na ręku y na nogach miała rany. 

4.. Nie tylko Spowiednik y Zakonnice były oczy 
wiftemi świadkami iey ofobliwfzey łatki Bofkiey, ale naz 
wet y wieleinnych ofob: cudzych, między ktoremi y 
Xiadź Salwator Paftena Soc: JESU. Obckodźił ten Miądź 
(odprawurąc miffye J Provincye Baru,czyniąc w niey nie? 
wypowiedźiany pożytek dufz»: A'gdy przyfzedł do Fazanu 
dla 
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dla wypełnienia (wego Apoftolfkiego urzędu, fiuga Bo“ 
ża pragnac pomnożenia poftępku fwoich Zakonnic w 
drodze dofkonałości, profiła Officyała o pozwolenie tego 
Świętego Maufyonarza, á żeby twiczenia Duchowne to 
ieft: Exercitia S piritualia Swiętego Ignacego które miało 
zgromadzenie pod czasiego Mifłyi odprawiać, pod iego 

/było duchowną dyrekcyą. Chętnie pozwolił Officyał na 
proźby gorliwey Przełożoney y 25. Kwietnia, w dźień 
Świętego Marka Ewangelifty zaczęły fię te Święte re- 
kollekcye, Godźień z rana y wieczor przytomna była z 
wielkim zbudowaniem, y niezmnieyfzą cierpliwością na 
tlumaczenie punktow medytacyi ktore czynił Miffyonarz: 
ale z wielką fiłąramowała impety ducha,od ktorych fłyfza 
ła fię bydź porywang, uważaiąc y rozmyflaiąc dowody, 
ktore Mifyonarz opowiadał, albo Bofkich darow, albo 
kary fprawiedliwości Bofkiey, albo miłościwego cią- 
gnienia Bofkiego milofierdźia; lecz nie zawfze mogła fię 
Ucimowaś ponieważ iak Zakonnice, tak Miffyonarz wi 
dywały ig wcałe oddalonż od zmyfłow, dnia tedy tego 
ktorego anial czytać medytacyą o piekłe miarkaiąc La- 
konnice iż ieżeliby W/ielebna Matka była przytomna 
na tey Duciiowney mowie, iako miała na pamięci przy” 
comne prawie przez przefzłe widzenia, y na fwoim na- 
wet ciele doświadczone piekielne męki, rak za przypo- 
mnieniem tego, alboby wpadła w iaka mdłość, albo w 
jakie zachwycenie ciężkie, zaczym profiły go, aby naten 
czas niekazał i3 wołać do medytacyi. Przyftał na tę re 
flexyg Zakonnic Miffyonarz, lecz BOG inaczey (porzą” 
dźii, a żeby też y on mogł widźieć fwemi oczyma tò, 
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sczym ftyfzał; dla czego ftało fię; iż zefzła do ffuchania 
acyi, od nikogo nieczawołana, jednak nie wefzła 
tam, gdźie były Zakonnice, tylko fię zatrzymała na koń- 
cu fchodow przed izbą gościnną, Po fkończoney medy- 


14 zakonnice oddaloną od zmyfłow, y mo 


tacyi, znalazły 14 
wiącą: O mieczmości mak! o wieczności mizeryi! o wie- 
czności bez BOGA! A że ód kraty tacno fię mogła wi- 
dżieć, zatrzymał fię Miffyonarz; dla oglądańi a tego po” 
bożnego widowifka, A przez Świętą ciekaw ość widzenia 
al Sioftrze Maryi Be- 


także Świ iętych ran; zaczym 
1 kawiczki; A iako w za- 


1edykcie; A że r zdręją | tę! 
rte tak fnadno było wi. 


chwyceniu bęc Ia rę vgl 
dźieć. Z podźiwieniem uważał Miflyonarz, w tych ranach 
ym  Oblubienicom 


cuda Bofkiey miłości kufwoim wierny 
y podźiękowawizy BOGU za to, że mu dał widźieć cza” 
fow nafzyc h odnowi ione w tey i fw Gy! Oblubienicy cuda; 
te ktore ni egdy $ uczynił w Francifżku Afhfkim, y Kata- 


m 


+) 


jąc m1 


rzynie Senefifkiey pełen pob ożney radar oalrak 

5. Miarkuiąc z tad Zakon nice, iż ffuga Boża w 
le ge. boleści, naybardźie ey chodząc poniew aż rany 
ktore miała w nogach otwartej á powinność Przełożeńr 
fka niewoliła ią z wielką bołeścią czefto chod 
fztorze; poradźnły fię wtym udać do Spowi ł 
przynaymńniey w nogach zawarły fie rany, Podobała fię 
Spowiednikowi uważna y pob bożna reflexya, A przywoła- 


wfzy fugi Bożey, śtiftym obowiążkiem przy! azat icy W 
z co mowila fwe” 


y rany wnọ 


10 


ć po Kla 


+, A zeby 


o pofłufzei aftwa 


mocy 
mu Oblubieńicowi, iż chciał, aby ilę zamkne 
gach, a żeby mogła z więkfzą ich wy godz obchodźić po 


H hb ; Kla- 
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Klafztorze, y naffugiwać zgrom: adzeniu w pouzebach. 
WŻypełnila wnerie rozkaź, á Pan żeby igtym grunto- 
wniey w tym urwierdźił pofłutzeńftwie, narychmiaft ig 
wyftuchał, y zagori rany, na kt otych mieyfcach zoftały 


fię FA w van a bliźny» że znakami na ciele aa cmi 


Siedmiu Bole sci Marki Bofkiey. saren wale krwi, 
jako też y z innych ran w rękach y w głowie. W yraźi 
niemożna radość y wefele; a napełniło fig f eree poż 
korney Zakonnicy, gdy widźiała zawarte te rany, ile że 
wielce fię cego wyftizeg: ała, aby niebyły innym wiadome 
te łafki, ktore z fwoiey dobroci użyczał iey Niebiefki O- 
blubieniec.  Zaczym tę pierwfzą otrzymawfzy łafkę, mia 
ła wielką nadźieię, iż by była wyfłuchana y o rany w 
rękach, powtarzaiąc dla tćy racyi, dźień w dźień fwoie 
proźby. j 
116. © Jak gorące były te nabożeńftwa można po“ 
miarkować z tego zachwycenia, w ktore bylaġ porwana 
po Kommunii pierwfzego dnia Kwietnia. Roku Pańfkie 
go 1813. przy obecności trzech Zakonnice, ktore wiernie 
netowały icy fłowa. Co tylko przyieła Kommunią,czy 
iac wielki gwałt fobie, wymowiła te fiowa: mie mogę, 
trochę poczekawfzy: Ty bę edźjefz mzta re w moich po- 
jechac tym trochę zamilknąwź kąa wa geftarę- 
.gdyby odebra ła iaki ielki podatunek, 
ręką prawą rzekła: w rękę e va krzyż, lewą 
awfzy: w lewą pług g; y wfzyftka drze pocze- 
£IYGLTHM -meim ver fabs. Plug moy WYW; CEs 
ż pilnością fłuchaiąc kogo mowilá: y 
korze- 
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Win 


odpov W iedźia a 


F korzeń 
wfzy mow Mat 


kory; je będziefz 


;fzczenie; a sA 


a czy wiele aktow Joada o fe z wolą 
RA $ 3 E EES N ao [a 
i ; Maitte ad me crucem tuam,< ję 
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x | „1 
Krzyż twop, a za za tobą. A. 


$ 
a te. 8% U 
przygotowa awfzy fie właśnie gdyby miała odbierać na ra 


miona bardzo 
to iefiem po 


alek żam i: y rę 


upadła na 7 ziemię mow jąc: O 

netze obrociwfzy fie, y wy- | 

yby przycifkała do fiebie mo ji 

sk dka m cię do fiebie, wniżam 

fie przed t 4 profa (zę cię, a żebyś mnie 
1 


nieopufzczał PEA de 
S rych tym podobnych flowach wia di 


śmiercź f y 
TOn nfidencyi dyfzkuruiąc mowi! ; i 
Si 
a una razia propier amorem skie, miki por- i 
tafti ab infantia mE Gi jam mihi portas ede che mett pli- 
i, +o ń > AV. Ra A o fh; 
cbiate a me li voftri dolori. ho oftri jlazel li le tufire acute jpt | 


„li chodi ed altri tormenti ma vr prego 
a mea ab cculis bomirum. Moy ukocha 


y 
{ze cię O iednę łafkę przez miłość, 


mnie od dźieciaftwa mego, y teraz 13 

rozmnożył dla mnie twoie boleści, tw o 

ftre ciermia, gwozdźie y inne męki; ale | za 

taił rany nóż przed oczyma ludźkimi. dzy i 


potym troche; por wzorzyła I roźbę mowiac:  Uczyń to dla i 
mnie przez mitoć te, ktoras koch ał ferce Maryi Mag: daleny j 
H h2 przj” 


So 
{Y 
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przynaymniey te rany w ae a rozmież we mnie boleści ty 
wieje takie u ciekawości dla meb fæ. Jut było-godźin dwie 

fzło, iak fluga Boża trwała wtym z zachwyceniu, za” 

ym po wtroconi do zmyftow przez pofłufzeńftwo, 'za” 
prow 'idzona ieft do fwoicy Celi z wielką pracą poftępuigo 
właśnie tak gdyby nofiła ważny  Cięłar na ramionach 


á poftępuiąc mowila: Niedbam -oten ciężar Znak miłości 
tmoiey, ale cię znowu profzę ote rany co fana rękach. Y tak 

1a modlicwie przetrwała w Celi aż do ośimnaftey go- 
dźiny. 

7. Lecz chociaż naybardźiey modliła fię, BOG dla 
fwoich głębokich (ądow niechciał iz wyfłucnać, y fpra- 
wil to; iż iey pokora przez drugie lac dźiefięć miała 
ponofić mękę órwarcych onych rąn, co było okażyą wiel 
kicy dla niey męki przez zacaienie, a dla innych wielkies 
ciekawości. w pytaniu fię dla doświadczenia prawdy: na 
koniec Roku Pańikiego 1723,będąc w dźieł w Niebow fta- 
pienia Pahikiego w Chorze na (piewaniu Kapłańfkich P 
cierzy zinnemi Zakonnicami, pod czas Nony z eL 
wielkim impetem, w zięta ieft w zachwycenie, iż pod- 
niefia fię na powietrze wyże ey. piędźij, nad ławkę, ma 
ktorey fiedźiała, á trzymaiąc oczy podniefione w Niebo 
y ręce złożone na krzyż na pierfiach; mowiła: Benedi 
nos Deus, Deus nofter, benedicat nos Deus. Niech nas 
břágofawi BOG,BOG nasz, niech nas blogoftawi BOG 4 
zamilknąwfzy trochę; znowu mowila: Obroč. tę twarz 
iafną, a day błogejł: awieńjftwo wieczne. Pax Domem © a 
tuus. Pokoy Pańiki, y milość twoia 4 pewrociwizy 3% 
na (woie fiedzenie,nie diugo potym znowu wzriofia fię 
W gO= 


icat 
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w gore, trzymaiąc ręce otwarte, oczy zaś ytwarz patrzą” 
ce w Niebo, mowiła: Fulnera mea rany mole, Y natych 
ft z wielką prętkością ściggnąawfzy z rąk rękawiczki 
łą ie na ziemie, tego {amego czału mowiąc te ftowa 


us meg in manu tua Domine. ęce moie w ręku rwo" 
Panie, Y twarzą wefołą poczeła mowić: Teraż iuż 


jetem kontenta nole meam fuper terram gleriam fed Juper Calum. 
hcę chwářy moiey na ziemi, ale w Niebie 4 przy- 
pofłafzeńftwem, powrociła fię do zmyfłow. Do 
ię Officyał o tym co fię dźiało, po obiedźie 
>nfeffionału; przykazał aby oznaymiła, © 
> z nią dźiało. W yznała tedy iako bę” 
nii wfwoiey Celi, ufłyfzała głos mowiący 
uła do Choru, y kazała zadzwonic na 

j wały, ona oddalona by 
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fzakowi; zaczym una w tenczas profiła go cpokoy y 


raiąciego błogofławieńftwo przyfzł0 iey na myfl 


“o zawarcie ran w rękach, profiła, na co ła 
wziąwfzy iey obydwie ręce; y złożywfzy ie 
fię powierzchownie na 
ę zoftłał wewnętrzny bol, 
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154. Zywot n 
rzyły. Lećz ze Pan chciał, aby fię zoftała wieczna pa- 
miątka tey ofobliwfzey rafi] ktorą przyozdobił fwoię 
INayukochańfzą Obłubienicę, fprawił to; że zamkńąawfzy 
fię rany, zoftuwiły widome onych znaki, -pokazuiąc ' fię 
na dłoniach rąk znak ciała twardego, figury okrągłey.fze 
rokości iak fzofłtak bity Polfk1, maią na wierzchu rak bli 
znę białą; „A na dłoni koloru w arab Ę e ś koloru od 
A ą rak: y takimże fpofobem na nogach,tak na wierzchu, 

4koly nafpodźieco fam „widźja Wielebny Xi4dźE rancifzek 
Pa. wel Ferrara,oftatni S Spow iednik W ielebneyMatki i,wten 
czas gdy na nię kładł Święty Oley. 

ZR OO ZAD SZOT UA 4. ARXVJN 
O©imiera fig rana-ferca, w ktorcy odbiera od Pana trzy 
poftrzały, yiako ta fama zamkneła fię Z rozka- 

zu S powiednika. 
7 Byteczny upał ktorym ogień Adii milości gos 
fu rzął wewnętrznościach tey fwoiey Oblu CE 
cy, tak wielce fię'w niey Roia] był,iż gdy 
więcey nie mogła znieść iego upałow, uczynił fobie dro- 
gę. otrzymaw fzy iedno „mieyfce na a pierfiach, gdźie. od 
Pan 1a Świętego w dźień Swięta Zeftanià iego, Roku 
1694. była wytażoną iedna rana figuriiąca ferce, A na- 
aka cego Roku, druga figuruigca krzyż. To otworze- 
nie św nie tylko fprawowało fłudze BORY nieznóśną 
boleść, ale oprocz tego wielkie bardzo krwie płynienie, 
żkąd nie mogąc ią dłnżey taić, mufiała wiele razy na 
dźicó kazać fobie dawać chuftki bia He do wyftufzenia c= 
ney. lo zbyteczne płymienie krwie , fprawowaio w niey 
Elk a ffabośc, rak, iz Łakonnice i ly fię, aby ią były 
iw krot“ 
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iett traciły. Spowiednik nawet widząc ią dźień 
j;. adowiedźiawfzy fię o przyczynie tego, 

v fpogiada ta fię, maznaczył icy za po“ 
i a Pana, ZAD raczył uzdrowić iey ranę; 
wymawiaiąc fię z pofłufzeńftwa, tylko zeby go 
tym icpiey była informowała, powiedźiała: iż wiele razy 
łafkę profila, ale niechcia? 13 w tym wyfłuchać. Na 


o tę 
Spowiednik mocą fwego urzędu, y władzy rzekł: 4 
ia ci rozkazuie abyś pojzł a [memu Gblubieńcowi mowić; iż ia 
chce abyś mjpełmiła pi fiufzeńjh mo.  Naklóniła z pok orą 
olowę, na rozkazanie Spowiednika x y w każdey fwoiey 


1 


a o pl enie poftufzeńftwa; lecz iey 


| 
} nw d fz y n a 


zn. 7 TUT 
105 2 L 


A, e) 
go IKUCRU 
nie zai 
chcąc : Zcaie fer 


l- = 1 e r $ 
cie pOsazuić z nalit= 


tka z Fwoiemi zę onnicami na Świąto kl rey rozmowie, 


źie było mieyfce do rekreacyi, wi yac fobie ro- 


zernym y Re dyfkurfem tamże z nie= 


nacka porwana była w zachwycenie; a het z tamtąd 
yść dla uraienia ne nie mogla y owfzem gdyby dwie 
/ ią utrzymały; padłaby była na zie” 
1ch režu odc dalona od zmyfłows 
ie przychodząc by naymniey 
k: Ukochany y na ymilfzy moj 
y rozkazu mi, a ia chce ma bydź 
pofiafzua, icdnakże zeli ak chce twoża gola. A. zatrzyma” 
„wizy 
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wfzy fie trochę właśnie gdyby fiuchała długiegO dyfkur 

fu, odpowiedziała: Prawda że twota rana więk [za ieft, ale 
ty iefteś tem kto iefteśz ia zaś ta iaka ieflem. Troche potym 

odpocząwizy mowiła: tak iefł moie dobro, ia chciałabym wig- 
cey boleści cierpieć, ale przynaymnicy zamkniey ia powierz 

cbsmnie, a żeby ia tylko ong cierpiała y widziala, a inni niewi- 

dzieli.Gdy tedy te wyrzekła ffowa,rozkazano iey aby pofzła 
do fwoiey Celi, y natychmiaft pofzła, lecz ta Zakonni= 

ca ktora z nią miefzkała; całą noc fłyfzała modlącą fię do 
fwegó Oblubieńca, oto aby była mogła wypełnic pofiu- 
fzeńftwo fwego Oyca Duchownego. 

3. _ Naftąpił tym czafem dźień r4. Grudnia ktorego 
Zakón Karmelitańlki odprawuie Święto wfzyftkich Swię- 
rych fwego Zakonu, pofzła w ten dźień do Swiętey Kom 
munii, y chciała przez fwoię pokorę przyftępować ofta- 
tnia po wfzyftkich, po przyięrey Kommunii przeklęcza- 
wfzy trochę czafu, wftała aby była fzłą do Celi na odpra- 
wienie przez dlużfzy czas dźiękczynienia, lecz co tyłko 
przyfzła przed fchody porwana ieft w zachwycenie, trzy- 
maiąc w puł. otwarte ręce, oczy w Niebo podniefione; 
á fama chwiergc fie właśnie gdyby tuż tuż upadła, przy- 
fkoczyły cztery Zakonnice dla utrzymania iey, na kto- 
rych ręce upadła niemaiąc fil, y głofem bardzo cichym 
z płaczem profila fwego Oblubieńca, żeby mogla wypeł 
mić fwoie pofłufzehftwo, a potym powoli y z letka nad- 
ftawiaiąc fię właśnie gdyby miała odbierać iaką ranę w 
boku lewym, mowila: Beazie mi przyiemny twoj znaku- 
mazajac że iuz trzeci raz ranione ferce moie od włoczni m ycho- 
z twego Bofkiego bokue A krzyknąwizy bardzo 

głośno, 


wz 
aząCcj 


głodne 
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tak De 
fzenia 
palas 

fyftow 
fiè W 
zywa 
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cichy: 
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ią wipićrały; go» mogły ią utrzyme E, 
ya ddychan1a, y bez żadnego znaku poru 
fzenia, z oczy 1warcemi; zdała fię iakby iuż była fko- 
nala. Na Sacz p wołanie Zakonnice tych 
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dla e za mitose tę, ktorąś miał ku mnie, druga Za 
ja niegodną będę tworą Cb Jubienicz, a te trzecią Z4 W dzięczność 
ktorg ma człowiek ku-fobie. W yrzekfzy i te fowa, tak wiel 
efa dreż, iż od onego impetu up adły na 716 mie 

ego`podi niot- 


ka ią wzi 
owe Zakonnice, ktore ią zrzymały. Dla cze 
a TĘCĆ 


fzy ią z mieyfca, y wzigwfzy ią calą ne 
fwoie łoiko, y tam ig zoftawiły fte aba iak byłą. 
x 3 web lu» 


nice, kto 


A 
B( 
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iey a af- 


dźida fuga B Boża ten dźień w uftawi 
lą wody naw soitkośi iw PE fię: 


P 5 
{zły ią rozbierać d! aodpoczy: E oirre Z tak 
niey krwi wypłyneło z tey Aira od ferca, Że ni 
nia zbroczyła fwoie na ciele A ale n 


arazy Z lożony był na 


czniczek, ktoren w kil! 
Nazaiurz rano Zak onnice ktore. o nicy mialy 
przyfzły do niey dla wiadomości, iak noc t 
li 


258 Zymot Wielebny 

widząc ią że była wftała, dorozumiały fię, iż-ióż była 
zagoiła fię rana, lecz tak wiele obaczyły krwi wylaney, 
Że nawet łożko było nią zlane. 

4  / Ależe BOG ńiechciał zataić cńdow miłości 
fwoicy, które úczynił w {ercu tey fwoiey fługi, dopuścił 
żeby była oczywiftym Świadkiem tego iey Sioftra przed 
zagoieniem oney rany. Jednego tedy wieczora gdy ftu- 
ga Boża była bez światła w fwoiey Celi, zawołała Sioftry 
Maryi Benedykty, y rozkazała, aby przynicfła światła, y 
fama tylko wefzła; co gdy uczyniła, trzymaiąc w ręku 
światło przyftąpiła do lożka, na ktorym fługa Boża le- 
Żała, ktora fkromnie odfłoniwfzy  pierfi fobie, rzekła 
iey? Siofiro umażay rż ia tobie pokazuię ten Znak na pier” 
fiach, a żebyś iutro rano pofzła, y powiedziała Xiędzu Spo- 
wiednikowi; iż Pan pozwolił mi wykonać poftufzeńftwo, y chcę 
przjtym, abyś widziała to, dla wymawiania mnie iakom ia by- 
Ża, y iakom ieft niewdźięczna tyle Dobrod zieyftw, ktore mi my- 
świadczył, y teraz świadczy Pan, a przykazuię ci mocą Siig- 
tego poflu(zeńfima, abyś o tym przed nikim nienamieniał a,tyl- 
ko przed S powiednikiem, Obaczyłą tedy pod pierfig lewą 

iednę ranę rumianą y krwawą uczynioną na formę 
ferca, na śrzodku ktorey, był wyrażony krzyż, 

- W poprzek krzyża na wierzchu- dwie 

mnieyfżych ran, Aiedna niżey. 
po lewey fłronie, tak 
właśnie; iak fię na 
tey figurze 
wyraża; 


JH 
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nowy, ponieważ przed tym dwa razy fekretnie 
widźiała tę ranę ferca, z wyrażonym krzyżem, nim ieizcze 
były te trzy mnieyfzetam rany, ktore na ten czas wi- 
dźiała: pierwfzy raz, iako ona świadczy w Proceffach wi~ 
dźiała ią Roku 1704. gdy była Nowicyufzką fługi Bożey: 
pofzedifzy albowiem do iey Celi w ten czas,dla rozmowy 
z nią wfwoiey duchowney potrzebie, a znalaźfzy ig w 
zachwyceniu leżącą na lożka, zdięca święcą ciekawością, 


'obaczyła pod iey pierfią wyrazenie ferca czerwonego, na 


ktorym był krzyż, podobnoż rzecz uczyniła kiedy Roku 
1711. znalazła ią zachwyconą 15. Sierpnia, po Kommie 
nii będącą na łożku, gdy na febrę chorowała; przy kto= 
-dźiey czerwiec 


rey okazyi obaczyła krzyż, ale daleko baz 
fzy, ferce zaś na ten czas z tak wielkim w niey impetem 
rzucało fie, 14 wznofiłodo gory pierfi,na kfzrałt miechow 
A tak wielka gorącość wychodźiła, 4% nachyliw (zy blifko 
twarz zdało fie iey, i} do gorącego przyfłąpiła ognia. Tak 
wielki był upał Bofkiey miłości, ktorym ferce ftugi Bo- 
żey górzało po Świętey Kommunii. Opowiedźiała  S1o7 
ftra Marya Benedykta przed Spowiednikiem, co fluga 
Boża z affektu fwego, y pod -fekretem oney pokazala, od 
ktorego czafu na potym zawarła fię ra rana, y już wię- 
cey niewydawałą krwie z pierfi, tylko podczas zachwycc= 
nia imperow, wydawała nie co trochę ze śrzodkaa 
5, Drugie dowodnieyfze świadećtwo cudownych 
(ki gi zoftaie po 


t 
(o) 
3 


braw Botkiey miłości w fercu tey fwoiey fu 


a 
dźiś dźień w Klafzrorze, y będźie dla wieczney pamiątki 


; nalte- 
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naftępnigcych czafow, 4 to ieft wyrażenie krwią. odryfo- 
wane na iedney karteczce z: papieru, ktora: fobie przyłoży- 
ła do-pierfi, gdy przez zapomnienie tey Zakonnicy ktora 
iey ufugowata, nie miała pa ten. cząs owych płociennych 
płatkow, ktoremi krew ściągała z plynących ran. Na 
tym tedy papierze wydaie fię figura ferca, na ktorym ieft 
krzyż poprzek, ktorego nawierzchu fą dwie rany. mniey- 
fze; okrągłe, 4 niżey: z prawcy ftrony przy śtzodku krzy- 
ža, inna taka rana iedna. - Była z woli Bofkiey: ta kar- 
tka od fugi, Bożey: ukryta, y fchowana pod. Kśiążkami 
dla utajenia oney od oczu ludzkich; ale jak fię BOGU. po- 
tym podobało, była crefunkiem znaleziona- od Sioftry Ma 
ryi Benedykty; ktora iako była dobrze wiadoma tego»: co 
BOG czynił. w. fercu: (iey, Sioftry >» tak. o- 
baczywfzy na tey kartce wyrażoną, iak w łaśnie była ra” 
na, rozumną (zcuką bez opowiedźi wżięła ią z tego miey 
{fca gdźie była fchowana, y zaniefła ią do fwoiey. Celi, 
chowaiąc ią z innemi chuftami zmaczanemi we krwi pły 
nącey z iey ferca. Jeżeli zaś fiuga Boża odebrała one 
trzy rany'w fercu w-dźień. wfzyftkich Święcych {wego Za 
konu, iako fię wyżey powiedźiało, albo, też rzecią w ten 
dźieńń odebrała,. A inne dwie infzego czafu, nie można te= 
go z Proceffow zmiarkować, jednakowoż iako źdaie. mi 
fie, iz w. ten dźień crzecią tylko odniofła rangsalbowiem 
f iako może łatwo przypomnieć fobie łafkawy Czytel- 
nik ) w dźień Zeffania Ducha Swiętego,. w ktoren pierw- 
[zy raz odebrała: W ielebna Matka widomie Ducha Swię- 
"tego; oznaymuiąc o tym Przełożonemu co fię z nią dzia 
-Xo między innemi rzeczami, to mu powiedźiała; iż gor 
SL > O. ląbek 
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łąbek fwoim ogniftym pyfzczkiem ranił był iey ferce; 
jakoż w famey rzeczy tego widźiane A znaki, RE 
waż iey białe chufty y gorfzc, nie tylko fpalone by a 
le nawer we krwi zbroczone. Druga zadana była że Swię 
tego Archanioła Michała wowyim cudownym zachwyce- 
niu, w ktorym Święty trzymaiąc miecz w ręku chciał ią 
był nauczyc ćwiczenia fię w cnotach należących do Za- 
konney Przełożoney, iako fię,na fwoim mieyfcu powie 

dźiało. Potwierdzaią oprocz tegó te mniemanie, fłowa po 
wiedźiane od fługi Bożey wtymże zachwyceniu, w kto- 
rym mowiła; iz iey był mily ten znak, uważa TE iZ iuż 
trzeci raz ranila ią miłości włocznia, wychodząca z iego 


Bofkiego o |. Zk gd fię pokazuie; iż w ten: dźień,. to 
iet 14 Grudnia, trzecią ydebrafa ranę, 
6. Nh wiatę oprocz tego przed łafkawym 


Cźytelnikiem zataić inney iefzcze w iadomości wypifaney 
z dokumentow nowey tey rany ferca, to ieft: iż koło Ro- 


ku 1707. W/ielebna Matka w: nocy Bożego Narodzenia 
gdy fpiewano Jut Gia podniożfzy = na płędź -od ziemi, 
trwała tak w zachwycenić, aż poki niefkońcZono: Te 


Deum Laudamus przywołana pctym RA pofiufzeńftwo 
fpuściła fię na doł z zachwycenia, A pofzedłizy przed Ja- 
felka, czyniła bardzo oftrą d yfcyplinę, mowiąc zaw fze te 
fiowa: Cor mundum crea in me Deus; -E Spiritum rectum 
innova in a i[cersbus meis. Serce czyfłe ftworz we mnie 
Boże,-a Uucja fzczerego odnow we wnętrznceściach mos 
ich; po fkoficzoney dyfcyplinie, |obrociwfży fię ku Dfi- 
cięciw Jezufowi w Jafelkach leTącemu mowia; Cito ieft 
moie jercey uczyń Z nim co cbcejz, rozażiel go w [ztuki, 
(n Jarzyie 
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wydrzyi go Z pierfi, y odnow go, ażeby cie więcey nieobyaża- 
ło. Y wtym impecie mowy z nagła bardzo) głośno krzy- 
knawfzy, tak az nawet za Klafztorem fłychać było, padła 
zemdlona na ziemię: Potym wftawfzy, y znowu poklę- 
knawízy patrząc na prawy bok, rzekła: Y toz to o Panie 
było moie ferce ? teto przemiefzkiwało mw moich pierfiach? 
Ach tak ieft! odbierz Qoty a mnie day ferce tmoie, a żeby ży- 
fo zaw(ze m tobie, y aby kochało zawfze cierpienie. Y i 
padifzy znowń na ziemię rak trwała; ale że wtym za- 
chwyceniu była bez godźin dźiewięc w nocy, zgodźiły 
fię na to Zakonnice,aby ią wźiełyżtamtąd, y zaniefły ią 
rak zachwyconą iak była nałożko. Gdy ią rozbierały, o~ 
baczyły,iż z tey ftrony od ferca była wizyfka krwią zla 
na. Oznaymiłyotym Spowiednikowi, ktoren przykazał 
iey, aby o wfzyftkim dała mu wiadomość, na co odpo- 
wiedźiała z pokorą: iż Swięte Dźiecię Jezus na ten czas 
zamienił jey był ferce, ize tak zoftawił ranę otwartą, 
Na to Spowiednik, żeby ią tym bardźicy był upokorzył, 
wielce ia ffowy zgromił, iż przez tę noc fwoim. krzy- 
kiem przefzkadzała całemu zgromadzeniu, przydaiąc, iż 
to był fen co fięiey zdało, iakby miała zamienione fer 
ce, rozkazawfzy iey, aby profiła Pana o zawarcie tey rany 
ufłuchała 'wnecże, iakoż wkrotce poczęła zawierać fię ra 
na, y tak trwała zamknięta y zakryta, nie wyrzucaiąc 
więcey krwi, aż do tego <czalu jak fię wyżey na- 
m1en1ł0e 
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i Z iak wielką gorliwością ftarata fie fluga 

; Boża o zbawienie dufzZ, y o nawroce- 

Ę nie grze[Znikow. 

i I. J Edłag miary ognia miłości Bofkiey, któren ge 

? rzał w fercu ftugi Bożey, była podobnym fpo» f 


fobem gorliwóść zbawienia dufzy, pragnąc na 
wrocić do e: wfzyftek świat, gdyby tylko iey . było 
można, co fię pokazałodowodem z okoliczności podiaz- 
dow Tur ech. ktore w ten czas czynili Turcy namo 
rzu w Sl oba ae fię albowiem Zeby do brzegi tl 
Fazańfkiego nieprzyplyneli: y nie wefzli do Miafta,dla K 
zabrania ludźi w niewolą, tak iako nie dawno przedtym 
ftało fię; tak były przerażone ftrachem wfzyftkie Za- j 
konnice;iż fię im zdalo, że udrzwiich byli Turcy. Sługa | 
Boża pełna wlary_y gorliwości; ka dodawała » gd 
ferca mowiąc: Mieycie ufuość, a ieżeliby przyfzli Turcy i j 
ia dobyewclai ie puydę opowiadać wiarę Święta, migi izy Poga- 
ny, y między Tur kr, Lecz że dla wykonania tey gorli- 
wości nie było iey pozwol ono iść z KĘ aniem Wia- 
ry Świętey, w odległe kraie, fzukala fpofobu, zeby była 
zachęciła do miłości ku cnocie, á nienawiści ku grze- 
| | chowi, z kimkolwiek z obcych dyfzkurowała, iako o 
fobie yo innych wyżnaie w ProceTach Wielebny Xiądź i 
Don Santi KON Spowiednik Klafztorny, tak zaś 
wielkiego fkutku były iey ffowa, 1% wielu za iey radą po 
rzuciwfzy fwawoine Życie y rozwiozłe, zaczeło żyć 
świąrobliwie, iako fię to pokazuie z niektorych przykłar jj Ñ 
dow naftępuiących, LI 
2. Jeden | 
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2. Jeden- Szlachetny Mąż z Miafta Oria, yfe- 
dźia Miafta Monopoli przyiachał był do Fazanu dla ro- 
zmowienia fię z Wielebnhą Matką w niektorych inte- 
refach: dufzy fwoiey, wymawiała fig ftuga Boża z rozmo 
wy tey, lubo była ufilnie o to profzona, bynaymnicy na 
to niedala- fię namowić.  Uraziło to niepomału Sędźiego 
uwdżaiąc wzgardzoną nie tylko fwoię ofobę, ale-hawet y 
urząd; zaczym żaląc fię powtarzał fwoie proźby, aż na 
Gftatek z wielką trudnością żeby go była nieuraźiła. ze- 
fzia do Forty. lecz co tylko ftaneła u kraty, wźięta w 
zachwycenie iłaneła iak wryta, maigc ręce otwarte, áo 
czy podniefione w Niebo. * Obaczywfzy ten nie zwyczay 
ny widok Sędźia, począł drzeć y gorzko płakać, Po krot- 
kim czafie przywołana WZielebna Matka do zmyfiow, 
zblrżywfzy fię do kraty, y nieczekaiąc żeby był wprzody 
codo niey przemowił Sędzia, opowiedźiała mu iego nay 
głębfze fkrytości fumnienia, y dała mu takie rady, ktore 
on fam przyżnał, iz były nayfpofobniey(ze do tych okoli- 
czności, w ktorych fię znaydował: radźiła mu przytym 
aby 'umiknoł od niektorych okazyi fzkodliwych iego wic- 
cznemli zbawieniy, a Zebyć fię ftarał fzczerze o Otrzy- 
manie Nieba, y fiużył wiernie temu Sędźiemu, w ktore 
go ręlu fa nafze fzczęścia: to opowiedźiawiży, natych- 
Strano? Będźia 
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miaft nic nie mowigć odefzła od niego. 

zadumiały, y iakby odchodząc fam „od ficbie na te rzeczy 

ktore widział vy fłyfzał, miarkuiąc Ducha Bofkiego, kro- 
. ri z 3 7 3 m zj 1 4 

ren mowił przez ufta fwoiey fługi, Afiylząe fię bydź w 

fercu Odmienionym, y nie takim jak był >rzyfzedł, po” 

s f J , y p h y y 2 J K 

wrocil fię do Monopoli, gdzie dawdzy wiele „dow odow 

na 
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ña fobie Chrześciafiikiey Mei y praw dźiwego na- 
wrocenia, złożył z fiebie urząd £ędźicgo, A [OW rociwizy 
fię do fwoiey Oyczyżny daleki od tumu e prawnych 
udał fię na życie pobożne z wielki zbudowaniem Ju- 
dźi. 

3. Znakomitfze było nawrocenie iednego Kapta 
na Apóftaty * Zakonnika, ten przyfzedifzy do tego Mia- 
fta w ubiorze świeckim;a fyfząc o wielkich rzeczach od 
Miefzczan oświątobliwości W ielebney Marki, uüczul wfobie 
we wnętrznyinftynkt , aby był .pofzedł do nicy dla rozmo” 
wy ftrony fwego opłakanego ftanu, w ktorym fię na ten 
czas znaydow ał, ile że niemogł fe odważyć powrocić fię 
do, ścifłości {wego Zakonu fkofztow awfzy ftody czy wól 
ności światowey. Pofzedł tedy: z tą dobrą d) yfpozycyg 
do Klafztoru, agdy profił aby była przyfzła. do For 
ty» ca z'odpowiedzią;ii nie mogła widzieć fię, y 
dawać audyencyi fwieckim ofobcm tego czafu. poniewa y 
to fię dźiało w wielki tydźień. Pow torzył p oroźbę A po- 
ftaca mowiąc: iż mogłaby przez to miczadówe| fwego 
trudu,chociaż wtych dniach;wktorych zwyczay ieft niewy- 
chodźicZakonnicom z fwoich Cel, za łafzcza gdy zacho- 
dźi interes zbawienia iedney dufzy, lecz ona niechąc w 
niwczym przeftąpić uftaw Zakonnych,bynaymniey na to 

jepozwalała, odkładaiąc ten interes na infzy czas. Wi- 
dźgc Apoftata,iż niemogł przezwyciężyć iey ftatku, udał 
fię do Spowiednika, ktoren widząc czieka fwieckiego 
wielce chciwego dyfkurfuz fługąB Bożą yi pono a: u- 
ważaiąc w nim iakiś ReWn ZY nieposoy; przeż polito= 
ranie nad nim wyraźne fłudze. Bożey uczynił oak azanie 
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4 żeby byłarzefzła do Forty; dla rozmowy z tą gościnną 
ofobas z wielka prętkością ufłuchała y zefzła dla audy- 
encyi, opowiedźiał iey Zakonnik o (woim wyftępku, yiz- 
ko wielki miał wfiręt do powrócenia fię do Zakonu, tu- 
dźiefz -boiaśń kary,ktora ieft wSwięcych prawach opifana 
przeciwko A poftatom A przytym w ftyd, ktorenby mufiał 
ponofić na fchyłku życia fwoiego, od wizyftkich miany 
za zbiega, przydawał oprocz tego y to» iż bardzo dobrze 
widział fwoię pewną zgubę, ale niemiał tyle odwagi 
dla zwyciężenia tych przeciwności, ktoręjgo otaczały. Na 
te ftowa fługa Boża przylemną twarzą y pelną dobroci 
poczeła mowić, aby nafladował Marnotrawnego Syna, 
ktory przed tym opuściwfzy dom Oycowfki, y przemarno- 
wawfzy fubftancyą na życiu rozwiozłym y fwawolnym;, 


„na koniec uznawfzy fwoy błąd powrocił fię tam, zkąd był 


wyfzedł, Aiako ten przyięty był od Oyca ze wfzyftkiemi 
znakami miłości ferdeczney, tak podobnym fpofobem y on 
od fwoich Przełożonych byłby przyięty z miłością, y za- 
chowany od nich przyiemnie; ize ona nigdyby o nim 
nie zapominała fwoiemi go modlitwami ratować, maiąc 
nadźieię, iżby BOG wyfiuchał iey modlitwy. — Mocą 
rak fłodkich perfwazyi zwyciężyła ferce owego zatwardźia 
legó, ktoren przyobiecał do fkauckuprzyprowadźić iey ra 
dę. Lecz czyli to przez mieftatek natury, czyli przez u“ 
filne podutzczenie fzatańfkie, A poftora zamiaft tego co 
miał puyść do Przełożonego według obietnicy, znowu 
pofzedł fię błąkać, idąc za złym umyfłem fwoich złych 
namięcności, fuga Boża przez ten czas nie zaniechała 
odlicfię y profić dobrego Pafterza onawrocenie ftraco- 
ney 


zm 
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sey Świeczki, y.o przyprowadzenie oney do owczarni, ia- 
koż wyfłuchana byla, albowiem pobudzony A poftara 
ACH m inftynktem fumnienia, y niezwyczayną 
otępienia, po dźiefiąciu dniach powrecił fię 


do Buzi Bo teys W yzna! z łzami nie dotrzy. manie fiowa, a 

oraz p omiefzanie ferca fkolatanego B miłość [wey wo 

li, ia też przez boiaźf potępienia, Dodała mu ferca 
; F 


„aaa ifłowy do zwyciężenia wek wfżyftkich prze” 
ciwności, a í żeby mogł iść za głofem Pańikim, ktoren go 
znowu wołał do Klafztoru, gdźi ie Lałuiąc za fwoie €X- 
ceffa, żapewneby Otrzymał pra Feria wolność S$ynow 
Bofkich. Gdy ce do niego mowila fłowa W ielebna Ma- 
tka, uczuł tak wielką w fobie odmianę ferca, iż zdięty nie 
zwyczaynym inftynktem, pofzedł natychmiaft do Pro- 
wincyała, y pay do nog iego wyznał {woy wyfłępek, 
a prow adząc w pokucie fwoie życie, poprawił z zbudowa- 
niem innych zgorfzenie ktore był dał przez Apofta- 
zią. 

4, Nie tylko BOG zadofyć czyniąc pragnieniu 
tey fwoiey fługi, pofyłał doniey lud potrzebny iey rady, 
ale nawet przez wewnętrzne oświecenia obiawiał iey 
niebefpieczeńftwa wieciney ruiny iey. bHźnich, Ażeby 
mogła niedopufzczać tego, Gdy murowano iednę ścia” 
nę Klafztoru, Zakonnica iedna Profefka uwiedźiona od 
fzatana pod pokrywką dobrego uczynku, chciała porzu= 
cić Klauzbrę, y puyść na pufzczą,żeby była prowadźia 
Życie od ludźi oddalone wpokucie. Trzymała fama w 
fobie długo tę pokufę nieoznaymuiąc o niey Spowiedni 
kowi, y nicinnego niefzukała, tylko fpofobnokci do przy 

Kk2 pro- 


ny Z WRZE a 


Zymot Wielebney 
Sprawił to fzatan; íZ tedne- 
go dnia ufilnie fię ftarała o to» aby była upatzyja w 
nowey fabrycę miey ice takie,krorędybytbyła mogła bez wiel 
kiey trudności, y z nie wielkim niebefpieczelftwem w no 
cyuyść z Klafzroru, rozumicigc, iż ta była dla nicy bar- 
dzo dobra okazya, ktore iey prezentowało Niebo; aby 
ią była bez wizelkiey odwłoki do fkucku przyprowadziła. 
Nocy naftępuiącey gdy wfzyftkie Zakonnice były w Gelach 
ona udała fię kutamcey ftronie dla ucieczki, nafza fługa 
Boża w ten czas na modlitwie była w fwoiey Geli, gdźie 
znienacka pokazał fię iey Czar ciągnący isdnę Zakonni- 
cç poftronkiem,ktorą już miał wywiec z Klauzury, na to 
widzenie zapalona gorliwością o honor Bofki, y © zbawie 
nie oney duizy, zdało fię iey iakbyją porwała za rękę, 
y wciągneła w Klafzcor, pokazuiąc 1€y ofzukanie flowy 
pełnemi duch» 4 w tym widzenie zniknelo; to co fie zda 
ło widzeniem, w famcy rzeczy rak było, albowiem Za- 


rze 
konnica gdy iuz miała zchodźić z muru, obaczyla przed 
foba W ielebną Mackę 
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rowadzenia fey do fkucku. 


Sioftrę Rożę Marya, ktora wzią 
wfzyią za rękę cośnefa ig nazad w Klafztor, y dawfzy 
iey poznać (woy błąd, znikne!a. Zawftydźiła fię Zakon 
nica; á pofzędifzy do Celi W/ielebney Matki, znalazła 
ią modlącą fie 4 dźiękuiąciey za dobrodźieyftwo wyświad 
czone, przyobiecała, iż na potym nie miała fię taić z (wo 
jemi myfłami, y więcey niewierzyć Ńiążęciu ciemności; 
ktore: częftokroć przemienia fię w Anioła światłości. 
dla ułowienia dufz idących bz powodu. 

5. Dla więklzego pomnożenia chwaly Bofkiey, y 
dia dobrego rządzenia innego Klafztoru, nie tak śafiey 

Re- 
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Reguły, było iedne w idzenie ielzcze zyiącey flugi Bożey. 
Miała ona w Kilafztorzę Swiętego Benedy! kta; w Mieście 
nazwanym po W /łofku Mt A Sioftry dwie fwcie - Zae 
konnicami, gdźie dla uftawiczney wiadomości o cudach; 
ktore BUG czynił przez ich Stone w wielkim były po- 
fzanowaniu od calego zgromadzenia. Więc Roku 1710 
gdy naftępowała w Miefiącu Grudniu Elekcya nowey 
XMieni,. obrano zgodnemi głofy na ten urząd iednę godną 
Zakonnicę nazwaną D. Angiola Milizia, ta widząc fię 
bydź obrana Przelożoną niechciała w przod przyjąć fun- 
kcyi, aż pokiby nie poradźiła fię w tym fługi Bożey: prze 
to amyllnego wyfłała z liftem, profząc ią o poradę, y© 
pręcki relpons: uciekła fie ona do Oyca światłości dla da 
nia odpowiedź. fłufzney temu intereflowi PO"modli-- 
twie odpilała; aby przyieła befpiecznie urząd, tylko aby 
zayna,albowiem:IiPa afore zhe dorm e perde le Peco re. Pa 
 ktoren fpi traci owcę. Odebrawfzy D. Angiola ten 
przyieła u ra edi, ale zapomniała o czuyno- 
y nakazała. Dla czego iednego 
{maczno: zafypiała, uftyfzała, 
ję fo, y v otacayla przy fwoim 4łożku 
nfi rmelitankę, á fpycawfzy fie kto 
a, y Czegoby Bia ia, odpowiedźiała: Ia zeflem Ro 
„ ktoram niedawno pufała do ciebie; abyś pilnowała 


u 


fmoiey trzodysa ty niedbaiąc o to;le: zyz na Łożku? mjfan a podź do 


f. 


kraty; a Zebaczy(z co fie tam dZicie, To powiedźiawfzy 

znikneła. Porwała fiż drząc Maja niedbała Xieni, á 
potzedi{zy do Forty „znalazła: tam niektore Zakonnice, 
ktote fig; chychorały y. ki fprawowały ze Świeckie” 
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mi zapomniawfzy fwoiey godności y wiary przyobieca- 
ney ich Oblubieńcowi Jezufowi: W ypędźiła Xieni Swie- 
ckich, zmariwiła Zakonnice, Aoftrożnieyfzą będąc na 
potym, pilnowała Zakonnych uftaw, y tak fie iey wbiła w 
amigć twarz fługi Bożey, iż gdy przyiechał do Oryi Pro- 
kurator Klafztoru Fazańfkiego, przerzeczona Xięni opo- 
wiedźiala mu rzecz tę,o ktorey fię namieniało, opifuiąe 
gefta, twarz, kolor, wyfokość ofoby_w fłafnie gdyby w ten 
czasbyła przed iey oczyma. 
6. Zeby zaś BOG tym bardźiey ią zapalił do mi- 
lości ku dufżom, pokaza! iey w iednym widzeniu ftan O- 
płakany cych, ktorzy żyią w nałogu grzechu śmiertelnego 
á Łeby fwoiemi modlitwami y pokutą otrzymała im łafkę 
do powftunia. W/idźenie takie było w ieden Marcowy 
Piątek, zamknąwfzy fię w Celi po Kommunii dla cierpie- 
nia mąk zwyczaynych zbolałego Paha, zobaczyła fię bydź 
zaprowadzoną na iedno obfzerne y wielkie mieyfce, pełne 
fmrodłiwego blota,w ktorym zanurzone było nieprzeracho 
wane mnoftwoludźi, wfzelkich kondycyi, ftanu, y rożney 
plci. To mieyfce było otoczone na kfztałtFortecy murem nie 
doftępnym;tak dalece,ii było mieyfce rakie z ktorego niemo 
zna było wyniść,ubolewaiąc ona nad tą niefzczęfliwościąsw 
kcorey te ofoby zoftawały, poczela profić (wego Oblubień 
ca, o oznaymienie tey taiemnicy, y wnetże ufłyfzała glos; 
ktoren iey mowił, iże to fzpetne bloto, były obrzydliwe 
grzechy, w ktorych żyli ci ludźie, co ich widźiała, Aten 
nieprzeftępny mur był zły nałog, do ktorego fię przez 
grzech nakłonmiły, kroren inaczey fię przezwyciężyć nie 
może, tylko ofobliwą Tafka Bofkiey _ W fzeciimocnoście 
Załmu 
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Zar iicona znowu na tę odpowiedź, poczeła profić (wege 
»lubieńca aby fię dał widźieć Ba niefzczęfliwym i 
dziom, widz jąc bosa iem oni iego piękność, zaw ftydźiliby 
woisy fzpetności, y y profiliby o wybawienie z tey mi- 
eryii - Zadnym I fpofobem Pan nienakłonił fię na to, aby 
fig im był pokazał, tylko iey famey w bardzo iafnym fwie” 
tle,mowiąc: Proś mniê ote e ego na tę me 
we: Moie dobro co chcefz? chcefz żebym w[zyfłka znifzcza- 
ła! przydaymi boleści do ferca, przyday boleści do ciała; od- 
powiedźiał t Pan: MNie,ale proś mnie onie 4 w tym. widze- 
nie znikneło. 

7. Nieprzeftała nigdy fuga Boża od tego czafu 
modlić fię za temi, ktorzy fa w grzechuśmiertelnym; wy- 
pełniaąc punktualnie ro PETSA Oblubieńca, y poka- 
ktorym ią ufzczęfli* 


zało fig to z iednego zachwyceńia, 
wił Pan w de aaa! nienia (wego, ktorego dnia ftała 
fię godną oglądać na Gorze Tabor piękność iego twarzy 
iaśnieyfzey ad fiońice, iako ią widźieli oni (zczęfłiwi A- 
poftołowie ktorych tam z fobą przyprowadźił, w ten czas 
tedy poczeła wołić: O niewdzieczne ftworzenie y śmiej 
że obrażać tę piękność? o ludzie przewrotni, za co  obrażacie 
fłońce fprawiedliweści? cene go fłworzemia, albowiem 
godzien a kochanym ynienawidzcie grzecb, y tak go bedzie- 
cie kocha W/ynifzczając fig prawie dla gorliwości, iż 
widźiała obrażonego fwoiego > á pragnąc aby 
świa > kochał, y oraz grzechem fię brzydźił. Lecz 
iey gorącość w prośbie za grzelzn Ai wydawała fię zby 
teczna NARA nabożefiftwa Piąckowego przy rozmyflaniu 
mąk, ktore dobry Jezus ponioft za grzechy ludzkie, dla 
cLEgO 
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czego iednego dnia fpytana od Spowiednika, czymby fię 
zabawiała tego dnia, odpowiedziała: Uważam mękę Ie- 
zufa Pana na[zego á gdy iey mowił Spowiednik za coby 
nieczycala iakicy Miążki duchowncysalbo Zywotow Świę 
tych, odpowiedfialś: Takie życie bardziey fie duchowne mo- 
że zwayddomać nad mękę Tezufa Cbryflufa, ktoren cierpiał. tyle, 
dla wybawienia człowieka od grzechu” Chcąc dać znać, iż 
jey zabawa tego dnia była modlić fe za grzefznikow. y 
ża nich cfiiroweć mękę Zbawicieliwą. „Jak zaś BOGU 
podobala fię ta gerliwość, y iak wiele pomagały iey mo- 
dlicwy do nawrucenia grzefznikow, pokazał to BOG w 
jednym widzenia ktore icyużyczył w dźieńń Świętego 
Auguftynó; W działa ona tego Chwalebnego Swięte- 
go, w Bilkupim ubiorze klęczączego przed Tronem Bo- 
ikim, y prcfzącego za grzefznikami, y ftyfzała, iż ią 
wzywał cakże do modlitwy za niemi, y gdy oboie razem 
na teyŚwiętey trwali zabawie, znienacka ftanelo przed ni 
mi wielkie mnoftwo ofob, maiąc twarzy grubym y czar” 
nym zakryte obłokiem, ktoren gdy potym z letkafpadł z 
nich, miały twarzy otwarte y wefole, {pytala o tey taie- 
mnicy Święrego, Wielebna Matka, ktoren iey dał po- 
znać, 14 t6 byli grzefzbicy ktorzy zacmieni w ich wyu- 
zdanych namiętnościach, nieuznaią niefzczęfliwości fwe- 
go ftanu, lecz *BÓG użaliwfzy fię nad nimi za modli- 
twami nie ktorych dufz fprawiedliwych oddala od nich 
te ciemności, á przez nawrocenie dajie im wefołość fwo- 


iey talki 


9, Lecz iż wiedźiała że modlirwy diafwego wię- 
kfzego fkucku maia bydź złączone z umartwieniem nie 
; opufzcza- 
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opufzczała żadnego dnia, ktoregoby nieczyniła iakiego 
znacznego umartwielia, dla uprofzenia od Bofkiey do- 
broci nawrocenia grzefznikowi. :Częfto:ba rdzo fypiał: 
na gołych defzcz kach is za ich wygody wdypia- 
niu. Częftokroc ¿do trochy onego pokarmu y napoiu, 
fypala popioły piołon aby przezto > poba dźiłaBofką -dobroć 
do odpufzczenia grzefznikom onych nie wflrzemiezliwo- 
ści, innego czafu włofiennicami, y 1nnemi inftrumentami 
niezwyczayney pokuty mart wila członki fwoie, błaga- 
iąc Bofką fprawiedliwość zagniewaną za grzechy cielefne 
y Ai Bofkieś go miłofierdźia, oudźielenied im czyftości 
ciała y fetca. Czyta za nich trzy razy na dźień dyfcy 
plinę. A częftokroć dyfcypliną mpłecioną z węzełkow 
albo'bardzo twardego rzemienia, á częftokroć do tak ʻo- 
ftrych dyfcyplin przywięzywała żelazne kolce, albo o- 
ftre y fubtelne fcyzoryki. Naybardźiey iednak przy- 
czyniała umarcwienia, w oftatnie trzy dni za uftne w 
ktorych rozpufta ladźi fwawolnych przywłafzcza fobie, 
jakoby prawo na kożdy exces, y na kożdy ENA 
c grzech: w te ze ona zawfze była 
iey Celi, zachowuiąc ścifłe 'milczenie ze 


dlicwie, PLZYCZY niała fowicie (woie zwyczayne umattw 
] 


a 


nia, y kończyła owe dni oftrą dyfcypliną pu licznie na 
śrzod Refektarza. Zalecała nawet innym Zakonnicom 
takie Nabożeńftwo; pokazuiąc iako czart i 
bardżiey. łowił dufze, dla ktorey rzeczy, ? 

Ja, aby Oblubienice JEZUSA. Chryftufa 

fwoiemi modlitwami y umartwieniami, wydr 

íego, żeby zaś od ludźi Świeckich w 
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| przefźkody: nakazała, aby przez ten czas była zamknięta | al 
| ościnna. izba, oprocz tylko: famey Forty, dla rzeczy po- by 
trzebnych do żywności zgromadzenia. Do: gorliwości; m 
ktorą miala o zbawienie dufz grzefznikow, przyłączyła jer 
pragnienie nawrocenia Heretykow; modląć fię codźień |Í fv 
za niemi, a żeby BOG za iey proźbami, raczył onych o- Sy 
| świecić; y dał imuznać ciemności w ktorych leżą, "Tak iz 
zaś wielka w niey była gorącość, iż gdyby było można do 
tedyby za: nich chciała umrzeć Męączenniczką; y wlzy- ia 
ftka wylać krew. dla onych nawrocenia.. Te gorące | Z 
pragnienie iey gorliwości, wfzyftkim było wiadome: z. || ści 
iednego zachwycenia, w ktorym była przez. kilka go: || re 
dźin;:w cym zachwyceniu, pokazał iey BOG oczywiście || N 
prawdę Katolickicy wiary-y przewrotność. Hleretycką. Za SET 
czym głośno wołała, obroćiwizy ię do fwego Oblubień | oś 
ca:: ftrąć na ziemię przewrotność Heretyckg; -y zmiękcz. | cz 
ich ferca, aby fię nawrocili do 1edności Kościoła. Tak -| 
ftuga Boża gorzała pragnieniem chcąc widzieć: wfzyftkie h 
biędne owce; zaprowadzone. do owczarni pod. ftraz pe- N 
wna dobrego Pafterza. T 
ROZ DSA DA Enx KA 
| Iako ftuga Boża czyniła przygotowania. do obchod zenia | pl 
| Swiat. Kościoła Bożego y innych: Świąt. [wego || 4 
ofoblimego Nabożeńjiwa: NSE 
I. Ubo W. Matka. wfzyftkie dni Roku pędźiła na ” 


Bogomyflności,-y na uczynkach Chrześciańfkiey | | 
pobożności; z tym wfzyftkim gdy  nadchodźiły | | 
ptyncypalnicyfze Swięta Kościoła Bożego, ofobliwym 


| "poprzedzała ie przygotowaniem; rozważaiąc tajemnice, 
albos || g 
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albo też naffaduiąc cnocy ktore na takowe dni wielbione 
by walą; Z tąd byw ało,żeZakonnice uważały ią cz afem (mn 
tną CZ afem zaś w efota, wedi lug fmutney albo wefołey ta- 
Canti ktora fię rozpamiętywała, ak komoduiąc ducha 
{wego do zwyczaiu Kościoł: Adwent, wielki poft, 
Swięra S. Krzyża; były dla niey dni ftmutne, Boże Naro- 
dzenie, W ielkanoc, Przemienienie Pańfkiesbyły dni ra 
dome, w dźien Swięta Wcielenia Panik iego, widyw ano 
ią pokorną poniżoi na w fwoiey nikczemności; w Święto 
Zefłania Ducha S.ę gorzała Swiętym pożarem y 'mido* 
ścią n ad zamiars wfzy ftkie re Swięta obchodząc, niekto- 
te poprzedzała przygotowaniem Rs konie. nie ktore 
RE enną, inne dźiefiąciodniowe mi rekollekcyami; zaba- 
wiała ie podczas tych dni na dłufzfz SE Bog omyfl: 10 
ściach, na oftrzeyfzych pokutach, yuczynkach nie zwy 
czayney pokory. 

2. _ Miała we zwycz 


chodźiły te wyżey wyrażone >więta, Co lźieqf pod czas 
Nowenny, albo pod czas FARA? ego Nabożefńftwa 
wchodźiła do Refektarza pod czas EW e i konnego albo 
w habicie pokt kn b 1, £ tojeft; bez we! 


plirza J pofyj popiołem, z powroze 


uwigzanym cięfz kim kamieniem, apo 


niemi wfzyft Ra 
nia z fiebie dane 
py obyczaiow. 


a pok fk wfzy trzymałą na ramionach pory 
nie (kończył fię fto!  Częftokroć na ziemi | 


LiF 


mu: z Świętych, doktorego Swięta fię goctowała. Wi- 
dząc Zakonnice iey' tak: wielką boleść w umartwieniu, 
á nie mogjc tego z cierpieć na fobie, dali o tym znać Spo 
wiednikowi, ktory wyraznym rozkazem. zakazał, śby na 
por m nie ważyła fię przybliżać na te mieyfca, gdźie u- 
my) ano kuchenne. naczynia. Poftuchalá wnetże, lecz 
ieyW przezorna pokora, wynalazła inny fpofob do umar- 
tw ienia, czafem bowiem chodźiła zamiatać. Kurytarze 
gdy Zakonnice były na fpoczynku, żeby przy ich o- 
becności, miłość onych. iey tego nie z:braniała; częftc- 
krcć wpadała do Cel Zakonnic,y one obmiatała, uprzą- 
talá, y cwfzem widziana była ad tych ktore iey {praw c- 
patrywały, iż wiele razy, właśnie w ten czeg, gdy Za- 
konnice, w Celach trwały; chędożyła naczynia, ktore 
fię mogły znaydować nayfzpetnieyfze w Klafztorze. 

s, W wigilie iednak takich Świąt, wydawało fię 
w niey 
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w niey, naybardźiey Heroiczne umartwienie, czyniąc 
w ten dźień akc raki extraordynaryiny fwoiey wzgardy, 
Czyniła bowiem częftoktoć taky iż włożywfzy na fzyię 
fwoig izdę, A na grzbiet fiodło ofle ze wizyftkiemi po- 
trzebami: należącemi do fiodła oflego;. w takim ftroiu ka 
zała fie wlec (znurem, iedney z Zakonnych fiużebnic, A 
drugiey mocno: prętem bić, fama: zaś raczkuiąc po ziemi, 
wchodźilA'do Refektarza, gdźie na środku ftangwfzy; 'ta 
ftużąca powinna była mowić: O to Siofiry; prży prowadzam 
mam tę niegodnę: Zaketnicę, ktora wiele popełniła wyftepkow; 
gd puśccie iey, albowiem chce poprawic [moie życie. A rożka= 
zawfzy Zakonnicom aby ią wypędźiły z tego mieyfca, ia” 
ko niegodną obecnośći onych; tak upokorzona odchodźi- 
la do Celi, kończąc ow dźień poftem, na famym* tylko 
chlebie y wodźie. Roku 1714. w Wigilią Trzech Kro- 
low, pofzła do Refektarza pofypana popiołem, kolanami 
zołga1ąć fię po ziemi, á ftanowfzy na środku Refektarza 
dtuga y oftrą czyniła dyfcyplinę potym z wielką gorąco- 
ścią ducha poczeła mowić te ftowa:  Ukochbane Siofiry, o 
to moie nikczemne cielfko, pod wafze rzucam nogi, deptaycie 
o nim, albowiem nie umiało [wemu Oblubieńcowi tak: przyse- 
mnych ofiarować prezentow, jako mu: ofiarowali SS. K rolowie 
ale zaw/ze mu offiarowało gorycz przez moe niedofkonałości 
A potym rpofkazał koniecznie, aby byłaod wfzyftkich Za 
konnic deprana, obowiązuiąc ie dotego mocą 5. Fofiu" 
fzeńftwa; zaczym lubo poniewolnie; mufiały towyFo- 
nzć, aby nie przeftąpiły rofkazu pofłufzeńftwa. W Wi 
gilig zaś oczyfzczenia Matki Bofkiey klęczała w Re- 
fektarzu cięfzki bardzo krzyż dzwigaiąc na ramionach; 
ktory 


278 


A Zywot Wielebney 
ktory ciężar przez cały czas obiedni dźwigała; po ftole 
zdieły z niey krzyż Zakonnice, A ona całuiąc ich nogi, 
przeprafzałą ie, że im dała zły zfiebie przykład przez 
tak wiele lat, 

e Znalazły ia w iedne W/igilig Zakonnice te, 
do ktorych należało iey notować fprawy, iż w iednym 
fkrycym mieyfcu, kazala fię biczować iedney z fłużebnic 
domowych, ktora przez Świętą proftotę biła ią aż do wy 
lania krwie. Oznaymiły o tym Spowiednikowi, ktory 
co raz więLfzą w nicy uważaiąc gorącość, w przygotowa- 
niu fie do Swiat, żeby iefzcze tym więkfzey iey przyczy- 
nił zafługi, á oraz utrzymał ią w pokorze; Kazał iey wy- 
nité do Forty, A zgromiwfzy ią mocno ifłowy iakby po- 
pełniła wielki wyftępek; czyniąc nie zwyczayne umar- 
zwienia, kazał iey odeyść, A przywołiwfzy iedney pro- 
ftey, y nie-dyfkretney Konwierzki, przykazał iey, aby po 
(da do Roży Maryi, 4 związawfzy ią powrozem; żeby ią 
prowadźała od Celi do Celi, po wfzyftkich 'Zakonnicach; 
mow1ą4c do kazdey: Nafz X. $powiednik przyfyła wam 
ię Zakonnice, niegodną, abyście iutro profity BOGA za nig 
Poizła Zakonnica, y opowiedźiała iey rofkaz Spowie- 
dnika, na ktore ffowa wnet iak powolny baranek, dała 
fię związać, y prowadźić w okuło po Celach, czyniąc w 
tey powierzchowney pokorze, wiele innych aktow wewnę 
trznego wefela, iż ftała fię godna, ofiarować onemu Świę 
temu, do ktorego Swięta fię gotowała, ten akcumartwie 
nia naznaczony, á dowiedźiawfzy fię, 17 Spowiednik znay 
dował fię u Forcy; pofzia mu dźiekować za tę łafkę kto” 
rą iey uczynił upokarzaiąc icy wyniofłość, 

s. Tu 
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5. Tu niech fobie przypomni łafkawy Czytelnik, 

iż ffuga Boża urodźiła fię dnia 6. Sierpnia; w dźień Prze 
mienienia: nafzego Zbawiciela, zaczym iako ten dźień był 
rocznicą iey narodźin, tak przygotówywała fię do ob- 
chodzenia iego; z wfzelką gorącością. Oprocz wewnę- 
trzney ikruchy; y (krytych pokut, miała we zwyczalu co 
rocznie poprzedźić:. go iakim aktem nie zwyczayncy po- 
kory. Pokazala fię iednego Roku w Refektarzu, z zwy 
czayną peftacią bydlęcą, a gorzko płacząc, iela mowić 
te ftowa: Naymifze Sioflry y Corki, o to ief m wafzey o- 
becmości okrutna befiya, ktorey BOG pozwolił, iż fie fiata go- 


r 


dna urodźić w tendźień fwoiego przemienienia, a żebym fie 


wfzyjika była przemieniła m iego Cnoty, a ia zofłałam J 
w ciemnościach młafney miłości, y nigdy nie umiałam poiać 


ię 


dobrod bie yftwa odebranego, iżem fię urodziła ra łonie K ościo= 
ła Byżcgo, a nie między bydlet y iaka ta iefiem; Zączym miłe 
Sioftry, wypędźcie mnie od wafzej obecności; y mymawiaycie 
na mnie w/zyftkie niewdzięczności, y wyftępki moie, ktorem 
uczymła przeciwko memu Stmworzycielowi. A uwaiąc tak 
nakłoniońa na ziemi; poty nie rufzyła fię z tego miey= 
fca; poki iey nie podniofły wfzyftkie, y iogami nie wy- 
pchały z Refekrarza; w-ren czas jedna z Si ftr,: ktorey o 
na przykazała, powinna była mowić: Ach niegodna Za- 
konnico, y śmiefz żety przyiść przed Obliczmóść najze? ni- 
gdyś: nie godna że cię BOG w tym życiu konfermuię? Nie 
mogły utumować łez te dobre. Panny, widząc rak wiel- 
ką pokorę y poniżenie Przełożoney onych; zaczym że 
by była fkończyła te fwoie umartwienie profily 14 aby 
odefzła do Celi, y wnerże całując ich nogi cdelzła do Celi 
gdźie 
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gdźie przyfzedfży, trwała bez cały dźień w rozmyflaniń 
dobrodźieyftw od BOGA fobie danych, że fię iey dał naro 
dźić w krain wiernym, tak mowiła przed Spowiednikiem 
ktoren gdy fię iey wypytywał, za coby tego dnia nie 
zwyczaynemi martwiła Mię pokutami .odpowiedźiała: 
Przypominam fobie mitofierdzie Bofkie że mi dat fię maro- 
dźić na łonie Kościoła Bożego, a mogłby był to fprawić, że- 
bym fie była urodźiła beftya albo iakim drzewem. Też (a- 
me umartwienia czyniła w Wigilią S$. Aniolow Stro- 
Żow na pamiątkę obłuczyn y witąpienia do Zakonu 
'Swiętegó, 

6. Święto Narodzenia Pańfkiego miała we zwy- 
czaiu poprzedźać Swiętemi rekollekcyami, pod czas kto- 


* rych cokolwiek było fpofobow umartwienia y pokut, rak 


piiblicznych, iako y prywatnych, we wfzyftkich tych cwi 
czyła fię, Profila raz {wego Qyca Duchownego; o po- 
zwolenie, aby mogła przyłączyć do zwyczaynychj co ro 
cznie mortyfikacyi, ofobliwfze iakie imartwienie, ia co 
pozwolił, zaczym przez ten czas pozwalaiąc .gorącości 
fwego Ducha, wyrazić nie można, ile nowych y niezwy- 
czaynych wymyflałą pokut, dla umartwienia  fwoiego 
ciala. Z fzedfzy raz z nienacka Sioftra Marya: Benedy» 
kra do tey Celi, gdźie Przełożona zwyczaynie zgtoma 
dza Zakonnice na duchowne cwiczeńia, znalazła tam 
fługę Bożą zdyimu14cą z fiebie wiofiennicę Z bardzo gru- 
bych y oftrych włofow zrobioną, gdźie przez dowcipne 
okrucieńftwo były powprawiane oftre krzemienie, kto- 
re z wielką boleścią przerzynaiąc fkurę, wchodźiły w 
ciało iey Swięte; żeby ią była fiuga Boża nie poftrzegla 
fchror 
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fchronila fe na bok, A potym fekretnie wziowłzy ten 
ftrafzny inftrument pokuty, pokazała go Spowiedniko* 
wi, profząc go, aby na potym nie pozwalał fiudze Bo< 
Żey, takiey wolności do umartwienia fię, ile gdy maiąc 
dla fiebie pozwolenie, fama nafiebie nie była dyfkretna: 
Zdźiwił fę Spowiednik, obaczywfzy okrutną włofiennice 
á na zaiutrz rano żawoławfzy iey dó fisbie, dla uczy 
nienia eXamini, a fpytawfzy fię iakie czyniła nmartwić 
nia, kazał (obie pokazać owę włofiennicę, y zgromiwfzy 
ią ffowy,oftro przykazał, aby przez (wego wyraźnego 
pozwolenia, nie ważyła fię tey włofiennicy więcey nofić, 
iakoż uffuchała y ilekrocrazy miała wewnętrzny inftynkt 
do nofzenia tey włofiennicy, zawfze profila o pozwolenie; 
ńiechcąc tracić zafługi w gorącym pragnieniu cierpienia, 
Obaczyła oprocz tego w iey Celi Sioftra Marya Benedykta 
za drzwiami krzyż cięfzki y oftrą z ciernia. koronę, z grū 
bym powrozem związanym na kfztałt uzdy, ktorym fługa 
Boża prywatnie czyniła umartwienia, pod czas dźiękczy* 
nienia, fwoich modlitw, albo też IKommuinii Świętey 
pod czas dźiękowania ktore przez kilka godźin czyniła» 
Sekretne dyfcypliny tak długie były, iż iedna Zakonnica 
do ktorey należało notować iey fprawy, -y dawać o nich 
znać Spowiednikowi; miarkowała 12 więcey trwały iak go 
dźine, á czafem bez tak dlugi czas, iż dźiewietnaście raży 
zmowiła z pauzą Pfalm: Miferere mei Deus. Sen iey był 
bardzo krotki w ktorym fię martwiła,fypiaiąc na ziemi, 
lub na twardych defzczkach, 

7. . Nie kontentuijc fiętemi prywatnemi umat" 
twieniami, przydawała do nich publiczne. Przyckodźiła 
częfto” 
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częftokroćdo Zakonnice pod czas zwyczayney rekreacyi, w 
powrońie nafzyi uwiązanym trzymaiąc trupig głowę 
w ręku, a poklęknowfzy przeprafzała wfzyftkie za zgor- 
fzenie ktore im dawała z fiebie. Częftokrcć zaś kolana- 
mi czołgaiąc fię po ziemi, tak do Cel wfzyftkich Zakon 
nic przychodźiła upadaiąc z pokorą kazdey zofobna donog 
mowiąc Ukochana moia Corko y Siofiro proś na [zego Oblubieńca, 
aby fic raczył narodźic w fercu moim Zbudowane tym aktem 
fwoiey Przełożoney.y nauczone Zakonnice, wizyftkie ie- 
dnoftaynie przygorowywały fwoie ferca do narodźin niemo 
więcia BOGA. Miała y oprocz cego we zwyczalu, w te 
dni przygorowania do Świąt,czynić do zgromadzenia gorą 
cą przemowę wedlug światła krorego icy BOG  użyczał, 
å fkońiczywfzy mowę, nim fig rozefzło zgromadzenie, 
kiękała na środku, y przeprafzała pokornie wfzyftkich 
za zgorfzenia y zie przykłady, ktore onym z fiebie dawa- 
ła; y profiła ie przez żywy BOG, aby ią policzkowały, 
y potrącały,iako niegodaą y złoliwą Zakonnicę, ażein 
ne Zakonnice widząc fwoię Przełożoną tak bardzo upo- 
korzoną, zamiaft tego żeby ią miały bić y potrącać, pla- 
kały y ubolewały z żalu nad nią, ona używaiąc na ten czas 
mocy fwoiego urzędu, przykazywała aby to czyniły, 
przez pofłufzeńftwo, czego niechciały czynić na proźbę, y 
rak przymufzone rofkazem mufiały poniewolnie pełnić 
iey wolą, policzkuiąc ią, deptaiąc; albo też wytrą- 
caiac one od fiebie. Ona-zaś rak wzga rdzona,dźiękowała 
im za lalkę y miłość onych fobie świadczoną, á wefeląc 
fię y ciefząc z tego, iż fwoią publiczną mortyfikacyą dawa 
ła im okazyą do zafiugi w podobnych umartwicniach, y 
ZWY: - 
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zwyciężenia fiebie famych, odchodźiła do Celi potym, 
dla keficzenia fwoich prywatnych oftrości. 

8. Widząc zaś W .Macka wftręt w Zakonnicach,iż nie 
śmiały pełnić iey woli, gdy ie profiła,aby ią martwiły y 
biły, infzego zażyła fpofobu,zażywaiąc fobie na to Nowi 
cyufzek, ktore bez trudności peł niłyby icy přagnienie, Dla 
czegoiednego dnia zwołała iedo Choru,na naukę duchowną 
6 cwiczeniu fię w cnotach świętych, gdzie dawfzy im 
řadem potwier 

ła fobie 


Ci 
. 


kim rzek 

nie wi 

ftrony wyp 

gly fię odważyć na tak wielką obel 

ney: aż na kohieć mufiały wypełnic pofłu 

dofyć uczynić iey pragnieniu, tak za$ wiele płaczu, 

y fzlochania onych Panienek było, na ten czas, iż naten 

hałas przybiegła onych Miftrzyni; y znalazła W. Matkę 

zeplwaną; zaczym iż ona miała od Przełożonych wład: 

rofkazywać iey, przeto przykazała, aby fię dała rozwią* 

zać, y żeby odeizla do Celi, wypełniła wnet rofkaż, lecz 

nie beż żalu, widźąc fię bydź oddaloną od umartwieniag 

dla przyfługi tego 5. do ktorego Święta fię gotowała. In~" 

nego czafu żeby ią były deptały, nie znakomicie padała 

na ziemie w ciemnym iakim koncie Kurytarza, albo teź 

miey/ca'iakiego, ktorędy miały Now icyufz 

na wieczerzę, albo też po pracach, po rek 

mych zabawach do Cel wracać fię; iakoż 

ła, albowiem chodząc Nowicyufzki, iako mlode 
Mm2 prętko 


ta 
v41 
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| prętko y mniey iważnie 


re odebrala w-tę dni, 
Rózdźiele. 


psa e wodki 


tnego 
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biegąc, piłłały na nią; y Óne 


T deptały, tak dalece; ze wielki mufiała cierpieć bol; na coć 
ona wlaśnie gdyby y chciała z niemi igrać, śmieiąc fię * 
wítawalá zziemie; przykrywaiąc śmiechem pokorę, kto- 
rey akt w ten czas czyniła, rzucając fię pod ich nogi y bo 
leść ktorą cierpiała z tego deptania. Miała we zwyczaia 
oprocz tego pod ezas tych dni, przychodźić do kuchni; y 
razem z Sioftrami Konwirfzkami, czyniła ufługi podłe y 
owfzem naypodleyfze, nie iak Przełożona, ale iak nayo“ 
ftacnieyfza Służebnica Zakonna. Jeżeli tedy takie fię cno 
ty w fłudze Bożey znaydowały ktore 
widźiane były, iakieź dopiero mogły fię znaydować we 

| wnętrzne cnoty, Ktoremi fię przyfpofobiała do obchodze- 

| nia Bofkich taiemnic y Świącfwoich Swietych Protekto- 
row; ia tak rozumiem, iź może tu pobożny Czytelnik zna 
cznie zmiarkować to, z niektorych łafk y faworow kto- 


powierzchownie 


iako obaczemy w naftępuiącym 


Nałożeńfiwa. 


ROZ D ZLECA- ALI. 
O łafkach ofobliw(zych ktore odbierała fuga Boża w Swięta 
przncypalnieyfze, y m inne dni fmoiego prywa- 


I. Okucty y głębokie poniżenia ktoremi nafza W, 

Matka Roża Marya przygotowywała fię do obcho 

| dzenia dni Świętych Kościoła Bożego odwdźię 
p czyło Niebo łafkami, przez ktore napełniało Ducha iey 
| wyfokim światłem, a ferce Niebiefkiemi 
W icle ichiuż namićniliśmy w tey życia Hyftoryı według 
ekoliczności czafu y iak materya opifania wyciągała, te= 


pociechami, 


raz 
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raz namienig fię tu infze krene A mide dla więkfzey 
wygody Czytelnika na kilka grafow, w ktorych na* 
mienią fię lalki użyczone Radze Bożey w Święta Zbawi- 
cielowe, Matki Boíkiey, y nie ktorych fwoich SS, fzcze- 
gulnych Patronow, 

SWP 
O łafkach odebranych 'w dźień Marodzenia 
; Pańfkiego, 

I I ko dotego Swięta gotowała fięfługa Boża z wię” 
kfzym przygotowaniem nad infze tak też Dźiw 
cie JEZUS ofobliwemi znakami fwoiey miłości 

odwdźięczył. iey to. Pierwfzego Roku iey Przełożeń= 

ftwa, zefzła była do Choru z całym zgromadzeniem, na 
fpiewanie w nocy owey PAES, lutrznie, y ledwie 
co tylko śkoRczy! a pierwfzy Nokturn, poftrzegły Za- 
konnice iż była oddalona od zmyfłow, a nie mogła wię- 
cey ipiąwać, trwała w tym zachwyceniu przez wfzy ftek 
czas lutrzni, na oftatek wyfzedfzy z ławki; zamiaft tego 
co była miała iść do Celi z innemi na odpoczynek, tak za 
chwycqna pobiegła do lafełek, y właśnie gdyby widźia” 
ła S. Niemowle fmutne, ze łzami pytała fię oprzyczynę 
iego fmutku, mowiąc: : Co to Za rzecz nowa moy Oblubień- 
cze, iż pod czas mocy tey wefołey, ty iefieś tak fmutny y ża- 
łośny2a potym milcząc, właśnie gdyby z pilnością fłuchała 
kogo mowiącego, przetrwała puł godźiny nie zmrużywfzy 
oka,cy! zo fłtuchaiąc mowy (wego ukochanego dźiecięcia,po- 
tym zaś z impetu gorliwości, chcąc przebłagać gniew 

{wego Oblubieńca, przeciwko ludziom niewdźięcznym,bie” 

gaiąc po Kurytarzu, wołała: Acht Ach! meie dobrosity iefieś 

pfzjiek 


EBK rad = 
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mfzyfiek miłością, w/zyjiek: mitofierdziem, a dla człeka nie 
wdzięcznego chcefz czynic fpramiedlimośc? "Tak mowiąc 
powrociła fię do iafełek, gdźie rzewliwie płacząc, mowi- 
ła: Odpuść, przez miłość twoiey Matki, przez te Nay- 
świętfze mleko, ktorym cię karmiła, przez te dźiewięc Mie- 
fiecy, przez ktore cię w [moim naydroż/zym _ żywocie nofiła, 
Y wlaśnie gdyby go iefzcze widziała nie nakłonionego 
do miłofierdźia, w krotkim czafie weftchnowfzy, mowiła: 
Przynaymnicy przez te miłość, ktoreś pokazał Matce [mocy 
gdy była Zmiafłowawa. Cu wyrzekfzy, padła zemdlona 
przy iafełkach, gdźie tak trwała, aż ią Zakonnice zwy- 
kłym roikazaniem do zmyfłow przywołały; na zaiutrz 
rano co tylko od Kommunii odftąpiła, wyciągneła ręce 
właśnie gdyby na nie odbicrała dźiecie, á potym oddalona 
od fiebie, z miłości kuBofkiemu Niemowlęciu,iż nie tylko 
raczył do wniść w Swięcey Hoftyi, ale nawetzłożył fię na 
iey ręku, W/fzyftka zapalona na twarzy, y pełna za” 
dumienia; zawołała. "O! Pokoro Bofka! Stworżyciel fiworzem 
nie! to mowiąc, trwała tak przez długi czas y gdy Zas 
konnice widźiały, że fię nie powracała do zmyfłow, po- 
fłufzeńftwem jey nakazały, aby odefzła do Celi, iakoż to 
punktualnie zachowała, trwaiąc przez cały ten dźień, ma 
Duchownych piefźczotach z 'fwoim Oblubieńcem. 

27 W/iękfzą milość iey pokazało Swięte. Niemo- 
wle pod czas drugiey nocy Bożego Narodzenia; zebrała 
była na ten czas pod wieczor wfzyftkie Zakonnice, dla 
uczynienia im duchowney mowy, y co tylko zaczeła dy> 


/fkurs materyi / ktora była: Jak wiele fpofobami powin- 


ma bydź oczyfzczona dufza ta, w ktorey duchownie ma 
fię 
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fię rodźić fowo Przedwieczne ) na tychmiaft Ó6ddalona 


i była od zmyfiow, y w tym zachwyceniu miała do nich mo 
È wę, tak pięknemi podobieńftwy, tak mocnemi racyami,y 
ń textami Pifma S. mowiąc, iż fię zdawała iak Serafin, a że (M 
$ nie przeftawała mowić, Zakonnica ta, która miala wła* | 
E dzą iey rofkazywać, przykazała aby umilkła, jnaczey dy= f 
; | fkurs ten trwaiby calą noc. Gdy fię powrociła do zmy- i 
' ftow, wielkim zapłenela fię wftydem, widząc fiębydź 
j | w pośrzodku Zakonnic; przeto pofzła do Celi. Nafłą- 
i piła potym godzina Jucrzni, gdźie na początku fpiewa- 
nia, porwana ieft w zachwycenie, wktorym ipiewała 
; tak pięknie, y tak wefoło, iż wizyftkie Zakonnice nie W 
|. mogły fię iey nafłuchac. Gdy zaś zaczęto Te DEUM EMS 
, |. Latdamus tak wielki naftąpił w niey impet ducha, iż | 
F fię zdala lecieć w Niebo na fpiewanie z Aniołami, yiuż i 
, była podniefła fię na dobrą piędź od ziemi, lecz ta Za- i 
5 konnica,do ktorey należało pilnować iey fpraw, rozka- 
| zala iey pofłufzeńftwem aby fię zatrzymała, y z podźi- 
Š wieniem wfzyftkich zatrzymawfzy fię w tympunkcies 
à | trwała wifząc na powietrzu poty, aż poki nie fkończyły 
= Laudefow, y poki nie odprawiła fię Ceremonia świąto- 
| bliwego rañcu z Dźiecięciem Panem Jezufem według tam- 
f tego zwyczaiu. Po fkończoney tey wefołey Ceremonii, 
H poftrzegły Zakonnice iż fługa Boża odmieniła fię była na 
, | twarzy, y pokazała fię bardzo fmutng, leige z oczu ob- 
| || fire tez fitrumienie, gdżie po długim płaczu, poczeła mo $ 
k | wić te Rowa: Moie dobro ty iefleś mfzyfiek miłością, wf(zy 
5 fick dobrocią, a teraz uiecbce(2 fie nakłonić de małofierdźia, u- 
z cZjń to przez mitsść Matki tmwicy, uczyń przez ŚWiekę 
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Człowieczeńftwo, ktoreś przyioł, zfigpyiąac,z Nieba na ziemie 
Co wyrzekfzy fpuściła fię na ziemie z zachwycenia, y po 
czeła biegać po kurytarzach wefola włafnie gdyby igrała 
z iaką piękną Dźieciną, pod czas ktorego igrania mowi- 
Ta: niewdzięczność ludzka! ty iefłeś mfzyfick piękny; a fimo 
rzenie nie kocha çiçe. Y tak trwała bez godźinę, lecz Za- 
konnice widząc ią wielce z fatygowaną mocą pofłufzeń- 
ftwa odprowadźily ią na fpokoy do Celi, Gdy otym 
mowila przed $bowiednikiem, zeznała, iż dziecie JE- 
ZUS pokazał fię iey był wfzytek bolefny, Żałniąc fię 
na ludźi, iż nie poznali Dobrodźieyftwa, ktore im uczy- 
ni? zfępuiącdła nich z Nieba na ziemie, ktorego ona 
chciała przebłagać, á przebłagawfzy go trochę, poczoł y 
Z nią igrać. 

38 W/ Święto Bożego Narodzenia Roku 1712. by- 
ła w nocy na Jutrzni, fpiewaiąc fpokoynie wefpoł z ca- 
iym zgromadzeniem, lecz gdy przyfzło dotych flow, pod 
czas, Te DEUM Laudamus, Pleni funt Celi ©: terra Ma- 
sefłatis glorie tue, nie mogąc więcey zcierpieć, bardzo 
wielkim krzyknowfzy głofem wybiegła z Choru, y po“ 
fzła do Celi, dla uczynienia fobie folgi od impetow Bo 
fkisy miłości, ktore ią od zmyfłow oddalały; y prowadźi- 
Jy naofobność dla wiekfzey w ich fprawach wolności. 
Zakonnice naznaczone do iey pilnowania pobiegły za 
nią, dla notowania coby była mowila, y obaczyły iey 
twarz tak wefołą y piekną, iż fię zdało, że w morzu ©» 
pływała radości, z oczow ktore miała wlepione w Nie- 
bo, wypadały dwa fłodkie ftrumienie łez. á w tym po- 
czeła mowić rak: Przedźimny możie! Przedźiwny, ciagniony 
miłości 


mit 
lużd 
bran 
chac 
łajk 
pati 
umj 
go: 


A 
miłości impetem; o zwierściadło godne po fzanowania! żeby fi 


każde w tobie widziało fiworzenśe;o wozie przedziwny, pi rzy 
Prany radą Ewangeliczną, dla nauki tym, ktorzy-cię chca ko- 
chac ; ucz. fie dufzo mola, ucz fi: dufzo zakochana; o miłości 
łafkawa! pr zedziwny mozie!  fiedząc na tobie, będe fie przj- 
patrywała. Bofiwu, przedziwny wozie! JRE ! będętry 
um fowała 1; ocbwalebny wozie! ty iefłeś © boragwi a dla wje 
go zmyctęjł wa © cbwalebnemi palmami, J nieo zagow anemi ko- 
ronami ;-0 mjpaniały wozie! żebyś dał unicuig, fecundum opera 
fua. A zamilknowfzy wochę, mowiła znowu: Ty ie- 
f przedźiwnym wozem, żebyś dał każdemu, według (praw 
tego; przedziwny wozie! rozumiem to, Pom tos moy Boże. 
Potym zaś zaczeła uciekać, właśnie gdyby byla palona 
iakim wewnętrznym płomieniem, wołaiąc: goreię, uż dofyC 
miłości. Lecz zatrzymawfzy fię w biegu, ftanela, iakby 
ftuchała kogo, yniby. na ffowa: odpowiadaigc, rzekła: 
Położona w twoiey miłości, w twoicy dobroci, w tnoiey mądro- 
ści będę fłucbała. A zatrzymawfzy fię trochę, mowiła 
znowu: Gałęzte fa pragnieniem, Affekty miłości, ja kwia- 
tami. Obfitość łafki, y wzdychania gorące, fa owocami.  Ro- 
zumiem cig moy Boże, iż chcef z mięć fobie. miefzkanie m takich 
pierfi acb, w takim fe ercu, gdzie nic innego nie iefi, tylko tmoia 
miłość, tmoia tafka, J twoj a ffekt:Co wyrzekfzy. nie mogąc 
więcey ścierpieć Bofkiey miłości, z wielkim impetem mo* 
wiła: Nif zeZeie, gings ty iefles kocbaiącym, a iam fig m tobie 
zakocbała. Ty zbytkuiefz m miłości, ą ia jefjem zraniona. 
Już było po dźiefigtey godźinie w nocy, á zważając Za” 
H GER iz omdlewała od .impetow miłości, przywołały 
ią do zmyfłows ona zaś k oficząc te zachWwycen1iete oftatnie 
Nn wy- 
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abym Cię iw m 


wyrzekła ffowa: S praw 


bardiicy 


kochała. 

W/iękfzą było pociechą fiudze Bożey zachwy 
cenie Róku naftępuiącego; albowiem w nim nauczona 
była wyfokich raiemnic wiary. Podobnym że (pofobem 
ze zachwycenie porwało ią w Chorze, po odprawionym 
pierw fzym nokturnie; Zakonnice ktore ią fłyfzały fpie 
waiącą> poftrzegły rż przeftała fpiew ać az twarzy taką wy 
dawała iafność, 1% przewyżfzała wfzyftkie śwłtarła gore- 
iące W Chorze.. Potym w krotkim czafie z wielkim im= 
petem podniofła fię na powietrze wyżey trzech piędźi 
od ławki, właśnie gdyby zachodźiła drogę; wielkiemu 
mnoftwu ludźi, zftępuiącemu z Nieba; y z wefołą twa- 
rzą mowiła: We felicie fies bieźcie bieżcie, Zfiępujcie w[zy 
fey razemwfZyJcy razem, prZzyozdobiaycie, -przyozdobiaycie 
A tak raz iedne, drugi raz drugie powtarzaiąc fiowo, 
przetrwała poty» aż poki oftatnich niefkończono: lekcyi; 
gdy zaś zafpiewano Te DEUM Laudamus. ftyfzano, że 
mowila Idź do tego ferca ktore iefł głębfze ydrożfźe. A 
tu trochę zatrzymawfzy fię, właśnie gdyby ią kro był 
zawołał, na ffochanie rzeczy wielkich, ;odpowiedźiała 
Mom albowiem ia rozumiem A po krotkim czafie powie- 
dźiała, raz, dwa, trzy» rozumiem; podobićńjimo iejł te, troifty 
w Ofobacb, ieden* w naturze; fiyfze, lecz nader myjoka: ta tá- 
iemnica, mie poięta od człowieka głupiego. W yrzekfzy te fio- 
wa fpuściła fię na ziemię, y tak iak bylá zachwycona, 
poczeła biegać po Kurytarzu, ktoren był blifko Chori, 
mowiąc: O myfoka gero askto może wyrazić, tę wyfokość, 
gieknośćz y wądróć miefkończonąć mie możć człek tego poiat. 
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To gdy wyrzekła, wyciągneła ręce, ,A Z zadumieniem 


kar | y 

| | Jatrząc, mowiła: Krzefła. przybrane, nayniewianiey(zy 

yd „Baranek y$ofrzodku fied zacji o Zoro rofkofzna! o goro nad 

da |  wfzyfikie naywiękfza! Potym trochę odpocząw fzy mowi- 

m | ła -Orgami bicie fissa zapewne na gorę wy [zed zy, zwy A 

m f-  ciężycie, maige blifko fiebie Baranka, to powiedźiawizy por | 

ed kleknela; y zaraz mowiła: Kcchay BOGA kochay, kocha » p 
łeś bardzo, pragai, pragnołeś bardzo; powiedz mi moie dobro 


z łona twego Qyca, pragnołeś udzielić fię.wfzyftek cztowieko- 


| ` 2 1 z / 
ù= Wi, Pragne, zaifle: pragne; kochałeś z tona Oyca twego, pra- | 
ći gnołeś śmierci 0! miłości ! kochałeś zaprawdę, będę kochat as 


pragnołeś, będę pragneła, czymteś od poczoniku y przed wie- 
ki, będę czyniła. A tu wyciągnowfzy ręce, wlaśnie gdy“ i 
by miała na nie odbierać iakie niemowle, po krotkim cza= 
fic wyrzekła: Moie ukochane dobro, przez te mleko ktorym 
cię karmiła tmsia Matka, racz wybamić tę du(ze, Za ktore ief 
wniefiena do Ciebie prożba, Bez kilka godźiń ftuga Boza 
trwała w cym zachwyceniu,zaczym Zakonnice, do ktorych 
należała, widząc iż bardzo: długo fię bawiła, ynie pówra 
cała do zmyfiow, mocą pofiafzeńftwa przywołały 14, aby 
fię ufpokoHa. 


s. Po edprawionych Świętach, chciał fię Spowie= 

dnik dowiedźieć, co też BOG iey użyczył .oney -$więtey 

nocy, y lubo wielki uczuła wftręc, w oznaymienin  łafk 

d= fobie pozwolonych z Nieba, z tym wfzyftkim unikązgc 
1d; przeftępftwa, ofiarowała fwoią wolą relkazowi S. Poftu | 


fzeńftwa; potwierdźiła tedy,iż zfzedfzy-do Choru ze.wfzy- 
ftkienii Zakonnicami na fpiewanie Jutrzni, porkrotkim 
gl, <zafie obączyła wielką iafność, ktora tak bardzo iey opa- 
Naz nowała 
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nowałla zmyfły, iż nie wiedźiała, gdźie zoftaie. W tey 
światłości pokazało fię iey wielkie mnoftwo Aniołow, 
ktorzy z Nieba zftępowali, po tym zftąpieniu, obaczyła w 
pośrzodku onych wyfoką gorę; tak piękną y w/paniałą, 
iż bez zadumienia nie można fię było na nie patrzać, ku 
tey gorze nakłaniali fe Aniołowie, a w koło niey prze- 
chodziły fię trzy znaczne Ofoby, fizuróiące Troycę Náy- 
święc(zą, y były tam uftawione nie ktore krzelzła; nie- 
wypowiedźiancy robory; Gdy tedy w tym zadumiehiu 
trwała, BOG raczył ią nauczyć wiele taiemnic, iako to 
Troycy Przenayświętfzey, Wcielenia fłowa, y iego dźi- 
wnego Narodzenia, oprocz tego dał iey poznać, iż ta 
wyfoka gora, znaczyła Matkę Bofką, przybraną wiele 
cnotami; figurowanemi przez owe krzefła, nie wymow- 
ney roboty. A na oftacku przeniefiona była do Bechle- 
gemikiey fzopy dla uczynienia pokłonu Bofktemu Nie- 
mowlęciu, y Ze Matka Bofka raczyła go złożyć na iey rę- 
ku;4 ona oddawfzy dźięki za miłość tę, ktorą raczył dla 
dufz nafzych wyśwradczyć, profiła przy iego narodzinach 
o kolędę, toieft; aby wybawił z Czyfca one dwie dufze 
za ktore modlić fię przez pofłufzeńftwo iey kazano: Ja- 
koż Święte Niemowle przyieło iey proźbę, pokaziiiąciey 
te dufze iuż chwalebne. 

6. _ Rokupotym 1714. także wżięta była w zachwy 
cenie, przy zaczęciu Jutrzni, maiąc twarz bardzo wefołą, 
przez calę onę noc; w cym zachwyceniu wiele mowiła 
ftow, ktorych nie można było fiyfzeć przez fpiewanie 
Chorowe. Dowiedźiał fię iednak Spowiedmk, iż. kalko 
dniami przed tym {erce iey w wielkich opływało rado- 

ściach; 
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ściach, tak dalece; iż gdy pod czas nocy Narodzenia Bo- 
fkiego; przybiizala fię godźina żeyścia do Choru; wą ątpi- 
ła czyłiby miała iść, boląc fię, eby dla pełności w ewnę= 
trzney radości, nie uftała w fiłach, lecz ośmieliwfzy _ fię 
co tylko zaczęto Jutrznią, obaczyła fię bydź przeniefio- 
ną do Bethlegemfkiey fzopy, gdźie. wyfzła przeciwko 
niey wielka liczba Aniołow;, zachęcaiącią do” ufzano” 
wania Narodźin Bofkiego Niemowlęcia, tam ona przy” 
bliżywfzy fię; oba aczyła JE ZUSA. leżącego 1a fianku, á 
rzed nim Macke Bol kasy S.Jozefa,na ktore widzenie wie 
le łez wylała z ferdecznego « affekeu;4 Matka Bofka dała iey 
naukę o miłości, ktorą Przedwieczne Słowo kochało od 
wiekow narod api a potym podniożfzy z fianka Świę 
te Niemowlę, złożyła go na iey ręku, ktorego czafu,tak 
wielką w fobie uczuła pokorę, widząc na fwoich ręku te 
Niemowię, iz chciałaby fię była w fzyftk a w nic obrocić, a 
przycifkaiąc go do pierfi po wiele razy, profiła © oświe= 
cenie tych ktorzy w ciemnościach grzechowych y w cieniu 
śmierci ENR raz o wybawienie dufz z Czyfca, aby też 
y one z Anioła ' Niebie obchodź1ły iego narodźiny, 
Po tym Sddela € x Maji. Bofkiey, profząc aby iako iey u= 
dźieliła tego dobrodźieyftwa, lubo fię zdała bydź nay- 
więkfzą grzefznicą;cak też żeby udźieliła tego ucześnićtwa 
wfzyftkim fercom, aby poznały y kochały tak dobrego Pas 
na. Y wnecżeMacka Bofka kontentuigc ią„ofiarowała fwemu 
Synowi niezliczoną liczbę ofob około ftoiących, lecz ma” 
ło było tych, ktore przychodźny odbierać go y przycifkać 
do fiebie; nie ktore z nich były flepe; nie krorebez Zadney 
władzy; nie ktore odwracały oczy na inną ftronę, A za= 
miaft 
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miaft przybliżenia fię do 8. Dźiecięcia, uciekały od niego; 
Zdźiwiła fię na to widzenie, uważłaiąc małą liczbę tych; 
ktorzy fię zbližali do B »fkiego INiemowlęcia, lecz BOG 
dla ulacwienia sey wW cym zadumieniu, dał iey poznać 


ftan tych dufz, pokazuiąc iż wochę tych, ktore przycho- 


dźiły do odbierania Ś. Niemowlęcia, fą te dufze ktore ży 
ią włafce, y pragną nafiadować go przez cwiczenie fię w 
cnotach, y przez cierpliwe ponofzenie przeciwności. Te zaś 
ktore byly flepe,fą tesktore zacmiene namiętcnościami znay” 
duią fię zanurzone w ciemnościach grzechowychsktore zaś 
były bez żadney władzy fą te ktore przywiązane do. fwoich 
wygod, y przez leniftwo niechcąc fię rufzyć, niewcza” 
fow nawet nie odważaią fię znofić, y kroku żadnego u- 
Czynić w drodze zbawienncy. Na oftatek; ktore ucieka- 
ty, fa te dufze: ktore kochaiące wolność, y życie nie we- 
dług prawa Boikiego, ale według inklinacyi złego ich u 
myfłu, zawfze fię oddałaią od naywyżlzego dobra,: y od- 
drogi zbawienia. W/ziowfzy tedy W. Macka wiadowość 
6 tym, poczeła fię modlić z wielką“ gorącością za temi 
dufzami. ktore fię znaydowały w tym tak opłakanym 
anie, y obaczyła, że z rąk, nog; y boku, 8. DBźiecięcia 
wypieneło wiele krwić, 4 Macka Bofka dała |iey 
wyrozumieć, jako iey Syn „gotów, był powtore wylać 
wfzyftke krew fwoię, z miłości tey ktorą ma ku fwoiemu 
ftworzeniu. A zarym widzenie żnikneło, 

7 Gdy tedy rozważała «wielką dobroć y miłość 
Jezufową ku Marodowi ludzkiemu, powiedźiała Spowie” 
dnikowi iż była zaprowadzona od fwego Aniola Stioż a 
do Czyfca, dla widzenią wiele też dufz nocy tey raczy 

Pan 
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Pań wybawić Z mak; y obaczyla iż było wiele dafz, Na 
te owa fpytał fię Spowiednik ieżeli też BOG raczył po 
kazać iey iednę dufzę przynaymniey w fzczegulności, od 
powiedźiała: iż pokazał icy iednę tylko dufzę, która-nie 
tyłko była w płomieniach, ale oprocz tego dźwigała na 
pierfiach kamień,. ktoren ią przyciłkał y dufil; wzrulzona 
miłofierdźiem ku niey, profiła Pana o uwolnienie tey du 
fzy, aleuftyfzała, iż 1efzcze miała cierpieć tę karę przez 
nie ktory czas,albowiem żyjąc na świecie nie była fzczeż 
rego ferca, y dlatego była karana taką ofobliwą męką. 
Słyfząc co W. Matka, ofiarowała fig fama ponofić tę 
mękę, dla wybawienia oney;dufzy; iakoż Pań przyloi tę 
Ofiarę; tego bowiem momentu, uczuła na fercu fwoim 
wielki y ńieznośny ciężar, dla ktorego mufiała . chodźić 
nakłońiona y zgarbioma, iako: wfzyftkie widźiały ią Za- 
konnice, y fama wyznała przed Spowiednikiem iż miała 
cierpieć te boleść pory, aż pokiby owa dufza nie wyfzła 
z Czyfca. 

8. Zeby tym lepiey wyraziły fię lafki, które fłu= 
ga Bofka* odbierała-.pod czas nocy Bożego Narodzenia w 
Roku 1716, przytoczy fię tu widzenie ktore miała w Mie- 
fiacu W rześniu tegoż famego Roku. Będąc iednego 
poranku oddalona od zmyfłow y przeniefiona na krai ie 
dney wyfokiey gory;z ktorey wierzchołku wypadał bars 
dzo wielki ogief, z boków zaf płyneły rzeki kipiącey (mo= 
ły y zapaloney Śmrodliwey fiarki; Anioł ktory ftaf przy 
nicy; wziowfzy ią ze rękę wyniofł ią aż na wierzchołek 
gory, y. wner . Obaczyła że fię niby otwierały płomienie 
zeby byłą mogła rzucić okiem aż na fame dno niezmier=; 
z ney 


456 Zymot Wielebney 


ney otchłani, ktorą w fobie miała ognifta gora. O- 


baczyła w pośrzodku tych płomieni niezliczone mnoftwo ` 


ludźj, z ktorych jedni byli na famym dnieinni we śrzod 
ku, A drudzy na famym wierzchołku tey ftrafzney otchła 
ni. Wfzyfcy zaś wielkim głofem wołali o pomoć, ae 
ich wiele było bardzo fzpetnych, rozumiała ftuga Boża Zi 
to mieyfce należało do piekła, lecz Anioł iey oznaym.4i 
iż to był Czyfciec naznaczony dla Xiążąc, ktorzy tam ię- 
cza; tak za fwoie grzechy, iako tei y zagrzechy podda- 
nych ich kroremi leniwie rządzili; przycym pokazał iey 
jednego, ktory naygłębiey był w tey otchłani, y oznaymił 
iż iuż było lat fto iak cierpiał te męki. Potym pokazał 
iey iednego, ktory ftal wyżey; mowiąc: iż BOG chciał 
aby oná wzieła na fiebie ofobliwe ftaranie około iego ra 
cunku,y że, wkrotkim czafie miała była przyść do niey 
Xiężna iego Zona, ktorey ona powinna była mowić, á że” 
by kazała M(że Święte odprawiać za dufzę fobie poleconą 
Ozżnaymiła ona Spowiednikowi widzenie, y rofkaz Aniel- 
fki, profząc o pozwolenie, żeby mogła więcey czynić u- 
martwienia, y trapić fwoie ciało, dla: folgi w mękach o” 
ney niefzczęfliwey dufzys dał 1ey fpofob tego umartwie- 
nia fpowiednik, y iak fię była powinna w nim fprawo- 
wać, A przytym miarkował, ieżeliby też przylechała Xię- 
žna, o ktorey ona mowiła, dla więkfzego dokumentu: 
Jakoż w krotce bo dźiefiątego dnia Lftopada, ta Xiężna 
iadąc do Baru, dla wizytowania ciała $. Mikołaia: ( nie 
wiedźieć iakim fpofobem, ile że nie maiąc Żadney znaio- 
mości ) przyiechała do Fazanu; polecaiąc dufżę fwego 
Męża fłudze Bożey; A ona odbieraiąc tę proźbę, mowiła: 
wzaiem 
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wzaiem aby też „na zy, pokiby Żyła fuga Boża) 
co rek do niey przyie żdżałA, dła-odbierania cd niey zba- 
wienney rady, 

9. Pamiętaiąc Spówiednik co miu fługa Boża mo- 


Ha, ftrony dulzy onego Xiążęcia,rano przed Bożym 
Bad: iem przywoła d ią do Forty, y rozkazał aby tey 
nocy, ktorey BOG tak wielką dobroć narodowi ludzkie- 
mu pokazał, polecała BOGU dufzę onego Xigięcia, aby 
fię ftarala dać mu ratunek, ofiaruiąc zá niego wfzyftkie 
woie fprawy, á potym Żeby m u o wfzyftkim oznaymiła, 
Od tego czafu poczeła fię fług: a: La modlić za tę dufzę, 

uła w fercu tak wielka r 1 
wydawała, aim bardźiey prz Sżałć fię noc tym więcey 
pomnażała fię w niey radość; naftąpila godźina Jutrzni 
zefzłą sy; Choru z całym zgromadzen iem, A ka co raz 
bardźiey rofła w niey Fadośc, „boiąc fię aby w oney publi- 
czney prawie nie była wzięca w zachw ycenie, sę xrociła 
fie do Celi: Jedná- Zakonnica ktora miala Cele wedle 
niey» á dla ffábości nie mógła zeyść do CI oru, ftyfzala 
iż fiuga Boża czyniła dwa razy SEA pling; á po tym przez 
czas nie mały płakała, właśnie gdyby iaki w ielk1 bol cier 
piała, ń na oftacku nie zw) yczaynym e fobem poczeła fię 
welelić, trwaigc tak aż do (AS ftey godźiny, rano o 
ktorym czafie zawołana była do Kommi unii, daigc Otym 
znać Špow iednikowi powiedźiałą iż powrociwfzy fię do 
Celi, czyniła iednę dyfcyplinę na podźiękowanie za tyle 
talk, | ktore tey nocy odbierała od Twego Oblubieńca, 
á po krotkim: czafie tego fłodkiego rozważania, miala we 
wnętrzny inftynkt czynić drugą dyfcyplinę, dla Sa, 

ulz 


J 


iz fię iey na twarzy 
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dufz €zyfcowych: gdy tedy czyniła dyfcyplinę, iakaś nie 
widoma ręka wytrwała iey dyfcyplinę, á po tym ż tak 
wielkim impetem rzuciła nią o ziemie, iż fię iey zdało;ze 
wizyftkie w fobie połamała kości, A ofobliwie rękę pra- 
wa ktorg po wielu dniach ledwie mogł rufzyć. Tego la 
mego tedy czalir odefzła od niey wefołość, A naftąpiła we- 
wnętrzna ciemnota, „ktora iey dufzę ogarnowizy, W głę- 
bokiey trzymał melancholii. WW tym fmutka przez 
czas nie iaki trwaiąc, obaczyła wielką światłość, ktora 
nie tylko oświeciła icy maleńką Celę;ale tęż yowę z ferca 
wypędźiła ciemności, przywracaiąc pierwfzą radość, Ww 
ten czas pokazała fie iey Macka Bofka yS. Jozef, z Dźie- 
cięciem Jezufem, y poczeli z nią rozmawiać o wielkiey 
niłości, ktorą BOG ma ku narodowi ludzkiemu, y hoy- 
ności z którą ieft ku fwoiemu ftworzeniu; potym poxaza- 
li iey dufzę, ktore tey nocy wychodźiły z Czyfca; ta.po” 
tym Macka Bofka oddała iey do rąk Dźiecinę BOGA: 
mowiąc: aby profiła fwego Oblubieńca czegoby pragneła 
upewniaiąc ią iZ by od niego otrzymała, lecz ona będąc 
fama w fobie pómiefzana przeż odebranie tak wielu łafk 
o nienie profila, tylko o to: Amare © pati. Kochać y 
cierpieć, y wnetże naylafkawfza Pani przypomniała iey, 
jeżeliby nie miała na pamięci iefzcze o iaką inną rzecz 
profić Pana BOGA, przyfzedł iey na myf rofkaż Spowie 
dnika, kroren opowiedźiała z wielką pokorą, y w tym 
punkcie odebrała lafkiwą odpowiedź, albowiem obaczy- 
a dufzę Xiążęcia idącą do Nieba, z czego wielce ucie- 
fzona była, á po tym zawołana do Swiętey Kommuniey:tym 
bardqźicy upewniona była, gdy fię iey powrore pokazał 

pa 
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8 po Kommuniey, dźiękuiąc za uwolnienie od mągk Czy” 


> 


U fcowych. 

(8 PKZ A 

z 8 O łafkach ktore odbierała wdzień Newego Roku y 

, SS. Trzech Krolow. 

i I. FAko fluga Boża wielce była nabożna kū Świętey 
i A niewinności Oblubiehca fw ego JEZUSA, tak też 


y on nadgradzaiąc iey ku (obie przychylność, 67 
| procz tego co fię iey dawał widźieć częftokroć w teypo 


- 

| 4 ftaci, opblies iey użyczał łafki, w dni te, ktorych Ko- 
Ę | ścioł Swięcy iakąkolwiek wfpomina pamiątkę iego nie= 
- winności. Pierwfzego dnia Roku 1904. PoKomminii 
yı |  więcey iak 2. godźiny | była oddalona od ÆZmyftow, przy 


s obecności wfzyftkich Zakonnice, y 3. śnie gdyby oczyma 
patrza ła na ten bolefny widok, gdy S. Niemowle JEZUS 
gotował fię z-chęcig przy fwoim EENS wylać pier" 
| wa Swięta Krew dla miłości nafzey, {mutna na twarzy 
y z płaczem o: A iako ukochany moy Oblubieńczew tak 
| fzczu pły mcie chcefz wylackrew naydroż(zą Za du[ze na[zę! 
| Y tak bardzo kaś ła w rym zachwyceniu uważaiąc boleśś 
ktorą ponofił iey Oblubieniec w oney bolefney Ceremonii, 
£ iż Zakonnice maiąc nad nią politowanie mufiały ią przy- 
8 wolać do zmyfłow, lecz tak bardzo na fercu miała wyra 
żoną boleść, ktorą ponofił iey Oblubieniec iż w ten dźień 
nie mogła nicinnego czynić tylko płakąć y wzdychać. 

Nie odmienne zachwycenie od dopiero wyrażonego by” 

| | lo to, ktore miała w tenże fam dźień w kilka lat potym 
lubo e ce fpofob onega: zał albowiem o 


Nie- 


w 
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w Niebo; wlaśnie gdyby miała przed: fobą iwoie ukocha 
ne Niemowlę BOGA mowila: Moie dobrocftrym mieczem 
przekiiay moie ferce, rań te pierfi J wfzyjikie zgruchotaj. 
A waige przez kalka godźin w tych pelnych miłości 
zabawach, cały dźień w nich pizettwałaby» gdyby mocą 
pofiufzeńftwa nie była oderwana. Roku 1715 w wieczor 
w dźień $. Sylweftra, zebrała wfżyftkie Zakonnice do 
ktorych miała gorącą mowę owielkiey taiemnicy, ktora 
naftępuiącego dnia miała fe obchodźić; kofcząc Zaczę- 
ę, rofkazaniem ad żeby pofziy do ialefeś, y tam 


tą mow 
powinfzowały Bofkiemu Niemowlęciu; o7 


nowego Roku 
Cy (2 Wz z p 

nemuz fwoie wlzyftkie ofiarowały fil 

5 aA $ 

profiły o iego 5.Blogofiawieńftwo; uffuchały z pr 

owe dobre Zakonnice W. Matki, a gdy na ziemi 

ły przed Jafelkami, fchodząc W/. Macka z fwego miej 


r 


y. y fisbie famych a 


p E a CZĄ TnT 1 74 > : =i Da 
fca Przelozeńíkiego, takze dia uprofzenia, fobie biogoi 
hy 
iv 


wiefńftwa od S: Niemowlęcia, porwana była w zac 
pie, w ktorym przez aługi czas trwała, małąc twar 
fora y oczy podniefonńe w Niebo; potym te wyrzekł: 
Rowo: Tak moe dobro Błogofiaw twie Oblubienice, A poc 
awała blogcfławień 


N 


niożfzy rękę prawą, włafnie gdyby d 
fiwo, tak ftala przez nie jiki czas,potym na twarzy zalfmu- 
cona, płacząc głoiem bardzo Żałiofnym, te ftowa wyrze- 
kła: - Bynaymeiey moy. Oblubieńcze, co mi to mowifż? rani[2 
moie [erce ojirym rorem, ieżeli meze [2 Btgofis n Btigoftaw 
Tyrwaigc przez nie iaki czas w tey fmuuney pofturze, po” 
czela mowić do Matki Bolkiey: Marko miłofierazia, ty 
możef% Proś, proś. Po kroskim czafie, rozwefelona na 
twarzy, poklęknowfzy, mowiła; Moie dobro chcef2 mig 
| blo- 
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bżogojtawić 2 a nachyliwfzy fię aż do famey ziemi, wła- 
fnie gdyby odbierała błogofiawieńftwo mowila: Blogs- 

fiaw twą miegedną fluge A profząc o błogofiławienftwo na 
fiiy dufzne; ABY ciała; y włzyftkie fwoie fprawy;z wiel 
kim wefełem y radością w bite gdyby była soaa od 
mnoftwa ofob, pokazowała znaki całowania ich nog z 
pokorą. Potym zaś wziowfzy dyfcyplinę okrutnie- fie 
bild, a biiąc fię mowiłas Co ty ieficś. ° tejiem Ziemią, obro- 
cijz fie- w ziemię, Zaczjim ty iefieś micz upokurz fig 
przed twoim Bugi iem,y przed mfzyfikim ffimorżeniem, Lecz 
widząc Zakonnice iż fię zbytecznie katowała, pofłulzeń= 
ftwem przykazaly ley, aby cych przeftała katown1. Chciał 
SĘ pow iednik dowiedźieć fię, coby fię było tego wieczora 
dźiało Z nią, przeto pofłui zeńftwem przyciśniona, wys 
ZNA iż gdy z fwego mieyfca rufzyła fię, chcąc iść Go ia 


felek, razem. z Zakonnicami pe Błogofławieńń 

iey. widźieć Nayświętlze Niemowle JEZ US; z fwoig Na 
święrfzą Matką, blog gofławiący wielką liczbę ludzi dale- 
Kofi acc lecz zacrzymaw {zy na powietrzu rękę zamiaft 


błogufławieńftwa z gniewem odwrocił fwoię twarz;ktorec 
1 


go widzenia | „zal (muciła,ą ftyfząc wewnątrz wielką 
boleść i nie n ła 


są na tych 


PORE na P 9 


i pow azn y ch, kisa 
goffa W ień* 


rym Św ie INiemowi | 
ftwo. Ona zaś N poznała, i 
dufze wybrane.  INa koniec Nayłafkay 
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czyl dać dla niey iedno ofobliwe Blogofławieńftwo, przy= 
daiąc to aby fięciefzyła z temi dufzami Święcemi y nay- 
wybornieyfzemi, ktorym ona wfzyftkim całowała nogi; z 
ktorego widzenia wielce zoftała pokorną; a nietylko dla 
wiadomości tyle dufz wybranych, ktore BOGU fużą z 
wielką dofkonałością; ale oprocz tego, iZ poznała jak wie- 
le ich ginie, przez nieffuchanie Bofkiego głofu; Przytym 
opowiedźiała iako raczył Pan naftępuiącego dnia, po 
$. Kommunis, pokazać iey dufzę te idącą Z Czy fca do Nie 
ba, za ktorą przez pofialzefiftwo miała rofkaz modlić fię 
iefzcze od wielkiego Pigrku do tego czafu,w dźień albowiem 
wiełkopigtkowy wibomnioni dufza razem z Panem pokaza 
Ja fie byla iey tego wfaśnieczalu, gdy W. Matka wfpoł 
cierpiała męki zbolałego fwego Oblubieńca profząc z wiel- 
kim ięczeniem o ratunek,co ona nie tylko w ten czasuczyni- 
ła, ale uftawicznie aż do tego dnia za nią fię modliła. 

2: Nie mniey godne wfpomnienia tę tafki, ktore 
odebrała w Święto Trzech Krolow ktory dźžień dla niey 
był w ofobliwym pofzanowaniu, dla tego iż z Świętym 
Oblubiefjcem w ten dźień odprawiała Niebiefkie Zaflu- 
biny, iako fię nafwoim mieyfcu wyraziło, Zaczym Roki 
1705 będąc w fwoley Celi w zachwyceniu, tego właśnie 
czan gdy wfzyftkie Zakonnice byly wChorze na Renowa- 
cyi wotow, zawołana jeft aby była miała zwyczayną prze 
mowędozgromadzenia,iakoż miała mowę w ten czas O od- 
nowieniu Ducha lecz co tylko fkończyła dylkurs znowu 
porwana ieft w zachwycenie; widząc tedy Zakonnice iż 

nie mogła nalamprzod przed innemi przyftępować do 

renowacyi, fame pofzły nieczekaiąc iey według porządku 

ftarfzeńftwa. Już fkofńiczona była ta funkcya lecz fługa 
Boża 
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Boża nie-.powrociła fię do zmyfłow, zaczym otrzyzwiona 
mocą pofłufzeńftwa przyfzedłfzy do zmyfłow, zdiowfży z 
fiebie, welum płafzcz y Szkapierz á w famym tylko Haa 
bicie rzekła: iż nie była godna ftawić fię przed (woim O 
blubieńcem w tey odzieży barankowey, będąc wewnątrz 
wilkiem drapicznym; Apotym wziowfzy dyfcyplinę, fzła 
biczuiąc fię, z fwego Przelożeńfkiego mieyfca aż do Ołta 
rza, przed ktorym miała czynić renowacyą wotow, profząc 
Zakonnic aby fwemi modlicwami uprofiły iey prawdźi- 
wą odmianę Życia; á wymowiwfzy z wielkim płaczem 
zwyczayną Profeftyą, profila aby była znowu przyoble= 
czona w te S„Sukienki, obiecuiąc im wyzucie fię z {wych 
złych nałogow, á odńowienie fię w duchu ż fukienkami 
drogiemi prawdźiwych cnor. Sprawił ten akt tak wiel- 
ką na fercach wfzyftkich Zakonnic fkruchę; iż potym a= 
kcie zdały fię bydź bardźiey Nowiciufzkami, y iakby ma 
igcemi pierwfzą iefzcze gorącość ducha; wiedząc dobrze iż 
ich, Macka za Bofkim (porządzeniem, to uczyniła powie 
rzchownie, co one powinne były przez renowacyą czynić 
wewnętrznie, 

3. — Inne zachwycenie miała fuga Boża w dźień 
Święta Trzech Krolðw, w ktore na ten czas właśnie była 
wzięta, gdy zaczeła mowić fłowa:Profeflyi, pod czas reno 
wacyi wotow. Zaczym co tylko wyrzekła te pierwfze 
fłowa: la Siofira Roża Marya od S. Antoniego, wlepiwfzy 
oczy w -Świete Niemowlę, goreiącą y weiołą twarzą wła 
śnie iakby Serafin, ftanela zachwycona, nie mogąc daley 
flow wymawiać, y wtakiey figurze nie zmrożywiy oka, 
trwala bez ten czas, aż wfzyftkie Zakonnice fkończyły tę 
ceremo 


304 
1 ceremonią. Przywółana potym do zmyfłow mocą pofiu- 
Dy izeńitwa, poczeją mowié ce ffowa ofarowan:a fi.bie fa- 
mey, ktoremi co dźień ofiarował fiebie BOGU wielki Pa- 
tryarcha Ignacy $. Sufcipe Domine univerfam libertatem me- | 
am, accipe memsriam; intellegium, Ć voluntatem, quid quid 
babeo vel pofideo, tu mihi largitus es, id tibi totum rejlituo, ac 
tug- prorfus irado voluntati, amorem tunm cum Bratia tua mi- 
bi dones, & dives fum [atise Przyimi Panie wfzelką wol- 
ność moię, weź pamięć, vozům, y wola; cokołwick mam 
albo dżiedźiczę, tyś mi użyczył, to wfzyfto. tobie oddaię, 
y twoicy porziucam woli, milość rwoią z łalką twoią mi 
daruy a dofyć bogatym będę. Te fiowa wytzekfzy; czy 
| tala formule renowacyi wotow, ktorą przecźytawfzy;zno 
wu. porwana ieft w zachwycenie, w ktorym trwała bez 7, 
godźin; to ieft odgodźiny 15 z rana; aż do godźiny 22. 


po obiedźie. tego Zachwycenia nic więcey nie dowie zaś 
dźial fie Sppwiednik, tylko to że profiła -w iednym inter e. 
yefe Arey-Bilkupa Barfkiego, maige w tym rolar x KA 
Officyala, lecz iey- Oblubieniec nie da? iey na to tadne- pul 
go obiawienia; gdy zaś powtarzała proźby, żeby byłą da ch 
| Ja iaka odpowiedź fwemu Przelołoneinu, powiedźiał iey te 
| Pan: iż narzeczy ciekawe nie daie fię odpowiedźi, y Że WU: 
dla tegoż famego niechciał czynić cudow w domu Hero- R 


dowym, albowiem chciał ie był widźieć, dla famey tyl 
a ko ciekawości. | 
4» Roku 1715.zawczafu zaczeła renowacyą wo | 
sow, żeby potym mogła oddalić fię do Eeli fłyfząc fię 
bydź wewnętrznym fpofobem porywaną od BOGA, lecz | ym 
nie wyfzło iey na to, Zeby była mnikneła od oczu 
zgroma- 


zgromadzenia albowiem fkończyła formule re 


co t 
now acyl; porwana ieft w.zachw ycen 16; W y ię OCZ 
by: bez wfzyftek ten czas, w a ry ice 


czyniły renowacyc. Fo zakoRczoney 
na była do Kommunii, á przyiowfzy N B 
ment, ore znowu przy obecnoś ści 


D mow Ma; O! Bae lnfinita! ece rideo det 

~ iu medio thronum magnum, [edentem MAR  LAM | © 

5 ilettum fuum. O pięki ności _niefkończona oto 

ę dźrefięć k rzefeł, aw pośrzodku TF i 
sk 


soch ancgo «cy. 
oniła słój ę, a patrząc 


ana prawa ftronę,twarż 


welola; y mow1iła: -dejfiem rozme [elona, 4024 efela mte tmo- 
4 ASD PAPAE f 3 7 v D,- a 
ia miłośc, którz z każa ZA Jirony widzę ja it.  Krzez s£a1e 


puł godźiny trwała 


bym widźia 
Przefzło iuż było fześć: godźin, iak ftuga Boża trwała w 


m 
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ceniu;y wwałaby była bez dźień cały, gdy” 


tym zachwy ż 
by przez pofłafzeńftwo nie była: przywrocona: do zmy” 


fow.: ; ; ! 
5. Zakonnice te, do ktorych należało iey notować 


fprawy, oznaymiły Spowiednikowi, co fię z nią dźiało, 
ktory zawoławizy iey» dla wiadomości tego; yfpytawfzy 
fię iak wiele Iąfk odebrabla od. Pana w dźień Swięta 
Trzech Krolow;odpowiedźiała: iż odprawiwfzy renowacyą 
wotow; pokazał: fię: iey Zbawiciel z twarzą wielce" fmu- 
tną; oznaymtiąc iey O niektorych: leniftwach,: ktore po- 
pelnialy Zakonnice, w zachowaniu tych. wotow ktore od= 
nawiały; co fprawowało w nim gorzkość;: zawołana po” 
tym do.$.. Kommunii' otoczona była od wielu: Aniołow;: 
ktorzy, aflyftowali' Nayświętfzemu. Sakramentowi. A 
po odprawioney: Kommunii; prżyprowadzona była przed 
wfpaniały y: bardzo bogaty Maieftat; na ktorym fiedźia- 
ła Krolowa Anielfka (wego ukochanego Syna: trzymałąc 
na rękachs.4 przy: tym Msieftacie: ftało dźiefięć krzefeł pię 
knym porządkiem uftawionych, około ktorych chodźiło 
wiele: Aniołow; przybieraiąc onę: w rożne ftroie; po pra 
wey. ręce ftaty: trzy: poważne ofoby; ktorych wfpaniałości 
ona fie dźiwuiąc; tudźiefz yozdobie: mieyfca, uważaiąc 
przytym fwoią: podłość nie {miała nawet głowy podnieść, 
lecz te trzy: ofoby ktore były Święci Trzey Krolowie czy 
niąc iey Gmiałość wzywały ią a żeby uważała owe krze- 
fzła ktore. Aniołowie przybierali; podniożfzy tedy Oczy 
Obaczyła iż inne dopiero co tylko były zaczęte, drugie 
wpuł przybrane; 4 iedne tylko ze wfzyftkim fkoficzone, y 
przybrane. w kleynory y ozdoby tak piękne iż ona nie 
mogła 
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„mogła tego wyrazić y ffow wynaleść dla wytłamaczenia 


tego bogactwa. Ù iedney gałki tego krzefła obaczyła 
wifząc ą kite, nie plecioną zwłofow ale z nitek złoca nay 
czyżtizego; koło ktorego Aniołowie 1 wigzali drugą NiC 


także ze złota, ale tak iafn ego y przezroczyftego iż mie 


mogła nań oczyma patrzyć. Po fkofczoney tey robocie 


gdy fie iuż na ftronę odftąpili A niołowie, obaczyła. że 
przyftępowali «do rego :krzćfła $S. Krolowie, á zdiowf zy 
z kity iafną nic, prezentowali ią Matce Bofkiey, 4 on- 
dała 14 w upominku fwemu Niemow lęciu: potym wyią 
wfzy Macka. Boża z zanadrza iedne bardzo «drogie We- 
lum, oddała ie SS. Ńrolom, przykazniąc im aby na nie 
włożyli, co gdy uczynili, rz rekla do niey Marka -Bofka, 
aby fobie przypomniała one zaflu biny ktore w ten dźień 
uczyniła, przy tym I rzekła do nie y aby fpoyt ay na lewą 
ftronę, gdźie fpoyzrzawfży pokazało fię iey iedne miey- 
fce; ftrafzliwe y ciemne, pelne mizeryi y y (pr (ności ktore 
widzenie (prawiło w niey wewnętrzną boiaźń y ftrach, 
ak SA mało nić zemdlała, lecz łafkawa Paniużaliwfzy fię 

y> prz ykazała aby fię obrociła w prawą.ftronę, co gdy 
de 1iła zaraz tamże obaczyła mieyfce wefołe y rolkofzne;z 
ktorego ftychać było wdźięczne y zgod] iwe pienia; Te 
widzenie nie małą w fercu iey fporządźiło pociechę, “y 
ufność, pragnąc wiedzieć coby fię znaczyło;a przy tym pra- 
gnienie miała: gorące wiadom e. tych zy„ktore widźia 
iż lecz nie śmie aha o to profić. =cfzdł Macka Bor 
fka, , poznawizy iey pragnienie, y nie śmiaf OSĆKZ z wielką 
łafkawością poprzedźiła 14, darąc wyrozumićć: dż te sEze- 
fa ktore widźiała, znaczyły dufze oddane na Bośkie us 
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z 
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flagi; te ktore zaczynano przyozdabiać,. źnaczyły zaczy* 
naiące poftępować w drodze dofkonałości; ktore były wpoł 
przybrane, znaczyły poftępuiące, ktore iuż wefzły w cwi- 
czenie: prawdźiwych y gruntownych cnote: Te zaś krzefto 
ktore było. fkoficzone:ze wfzyftkim; znaczyło dufzę doy- 
zrzałą w dofkonałóści;kira wifząca u. krzefła,znaczyła Swię 
te myfli dufzy dofkonałey; z iednóczone zawfze y zgadza- 
iące fie z wolą Bofką. Mieyfce' ono ftrafzne y mro- 
dlıwe: było zgotowane dla tych dufz, ktore przylgnione 
do prozności świata; pogardzaią gnotą á kochaig famych 
fiebie.  Mieyfce zaś rofkolzne y welołe będźie: pomie- 
{kanem dufz dofkonałych; á dawfzy iey to wyrozumienie 
wzieła z rąk (wego Syna onę nic iafego złota, y związa” 
ja ią od głowy aż do ftop, mowiąc: 12 dlatego ią wiąza” 
ła, ażeby wfzyftkieiey fprawy wewnętrzne; y powie 
rzchownę, były zawfze ziednoczone yzgadzaiące fię z 
wolą fwego$yna.. Zaczym ona od tego czafu na potym 
tak wićlce fię fiyfzała bydź z iednoczoną z Bogiem, 14 nie 
mogła tego y wyraźić,y od dnia tego widzenia, częfto 
miewała: obecnych S$. Krolow, ktorzy 13 wiele razy wy” 
bawiali od naiazdow fzatańfkich. 
f: II: 
O tafkach odebranych w Swieta Przemienienia, Zmartwychwfla 
nia; y Wnicbowfta pienia Pańfkiego. 
I. f)Onieważ dźień Przemienienia Pańfkiego był dźień 
~ Naródźenia fugi Bożey, miała we zwyczaiu ofo- 
bliwym ufzanowaniem obchodźić go w ścifłym od 
daleniu fię od towarzyftwa Zakonnice zabawiaiąc fię w 
nim na dźiekczynieniu za życie fóbie pozwolone, y 
zachowane aż do tego czafu Dlaczego Roku 
1712; 


> 
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1712 iiczyniwfzy fama w fobie poftanowienie, oddalić fig 
od towarzyftwa innych zupełnie á przeto dla tym wię« 
kfzego upokorzenia, zabraniając fobie przyftępowania 
do S. Komunii; ń üffyfza g A AE 14) F zefzia 
j A go Sakramentu: Ufu- 
€ b Sh spowiednika SER BRE 
go ią z Kom Aki Co tylko przyieła Swiętą Hoftyę, 
porwana selt w zachwycenie; dec oczyły do niey dwie 


300 


nadol í dła i 


Zakonnice dla pilnow ania; | $ viz | y iż mow RE as Poko- 

i ta k ia przetrwaw {ży na 
mow ige: Ziemia bez ciebie nie może fig 
vm nakłoniwfzy fię tak właśnie iak gdy fię 
k EE sColiić aii a affad amk 2 


SLZ 


ZR AE wn 
50 IE ma 


zu ziemi, 


r takiti ufo ENIU witała, a po 
Kto w ES fiedźi pre z% 
proftowania glowy; Krzybierańia 


ywania biodrow, ubierania rak; y 
a SLE ana  mowiąc- do -tege, 
f Ww ram po uif im, me cinżu= 
j ¥ m pil m» y tak ia ık był ła za% 
a,odefzła do Celi; mowiąc 
aciem terra odnowifz twarz ziemi. 
o% iednikiem Zakonnice te do kto= 
ROTOWaC; CO fie z nią dźiało w 


N 
pa 
Á D 
o 
e 


xycenii; przeto przyw Sb na dla; ozńaymienia 
mi wfzyftkiego; powiedźiała, iako co tylko 
5, Kommunia „porwana zoftała w zachwycenie; 


gdźie poł 1 fięiey Oblubieniec z twarzą we fola; mo* 
wize do aż aby fię nie bała poftrachow» ktoremi fię 


na 
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na nią przegrażał piekielny nieprzyiaciel ipewniaiąc ią o 
fwoiey pomocy w tey cięfzkiey potyczce; á potym oddźie 
lil iey dufzę od ciała, przybieraiąc ią w iafną fzatę,y w 
wiele kleynotow, opaluiąc 1ą nie ktoremi 1ałnemi łan* 
ciuchami; Porym kazał iey pactrz'ć na fwoie ciało, ktore 
leżalo w kącie tednym, iako fmrodliwy y pełny robacćtwa 
trap, a tegoż famcg0 czafu dabiey poznać o wielu rze“ 
czach ftrony piękności, nieśmiertelności y fząchinku du- 
fzy,y ftrony mizeryi, y podłości ciała, dodaiąc iey ferca 
do filney ucarczki dla wiecznego zbawienia. 

2. Drugiego Roku przepędźiwizy dźień cały w o7 
fobności, na rozmyflaniu łafk odebranych od fwego Stwor 
cy od [wego urodzenia aż do cego czafu,rak pełnabyła ra 
dości w ktorey opływało jey ferce iż nie mogąc pomieścić 
fie w fzczupłościach (woiey Celi, pofzła na mieyfce zwy” 
czayney rekreacyi, gdźie były zgromadzone wizyftkie Za 
konnice, żeby też y one były uczeftniczkami tego wewnę- 
trznego, wefela, ktore nafobie doznawała; kazawfzy te- 
dy tobie przynieść lutnig, a będąc w zachwyceniu, ftaneła 
wpośrzodku nich, y tahcuiąc, mówiła: Niebo, Niebo, wy- 
rzekfzy zaś po kilkakroć razy ce ftowa Niebo właśnie gdy- 
by była cia(na owa fala, na kcorey taficowano; poczeła 
biegać po Ńurycirzach, mowiąc: Graycie; bo graią Anio- 
tomie, tańcuycie bo tańcnia Panny. Datrzymawfzy fię zaś w 
kroku przez nie laki czas, właśnie gdyby 1ą Kto za- rękę 
przycrzymy wal, rzekła: Wezme- -y wyciągneła rękę wla- 

śnie gdyby brała 1aki do grania inftrament, przyłożyła 

go do pierfi, á pokazując znakami granie,maiąc oczy wle 

pionew Nicbo grała y mowia: Dziefięć, y fiedm, trzy 
Wewnę- 
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wewnetrzne fiłyy trzy uderzenia w iednym; dźiefięc zgadza- 
ia fieldy fie Zgddza trzj, zZgodza fie dziefięć, dziefieć 
zachowania. łipokóiwizy fię cośtrochę, ponowiła dy- 
fkurs; w te fłowa: Pogodź go ty moie dobro, hat ba! trzy; 
dziefięć W iedńym, zKadzaią fi: rzeczy pogod zone wewnętrzne 
z powierzchownemi, dufza zgadza fie z Bojka miłością. Skik 
nie taniec. Taniec motego dobra, zgadźe dufżę- wewnętrzna; 
y pomierzcbowną nawet. Gdy fig nie zgadza pitrw[za firo 
na, nie wyda: tenoru tercya, kwinta, y fexta; Ach meko smia- 
ta, nie zgadza fig ZgodZcie trZyZ piaci zn y flow porrer zeko 
wnych: Ach! pobiedź mi pierw (24, trzecia, Y [zofia, pierw- 
fza fiedm w miłości; dziefięć w myrzeczenii fiss pietnaście 
w mytrwanius ale-za co pietnaście W wytrwamuć A odpo- 
cząwfzy trochę; właśnie gdyby fłuchała ódpowiedźi na 
pytanie; rzekła: Li quindeci Mifteri; perche qui perfeve” 
raverit ufg ad finem bią falous erite Pietnaście taie- 
mnic albowiem: kto wycrwa aż do końca zbawion będźiez 
odetchriowfzy znewu trochę; płaczliwym głofem rzekła: 
Chce fie odrodzić w życiu żebym mogła wiele- razy umrzeć, 
O! gdybym była lepiey peznała albo lepiey kochała:. A po- 
tym niby fłuckiaiąc kogo,odpowiedźiała! Tak ci fie podo- 
ba; wyfirotę ten; iuftńiment Tyfiac ięzykmw Zabieraia fięcbwa 
lié ciebie moy Bożes dotego mego ferca ęzyki,iężyki miłości; 
kocbay: kto cię” kocha, wroc me mnie w tobie, wiednym, w tobie, 
me mie, w sednym iedmoczę. A że iuż poźna godźina była 
á ona przeięca: wefelem y gorącością ducha nie pokazo 
wała znakow przywrocenia fię do zmyfłow, zaczym przez 
pojłufzeńftwo naradziły fięf Zakonniceaby ią przywołać do 
zmyfłow; lecz ona fkoficzyła zachwycenie temi owy: Ter: 
E l bie 
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kie ukat fity duzy moiey, ferce moie J dufzęs „A potym 


ufmiechatąc fig, rzekła: Fako fie tobie podęba, uczynię to 
(60 mi rofkazwie[% . cieyr pięć moie aobyo, moy „Boże! moia mocy, y 
wasika moia nadZicios Odprowadźiły ią potym do fwo- 
iey Çeli, lecz te: ktore z nią miefzkały Zakonnice, widźia 
ly iż bez całą noc byta oddalona od 
1ąc ią na ftodkich rozmowa ich z fwoim ( RAE, 
3. Koe zyla ftuga Boża trzydźiefty :ofn 
{wego Życia, A że fię iey zdawało, iż beż wfzyftkie te 
> pege łafk fobie od BOGA udźie lonych; l 
wowala figs zdięca giębok ą pokorą, Pro e» a wfzyftkich Za- 
konnic á żeby fię za nią modliły «do WoS. aby 
iey raczył darować tyle niewdź estry niegodnych, kto 
remi mu nadgradzała bez tyle lat. Naftąpiło tedy Swię 
to Przemienienia Fagikiezo, dzień ropny iey naro dźin, 


4 
zmyfiow, przepędza- 
3 
n 


aA 


y co cytkc «o przyieła K< Commanig poftr sty Z ıkonnice, 


iż fię zmi ieniła na twafzy, A będąc bardzo welołą, pos 

ełA mowić: A kto może dac od por mocy Bofkiey miłościź 
y właśnie gdyby fię miała z kim bardzo filnym pafować 
mowia: ieftsś ty mocnieyfży, zaniechay mię, niech u- 
mrę zaniechay. mnić mole dobro; „mole ferce: | Letatys 
fum mhis qua dieta funt mibi.  Uwefeliłem fię w tych kto* 
re mi mowiono, : porym odpoczowfzy fobie, niby dźiwu- 
iac fię, rzekła Ach Pan ie! iefteś ry wielce. przylemny 
rwoia piękność: gafi ftonte: | Domine gloriofus apparuiftt 


in con pet u A pofiolorum tuorum. Panie chwalebnym poka- 


zaleś fię w obecności Apoftołow : twoich; o piękności 
chiwału! ktora fię nie może poiąć! Ach moie Dobro! € 


nie; 
a) A 


q kon 
Ab! 
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e 2 Ps p by a a F - a gł pa z 
difilvi, © efe tecum, fiat voluntas tua; pragne rozłączyć uj 
fię a bydź z tobą, niech będźie woła twoia. Ach zażjłe, | 


ty iefleś moim ukochanym;  Dileftus meus mibi © ego 


illi, pafcitur inter lilia. Ukochany moy mnie, a ia jemu 
pafię fię między liliami. Acbliuż dofyć bo umieram tak 


jel: Tues dilećlus meus electus inter. millia; tu Domi- 


J , 3 ; 3 
ne altsffmus fuper Caelum © terram. : Ty ieftet ukochany 


moy wybrany z cyfiąca,ty Panie Naywyżfży nad INiebo 
y ziemie. Ach Pietrze miałeś racya beś midźiał. iege 
Maiefłat: Notum feczfti Domine falutare tuam, in con fpećiu 
Gentium demonftrafii gloriam tuam.  Oznaymileś Panie zba- 
wienie twoie, w obecności narodow pokazałeś chwalę twos | 
ię. Potym iakby fłyfzała w fobie wewnętrzne napełnie- AGI 
nie, bardzo weftchnowfzy; rzekła: Domine inebriata [um 
ab amore pulchritudinis tue © torrente voluptatis tue potafii me, 
quoniam apud te eft fons vitæ, & in lumine tuo, widebo lumen, 
Ab! lume che mi rifcbiara' Panie napełniona ieftem mi- 
łością piękności twoiey, á ftrumieniem rofzkofzy twoiey 
napoiłeś mnie; albowiem u ciebie jeft zrzodło żywota y 
w świerłe twoim obaczę światło, ach! światio krore mię 
oświeca. A zatrzymawfzy fię wochę, właśnie-.gdyby í 
chala kogo mowiącego; odpowiedźiała: Moie dobro iak fig 
tobie podoba, lecz pamiętay na to że iefiem błotem, iefiem zie- 
mia, iefłem psdłą, aty iefeś BOG. Ia podłe fiworzeniey 
podła zgnilizna. Fiat voluntas tua, noh mea wvluntas, fed 
tua fiat femper: Niech będźie wola twoża, nie moia wo 
la ale cwoia niech będźie zawfże; A w tych fiowach po” 
wrociła fię do zmyfłow. Na zaiutrz potym zebrała wfzy- 
fkie Zakonnice; do ktorych miała bardzo gorącą mow$ 
o {tarat 
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o ftaraniu fie e cnoty, koncząc mowę aktem poniżenia 
fiebie (imey, przed całym zgromadzeniem, y daiąc fię win 
ną z małego pożytku ktoren czyniła bez tyle lac (wege 
Życia pozwolonego iey od BOGA dla czynienia pokuty 
za fwoie grzechy, y poftępowania w drodze doikonało- 
ści. 

| WW Święto także Zmartwychwftania Pańfkiego 
odbietala od BOGA nie zwyczayne zachwycenia, á 
iako miała wezwyczaiu pod czas wielkiego tygodnia bydź 
uczeftniczką boleści iego mąk, tak też y Pan wzaiemnie 
nadgradźał przefzłe iey boleści uczeftnićtwem wefela y ra 
dości (wego chwalebnego Zmartwychwftania. Roku tedy 
1714. pokazał fię iey Zbawiciel pelen chwały, y iaśnieią 
cy światłem tak właśnie iak gdy wftał z grobu, z ktore- 
go widzenia tak wielce była uciefzona, iż od fiebie była 
odefzła; zapomniawfzy o tym że fie znaydowała w Wie- 
czerniku,gdzie razem z zgromadzeniem przyicła była chleb 
INiebiefki, poczeła tedy wołać: O!co za piękności nieftwo 
rzona mego Oblubieńca JEZUSA! In Refurrettione tua 
Cali er terra Letantur w Łimarzwychwftaniu twoim Niebo 
y ziemia wefelą fie, O piękności! ktora mię ciefzy; o świa 
tlof ktore mnie oświeca,oJEŻU! A przycilkaląc ręce 
do pierfi, niby wftrzymurąc ferce; żeby nie wyfkoczyło 
od impetow miłości, rak fię żaliła: Dofyć bo umieram, o 
mitotic! o mocna miłości! o miłości filna! o miłości! ktora nigdy 
się możef% fie ummiej (zyć! O miłości ktora mi wydziera fer- 
ce, wyrywa dufzę. Upadlzy na ziemie leżąc mowiła: 
Uzdronw mię, bo leżę na ziemi, albowiem iefiem ziemią, a tyś 
fig we mnie zakochał? y delktuie fz fie w teg ziemi?  Ieflem 
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ziemią a tyś. fie we mnie zakochał 2 Moie dobro nic innego nie 
i chee tylko ciebie, maiae siebie mam w([zyfiko, y będę bogata w 
w [zyftko.Moie dobro ciebie pragnęcićbie chcę „w tobie ma m ufność 
i ktory ieftes moim życiem, moim ukontestowaniem; Mii MOCĄ» 
i maiąc ciebie, y mogęa więcey pragnąc? Potym zaś pokiękno 

wfży, właśnie gdy któ komu dźiękuie za iaką wielką ła- 
(kę, rzekła: Ach moie dobro nadte iefł tmoiey miłości, tmoiey 
i dobroci, tak iefii Amote plufquam me, quia tu creafti © re- 
demifti me prźkio faugvinis: Kochaxs sie więcey iak  fiebie, 


JA. albowiem ty fiworzyłeś mnię y odkupiłeś mnie droga krwia; Mo 
ŁO wiąc zaś re ffowa przywrociła fię do zmyfłow, kończąc 
r ow dźień w przytomności chwaleonego fwego Pana. 

a s. — Chciał Panw innym zacuwyceniu ktore miała 
i także w dźień Zmartwychwstania Pańíkiego nauczyć ią 
l pilności, nie zylko około fiebie yfpraw fwoich ale na- 


wet około Zakonnice, ktorych była Przełożoną;pokazał fię 


> tedy iey Pań w chwale y iafności ale nie takim fpofobem 
) iako przed tym dawał fię iey widźieć, albowiem ciało 
: | iego było wfizyftkie przybrane w oczy tak iafne; zYze- 
D nice tak żywe y fubtelne,iż wydawało z fiebie y wpromie- 
l nie iaśnieyfze nad fłoneczne.. Nate nie zwyczayne wi 
, dzenie, nie pomału zdumiała fię, nie poymniąc taiemnicy; 
) lecz Pan natychmiaft zniofł z myfli iey te trudności,mo 
o wiąci  Obacz a naucz fie, żebyś w/zyfika była oczyma; U- 
| ważay chodź, y pilnuy w|[zyjikie miey[ca ponieważ przede- 
F mną żadza fig rzecz wie utai. Tak bardzo wbiła fię icy, 
: w pamięć Figura Boga wfzyftko widzącego, y fiowa kto= 
$ remi ią zachęcał do czuyności, iż odtego cząfu na potym 
3 z więkfzą pilnością chodźiła po Klafztorze, uważaiąe 


092 fprawy» 
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fprawy, y obyczaie fwoich Zakonnice, A gdy była fama 
zabawna, inne na fwoim mieyfca mnaznaczału, aby fię 
wywiadowała o zachowaniu y piloowaniu Zakonności: 
gdy zaś miała pilne oko nad innemi, fama nie żapomi- 
nala ò fobie od owego czatu z więkizą ścifłością” czy” 
niac rachunek fumsienta, Zeby nigdy nie czyniła takiey 
rzeczy, ktoraby fię nie podobała BOGU wfzyftko wi- 
dzącemu. 

6. / Świadczy w Proceffach W. Matka Sioftra An 
na Karmelia Triściuzzi, 12 fuga Bożą była udarowana 
od BOGA w dźień także chwalebnego W niebowftąpie- 
nia fwego wielu zachwycentami, między. ktoremt w (po- 
mina oiednym, ktore miała w Chorże po odlpiewaney 
Nonie z Zakońnicami, gdy isfzcze była młodfzą Zakon” 
ią była z nienacka podniefioną: w gorę 


JE ZAIN CC (EZ EANES 
nad liwkę Przełożefiiką, iik 1eyfię 


i 


hicj. Obaczyła 
na powiewtze wyżej 
zdalo fześć albo fiedm piędźi, á będąc tak wfzyftka na po 
wiecrzu bez nie iaki czas; nogą tylko iedną dotykała fię 
obrazka, ktoren ftat na Xemfiku, nad ławką Przeorfką; 
trwała rak na powietrzu, malącoczy y ręce pod 
I >y miała 1Ść za fwoim O- 
Przywołano Przełożo- 
] 


ktora nie bez. ferde- 


w gorze 
niefione w Niebo, w 
blubieńcem idzcym di 
ney dia oglądania tego widzenia, 
cznych łez patrzała na moc 


CARA nić rylkói do Gcbie potat 
ktora nie tylko. do tiebie pocti. 


ciało: Przykazawizy; tedy rcy 


tegoz momenta poczeła 


e 
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7. Z więkfzym pożytkiem fługi Bożey było wi- 
dzenie, ktore miała w dźień Swięta W iebowftą pienia 
Pańfkiego Roku 1715. Cierpiała na ten czas wielką pa 
kufę fzkrupałow; tak dalece; iż ani we dnie, ani w nocy 
nie miała odpoczynku; zdało fię iey iż była opufzczona 
od Boga za fwoiewielkie niewdźięczności,iż by la ofzuka 
nay że Spowiednika nawet zwodźiła nieumieigc wyraźić 
a. wewnętrznych fpraw, tylko coś trochę dla fiebie 
naydowała pokoiu podczas Kommunii lecz pręzko potym 
naftępowaia taż fama burza Pe za boiazni, iż nie 
miała w fobie dobrego przygotowania ez dni 40 trwa 
ła ta w niey pokufa_ á gdy naftąpiła noc Zmartwychwfta 
nia Pańf kiego, odpr awiwfzy ow dźień w nie zwyczayney 
wefołości, z okazyi rozmyflania wefela ktore miała Nay 
świętfza Matka Bofka y $$, Apoftołowie ar Zmar- 
wychw ftałego {wego Miftrza; 'Faz fama okoliczność 
czafu, przyczyniała iey tyloż fmutku, iż he widźiała tak 
Załofną pod czas dni wefołych całemu _Ulhrześciańftwiu:. 
Nafłąpił na oftatek dźień trzydźiefty Maia, | ktorego dnia 
przypądało Święto W/niebowftąpienia Pańfkiego. Ze- 
{zla była w ten dźień W/, Matka do Kommunii, pono 
fząc w {ercu zwyczayne bojazni; ktore co tyko pr zyiełą 
m munią; wnetże od niey oddaliły fi» przeto obaczy= 
ła śię bydź przeniefiońg naiedne cbizerne pole, gdźie 
Pany iego Ra fza Macka przechedźiły fię.  Oba- 
czyłą tam pięć czyftych Fontan, tak piękney ftruktury, 
: fłodkiey , wody, iż fłow dey nieftało dla wyrażenia 
ego przed Spa io kizni: Gdy tedy rozważała te prze 
dźiwne Fontanny, ufiyfzała głos wołaiącego ią Łba kicie 
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ła, ktoren wefołą twarzą- iey rzekł, aby była wefofą, TY 


zatopila wfzyftkie fwoie utrapienia y bolażni w tych 


fontannach znaczących iego chwalebne rany á żeby by- 
la pofłufzną fwemu Spowiednikowi y żeby fię nie lękała 
zwodzących zafadzek piekielnego nieprzyiaciela, upewnia - 
iącią o fwoiey wfzędźie z nią przytomności, y opiece nad 
mig iego Nayświętfzey Marki, Potym rofkazał iey aby 
fię zanurzyła w tey zbawienney wodźie> £O gdy uczyni 
ła, Zbawiciel znikno?, á iey fię zdało, iż z tey Niebie- 
fkicy kompieli, wizyftka odmieniona wyfzła, y inna od 
tey iakbyła wefzla.Przeto ńczuła w fobie oczyśczoną myfl, 
od onych wątpliwości, ktore na nią bily, ferce . wyfka= 
kuiące od niezwyczayney radości, znayduiąc fię w -kom” 
panii, z Matką Bofką y z SS. A pefłołami, z ktoremi 
konwerfowała bez wizyftkie owe dźiefięć dni od W niebo 
wftąpienia Pańfkiego aż do zefłania Ducha $. z radością 
micwypowiedźianą fwego ferca y uftawicznym wefelem; 
ktore w niey fporządzało pragnienie cierpienia, ile “gdy 
widźiała fię bydź udarowaną tak wielką łalką. 
$ IV, 
O łafkach ktore finga Boża sdbierała w Świeta 
Matki Bofkiey a ofobliwie w Swieto Niepo- 
kalanego Poczęcia, y Naro- 
dzenia. 

1. Aigcfługa Boża wielkie nabożeńftwo; do Ma 
tki Bofkiey, ed ktorey wiele razy odbicrała 
Dobrodiieyftwa w Życia (woims, Miewała we 

awyczaiń ofobliwym nabożeń ftwem czcić iey Swięta;A ofo* 

bliwie Święto Niepokalanego Poczęcia. Jak Pee 
yio 
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było te nabożeńftwo fługi Bożey, oznaymiła to dobro- 
dźieyftwo dobrocliwa,udźielonePani,przezrożne zach wyce 
nia,iey wte dni iako fię tu pokaże. Zwyczay ieftw Mieście 
Fafano, iż corocznie z nabożeńftwa ku Niepokalanemu 
MARYI Poczęciu, odprawuie fię ofmego dnia Grudnia 
Solenna Proceflya, na ktorey wkoło nofzą piękńą y cudó 
wna Statuę Niepokalanie Poczęcey Panny. Lubo zag 
W/. Macka pod czas podobnych Procefiyi pozwalała Za 
konnicom na wierzchny ganek Klafzcorny wychódźić, 
aby przynaymniey oczyma y (ercem były przytomnemi 
na tey Proceflyi, gdy krokiem bydź nie mogły; z tym 
wfzyftkim iednak fama oddalała fię, albo du fwoiey Celi, 
albo też do Choru, obchodząć w duchu to Święto, ktore 
Aniołowie w Niebie na Honór fwoicy Krolowey czy- 
nili, lecz tego czafu chociaż po chorobie fłaba była ka- 
zała fię zaprowadźić dwom Zakonnicom na altankę gor 
nią zkąd mogła (pokoynie widźieć y uczcić $% Figurę, 
Co tylko ią zdaleka obaczyła zaraz poklęknowfzy pokło- 
nifa fię,pod czas ktorego pokłonu porwana ieft w zachwy 
enie, w ktorym bez dwie godźin trwała, obfite lzy 
wylewaiąc, y dłużeyby była bawiła fię gdyby Spowiednik 
pofłofzeńftwa mocą nie przywrocił ią do zmyfłow. Idąc 
albowiem On zamykać Klafztor, ufłyfzał od Fortyanki 
i> Macka Przeorytza iefzcze trwała w zachwyceniu dotes 
goj czafu na owey altance, iak przefzla Proceffya, y nie 
powrociła fię dą zmyfłow: Na ten czas Spowiednik 
znayduiący fię w Forcie, myflą uczynił rofkazante; na 
coona w tym punkcie przywrociła fię do zmyffow, mo- 
wiac teftowa: Matey Admirabilisz Ora pronobis Macko 

Prze 
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Przedźiwna Modlfię za nami. Gdy'iuż dofkonale przy 
fzia do zmyfłow, obaczywfzy przy fobie ftoigce dwie Za- 
konnice, pytała fię ich, za iaką przyczyną wefzły do iey 
Celi, a gdy odpowiedziały, iż nie była w fwoiey Cli, ale 
w altance, ona pelna zawftydzenia rzekła: Corki nay- 
milfze dziękuycie wieikicy BOGA Matce, albowiem wczora w 
mieczer miały użaść, od trzefiewia ziemie dmte części tego 
Miafta, lecz ona ubłagala Gniem fwego Syria. L kąd miar- 
kowano iż wtym zachwyceniu widźiała Krolową Nie- 
ba, od ktorey była nupewniona © ufbokoieniu trzęfienia 
ziemie, ktorego fig lękano,ponieważ bez całą przefzłą noc 
dale fię było fłyfzeć: Z fzedfzy potym do fwoiey Celi, 
kazała zwołać wfzyftkie Zakonnice, do ktorych mowiła 
aby fię nie lękaly y bynaymniey niczego nie obawiały.Prze 
ro przykazaławfzytkim aby bezcałyRokwPoniedźiałek poft 
zachowały, wfzyftkie koleią, po parze ku czci. Niepoka- 
lanego Poczęcia y na dźiękczynienie że ich uwolniła od 
upadku przez trzęfienie ziemi, ponieważ w ren dźiefi Ro- 
ku tego ro Swięto przypadało, ktore Święte Nabożeńftwo 
fama na famprzod od fiebie zaczeła. "To zaś co fię przy- 
trafiło ofobliwego z okazyi trzęfienia ziemi było: iż gdy 
tak wielkie y znaczne trzęfienie ziemi bylo, że cale Mia 
fto y poblifkie miefzkania trzęfły fię: z tym wfzyftkim 
nic go nie fiychać było w Celi W. Marki iako świad- 
czą cztery Zakonice, ktore w ten fam czas z nią były; 
gdy z wielkim hałafem w rymźe Klafztorze od innych 
fyfzane było» 


2. Przykazał był Spowiednik bardzo ` pilno . W. 
Matce, aby fię modliła była za zrzema ofobami, ktore 
rie 
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nie dawno były pomariy, winien będąc onym  .obligacyg 

y wdź żięczność;a przeto z miłości ku nim,ftarał fię tak fwo 
jemi modlitw ami» iako.też y innych, o rychłe ich 'uwol= 

nienie z mąk Czyfcowych. Po kilku Niedźielach przy= 
wołał ią był do fiebie dla duchowney okolo ffraw iey we- 
wnędznych rozmowy,gdźie między i innemi rzeczami,fpy 
tát fie, ieżeli miała .na pamięci w fwoich modlitwach o= 
wę dufzę, ktoreiey był zalecił; odpowiedźiała iż.pamię= 
tała o nich; y Że już BJG raczył ie Ere. Z Czyfca, 
A gdy chciał -wiedźieć o czafie, ktorego były «wybawione, 

powiedźała: iż «w dźień Niepskatsnogo Poczęcia, naucza 
iącią MatkaBofka wielkiey raiemnicy którafię wten dźień 
obchodźi;ktorego czafu będąc zanurzona wrozm yflaniu nie 
przeliczónych łafk, ktore wlał Bog Nayświętfzy na dulzę 
Maryiuftyfzała w fercu (worm zbytnie wielką „radość á 
na rozumie Żywe | poznanie zafług tey w ielkiey Pani; zam 
czym .ośmieliła fię profć o wybawienierych dufz Ria- 
czyła 14 wyfłuchać Matka Bolka, ydofkonale :pokaz:ć, 
między wielk :ą liczbą dać, ktore w ten dźief {zty do Nie 
ba dla affyftencyi Niepokalanie Poczętey Krolowy: a 
przy -cym raczyła jey .pokazić dufzę „Matki iedney Za- 
konnicy, ktora w ten czas była umarła, á iako była Bialo” 


głowa świątobliwa; y RE w ten dźiefi nabożna.tak też 
BOG s raczył krotko zatrzym”ć ią w Czyfcu, „ponieważ w 
trzecią Niedźielę tógoż M ca Grudnia dała fię iey 


widźieć po Kommunii że fzła do Mipi 

3. Przedźiwne rakże było zachwycenie, :w ktorym 
była iednego poranku tegoż fumego święta, przy obecna= 
ści calego zgromadzen ias będąc albowiem zawołana do 
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przyięcia S. Kommunii; z tak wielką gorącością poz 
biegła, 1% fię zdawało że leciala. Porprzyiętey Kom- 
munii obaczono ią, iZ ocz% nie mrnżąc; patrzała w Nie 
bo, zdięta nie zwyczaynym: zadźiwieniem, trwaigc, tak 


nie iaki czas, y z oczu wylewaigc dwa fłodkich Tez- 


ftrumienie, na koniec te poczeła mowić fłowa: Orate pro 
me: modlcie fie zamną. A potym: właśnie gdyby była 
od iakiey ofoby wzywana, rzekła: Podźmy: Podzmy do 
Celi; y wftawfzy pofzła do Geli; trzy Zakonnice pofzły 
za nią, dla notowania tego» coby czyniła w cym zachwy- 
ceniu; y obaczyły; iż wfzedfzy w Gelę klękneła: na śrzod 
ku, y głęboko: upokorzaiąc fię rzekła:  OQOddaze -ci pokłon, 
o piękna, pilnowana od. Nayświętfzey Troycy,; u/Zanowana od 
Aniolom, uczczona od Świętych, moie Pani rczprzefirzeń 
mowe ferce żeby: cię kochało. :A zatrzymawfyy fig trochę w 
milczeniu; właśnie gdyby rozważała wyfoką 1aką taliemni- 
cę rzekłaż Sæ te zbyteczne łafki! Ecce Ancilla Domini; Oto 

użebnice Pana; apodniożfzy oczy w Niebo głośno wo” 
lała; © Aniołowie y Arcbaniołowie, kłamaycie fie przed tak 
pitkna gwiazdą, o dufze ktore iefiecie zmazane, bieżcieć do 
nicy a będźłecie oczy fcZene przezroczyfłemi wodami. Potym 
wzywając wízyítkich» ktorzy mieli potrzebę tey Pani, dla 
ratunku w fwych nędźach, podniożfzy znowu oczy w Nie 
bo rzekła: © chory Niebiefkie robicie krzefto K rolemfkie dla 
przyfzłey Krolowy a zatrzymawfzy fię trochę; właśnie 
gdyby miała zaczynać wielką iaką robotę, rzekła: Za- 
cznę robotę, uczyniemy krzefio głebokiey pokory z robiemy 
berło, y koronę; aia naypodley[Za, daięct dziedzićimo mego, 
ferca, na znak miłościa Ze zaś bez długi czas trwala w 
tym 
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tym zachwycenid; yw owey koh górącości, Obae 
wiaiąc fię Zakonnice, aby fię w iey pierfiach raka- nie 
zerwała Żyła, przywrocili ią mocą  poftui fzeńftwa do 
zmyffow ; zaczym przył fzła do fiebie, y końce zyła zach wy” 
cenie temi ftowy? Salve Re egina, Wnay K roloma od wie- 
kow wybrana. / Tak iefi: rozumiem Rocha y; kto cię kocba, ponie* 
maż miłość miłością fię płaci.. 
4. Miała fługa Boża fwego W uia w Zakonie 
„ Francifzka Zakonnikow Konwentralnych, nie tylka 
isc w naukach, y w Kazaniach, ale oprócz tego 
znamienitego w'roftropności y Nabożeńftwie, przez co 
w młodym wieku: dla fwoich PO ralentow, nazna” 
czony był od fwoich © Przełożonych Prowincyałem w 
Fiibernii, y' -przez iego aaao n Baru przy” 
RR fieza powrotem onego wFundacyi nowego Kon- 
entu w Martynie. Nazywał fię ten Pr. Mr Francifcus 
Spennati. On tedy kończąc tę fwoie fuńdacygo przy 
niey fkończył także .y Zycie; Bynay mniey jie wiedźrała 
fiaga Bega o iego chorobie, ani też o ik erc i a o. 
ine lri 


O STE SEN i DA: a <= 

Marcowy; Roku 1715; W ten cz 
nurzona w rozmyflaniu, y w piu 
wey obaczyła go, że ftangł prze 


tünek Nie dała temu wiaty fluga 

tobyło omamiepie fzatafiikie, ab; 

wonym. S.,cwiczemiu. afte; 

dniem z ię iey pok 33 y fię 

gą znała, mu. odpowiedfiała Ze go znała, rzekł do 


nicy Zaczji m Corko pros za mag; albowiem iejłem wielce po- 
Rr2 ir Ze- 
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erzebny: W nette- domyflila: fię że był wczyfci. Zaz 
czym: nakazała: Subprzeoryfży, aby oznaymiła wfzyft- 
kim Zakonnicom, żeby odprawiły W/ilie za Zmarłych, 
lubo nikt-w ten dźief nie umarł dano: oprocz tego znać 
otym Spowiednikowi,: á żeby fię. o prawdźie tego: do- 
wiedźiał, ktoren fpytawfzy fię iey: o to; ufłyfzał otym 
wfzyftkim, co, fię namieniłowyżcy.. Z tym wfzyftkim 
rozgiofiło fię wlzędźie 6'tym;. co pod fekretem Spowiedni 


kowi powiedźiała. Tym czafem kolo południa, przy- mt 

i fedi z Konwentu Marcyńfkiego lift oznaymuiąc o śmiet || ial 

| ci owego Qyca' ktora właśnie tego czafu była, ktorego | uf 

| okazał fig był fwoiey Sieftrzenicy.. Nie przeftawała tym j| fad 

WI czafem fługa Boża, modłić fię do BOGA za dufzę fwego | liks 

| SYuia.. Dnia tedy ofmegoGrúdnia w dźieńń Niepokala- | BAZ 

; rego Poczęcia Marki Bofkiey, po przyiętey Kommunii, | no 

ftala fię' godną widźieć Mackę Bofką, otoczoną: wiel- mie 

kim mnoftwem Niebiefkich Duchow, ktorzy muzyką y gło | wi 

fami: dawali iey chwałę; i4 była poczęta. bez grzechu tak 

pierworodnego; y w tén czas poftrzegła, ie pod iey pła | c 

fzczem była dufza iedna z tych ktore wyfzły z czyfca dla tak 

przypatrzenia fię temu Tryumfowi. Gdy tedy Świętą pre 

l zazdrością tzczęściu oney dūfzy zazdrościła, Matka Bo- fter 

ka: oznaymiła iey, że to była ona dufza iey Wuia, tw 
ktora tego dnia była wybawiona, dla tego iż miała w na- 

« bożeńftwie Taiemnicę Niepokalanego Poczęcia; y że ią fkie 
z fobą prowadźiła do chwały. Wielce fię uciefzyła | Piż 
fiuga Boża z tego widzenia, - á Oznaymuiąc -O tym na 

Spowiednikowi, przydała y to, iz ta dufza wiele razy, | di: 
| pokazywała fię iey w nocy, profząc ią o ratunek. | p 
s. Nie 

l 
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Sia. —Nie mnieyfze od przerzeczonych łafk były te 
ktore: ódbierała w dźień:Naródzenia Macki Bolkiey. ch 
dnego cżafu odebrała: w ten dźień na fwoie ręce; Niebie- 
fk} Dźiecinę, czego dochodźiły Zakonnice. widząc ią 
po Se Kommunii' w zachwyceniu,:: klęczącą: z otwartemi 
rękami, y tak ułożonemi, iak gdyby trzymała iakg pię 
kaa‘ dźiecinę, y niby piel zcząc fię mowila: OP Maier“. 
Dómini met; quam pulchra © 6: grattofa es. O! Matko'Pana 
moiego iak piękną y przyiemną iefteś; Trwaiąc zaś nie 
iaki czas w tych pełnych miłości zabawach, przybliżyła 
ufta; tak właśnieiak zwykło czynić dziecie, gdy fię przy 
fadza do pierfi mamki, y właśnie gdyby fsało' fłodki: iaki 
likwor, mowila: Laćlis puritas: Mieka czyjłośćs moja kos 
chana y feod ka Maiko; udźie! go apeli? potym z pul 
nośćią niby fłuchaiąc odpowiedźiała; Tak iefł iuż rozu» 
miem: ty cheefz udzielić; ale oni miecha Zo brace A w tym 
w wielką bardzo wpadła. boleść; dla tey niewdźięczności 
tak: dalece; i% fię zdawało Zakonnicom iakby konala; Zaw 
czym użaliwizy fię iey, przywołały ią do zmyfiow; lecz” 
tak bardzo była off WE iż trzeba było koniecznie ode 
prama adźić ią do Celi; z ktorey nie wyfzła; aż po ośmna= 
ftey godźinie, ponięwaź zachwycenie: te bardzo” długo 
trwało. 

6. Drugiego Swięta także Narodzenia Matki: Bos” 
fkiey, bez fie dm godźin trwa ala w wielkim zachwyceniu. 
Przyiąwfzy albowiem Kommuniią; o godźinie 12. pórwa» 
na w zachwycenie, nie powrociła fię od niego; aż'0 go 
dźinie rg á żeby fię crochę pofilila, poniewaź przefzłe= 
go dnia, nic wcale nie iadla.: dało fig- Zakonnicóm 
CYM; 
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tym, ktore miały nad nią władzę, że iuż była przyfzła 
do fiebie, zaczym podały iey iaio miętko ugotowane, a= 
by go była wypiła, lecz ona całkiem włożyła go w u- 
fta, ý tak go-y z łufką ziadła, z kąd dopiero poznay, iż 
jefzcze była dofkonale nie przytzła do fiebiez Przeto. za” 
prowadźiły ią na zwyczayną rekreacyą, aby fię tam mo” 
gla rozerwać, gdźie wziowfzy iedna Zakonnica  lutnią, 
poczeła (piewać piofnkę, o Matce Bofkiey* Na ten głos 
y fpiewanie, "powrore porwana w zachwycenie, y wfta- 
wfzy z mieyfca, Podzmy rzekła: zak mie Dobro igraymy„y 
właśnie gdyby w tey grze przedźiwney przegrała ferce, 
poczeła drapać fzaty z lewey ftrony od'pierfi, ięcząc y 
drząc, właśnie gdyby iaka ręką niewidomą, z pierfi gwał 
townym fpofobem było iey wydarce ferce, rak dalece iż 
niektore Zakonnice przyfkoczywfzy dla iey, ratunku, Z 
wielką onych pracg mogły ią utrzymać, "Trwał ten bo: 
lefny paroxyzm cały kwadrans. Potym zaś trochę rozwe- 
feliwfzy fię, poczeła bieżeć. z tak wielką fzybkością że Za 
konnice żadnym fpofobem mie mogly nadążyć Za nią, 
Na oftacek ftanowfzy na środka IKurytarza, znak dała że 
chciała znowu-grę zaczynać, lecz wnetże padła mna zie- 
mie, jakby umarła. Przefzło iuż było godźin dwie,tego 
bolefnego 1grzyfka, a Zakonnice ktore miałynad nią wia- 
dzę, nie wiedźiały c0 miały z nią czynić; żaczym uradźiły 
fprowadźić do Klafzcoru Excraordynaryinego Spowiedni- 
ka, ktoren obaczywfzy ią-w tym bolefnym parexyzmie, 
a ufłyfzawfzy o wfzyftkim,co fię z nią dźiało, przykazał 
dwom Zakonnicom, aby uważały, ieżeliby w niey był 
znak drzenia (erca; A gdy odpowiedźiały iż nie bylo ża” 
dnego 


pozn 
Jo fic 
pyta 
tym- 
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pią 
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dego znaku; 'kazał ią odprowadźić na łóżko; y przyka- 
zał iey mocą Se pofłufzeńftwa; aby fię ftarała o przywro- 
$ cenie ferca; na. ten rofkaz padfzy krzyżem, głośno wołała 
Dammi il cuore mroć më [erce, Rufzona potym fi fiłą we- 
wnętrzną; (koczyła z łozka y poczeła nie biezyć, ale iak 
by latać po Celi, tak dalece; że ią wftrzymać nię mogli. 
Na ten czas Spowiednik. przykdzał iey, aby wńetże powro. 
| | ciła fięnafwoie lozko; co ona natychmiaft wykonała; 


powtore znowii Spowiednik pytał fię Zakonnice, ieżeli w 
| iey pierfiach fiychać było znakferca; A gdy dały znać iż 
, adnego znaku tego niebyło, znowu iey przykazał, iak 
przed tym, aby było powtocone fercey á ona: podniożfzy 
t |- oczy w Niebo, rękami pokazurąc fwoie pierfi otwarte mo~“ 
wiła: Otootmarte moie pierfi, wroć mi moie ferces | Towy 
Z rzekfzy wzieła w ręce krucyfix, ktoren zawfze nofiła na 


; pierfiach, 4 obrociwfzy fię do niego, tak wołała:: Cbeg cię 
- kochac miek[zą mułośctą, Z więkfzą goracością, będe cię ko- 


cbała. Y w ten czas „dopiero poftrzegły Zakonnice; że 
|; |  ferce pówrociło fię iuż by lo do {wego naturalnego drzenia 
e || Przy cym przy kazal iey ielzcze Spowiednik aby powroci 
+ | Ta do fwoich zmyfłow, w czym wnetże pofłufzeńftwo 
o | wypełniła, lecz od tego zachwycenia, tak wielce była po 
- |  miefżana, iż nie ed A gdźie fię znaydowała, y nie 


y | poznawała cz: był dźień, czyli też noc, y owfżem zda- 
-= lo fię iey, iakby obudźiła fię ze nu, bardzo cw ardego, y 
, | pytała fię czyliby iuż Zakonnice powftawały. Gdy o 

"tym zachwyceniu przed Sowiednikiem eXtraordynaryinym 
wyznawała,rzekła iż po przyięciu Świętey Kommunii 
pokazał fię iey Zbawiciel w .poftaci niemowlęcia, ktoren 


-ia wzywał, zby Z nim grała w piłką, co ona hfłachała; y 
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dwa razy wygrała, y ze za pierwfzą wygraną, profila o 
wybawienie dwoch dufz z czyfca; A pięć za drugą wyż 
grana» y ze Zbawiciel z wielką łafkawotcią ia wyfłuchał 
pokazuiąc iey» tak pięrwfze dwie, iak.drugie pięć, idących 
2 czyfca do. Nieba; znowu Nayświętfze Dźiecie wzywało 
ig do grafia, lecz ona na ten czas będąc przez pofłufzeń- 
ftwo przywołana do zmyfłow, profila go aby na drugi 
Czas zachował tę grę: gdy była na rekrcacyi z Zakonni= 
cami, pokazał fię iey znowu Zbawiciel, trzymaiąc piłkę 
w ręku, tak zaś był mocny {kutek dego wzywania; iż 
mufiała koniecznie pość znowu do grania; gdźie prze- 
grala grę, a Niyświętfze Dźiecte, za przegranę chciał 
iey odebrać ferce; wftręc nie iaki pokazała po fobie dó 
dania Jerca, miarkuiąc wielką boleść, ktorąby miała po 
NoGć, w cen czas gdy iey bylo wyd#rre ferce, z czego 1ak 
by rozgniewury Pan, gwałtem iey z pierfi wydarł y po* 
iiioft go z foba, gdy go profila o wrocenie, zwłoczył 
ią, mowiąc iż on ż chęcią na icy proźbę wybawił one 
dulze z Czyfca;A ona niechciała. pozwolić mu fwego 
fevca y tak nigchciał niiey prożbę bynaymnicy pozwolić 
A tylko dla cego go'wracał do ieypierfi, żemiała rofkaż 
tego w mocy pofłufzehftwa. (Od ktorego czafu napo* 
tym, ilekofwiek razy dawal fię iey widźicć, zawfże go 
widźiała z twarzą furową, ktora rzecz wielka w nieyfpra 
wiła melancholia y fmutek. Słyfząc tę powieść Spowie 
dnik napominał 14 aby ufała w Botkiey dobroci, y uczy* 
ła fe zwyciężać wfzyftkie przeciwności dla pełnienia woli 
fwego Niebiefkiego Oblubieńca. - 

7. Dała 


W OZ 
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7. Dala fię iey oprocz tego widłieć w te Święto 
lecz w innym zachwyceniu Niebiefka Dźiecina, czego do 
chodźiły Zakonnice, tak z ftow, ktore mowila, jak z ge- 
ftow, ktore czyniła; będąc bowiem przez nie iaki czas 
po S. Kommunii w milczeniu, ná oftatekte wyrzekła fto 
wa: Ace za piekność ta niezwyczaynać pokazuiąc potym 
znaki glębokiey pokory, dawała znać, liakby niegodna 
była odbierać takiegó podarunku,ktoren iey dawano, á po 
tym mowila! Mnie? po krotkim czafie potym rzekła: 

Mediatricem te nunc adoro, quia te cognofco, Pośrzedniczko 

teraz cifię kłaniam, bo teraz cię poznaię. A rozwefeli- 

wfzy fię potym poczeła mowić: Ah iefies piękna, iefieś 
chnalebna, iefteś ozdobna, iefieś przyiemna, Nichiefka Dzte- 

cino iefłeś miłofierna, tefłeś kochana, A wftawfzy, pofzła z 

wieczernika, wfzyftka na twarzy zapalona; y zamkneła 

fię w fwojey Celi, dla zażywania piefzczot z Bofką dźie- 
cing, trwaigc w tey miley zabawie aż do ośimnaftey go- 
dźiny, ktorego czafu wyfzła, dla wzięcia trochy ochłody, 
f. v, 
O tafkach odebranych w inne Swięta Matki 
Bofkiey. 

I. Nia dwudźieftego Liftopada, w dźień Swięta O- 
fiarowania Matki Bofkiey,gdy w fwoiey Leli ro 
zważała fługa Boża taiemnice tego dnia, uczu 

ła w fobie wielkie pragnienie aflyftowania oneyże w Ko» 

scieleszaczym oddaloną będąc od zmyfłow, zdało fię 1ey 
jakby razem {zła zMatkąBofką ży tak zachwycong będącze= 
fzła do Komnunii. Przyiąawfzy Swięta Kommunia wła 

Śnie gdyby przyfzła z Maryą przed fchody Kościelne, y 

Ss profzo- 
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profzona od nieyże; aby iey dopOmagala Kompanii, mó 
wiła:O Oibrzymko łajkawasdla mniec? zbyteczna ief tafka two 
ia; powiedz mi; powiedżwmi y chcefz iefzcze mnie?oto ręka;to wy 
rzekfzy wyciągneła rękę, tak właśnie iak zwykli rękę 
podawać idąc iedna z drugą, a potym głośnicyfzą mową 
z twarzą wefołą obrociwizy fię rzecze: O piekna! o pig- 
kna! ołafkawa! otafkama! o piekna! o ozdobna! wes fobie 
moie fercesale małe, y ciebie niesbyimie uczyń &0 więk (29 m,wię 
kfzym w kochania, obfzerniey(zym w miłości, O Pani bogata 
we mfzyfikie fkarby Niebiefkie, Ty iefteś perłą Orjentalna 
przyidź a miefzkay wkonfze moich. pierfi.. , Na tych fiowaci 

ikończyło fię zachwycenie, albowiem była przywołana do 
zmyfłow przez pofłufzeńftwo, ponieważ iuż poźno było, 
á Zakonnice powinne były iść do fwoich robot, y o7 
na iako Przełożona, znaydować fię z niemi, 

2. Miała rakże wiele razy zachwycenia, w Święta 
Oczyfźczenia Matki Bofkiey, między ktoremi ie 
chwycenie przytacza w Proceflach, Sioftra Anna Karme- 
lia Trifciuzzi, w ktorym lą-widźiala, mającą twarz welo 
łą czafem, á czafem zafmuconą patrzaiącą tO na te, to na 
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owe frons; 4 ulpokoiwlzy fię trochę, znak uczy 
ką ścifkaiąc nią włafnie gdyby odbierała rzecz -iakg,rak 
trwaiąc przez calą godźinę, y ffowa żadnego niemowiąc 
tak iak w innych zachwyceniach z nią fię dźiało. _$po= 
wiednik o tym dowiedźiawfzy fię,: chciał mieć iaformacyg; 
od fługi Bożey co iey BOG był obiawił w onym zachwy 
+ 


al Komm 


——— 


Roy Maryi Sfi 331 
em, Ap przy yprowadźi! ina ićdno miey- 
1 


łne niezliczorego czartoftwa;na to widze- 


1 ż 


nie apni zdumiała, y iak wielką mi ała wefołość 
z obecności JES USA * y MARYI, tak Gi 5 fpofo- p! 


bem, ` wl dasz fmutek z widzenia owe w oyfka 


dźi w nai ial |kąć | ła afke pomalowaną kobe : 
temi Eran imi, między këGrénii PY trzy ofobliwe, ktos 


| re fie rożniły od inych między fobj pomiefzanych, 
á te kolory były czerwony; biały, y czarny, mowiac: aa 
3 


ig 


| 3 wypędźiła onych fzatanow; umocniońa te= 
dy rozkazem Macki Bofkiey, udala fię do tey rrudneyrze= 
czy; lecz to co fię.ie 

że oi wyk konatas albowi iem z 


> s + 


y zdawało EPT SeA > i 
J t ,U3 


powali, tak Halet ce: że za kitką TEX wfzy 
| le było oczyfzczone. Pelna zadumienia fługa Boża nie 
| poymowała taiemnicy, zkądby tak wielka moc znaydewa” 
f 4ą Ge w oney lafce dla wypędzenia fzatanow; lecz Ma- 
Ka nauczyła 14, Y wytłumaczyła taiemnicę. Wy 
iawiła iey tedy, iż rożność Kolorow, ktore były pomiefza 
ne na oney lafce znaczyły rożność ftanow, w ktorych 
znaydowały fię dufze; te zaś trzy kolory k 
wydawały fię nad inne; to ieft: czerwony, 
ny, znac zyły dofkonałę diifzę.-. W/ ktorey k 
znaczył miłość go racą> biały czyftość ciał: 
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idąc;to za tą to za oną cnota wypędzaij po 
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znaczy oprócz tego miłość włafną, dla tego fzatani nie- 
boig (ię, y niebywaią zwycięźeni od tych dalz, ktore lu. 
bo malą iaki kolor cnoty, nic imiednak to niepomaga, 
gdy panuie w nich miłość włafna. Słyfząc Spowiednik 
to, co fuga Boża przed nim mówiła, wfzyftko to opo- 
wiedżiał Zakonnicom, á żeby fię fprawowały według te- 
go światła ktore BOG użyczył fwoiey' fłudze, y żeby 
to fobie napifały dla mauki naftępuiącym po nich. 7 

3. _ Tegoż famego dnia, lubo innego Roku, fłała 
fię także godną odbierać na fwoie ręce z rąk Marki Bo- 
fkiey Dźiecie Jezufa, maiąc fobie tę łafkę obiecaną de- 
{zeze od dnia przefzłego.Jako zaś unikała przez wfzelki fpo 
fob wfzyftkich powierzchownych znakow, tak dla uchro 
nienia fię oczu Zakonnice ztey okoliczności bardzo 
rano pofzła do Spowiedźi, á przywoławfzy X1ędza Spo 
wiednika profiła go o Kommunią, niechcąc bydź prze” 
fzkodą, y zgorfzeniem innym Zakonnicom, ieżeliby po 
Kommunii w iakie niezwyczayne wzięta była zachwyce- 
nie. Zdało fię tak Spowiednikowi, aby był na to 
niepozwolił, y owfzem fłowy ią oftro zgromiwfzy, przy 
kazał, aby razem z zgromadzeniem fzła do Kommunii, 
przez wfzyftek ten czas zatrzymała fię w W/ieczerniku 
gotuiąc fię przez gorące miłości akty, do przyięcia Świę 
tey Kommunii. Co tylko przyieła Kommunią; obączy 
ły ią Zakonnice tak wefołą twarz maiącą, iż ktokolwiek 
na niç patrzyl, był wewnętrznie uwefelony, w tey wefo- 
Tey pofłaci przez nie iaki czas przetrwała; potym wyciąg“ 
gnela ręce,y złożyła ie w ten właśnie fpofob, iak gdy kto 
na nię odbiera iakie niemowlę, á maiąc ku niemu wle- 
pione 
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pione oczy, powtarzała te fflowa ktore wpodobney oko- 
liczności mowił Swięty Śtarufzek Šymeon: Nunc dimittis 
Jervam tuam Domine fecundum verbum tuum in pace.. Te- 
raz wypùfzczafz Służebnicę ctwoią Panie według ftowa 
twego w pokoiu: w tym rąk ilożeniu ytak zachwycona 
będąc pobiegła ku Celi, á przyfzedłfzy ku progu drzwi 
klękneła, kłaniaiąc fię temu wielkiemu Panu, ktorege 
riofła na fwoich ręku, powtarzaiąc: FÑ rderunt eculi meż 
Salutare tuum. Widźialy oczy moie Zbawienie twoje, á 
gdy iey rozkazano aby wefzła do Celiytak uczyniła, y tam 
trwała przez wfzyftek tem dźien, niepofilaiąc fię innym 
pokarmem, tylko tą fiodyczą, ktorą na ferce iey zlewałe 
Bofkie niemowlę. 

4. Były Zakonnice z fługą Bożą w Chorze dol- 
nym na Święceniu Gromnic dla zwykłey ra ten czas Pro 
ceflyi. Zaczym gdy inne {zły odbierać z rąk Kapłań* 
fkich fwiece, ona ftala nieporufzona y oddalona od zmya 
flow, tak dalece: że Subprzeoryfza za nię (wiecę odebrała, 
y zapaloną podała iey w rękę. Zdalo fię że wten wła. 
śnie czas coś trochę ocuciła fie mowiąc: Lumen ad reve- 
lationem ZQentium. Światło do obiawienia Narodow, yda 
ła znak, iakby widźiała wchodzącą do Choru wielką y 
liczną Proceflyą, na ktorą z podźiwieniem patrząc mowi- 
ła: Ecce venit Dominus ad tem plum. Oto przyfzedł Pan.de 
Kościoła; cym czafem naftąpił czas Kommunii, y tak zaa 
chwyconą będąc prźywołana ieft do przyięcia Kommunii, 
lecz odchodząc od.okienka padła w takim włafnie ułoże 
niu gdy kto trzyma na łonie Dźiecie, *ktyremu bardzo 
pilno przypatrurąc fię wylewała z oczu obfite łzy. Le 
żała 


Z RE... 
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Żała tak milcząc przez mie iaki czas, á nakonieć trochę 
obaczywfzy fię, kiedyś nie kiedyś bardzo z fmutną twa 
rzą y zczęftym wz dychaniem, powrarzafa te ftowi: A- 
simam ipfius pertranfibit gladius. Dufzę iey przeniknie 
miecz, a potym niby fłuchaiąc, odpowiedziała: Efulte- 
rangoć Giufli, będą fię wefelić fprawiedliwi, 4 rA 
trochę poczekawfzy: łafkawe moie dobro odbierżefz wzgardy, 
męki y boleści, y znowu trochę poczekawfzy mowiła: Lu 
men del coore, exulten: iufli, ©” timorati. Światłości ferca 
niech fię wefelą fprawiedliwi y boiazliwi A potym bardzo 
rychło zerwawfzy fię z mieyfca, z tąż fama prętkością 
poczeła biegać po Klafztorze wołaiąc: O śmiecie hardy? 
nia T R miefzkancy! za cotak sefteście zas lepieni? 3 
niemidźicie śmiattości, ktora fig chce dać mfzyfikim ` wam- 
Lumen ad revelationem Gentium ©" gloriam plebis fue Ifrael 
A że Zakonnice ktore miały nad nią w ladzą, widźiały ią 
wielce zbołałą w tym zachwyceniu, poniew: aż ferce w 
iiey gwałtownie fię SPA zran tych ktore miała na 
ręku wychodziły ftrumienie krwi, przykazały iey mocą 
poftafzeńftwa aby odefzła do Celi dla odpoczynku: co w 
netże uczyniła. 

5.  Niemnieyfzego podźiwienia godne były łafki 
'ktote odebrała w dźień "Matki Bofkiey w Niebowżięcia 
Namieniło fię wyżey o tym iako ffuga Boża wtymie Kla 
fztorze miała dwie rodzone Sioftry, iednę ktora z nią 
wftąpila do Zakonu, y nazywała fię Sioftra Marya Mi- 
*chela, a druga. w kilka lar potym: na początku t gdy dru- 
giego trienniam fługi Bożey Przeic loż ap wa wielce była 
zachoro owałaiey ta SAAB a,4iako W ielce mofkliwa 

była o iey zdrowie, mietylko dla | A ladnego 
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ktore prowadŹiła w oczach calego zgromad y 
brego cwiczenia, ktore dawała mlodym Zakonnicom bę- 
dąc na ten -czas Miftrzynią Nowicyufzek, ale tez, Sa te= 
go iZ iey była pomocą w dyfpozycyi Klafztorney, y w 
dozorze rzeczy nałeząc Ram do wygody iey Życia, ile łez 
rofkazania Spo >wiedn y Ofieyała' powinna była bydź 
pofiufzną iako. fworey Przęlożoney, tak nieprzefta- 
wała we dnie y w nocy ARN figę: za nię do BOGA aby 
do „pierwfzego mogła by zdź przywrocona zdrowia; lecz 
Bofka Opatrzność inaczey o niey dyfponowała, przet 
dnia iednego z rana Mie figca- Pa BOŻE 
Boża po przyiętey Kommuni | 
modliła ię o zdrowie fwoiey 
ła opiate nie SR śmierci, 
fobie w 


iciec. 

fzla do j 

talażhor 'ugą chorobę, alboli też 
w Czyfcu cierpieć męki; na co ona bynaym: 1iey fię nie 


odpowiedźiaj była na tym 1ożku 


przypadała drugie- 
ati: ością zniofła 
y śmierć z niewypowiedźianym 

sy cnosliwsy Siol Gey fporządźi 
Ja fmucek iłym Klafztorze, fama cylko W 
Matka wefoło y bəz wylania łez dA na tey ciate 
zmat= 
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zmarłe, będze upewniona iako przyznała przed Spowie- 
dnikiem ofłanie tey dufzy. (Gdy tedy naftąpiło Święto 
w Niebowzięcia Matki Bofkiey, po przyięciu Św iętey 
Kommunii była oddalona od zmyfłow, y fłyfzały Zakon 


nice, iż głolem rzetelnym y wyraźnym mowiła:  Corko 


miła y pofłufzna idź do Nieba rozwefeliła ta nowina wfzy 
fikie Zakonnice, ktore miarkowały iż BOG dał iey wi- 
dźweć dafzę Sioftry Maryi Michaeli idącą do Nieba na 
tryumf z Aniołami ich Krolowey. Y-nieomyliły fięzęake 
bowiem tegoż wieczora zebrawizy wfzyftko zgromadze- 
nie, A msiąc do nich duchowną mowę o dofkonałym po" 
fiufzeńftwie, y o zupełnym wyrzeczeniu fię włafney woli, 
-ku końcowi przez nie iaki czas wzięta była w zachwyce- 
nie, lecz powrociwfzy fię do zmyfłow, opowiedźiala Za- 
konnicom, ktore iefzcze nie były odefzły, iż BOG iey 
przykazał, aby wfzyftkim oznaymiła, iż dufza zmarłey 
iey Sioftry dla cwiczenia fię w Świętych cnotach, tego po 
ranku pofzła do Nieba. 

6. _ Drugi raz w też fame Święto Wniebowzięcia 
Matki Bofkiey rano bardzo wftawfzy, pofzła przed cza 
fem do W/ieczernika czekając w iednym kąciku czafu y 
godźiny Świętey Kommunii, Gdy zefzły tam Zakonnice 
znalazły ią czyniącą akty głębokiey adoracyi, á wezwa* 
na do Kommunii, przyftąpiła do niey oddalona od zmy- 
ftow, gdźie po krotkim milczeniu ffyfzały że mowiła: Ie- 
fies piekne! y w tym pokornym ułożeniu właśnie gdyby 
ediakiey wielce znaczney ofoby odbierała iaką drogą y 
nie zafłużoną darowiznę powtarzała: Domine non fum di- 
Sralaciare ubera qua fuxijii.Panienicieftem godna pokarmu 

ztych 


Æ tych pierfi, ktoreś fsał. A na koniec właśnie gdyby przy= 


ieła wielką 1aką darowiznę pokazywała fmak y chciwość 
ą ą Y y 


y nafycenie z wielkim ukontentowaniem powtarzaiac kie 
dyś niekiedyś: O fłodyczy! o fmaku! ubera que łaćtaverunt 
Dominum. :O Matkoukochana? A potym niby kogoś fucha 
iąc za(mucona y niby z zaddmięniem odpowiedźiała: Z 
ukontentowaniem moim pofłaram fig o śmierć tego firafzydła, 
ty Marya doday mocy, a żeby ten nieprzyiaciel był zmyciężo 
ny. Trochę porym odpocząwfzy, A pilno w Niebo pa- 
trząc właśnie gdyby rzeczy przedźiwne widźiała mówiła: 


O iak w fpamały maiejfłat. Lingva non poteft dicere, uec in- 


teliećlus capere. A nakłoniwfzy fię do ziemi z pokorą, y z 
pełnymi łez oczyma mowiła: Tuos oculos ad nos converte 
ad te fu(piro flens © gemens inhac valle mtferte. Twoie o- 
<zy do nas obroć, do ciebie wzdycham płacząc ‘y ięcząc 
na cym padółe utrapienia, y inne przy tym pelne :mi= 


osci «wyrażała akty ku Matce Bofkiey. Przefzło iuż by 


ło cztery godźin tego zachwycenia;4 W ielebna Matka nie 
powracała fiş do zmyfłow, przeto Zrkonnice maijc nad 
nią władzę, mocą pofłufzeńftwa przywrociły ią do zmy- 
fow. Po kilku daiach chciał Spowiednik dowiedźieć fię 
co fig z nią dźiało w dfień Święta w Niebowźżięcia Ma 
tki Bofkiecy. A ona z wizelką pokórą wyznała jako BOG 
raczył iey był pokazać chwałę, keorg odebrała Marka Ba 
fka w dźieńl (wego w Niebowżięcia od w fzyfł ich Anio- 
łow y Świętych, ktorzy iey afl; ftowali, ize Marya była 
wpośrzodku nich, dako Baytaśnieyfze fłońce, A przy niey 
był tey Bofki Syn, ktoren przymnażał chwały y ozdoby 
temu Uyumiowi; albowiem taka wynikała śŚwiacłość zica 
go 
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woławizy ią łalkawy Pan, mowił iey, aby fię oświeciła 
ym światlem. Gdy. tedy wfzyftka była: w uważaniu tego 
światła, obaczyła, iż tam przychodził bardzo ftrafzliwy 
wąż, na ktorego weyzrzenie ona zlękfzy fię;: uciekła fię 
do: Matki Bofkiey,: á ona My przykazała, żeby go zabiła; 
z czego gdy fię wymawiała fwoią fabością y niefpofobno. 
ścią, profila iey opomoc, y wnecże Pan dał iey poznać, iż 
ow. wąż. ieft. to miłość właśna, ktora fzuka, aby. fwoim 
iadem mogła zarazić {erca iey Zakonnie, przeto aby wfzel- 
kiemi. (pofobami y filz, ftarała fię o zgubienie iey, dla te- 
go. żeby Zakonnice nie tylko żyły oddalone od: świata; 
ale y od ichte famych, y od włafnych wygod.. Obiecała 
ona Panu,y iego Nayświęcfzey Matce wfzyftkiemi fpofo- 
bami ftarać fię o wypełnienie ich rozkazu, á oni wzaiem 
przyobiecali dopomoc iey do znifzczenia onego iadowite- 
go węża, to ieft:, miłości włafney, A żeby niezaraził 
fwym. iadem. dufz. cych»: ktore były iey: polecone. wla- 
dzy.. LRS 
7.. Wielkim podźiwieniem dla Zakonnic y nie- 
mnieyfzą Duchowną: radością dla W ielebney Matki by 
ło drugie: zachwycenie; ktore miała w: też fame Swieto 
w kilka lat potym, albowiem oprocz niezwyczaynego Za- 
chwycenia, ktore miała tego dnia: po Świętey Kommnii 
w ktorym. / iako farma wyznała przed Spowiednikiem J 
była zaprowadzona dla widzenia tryumfu, y pompy cd A 
niolow uczynioney dla ich Krolowey; y oprocz, tego, 
Że wielkim Światłem y poznaniem była oświecona od Pa 
na, dla pojęcia chwały, ktorą miała w Niebie, miała ie- 
zcze 


go piącio ran, iż nie mogła na nie y fpoyzrzeć, iże przy 


t 
7 


I P 


= 
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fzcze tegoż. wieczora przy obecności wfzyftkich Zal 
nic inne zachwycenie. Przykazał: ła była EE a= 
by tego wieczora tak wefolego Świętym Duchom y rak 
ozdobnego wfzyftkim. Kiom przez tryumfalne w fige ie 
Maryi z ciałem y z dufzg de Nieba; mia ły były rekrea« ią 
w ogrodźj ie gdźie fpiewaniem y muzyką Żeby fię ciefżyły 
z,chwały Macki Boikiey, na ktorą rozrywkę 
łe W/ielebna Macka waga Więc gdy glośnemi 
pieniami fpiewały wfzyftkie, chwałę M. ryi, wzięca była 
w zachwycenie, á maiąc oczy y ręce do Nieba 
fione, właśnie gdyby widźiała Mackę Bo ofką zft >uiącą 
z Nieba dla widzenia tey chwały, ktora czyniły 
te dobre „Zakonnice, y Aniołow affyftutgcych, dla %za- 
iemnego tamże fbiewania, póczeła woł:ć: O piekna! o ła 
fkama! o nay(zczęśliwf(za między wfżyfikiemi N iiemia tami 
wefelcie fię Serafin.wie, raduycie fie Cherubinowie. Ą to 
mowiąc {derce w nicy tak gwałtownie fię rzucało, iż fię 
zdało,iakby miało z pierfi wyfkoczyć, ńciało zaś po po” 
wierrzia Jatało na kfzcałc pierza; toczafęm na fwoie 
miey (ce fpufzezało fię*z podźiwieniem całego. zgrtóma- 
dzenia tam przytomnego. Ta Duchowna wefolłościi:co- 
ra przez cały dźień uftawicznościg trzymała ją oddalo* 
od. fiebie, trwała w nicy całą noc, przepędz: uige ong Ww 
towarzyftwie z RAS: ami na chwale y wyfdawieniu cales 
go świata Krolowey 


» 


8 Nie cyl! AG Marki Bofkiey odbierała niezwy 
czayne zachwycenia w ley przednicytże ady ISCZAGZ 
procz tych; y w Święta partykułairne, otobliwie Zaś wW 


cy 
dźied Swięca Macki Bo fkiey Szk :aplerzney Zakonu Kar“ 
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melitańfkiego; w ktorym ona żyła, y. KtotemQ fię oddala 
iefzcze. od fwoiego dźiecińftwa, albowiem nayłalkawfzą 
Matka, żeby. ią była tym bardźiey: ugruntowała w fwo 
jey miłości, y tym bardziey przywabiła: do fwoiegoŚwię- 
tego Zakonu, pokazała fię iey; nafamprzod kiedy, była 
w konferwatorium pod dyfpozycyą: y cwiczeniem Sioftry 
Maryi Herubiny: była na ten czas: W 1elcbna Macka na 
modlitwie: w. Chorze: przed Obrazem Matki Bofkiey, w 
cen właśnie dźień, w ktoren ten Zakon odprawuie Swie- 
to Matki Bofkiey z Gory Karmelu, na ktorey modlitwie 
porwana była w zachwycenie.. Jey. Przełożona ktora u- 
ftawicznością y z wielkim dozorem uważała iey (prawy, 
mocą: pofłufzeńiftwa przywrociła ią do zmyfiow, y fpyta- 
ła, czymby fię zabawiala, wtym: oddaleniu fwoim, na 
co z pokorą odpowiedźiała; iako raczył ią Pan zapro» 
wadźić do iednego obfzernego ogrodu podźielonego na 
rożne. ulice; pełne bardza wonnych roż, rozlicznych, y 
bardzo pięknych kolorow, w ktorym ogrodźie przecha” 
dzała fię Matka Bofka otoczona  niczliczonym* mno- 
fitwem Aniołow, y wielką liczbą Święcych Zakonni- 
kow, y. Zakonnic. Zakonu Karmelitaffkiego; á gdy pil- 
no uważała obfżerność owego mieyfca, y piękność iego, 
przypetruiąc fię Krolowey Nieba y powadźe onych ofob 
ktore iey aflyftowały, poznała iż ten ogrod był Zakon 
Karmelitańiki, á te rože. ktore tak wielkim odorem y ro 
zlicznością. kolorow kontentowały oczy iey, były.cnoty 
w ktorych Zakonnicy y Zakonnice Zakonu Karmeli- 
tańikiego cwiczyły fię, ktore mieyfce wielce podobało fię 
Niebielkiey Krolowey, á przeto do ogrodu fwoich deliz 
i cy! 
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cyi przenieffa gos: W dzenie to iako wielce wzmocniła: 
Przełożoną, tak też y. wielką było pobudka: fudze Bożey 
dla więkfzego pomnożenia w Swięcych cnotach y przy= 
chylności ku fwoiemu: Świętemu Zakonowi, ftaiąc fię ies 
dna roża: z tych, ktora rozwefela świat odorem dobrych 
przykładow,: y kolorem: czyftych* poftępkow. 

9. WZ kilka lac potym: wtenze fam dźień' miała 
zachwycenie, w ktorym z ffow, ktorć mowiła będąc oda 
dalona od zmyfłow, łacno fię poznać może; iż miała w 
oczach fwoich Matkę Boiką pokazuiącą chwalebny Za=' 
kon Karmelitańfki pod podobieńftwem kofztow nego bu 
dowania iey Architektura: przedźiwną: wyftawionego, 
przeto fłyfzana była mowiąca te.fiowa:' Ach ty. iefłeś 
„Arcbitektorką tego budowania, á potym niby fiuchaigc coby 
to znaczyło z zadumieniem mowiła:: O mielka*: tajemnico? 
cztery [a Z żywego kamienia y ma fundament; przez wiarę 
mocna Jumyfł fłateczny;. tak! rft, bynaymmey. nie: może fie 
wzru/zyć, chic by przez naymecniey/ze [zZturmy; o wielka tażc=" 
mnico! Potym właśniegdyby, miała przed fwoiemi' oczy= 
ma czyścieć, y że dufze w Czyftu będące iakby oczekiwa 
dy na Matkę Bofką. ktora fię z nia: bawiła;” do niey 
rzekła. Nayłafkaw[za Matko; pid% a mypromadź z mię=" 
Zienia. te hęazne dufze. Y właśnie gdyby dla: nich otrzy 
mała łalkę; widźiała ie idące do Nieba, zazdrofzcząc im 
tego fzczęścia; odwrociwfzy fię do nich mowila: He 
mihi quia incolatus meus prolongatus cft. O anime beata ora 
te pro me. Orate pro mes ut ajceńdam ad montem wartuiums 
ad. verticem: Carmeli, ch mnie żć miefzkanie moie prze” 
dłużyło G4, o dufze błogofławione modlcie fig- za” mną; 


Miodl 
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„modlcie fię za mną, abym wftąpiła na gorę enot; na wies 
rzchołek Karmelu. A przewawfzy trochę w milcze= 
miu, rzekła: lujfutia © Tudicium in Carmelo fedebit, ubi 
ejt Jecuritas usque in Jempirerium, Sprawiedliwość y 
fąd na Karmelu ufiędźie, gdźie 1eft befpieczeńftwo, aż 
na wieki, A potym zdięca wewnętrzna radością, zawo” 
łała: O [zcsęśliwy Karmelu ktory mafz za Maskę Ma- 
TYG ktora |moią opieka zabita fmka piekielnego. 
į 10. Miewała oprocz tego inne zachwycenhia w 
Święto MatliBofkiey Rożafi owey;do ktorego Święta wiel 
ce bywała nabożna, Odmawiaiąc co dźień Rożaniec ku 
Jzy czci, y dla pomocy dafz Czyfcowych, Pierwfzego Ro 
ku, ktorego: z konferwatoryum przeprowadźiły fię Za- 
'konnice do nowego Klafztoru, przykazała Przelożona, 
aby wyfzły Zakonnice na gorny Klafztoru ganek dla 
widzenia Proceflyi, y odebrania od Matki Bofkiey blogo 
ftawieńftwa; lecz wren czas gdy inne przypatrywały fię 
„Proceffyi, y odprawiały Rożanięc nafza fługa Boza odda- 
lona gd zmyfłow -y nieporufzona, maigc oczy wlepionę 
w Niebo, miała fobie pozwolone widzenie Marki Bo- 
fkiey, y trytmfu rego ktoren Aniołowie y Święci czyni 
li dla iey honoru. * Trwało to zachwycenie około dwoch 
 godźin, ro ieft: iak dlugo trwala przerzeczona Proceffya. 
Gdy fię powrociła do źmyfłów, chciała fie Przelożóna 
dowiedźieć wiak głębokim trwała zachwyceniu, ponie- 
w32 nic nie mówiąć, cały ten czas przetrwała; 4 ona Ż 
pokorą; y z fzczerością powiedźi:ła, iż Krołowa Nieba 
dila iey widźieć iako ona z Aniołami 2 Świętemi; y zZ 
kicla poważnymi Zakonnikami. Zakonu Świętego Do“ 
| mini- 
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minika fzła, krążąc po powietrzu na kfztałc piękńie u 
fzykowaney Proceflyi; a gdy ią profiłaaby fwoie blos' 
gofławieńftwo użyczyłaydia wefela calego świata, od: 
powiedźiała Matka Bofka;iż dla wielu grzechow, ktorea 
mi co dźieñ obrazand iey Syna niegodryni fię ftał świat 
takiegó hoitoru; z tym wfzyftkim zwielką' chścią chcia 
ła pobłogofławić temu pobożnemu zgromadzeniu iey 
ielce przyiemnemu:;*y to mowiąc rękę prawa“ podnioż= 
wfzyftkim tym Zakonnicom fwoie Święcebio 
gofławiefńitwo. , 

11, Będąc iuż Przełożoną miała także iedno Zas 
chwycenie w toż famo Święto; znaydowała fię na ten czas 
z nie ktoremi Zakonnicami w (woiey Celi; kiedy w 
ten właśnie czas zaczynała fię Proceflya;'y widźiano ią 
oddaloną od zmyfłow; yiakby przed oczyma miała otwar 
te Niebo, y widźiała Matkę Bofką fiedzącą na Tronie' 
chwały, zaczym poczeła wołać: O Gloriofa Domina, fu- 
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blimis inter fidera. Ochwalebna Pani wyfoka między 
Gwiazdami; á wielce fię niby czemuś dźiwuiąc rak trwa- 
ła bez zmrużenia oka, iż Żadnego fłowa: nie mowiąc od 
godźiny dwudźieftey drugiey;aż dó 24:w ktorey przywro 
cona byla do zmyfłow. Powrociwizy fię do fiebie, -v ła- 
śmie gdyby obudzona* żtwardego (nu, obrociwizy fię do 
tych Zakonnice, ktore około niey ftaly;patrzaiąc na iey tak 
długie -zachwycenie,: rzekła do nick: Cork: mamy miet 
ka Matkę w Niebie, lecz myciaga tego po mas; żebyśmy fig 
tak fpramówatyiak iey. pźańdziwe Corki. Zkąd dock oazo 
no; iż w cym zachwyceniu: fuga Boża odebrała wielkie 
oświecenie, y poznanię o mocy y opiece ktorą ma Marsa 
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'Bofka o dufzach pobożnych ku fobie, A ofobliwie © tych 
ktore do dobrych „obyczaiow prz ylączaią odprawowanie 
y rozmytia,* Taiemnic fwego Świętego Rożańca. 
DORA 4 
© łafkacb odebranych pod czas Swiat tak Świętych 
Aniotow Strożow, iak Swiętego Michała 
„Archanioła. » 
K Mez obligaciami ktore W ielebna Marka miata 
fwemu AniołowiStożowi;iedna z nich. nay= 
więklza była ta, iż drugiego dnia Pazdzierni 
ka w dźień Swięta Świętych Aniołow 3crożow -przyięła 
habicZ,ikonny; przeto ma podźiękowanie tey ofobliwey 
łafki miewała we zwyczaiu co rok ofobliwym nabożeń- 
ftwem, obchodźić ro Święto. Jak wielce była przyiemna 
iey Świętemu Scrożowi ta pilność, dał to poznać przez o 
fobliwe Jalki ktore iey Gdźielał przez wielelac w ten 
„dźień, oprocz «ych że fiş iey dawał widźiżć gdy fię na- 
trafiała potrzeba. ;S>owiednik widzącią rak bardzo przy 
chylną ku fwoiemu Aniołówi Strożowi, przykazał iey 
aby po Kommuni: profila fwego Oblubieńca za przyczyną 
onego o wybawienie dwoch dufz z Czyfca, mna pamią* 
_ tkę tego, iż w ten dźień uwolniona była od fidel świaga 
2a łafkawą affyftencyą cego Niebiefkiego Ducha'wykony- 
wała z wizelkim ftaraniem rozkaz ten przez wiele lat 
po odebranych iednak Świętych bliznach przykazał Spo - 
wiednik, aby już więcey nieprofzywała o uwolnienie 
dwoch dùfz, ale o pięć, na pamiątkę piąciu ran, ktoredey 
Bofki Oblubieniec wyraził. O odmianie tego rozkazu do 
xuzumialy fię Zakonnice zdednego zachwycenia, ktore 
miała 
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miała przy obecności w fzyftkich, albowiem będąc wie- 
czor na rekreacyi oddalona od zmyfłow, fyfzały Za- 
konnice, iż poufile dyfzkurowałazfwoim Aniołem Stro- 
żem, á po diugim d yfkurfie, właśnie gdyby go wpofel- 
ftwie wyfyłała rzekła: _ Angiolo mio diletto, dite al mie 
Jpofo che per quinque vulnera [uas ım prejja, mibi miferabili 
peccatrici, libzri, da quelle pene, cingue anime, „Aniele moy 
kochany, pówiedź moiemu Oblubieficowi, ażeby przez 
pięć ran wyrażonych na mnie mizerney grzefznicy,; u” 
wolnił odonych mąk pięć dufz. Powrociwfzy fię do 
zmyfłow z tego zacnwycenia, a poftrzegłfzy; iż była na 
publicznym mieyfcu,z wielkim fwoim zawftydzeniem rze- 
kla do Zakonnice: Sioftry dopomożcie mi profič nafzego 0- 
blubieńca, a żeby uwolnił z Czyfcate dufzez ktore chce nafz 
Ociec S powiedmik. 

2. Drugiego Roku wtenże fam dźień, będąc na Ju- 
trzni z Zakonnicami, afpiewaiąc Te DEUM. Laudamus 
przyfzedifzy- do onych ow: Tibi omnes Angeli, podnioż” 
fzy Gç w duchu, iuz zachwycona, głośno y z powagą 
poczeła fpieweć: Sanctus, Sanctus, w tymże zachwyceniu 
oftatek Jutrzni kończąc. W tym zachwycenin odebrała 
wyfokie poznanie, około natury .Anielfkiey y o icy.go- 
dności, wipaniałości y poizanowaniu, ktore -powinna 
od człeka odbierać, y z iaką oftroznością każdy człek 
powinien fię obchodźić y fprawować przy obecności A= 
ielfkiey, nieczyniąc żadney rzeczy,ktoraby fię niepodo” 
bała oczom iego; ktoren jeft zawfze na każdym mieyfcu 
znami, © tych poznaniach dała naukę Zakonnićom, al- 
bowiem powrociwfzy fię do zmyfłow, 4 widząc przy fobie 


Uu La 


346. Żywot  Wielebney 
Zakonnice rzekła do nich: Kochane Corki y Siofiry, zwaz- 
sie to; iżiężeli fię taicie przed Przełożoną. niemożecie fię u= 
kryć przed Bogiem, ale patrzcie oczyma dufznemi; ktoren 
ioiefi tak wielki Pan, ktoren wam dał  firażnika: 

3. Drugiego Roku fwego Przełożeńftwa gdy na- 
ftąpilo Święto Święrych Aniołow Srrożow obaczono ią 
w zachwyceniu wychodzącą z fwoiey Celi w takim wła- 
{nie ułożeniu, gdy kto kogo prowadzi za rękę, yw tey 
famey pofturze fzła po całym Klafzcorze zatrzymując fię 
przez ńieiaki czas na tych wlzyftkich mieyfcach, ktore 
były uczęfzczane od Zakonnice, iako tow Ghorze, w Re 
fektarzu, na Sali gdźie fię rekreacya odprawuie, w gościn 
ney izbie,y w Officynachsy iakby na każdym ztych miey= 
fcu nowe odbierała nauki, odchodźiła z nakłonioną gło- 
wą, yz cwarżą zafmuconą. Trwała wtym zachwyceniu 
przez całe godźin dwie; a nakoniec odelzła do Celi, koñ 
cząc oftatek dnia w zamyfłach y w pomielzaniu, Spo 
wiednik maiąc wiadomość od Zakonnic tych, ktore mia* 
ły nad nią zwierzchność co fię z nią dźiało kazał ią przy 
wołać przed fiebie,dla oznaymienia mu O wfzyftkim, kto” 
remu powiedziała: i} będąc w fwoiey Celi na pokornym 
dźiękczynieniu BOGU za 1ego wielkie dobrodźieyftwa, kto 
re udźielił dufzom nafzym, daląc im na ftraż y pilno- 
wanie Anioła; A orat profząc tychże Niebiefkich Duchow 
o ftraź nad fobą, w rządzeniu dufz tych, ktore były iey 
polecone, aby nie były od piekielnego nieprzyiaciela 
zwiedźione, dał iey fię widźieć icyże Święty Aniol Strož 
ktoren wziąwfzy ią za rękę, prowadźił po wfzyftkich 
qiey(cach Klafztoru, 4 na każdym mieyfcu PE icy 

efe- 
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defekta y niedofkonałości ktore ram pepełniały Zakonni- 
ce zwiedźione od fzatana; ponieważ w Refektarzu iedne 
były zwyciężone od obzarftwa, Ainne czyniły wftrzemie- 
zliwość według fwego upodobania;drngie na Kurycarzach 
bawiły fię niepotrzebnymi dyfkurfami, inne w gościnney 
izbie traciły czas, karmiąc fię ciekawością; A inne w Cho- 
rze w rozmaitych zamyfłach y rozerwaniach bawiły {igs 
z kąd ona tak wielki uczuła fmutek, iż fifyfzała w fercu 
boleść, widząc Oblubienicę Jezufową tyle niedoikonało 
$ciami otoczone. Słyfząc Spowiednik powieść fiugi Bo- 
źey przykazał aby w przyfzią Niedźieię,w ktorą miała by- 
ła mieć przemowę doZ,akonnicaby ich przeftrzegła wyftrze 

ać fię tych defektow, o ktorych była nauczona od fws 
go dobrego Anioła; jakoż tak uczyniła z wielkim poży” 
tkiem tamtego Zgromadzenia. 

4. VY/ wieczor pierwfzego dnia Pazdziernika Ro" 
ku 1717 zgromadźiła wfzyftkie Zakonnice, do ktorych 
miała długą przemowę o miłości wielkiey; ktorą BOG 

okazał człowiekowi daiąc ma Anioła za Strażnika; A 
pocym głęboką nauką pokazała Szlachetność y piękność 
Niebielkich Duchow, opifuiąc dofkonałości Yy godności 
onych; z tak wielką zaś gorącością ducha miała tę prze 
mowę;iŁ nie mogąc fię wftrzymać od impetu miłości, 
kroren ią z tey nifkości ziemi wynofił w gorę; dla złą- 
czenia fię z Chorami tych Niebiefkich Dachow, widźia” 
ły wfzyftkie Zakonnice; iż iey ciało zrak wielkim im- 
erem w gorę fig podnioffo, ie fię zdało latać iak pioro 
iednu, zaczym dwie Zakonnice, ktore niedaleko niey 
fiedżiały,przybiegły dla utrzymania iey,lecz niemogli ią 
utrzymać aż mocą pofłulzeńftwa, fłylzały że w tym za 
u2 wy 


$> .lunerakże przedźiwne zachwycenie po kilka 
leciech miała w tente fim dźisń, Pofa była dla ro~ 
Zrywki ha rekreacyą z Zakonnicami gdźie zniesacką 
obaczono ią oddaloną od zmyiłow w cakicy poftaci, iak 
by z bardżo poważną Ofob3 dyfzkurowała, Zamilkły 
wfzyftkie chcąc fłyfzeć coby mowiła, y. fłyfzały te fłowa 
mowiącą: Człowiek! a coz iejł człowiek, żeś go tak ukocbat 
J nie dofyć że byłodla megoaflyfiencyi? A zawrzymawłzy . fię 
trochę, dla zrozumienia odpowiedzi, na te pytania odpo 
wiedziała: Tak ieft człowiek sienważa tego, oślep cbodŹi,w 
ciemnościach robi, a pofłaremu ftrzeżmy iefi od. Xiażęcta: o mi- 
tości! Y właśnie gdyby przenikala okazyą. tey miłości, 
po krotkim zadźiwieniu przydała: tak iefł, kochałeś człę 
Ka, boś trziął nature człowieczą, A uśmiechnąwfzy fię,po 
tym patrzała na koło,właśnie gdyby fię widźiala otoczo= 
ną niezliczonym mnoftwem ofob godnych y pięknych, á 
Podawlzy rękę iedney z nich wftała, y poczeła chodźić, 
mowiąc: 


KOZY ZYIarył OCO - 
Asdiamo T millia millium a(fajtebant ei. O unio- 
oma ©” magnificentia ig 


13.4 5 RE W AW SP 
r! oubbidienza pey Ferral )anćttn 
i ź 
con [p Dei, Podźmy é cyfiąc tyfięcy ftużyło mu; O 1e- 
lop nwo dofkonałe św1igątobliwość 


A 12 (33 
ano? 


p 
+ obliczneści BOGA, a fzybko poftępuiąc 
A gorącoccią wołała: å kio Jie odważy 
rzy obecności takiego Xiażecia?  Drzył 
brażay. Na koniec rrochę zatrzymawfzy 
O quanti, o quant£ uumerari non 
u Z I zrachować fię nie mo” 
g3- Y właśnie gdyby patrzała na otwartew oczach (we 
ich Niebo, rzekła: Obaczy [23 piekne widzenie! wieczność y 
człowieczeńftwo. Chwała petna y otoczona 4 BOGA. AÀ 


więcey iuż nic nie mov 5okim mil- 


a 
człowiecze 
iwieniem rzekła, 


czeniu pomiefzana na cwa 

Przefzio iuż było godźin dwie, g 
I chwyceniu, A widząc Zakonnice te ktore“ mialy 
nad nig zwierzchność, iż nieprzychodźiła do fiebie; przy 
y mocą pofiufzeńftwa; yuftylzały, iż powra- 


e 
ca1ąc gdo zmyfłow, wfzyftka boiazliwa mowiła: Drzy 


Roza Maryja, żeby BOGA niesbrazitas 
6- Lecz nie tylko iey Swięty Aniol Stroż pozwa 


w dni {wego Święra,ale nawet 


c ia w jey ucifkach, ratuiąc w 
i 4 
ch prywatnyca widze- 


lal fwoiey przytomności 
innych czafow wzmacniaią 
potrzebach» nauczaiąc w niektory 
niach, z między tych iedno fie tir przytacza. Ranił był 

rtelnym razem Mąż ieden z okazy podeyzrza” 


żonę śmie 
k S —Ź s A z K 
nia w Marteñftwic, zaczym Fortyanka z poboznego uli” 


cowania, dała 0 tym znać W telebney Matce; á żeby 
przez 


a ków -. Zymot Oielzbney 
przez tę milość ktorą miala ku zbawienia dufz lódzkich 
miała fłaranie przed Bogiem, yo tey niefzczęfliwey, po 
nieważ iuż ftraciła była mowę y zmyfły, y nie mogła fię 
fpowiadać nawet przez iefta. U fylzawfzy fuga Boża 
tę ftrafzną powieść, padła na modlitwę, lecz BOG fpra 
wiedliwym fądem fwoim niechciał ią wyfłuchać,przeto po 
czterech dniach wielkiego letargt, umarła bez fpowie- 
dii. Dowiedźiawfzy fię 6 Śmierci Wielebna Matka, 
nieprzeftah fię modlić za tą dufzą rozumiciąc że miłoficr 
dźie Bofkie pozwoliło iey było wewnętrzną  fkuteczną 
ikruchę za fwoie grzechy. Zaczym w nocy gdy trwała 
na modlitwie profząc: za ta dufzg, pokazał fię iey. Anioł 
Stroż, wzywatącią z foba, za ktorym polzła, y zdało fie 
iey że po krotkiey podrozy przyfzła na drogę bardzo dlu- 
giey y śmrodliwey ulicy ściłey, ciemney, pełney pluga- 
ftwa, y ftrafznych ciemności; przeto z wielkiey boiazni 
nieśmiala daley poftąpić, lecz przyłączywfzy fię do fwe- 
go Stroża wfzyftka drząc od ftrachu; profiła go, aby iey 
nieopuścił: przyobiecał iey fwoię pomoc, y przytomność 
Anioł, á ośmieliwfzy ją do dalfzey podroży. rzekł: aby 
uważała wfzyftko to, coby fię iey widźieć dało, ponie- 
waż miala mieć tego wfzyfłkiego od niego naukę, Po. 
filona tą obietnicą, fzła daley w drogę, lecz co tylko kil 
ka poftąpila krokow, zafzło iey drogę wielkie mnoftwo 
żołnierzy bardzo fzpetnego weyzrzeniś, przybranych, w 
włocznie, ofzczepy, y katowfkie naczynia; nie długo po 
nich naftępowala druga zgraja ludźi ftrafznych yokrutnego 
weyzrzenia,czyniąc drogę iednym bardo wyfokim Olbrzy. 
mom;ktorzy na fwoich ramionach mefli iak na tryumf mas 
„chinę 
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chinę nie zwyczaynego wymyfłu, ucżynioną na kfztałt e 
krągley sfery, zroznemi kołami  przybranemi w oftre 
brzytwy, miecze, fzpady, kolce y haki Żelazne, około 
sfery tey machiny były w ek gadźiny y inne iadowite 
zwierza: W śrzodku zaś iakoby w centrum tych wfzy- 
ftkich kot, ftała iedna Niewiafta, ktora głufzyła powie 
trze wrzalfkiem PoBzam będąc rznięta. kłutas 
y kafana, takod onych gadźin, iako też od tych koł,kto 
re fię obracały w koło niey, Widząc to fuga Boża; 
poczeła znown lękać fię, y iuż prawie ducha w niey nie- 
ftawało, lecz pofilona od Anioła zoftała, á widzenie 
zniknelo.. Sam tedy Anioł będąc przy niey, dałiecy wy- 
rozuinienie,iżta Niewiafta była dufza owey niefzczęfli 
Wwcey; za kcorą fę ona modliła potępiona na te męki za 
to, iz grzech popełniła, y przez (woię niewierność dała 
fobie okazyą $mierci, iże BOG raczył iey pokazać wey- 
ście tey dufzy do iafkini piekielney, ażeby poznała, na 
iaki koniec przychodzą te ofoby; ktore niechcą żyć wedug 
tego ftanu> ktoren fobie obebrały. 

7. Dźiwowały fię Zakonnice,widząc iż fluga Bo- 
ła częfto bardzo czyniąc akc pokory, kolanami chodźiła 
po ziemi czojgaiąc fię to po Refektarzu, gdy całowała 
nogi fiedzącym u fiołu, to po Kurycarzach, gdy obcho= 
dźiła zwyczayne Stacye do drzwi Cel Zakonnych; prze” 
prafzaiąc Zakonnice za fwoie wyftępki, á profząc o mo” 
dlicwy za fobj. ztym wfzyftim iednak zawfze widźiana 
była maiąca czyfty y wychędożony Hab1c, właśnie gdy 
by nigdy nieczołgała fię po ziemi: ale żeby chodźiła po 
czyftym zwierciedle, Toż lato było ile razy w poku= 
tuiąccy 


gs pa Zywot Wiclebney 
tuiącey fukni pofypana popiołem, á biiąc fię dyfcypliną 


chodźia po Klafzcorze, ledwie co bowiem fkcńczyła fwo | piel 
ię funkcyg, nigdy nie widźiano na niey znaku, nawet lium 
tego popiofu, Ktorym była niedawno pofypana. Pyctano | 4! 
fię oto Spowiedarka; ktoren im powiedźiał, aby fię temu | kt 


niedźiwowały, albowiem w tych okazyach iako iey affy- | nej 


| ftował Święcy Autoł Seroż, tak też iey y chędożył fuknie |- Por) 

Oprocz tego iefzcze im y to oznaym, iż iednego dniaz | ghu 

rana gdy na śrzodku R:fezrarza trzymała bardzo ciężki | ma 

| krzyź na ramionaco, a fłylząc fię bydź bardzo: przyci+ | Jai 
i d śnioną ciężarem, tah dalece; iż nie mogla wftdć pod nim, | w; 
| przyfzedł Swięty Aniol rey Seroz w Habicie Zakonnicy „| kaz 
BI dla iey folgi, ktorego ona rozumiała, iż była iedna z Za | kt 
| konnic maiąca © nię ftaranie, lecz dobry Anioł dał ię | pi 
poznać czym był, ponieważ pofkończonym ftole zni- | pik 

knot, | wá 
| 8. * Nie mnieyfze były łafki te, ktore odbierała od | śni 
Świętego Michała Archanioła, albowiem oprocz tych; | kie 
ktore iuż wyżey namieniły fię, znayduią-fię y inne; ktore | o 

| tu fię. namienią. Roku 1715. 29, Września, obaczyła m 
| | po Swęzey Kommani1 Świętego Michała Archanioła, ubra | dz 
| | nego w zbroie mifterne; w ręceprawey trzymał włocznie | M 
BB áw lewey miecz,od fzyi zaś poprzek miał na fobie wifzą teg 
NEM d cą tarczę; wzywaiącią; aby fzła z nim, na co ona wnec- | m 
j | | | Że porwawfzy fig, bez.odwłoki powiedźiała: ‘Andiamo, ©* || r 
EE Ue AM vidimus fe o pulch:rrime Princeps:.Podtmy,y widźieliśmy cię | w 
8 | o naypięknieyfzy Xiążę. Poftąpiwfzy kilka krokow, zatrzy iejł 
Sei mala fię,niby wzadźiwieniuy niby czyniąc ufzanowanie ia raiç 

| PRI kiey znaczney ofobie, ktora iey drogę zachodźiła,ctoczona mił 


IA ALA wielką 
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wielka liczbą dworzan, mowiąc: „Ecce Rex, > millia” mii- 
dium affi fłunt ei. Orto Krolchwały, á tyfiące tyfiącow 'fiue 


żą mu. To wyrzekfzy, wię.(zym głofem mowiła: O pie» 
kaito piekni! ço ia widzę! dwoie blizniątek karmionych na tos 
nie fioma! ach tak „iefł, rozumiem: gorącość Ducha, y miłość, 
Pocym dyfzkuruiąc z A rchaniołem Michałem rzekła: Ar- 
chaniele Michale za prowadź mnie.na łono fłowa.- A zatrzys 
maw zy fię trochę w:milczeniu, właśnie gdyby «otrzyma 
ła łafkę; niby fię kładąc, 'mowiła: Cellccaffi „me Domine 
in finu tuo Poladźiłeś mnie Panie na łonie fwoim;,4 po 
kazuiąc znakiem tak, gdy fię na iaką'olobę fkinieniemrę 
ki znak dale, przydała: Oto iefł Swiety Michale Arcbaniele 
pamiętay o mas, ty przez fprawicdlimość walczyłeś, a przez 
pokore Zmycięzyłeś. Y właśnie gdyby od Swiętego wzy” 
wana była .do.boin w ftała, y niby zakładała fię,:tak Wlas 
śnie gdy kto nacieraiącemu 'na fiebie daie'odpor, po krot 
kich fkładaniacb, zawołała o pomoc .dofwoiego -Obiu* 
bieńca, ponieważ Swięty ‘Michał chciał nią rzucić o żie- 
mię, y. wnetźe zdało fię „gdyby odebr:«la iaki raż bare 
dzo mocny, 4 padłfzy :na ziemię, 'uśmiechaiąc fie rzekła 
Mo; Cblubieńcze ratuj mnie, 'Odwrociwfzy fię zaś do Świę 
ego Michała mowiła: .Zaniechay mnie, bo ruž mięcey inie 
mogę, ty iejleś Miażęciem miezmycięzonym, :na)jilniecy| Z ym, 
przez pokorę tefies mielkim, przez miłość zefieś mocnym; mie” 
Zmyciężonym przez fpramiedliność, O piękne oręża, ktoremż 
żejłcź przybrany. A zactrzymawfzy: fię tróchę na uwadze 
taiemnic owegooręża, rze!ła: Pokora fpramiedluwość Y 
miłość; miecz (pramiedlimści, tarcza: pokurj, włocznia miło 
ści Tu fkończyło fiş zachwycenie, y widzenie; leczona 


Ww, tąk 
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354 || Zymot Wielebney 
tak była zapalona, y (erce w niey tak gwałtownie fię 
rzucało, iż fię bały Zakonnice, aby iey w pier= 
fiach Lyła niczerwała fię iaka; Atak ten cały dźień prze* 
trwała w tey gorącości, ktorą w tym zachwyceniu wźę 
ła. 


é . EJ £ ` 5 . . 
9.  Ofmego dnia Maia w dźień pamiątki obiawies 
nia fię Świętego Michała Archanioła, na gorze Garganu; 


raczył Święty także pokazać fie nafzey W'ielebney Maa 
tce; ktorey fię dał widźieć przybrany w zbroje bardzo 
świtne,trzymaiąc w iedney ręce miecz, á w drugiey krzyż 
utrapienia > y trudności tych, ktore f3 przyłączone do 
Przełoźchftwa.  Odebrawfzy od Świętego Archanioła tę 
naukę, w iedńym momencie obaczyła fię bydź przeniefio= 
ną wa iednę drogę fzeroką, ktora na fwoich bokach mia- 
ła przepaści. Ta droga była pelna ftrafzaego zwierza, 
y ftrafzydeł bardzo okrutnego fpoyzrzenia,na ktorych ka* 
Zdym fiedźiała bardzo: piękna Ofoba, ktora cuglami trzys 
mała w ręku fwoie monftrum na ktorym fiedźiała. Rzu- 
cały fię owe nieugłafkane zwierza, y chciały rożnym 
fpofobem zrzucać z fiebie owych kawalerow; to wielkim 
pędem uciekaiąc;to wyfkakuiąc na powietrze,to wfpinaiąc 
fię na nogi; z tym wfzyftkim; lub wielkich na to dobywa= 
ły fil, jednakże nie mogli ich z fiebie pozrznucać na żie- 
mię, ale zawfze'ci kawalerowie mocni y ftateczni w trzy 
maniu ich ną uzdźie,, niedopu(zczali zbliżać fię do prze* 
paści, do ktorey z wielkim impetem chciały f(kakać. Prze 
lękła fię tym widzeniem fługa Boża, y gdy w fobie rozwa 

Żała taiemnice; oto obaczyła Że te  monftra= 
okrutne; przemieniały fię w łafkawe baranki, y z-wieł 

kim 
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kim GfkOntentowaniem cych ofob , ktore. niemi kierówali 
á w cym widźenie znikneło. Niepoymowała iefzcze fiu” 
ga Boża tego widzenia, lecz znowu Swięty Michał Ar= 
chanioł dał fię iey widźieć, ktoren dał iey naukę o tym 
wfzyftkim co byla w idźiała; oznaymhiar iż owe zwierza 

y fte afzydła, nie innego piecznaczyły; tylko dufze w paf- 
fy: ach będące, ktore (woimi wew nęttznymi y oftrymi kol- 
cami unofzą ie, y rzucaią na przepaść y otchłań grzechow, 
te zaś omb krore ie trzy iRały na wędźid łach; nieuwaza= 
iąc na ich upor; chcąc ie mieć dalekie od przepaści, zna 
czą ftaranie , z ktorym Aniołowie Strożowie fłużą Du- 
fzom im powierzonym, od ktorych nigdy fię nieoddala- 
14, cho ociaż fą bez żadney ed nich wdźięczności, y owfzem 
wfzelkiemi fpofobami o to fię ftaraią, aby były dalekie 
od grzechu, y zwyciężały fwoie f(zpetne nałogi, y prze= 
mieniaigcie wewnętrznemi oświecaniami, y nawie wej 
mi napomnieniami, z nieugłafkanych zwierząt, na łafka- 
we baranki, z niewymowną ich ferca radością. Oprocz 
rego oznaymił iey, iż powinna była ona iako Przełożo- 
na; pamiętać przez to widzenie na to, aby zawfze z ró- 
ftropnością y mocno trzymała na wędźidłach te Za- 
konnice, ktore miłością nakłaniaig fię do niezachowania 
praw Zakonnych, y do rzucenia Zakonu,4 tak czyniąe 
z wielką fwoią pociechą widżiałaby ie w łalfkawe,y por 
korne przemienione baranki. 

10, W Mefiącu potym .W rześniu w dźicń Świę 

tego Michała, miała drugie widzenie, od ktorego wiel 
ce zafmucona była, y {wego {mutku dała oczywifte zna- 
ki w zachwyceniu, albowiem nic innego nieczyniła, tyl- 
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ko ięczała: y. wzdychała,fłowa naymnieyfzego niewyrzekł 
fzy, przez ktore mogłaby fię: poiąc, przyczyna iey- łez; 


pytały fiş Zakonnice o to Spowiednika, przed ktorym: 


ftaga Boża opowiedźziała była, wfzyftko to, co przez ten 
dżień na (woiey dufzy: miała, którym: on dlaich: ducho= 
wego pożytku, y dla więkfzey BOGA chwały, tudźiez 
dla: dalfzey pamiątki fługi iego powiedźiał:. Jako; ona 
będąc po Kommunii, nie według fwego zwyczaju, widzia 
ła fwego wielkiego Opiekuna $więtego' Michała, ale 
fwoiego Oblabieńta z twarzą. bardzo {mutna mowiącego: 
aby fiz niedźtwowała, że go tak widziała (mutnego; al- 
bowiem on widźiał dla fiebie zapamiętałość; y niewdżię= 
czność ferc cych ludźi, ktorzy: zamiaft tego,. coby go: 
za dobrodźieyftwa: kochali, , kochaią ftworzenia, y że ci 
ktorzy go. poprzyfięgli: kochać, także fą- rozdźieleni na 


rozne miłości; to wyrzekfzy, pokazał iey: wielkie mno. - 


ftwo ferc; z między ktorych iedne były wcale zgni- 
łe, y robaczliwe; drugie trochę nadgniłe,inne poranione; 
Ainfze podarte, y podźielone w rożne fztuk;. pokazuiąc 
iey cym widzeniem fwoię wielką krzywdę; ktorą odbie- 
ta. od ftworzenia, że go nie kocha,. y niefłuży mu, 
z calego ferca. Rzecz tatak wielką w niey fprawiła me 
lancholia, widząc niewdźięczność ku fwoiemu Panu, iż 
chciała nadgrodźić fwoiemi lzami y: wzdychaniem, wfży 
ftkie niewdźiecznośći narodu: ludzkiego.. Upewnione 
zoftały Zakonnice o cym; co 1m był Spowiednik mowił, 
albowiem wkilka dni porym maiąc mowę do zgromadze 
nia, miała długi, fkuteczny, y gorący: dyfkurs o krzywdzie 
aj ktorą Bog cierpi, gdy mu całego fwoiego żałuiemy 
Gtca. 
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AE 8. VI | | 

| © łafkach, ktore ftuga' Boża odbierała pod czas" 

| Swiat Bożego Ciała, Świetego krzyża y i 

| w[zyjłkich Świętych. 

I. ;lerwCzego Roku, ktorego Zakonnice przeprowąā' 
dźiły ię z konferwatoryum do nowego Klafzto=' 
ru, Matka’ Sioftra Marya Herubina dała wfzy- 

Rim Zakonnicom pozwolenie; aby pofzły na Chór wi~” 

dźieć Próceffyg z Nayświętf(zym Sakramentem, ktora wy 

| chooźiła z ich Kościoła. INafza fiuga Boża, profila prze Ei 

rzeczoney Matki, aby pozwoliła: iey zoftać fię w Zakry A 

ftyi.. Przeżorna Przełożona; widząć okazyą tey: prozbys” A 

Że umikała fwoiego” Duchownego' ukontentowania, dla D 

umartwienia fiebie famey, nim iey dała zeżwolenie, na=" b 

przod ią mocno ffowy zgromiła»: nazywaiąc ią wymy” 

flsg y grubianką 4 potym rzekła; że cylko dla' tego por 
żwoliła iey zoftać fię w Zakryftyi, iż” miarkowała; że” 
była: niegodną widźjeć tey taiemńicy, y. czcic, icy w to 
warżyftwie tyle Aniołow, ile było onych dobrych Sioftra" 
Orrżymawfzy tedy pożądane pozwolenie,fkłoniła fię wren 
kąt Zakryftyi, gdźie ieft grob umarłych,y tam poczeła fię' 
modlić, W krotce potym pilna Przełożona pofzła fpiegó” 
| waćco czyniła, y znalazła ią oddaloną od zmyfłow; y że 
| wefołą twarzą patrzała w Niebo.: Niechciała iey prze- 
| fzkadzać tego zachwycenia, ‘ktore trwało, nie tylko przez 


wizyftek czas Procefłyi, ale aż do drugiey godźiny w noc 
ktorego czafu zfzedfzy znowu na doł dla przywołania 
iey do zmyfłow, znalazła ią czyniącą oftrą dyfcyplinęe 


Mocą, pofłulzeńftwa przywrociwizy. 14 do zako nim 
polzła 
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pofzła na fpoczynek, chciała fię dowiedźieć o wfzyftkim eo 
fię z nią działo: poklęknowfzy tedy u nog fwoiey Prze- 
ioioney, z fzczerą pokorą wyznała, iz co tylko klękne- 
da w onym kąciku,obaczyłaPana idącego w iedney wiel kiey 
Poocefyi dufz blogofławionych, oprocz ktorych była też 
y Matka Bofka otoczona mnoftwem Zakonnice Karmeli- 
tańikiego Zakonu, y że Matka Bofka przywoławfzy ią do 
ficbie, rzekła: iż te Zakonnice wielki dla ficbie zafłuzy 
ły honor, dla tego, 1ż właśney wyrzekły fię woli: przy” 
dala. potym, iż gdy fie fkoficzyło to widzenie, chciała by 
ła z tamtego mieyfca poté do fwoiey Geli, lecz głos, ftra 
fzny, ktoren wychodźł z tego grobu zatrzymał ią, fły- 
fzac bowiem iż była wołana po imieniu ftręcwiała od 
firachu, lecz potym ośmieliwizy fię, fpytala fię ktoby był 
y czegoby potrzebował, y ufły(zała odpowiedź, „iż była 
dufza iedney fugi Klafztorney, ktora umarla na począ 
tku owego konferwatoryum, y potrzebowała ratunku, za 
czym ona dła pomocy iey czyniła dyfcyptinę, fazem u- 
pralľzaiąc pozwolenia, aby mogła codźiennie oprocz 
zwyczayncy,y drigą czynić dyscyplinę, dla prętfzego 
ówey dufzy uwolnienia; ftyfząc Przełożona tę powieść po 
dźiękowała w fercu (woiemu Panu, nważaiąc łafki, ktore 
wżyczał tey fwoiey Gorce, y dawfzy iey pozwolenie, ode 
fiała ią na fpoczynek, ŻA 

2. W kilka lac potym, będze iuż Przełożoną, w 
dzień Bożego Ciała z rana, po przyięciu Kommanii, odr 
dalona była od żmyftow, trwaiąc w tym zachwyceniu po- 
ty, aż poki po całym Mieście niefkofczyła fię Proceffya, 
Potym porwała fię na nogi, y poczeła tak zachwycona'cho 

dźić 
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dźić po Klafztorze, właśnie gdyby fzła za Proceflyą bar= 
dzo wielką. Sioftra Marya Benedykt ta, do ktorey Ra) 
ło iey notować fprawy, fzła za niz} 4 tå przypominała iey 
coraz, aby przeftała owego zachwycenia, ponieważ iuż 
był ezas obiadu. Lecz ona prowadźiła  zaczęcą drogę 
mowige: Sioftro fłuchaymy tey Niebiefkiey Muzykź, 3 af 
płuymj nafzemu Oblubieńcowi, ktoremu ajjyfluig m(zyjey 
Aniołowie, y tak chodźiła po Kurytarzach; aż do ofimna 
ftcy godźiny, na koniec prey ięknąwfzy z głęboką po* 
korą, nachylaiąc fię aż do ziemi, zdało fię iakby odbie= 
rała od BOGA Święte błogofławieńftwo, á wzbudzona od 
zach wycenia, obrociw fzy fię do Sioftry Maryi Benedykty 
rzekła: Siojtfo miła, proómy za nafzą Sioftrą zmarię, 
bo w krotce pojdzie do Oyczyżny radości. Z kąd pozna- 
wano, iż w tym zachwyceniu miała cbiawiony ftan dufzy 
iedney Zakonnicy zmarłey, Ktora rzecz, deniac cii 
na- czyniła radość Zgromadzeniow i. 

Fs Odprawiła fię Oktawa Bożego Ciała,a Zakon 
nice widźiały W ielebną Matkę wielce fm: tną, ý melan 
ckoliczną: nad zwyczay,ofobliwie w te dni, w ktore dla 
fwoiey Ducł owńey uciechy, którą odebrała nawiędza= 
iac częfto BOGA w Nay świętfzym Sakramencie utaione 
go,zwykła była miewsć świtne oczy, y na twarzy nie- 
2w yczayną wefolłość. Zakonnice ktore jey fprawy no~ 
towały, dały znać otym Spowiednikowi, ażeby fię mogł 
dowiedźieć o iey wewnętrznym fmutku ponieważ z pom 
wierzchowney  pofłaci dochodźiły, iz mufiała ciężkość 
iaka cierpieć. Dobry Spowiednik y ftaraiący fię o we- 
wnętrzne ufpokoienie (woiey ftrapioncy Penitencki,przy 

wołał 
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<wołał ią do kraty, y wyraźnym rozkazaniem przykazał, 
aby oznaymiła o przyczynie, fwoich łcz,y fmutkow; na 
co „ona Z zwyczayną lżczerością y prawdą odpo- 
wiedźnała: iż odwiedzaiąc iednego dnia zrana na po- 
czątkił tey oktawy Nayświęcfzy Sakrament, pokazał iey 
fię Pan w (ukni podarcey y zelzpecony, maiącć oczy zas 
wiązane, na głowie koronę z ciernia ofłrego, trzymając 
w ręku nakfzcałc miecza krzyż; ona widząc go na tenczas 
ktorego Kościoł Święty, z tak wielkim tryumfem, przys 
pomina fwoim wiernym iegó miłość ku nim, wielką 
ferca przeięca 1eft boleścią,kcora tym bardźiey fię iey przy 
czynia!a, ile kiedy z uft famego Zbawiciela uftyfzała, co 
znaczyły te rzeczy zktoremi iey fię dał widźieć : przeto 
rzekł do niey; że cą (uknią tak podarcą, y tak fplugawioną 
przyodźiewali go owi Kapłani, ktorzy maiąc dufzę {pluga 
wioną grzechami, przyftępowali do Ołtarza dla fprawo- 
wania firalzliwey Ofiwy; ca zaś zafłona ktorą miał za” 
wiązane óczy, znaczyła onych Chrześcian, ktorzy z niezli 


czonemi nieulzanowaniami,fuchaig Mizy Świtey,albo też - 


znayduią fig pod cen czas, gdy dla publicznego nabożeń* 
ftwa, wyftawiony 1eft Nayśwtędzy Sakrament, właśnie 
gdyby w ten czas nie widział, gdy ieft zafłoniony pod 
zakrycrem Sakramentalnym; 1że tymi oftrymi kolcami, 
bodzą go c1, ktorzy przy iego obecnoć i znayduią fię ro- 
zrargnieni y zanurzeni w zamyfłach światowych, myfląc 
©,nieprawości w oczach iego; y że naoftites ten krzyż, 
na kcorym ikcfczył Życie za grzejenikow. obroci fwego 
cząłu w miecz obofieczny, na znifzczenie onych, w dźień 
fądu cftatecznego. Słylząc tez uft {wego .lblubieńca 
Zale 
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żale, ffyfzała fię prawie m dleigcg; tak dalece, iż fię iey 
zdało, że w tym punkcie amierała; = Ge Pan użaliwfzy 

r ; 


fię iey, odmieniwfzy .tę poftać, p 


bnym y w iafności,oddalai 3GOd.niey tę bole 
y: 


>)ozwaląa- 
iac iey odpo czynku. w-ranie fwego no oku, zkąd odebrała 
tak wielką pomoc, że wypędźił z:fe fi 


tek, zoftaw uigc tylko na iey pamięci, DAJA c 

zką, za 'tak-wielkie dobrodźieyftwo; dla ktorey 
była fmutna.  'Sły ra tę powieść :Spowiedn ik, i 
ftaral ' fię, aby ią był pociefzył, makazuiąc, aby fę:f 
przez (woie ufłagi, y fwoich Zakonnic o nadgrodę Nay 
świętfzemu Sakra: mentowi nieufzanowania tego, ktore od 
biera? :od- tych 'Chrzćścian. 

4. Progi oznaymuiąc 'Spowiednikowi fuga 
Boża fwoie wewnętrzne 'fprawy. :Roku 1715: opowie- 
dźiała mu :0 niektorych 'widzeniach; ktore "miała.w Okta 
wę: tegoż .famego Święta, ktore ego -dnia BOG- udźielił 
iey wiele światła około tey Bo fkiey taiemnicy. Pierwfze 
było właśnie w.fam dźień Swięta tego, 'ktore przypadło 
tego Roku, dnia:20. ‘Czerwca W ten czas będąc Wie 

lebna Matka :na modlitwie, óbaczyła 'w oczach 'fwoich 
wfpaniałe theatrum, na 'śrzodku krorego 'ftął Ołtarz wy 
ftawiony nakfztałt gory, wfzyftek złóżony .z drogich ka 
mieni rzniętych tak pięknie,iż rzecz'ieft niepod lobna ò- 
pifać tę fztukę; w koło tego Ołtarza, y na dolg były 
poprzybiiane drogie obicia, ktore wielką czyniły 'ozdo= 
bę, po bokach by dy świacła «tak iafne. Ze Ton Rily fię ia 
ibiri gwiazd, na śrzodku 'Olcarza ftał Święgy „Michał 
Archanioł, crżymaiąc w ręku monftrancyą zzłota PAY". 
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czyftfzego, w ktorey fię znaydowała hoftya poświęcona; 
ftępowali kupami Aniołowie z naywyżlzych Chorow: y 
z głębokim ufzanowaniem, z kadźielnicami, y z naczynia” 
mi pełnemi fłodkich wonności ofiarowali Sakramental- 
nemu BOGU, ow odor,ktoren z nich wychodźtł, á nie” 
zliczona mnogość dufz świątobliwych z wielkim ufza- 
nowaniem, nieporufzaiącfię na żadną ftrone od takwiel- 
kiey tajemnicy, czyniła wielką adoracyg. Przypatrniąc fię 
temu widźeniu fłaga Boża, tak wielkie z niego miała o- 
świecenie, o wyfokości tey taiemnicy, y oufzanowaniu, 
ktorym Aniołowie y dufze wybrane czcili fwego Sakra- 
mentalnego Pana, rż potym nie mogla znieść na fobie 
małego ufzanowania; z ktorym więkiza część Chrześci- 
an znayduie fig przed Oblicznością Nayświęrfzego Sa" 
kramentu. 
Se  Powtorzone znowu miała co widzenie, tegoż 
famego theatrum w Niedźielę międźy taż Oktawj, z cą 
iednak roźnościj, iż niewidźiała go pad Ofobami Eucha 
ryftyczaymi, ani w ręku Świętego Michała Archanioła; 
ale fię iey, dał widźieć w pofłaci łafkawego pelikana, 
ktoren nie tylko z pierfi, ale że wfzyftkich fwoich Żył 
wylewa? ftrumienie krwi, daiąc ie wfzyftkim obficie; 
Lecz re dulze, ktore były okoła Qltarza, jedne wzbrania 
ły Ge kolztować tego drogiego likworu, inne uciekały; 
iakoby od tey krwi przeftrafzone, á mało takich było kto 
re kofźtowały tego ftrumienia żywota. Z kąd poznawas 
fa, iak. małoieft takich, ktorzy przyfłępuią do ftołu Ĵa- 
kramentalnego dla odbierania duchownego pofiłkus. ile 
że icdni fię wzdrygaią będąc zaprolzeni, (inni fironią, á 
mało 
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mało żafieft takich, ktorzy z prawdźiwym pragnieniem 
pofilku przyftępuią, nia koniec w dźień oktawy; znowu. 
fię iey dał widzieć, na tymże famym Ołcarzu Pan w po 
ftaci człowieka, y pod figurą Qyca kochaiącego; ktoren 
patrzał z wielkim użaleniem na świac cały, A uważaląć 
niefzczęfliwości, ktoremi cały narod ludzki był przyci- 
śniony, zdięty nad nim użaleniem; chciał tego dnia u- 
dźrelić mu taiki fwoie, y wydzwignąć go z onych nędzy 
lecz on niewdźięczen, niechciał przyjmować icgo iaíkis 
przeto wielce fię na niego żalił, ubolewaiąc nad nie- 
wdźięcznościg ludzką, 14 mu zabraniała czynić, y świad 
czyć fobie tego OQycowfką afke, widząc wzgardzone fwa= 
ie dobrodźieyftwa względem cych mizeryi, od ktorych 
chciał narod ludzki uwolnić. Rzecz ta; rak wielką w 
ffudze Bożey fprawiła ferca żałość, iż nie mogła bez łez 
wfpomnieć fobie na to, á czyniąc O tym wiadomość Špo- 
wiednikowi ( iako wyznała przed ' tymi Zakonnicami; 
ktore iey fprawy notowały ) zemdlała. 
6. W Święto zaś podwyłfzenia Swiętego Krzy- 
Ja. w ktoren dźień, wfzyftkie Zakonnice wedlug zwy” 
czaiu czynią renowacyą WOtow,w tym świąrobliwym gro” 
madzeniu, nafza fuga Boża, co tylko wefzia do Choru; 
dla czynienia razem z innymi renowacyi fwoich wo- 
tow, porwana zoftała w zachwycenie, w ktorym była wię- 
tey; jak przez godźin dwie. Zaczęły tym czafem farfze 
y dawnieyfze w Zakonie Sioftry czytać fwoie Profeflye; 
lecz fuga Boża, bynaymniey fie nie rufzaiąc, rak urwała 
zachwycona. Skończyły naoftatek wfzyftkie tę funkcyą; 
4 ona rak jak była od zmyfłow oddalona, bynaymnie 
Ha 4 i Xx2 fwoiey 
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fwoicy nienczyniia renowacyi:: [Nie ktore z Zakonnic 
odefzły iuż były do fwoich Cel, inne zaś. zoftały fię w 
Chorze; dla uważaniaterminu tego zachwyeenia. Przed 
famym tedy: połudńiem,. tak iak była zachwycona 
przyjemnym głofem, y wefołą trwarzą. poczeła fpiewać 
Te. DEUM: Laudamus, fpiewaiąc na przemiany wierfze te 
go hymnu, włafnie' gdyby: zkim: innym fpiewała, potym 
zaś począw{zy na: fobie przybierać: (uknie; wła(nie gdy- 
by kto'na: nię wkładał, (kończyła zachwycenie; y powro- 
cila: fię dozmyfłow.. Spytana od Przełożoney, . naczym 
fię w ten: czas bawiła, gdy inne czyniły renowacye fwo* 
ich wotow, oną zapłoniona wftydem,. iż powinna była 
oznaymić (obie fekretnie udźielone łafki, odpowiedźiała: 
iż wfzedł(zy do Choru, dla czynienia renowacyi wotow 
z całym zgromadzeniem; daiąc z fiebie dofkónał3: ofiarę 
fwoitmu. Oblubieńcowi, obaczyła fię bydź przeniefioną 
na iedno mieyfce, gdźie JEZUS fiedząc na wfpaniałym 
maieltacie; rozkazał iey, aby tam przed iobą czyniła reno“ 
wacyą (twoich wótow,. Ufłuchała wnecie, y wfzyftka drzac 
przez wiel kieufzanowanie; mowila Formułę fwoiey. Pro 
eflyis. po. któtey fKoficzeniu, przykazał iey Zbawiciel, a 
by. głośnorzaczeła dipicwaniem - Te DEUM- Laudamus 
lżiękuiąc za przyiętą fwoię ofia 
; 


mi afly fiaiqcemi koło (wego. Tronu, wzaiem calym Cho» 
iewalących drugi wierfzyk,y tak w w zaliemnym fpie 
ten Hymn, na dźiękczynienie BOGU; á 
naoftatku łalkawy: Pan w nadgrodę icy. pilności; ktorą 
ftrzegłą fwoich w otow,kazałiey przyftąpićdo fwegotonuy 


pirzyo= 


Rozy arji OCTO py 
ardzo {liczną fuknig,iey famey tylko widźia 
knelło.Podobne zachwycenia,pod 
miewała fluga Boża, y innych 
ko fię wyraża: w Proceffachs 
zeto milczeniem 


przyodźiał ią b 
ną y wnetżewidzenie zni 
czas renowacyi:. WOtow; 
ar. w toż famo Święto; ia 
ktora rzecz nie ieft extraordynaryina; pr 
fię opufzcza: 

Fe Niepowinno fię iedhak zamilczeć to; co fig 
Raro z fuga Bożą: tak: w Swięto ktore powfzechny Ko- 
<cioł obchedźi;wízyftkich Swiętych iako też y rą:dniaLi- 
fiopada ktore obchodźj Swiętych fwoich Zakon Karme- 
litańfki.. W/fpomina w Proceffach Macka Sioftra Anna 
Carmelia Trifciuzzi, iż ią widźiała zachwycona: W Wie 
czerniku po Kummunu tego dnia. - W cym zachwyceniu 
była, maiąc twarz wybladią ale' wefołą; oczy obrocone w 
Niebo; ręce na krzyż złożone na pierfiach, aglofem pel- 
gdyby przed fobą widżiała fwego 
Defiderium meum, non fit recens ad te 
Pragnienie moie niech nie będźieno- 


nym miłości, właśnie 
Oblubieńca, mowila: 

quia amore lang u€0+ 
we tobie;be od miłości Omdlewam;a przetrwawfzy trochę 
w milczeńiu, iakby z pakorą czyniąc Cfiarę, rzekła: Ec- 
ce cor meum, quia amore langweo, Oto ferce moie; bo od 
miłości omdlewam. Potym zaś fiuchaiąc pilnie, włafnie 
gdyby kto do niey co mowił; odpowiedźiała: Tak iejł 
moy Boże: mzłoście mfzelka rzecz fie [pramuie, a cierpiac kor 
cba fie wyfławia fieschwali fiernaywyż[2e dobro DiJcite omnes 
qui !aborasise Nauczcie fię wfzyfcy; ktorzy pracu ecic 
A iakby widźiała otwarte Nieba, y dufze błogofiawione; 
: radości niewypowiedźianey; W nagdre 
na tey nifko- 

ci 


zanurzone w owcy Fa 
oty,, "w ktorych Gg cwiczyły> będąc 
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ści ziemfkiey mowila- A perite mibi fontes ©” fatiabor, 2a 
dete pertutta unl eternita; Orworzcie mi. zrzodła, á nafycę 
fię; wefelcie fię przez wfzyft kę wieczność,po tym zaś przy 
dała: O iak wielce iefł Pobaźżna Cnota, y inne potym mowi 
Ja fiowa przedfiwne, ktore ra Zakonnica nie mogła do- 
brze pamiętać. Na oftatku zaś to weftchnienie wyrze- 
Ma: Domine mihi! aliud pofulo nifi amorem tuum, Panie 
© nic więcey nieprofze; tylko o miłość twoię; y powrò- 
ciwfzy fie do zmyfiow, widząc fię bydź w pośrzodku Za 
konnic, pełna zaw ftydzenia, obrociwfzy fię do nich, Tze- 
kla: Wybaczcie mi Siafiry, bo iefłem bez pamięci,. y niena 
miem Z piluościa zaaydować fig wrzeczach Bujkich, A pła 
cząc iakby winna iakiego wielkiego wyftępku, pofzła 
do Ceii. 

8. W tenżefam dźień W fzyftkich Świętych; 
miała inne zachwycenie w Chorze, fpiewaiąc z Zakon- 
nicami Godźiny Kapłańfkie. Spiewano na ten czas Te 
Deum Laudamus, ś gdy do tych ow przyfzło: - Te May 
tyrum candidatus laudat exercitus wiaśnie gdyby obaczy= 
ła Otwarte Niebo, y wielką liczbę Świętych Męczenni- 
kow, wzywaiących 14 do chwalenia (wego pofpolitego 
Pana, podniefiona w gorę z fwoiego mieyfca; impetem 
wielkim miłości, tak że fię zdało iakby chciała lecieć na 
powietrze, y łączyć fię z onemi Duchami błogofławiony” 
mi tak trwała, przez wfzyśłek ten czas Kapłańfkich Pa. 
cierzy, y dłużeyby była trwała, gdyby moc pofłufzeń- 
ftwa nie przefzkodźiła iey w tym. Słyfzały tedy Zakon 
nice, ił wtym zachwyceniń mowiła:- O anime Beate 
wos boffdetis mtęrniiatem Gloria, pro negatioie proprie volns 
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tatis? pro tantis laboribus, & doloribus paffs.in bac wita mi- 
eria, O dufze blogoftawione, wy dźredźiczycie wiecznofć 
chwały za wyrzeczenie fię włafney woli, y za takie prace 
y bółeści podniefione w tym Ływocie utrapienia. W idźia 
ne były potym fkucki, ktore to zachwycenie w dufzy iey 
uczyniło; albowiem zawfze co raz to bardźiey cwiczyła fię 
w aktach pokory, wynaydowała rożne utrapienia, po- 
deymowała fiez wielką chęcią, na wfzyftkie te prace;w kto- 
rych naywiękfza znaydowała fię fatyga; y mogły fporzą 


fłużoną przez cwiczenie fię w Świętych cnotach, y przez 
cierpłiwe ponofzenie utrapienia tego żywota. 

9. Inne przedźiwne miała zachwycenie, w ktotym 
przez kilka godźin była także dnia 74. Liftopada,w dźicń 
wfzyftkich Świętych Zakonu Karmelicańfkiego. W tym 
zachwyceniu f iako wyznała przed $powiednikiem. ) dał 
iey poznać Zbawiciel, chwałę Świętych tego Zakonu; y 
ofobliwe cnoty; ktoremi doftąpili tey fzczęfliwości, kto” 
rey zażywali. W. tym iey oddaleniu fłylzały Zakonni” 
ce, i} z wielką pokorą mow Ha do fwego Oblubieńca: Zby 
reczna iefł tweiałafkaz y tmoia miłość, A potym trochę w 
milczeniu przetrwawfzy, odpowiedźiała: U koroneware 
taż. [amæ miłością; potym obreciwfzy fie do fwego Obla- 
bieńca, z wzdychaniem, ze łzami wgorącym pragnieniu 
mowila: Day me moc Tereffy, a miłość Magdaleny; y wła 
fnie gdyby fłuchała dlugiey nauki, © fpofobie lak fię 
z yiakprzyść do+cakiey chwały, w Krorey ct 
Święci przemieszkiwają, mowuła; Taicfi zapłata ktore 
daie(% 
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daiefZ moie dobro tym, ktorzy cie kochali, y wżbūdzona od 
impetu miłości wołała: Szczęśliwi ktorzy cier pieli błogo 


flawnne boleści, mite dyfcypliny,: przez ktore. tak wielkie dobro 
Jie odbiera! ~ Lecz Zakonnice te; do ktorych należało iey 
fpr: Aal notować, widzącią z wielkiey gorącości Ducha ro= 
zpaloną, A obawiaiąc fię, aby fię w nieyiaka Żyła w pier 
fiach nieprzerwała, moc ż pofiufzeńftwa, przywrociły ią 
do włafnych *zmyfław. W podobnych .zachwyceniach 
co rocznie w te więkfze Świętą, widywana była zawfze 
w gorę podniefiona, iako twierdza w Proceflach Świad* 
kowie, na to patrzaiąc:  Z/aczym Żeby rzecz była nad to 
długa; gd yby fię „te wfzyftk (0 (woim porządkiem midło'o- 
pifywać, dofyć nam będźie to krociuteńko namienić cymi 
flowy, a do innychrzeczy udaćfię oznaymienia, ktore 
miała pod czas niektorych Swiat (wego partykularnego 
nabożeńftwa. 


FE VIII, 
Q łafkach e w niektore Swieta fmvich 
Patronow.. 


al Poni mieyfce między -Świętemi, dò ktorych 
fłtuga Boża czyniła partykularne nabożeńftwo, 
fiufznie powinno . bydi dane Swiętey Matce 
Tereflie, pod ktorej ścifłemi uftawami ‘Habit przyreła 
trzeciey Reguly Karmelirańfkiego Zakonu w (Konferwa- 
toryum, ku ktorey zawfze w fercu fwoim miała powinną 
miłość,lubo dla-racyi wyżey wyrażonych, mufiała fię prze- 
nieść do Konftytucyi Swiętey Maryi Magdaleny de Pazzys, 
Czefte fwoie widzenia, ktofe iey użyczała Święta Marka 
pokazuią oczywifty dowod, iak. sey były przyjemne 
fwoiey: dobrey Corki ufługi, z między ktorych lubo 


fię 
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fig iuż coś trochę przedtym namieniłfo o nieiakich, iice 
dnak tu iedne przytoczemy; íf, dnia „Pazdziernika, °w 
dźień tey wielkiey Swiętey; znaydowała ‘fis W. fuga 
Boża w Chorze, fpiewaiąc godźiny . Kapłańtkie, gdźie | c 
nienacka zapalona na twarzy; a zbyc:gwałtowne :maigc 
{wego ferca drzenie, porwana była z.w ielk1m impetem NA 
„zachwycenie. W 1dźidły Zakonnice, '1ż czyniła «odpot 
temu  gwałtownemu 'impetowi, lecz niemożna i było, rak 
albowiem była napeł! łniona doo fiodyczą, 'iź niemo 
gac iey więcey znieść wyfzła.z Chóru, y poczeła biegóć po 
Kury carzach wfzyftka z: dumianaycak właśnieiak gdy po 
ulicach iaka .ofoba biega» -zdybuiąc fię z roż nymi ludźmi, 
Odpra ie przez nieiaki czas tę drogę;w z zachwyceniu 
zatrzymała ię nienierufzaiąc,1ako ftacua iaka; lecz. przez 
pofłulzeńft wo przywołana do zmyfłow;na koniec obyczyła 
kę, „Spyta na ponpa co w:tym-zachwyceniu widźisłag 
odpowiedźiała: iż zawołana był á od Święrey M:cki Te- 
refly; kcora «w towarzyftwie z-Swięcym Jozefem fzła bto- 
gof iwżąciKlafzcor;poniewaz oboie mieli. ofobliwą o! 
nad tym Zgromadzeniem, Święta Matka 'Tereflu poz 
la fte -na Zakonnice, 'iakby na właśne'Corki, á Č 
Jozef ofobliwym fpofobem 'miłość pokazał ku temu KI 
fzcorowi, ktoren był założóny pod ieniem: 


iwuiąc fię, miarsuiąc wielka łalkę tych ol 
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Z zadumie! 116 od f (i ebie ode ; Fan A '« a była I 
przez pof ofłafzeńftwo do zm sd widzenie 


7 JZich Swięcey Maryi Magdaleny ie Ea 
według ktorey uftiw; y Ko ouftyrucyi, ranite Swięce Z: s 
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madzenie fie rządźi, chciał BOG pokazać fłudze fwoiey' p %0. 
"chwalę, ktorą ta. Swięta ma w Niebie; żeby, ią tym bar ją © 
dźieyszachęcił do nafladowania: chot, y przykładow. | Y pr 
Przed czafem. W .. Matka: pzyięła była Kommunią,. chcąc | z 
dlażdy y fpokoyniey w fwoicy Celi: zwyczayne: odprawić wiał: 
dźiękczynienie, y iuż. dla tego dwie była naznaczyła Za- | na 
konnice, ktore: ią miały były zawołać: na począrek Mizy Ko, 
wielkiey (piewaney,:aby mogła bydź. przytomna; tak na || Nar 
Mizy; iako; też y na.Panegieryku, ktoren: miał na .ten'czas odp 

mun 


bydź ku.honorowi tey Świętey. W”ypełniły Zakonnice pun 
ktualnie ley rozkaż a ona iuż zachwyconactakiakbyła zefzła wele 
do Choru,.4 złożywfzy ręce na krzyż na pierfiach, tak nie: | u 
porufzona trwała, przez wfzyftek czas tey folenney fun= | 
kcyi, ktora: odprawiała fię w kościele,. y.oka niezmruży= | zwy! 
wizy, ani. fłowa żadnego: przemowiwfzy. Zakonnice | 
dały o tym znać Oflicyałowi,, ( ktoren: na ten czas. z 0- | por 
kazyi Święta tam fię znaydował ) ażeby fię. dowiedział | 
od fługi Bożey, co Swięta Matka wtym. zachwyceniu -| 
iey oznaymila pragnąc wiedźiec:to, dla. ich duchownego 
pożytku, przywołał 1ą tedy do „Forcy.S$powiednik,-a taiąc 
przed nią przyczynę, dla ktorey chciał był z'nią fię rozma 
wiać, przykazał iey, aby nim od Forty, odfzedł naymniey 
fzą mu rzecz opowiedźiała, (woich wewnętrznych (praw | 
ielzczę od tamtego czafu, dak fię oftatni rat z nią widział, | 
wielką. ftuga Boża y przykrą z tey racyi. pa fobiesuczu= || firm 
la boleść, zwyciężaiąc iednak w/zyftkę fwoię. przeciwność || 
przez kilka: dni czyniła wfzyftkich fwoich fpraw.. przed || pob 
nim rachunek, gdy tedy przyfzła naten dźień Świętey Ma 
tki, opowiedźiała,-14 będąc.przeniefioną, w Ducha naież || we 
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dno mieyfce bardzo świtne, pokazał iey Pan chwałę, kto- 
ra Swręta Macka miała w Niebie, reprezenfuiąc iey:iako 


w -przezrzoczyftym zwierciedle, w krorey ona -zatapiaigc 
zrzenicę; z niewypowiedźianym ukóntentowaniem .zaba= 
wiała fię, niepamiętaliągc © fobie gdźieby była, y co -fię 
na ten czas dźrało w Kościele. 


3 Dwunaftego dnia Sierpnia, w dźien 


'Kfary; maiąc fluga Boża Nabożeńftwo do tey y 
odprawiła była z wielką gorącością Ducha Swieta Kom” 
munig, od ktorey odefzła pełna radości, y wewnętrznego 
wefela, ktore w niey trwało, aż do famego wieczora. 
Gdy naftąpiła godźina zwyczayney Tekreacyi, pofzła dla 
rozrywki z Zakonnicami do ogrodu, które widząc ią nad 
zwyczay wefołą4, wielce fię uciefzyły; lecz podczas nay“ 
więkfzey uciechy, obaczyły niefpodźiewanie w gwałtwne 
porwaną zachwycenie. W Rala tedy z mieyfca fwego, å 
wziąwízy za rękę iednę Zakonnicę, ktora fię nazywała 
Sioftra Klara, poczeła z nią chodźić po ogrodźie, a ma” 
igc'oczy obrocone w Niebo, mowiła: Ogo za piękność! 
o co Za wdźięczność! oco za fłodkość! - A pochodźiwfzy tak 
przez nie iaki 'czds, powrociła fię do Zakonnic, a maig 
otwarte ręce, y na koło patrząc po Zakonnicach, włafni 
gdyby uważała wielką iakg falę, ce fowa mowiła: 

am plitudó! quam pulcbra eft Domus tua Domine, o latitudo! 0:com 
formtas © uno: O obfżerności! o1ak piękny. icft Dom 
Twoy Panie: © fzerokości!' o zgodo y iedności: Y iakby 
pobudzała kogo :do wniścia, kto ftoiąc na ziemi nieśmiał 
nogą poftąpić mowila: Entrate entrate, qaia Domus Domt 
ni eji magna, palebra © cappax e tbi mon wuolejentrarci, per 
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ditio fua fit ex fes- W nidźcie, wnidźcie, bo Dom Pań=- 
fki ieit wielki, piękny: y obfzerny, a kto niechcewniść, 
zguba iego z niego iefł, przetrtwawfży zaś potym w mil 
czeniu, odpowiedźiała: Słucham; fłucham, tż mnie. nau- 
czaja kochać ciebie; , y potym znowu w krotce rzekła: O 
quam fwvavis.ejł,,o iak miły ieft, y włafnie gdyby fłucha= 
iąc kogo mowiącego, odpowiedźiała: Z krzyża y z cier 
pienia ieflem kontenta; tamie oświadczaiąc fię na dobrowol 
ną „cierpliwość . fwego Oblubieńca, złożywfzy ręce, wła- 
fnie gdyby w nie co odbierala, rzekła; Fafciculus. |prne 
fafciculus, ah con te mio: caro bene; Temer: non pofo. $nopsk 
cietnia fiopek. ach, z Tobą moie ukochane dcbro bać fię 
nie mogę,A po krotkim: czafić, znowu rzekła: : Ciernia, 
Swozdzie: bicze: krzyż będę s cierpiała, a cier piąć. bede man- 
czaki; ile będę mogła sa potym głofno zawołała: : Kochay 
cie kio mas kocha, kto wam dat żymot; kto was fiworżył dla 
Nieba, y kto mam. nagotował takx piękne miefzkanie” A` rot- 
fzerzaiąc fię w tych gorących ftowach y oftrych napomi= 
naniach na. tych, . ktorzy dla nie. kochania fzli narpotę- 
pienie, tak wielce była zapalona na twarzy, - iZ mufiano 
mocą pofłufzeńftwa; przywołać ią dozmyfłow; ponieważ 
obawiali fię, aby tego impetu; ktorym w niey ferce drza- 
ło, nie otworzyła , fię znowu rana w pierfiach., Czyniąc 
zaś o tym: zachwyceniu wiadomość przed Spowiednikiem, 
powiedźiała, iż gdy była w ogrodźie z Zakopnicemi na 
rekreacyi, fłyfzała fię bydź w duchu zaprowadzoną na wi 
dzenie chwały Święt c», y choyności ktorą Bl G płaci 
dufzom z całego fęrca fłużącym fobie,y że famże Pan 
,przykazał: iey, aby go profiła oco, co fama pragneła, á 
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ona profita go aby cierpiała, a łafkawy Pan darował iey 
piękny faopek ciernia, mowiąc: "aby fię nim bawiła wtym ` 
fwoim krotkim y mizernym żywocie, 4 żeby potym przez 
ość. miała roze Niebiefkich pief zczot. 

A Dwuúnaftego dnia Grudnia w Wigilia Swiętey 
Lucyi, chciał BOG: przez cierpliwość przygotować dufzę 
Wielebney Matki do wefołości, ktore miała w dźień naa” 

> Co tylko była pofzła W ielebna Ma 
tka na wczas, nimiiefzczezafneła, dał fię iey W idźieć iey 
Oblubieniec pytaiąc' fig, ieżeliby też chciała tey nocy "co 
trochę” cierpieć; dla poratowania Dufz' Czyfcowych;' na 
co ona z wielką ocliotą ofiarówała fig, y w necże zdało fię ' 
iey, -że była“ przeniefiona y zaprowadzona w wielki piec : 
ognifty; gdźie trwała aż do godźiny! iedeneftey z wiel-- 
ką fwo1ą boleścią; 'wyprówadzońa potym z tamtych płos” 
mieni; obiczyła w koło fiebie wielkie mnofłwo dufz;ktos ” 
re iey dźiękowały za to; co cierpiała dla nich; a odpro= 
wadzona do fwoiey Celi; tam zaftała Pana, kctoren ią! 
przyiął zw ielkimi affekcem; pokazuiąc wielce prz; ie nną 
fobie: iey ochotę; !torg fię cfiarowała na cierpienie dla 
ratunku” onych dufz;' w nadgrodę czego, miał iey po 
Swiętey Kommunii pokazać ` chwałę wie!kieyfwoiey O- 
piekunki 'Swięctey Lucy, zefzłatedy na Kommonigą, po 
kcorey odfżedifzy, do Celi, dla czynienia  zwyczaynego 
nabożefiftwa; znowu tam zaftaiła (wego Oblubu fica, Kto 
ren ią tam czekał, dla` wypełnienia fwoiey obiecnicys 
dał tedy iey widźieć wfpaniały woz. bardzo iafiy; W po- 
<rzodku ktorego, fiedźiala iedna bardzo piękna ~y ozdo= 
bna Panza, przybrana w bardzo bogate; y (zlachetne fza” 7 

ty» 


calą wieczn 


Z 


firępuiący. odbierać. * 
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„iść ARRAS Jmot 
ty, przyozdobiona kleynotami;y drogiemi łańcuchami, a 
maiąc w ręku palmę, y na głowie bardzo iafną koronę, z 
przybraną y wefołą affyftencyą: w trymufie prowadzona 
była. Zdźiwiła fię sna.widzenie tego wipaniał ego itry- 
"am fu, 4 Pan iey powiedźiał, i to iet niby poi dobicń ftwo 
jakie do wielkiey chwały. na ktorą fobie zafłużyła iego 
Oblubienica Lucya przez zwycięftwo ocrzymańe ze świata, 
z czartay z ciała, walcząc z tymi spo h mi, aż du 
wylania krwi, -y zoft Lwutąc Lycie pod karowniami chwa 
lebnego: męczefftwas przydaiąc vy to, iz <ktobykolwiek 
chciał tok mężnie na wzor iey walczyć z-.tymiż nieprzy= 
iaciołami, ten w nadgrodę tego, podobną otrzymałby 
chwałę. 

$. W dźień Świętego Antoniego Opata z rana 
powrociwfzy do-Celi po Świętey Kommuni1, nie wyfzła z 
tamtąd, aż o godzinie ofimnaftey, wywolana przez po= 
fiafzeńft wo, y dała fię widzieć Zakonnicom;maiąc twarz 
wybladłą y wfzyftka drząca, rak właśnie, gdy kto z wiel- 
kiego niebefpieczeńftwa bywa uwo lnion$: boiaźń ta nie 
tylko w niey trwała przez wfzyftek ten dźień, ale nawet 
y naftępuiącego dnia,rak.dalece;i7 nie mogła mowić przez 
drze enie ięzyka. | Nie wiêèdtiaty Zakonnice coby byl aza 
okazya, tego niczwyczaynego frafunku, czyli natutalna 
fłabości, czyłr reż (kutek iakiego merw yczaýnego widze- 
nia; przeto udały fię do Spowiednikaaby fię prawdy do~ 
wiedźiał, chcąca ratować iakim zgodnym ipofobem. Spy 
tana cedy od Spowiednika, o odpiewiedział a; iz trwaiąc na 
moc ja żwyczayney po Świętey Gommunii wzięta oya 
ła w żachwycenie, w.ktorym zdało fię iey; Ze widzia 
na fobie wfzyftkie fuknie zapalone, włafnie EB Kto 
umy- 


Roży Maryt Serio 37$ 
umyflnie zapalił, á iey ciało: pieczone było w pośrzod- 
ku owego ognia, ktora rzecz, tak wielką: w niey wznie 
cilaboleść, y wewnętrzną boiazń, 17% nie miała mocy y 
fiłys nawet y z ziemi fię podnieść: gdy fię wcym nie- 
ARK bydź WARE wanie iey. na my fb; udać fię do 


1 


A 
ALG toniego; GO kto 


fwego-w jelkiego Opiekuna 
rego- maiąc Rakoń O: Kon munią była. odprawiła, y 
cö tylko: wezwała Imieni F.1ego; ogien wnetze ugafł, y 
dym wnetże fię tozefzedł,a Sw ięcy:dał iey fię-widźieć mo” 
wiącz iż to była {prawa fzacana przefzkadzaiącego? iey 
nabożeńftwa :.ofmiel1ł ib aby: fię nielękała zaladzek pie- 
kielnego'nieprzyiaciela,-ktoren' niemiło patrza: na dulze 
ziednoczone zBogiem, yże ona wtenże. {am czas nabrała 
śmiałości; lecz- wielkie. iefzcze- na ciele: iey -zefłtałc 

drzenie; y na dufzy' wielka y niewypowiedźiana R 


boiaźń; w-ktorey.fię znaydowała.. Na ce fiowa-Spowiednik- 


radźił iey także, a by fię rozerwała Od tey zbyteczney u- 
wagi tego wfz yftkiego;, ktora z ze była. (prawa. (zacana 
chcącego ią rozerwać w fwoim wewnętrznym fpokoiu, y 
zalecał jey nabożeńftwo do tego wielkiego Swiętego, 
przed ktorym. piekielne furye wielce: fię lękśia, prżyo- 
biecała w cym wfzyftkim fłaga Boża. bydź pofłuf/u3, o- 
znadym uigc» iZ iuż była w wielu innych: okoliczne $ iśch 
do znała iego *)piehi, ktoren ią od ciężkich»: y: wielkich 
naiazdow: fzatańikich- bronił. 


6. Inge: przedźiwne zachwycenie razem z widże” 


niem miała fługA Bożą dnia 24: Czerwca, Roku 1725 W 
dźień, w-ktoren Kościoł Swięty obchodźi Swięro Naro< 
dzeaia Bofkiego Poprzednika, wielce zachorowała była 
fuga 


2796 
237 Mg AST 
¡fuga Boża na bolenie w pierfiach, przeto Spowiednik 


cZymot Wielebney 


niekazał iey był iść do Kommunii, aby mogła była zażyć 


lekarftwa ordynowanego od Doktora, iednak pozwolił 


iey był, śby fiuchała Mizy Świętey, y odprawiła Ducho* 
wna Kommunią, pod czas inney Sakramentalney Kom“ 


‘munsi, klęknąwfzy tedy w iednym kąciku Wieczernik 


dla ftuchania 'Mfzy Świętey, była oddalona od zmyfłow 


y włalnie gdyby pótrząłA na rzeczy przedźiwne, y fłu- 


chała wycłamaczenia onych, rzekła ce fłowa: rozumiem 


„cie o moy Poprzedmiku, fłucham ciebie o gorliwy o bonor moie- 


go BOGA: tak cierpieć , ale ty mnie nieopufzczay, bądź przy 
nyie Ź Tmoim ratunkiem.. Co wyrzekłizy zamilkłó, y po” 
wrocila fię do zmyfłow. .Po fkohczoney Mizy Swiętey; 
po odprawioney -Świętey Kommunii, chciał .Bpowiednik, 
wiedńicć jey wewnęcizne (prawy, pod czas tego oddalenia 


fig ol zmyfłow, ktoremu ona odpowie ILiała iaką iey Bog 


ozuaymił chwalę- ktorą w Niebie ma iego Poprzednik, 
á potym żywym poznaniu chwały» widźiała tego z fame 
go Poprzednika depcącego nogami okrutnego fmoka, y 
mowiącego do niej; 1ż ten [mok był złofliwy, y niewier- 
ny Herod, ktoren go kazał zabić za iego naukę, iże teraz 
odbierał chwałę za poniefioną fwoię mękę, Azaś on 
przez całą więczność będźie cierpiał męki piekielne; za to; 
iż (worm .y cudzym dogadzał chęciom; przeto aby żwa- 
JAI4, iak ieft rzecz dobra, dobrowolnie cierpieć dla ho» 
noru Bolkiego, y żeby fię niedawała zwodźić chęciom cu 
dzym, nieciicąc ich uraźić; iie ztego widzenia, y z tych 
fow powiedźianych „od owiętego Poprzednika wielką 

nabra- 


wyc 
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kro 


"Róży Maryi Serio 
g ku Bofkiey chwale 
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=żefladowAania, -y „trudości. 


AED 
dzeniacb, 


roznych 


wydawało fię «c A" Fo? e A 
nafżcy Ba y Matki: p nieważ widywały i 
ieyfcach podniefioną 
nie wiedząc racyi, y przy- 
czyny O Tak ią znalazła «w Oratorium jedna Za” 
konnica; ktora tami byli pofzła po kwiatki; dla „uftro” 
jenii Oltarza, A że cam były zamiknióne O CI okna; 
rozumiafi iz cam niebyło nikogo, co tylko tedy otwo- 
rzyfa; obaczyła wifzącą na powietrzu w ietebną Marke 
cm piędźi od ziemi twarzą pobożną y fkromrgą, patrzącą 
fiè na Krucyfix, kcoren trzymała w ręku, £di bóiaźnią 
Zakonnica, widząc rzec? tę, pobieglajprzyw Mi iftrzy ri 
INowicęufzek, ktorą miała wł dzy rozka j 
Daey Matce; przyfzTa 


I 
r] 
l 


ig zachwyceóng, y na powictrze f 
wolłać- W . Xiędza Donaro Antonio di Biri Frokuracara 
Kłafzcornego ./ ktoremna ten czas znaydował <fię w Kla 


fźtorze, pilniuigc „s AśŁ 2 , JRzemieftnikow ) Aby też y 


on był oczywiftym świat dkien po cudow; 


nił wfwoiey fłudze., wiłfię na ten widok dobity Ka 


tore BOG czy 
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378) - Żywot Wielębney 
plans á nie mogąc poląć iakimby fpófobem; ztak wyfox: 
kiego! mieyfqa „miała fię:fpuścić, bez czyley: pomocy, 
pytał fię o to; Mifttzyni, ktora ułatwialąc go w tey wą- 
tpliwości; mocą pofialzenftwa uczyniła rozkazanie ffudze 
Bożey; ktora wnetże. (puściła fię na doł, tak właśnie iak 
gdy: ptafzek lecąc! z powietrza ufada na ziemi. „Widząc 
fie fuga Bożabydź w pośrodku Miftrzyni,y Prokuratora, 
pełna zawftydzenia;. wytzła od oczu ich, ftowka! żadnego 
niemowiąc; y pofzła do (woiey Celis widźieli zaś Prokura* 
tor: y Miftrzyni it Krocyfix: ktoren: trzymała w ręku,był 
tenże fam,- ktoren mocnemi gwozdziami. był przybicy do 
ławki: pomienionego Oratorium, -ktoremt ona. przez impet 
zachwycenia oddarla ze wfzyftkiemi gwozdźiami, z tego 
mieyfa gdźie był przybity: 

2:. _ Drugie przedźiwne podniefienie na pówiecrze 
miała W ielebna Macka na począcku Roku 1712. w cym- 
że. famym Oratorium, w ten właśnie czas gdy przycho- 
dźiły. 1ey Duchowne Corki; dla wyznania (wych wewnę- 
trznych fpraw iako rozkazuią Konftytucye; W chodźi- 
iy Zakonnice iedna po drugiey, y iuz była.kilka ich 
wyfłuchała;: gdy zaś przyfzła Sioftra Angela, Marya 
Marcolla nazwańa”od Świętego -Piotra, dla wyznaniatak 
że fwoich fpraw, a niewidząc Jey w fwoicy ławce; ani 
też gdzie blifko, patrząc wkoło oczyma bynaymniey nie- 
poftrzegła, aż na oftatek  óbaczyła ią w zachwyceniu 
podniefiong w gorę, ręce otwarte;.4 oczy w Niebo pod- 
niefione maiącj, dała wnecże zudćiedney z pilnuiących 
onę Zakonnic, áby 13 pofłufzeńitwem ściągneły z za- 
chwycenia; lecz poftrzegłfzy fię ta ktora mowila, nic- 
chciała 
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że, bierałi, 
drogi im 4łalficuch upletli w chwale 


Se 
Nazaniau 


rozmowom, 


ey ZYt 
;6, y notować co mowila: fłyfzały 
ylko ffowa: . Zbieraycie, zbieraycie y 
„ktore moy Oblubienićc «wam rozkazuje. 
nąwizy trochę, moca pof fzenftwa przy 
ow,y odefzła do Celi. Dowiedźiał 
H 


oereł rozrzuconych po Ziemi; 3y one 
ota,batdzo iafnego, OBO czału 
liwe «oświecenie; prz ktore ;po= 
y dowody, ktore Mię daia Ofo 


aniu przed niemi ich wewnę- 


iey pae paflyi, :4 zeby były 


) żę od że O1CI hy 4iftrzow na drogę dofkonałości, 
lubo fi ęwdadzą bydź rozfypane poźżie- 
z tym E RK im BOG rożkazuie Aniolom onych 


dla podania imże czafu pourzebne- 


nie 


P, D 
kadzać Wa do kac torium. Po kon- 
rozumiały Zakonnice że iuż kafli 2 


vizia była z Oratorium, ponis 


lecz zratunkiem p odńiozłzy 
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Zywot Wiclebney 
mi; FÓWNO Z wierzchołkiem Ołtarzyka, . „Vtambyła wi- 
dźjana w. tak pobożirym ułożeniu,y zcakwelołą, cwarzą, 
3 fi ę zdało. że zażywała tegomierozerwancgo pokon, ktore 
go zatywaią,W Niebie dulze błogofławionych.iako ftylzelt 
a Kazaniu o Niebie, z«ktorego ma ten czas (zi. (gdy 
przelzły; Zakonnice; mocz: zwykłego pofłufzeńitwa rozka 
zano iey, (puścić. fię na doł, inaczey by; tam była przez ca- 
ły dźień; 1ako> «w. podobnych okolicznościach: wiele ra” 
zy narrafiało fię.. 
44. Bylo Roku 1yrż.wcały Apulii wie 


ach głośna była W ielebna Matka, nietylko dla 
świadczonych cnot: ale nawer. dla lafk ktore BOG 
kroć użyczał udaiącym fię «do icy modl 
była przez lift o modlitwy. do (wego Oblubie y-fię 
dal ubłagzć, y uśmierzyć tę karę, brorg chloftał wizyft:ie 
one. fpuftofzałe. polá.. Płakała na tę nowinę fuga Boża 
y wnetrze pofzła« ną to mieyfce, gdźie fię-przyimuie Kem 
‘munia na mođlicwg w podaney fobieporrzebice = Nieda- 
leko. od tego mieyfcá. fzły dwie Zakonnice, y ufłyfżary 
tak przerózliwy: glosji7 fię im zdało, jakby.w tea czas miid- 
14 dufzę BOGU oddaaPrzybiegły wnerże ná sey ratnne! 


t 1 
DY ç 


lecz znalezli i3. podniefioną w gorę ná powietrzu y. ma- 
3 DOER ) 


iącą Oczy, rak otwarte, że fięzdaly;12 by miały wyłkocz! 
z powiekow, A ręceymiśla wyciągnióne M N.ebo; tak 
gdy kto profi omałofierdźie yo Jalke rufzadiąc wargami, 
ná klzrółc_dylkurfh iókiego wielkiego inteteflu, bez ta- 
dnego iednak fłowa głośno wymowionego; iey Cialo rák 
bardżo fię w gorę wybiidło, uż (ię zdało, adkby go ziemia 
miala 


ER 
ece, iż zwie {ką Pras 
mocą poftufzeńftwa, 

BEMA czas-nieporufzoną; naoftatek z 
hadniem poklę knowfzy; padła ná Zie” 

Kie podobno ponp: ała, 1Ż iefzcze gniew 
y tak płacząc odefzia do fwoieę 

AG 'zámkug™ lzy fię. przez cąły dźień przebyła, ża 


pokś nmu. oprocz chłebd boleści;'a na 


OCZ wła fa ych lez. Skut ek kroren otyzymały “iey 
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L fom, przez We- 
tunktra wzbudzał 1ą 


Reku : A Zz 10 zed SD 
Roku JŻi5, FOU jald przea opo- 
edney: nacy, modliła nę wę.:wolrcy 
Twana w zachwycenie, y, zaprowadzona Ww 
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AYC 
pole; gdźie midźiśła na środ” 


Ino obfeerne 

niby „ps Rac ofuby nalrycey bisłym odźie 

kolę* weky, paw zała bardzo ftra- 

end Oczy aokk azligc kofgą 49 na te» to 

ną tym obizernym polu 

pok: azywafy fis; na.ofk tku rzuci Ie! a Ricfpufzczaiąc 
'Fazanus w-ktorym pun liey BOG Wes 
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po: nála, jako 


, zajażłiwa chor 
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miała w.cym „Roku panow ać bardzo 
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| 
kcora poczyniwfzy fzkody wiele po bliżfzych Miaftach | 


| | | gniała przyść y dotego Miafta, w ktorym bardźiey niż 


i winnych miała tryumfować, odbiera1ąc fwoią kofa wie” | wkąci 
lu ludźiom Lycie. Ofwiecona.tą wiadomością o naftęgu | proci 
I iącey karze, udała fię wfzyftka na modlitwę do fw ego dulzy» 
Oblubieńca, przynaymniey ażeby był chciał zachować iey | We 0 
Zakonnice, od naftępuiącey kary. Raczył ią wyfłuchać, | 5"! 
Zbawiciel w tey proźbić, ‘iako. fkutek pokazał, y fpel- | wizy 
niło fię co widzenie, o ktorym byla  przepowiedźiała, 
f 


i LI i M wprzod go 'ozntymiwfzy Spowiednikowi, albowiem tego 
Ñ j Roku po wfzyfłtciey Apulii, była ftrafzna zaraza febry 
IB maligny, od ktorey po wfzyftkich Miaftach, y wfiach tey 


i Prowincyi, ofobliwie w Fazanie wiele ludź, poumieralo 


i | ] 1 as . A 0 28 

1AA | fam tylko Klafzcor fługi Bożey nienarufzony zeftał od 

jA tey poipolitey kary, penieważ żadna z Zakonnice niebyła 
| R zarazona tą chorobą. ale wfzyftkie zoftali fię cudownym 
| td 


fpofobem uwolnione, y zachowane przez zafługi ich do- 


f brey Matki; 


| 6. Lalnela była iedney nocy fiuga Boża,y w fame pier. . || 2% 
i | wofpy z nienacka obudźiła fię.ffyfząc w fercu fwoim inftynke | t0 
| NĄ do modlenia fię za ludzi konaiących. W/ftala co prędze pocz. 
| | z lożka, y Te wfzelką € j Mycha poczeła fie mi czyni 
BALU profząc Pana; o miłofierdźie nad tymi dufzami 
al fię zaaydnią w takim czafie,w krorym albo | Koni 
i | 1 a 1 rożka 
| | rożka 


e; gdy fẹ tak modliła, oddalona ieft 


RA od twego. Aniola Strozza do || nyc 


| | € | konni gdzie ba- f|? 
EEEN czyła redne Zokonnicęumiera14"3, bez r przy fobie || M 
T AROA , A) , > 4 OPO LANE 
| a ce FTZECIWKO micylCa Ego, gdzie lezała kend- 
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jąca; ftal Gbhry ftus JEZUS w Ofobie Sędźiego; po o- 
bydwoch ftronach łożka, byli Anioł Stroż, yfzatan, A 
wkącieiedna Matrona bardzo fmutna; y płacząca." Sędźią 
obrociwfzy fię do: Anioła; fpytał fig © regeftr (praw tey 
du(zy, na co Anioł bardzo = mało powiedźiał, ofcbli= 
wie o życiu przepędzo: 1ym w Klafztorże, y toiefzcze z 
tak, wen ką: ofiiożnością; iZ fugáj Boża ftyfząc to, drzaľa 
Wwfzyítki a od ftrachu. y omdlewała prawie od boiazni, |Szaw 
tan raz poraz przerywał: mowę: Aniołowi; czyniąc na 
kazdą rzecz refleXie, czafem pokazuiąc wielkie, a czafem: 
małe fprawy; a tym czafem konaiąca oftacni raz odetchne' 
1a, ktorego czafu fiuga Boża,z wielką fwoią boiaźnią, oba* 
czyła wychodzącą onę dufzę; w poftac i ptaka; wfzy ftkiego 
z pierza odartego, żranionego,miaiącegó glowę nachyl lO. 
ng y pełnego ftw ydu, yzamiefzania, kctoreń ufiadl na fwo 
im zmarłym ciele; czekaiąc od Sędźiego oftatniey: fen“ 
tencyi.- INa.ten' czas Sżdźia obfociw (zy fię' do Macrony 
rzecze: O to iefł Dafza Tmoiey Zakonnice js ofadź ig 2 
Z ktorych ffow poznała ftuga Boża, iż ona Matrona by 
to. Lakon; maige: tedy od iyw yzfzego- Sędźiego moc, 
poczeła wymawiać oney dufzy mały pożytek, któreń us" 
czyniła przez tyle lac w żywocie Zakonnym; złe używa 
nie, tyle fpofobow. wyńalezionychj w $więctym Za” 
konie dladey zbawienia, wzgirdę ktorą czyniła Regule, y 
(as owca e EEE ARR A tyle 
innych rebous od nfey popełnionych - Ciefżył íg 
fzacan fs fząc te'wymawiania, A oraz [podźiew aiąc fię; iZ 
iemu przyfądzonaby była; lecz Anioł Stroż. począł ią 
bronić, przekładaiąc iey lzy, y Żal, kcoren miewaą 
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Żywot Wielebney 
ta za fwoie wyftepki, y że izczerze zawlze Ofkarżała Mię 
na Sakramencalney Spowiedźi, ktorcy dana ieft fenten 
cya długićgó y ciężkiego Czyfca, W idźenię to, tak 
bardzo na umyfls Wiclebney Matki wyttzone było; iż 
fig zawfze pomielzaną W bre ftyfzału, ile razy na to 
wfpómniała, 4 g ły o rym ózmiymiła Hpowiedmikówi; pro 
fifa go o pożwoichie aby fi; mogła zamknąć „w iednym 
naypodlsyfzym kąciku Klatztóraym, dla pizygorowania 
fie do tey. fftatztiwey fprawy; gdźie powinny -fię: fądźić 
naymnieyfze nafze uczynki. Radźitr iey przytym .5P0* 
wisdnik, aby, wzieła: ma fizbie! Miranie o ratanku dus 
{zy onsy ZAkóanity, dla folgi iey w ciężkich mękach; 
do ktorych była przez ląd. wikazana, 

4: Nićmnióy prawdźiwe odipeźerzeczónego widźie 
rias było drugie nazwane od” fługi Brey nem, dla tego! 
że go miała, łakby: wpul fpiąca; zdało iey fiz tedy, ił wi 
dźiała wlzyftko Miafto Fazana w boiw; y że Miefzczanić 
wzajem fię bias, wiele czynili rany Stiercr. Sprawiło 


ace 


to widzenie” Imira W niey melancholigy tak dalece, iż 
przez wiełe dni'nic innsgo nieczyniła, cyl Eo wżdychała; 
y płakała, ptzegormuąć nad mig politowanie jedna z Za- 
konnie; óśmićliwizy fię, pyeti ieys „dla. czegoby tak 
fmutnj była nA co ona odpowiedźiała! iZ fen bardzo 
fmutny eraon ią Nie wyfzłownele czafu: y zyścilofię wi 
dzenie, albówienr4ż -dhfa-Laftopath z rana wsrod ulicy 


niewinnie dway bracia od<Miefzczan na śmierć żabici 


byli, y seden z karabinu. pójtrzelony w pierfi, A drugi 
cztery razy .pchnięcy puginałem. Ca tylko fuga Bo- 


ža- o tym kazufie uftylzała,  padlizy ma twarz rzed 
) y ».P 


Obra; 
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Obrazem Matki Bofkiey, poczełafię modlić za niemi, ©- 
bawiaiąc fię, nie tylko doczefhey, śle y wieczney ich zgu- 
by. Matka Bofka raczyła wyfłuchać iey proźbę, ślbowiem 
pierwfzy miał tyle czafu do życia» iżmogł przyiąc, Swięte 
Sakramenta, a drugi po długicy kuracyi ozdrowiał, ‘y nie 
tylko ią Pan pociefzył w tym, ale oprocz tego oznaymił 
ftan infzy owego zmarłego,ktorego iey pokazał w Sobotę 
po przyiętey Kommunii, ponieważ ta fama dufza opowie- 
źiala iey, iż była zbawiona za przyczyną Matki Bofkiey; 
że co dźień odprawiała Rożaniec będąc w tym Braćtwie, 
procz tego iey iefzcze powiedźiała iż gdy przez zakamie” 
niałość niechciała darować fwemii zaboycy tegorazu,przy” 
fzło iey na myfl,iż dwoma laty przedtym ciężko zachorowa- 
wfzy,y uczyniwfzy wotum porzucić ieden zły zwyczay,gdy 
otrzymał pożądaną lafkę,znowu fię był wrocil do dawnego 
grzechu,a przecię Pan przez fwoię niefkofńczoną dobroć 
wnerże darował mu w tym punkcie Swięcokracki excefs, y 
je ta uwaga tak wielkie w fercu iego wzbudźiła Zale za ie- 
go grzechy,y chęć do darowania fwemu zaboycy;4 przytym 
dobrowolne przyięcie śmierci iako powinney temu, ktoren 
ftowa niedotrzymał BOGU tak dóbremu,y że ten akczafłu- 
Żył mu odpufzczenie iego grzechow, lecz miał w Czyfcu wy” 
płacać fię karg. Pofilona-wielce cym widzeniem W iclebna 
Macka przykazałaZakonnicom,aby fię modliły za tą duf2ą, 
poniewaz wielce była potrzebna ratunku. 
8. Będąc iednego dnia- W. Przeoryfza w fwoiey 
Celi przy robocie, ufłyfzała głos Bofki, ktoren iey rolka” 
zywał chodźić po-Klafztorze. Ochocza do wypełnienia 
rozkazow {wego Oblubieńca, poczeła chodźić w koło, lecz 
so tylko kilka krokow uczyniła, nadybała trzech fzata- 
Aaa i ROW; 
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ńowsktórzy izy ftrafzńe, y miezwyczayne czynili figi- 
ty. Pierwfzy miał na fobie figurę Dźiecięcia, nie tylko 
fzperńego, ate y kulawego; y tak ftabego, iż żeby fię był 
z mieyfca rufzył, trzeba było opierać mu fię rękami 0 zię 
nię; y raczkować. Drugi miał na fobie mafzkarkę, ma- 
łąc na twarzy figurę piękney y fkromney Panienki, tecz 


i 
z 


z tyłu z ramion iego wychodźił jadowity wąż: Frzeci 
trzymał na ręku z czerniałą ttupig głowę, z ktorey oczu 
y ulżu wychodźiło robactwo, Zdźiwiła fię z niczwyczay 
nego widzenia W ielebna Macka, 4 wiedząc dobrze, iż ce 


żimaki gi 


a 
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ebokie w fobie zamykały taiemnice, Spytała 
pierwfzego;coby znaczyła iegó tak niefkladna figura, przy 
cifniony mocą wyżfzą nad fiebie, y zgtzytaiąc że złości, 
odpowiedźia!! iż rakie fg te Zakonnice, ktore zwiedźionć 
wyfokim o fobie rozumieniem mniemalą, iź ich wewnę” 
trzne {prawy Íz lakim dobrym uczynkiem, y rozumie13; 
ii bardzo wiele poftępuią w drodze dofkonałości, śle ze 
niemaią cnoty pokory, byraymniey nierafzaią fię zmiey 
fca; y zawfze tak fg fiabemi y niby dźiecmi, nie maigc fię 
gdźte oprzeć, wiiąc fię po ziemi, y niemogąc chodzić, 
Drugi powiedźial; iż on przez onę mafzkarkę wftydli* 
wey y dobrze ułożoney Panienki wiskarfłwie taił iad, 
zabraniaigc Zakonnicom przez powierzchowny wftyd wy- 
jawiać włąfnych defektow, przy Oznaymieniu famniemta 
przed Przełożoną, niepokazuiąc im tego, i2 wyftępek fam 
przez fię wyiawia fç; yiakojadowicy wąż wynika ż ich 
ramion, w czym fię one niepoftrzegaią, y tak tym burdźiey 
zawfłydzone bywaią.  Przeci powiedźiał; 1% te robaki; 
ktore wychodziły z oczu y zufżu, oney fzczerniałcy tru 
_  pigła 
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pi głowy. były przeciwne y na małym fundamencie uczyni 
ne rozumienia; ktore tedna o< drogiey czyniła, fądząc 
widzenia iakiey fprawy. ani złey, ami dobrey» iso z ia” 
kiego nieuważn je wymowionego fłowa, 4 że za czefem te 
robaki miały urość, fpodźiewał fię dzieć ich głowy 
ofmolone w ogniu,t rak jak tę, ktorą nofił w ręku. _Na- 
uczona fuga Boża z tego w idzenia, pofzła oznaymić go 
Sbowie dnikowi, á t żeby miał informacyą dla dysk cyi du” 
chowney  fwoich Zakonnice 4 on iey też przykązał, aby 
podobnymże fpofobem, y ona pod czas domowych Exore 
nami eniła otym.aby z oftrożniością na potym fprawy wo 

ie czyniły, zwyciężając w tym wfzyftkie chytře ści Szara 
fkie; coona punktualnie wykonała, 

9. Jako widzenie wyżey namienione ffużyło dla 
naińiki dufz Zakonnych, tak naftępuiące było od BOGA 
dane, dla iey ofobliwey pomocy, gy dla wzmocnienia w 
cierpienii dobrowolnym tych przeciwności, ktore na ten 
czas miała, tak pow ia kae ne, iako y wew ne zne. Słu 
chała fluga Boża iednego dnia z rana na mieyfci Zgro” 
madzenia "Miży fpiewaney, gdźie Za .konnice wfzyftkie 
razem będące w Chorze pod ten czas, obaczyły iż fiędrzwi 
otworzyły, y ftuga Boża iuż zachwycona niemi wefzłas 
maiąc oczy obrocone w Niebo, z takim ułożeniem, yrak 
bardzo boiazliwie poftępuiąc, włafnie gdyby fzła iaką 
drogą bardzo niebiefpieczną, y gdźieby nie było 
mieyfca befpiecznego, dla poftawienia nogi. Dwie z Za 
konnic, ktore iey iprawy notowały, (zły za nią, dla uwa 
Żania tego co czyniła, y ftyfzały, Że mowila: 4 ktorędy 
ia pozd? y zatamowawfzy fię w fwoiey drodze urwała 
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rak przez całą Mfzą, na koniec, iakby iuż nie mogła u- 
trzymać fię na mieyfcu, padła na ziemię. A podniożfzy 
sozwefeloną ku Niebu twarz, mowila: Ach moie Dobro, 
ty miiefz kwiaty, a ia ieftem między cierniem! przykazały iey 
Zakonnice, aby wftala z mieylca, y odefzła do fwoiey 
Celi, na co ona odpowiedźiała: będę pofłu(zna aż do $mier” 
ct, ale miech tylko przejde, á przyfzedłiży zupełnie do fic- 
bie, odefzła do Celi, Zakonnice ktore przy niey ftały o- 
znaymiły o rym Spowiednikowi; od ktorey on dowiedźiał 
fię, iż w tym zachwyceniu fiaga Boża widźiała {wego O- 
blubiefca fiedzącego na wfpaniałym Tronic, y wiiącego 
korony z bardzo pięknych kwiatow, á będąc zawołaną dla 
odebrania kórony, gdy wielkim pędem chciała- iść po nig, 
poftrzegła ii crzeba było przechodźić przez bardzo ścifłą 
ścieżkę pokrytą oftrym y kolącym cierniem, tak dalece; 
fi za każdym ftąpieniem, fłyfzała fię bydź ciężko fkłu- 
tą; ktora rzecz czyniła iey wcale niepodobną do przey* 
ścia drogę, lecz On dodaiąc iey fil, rzekł;i% kto fię boi 
iść przez ciernie, utrapienia y dolegliwości, niedoydźie 
do otrzymania korony chwały, ktorą dla niego miał zgo- 
sowang w Niebie; co gdy wyrzekł, widzenie, zniknelo. 

zecz niepodobna wymowić, iak wielki pofiłek z tych 
fow miała fluga Boża, ponieważ od tego czalu na po” 
tym nie tylko ponofiła ( iako przedtym J z wielką chęcią 
utrapienia, ale włafnie Była ich pragnąca, y nienafyco 
na; á gdy uftawały, pragneła ie mieć, znowu_gorącemi mo 
dlitwami profżąć o nie fwego Oblubieńca. 
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O'iey berucznym pofiufzeńfimiey o innych aktach beroicznych 

cnot w ktorych fługa Boża cwiczyła fie 

11 J Ubo nafza WY/1elebna Roza Marya wielce cwiczy” 
| ia fię w rożnych cnotach,ofobliwym iednak fpo- 
fobem wkładała fię do Święcego pofłulzeńiftwa, 

wiedząc dobrze, iż ta cnota gdy przychodźi do ftopnia 
wyfokiego y heroicznego» wprowadza y ftrzeze na duszy 
wfzyftkie inne cnoty. Zważyłiuż łafkawy Czytelnik, ia 
kiemi,y iak niezwyczaynymi fpofobamifługa Boza probo- 
wana była w tey cnocie, tak od Swieckich, iako y od domo- 
wych Przełożonych, gdy iey doświadczano Ducha, y iako 
zawiże widźiana była ochoczą y ftateczną w pełnieniu 
rzeczy nietylko fobie trudnych» ale przeciwnych włafnsy 
woli, dofkonale fiebie f(amę zwyciężaiąc. Przytym zwa- 
iako fame Imie pofłufzeńftwa dofyć było dla 
przywrocenia iey od zachwycenia do zmyfłowz 


żył y to; 
a 

z] a Gz: IFO.za 

ch czas mowiło;zado” 


nisy, dl: 
lecz wizyftko to cokolwiek fię do cy 
fyć nieopowiadaiefzcze icy giębokiego pofiufzeńftwazalbo 
wiem przychodźiło do tego,iż nietylko pokazała fię pofłu 
narozkazy te ktore przy fwoiey Obecności miała,ale 
„,kzore w odległych mieyfcach mieć mogła; 
y wiele y.przedźiwnych przykładow tego niezwyczayne” 
go pofiutzeńftwa mamy w- Proceflach, z ktorych nie kto= 
re tu połołą fię, A żeby oczywiście znać było; doiak wy 
fokiego ftopnia: tey cnoty przyfzła. 

ż. Będąc iedwa Zakonnica u Forty, tam zniena- 
cką przeftrafzona była, zaczym począwfży uciekać po 
fchodach w środ nich przypadł na nię zawrot głowy; Z 

kto- 


z! 


(M iącą, (pytała fię, iakimby fpofobem przyfzia 


ku iey fa- 
unkowi, 


ktere towa ufmiechaiąc fig, odpowiedźia* 
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zyfztam dla wypełnienia poftufzenfiwa Za 
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ę Zakonnica, na taką prętkość w pofłu /zeńftwie 
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1 
1 
hol i moc, w te ffov 
IE) tey, y wnerże w ten fam czas wy 
PAE iey Zakonnicy, ktora gdy dą 


ji | | i óćżiwiła fi 
ih | y iakimby fpofobem rak daleko mogła ufiyfzeć głoś twe 
Fa || go rozkazu, 
| l ki 3, . Więkfzego podźiwienia godne było pofłofzeń- 
| F fwo, które wypelniła W. Kanonikowi D. Marc, Anto- 
| | nio Serio fwzmu Bratu, ktoren daleko kieika mil od Fa» 


zanu, to iet w Mieście Oftuni znaydował Sg. Wyzna- 
i ie on w Proceffach, iako bardzo cięzko choruigc w fwoim 


| | | a Domu, y widząc że choroba co raz to bardźiey wzmacniała | 
Na fie, uczuł fa w. fobie wewnętrzne nadchnienie,śby fię był | bem 
AENA MERUHI udał do modlitew fwoiey Sioftry, zaczym z rą ufnością, ftw 
Fe M ktorą w nim wzniecała potrzeba przykazał iey (miafnie | W 
EA gdyby 14 miał przed fcbą obecną ) aby profita BOGA g 
| RIR za (woie zdrowie, niebyły daremne fłowa iego; albowiem 
| | PRE w krotce odebrał lift od flugi Bożey, w ktorym mu oznay” 
MAILU mila,iako wykonała pofłufzefiftwo y profila Boga;za iego 
| | zdrowie,gdźie oczywiście pokazał fię fkutek iey modlitwy || 
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albowiem bardzo w krotkim czafie przyfzedł do fiebie, 
Gdy zaś potym przyiachał był do Fazanu dla podźiękoa 
wania fłudze Božey,ona pow torzyła toż famó, coiuż była 
rzedrym w liście do niego pifała, to ieft iż bardzo dow 
rze wiedźiała iego wrozkazanie, 
4. Była Sioftra Marya Benedykca czafu 
u Forcy, na rozmowie zò Swieckiemi- Ofoba 
fch Klalztornych; 4 że fama przez fię nie mogła z 
tey {prawy 31 por! rzeba aa O enan y zezw koje 
ciał: Ma 
a wewnętrzny 
icy wy” 
nićbyła fłyfzana 
wW zyrzekła te fiowa: Ma- 


z Celi» Miar- 


uigc zaś iama w w (obie, iż co řozk ie niemiajoby fwe* 
go íkutkm, pobiegła ku iey Celi- aby ią byłą prz ywoła. 
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mogla ffuchać rozkazania fobie uczynionego,ale nawet ja 
kim fpofobem ftyfzala będąc w zachwyceniach,od ktorych 
na iedno wfpomnienie pofłulzeńftwa przychodźiła do zmy 
flow; przeciwnym zaś fpofobem gdy przez gwalt albo ia 
kim (pofobem chciano ią od zachwycenia do zmyfłow 
przywrocić; iako ftatua nieporufzona była, y nigdy dozmy 


fow niepowracała, ani reż znaku jakiego choć była bi~ 


ta na fwoim ciele niepokazała; wiafnie 1akby miała ü= ` 


marłe cialo. 
$.  Przero BOG W fzechmogący żeby był tym bar 
diiey zapalił fugg Bożą do cwiczenia fię w Świętym po” 
fofzeńftwie,y żeby 13 był tym bardźiey potwierdźił w tym 
fpo(obić pofłufzeńitwa, ktoren zachowała to ieft oflep 
bydź poff ufzn4, nic nieuważaiąc, czy to rzecz podobna» 
czyli reż niż, do wykonania, ktora fie ieyrozkazywała, Czę 
ftokroć przedźiwne fporządzał fprawy na potwierdzeniete- 
go, iako-fi$ pokazuje z naftępuiących cudow. Gdy iedna 
Zakoninca fufzyła proch ftrzelecki na ognie tryumfalne; 
ktore fię miały palyć w dźien Swięta Świętey Maryi Ma- 
gdaleny de Pazzys, ktoren dźień z wielką Uroczyftością 
obchodźi ten Klafzzor, przez nieoftrożność Zaiął fię -ow 
proch, y rak bardzo fpalił twarz owey Zakonnicy, iż 
wlzyfcy Doktorow ie nietufzyli iey życia dla niezno” 
fnych boleści, y lubo przez wielkie ftaranie mogłaby ic- 
fzcze była żyć, byłaby jednak fzpetna y flepa. Ubolewa” 
ja na to wielce Przełożona Z calym Z grómadzeniem;żała- 
jąc ftraty; y niefpolobności owey Panienki, ktora przez 
fwoie czerftwe fily» y rzadkie dofkonałości, była znaczną 
pomocą onemuKlafztorowi: przeto nadchniona od BOGA 
przy 
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przywołała nafzey Sioftry Roży Maryi, y w mocy Su ię. 
tego pofłufzeńftwa przykazała iey, aby :uzdrowiła -onę 
Zakonnicę ; która iako Zakryftyanka "powinna 

była zadofyć uczynić (wemu Urzędowi w dźień naftępu= 
igcego Swięta. :Pofzła W ielebna Mitka wypełnić .ro= 


_zkaz fwoiey Przełożoney, á a doty kąiąc fię z letka «cw arzy 
l. 


„ząchorzałcy „Zakonnicy, dofkonale ią uzdrowiła, tak da= 


lece, iż naymnieylzego nie było znaku, :y podobieńftwa 
fpalenia. 

6,  "Niemriey rzecz godna pamięci, zdrowie ktore 
przywrociła W. Xiędzu Don Francefco Paolo Ferara: był 
on na ten :czas 'Prokuratorem Klafztoru, á że przez wfzy- 
ftek on czas dogiądał nowey Fabryki Klafzcoru, z tey. ra” 
cyi śmiertelnie zachorzał. Przyiaciele y Rodźice onego 
wielce żalili fię na Zakonnice, powiadaiąc iż one przy= 
czyną były ftraty tego dobrego Kapłana. .Dofzła «wieść 
ta, y niefłafzne fzemrania «loufzu Przełóżoney, ktora 
chcac ie ufmierzyć, y uniknac mie dobrych konfekwencyi, 
kroręby napotym fzkodźiły Klafztorowi, przywołała fłu= 
gi Bożey, á opowiedźiawizy iey wfzyftko, przyk każała w 
mocy Świętego pofłufzeńftwa, -á aby uprofiła konaig cemu 
Prokurątorowi zdrowie, - Wyfzedłfzy od Przełożoney na 
tychmiaft pofzła na modlitwę, y gdy fię modliła, *w ten 
czas Doktorowie przyfzli nawiedzać chorego, 'przedcym 
iuż od nich zdefperowanego y odfłąpionego, ktorego z 
wielkim zadumieniem znalezli nie tylko fię lepiey ma” 
iącego, ale dalekiego «od wfzelki isg“ :niebef, pieczeńftwa, 
Dano znać wnecze Ó tym Przelożoney; ktora «wnecże py* 
tala fię flugi Bożey, iakimby fpofobem tak rychło upro- 
Bob i fiia 
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(i | fa lafkę choremù,: na co z proftotą y fzczerością odpo- 
IGE wiedźiała, iż widźiała Nayświęt(żą Matkę Boiką, ktora 
\ | l cialo chorego: pokropiła fwoim nayczyftfzym. mlekiem, 
WA zktorey zbawienney ochłody odebrał: zdtowie. 
kę 7 Zdźiwnieyfzemi okolicznościami, pokazał fie 
| fkocek iey pofłufzeńftwa w otrzymaniu zdtowia włafne- 
| mu Rodźicowi. Ten był miało. co dawniey w Pazanie 
| tak dla odwiedzenia {wych Corek,: iako też dla kuraeyi' 
Zskonnie ile że wielce doświadczonym był w lekarftwach 
Profefforem, corocznie dla tego fkutku przytezdzaiąc do 
| przerzeczoncgO Klafztoru. gò Roku, to ielt: 1715, po 
td | | ftrzegły Zakonnice, i} Wielebna Matka Przeoryfza: że” 
BURAN gnaiąc fię z fwoim R:odźicem,- nieprofila go według fwe 
| go zwyczaiu o Oycowfkie błogofławieńftwo,śle rzewliwie 
ANI i rozpłakawfży fię, y fowka żadnego przemowić. nić mo- 
JĄ gła.. Rzecz'ca, ktora przez lat* 25; nigdy w niey. nieby* 
s, ła widźiana, wznieciła w Spowiedniku okazyą pytania fię 
$ oto,zaczym po odiezdźie Rodźicielikim, {pytał filię iey, 
l dla iakieyby przyczyny: nieprofiła Qyca: o biogofławień- 
i | ftwo; naco ona-takie z:přaczem cdpowićdźiała: iż bę- 
ra dąc wielkiemi oroczona boleściami; dla tego, iż' go wię- 
AFM | cey niemiała widźieć zapomniała o fwoićy wródzoney po” 
KW M winności. Fa odpowiedź wielce zmiefzałą umyfł takSpowie 
| 'dnika;iako yZakonnicjż fię nie mogli pomiarkować;czyli 
CEERI to mowila o fwoiey;czyli te, o Oycowfkiey śtnierci,lecz w 
ś | | krotce wyiawiła fię ta crudńość, albowiem po kilku dniach 
AA przyfzedł: lift z Oftuni, oznaymuiąc o wielkiey ffabości 
| PETEN Doktora Serio, Sługa Boża ftyfząc iżiey Ociec był za- 
i) | chorował; mic fię nietrwożąc, rzekła do Zakonnicj Tuż 
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mito mowiło ferce; że moy Qcięc iuż umart, mowiąc ośmier- 
„ci ktora naturalnym fpolobem powinna byla naftąpić. 


Spowicań k Klafztorny fiyfząc o. wielkiey ffąbości fwego ke 
chanego Frzylraciela,y o ryemsoranem = NW oekebrra Markas 
natychmiaft poiachał do Oftuni -dla onego dyfpozycyi+ 
gdžie :przyiachawfzy, widząc iż fięiuż śmierć przybliżała 


natchniony wewnętrznym inftynktem, napifał Lift do,fłu- 


gi Bożey, ktorym icy mocą Swięcego pofłufzeńftwa przy- 
kazał, aby u;fwego Oblubieńca otrzymała zdrowie kona* 
iącemu Qycu. .Odebrawfzy ten lift finga.Boża, przywo= 
fala do'fiebie Subprzeoryfzy y innych «Zakonnic, á prze- 
czytawfzy przed niemi lift, z.płączęm rzekła: „Moy Ociec 
iużumart, a pofłu(zeńfimo mirozkazuie, aby fit powrocił de 
żywota. A ze wfzyftkie te dobre Zakonnice, kochały 
go iako (wego Qyca, wfzyftkie jednym -głolem rzekły. Y. 


„my także rozkazuiemy WW przez ŚSmięte pofłu(zeńfłmo.abyś 


mu uprofiła zdrowie, dla potrzeby tego nafzego Klafztoru. 


Do rczkazania Spowiednika y Zakonnice, przyftąpiło 1e7 


fzcze rozkazanie W. Xiędza Don Vefpafiano Viraliani, 
ktoren był na ten czas na mievicu Spowiednika. y naftę- 
puiącego dnia, to ieft: w dźien Zeffania Ducha Swiętego 
rano przed Kommunig, znowu iey toż fimo  przykazał. 
Przyobiecała Wielebna Matką co wfżyftko, cokolwiek iey 
Święte pofiufzeńftwo rozkazywało, a po Kommunii we= 
dług fwego zwyczaiu gdy trwała na modlirwie, przytzla 
wiadomość, 12 Doktor $erio.beż Żadnego lekarftwa, bez 
Żadney ludzkiey pomocy y porady maiąc iuż dufzę, wy“ 
zionąć do dofkonałego zdrowia przylzedi; tak dalece, iż 
-_ /Bbb2 ? drus 


3965 ; mot Wielebney | 
drugiego dnia wftawfzy z lotka, zwyczayne (woie około czej I 
chorych czynił ufługi. . Powrociwfzy fię potym Spowie= doi 
dnik, y miarkuiąe godźinę,. o ktorey, konaiący przyfzedł |do 
dó zdrowia; poznał zupełnie, iż to przedźiwne u=des" i“ | wo 
nie pochodzno z pofiufżońftwa y madlirew. iego Swiętey | zdro 
Corki; ponieważ tego famego czafu gdy brała Kommunią ( 
on cudownie przyfzedł do zdrowia.. tę, li 
g. Lecz ieżeli pofłufżeńftwo miało moc uwolnie: - | afac 
nia Qyca odblifkiey śmierci, z niemnieyfzym: fkutkiem nays 
widźłały Zakonnice moc onegoë’ nad włafną ieyże Olo- jako 
ba» W yznaie w Proceffach pomieniony X. Victaliani, razu 
ji będąc Roku 1725: Spowiednikiem ordynaryinym tego cg Y 
Klafzcoru, zawołany był iedńey nocy do W ielebney Ma- w ni 
tki; ktora od wielu dni chorowała na nieczwyczayne bole- aby 
ċioe. Pofzedł wnetże do niey; y znalazł ią w letargu bę rozk 
dącą y tak zbołałą, iż fię zdawała bydź podobną: umar- kilk 
Jey; zawołał i3» przykazuiąc mocą pofłufzeńftwa, na kto ` niec 
ren` głos obudźiła fię: y przyfzła do fiebie, zaczym rzekł new 
Spowiednik; iż przyfzedł był dla ffuchiania fpowiedź, y ly 0 
dania iey oftatnich Sakramentów; na te ffowa zupelnie u- | ie 
mocniona, odpowiedźiała:  Oycze: iak chcecie; ktoremu ia tym 
dźiękuie za ufiuge tego, wyfłuchawfzy ią Kapłan fpowie- ak 
dźi, y dawfzy Swięty W iacyk; uczuł wewnętrzny inftykc, wi 
aby 1ey rozkazał mocą Świętego pofłufzeńftwa profić Bo giiic 
ga o użyczenie trochy ielzcze: życia, dla potrzeby; Kla- ftwa 
fztori y dla uwefelenia wfzyftkich: onych dobrych Za- | 
konnic, na ten rozkaz. nic innego: nie odpowiedźiała, iet, 
tylko te krotkie fowa: Wykonam poftufzeńfiwo- A gdy rzep 
odchodźił Spęwiednik, rzekła do niego:  Dziękwe Ci Oy- życ 
CZE Mat 


ih 
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eze, iż mi daiefz okazyą y Jfpofob do cierpienia więcey,y czas 
do wiek [zey pokuty. Przyfzedłfzy Spowiednik. na zaiutrz: 
rano; żeby {ię był dowiedźiał o zdrowiu W ielebney Ma- 


HA BEN EW © REY AES M E EE i AIRE NAD. noadźiw ięniem: iz iuż była 
zdrowa y witała z łożka. 


9. Jak zaś wielce w fercu fwoim poważała tę cno-” 

tę, lacho to poznać z iey zdania, ktore bardzo częfto w 

|e atach iey było: iż bardźieyby wolała umrzec, niżeli 
nay mnieyfzy rozkaz Świętego pofłufzeńftwa przeftąpić: 
iakoż to w rzeczy famey pokzzała; albowiem iednego ' 
razu Przełożóna przeż żart w lecie gdy ią widźżiała piią 
cą wodę dla ochłodzenia upałow Bofkiey: miłości, ktore * 
w niey wzniecone były; rzekła uśmiechaiąc fię do nieys 
aby. więcey nie piła poty, aż pokiby od: niey} nie miała 
rozkazania, Ten żart fiuga Boża ścifld zachowała, y przez 
kilka dni krople nawet wody niefkofztowała, aż na kos 
niec widząć 14 Zakonnice prawić odchodźąca od fiebie, á 
niewiedząc przyczyny; zkądby co pochodźiłó, oznaymi 
ły O tym Przełożoney, ktorazapomniała o onym Żarcie; 
że zakazywałd pofilać fię wodą fłudze Bożey, lecz pos” 
tym przypomniawfzy fobie za oznaymieniem Zakonnice 
iak mowila, przykazała, aby wnecże dali iey pić, ia oż 
wnecze napoiono 14, bo Mie <czeyby umarła byla odr RAEC" 
guienia, niechcąc przeftąpić rozkazu 5w ięcego pofłufz eń= 
ftwa. 

10. Drugi niemniey rzadki przyklad oczywiftym 
ieft dowodem, iak głęboko w fercu {worm miala wto- 
Yrzenioną tę cnotę; 1elzcze od pierwfzych lac ftwoiego 
Życia Zakonnego.: Leżała na łożku ofizbigna chorobą 
Macka Sioftra Marya Herubina, na ten czhs Przełożoa 
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na, ktora iednego wieczora pofłała po Sioftrę Różą, Ma” 
rya, chcąc z nią © niektorych rzeczach mowić, zaczym 
gdy uftaguiąca Zakonnica pofzła po nię, Przełożona cho 
raszalneła. Natozkaz: obieno Dum 
misgia WIICTLE MUCC OCZyYMDY była mowiła,decz widząc 
ią ufpioną; niechelała: budźić, ale klęknąawfzy u łożka, cze” 
"kala Aż pokiby fię (ama nieobudźiła, BOG dla wypro 
<bowania -ftaceczności fwoiey flugi w pofłutzeńftwie dopi” 
‘SCH to, „iż Przelożona trwała we (nie aż do famzgo dnia, 
á ona bymiymaiey nierufzaigc fię z mieyfca, kięczała tak 
cąłą noc, fia ofticek obudźija fiz ze (nu.Przełożona, Awi 


dząc ią klęczątą przy (wom łożku, zgromiła ią fłowy;za 


co onę niebudźiła, śl>oli widzącią (plącą, za co nieodc= 
frla do fwoizy Celi, fpycała fig iey potym coby czyniła 
przez ten wfzycek czas? odpowiedźiała: Pełniłam pofu- 
fzcáfiwo, y bardźieybym wolała tak bydź przez mfzyfick 
szas życia moiego, a niżeli rufzyć fie Z mieyfcabez należyte 
So pozmw-lenia, "Łdńwiła fe PrzeloŁona widząc W fwo- 
'iey Zakonnicy fepe y ftareczne pofufzeñítwo, y z wiel- 
kim zadumienie mowila otym „przed Zakonnicami ftar 
fzemi, dieby niepofzedł wzapomnienie tak heroiczny akc 
„cioty, śle y owfzem aby był dla innych pobudką y 
przykładem, do cwicz 
pourzebiiym dla tych 
konney, y chcą przyiśc befpiecznie 
świgrobli wości, do kcoregu przydzła ta fuga Boza. 
pofiulzefiftwa poznawała także wfzyftkie:te 


kioremi byla obficie od Nieba ubogacona. Przeto fpy” 
tana rah odze famcy Przelożoney, iakimby fpofobem 


otrzy= 


enii fig w Świętym pofłufzeńftwie tak 
dufz, ktore pragną dofkonałości Za 
do ftopnia wyfokiego 


Od 


dary sydafki, 


otrzy 
inne 
ko me 
galę I 


blubi 
in 
dori 
przy 
byna 
fły t 
iey Ś 
gdy 
wizę 
wnęt 


| ły p 


Rozy Maryi Serie 398 
otrzymała 5d BOGA; ofobłiwą: łalkę- zachwycenia? nie 
innego nie odpowiedźiała, tylko tefłowa: Ja, iakom tyl- 
ko wefzła do Kosfermatorium, od tego czafu,  pofianowiłam 
moie wolą: oddać memu Oblubieńcowi: takoż tak famym'fkutkiem 
zupełnie oddałam y dofkonale, a mięcey nic nieczyniłam. (Z 
ktorych ftow łacno -poznać, do iak wyfokiego ftopnia Świę 
tego pofłufzedftwa przyfzła fluga Boża, ponieważ w fwo 

[erh fprawach wyzuwfzy fię zwłafney. woli, infzego nie 
miała przedfięwzięcia, tylko pełnić rozkazy Boikie ob* 
iawione iey przez przykazania, Ewangeliczne rady, R egu 
1ę.y Konftyrucye Zakonne, tudźież fwoich Przełożo- 
nych, ktore ona: zawize fobie poważała, iako INamieśnia” 
ki Bofkie. ken OR 

RK OZZDSZSE ASE XLII. ' 
, O Iey nienarufzoney Czyfiości. 

E Bi fuga Boża po odprawionym zwycięftwie w 
dź1eń $więtey IKatarzyny Seneńikiey, iako fię na 

|. fwoim mićyfcu powiedźiało udarowana od O- 
blubieńca Nicbríkiegò łafką Świętey czyfłości, tak dalece 
iż nić tylko nićzmazała nigdy bynaymnieyfżym grzechem 
dobrowolńym tey piękney (zaty niewinności, ktora była” 
przybrana na Chrzcie Świętym; ale nawet nie przycmiła 
bDynaymnieyfzymi cieniem tych myfli, ktore miefzaią umy- 
fty choćby też y nayczyftfze. Tego zdania byli wfżyfcy 
-Jey Spowiednicy. twierdząc fłatecznie: w Proceffach, iż ni 
gdy niczmazała fukienki niewinności, zachowuiąć za- 
wfze ciało y. myfl (woię czyfte od wyścia na świar że 
wnętrzności Macierzyńdkichi Tegoż famego zdania by” 
ły podobiiym ipolobem wfzyftkie ZakonnicĄ zeznaiąc pod * 

a 


goo __ Zymot Wielcbney 3 

przyfięgą» iż nigdy niefłyfzały z iey uł, ani też widzia 
sły w iey fprawach bynaymnieyfzego „ieftu, albo nawet 
fpoyżrenia mniey fkromnego, ktorenby mogł cmić icy 
„czyłtość; A gdy ktora z Zakonnic kufzona od ducha złe 
go wtey maceryi udawała fię do niey, dla wżięcia pora” 
„dy, iakimby (polobem mogła zwyciężyć podobne pokufy; 


ona mieumiała „nawćt y fłow takich, ktoręmiby moz 


gła była odpowiedźieć, ale tylko zwyczaynie mawiała 
aby fzła do Spowiednika, ponieważ ona „niepoymowała 
„rzeczy, takich, 


2, Ta zlpełna niewiadomość, byla ofobliwym fa- 


worem, ktoren fłaga Boża odzbrała od (wego Oblubien- 
ca JEZUSA, iako onie fam włafnemi ufty w iednym 
widzeniu iey powiedźiał, które miała dnia 2 3. Czerwca 
Roku 1712. była na ten czas fługa Boža na modlitwie 
w fwoiey Celi, gdźie znienacka obaczyła fię bydź zapro 
wadzóną na iedno mieylce, gdłie Ghryftus Jezus w Ofo- 
bie Sęlfiego zagniewanego był, daiąc Sentencye wieczney 
katy, na iedno mnoftwo dulz ftoigcych przed fwoim fą 
dem: y co tylko wyrzekł Sentencyj Dekretu, obaczyła że 
wfzyftkie one nięfzczęfliwe dulze, przepadły w iedno ie- 
zioio bardzo fmrodliwe, pełne brzydkości y ftrafzydeł. 
Na co widzenie wfzyftka fię przelękła y zmiefzała, á bę 
dac pełną boiazni y nie wiedzącza iakieby wyftępki by- 
ły potępione na tak okrutne męki, ośmieliła fię profić 
Sędźiego. 4 ieby mogła uniknąć ich przez wfzyftek czas 
fwoiego Życia, odpowiedział Sędźia, iż ie był porępił,że 
fig znaydowały winne grzechu nieczyftości, Słyfząc o- 
na ten grzechf iakoby nowy, o ktorym niewiedźrała; 
powrore 
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powtore profila Pana, śby iey chciał obiawić, coby to był 
za grzech; śżeby go mogła nie tylko ona uniknąć, ale 
nawet przeftrzedź fwoie Zakonnice, żeby fię go podo- 
bnym fpofobem chroniły; ponieważ widźiała bardzo wie 
le dufz idących na wieczne zatracenie dla tego grzechu: 
Niechciał Pan wyfłuchać iey proźby, ale tylko iey rzekłs 
iż ieft iego wola taka, aby nigdy niepoięła grzechu tego» 

=f że dofyć było-to co do niey mowił o tym, dla nauki 
w tey materyi, ktorą miała dać Zakonnicom, a w tym wi 
dzenie znikneło. Opowiedźrała wiernie fwemu Spowiea 
dnikowi, co mowił do niey iey Oblubieniec, aby on prze- 
ftrzegł Zakonnice, ponieważ ona wcale o tym niewie” 
dźiała, y niepodobna była do tego, aby była wtym iaką 
dała naukę. Zdźiwił fię Spowiednik, uważaiąc Aniei- 
fka czyftość fiugiBożey, y przedźiwne lafki Bofkiey do” 
broci iey udźielone w tey Świętey niewiadomotci, ktora 
ieft naypięknieyfzą ozddoby; dla przybrania Oblubienicy 
nayczyftfzego Baranka Jezufa. 
„ (3: Do tey olobliwfzey łafki, przyfpofobiła fię fłu 
ga Boża, uftawicznym oftrym umartwieniem fwoich zmy 
fow, á ofobliwie oczu,lękaiąc fię zawfze wfzelkiey powie 
rzchowney ciekawości, y maiąc ie uftawicznie wlepio 
ne w ziemię, ile razy z powinności fwego urzędu trzeba 
icy było dyfzkurować ze Świeckiemi, nie tylko tey ftra= 
zy używała u Forty albo w Gościnney izbie, śle nawet w 
Klafztorze, chodząc z takąż fkromnością, rak dalece; iż 
niewidźiałą choć ktora Zakonnica zfzedifzy fię z nią 
dla ufzanowania fkloniła ię. Trafiło fię iedi 
it przylzia do Wielcbney Matki iedna Zakkani 

i Gece y 


| Zymot Wielebney 
na twarzy wrzod dłtawieznie ciekący tak wielki, że iey 
bardzo fzpetną y obrzydliwą czynił twarz % ktorą tozmo 
wiwizy fię w potrzebach Klafztoru, odprawiała bynay- 
mniey niepoftrzegłfzy na twarzy Oney Zakonnicy wrzo- 
du. Znaydowata fię ram przytomna Sioftra Marya Bene 
dykta, ktora widząc iż tego niepoftrzegła dbałąca o cho 
rych Przełożona oznaymiła iey mowiąc: Wielebna Matka 
ga nafza Siofira ma jakas chorobę na twarzy» 
wa(za tego nie pojtrzegła. Kcorey ona z wielką fzczero” 
ścią odpowiedźiała: Corko, kiedy wy przychodźtcie Ze mna 
mowic „ 14 GZJ obracam na wa[ze ferca a nie na twarzy, prze” 
to opowiedz mi, abym nieopuściła powinnego ftarania około Za 
komnic. Ten iey zwyczay patrzania na erca, á nie natwarz 
jak fię podobał iey Oblubieńcowi, pokazał to jednym cu 
dem. Byla fluga Boża u Forty na rozmowie w interef= 
fach z Prokuratorami Klafzcornymi; tegoż famego czafu 
wefzia do gościnńcy iżby jedna Panienka maiąc iakąś po 
trzebę, fługa Boża przerwawfzy dyfkurs, zawołała na fro 
nę ong Panienkę, do ktorey zwielką przychylnością rze” 
cze: Cotko podź, 4 obmyk twarz, na co jakim to może b yd% 
ofobem. Odpowie; ponieważ mż tu przyjzłam myłam fie 
ubierała? nie odpowiedźiała fługa Boża? Ia niemowię 
6 tey twarzy» podź a wyjpowiaday fie tego grzechu, ktorem 
zataiłaś, bo dla tego mafz twarz du/2j czemicyfza od gto- 
wni piekielney- Zadómiana na wyiawienie {wego fu= 
mnienia Panienka» a czy 


niąc zadofyć tey przeftrodze; po 
Gta do $powiednika» a opowiedźiawfzy mu  YZECZ, , 


fpo” 
wiadała Ę tego grz 
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echu, ktoteh dla wftydu przez długi 


czas taifa. 
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do iak wyfokiego fłopnia czyfłości przyfzła dufza tey Je- 
go Oblubienicy (prawił to, 1%} z iey iefzcze Żżyiącego cia 
ła wynikał zapach bardzo wonnieiący, ktoren rozwefe” 
lał fwoią wonnością każdego z nią dyfzkuruiącego, y 
trwał we wfzyftkich cych rzeczach ktorych używała, y 
iefzcze po dźiś dźień trwa tenże fam Odor w fukniach,w 
iey łożeczku, w inftrumentach pokuty, y w iey uboziu” 


==<hney Celi, gdy zaś fługa Boża pofilała fię Niebiefkim 


Chlebem, tak przybywało oney wonności wiele, że fię 
rozchodźiła po wfzyftkim onym W ieczerniku, daiąc fię 
ftyfzeć wfzyftkim Zakonnicom, z ktorey fłodkości przy” 
bywało na umyfłach onych, nie tylko pewności o Świętym 
Życiu ich'W ielebney Matki, aleoprocz tego gorące pra 
gnienie ziednoczenia fię z fwo1m Oblubieńcem, dla za- 
Żżywania wonności tych likworow, ktore wylewa na fer- 
ca. Oblubienic dalekich od wfzelkiey miłości ziem- 
fkiey przyftępuiących do niego w Sakremencic utaiónego» 

*$. Inny iefzcze znak raczył Bog dać na pokazanie niewin- 
ności tey fwoiey Oblubienicy,4 ten był, iż iako Adamowi 
w niewinnościiefzcze będącemu wfzyftkie zwierzęca fłuży 
łysak też y iey na dokument fwoiey niewinności! powie- 
trzne prafzki;to lata1ąco koło niey to wlatuiącdo Celi; to 
niezliczone igrzyfka około niey czyniąc. W/yizła raz iedne 
go poranku z fwoicy Celi maiąc na ręku iednę z tych pta- 
fzynę,ktora zamiaft lotu fkakała po iey ręku, włafnie gdy 
by po gałążce, z fzedfzy fię tedy ziedną Panienka; Ktora 
była dana na cwiczenie do Klafztoru, darowała iey onę 
prafzynę, ktorą odebrawfzy, gdy chciała podobgym fpo- 
iobem trzymać wolno na ręku, tak iak u Wies 
Ccc2 si 
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iebna Matka, ofztikaną zoftałó, ponieważ iak tylko ig po” 
fadźrta na dłoni, wnecże ptafzyna uleciała. W/fzedł był 
sazu jednego Spowiednik do Klafzcoru, 4 zá him ieden 
"mateki piefek, kroren iak tylko poftrzegł fugę Bożą, ni- 
by takim niewidomym przymufzżony fpofobem; począł o~ 
koło niey rozmaitymi fpofoby z wefolością fkakać, cak da= 
lece, i} niemożna go było jadnym fpofobem od boku iey 
oderwać, co Spowiednik zmiarkował, iZ znać BOG przys” 
fa! fwoiey fiadze tę beftyikę dła niewinney rozrywki, 
iak $więtemu wangeliście Janowi kuropatwę Franci- 
fzkowi Afyfkiemu baranka, y Frańcifzkowi de Paula 
pfirąga. Jakoż w famey rzeczy» dźiwna rzecz była wi- 
dźieć, it ow piefek do Żadney Zakonnicy nieprzyftawał, 
cylko iey fimey był pofłufzny, gdy fię modliła; patrzał 
na nig nieporulzony; gdy (zła po Klafztorze nigdy ią 
nieodftąpił» zgoła w niey miał fwoie upodobanie. Dnia 
zaś tego, ktorego fuga Boża przyftępowała dò: Kommu- 
nii, nieśmiał fię do niey przyftępować: boige- fię prze- 
fzkodźić fodkiey zabawie zNiebiefkim Oblabieficem: chcąc 
przezto pokazać BOG iż ufługi tego nierozumnegoftwo= 
rzenia czynione Gudze Botey, pochodziły od mocy wyż 
fzey na znak icy niewinności wziętey na Chrzcie Świę” 


tyme 
y RO DZE AE XLIV. 
O Icy berojcznym ubofłwie. 
lemniey znaczna była fuga Boża w zachowaniu 
Ni {lubu $więregh uboftwa; tak widźieliśmy ią za 
chowfiącą pcie dwa, to ieft pofłufzeńftwo 


i. 


Pyłeco nte tylko żadney rzeczy nie miała 
włafney 
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włafney,ale z wielką wfpanialością umyfłu oddalała od fe 
bie y brzydźiła fię tym cokolwiek može fię znaydować 
kochać ná świecie,zachowuiąc fkuckiem owę Regułę,k torą 
przypominała częfto Zakonnicom,I4 Zakonnica nie tylko po- 
winna bydź daleka od wfzelkiey chciwości ziemfkiey, ale mfy 
fika iey cbęć powinna fie Znaydoiwac w naywyżfzym BOGU 
od ktorego w [zyjiko dobre pochodzi. Jey, Zakonne fuknie 

były zawfze nayubożize odinnych, á lubo była Przeło 
Żona, „z tym wfzyftkim źadney dla fiebie rozności nie= 
chciała; tylko tey, aby była iak nayubożey opatrzona 
od innych, łataiąc fobie owe Habity, ktore iuż z fiebie 
były pozrzucśły Sioftry Laiczki. Obaczyłaiednego dnia 
iż Sioftra Hlerubina Zoppoli. miała: na fobie Habic tak 
podarcy,iż niebyło nad niego w całym Klafztorze gor- 
fzegos przeto zawoławfży ią do iedney Celi, mocą pofłu 
fzeńftwa ptzykazała, aby fię z nią pomieniała na Há- 
bit, w kroren przybrawfzy fię z miłości ku Świętemu u- 
boftwu przymufiła Sioftrę, śby fię w iey Habit ubra- 
ła; y nigdy niezrzucilaby z fiebie tey podartey odźieży, 
gdyby była nieprzymufzona od tych Sioftr, ktore miały 
nad nią władzą. Gdy W eftyarka za iey Przełożeńftwa, 
albo też Frzełóżona w ten czas gdy W/ielebna Macka 
byłś młodfzą Zakonnica dawali iey iakie spodnie odzie 
nie wełniane; albo też lniane według rożności czafow; 
Zwykli tey mawiać iż to odźienie dawali iey z miłofier 
dźia, y mocą Świętego pofłufzefiftwa przykazywali iey 
aby nofila, A ona poklęknąwfzy rako ubogi, edbierał4, 
to ná kfztałc iąłmużny,dźiękuiąc BOGU jalo daw 
kiego dobra; y mawiała: Bencdzćtus DEUS 
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Biogoftawiony BOG w darze fwoim: A fweiey Dobro 
dźieyki całowała z pokorą ręce albo też nogi. Widząc 
ją iednego dnia iedna z poufałych Zakonnic bardźo nie- 
dobrze przyodźianą, 4 chcąc fię tego dowiedźieć przyczy- 
ny, iakby zządiiwieniem rzekła; zacoby dobrze y w 
wygodich urodzona rak bardzo podłego była umyfłu iż 
zawfze w łataney chodźiła fukni, naco fługa Boża we* 
folo y z fzczerością odpowie: Corko wietrzeba żeby nas 
świat zmodźił. Suknia dufzy iejł tafka Bojka, o't fie trze- 
ba fłarac. W inney y podobney okazyi ódpowiedźiała 
jedney Zakonnicy, ktora iey mowila aby dla ufzanowa- 
nia (woiey godności,w ktorey fię znaydowała, wźięła no” 
wą fuknię: Nie Habit dobry czyni śmiątblima Zakonnice» 
ale cwiczenie w dobrych cnotacb czym dobre Zakonnice. 
2. Podobnym fpofobeńa iako uboftwem zdobiła 
fwoie ciało, tak też y przyozdabiała Celę; łożeczko w 
` niey naygorfze, opatrzone pościelą naygrubfzą y naypo” 
dleyfzą, ktora fig znaydowała w Klafztorze: dwa ftołki 
drewniane y ieden ftolik maleńki, wfzyftek porządek iey 
Celi, Krucyfix fwoy na ktoren fię zawfze parrzała bę” 
dac w Celi, gdy z niey wychodiiła, kładła gona pierfi pod 
Habitem, niebyło ram żadnych obrazow ani obrazkow; 
4 gołe ściany znaczyły prawdźiwe uboftwo w nich mie* 
fzkaiącey, Tak zaś była daleka od wfzyftkich rzeczy 
powierzchownych iż nie miała przy fobie ani nożyczek; 
ani nici, ani nawet put arkufza papieru, ale gdy iey by- 
ło potrzeba podobnych rzeczy dla roboty, iaku iaka ubo 
ga fzłą profć przez milofierdźie do Weftyarki, 4 gdy 
P dano 
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40 
dano, punktûalnie odnofitá, dźiękuiąc za miłofierdźiej 
gdy zaś fię iey pytano, Zá cotak fubtelnie zachowała 
uboftwo, niechcąc mieć przy fobie nawet tych drobnych 
rzeczy? odpowiedźiała: Iż każde przywiązanie checby nay- 
mnieyfze było, przefzkadza y cmi dofkonałość Ducha. 

3% Z miłości ku Świętemu uboftwu infzych pos 

traw niezażywała,tylko podłey ubogie:trochę leguminy, 
«wy trochę iarzyny iey wikt codźienny, y trochę chleba z 
tym co fię zoftało od obiadu albó też co wyprofzone by 


ło w Refektarzu, ile że dla fwoiego ufławicznego zas 


chwycenia, miała pozwolerie nie iadać razem z innemi, 
Niepiła nigdy wina, ale tylko nofiła dla fiebie bardzo czę 
fto gorzką przyprawną piołunem wodę, albo innym ia- 
kim  zielem gorzkim. Tak zaś wielce fobie poważała 


tę cnotę, 1} bardzo częfto mawiała o niey w przemowach 


~ ktore miewała4 do Zakonnic fiebie zapalaiąc, á inne po- 
wabiaiąc do cwiczenia fię w oney, y powtarzała częfte 
Zakonnicom te fłowa: Prawdziwe ubeftwo ciała, ieft oz- 
doba Dufzy, y czyni ia przyiemną Panu. Teflowa y m- 
kie dyfkurfy złączone razem z dobrym przykładem W, 
Przełożeney tak fię w korzeniły w fercach onych do- 
brych Zakonnic, iż wizyftkie razem ubiegały fię do u- 
bcftwa ktoraby mogła z nich bydź bardźiey ubogą ży- 
iąc w pofpolitości dofkonaley, y z zupełnym oddaleniem 
fię od wfzyftkich rzeczy ziemfkich, aby cym bardźiey. pe 
dobne fię ftały fwemu Oblubieńcowi Niebiefkiemu, kto» 
ren urodźił fię ubogo w ftaience, żył ubogo w Domku» 
y umarł nagi ná krzyżu. Miłość tá ku Święte 
fłufzeńitwu, ktora fię na ten czas wznieciła w fer 
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konnie niebyfa przemiiaiąca, śle podźiś dźień trwa do: 
Śkonale y ftacecznie, ponieważ w tym Świętym Zgroma« 
dzeniu zachownie fię życie dofkonale powfzechne, dale 
kie od wfzelkiey włafności, y od naymnieyfzego przy” 
wiązania do rzeczy ziemfkich, pokładdiąc wfzyftkie 
fwoie bogóćłwa w fkarbach Niebiefkich. 
ROSZ DTZ TEA ZK NEN: 
O fiawie pofpolitey, światobliwości fingi  Bożey 
jefzcze żjiaccy, potwierd Zoney roznymi 
j prorokiwy y cudy. 

1. TA(ność tak wielu cnot y przedźiwne (prawy; kto 
re BOG czynił na dufzy Wielebney Marki; nie 
mogły mieścić flę w fzczupłości Klafztorney; ani 

zez w famych tylko granicach Miáftá F4zanu, lecz roż 

fzerzyła fię po bliżfzych Miaftach y rozciągneła we 
dwoch pobliżfzych Prowincyach, to ieft Baru y Leckce, 

4 potym pociągneła fię do Neapolim, y'do innych mieyfe 

Kroleftwś tamtego. 'Tg tak iafną chwałą świąroblwo= 

ści, wzrufzyło fię wiele ofob tak Dachownych, iako y, 


Świeckich, nie tylko do uwagi y zadźiwienia nad rzecza | 


mi temi o ktorych fłyfzeli, ale nawet y do widzenia 
chcąc ią poznac z Ofoby, A przeto prawdy dociec. 
tey przyczyny, y dla tego umyfinie z Miafta Converfane 
przybył do Fazanu Monfygnor Don Filippo Meda, a 
wiele razy trakeuiąc z W ielebną Matką w niektorych 
intereffich, tak zupełnie był upewniony o iey świącoblx 
wości, iż z podźiwieniem mawiał o niey fądząc1ą bydź du 
a BOGA, Tak świadczy w Proceffach . teg0 
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| .zbitet Miafta Rutigliano. 'Maiąc przez Cały Wielki 


‘Poft Kazania w Kościele Ktafztora tego Ociec Jozef .D. 
„Amato, aprzy tey okazyi wiele razy konwetfuiąc z fługą 
;Bożą ten godny Ż1k sonnik, tak wielkiego był zdania 5 
iey świątobliwości; iż zafwoie Kaznad lźieyfkie prace nic 
innego nieprofił od Zakonnice, tylko ba iakiey Wie- 
lebney Macki, chcąc ią przy a PE mieć iako drogą reli- 
kwią, ktorego kontentuigc Zakonnice, dały -czapeczkę 
nocną zbroczoną krwią, ktora znacznie plyneła z ran bę 
„dąc cych w głowie iednego Piątku Wielkiego Poftu, ktorą 
czapeczkę on odebrał zwielkim -ufzanowaniem y nabo- 
„żeńftwem. -Msnfignor Pini Bi sa „Miafta Polignano 
wyprobowawfzy aż do gruntu iey ducha, -inaczey o nicy 
niedyfzk A RO o Swięfsyzwidźje w niey głę- 
boka pokorę, wyfoką 4 toftropność y Gołębicą fzczerość. 
eoi paeo zdania byli dwa Bifkupi Miafta Oftuni to 
jeft: Fili y Mzlazzi, ktorzy ieden pó drugim naftępuiąc 
nag, Bi(kupftwo dla blifkości mieyfa,mieli częfto okazyą 
różmowy z W ielebnątMactką,y zawfzeńią iednoftayną w fo 
bicznaydowali, pelna cnoty, Ducha :Bofkiego á ofebliwie 
Monfignor Malazzi;kroren z okazyi,iż miał z Rzymu wła 
dzą pof anowienia Klauzury tego Klafztoru,miał z nią mo 
wę w ofobności w intereffach dufzy- fwoiey;ktora oświecona 
duchem nadprzyrodzonym,opow jedźiała mu o rzeczach ie- 
mu tylko famemu wiadomych tak dalece, iż niemogąc fię 
utrzymać zawołał, że albo 4)uch Święc y» alboli tęż fza> 
tan mowił ae A, ponieważ naturalnymgé®río- 
bem niemogła nigdy wiedźieć orym oczym z nią roz awiał. 
Zakonnicy zaś różnych Z akonow,maiąc fpofobkoj przez 
|-probowanie iey ducha do rozmowy z nią Orzeczaci 


Ddd ok AF. 
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Mich; widząc ią bydź gruntownie ufundowaną w cnotach 
y sapelnioną wyfoką nauką; odchodźili 6d niey pełni za 
dumienia mowiąc: iż bez wątpienia w dufzy tey Zakon” 
nicy przemiefzkiwał Duch Swięty, ponieważ iedna Pa- 
nienka niefłuchaiąc nauk rak głębokich, y nie maiąc w 
nich Żadnego cwiczenia, nie mogłaby nigdy mowić tak 
wyfoko, o głębokich taiemnicach wiary,- y fkrytościach 
trudnych Duchowney Teologii; gdyby niebyła. oświe- 
cona światlem nadprzyrodzonym, y nienauczona w {zko 
le Niebiedkiey. - 

2, Przybywali oprócz tego na wonność świątobli 
wości tey fugi Bożey z rożnych mieyft Kroleftwa, ofoby 
Gwieckie wielkiey godności, iedni dla porady wfwoich 
trudnościach,. inni dla folgi od ciężarow fumnienia, a 
inni-dla otrzymania przez icy modlitwy jakiey lafki od nay 


wyżfzego; BOG zaś W {zechmogacy Żeby tym bardźiey w | 


fercach ich ufundował zdanie © świątobliwości fwoiey 
fugi, częfto wyiawiał przez nią rzeczy nayfkrytfze, y ie- 
mu famemu wiadome, Czat em zaś fporządzał Pror AM o 


rzeczach przyfzłych, ktore punktualnie wypełniali lę.a | 


czafem fprawował niezwyczayne y przedźiwne cuda. Je 
den Xiążę tego Kroleftwa, z fwoią Malionką przylacha 
li nawiedźić ffugę Bożą, chcąc otrzymać przez ley mo» 
dlitwy owoć błogofławieńftwa Malieńfiwa onych, pó- 
nieważ 1uż lat kilka bez poromnie przeżyli. Liecz W ie- 
lebna Macka oświecona Niebiefkim światłem, rzekła do 
ach; iż ieżeliby nieufpokonli rzeczy ich fumnienia, ni- | 
na nieotrzymali od BOGA upragnionego poromftwa. | 
Poczglipoboie ści fty czynić (ami w fobie rachunek, w czym | 
za AO i > - by 
cw G 
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by fię winnymi pokazali, 4 gdy im na myfl zadna rzecz 
nieprzyfzła, ktoraby ich gryzła fumnienie- przypominała 
im W/ielebna Matka, aby wrocili do tego y.do tego Ko- 
ściola rzeczy nieffufznie fobie przyw łafzczone. ` Qcwo» 
rzyli na te fiowa oczy: y (zukaiąc tego zpilnościg mię- 
dzy papierami, dowiedźieli fię o prawdźie im tayney, a 
„łudzeBożey przez światło nadprzyrodzone wiadomey»y zu 
pełnie wfzyftko oddali; 4. BOG za modlitwą fwoiey ffu- 
gi dał onemū Pańftwu, prze fkończonym iefzcze Ro- 
kiem Syna 
ż WZielceftrapiońa była Pani Elzbieta Romana, 
"Zona Don Aleffipdro Cariflimi, niemaigc Sukceffora po- 
łac czternaftu Małżeńftwa, 4 cym więcey przyczyniało fię 
iey żalu, gdy fię widźiała co raz w lata ftarfze poftępo- 
wać bez nadźiei Dźiedźica ich znaczney fubftancyi, przez 
ktorą bezdźietność konczył fię Dom znaczney Familii 
owego Miafta Oftuni; przeto ftrapiona Pani udała fię 
do W/ielebney Macki, wiedząc.dóbrze iak fkuteczne były 
ięymodlicwy;dla otrzymania odNaywyżfzego łafkiw przy 
padkach zdefperowanych; opowiedźiała z płaczem fwoie 
pragnienia, á fiuga Boza twarzą wefołą, y iakby z niey 
Zarcuiąc odpowiedźiała: Będźiefz pocie zona, a .iednego 
dnia powiefz iż inz mięcey tego niechce W zietante fłowa» 
1iakby z uft- Anioła fobie powiedźiane, a pewna ufności 
ywefela powrociła fię do fiebiezy niezawiedlafię na fw oiey 
nadźiei, albowiem fprawdźiło fie tak, iż miala ktora by” 


ła  przedtym niepłodna, w fzęściu leciech fi 
NOW; f 
4. Niemniey zadźiwienia godne było Proroctwo 
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Amato Antonio Cofta; ktoreń umyflnie przyiachawfzy z 
Miafta Gifternino; dla porady z W ielebia Matką w (wo 
ich bardzo trudnych intereffach; y profiwizy ią do For- 
ty; przez iednę z fwoich Corek w tymże będących Kla- 
fztorzezona zamiaft widźenia fię znim rzekła: Idź,a mow 
Ojcu twemu. ażeby ufpokoit rzeczy dufze Jwoiej, y niech po 
rzuci te interejfa. Obawiała fię Corka taką nowinę mo” 
wić fwemu: Qyca; lecz pó kilka krof razy pytana Od nie 
go; na koniec odpowiedźiała niepomyfine pofiufzeńftwo, 
ktore fłowa mniey fobie ważąc Doktor odpowiedźiał: Do" 
fyć miiefł na tym, zawfze iefzcze będę miał lat dwie życin. 
Lecz niefzczęfliwy ofzukał fię, albowiem wkrotkich dniach 
potym Proroćtwie wpadłfzy w Febrę malignę; umarł. 
Gdy iednak chorował, każdego dnia pifał do fługi Bożey 
aby fię modliła o iego zdrowie, ktoremu ona zawfze od 
pifywała upewniaiąc go w tym, że fię zawfze będźie mo- 
dlifa o zbawienie dulzy iego, iakoż zawfze codźieńt zale” 
cała Zakonnicom. żeby ftę modliły za dufzę Doktora 
Kofty; Na oftatek dnia 27. Sierpnia nad świtem, zbudźi 
la iednę Zakonnicę wedle fiebie miefzkaiącą, obliguiąc 
ią aby fię modliła za dufzę Doktora Cofty, ponieważ 
była w niebelpieczeńftwie zbawienia. Niewyfzło tro- 
chę czafu, rzekła do niey, uż umarł, meftyfzyfz iak dzmo- 
nia? mowmy De profundis.: Nie mogła poiąc Zakonnica, 
iakim fpofobem mogła wiedźieć o śmierci, y fłyfzeć dzwa 
aj, ponieważ daleko od tamtego mieyfca było, to ieft: 
dob, dźiefięć mil, lecz potym domyfliła fię, żeto by- 
ło Niebięlkie obiawienie,albowiem o koło południa przy 
l R fzła 


Ktore przepowiedźiała jednemu Doktorowi, Imieniem Do7” 


i sj Ryży Maryi Serio ea R URIS 
fzła wiadomość o Śmierci chorego Doktora; iż w ten fam 
właśnie czas umarł; rak mowila fługa Boża. 

şə: Podobna rzecz ftała fię lubo maigca odmien“ 
nieyfze okoliczności, z drugim Oycem; także dwoch Za- 
konnic tamtego Klafztoru.. Ten zachorował był fmier= 
telnie, å iako nigdy niemyflił o porządku fwego Domu; 
tak w tym oftatnim terminie Życia, tym bardźiey niepa 
- "dobien był do wykonania tego; udał fię przez lift doSpo< 
wiednika W/ielebney Matki, aby iey był przykazał pro- 
fic BOGA, o pozwolenie tyle czafu, w ktorymby tylko 
mogł rozporządźić fwego Domu rzeczy. liczynił zado” 
fyć Spowiednik chęci chorego, y przykazał fłudze Bożey; 
aby fię modliła; na co ona odpowiedźiała: Wykonam po- 
fłufzeńftwo, ale ieżeli teraz BOG użyczy mu trocbe czafw 
życia, a on rzeczy [woich nieufpokoi, niewiem ieżeń potym be- 
dźie miał czas, do uczynienia tego. Ozdrowiał chory tak; 
iak fię BOGU podobało, za modlitwami flugi iego; lecz 
iako człowiek był światowy, y kochaiący tylko rozrywkiy 
zamiaft ufpokoienia fwoich intereflow, pilnował tylko 
według {wego zwyczaju rozrywek. Przybył potym da 
Klafzcoru, dla odwiedzenia fwoich Corek, 4 W ielebna 
Macka przywoławfzy do fiebie Zakonnic, rozkazała im 
aby przypomnieli Oycu otym, co mu opowiedźiała była 
przez Spowiednika. Uczymiły tak Zakonnice, iak im fa< 
fkawa rozkała Przelożona; á on podźiękowawfzy za oznay 
- mienie, przyobiecał iak nayprędźey to wykonać; lecz 
według zwyczaiu tych, ktorzy tylko mowią A nieczynją» 
pilnuiąc bardźiey fwego upodobania, y prowadzęew cie 
fpokoyne, dalekie od tych niewygod, krore zfobą przyę 
nofi; 
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nofi, dobry pórządek Domowy, nic z. tego nieńczynił co 
przyobiecał, Przeto iednego wieczora w zapufty, gdy 
b.rdźiey, nad inne czafy wefoły fiedźiał przy ftole piç- 
knie zaftawionym u wieczerzy z przylaciołami y krewne 
imi, otoczony znienacka nieznośnemi boleściami umarł, y 
ledwie cotylko mogł oftatnie przyjąć Sakramenta, zo- 


ftawiwizy ( dla nieufiuchania przeftrogi Wielebney Ma , 


tki ) ubogą fwoię Familia zawikłaną w tyfiączne tru* 
dności. i 

6.  Rzeczby byla długa bardzo, gdyby przyfzło wlzy 
fikiz wyliczać Proroctwa, ktorz ftuga Boża tak wielu ofo- 
bom przepowiedziala,ile fię ich do niey uciekało,tak dla ra 
cunku.iakodla wzięcia porady;A przytym iak wiele obiaśnie 
nia Niebrefkiego,miała ktorym Bog obiawiał potrzeby lu~ 
dźi cych, ktorzy fię do niey uciekali, chociaż byli w o- 
dl:glości mieyfca; przeto dofyć będźie na cym to tylko 
przysomnieć td, co w Proceffich mowi o fobie, y o fwo- 
icy Familii wyżey wyrażony Wielebny X. Don Carme- 
lo Nicola Caporizi Archiprezbyrer Miasta - Rutigliano, 
Ten godny Kaplan, świadcząc o fławie świątobliwości, 
ktora była o fłudze Botey. w tey Prowincyi ufundowana 
na cnocich y cudach, ktorymi była. przybrana; przydaie 
iż on ile razy polecał modlitwom W ielebney Marki, 
tak {wore Ofobg, iako też y [woy Dom, zawfze dozna- 
wał (kurku; otrzymując tos. o co profil y żądał. Nad to 
tenże pomieniony Archiprezbiter, dowiedzial fię od Za- 
cii gdy był w iakim utrapienin; ona oświecona 
iebiefkim mowila do Sior: Aiakżeć y me 
moddicie Jig za nafzym Archiprezbjterem Ruiśgliańfkim Krorem 


eji 
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ieft w utrapieniu. . Dochodząc zaś prawdy Zakónnice z ie- 
go liftow; w których o fwoich oznaymił przeciwnościach, 
oczywiście poznawiły, iż miała z Nicbi wiadomość o ie- 
go utrapieniach=- i 

7. Niemniey głośne były cuda, któremi BOG poż: 
twierdza? świątóbliwość tey fwoiey ftugi, nie ktore z nich 
tu fię położą; ponieważ wiele iuż przedtym winnych Ro 
zdziałach namienilo fie. Vita Maria Cofano z Mia- 
lteczka Fazanu,- miała Corkę kielkoletnią ułomną, maig- 
cą w fobie pokurczone żyły, tak dalece; iż gdy ręce z pal 
camı rażeni ipoione były, nie mogła ani iadać, ani Zadney 
rzeczy wzią e do rake: Słyfząc ta ofławie świątobliwości 
ftugi Bożey, poniefia Coreczkę do Klafztoru, profząc ie- 
dney z Zakonnicaby i ią ukazała W 1ćlebney Matce, ktora 
zdięta milofierdźiem,uczyniła zadofyć iey ządaniuy w ierze 
Użalifa fig sk Bożą widźąc owę niewinną | Panienkę;tak 
fkaleczałą4 a ziąw fzy ig-za obie ręce; y podniożfzy oczy w 
Niebo; A: ;Pańie ta Dufza niewinna; nie mie tak [zukać [we 
Zo zdrowia:Ta lubóniegodna;profzę cie przez twoie Imię. Co wy 
rzekłfzy fama w fobie ufpokoiła fię,crwaiąc nie iaki czas w, 
milczeńiu,a przycym obrociwfzy fię do przerzeczońey Za- 
konnicy przykazała, aby przyniofła- bifzkokt cukrowy, 
ktoren podała onemu dźiecięciu mowiąc:  Du/2o0 niewinna 
wes yodday to Matce Tmoiey.- Na te ftowa Panienka, iak- 
by nigdy nie była kaleka „wyciągneła a wnetże ręce, zio- 

Żyła bez trudności palce; a wziąw(izy ow bifzkokt; „powro 

cita fig do Matki dofkonale zdrowa. NE 

Niewiaftą fwóię Corkę rozwiązaną od wfzelki prze- 

fzkody 4 płacząc od wewnęcrzney radości; wyra z Forty 
a kogo 
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a kogo tylko idąc widźiała opow iadała ten cud, chwa- 
l BOGA zawfze cudownego w tey fwoiey ftu- 
dze. 

8. W/iękfzego zadźiwienia cud był ktoren uczy” 
niła W/ielebna Matka na ofobie Niewiafty nazwifkiem 
Angela Mia Vitale. Ta od urodzenia paralizem byla 


zarażona; A maiąc iuż wieku fwego lac trzy, „rufzyć na- 


mieyfcu nie mogła fig, nie maiąc nic wcale w ręku wla“ 
dzy, ani w nogach; przeto iakby Lyiący trup nofzona by 
ła na ręku, albo też leżała na łożku. -W tym opłaka- 
nym kalećtwie zaniefiona była od Qyca do Klafztoru, aby 
była pokazana fłudze Bożey, za ktorą z wielką „ufnością 
otrzymania łalki onemu dźicięciu profili Rodźiee. Y nie 
zawiedli fię; albowiem „fłaga Boża przeżegnawfzy 1ą 
Krzyżem Świętym, A wzywaiąc nad nią pomocy Bofkiey; 
w iednym momencie otrzymała zdrowie zarażonym człon 
kom, y z zadźiwieniem wfzyftkich bez żadney pomocy 
włafnemi nogami pofzła do Domu (wego, ktora przedcym 
nie tylko kroku uczynic nie mogła, ale nawet na no- 
gach utrzymać fię; iako .wyznaią w Proceflach Rodźice, 
yinni, ktorym była dobrze znaioma choroba nieuleczo= 
na owey Pżieciny. 

9. Podobny cudowi namienionemu, ktoren od wie 
łu widźiany był na ofobie Maryanny Airoldy. „Para 
zem zarażona urodźiła fię, y iuż miała lat cztery nie 
muiąc władzy we wfzyftkich czionkach, A co więkfza iuż 
byla nadźiei ludzkiego, ratunku. erawioro i3 przed 
W iclebhg Matką, ktora użaliwfzy fię iey, .przeżegnała 
ją Krzyżem Swięcym, A ona wnerże za tym znakiem 

zbawien= 
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zbawiennym, iako Paralityk na rozkaż Zbawiciela, fKo- 
czyła z rąk tego,ktoren ią trzymał y moclig á rzeźwą bę- 
dąc, bieżała do fwego Domu, niefłyfząc Żadnego bólu w 
rękach, ani w nogachsy po dźiś dźień w dofkonałym " Łyiąc 
zdrowiu. Krzyżem rakże Swięcym wiednym momencie 
uzdrowiła Sioftrę Agatę Fauzzis-ktora przeż lac ośm u- 
ftawicznie na nogi chorowała, y zd nieuleczoną od wfzy 
ftkich Doktorow była uznaną. Także Krzyżem Świę- 
rym wiednymże mómencie uzdrowiła Sioftrę Marya 
W/ikroryą Defiaci, kcora wielki bol cierpiała w oczach; 
dla ktorego niefpofobna była donaymnieyfzcy ufługi 
Żakonney. Y na koniec podobnymie fpofobćm dofko- 
nale uleczyła Sicftrę Marya. W enerandę Mondella na 
nieuleczoną chorobę ręki prawey, ktora ią we dniey w 
nocy nieznośnymi boleściami trapila. 

10. Cudownieyfze było otrzymanie zdrowia, ie= 
dnemu Imieniem Donato Antonio Cito ktoren ftugi Bo 
Żey modlicwami był dofkonale uleczony, Ten wpoł pa” 
ralizem był zarażony, niemaiąc Żadney władzy w człón 
kach zarażoney fłrony, ufilnie, y przez długi czas ftarali 
fię Medycy wfzyftkiemi y nayfkutecznieyfzemi lekarftwa” 
mi o zdrowie oney fłabey ftronie, lecz daremnie, przeto 
iako nieuleczonego y bez żadney nadźie1 odftąpili. Zył 
łac wiele w. tym niefzczęfliwym kalećtwie;a nieznayduiąc 
Żadney pomocy na ziemi;udał fię do BOGA. Miał on- 
wiadomośc, o cudąch, ktore BOG czynił przez modlitwy 
fwojey wielkiey flugi Sioftry Roży Mary ja P 
łożoney na ten czas Fazanikiego Klafztoru, przet niey 
ię uciekl, á oznaymiwfży iey ofwoiey chorobie, ktorą 

ce N był 
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był złozony w naypięknieyfzym życia fwoiego wieku, pre 
fił ią aby chciała otrzymać od fweiego Oblubieńca po 
Zadane onemu zdrowie. Przyobiecała W ielebna Macka; 
y co tolko zaczęła modlicwę, natychmiaft chory znalazł 
fię bydź zdrowym y czerftwym, tak iak przedcym był 
nim zachorował, Przez modlitwy także iey był w mo“ 


mencie iednym uleczony na boleści w głowie, nazwiikiem 


Mikolay Antoni Pentafuglia, ktoren przez dwa Miefiące 
uftawicznie chorował, roznych zażywaiąc fkutecznych 
dla fwego zdrowia lekarftw, bez żadney pomocy zy o* 
wfzem wielce fię lękał, aby dla okrutnych boleści, albo 
nieolzalał,albo nagle nie umarł, albo też niewpadł w apo 
plexyą. 
ir, _ Już prawie konata, maige Febrę mali gnę ie- 
dna Zakonnica Laiczka tamtego Klafztord, Imieniem 
Śjoftra Bernardyna Safo, á będąc iuż opatrzona Sakra* 
meutami,co godźina czekala wyiścia {wey Dufzy, Śmierć 
blika tey dobrey Sioftry, wfzyftkie trapiła Zakonnice,ile 
że wielce udolną była do wfzyftkich Klafztornych ufług, 
ktora gdyby z tego Świata zefzła, znaczną Klafztor mu- 
fiaiby mieć niewygodę, ubolewała na to W ielebna 
Macka, uważając tak ftratę Klafztoru, iako y boleść Za 
konnicy; przeto przyftąpiwizy do łożka iuż prawie kona- 
iącey Zakonnicy, bez żadnego lekarftwa, tylko bardzo 
delikatnie dotykaiąc fię czoła, y kładąc rękę na iey gło 
wie, w momencie dofkonale ią uleczyła, tak dalece, iż 
moPyufzyftkie ufługi odprawiać z zadźiwieniem wfzy 
ftkich, śpfobliwis  Dokorow, ktorzy iako świadczą w Pra 
celach iuż ią mieli zdefperowaną y za umatją, 
12. Za 
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T2; Za fimarłego iuż był miany Od wfzyftkich 
Pietro Glovanni Pignorile na ktorego gdy malował Kla- 
£ztorne fklepienie po Kurytarzaeb, niefpodźiewanie ur- 
wał fię gansk y iego z gory lecącego przywalił, tak 
bardzo że iuż by! wfzyftek oftygł przywalony drzewem» 
żadnego niedaiąc odetchienia, ani znaku Życia, prawie iuż 
trup. Przybiegła od BOGA nadchniona fuga Boża, á 

° widząc niefzczęfliwego Malarza leżącego na ziemi, fchy- 
liła fię ku niemo, y uczyniła znak Krzyża Świętego na 
czole, rzecz dźiwna! ten ktory przedtym y znaku życia 
niedał, wftał na nogi czerftwy y mocny, nie maiąc nawet 
żadnego znaku połamania kości, albo rany, lubo znaczna 
była wyfokość mieyfta, y wielość drzewa pod ktorym 
leżał przywalony, zaczym tego famego momentu poma- 
gałóftawiać rufztowanie y drabiny, á powtore pofzedłfzy 
na uftawione rufztowanie, zaczęte kończył malowanie;ży 
igc zawfze w dofkonałym zdrowiu. 

13, Lecz nie tylko BOG dla tym więkfzego upe- 
wnienia o świątobliwości W ielebney Matki czynił nic- 
zwyczayne cuda, przez iey ofobę, y przez iey modlitwy» 
ale nawet przez iey rzeczy, ktore byly w pofzanowaniu» y 
chowały fię iako drogie relikwie, fądząc fię każdy bydź 
fzczęfiiwym, ktokolwiek mogł był otrzymać od Zakon” 
nic iaki płatek oderznięty od iey Szkaplerza, albołi też ia- 
ką cząftkę zmaczaną w iey krwi, albo iaką inną rzecz 
krorey używała, Jeden z tych przedźiwnych cidow,do= 
znała na fwoiey Ofobie Domenica Manzile; ta była wielce 
zdefperowana podczas rodzenia, gdy przez mkiś przypa” 
dek, umarło w iey żywocie dźrecię, A otoczona okrurne- 


Eccz 
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mi boleściami, y uftawiczną mdłością nie mogła go Z ły- 
wota (wego wydać, przez ofm dni cę boleść cierpiała, nie 
mogąc onego maleńkiego trupa, ktoren miała we wnę” 
rrznościach wydać: iuż Doktorowie y Niewiafty przy 
niey przytomne, Ofadźili zdefperowane icy życie, y nic 
innego nie zakonkludowali, uważaiąc tak długie boleści 
tylko iż za śmiercią onego dźicięcia,powinna byłanaftąpić 
Śmierć Matki. Lecz iako fię BOGU podobało, położono 
na nię fztuczkę Szkeplerza ftugi Bożey iefzcze Żyiącey; y 
wnetie z wielką łatwością wydała z fiebie fztukami nie- 
mowlę nieżywe, zgniłe y fmrodliwe;zoftaiąc fama dofkona 
le zdrową, y wyznaiąc przed wfzyftkiemi, iż ten cud nie” 
komu innemu powinien fię był przypifać; tyko zafłu- 
gom ftugi Bożey, iako w Proceffach przyznaią Niewiafty 
y inne ofoby tam przytomaie. 

1ą. — Nietylko choroby uftępowały przez modli- 
twy y zafługi nafzey W ielebney fugi Bożey, ale nawet 
ftworzenia nie maiące zmyfłow, y fame: nawet żywioły 
pofłafzne były iey rozkazom. W/idźiana była wiele ra- 
Zy podczas grzmotow y nawalnic, że wychodziła na 
dźiedźjniec, á obrociwfzy fię na te ftronę z ktorcy powie 
trze groźiło ruing przeżegnawizy tylko Krzyżem Świę 
cym, Obracała obłoki na ftronę, a przywracała pogodę. 
Gdy podczas gorącego Jata od fuchości omdlewały pola, 
y bydło w niebefpieczeńftwie było utraty» ludźie camteyfi 
po wfiach miefzkalący; infzego niewynaydowali (pofobu, 
tylko.profić o modlitwy W/ielebney Matki, ktorych ona 
wzrulzoga proźbą co tylko zaczynała modlitwy fwoie po- 
fyłać ka Niebu; natychmiaft obfity fpadał defzcz na po” 

ciechę 
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ciechę onych ludźi, czyniąc w fercach ich madźieię do~ 
brego żniwa. Roku 1709 gdy wielkie panowały po" 
fuchy, zboża ktore były -pofiane iuż były prawie wy- 
fchły od gorąca, z ktorey przyczyny W. Kapitula ha- 
znacz yła Procellyą publiczną, w ktorey od Kościoła Fat- 
nego, aż do Kościoła Klafztoru Świętego Jozefa, 
miał fię był nieść Krucyfix cudowny; y tam miał bydź 
"wyftawiony dla publicznego Nabożeńftwa ludu, maiae 
ftaceczną nadźieię; iz BOG miłofierny; za modlitwami 
onych dobrych Zakonnic, y ich W/ielebney Matki ftar- 
fzey, zmiłowałby fię nad niemi. Na początku tedy Mie 
figca Kwietnia w publiczney Proceffyi niefiono ow Kru- 
cyfix, ktoren iak tylko fuga Boża obaczyła wprowadzo- 
ny do Kościoła, poczeła z w dychaniem»y łzami,profić Bo 
fkiey dobroci, o pożądany defzcz. Naftępuigcą nóc wizy” 
ftkę ftrawiła w chorze na modlitwie y pokutach,ponieważ 
żrana obaczyli pofadzkę krwią zbroczoną yłzami złaną. Jak 
fie BOGU podobały modlitwy fwoiey fugi, pokazał to po 
zadanym fkdtkiem, albowiem naftępuiącego dnia po prze- 
1iefieniu Krucyfiyxa, tak fpadł obfity defzcz. iż pola wfzy 
tkie odmieniły fię, za zieleniały zboża, y naftępuiące żni- 
wo dobre fię zawiązało. Nieprzeftała iednak fuga Bo- 
ża (woiemi modlitwami, pokutą, y poftem profić BOGA 
o dalfzą łafkę, trwaiąc w tych Świętych cwiczeniach, przez 
wiżyftkie one ośm dni, przez ktore był Krucyfix wyfta- 
wiony w tamtym Kościelec; wfzyfcy tedy fłufznie przy- 
pifali ludźie 1ey fkusecznym módlicwom y zafługom otrzy 
manie oney potrzebney ochłody ofchłym polom. Przez 
te, y tym podobne cuda, uczynione od fługi Boże$, y kto- 
reteraz dla krockości fię opufzczaią, było tam głośne iey 
Imiẹ 4 
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Imię, ytak fie rozefzła fława iey świątobliwości w tam* 
cych Prowincyach, 14 wizyfcy wraz Panowie, y Pofpol- 
ftwó uciekali fię do niey, chcąc bydź ratowani iey fku- 
cecznemi modlitwami, tak w fwoich Duchownych, iak y 
doczefnych potrzebach. Tak uczynili Xiążę y Xiężna 
Di Marcina. Xiężna Di Trigiano ( ktora na znak 
wdźieczności darowała do Kościoła onego Klafztoru bo- 
gaty kielich ) y inni Kapłani, Probofzczowie, Archi- 
prezbyterowie, y Świetcy ludźie, rożnego ftanu, iako mó» 
zna to poznać z Proceflu. | 
R: Qi DOZ EA CŁAŻLME 
O fwpicy oftatwicy chorobie, y o tym co fig podczas tey 
choroby przytrafiło, 

L T Ubo nalza Wielebna Roza Marya fpofobiła fię 
przez cały czas życia fwoiego cwiczeniem w wie 
lu heroicznych cnotach, y w ufławiczney oftrey 

poktcie, do otrzymania dobrey y Świętey śmierci, z tym 

wfzyftkim iey Oblubieniec, dla przymnożenia iey więk= 

fzey korony, y Zeby ią tym bardźiey fobie podobną ú- 

czynił, chciał onę przyfpofobić na końcu życia, długą y 

ciężką chorobą. Dnia tedy trzeciego Grudnia, Roku 

1723. w dżień Świętego Francifzka Xawerego, iey wiel- 
kiego Patrona, wielki ią napadł kafzel, ktoren we dnie 
mie dał iey pokoiu, á w nocy odpoczynku: kafzel ten y 
dufzność pochodźiła z wnętrznego gorąca, ktore fię w iey 
pierfiach zdało,niby uftawicznym goreiącym płomieniem, 
á tylko coś trochy miewała folgi, gdy fię zakrapiała zi” 
mną wodą; lecz po krotkim czafie, znowu fię powracał 
kafzelize zwyczayną dpfznością, Doktorowie dla przy” 
WIO» 
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wrocenia iey fnu, częfto gęfto dawal iey zażywać Oppi- 
um, lecz cym drażniąc chorobę; Żadney iey nieczynili foł 
gi. Ubolewały wielce nad nią Zakonnice, widząc i3 
wielkimi otoczoną boleściami, lecz ona umyfiem zwycię= 
Żaiącym w(zyftkie bole odpowiedała, iż to ieft mało ie 
fzczee za iey grzechy, á fercem ftatecznym ofiarowała fwo 
Je je bole zbolałemu JEZUSOWI, y dla ratunku dufz w 
17 Ezyfcu będących. 

ô- 2. W tych oftrych boleściach przetrwała Rok ca 
ły, to ieft: od dnia 3Gradnia; Roku 1723 aż do dnia te- 
goż Świętego Francifzka Xawerego, Roku 1724. w kto» 
ren dźień niefpodźiswanie uftał w niey kafzel, y odfłąpiła 
| wfzelka fiabość; tak dalece: że fłyfząc fię bydź mocną y 


fię czerftwą,zebrała Zakonnice,y uczyniła, do nich przemowę 
ie o «cnotach tego chwalebnego Apoftoła mowiąc z tak 
ey | wielką gorącością, y zapaleniem ducha, iż niemogąc urrzy 
jm mać w fobie impetu tey gorącości omdłała, a ferce w niey 
ki | rak gwaltownie fkakało; iż fię zdało wychodźić z pierfi; 
no przeto tąkomdlała y drząca iak była, zaprowadzona ieft 


na rękach Sioftr do fwoiey Celi. To drzenie ferca, lubo 
nie z tak wielkim impetem, trwało w niey aż do drugie- 
go dnia Lutego, Roku 1725. to ieft: do Swięta Oczyfzcze= 
nia Matki Bofkiey; rak zaś wielce była ofłabła, y na fiłach 
Opadła odtey nowey choroby, iż ledwie co tylko bardzo 
zwolna mogła ftąpićc krokiem, aż potrzeba było dwom Za- 
konnicom wipierać ią, w ten czas gdy miała iść pó Kla. 
fztórze, po fchodach, albo zftępować do Kommunii. 
Naftępuiącey zaś nocy potym Święcie, choroba odmie- 
nila fię, przyczyniaiąc do palpitacyi ferca, wielkie wos 
miry krwie; tak iż Zakonnice ktore ią pilnowały,mniema= 
ły 
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ły że fię znowi otworzyła wewnętrzna rana ferca. SPY 
rana od Doktorow iakby fię miała, odpowiedźiała iż fię 
ftyfzała bydź bardzo raniona w pierfiach, y tak wielką 
boleść mieć w fobie, iż fię iey zdało, iakby w fzyftkie w fo 
bie miała połamane kości; A że nieprzeftawało ono płynie 
nie krwie,uradźili Dokcorowie dla uramowania krwie,albo 
tel w ihfzą ftronę edwrocenia, krew puścić. ` Ta porada 
żadney iey folgi niefprawiła; yowfzem wieczor pokaza” 
ła fię puchlina na nogach, ktorą ona poftrzegifzy, rze 
kła do przyromnych Zakonnic, Ta teft ofiatnia moa cho” 
roba, iakot tak było, albowiem. fzerząc fię puchlina; tak 
fię bardzo wzmocniła, iż obydwie nogi iak naytwardfzy 
kamień ftaneły, ordynowali Doktorówie dla zmiękczenia 
oney twardości, y (prowadzenia nabrzmiałości, aby była 
zaprowadzona do łazni, y tam żeby dwie Zakonnice mo- 
cne, mocno ścilkali owę puchlinę na nogach, przez co 
mogłby fię odwrocić humor tam fpędzony, znofiła znie” 
zwyciężoną cierpliwością te karownie, lecz zamiaft fol- 
gi; bardźicy rozdrazniony bol wzniecał w fercu palpi- 
racyg, na ciele puchlinę, a w pierfiach bardzoboleśną du 
fzność, od ktotey zdało fię, że miała była co moment 
fkonać:od ktorego czafu iui nie moglawięcey ani fię rufzyć, 
ani leżeć, ale tylko mufiała z niewymowną fwoią boleścią 
we dnie y w nocy fiedźieć na krzefle. 

3.  Cierpiała wfzyftkie re boleści pod cząs wiel- 
kiego pofłu, łącząc one z temis ktore cierpiał iey uko- 
chany Oblubieniec na krzyżu. Chciała jednak potym 
w więlki Czwartek rak jak była ftaba, umywać nogi Za- 
konnicom, y mieć do nich zwyczayną przemowę, ktorą 

dla 
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dla fłabości nie mogła mieć dlugo, 4 iakoby w niey śmierć 
: 4 z j = 

fwoię przepowiedźiała: na kontu te wyrzekłą fiowa: 


ą Corki naymilfze ta zuż oftatnia ieft funkcyaj um ywania nog kto 
a ra odprawuię; ia mam nadźitię w wafzych moalitwach, 1ż bg- 
e dzie przed Panem obmyta Dufza msia ze wfzelkiey Zmazy 
o grzechowey żeby fie mogła złączyć z nafzym Oblubieńcem, 
a Co tylko fkońiczyła mowę, wfzyftko Zgromadzenie iedno 
s "ftaynemi głofy ielo płakać uważając, iż wkrotkim czafie 
e mieli poftradać fwoię hochang Mackę y niezawiedli fię na 
o- tym,ilbowiem wnocy ofmego dni, Kwietnia rakbardzofię 
ik wzmogła w niey fłabość y palpitacya ferca, iź iey zam- 
zy kneła była mowę. Przywołano wnecże Doktorow aby 
ia |  dakimkolwiek fpofobem mogli ią byli ratować, lecz wi- 
ła dząc ią Doktorowie-iuż blifko krefu Życia, ordynowali 
[0- za receptę Święte Sakramenta. Przybył dowiedźiawizy 
co fię otym co prędzey Spowiednik do Klafztoru, á wyfpo 
le” wiadawfzy 14 przyniofł w środ płaczących Zakonnic Nay- 
JE święrfzy: W/iacyk. Lecz gdy rrzymał poświęconą Ho- 
pi- ftyą w ręku, przed Kommunią użaliwfzy fię nad Zakon- 
du nicami opłakuiącemi śmierć y ftratę Jch kochaney Matki, 
ent wzbudzony wewnetrznym inftynktem, przykazał iey w 
yć mocy Swiętego pofłufzeńftwa; aby pó przyięciu Świętego 
ścią W/iacyku.uprofiłaufwego Oblabieńca,przedłużenie 1efzcze 


trochę życia. Na re ffowa uczyniła znak pofłufzeńftwa y 
wnetżeieydał Kommunią Kapłana zofławiw(zy ią ufpok 

ioną,aby zażywała,ftodkich delicyi;ktorych iey Bog użyczał 
zawfze po Świętey Ilommunii,odfzedł z Zakonnicami do 
inney Celi. Trzy godźiny całe w wielkim ufpokoieniu 
trwała wfzyftka  zaniitzona w BOGU; powrociw/zy fię 
zaś do zmyfiow; głośno profiła do fiebie Qyca Spowie- 
dnika 
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dnika przy wfzyftkich mowiąc: Dziękuję ci Oycze iż mi 
daief2. ji ofob dłużey cierpienia, y vzas do wigkfzey po- 
kui y. j : 

4.  UTal na ten czas ow Śmiertelny paroxyzm; lecz 
nieuftały przefzłe choroby roieft: puchlina y mdłość, 
Doktorowie:hie wiedząc iakiegoby lekarftwa-na to zażyli 
widząc że przelżłe nic niepomagały,nowili Zakonnicom, 
aby przywołali innych iefzcze Doktorów dla porady, 1a 
'kimby fpofobem mogli ią 1efzcze ratować. Chętnie zes 
zwoliły nato Zokonnice, pragnąc ufilnie zdrowia fwó- 
iey Przełóżoney;. przeto z poblizifzego Misfta czterech 
przedniegfzych ońey Prowincyi fprowadźili Doktorw, kto 
rzy wypytawfży fię dofkonale ochorobie; y ufiylfzawfzy 
iefzcze od tych, ktorzy do tego czafu ią leczyli zupełną 
relacyg; zaczeli. Doktorfką radę. Przez trzy godźiny. zus 
pełne w oczach iey dyfzkurowali, ana: koniec po wielu 
reflexyach. wfzyfcy figę zgodźili,iż 1ey choroba była dłu- 
ga y. śmierrelna> Azdrowie podi wątpieniem. Słuchała 
W/ielebna Matka tę przykrą fentencyą welołg  rwatzą 
y przyięła ią zupełnie oddaiąc figę na wolą Bofką tymi fto- 
wy: leżeli tak chce czynić ze mną BCG, mało to ief za 
moie wielkie grzechy, niech fig dziecie zamfze iego Święta mo- 
la: Spytali fię iey, ieżebby nie miała appetytu do iakiey 
potrawy cfobliwey ( krcra innych nie zażywała potraw 
tylko fame iarzyny ) albo też ieżeliby mniepragneła ia- 
kiey rzeczy, na co im rak odpowiediała: Moy pokarm 
mie iefi inny, y moie ukontentomanie. tylko pragnienie widzieć 
mego Oblubienca twarz w twarž, a boiazn me inna, tylko że 


bym go wiejtragiła, Opilali iey Reguię Zycia wielce przykroj- 
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powinna była codżień rano brać lekarftwo gorzkie y o~ 
brzydliwe á <co-ośm dni purgans, A ona nieuwaŻaiąc na 
fwoie nieukontentowanie punktualnie ie brała, pofilaigc 
fię gorzką żółcią {wego Pana, y mowiąc przy zażywaniu 
nieprzyiemnych likworow z bardzo częftym powtarza= 
niem ten ftrzelifty akt:  Zołci gorzka lezufa moiego d- 
43y mi fiły. Przycym nakazali, aby do tego krzefła fa 
ktorym fiedziała ufławicznie, przyprawiono kotka aiedna 
z Zakonnice dwarazy na dzien żeby ią po Kurytarzu wow 
zila; dla porufzenia przezto w niey humorow. fo reme- 
dium było dla niey naygorfże; albowiem oprocz grzmo- 
tu koł, ktoren wielce Jey głowę trapił, za każdym kro- 
kiem zdało fię Jey, że gwałtem wnętrzności z niey wy- 
dźierano, _ Ztym wfzyftkim, żeby nieprzeftąpiła tych bole 
{nych ordynacyi Doktorow:rano y wieczor punktualnie peł 
niła ich rozkaz z chęcig.wyglądaiąc śmierci w tym cwicze 
niu bolefnego 'pdfłufzeńftwa, 

s. - Widząc Doktor Serio iż ta iego nayvkochafifza 
Corka potych lekarftwach nieprzychodźiła do zdrowia, 
fam lubo podefzły w lecich przybył «dla iey odwiedze- 
nia, żeby był fprobował nauką fwo1ą4 dofkongłą przez dłu 
gie dofwiadczenie, ieżliby też niemogł fkutecznym lekar 
ftwem zwyciężyć choroby. Co tylko Ją cbaczył dobry 
ftarufzek, wfzyftek fię wełzy rozpłynoł miarkulgc z tego 
oftatniego iey widżenia, oney zdefperowane zdrow ie.Nie 
zmielfzała fię iednak wfpaniała (Corka, widząc łzy ftra- 
pionego Rodźica, y owfzem poczeła go ciefżyć mów ląc: 
sd ażeby fię zgadzał z wolą Bolka, y odnowił tę ofiarę kro- 
rą z niey uczynił; gdy i3 przyprowadźił do Klalztoru,od- 

f2 daiąc 


428 | Zymot Wielebney | 

daiąc ią: ra dofkonałe całopalenie Cblubiencowi Niebie 
fkiemu, y Że ona będąc pierwfza z między Corek iego ży” 
jących,. powinna była. pierwey;niż inne z tego Świata 
fchodźić. Tefłowa powiedźiane od flugi Bożey z twa- 
rzą wefołą, y Z zupełnym oddaleniem od chęci dlugiego 
zycia, były nie: 1akim pofiłkiem ftrapionemu Rodźicowi; 
nie mogąc iednak dać odporu dłużey wewnętrznemu 24- 
lowi, pochodzącemu z miłości Qycowfkiey, odfzedł. Dnia” 
riaftępuiącego przyfzedł znowu; żeby fię był z nią poże- 
gnał,. widząc iż niemogł nic wfkorac,dla Jey poracowa- 
nia. Lecz. te przykre rozłączenie wyciśneło łzy z oczii 
wfzyftkich przytomnych,. albowiem dobra Corka, lubo 
wfzyftka przez puchlinę, y uftawiczną fłabość, była w 
niefzczęfliwym położona terminie, z tym wfzyftkim ie- 


dnak z niewymowną (woią boleścią, poklęknęła przy : 


nogach Rodźicielfkich,. y profiła od niego oftatniego 
Qycowfkiego błogofawieńjtwa.. Dobry fłatufzek, wfzy- 
ftek we izy rozpłyniony pobłogofiawii ią; Lecz poklę- 
knawfzy potym także y on, profił, aby był błogofiawio 
ny od fwoiey kochaney Corki, ktora zeby go była ukon< 
tentowawała, podniożfzy oczy y ręce w Niebo, na podźię 
kowanie za dobrą edukacyą fobie daną, za facygi dla fie 
bie: podięte, za cierpliwość w pokrywaniu iey ułomności, 
za łzy wylane nad nią.uprofiła mu u Qyca miłofierdzia peł 
ność iego błogofławieńftwa, kończąc modlitwę temi fło- 
wy: Bądź mwefoł moy Qycze; do obaczenia fie w Niebie, 
Tak wielki był żal,ktoren wznieciły w fercu owego dobre 
go Starufzka te oftatnie ftowa y boleść, że już więcey nie- 


miał widźieć na cym Świecie {woiey miley Roży Maryi, * 
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iż fię bali wfzyfcy; aby ia był niepoprzedźił śmiercią przy 
ieyże obecności; przeto inni Doktorowie podniożfzy go z 
ziemi, á pofiliwfzy go zgadzaniem fię 'z wolą Bofką,od 
prowadźili go do poiazdu, w środ łez całego ubolewatą- 
cego Z,śramadżenia. 
6. Dbia 14. Września, w dźień Swięta Podwyż- 
. |. fzemia Swiętego Krzyża, profiła aby ią zaniefli do Cho- 
"ru, dla uczynienia renowacyi wotow Zakonnych -razem z 
| z innemi Stoftrami. [am przyniefiona,miała na fwoim miey 
F fcu krótką ale bardzo fkuteczną mowę, o odnowieniu Du 
Ì cha; pocym według {wego zwyczaynego nabožeńítwa, mo 
wiła Formę Profeffyi, a potym wziąwfzy w ręce Krucy« 
7 fix, przed ktorym Profefki powinny były odnawiać wo- 
| ta, 4 utopiwfzy oczy w ranę Świętego boku, tak ftała 
p nieporufzona przez wfzyftek czas funkcyi» y ftyfzały Za” 
kopiet że ciciiy m głofem maiąc twarz w efołą powtarza 
« -| ła ctefłowa: Letata fum inbis que diéta funt mibi; in Domum 
- Domini ibimus: Bomyflaly fię przycomne Zakonnice, że 
o | wren |= Niebiefki Oblubieniec upewnia? ią o chwale 
a | ktorą dla niey zgotował w Niebie. Po fkońiczoney fun= 
ę kai prz zefpiewa wizy Te DEUM Lawudamus  obłapiała 
ie wizyftkie fwoie Zakonnice polecarąc fię ich. modlicwom 
i y poprzyfięgaiąc one, aby iey darowalı wyftępki popeł= 
gł nione; podcza s fwego urzędu,- napełniła .Załością ferca, 
J- wizyftkich ta Ceremonia, pokrorey. z płaczem odnuefli 
e, ią do fwoiey Celi. 
re 7. .„ Trwała taknabrzmiała y fłaba aż do pierwfzego 
_ dnia Liitego. Roku 1726. ktorego czafu ‘n ftąpił wielki 
i“ T7 fen, o ktorym rozumieli Doktorowie, iż był letarg śmier 
terlay 
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celny, pónieważ żadnego znaku życia niepokazywała, tyl 
ko bardzo fłaby oddech,tak dalece, 14 gdy ią było trzeba 
trochy pofilić, mufiano ią trącać y głośno wiele razy wołać 
a wziąwlzy trochę pofiłku znowu wracała fię do fnu fpar- 
tą głowę crzymaiąc na ftołku maleńkim, ktoren miala przed 
foba żeby była nieupadła;z podźiwieniem iednak wfzyftkich 
w ten czas fię tylko budźiła, gdy miała przylimować 5 
te Sakramenta, Spowiedź y Kommunią. Byla przez tei 
wfzyftek czas welołą, y-twarz maiąca iafną, lecz iak prze- 
{zla godźina tych Swiętych taiemnic,powoli powracała tię 
do pierwizego fpania. Spytana od Spowiednika czymby 
zabawiała fwoie fily wewnętrzne wtenczas, gdy trwala u 
fpiona, odpowiedźiała: Stoję przed Obecnością mego Oblu- 
bieńca- » ziednoczona z moim Panem, A drugi raz pytana 
> »*mby mylla, odpowiedźiała: „Myślę o mękacb mego 
ukochanego Oblubieńca, ktore dla mnie ponioft na drzewie krzy 
ZOW Jia 

8.. W tym Śnie, albo raczey ufpokOicniu wewnę - 
trzych fih, trwała fuga Boża od pierwfzego dnia Lute- 
go, aż do trzeciego Pigcku Marcowego, ktorego BOG 
chciał, aby iefzcze była fkofztowała gorzkiego kielicha; 
jego bolelney męki; w ktorsy rozpamięrywaniu na ten 
czas była; przeto zawolawłzy iednę Zakonnice ktora iey 
ufługiwała, rzekła do niey; Corko raiuy mnie, albowiem 
coś mi ciągnie [żyię.. Co wyrzekifzy fpadła icy głowa,głę” 
boko bardzo nachylona aż na pierfi; a ona powtarzała na 
bożnym głofem fłowa konniącego wego na krzy” 
żu Oblubieńca: Confummatum eft. Skończyło fię: niemo 
gla iuż więcey ha/potym od tego czafu podnieść głowy 
do gary; ktora gdy opatrywali Doktorowie y Cerulicy; 
zgoz 
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zgodźili fię na to, iz była wypadła z fwoich ftawow; za- 
czym z nieęwymowną fwoją boleścią tak mafiała bydź,aż 
do {amey śmierci. Jak zaś wielka była ra męka, ktorą 
na ten czas ponofiła, wyraziła cymi ftowy przed Doktora 
mi iż fię iey zdało iakby trzymała na głowie machinę 0— 
gniftą. á nafzyi bardzo ciężki łańcuch, ktoren fwoim 
ciężarem nakłaniał i3, y że gdy chciała podnofić glowę 
ftyfzała, iż ren ciężar, wfzyftkie w niey wyciągał wnę” 
trzności.:. Niewiedźiały ftrapione Zakonnice iakby ią kar 
mié, obawiaiąc fię aby fię nieudufiła przez podanie do uft 
iakiego pokarmu; lecz miłość wynalazła im fpofob; to ieft 
ze przez cywkę delikatną: podawali iey trochę rofołu.albo 
innego iakiego: likworu; ktorymby mogła Zycie fwoiekon 
ferwować 

Q: Nie tu koniec boleści. Jey Oblubićniec ktoren 
ią chciał mieć podobną fobie w kofztówaniu boleści fwo 
iey okrutney męki, fporządźił to, iż oprocz tych mgk 
ktore  poniofła pod czas {wego życia, ieizcze ikofztowa= 
ła iedney, lecz ciężfzey daleko dla niey. od tych;: ktore 
iuż cierpiała. Jako fię wyżey powiedźiało, była iuż na 
wzorfwego zbolałego Pana ubiczowana od piekielnych 
katow, odebrała rzeczywiście koronę cierniow 4, wypię- 
tnowane miała na rękach' y- na nogach rany y przekłute 
oftrą włocznią. ferce, niedoftawało tylko dla zupełności 
wfzyftsiey męki iefzcze cierpieć v ftydliwey męki' nagośći 
y obnażenia, ktorą chciał Oblubieniec aby' ponofiła, 
Ze więcey iak przez Rok: cały vftuwicznie fiedźiała na 
twardym krżeflz, z tey:przyczyny bardzo bolefna y. w fty- 


=* dwa rzuciła fię Gangrena, przeto trzeba było aby 1ą 


Do- 
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Doktorowie y Cerulicy opatrywali, y goili należącemi 
fpofoby. Jey wftyd Panieńfki zabraniał zezwclić natę 
kurątelę: A przeto bardźiey wolała cyfiąc razy umrzeć z 
boleści, nizeli pozwolić na to leczenie. Zakonnice kto- 
re wielce fe ftarały o zdrowie fwoiey Przełożoney pro” 
fily Spowiednika, aby ią (woim rozkazem przywiodł do 
kuracyi, wiedząc dobrze, że na (fame tylko Imię pofłufzeń 
ftwa wfzyftkieby trudności zwyciężyła. Spowiednik chci 
wy także razem z Zakonnicami icy zbawienia, nieomie 
fzkał oney przyktego uczynić przykazania, na co Wie- 
lebna Matka bez żadney wymowki,- maiąc przed oczy” 
mı nagość Krucyfixa, A zwyciężaiąc wfżyftkiefwoie prze 
ciwności, wnerże odpowiedźiała: Także y moy Pan od 
wfzyfikiego ludu widziany był nagi za moić grzechy, Wie- 
le raży potym ponofila rę mękęstyle razy nieżwyciężonym 
umyfiem czyniła coraz nową ofiarę fwemu BOGU. Ale 

Le (Gangrena coraz to bardźiey fię fzerzeła, dla uśmie- 
rzenia ley trzeba było ponofić y ogień, y żelaza. W 
wielki W/corek tedy wykonało fię to bolefńe leczenie; 
Cetulik rznął iey Ciało razy kilka, á ona z niewymow- 
nym ftatkiem bynaymniey fię niewzrufzyła, ani nay- 
mniezfzy dała znak niecierpliwości y bolu, ale tylko kie- 
dyś nie kiedyś, powrarzała te Ruwat Mało toiefzcze za 
moie grzechy. Bo fkończonym rznięciu ciała przyłzło do 
ognia; głźieona nic innego Oerultkowi niepowiedźiała, 
tylko re. właśnie fłowa: Ile mak cierpiał moy Oblubie- 
miec Niebiefki na drzewie krzyżowym, A potym  fercem 
pełnym wfpaniałości, wytrzymała fiedm blach zelaza ro 
zpalonego;, bez naymnieyfzego rufzenia fię y ięczenia y 
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nawet bez weftchnienia, ale w ten fam:czas tylko odpra= 
wiała zeSpowiednikiem 'niektore nabożeńftwa. Gdy 
zaś oftłacnt raz Cerulik “rozpalona przyłożył blachę, 
ktora głębiey w ranę wefzła, wzrulzyła fię wńfżyftka 
drząć, -y wielkim  'głofem zawołała: Miferi- 
cordias Domim in.mternum <cantabo. Skończywlzy bolefne 
opatrzenie Cerulik, -y zagoiwfzy ranę, uważył że w ten 
""ezas miała zmyfły ufpokoiore;y iakby wfzyftka zanu- 
rzona była w głębokiey kontemplacyi. . „Zakonnice 
przytomne :tey bolefney katowni gorzko płakały, ktore 
ona fłodkiemi fłowy ciefzyła. 'Spytana od nich ieżeli też 
wielki bolcierpiała, odpowiedźiała iż za każdym rZnię- 
ciem zdało fię iey, iakby targane w niey były wnętrzno 
Ści, na <o Zakonnice odpowiedźiały: A za coż tedy 
GWielcbność  Wafża  miedała iakiego znaku iey -boteści 
przez zęczemie, albo weficbnienie? Na teftowa W/ielebna 
Micka rzekła: Corki czytaycie y patrzcie w męcć nafzego 
Oblubieńca: on m [zyfiko ponofit dla miłości, a tam nim zwy- 
ciężała tyle, y tak wieikie boleści. Odnawiaty fię codźicń 
przy opatrywaniu te okrutne boleści, albowiem nie mo= 
gac przez boleść y nabrzmienie leżeć na lozku, mvfisła 
koniecznie fiedźieć „natychże 'lamych ranach; rak dalece, iż 
fię famidźiwili PDoktorówie, twierdząc: ro za:'cud, Że 
ciałó tak wycieńczałe długj choroba, uftawicznym gło- 
dem, tyle bolefnemi kuracysmi, y <odźiernemi bołe$ ia 
mi mogło iefzcze bydz żywe. Zakonnice ktore ią bardzo 
częfto .odwiedźały, widząc ią tak zbołałą wielce nadriią 
| ubolewały, łącząc łzy z mową, leczona zwycię łaiącwizy 
ftkie boleści, maige na wzór fwego zbolałego-Obiubiecn- 
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n, zawfże przed oczyma Niebo, ciefzyła ie mowiąc: 
Corki za co płaczecie niechay będzie katowane to ciało, aže- 
by zadofyć uczyniło za popełniune. grzechy, dla odebrania 
zapłaty, m Niebie. 
to. Po dwoch. dniach przyfzli Doktorowie dla wi” 
dzenia W ielebney Matki; á obaczywfzy rany; _y niepo- 
ftrzeglľzy w nich nic złego, y owfzem znayduiąc ią bez 
febry, poczeli mieć nadzieię o ioy zdrowiu. Ona 1ednak” 
zawfze ftateczna była wtym mniemaniu; 1ż.w krotce mia 
ya koficzyć ten mizerny żywot, 4 przenieść fię na zaży- 
wanie wiecznego fpokoiu; co tylko: odefzli Doktorowie, 
rzekła do przytompych:. Ci wiażają. moe pulfa, ale ia nie- 
znacznie y powoli ufłanę.. Przy. tey okazy: ieden Z Dokto- 
row widząc ią, iż nie mogła. podnieść głowy dla widze- 
nia kogo przy fobie, wielce ubolewał nad nią z tey przy 
czyny, iż ta: fłabość odbierała nawet od niey pociechę tę, 
ktorąby miała. z widzenia nawiedzaiących fiebie; na.co z 
wielką pokorą (poczytaigcto za pokutę dla grzechow. (wo 
ich; 1L nie mogła widźieć, nie tyko odwiedzaiących fie- 
biesale nawet podnieść oczu dla widzenia Nieba;) odpo- 
wiedźiała: Non fum digna videre’ altitudinem. Cali pre mul. 
titudine iniquitatis met. Nieieftem: godna widźieć wyło- 
kości Nieba,. dla wielkości nieprawości moley.. Z. cze“ 
go on wielce zbudowany miarkował, zawfze co raz to 
wię!fzą świątobliwość. fługi Bożey, iż nigdy nietraciła 
okażyi cwiczenia. fie w Swiętych. cnotach, y przymnażać 
owego wielkiego kapitalu zaftug, Ktoremi fobie. zaw fze 
robila na niezwiędłą koronę chwały. 


u.  Naftąpił na oftacck dźień. Wielkopiąckowyj 
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ktõrego dnia niemogąc bydź zaniefioną do Choru dla od 
dania pokłonu drzewu Krzyża Świętego ( według zwy- 
czaiu dnia tego ) zadofyć uczyniła fwemu nabożeńftwa, 
zozkazawfzy krzyż przynieść do Celi, przycifkaiąc go do 
pierfi, kiedy dla niefpofobności y bolow ( ktore ponofi- 
ła) nie mogła tuklęknąć dla ufzanowania. W yrażić 


. - z . b, . a. cz 
niemożna nabożefńiftwa y łeż, z ktoremi obłapiała ow 


Swięty znak naizego zbawienia; affektow, ktoremi wyra” 

Gała miłość (woię ku niemu, y fłodkiego całowani1, kro“ 

re czyniła na tym drzewie, na ktorym wifiał Zbawiciel 

świata: A że nieoddalała od fiebie owego krzyża, Zakon- 
nice obawiaiąc fię, aby nie umarła w tych aktach od 
gwałtowney miłości, rozkazały iey przeftsć tego, y wnet” 

Że oddała krzyż w ręce Sioftry, przykazuiąc aby go 

przez całe fwoieżycie do ficbie przycifkała, ponieważ nie 

mafz drogi befpieczneyfzey dła doyścia do wieczney fźczęfli 
wości, nad ten krzyż. ; 
e R A A a A 276 E XLVI. 
O lej drogiecy śmierci; o iey pogrzebie, yo nickt.rych 
cüdach przed pogrzebem: 

I. * Dy fię zbliżała śmierć fługi Bożey, czwartego 
dnia przed fkonaniem,ro 1eft w dźień piąty Ma 
ia, kazala zgromadźić wfzyft:ie Zakonnice, 

do krórych krotka, ale fkuteczną miała mowę, chćgc im 

zoftawić iakoby Tefłamentem cftatnie Macierzyńikie na 

pomnienia; zalecała im tedy nayfimprzod zachowanie 

Bofkiego prawa; y przykazania Swiętego Kościoła, potym 

zupełne pilnowanie Reguły. y Konftytucyi Zalonnych, 

z cwiczeniem fię w ciotach Swiętych; potym zaśzalecała 

I Gggz im 
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im pokoy: y iedność między fobą,. z tą wzaiemną' mitoz 
ścia»: ktorą fi- kochały aż do tego dnia; zalecała na ofta- 
tek rychłe y flepe pofłafzefńiftwo, na wfzyftkie: rozkazy 
tak. Przełożonych poftronnych; iako: też: y domowych. 
Po (koficzoney mowie kazała fobie 1edney Zakonnicy. pod 
nieść głowę, żeby była oftatni raz obaczyła fwoie mi- 
je Gorki, A widząc iewfzyftkie płaczące; na wzor fwego 
cierpiącego Pana ktoremu ona ftarała fię bydź podobną W. 
{wym oftatnim terminie Życia, rzekła donicni Filie Ie- 
rufalem nolite ficre. fuptr me; fed fuper Pos © fuper Filas 
wejłras.. Corki nie płaczcie nademnas ale nad,wami, y. nad mwa= 
emi Corkami, iakosmowił naj2. ukochany. Oblubieniec" do Nie- 
miafł, Miajla lerozolimfkiego, toieft nad wami) teżel: niebędzie - 
cie Zakównicame, dofkonałemi, y nad.wafzemi Corkami; ktore 
beda drugie. Zakonnice wię puiace potym do tego: KlafZtoru, 
4 ieżeli nieznayda: was- dofkonałemi, beda Zakonnice. Imieniem 
a nie rzeczaja tak potym pojdzie na zgubę: Ieruzalem, to ieft 
pafz Zakon; przeto`flaraycis Jie zachować miedzy foba Świę” 
ty pokoy J iedwość , kocbaycie: między foba Święta miłość, bæ 
dźcie pofujznemi w[żyfikim, a tak będzie z: wami: Pan. 
Wyrzekłfzy te fłowa, fkloniła giowę. na pierfis y dała 
znak ftrapionym Zakonnicom; aby odefzły, fama fię zo 
ftawfzy dla polecenia Nayświęcfzey Matce Bofkiey, y do- 
bremu Pafterzowi Jezufowi tę. fwoię malen crzodę, kto- 


rg przez tyle lac pilnowała; A już czas. nadchodźił po= - 


rzucić 1gs 
2. W ten dźień y nafłępuiący; nic innego W Kla 
fżtorze. nieftychać było, tylko płacz pofpolicie wfzyftkich 


= Ufta= 
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oczekiwaiących co moment. Smierci W/ielebney: Marki | 


„za 


Róży Maryi Serio e 437 

Uftała była na ten czas wfzelka boiaźń rano fiodmego 
dnia Maia, to iet w Wigilią chwalebnego Archanio* 
la Swiętego Michała, albowiem gdy przyfzli Doktoro- 
wie; dla widzenia rany, y iprobowawfzy pulfow, znalca 
zli: ią znacznie. tepiey fię maiącą; z czego wielką nadźie- 
ię powzięli przyfzłego zdrowia. Ona. iednak wiedząc, 
iż fię zbliżała iey śmierć, nie uważała mowy Doktorow; 


y owfzem Spowiednikowi ciefzącemu fię z tego /” ktoren 


dnia. naftępuigcego; miał był naznaczyć Zakonnicom 
Swięcą Kommunia» do Świętego Michała Archanioła na 
dziękczynienie, iż ffabość od niey zaczynała fię oddalać, 
A na otrzymanie dofkonałego w przyfzły czas zdrowia, 
przydaiąc iefzcze y to, iż nazaiutrz po Swiętym Michale 
miałby (piewać Mfzą BOGU; na podźiękowanie za ottzy 
mang łafkę iey zdrowia, ) odpowiedźiała: Będą [þiewatys 
ale za dufze moie; aby BOG raczył bydź przy mnie w tym 
ofłatnim terminie życia mego; abym przyfzła do zacZęitey po* 
drozy końca. ktorg iuz pomoli zaczełam. Toz famo mowiła 
do przytomnych- Zakonnice, ktore do niey- mowiły o tey 
Mizy, 1akoż tak fię ftało: albowiem nierychło przy- 
£zedlfzy Ceralik dla opatrzenia, znalazł ranę zaplugawio 
na; Gangręnę rozízerzong;` á ciało ociężałe, y iuż prawie 
bez: fił, Po odeyściu Cerulika wfzedł Spowiednik, przed 
ktorym fię fpowiadała, a po odeściu Spowiednika, zaba- 
wila fię na fłodkich rozmowach z fwoim Oblubieńicem; á 
kazawfzy przywołać potym: trzy Zakonnice, ktore iey 
do pomocy były naznaczone, rzekła do nich: lutro po- 
dźiękuiecie Cerulikowi: odemnie za 1eg0 ufkuge, ktora mi czynił 
*a ja nie zapomnęonimy  Okolo-zą.: godźiny. przywołała 
iQ- 
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Sioftry y pytala fię iey, gdźieby fię znaydował Ociec 
Spowiednik, á uftyfzawlzy że fię znaydował w blifkiey 
Celi, rzekła; _Mowcież tedy mu że iuż CZAS; abymi dał Swie 
ty Watyk.  Przecoo drugiey godźinie W nuc, zafłyften 
cya kilku tylko Zakoanic żeby nie było wielkiego zgiel- 
ku y zamiefza ia w KI fztotze przyniefiony ieft do niey 


Święcy W/iatyk, ktory ona przyięła że znakami bardzo 


wielkiego naboieńftwa, y z niewypowiedźianą radością 
fwego ferca: ponieważ. z wefołości iey twarzy y z fłodz 
kich łez ziey oczu płynących» oczywiście poznać było 
iey wewnętrzne ducha delicye. Po przyiętey Kommunii 
fkłonila głowę na onym malefikiem ftoliku, ktory ftal 
przed iey krzefełkiem, á przyciíkaiąc do pierfi krucyfix, z 
wielkim ufpokoieniem trwala na gorącym dźiękczynie= 
niu aż dofzoftey godziny W noc; po fkończonym dźięk 
czynieniu, znowu dała znać Spowiednikowi, aby iey dał 
oftatnie pomazanie, ktore przyieła nie z mnieyfzym nabo 
zebftwemm od tego Z iakim przytmowała $więcy W iacyk; 
powtarzaiąc wyrażonym glolfem za każdą modlitwą A- 
men. Po (końiczonych Święcych Ceremoniachi, 4 przyło- 
żywfzy znowu do pier Krucyfix, ziożywfzy ręce na krzyż 
powtore znowu wfparta na ftotku, z twarzą welołą tak 
fiedząc, przetrwała całe dni dwa, roteft: z wieczora od 
Wtorku fodmego dnia Maia, 44 do 23. godźimy Czwar 
tku, dźiewiątego dnia rego} Miefiąca w nieprzerwanym 
fpokoiu. 
3. _ Swiadczy w Procefach Spowiednik, iż będąc 
przy niey tego czafu, częfto co raz pr: spominał iey la- 
ką modlicewkę ftrzelifta, « l»0 uczynienie jakiego, aktu 
we” 
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wewnętrznego, y fłyfzał iż głolem fłabym y prawie obu- 
marłym powcarzała zanim co iey namieniał;fłylzał przycym 
iż częfto bardzo. cichym glofem powtarzała zwykłe.ce (wo 
ie ftowa: Sanctus, Sanctus, Sanćtus, a wiele razy pytana 
czymby fię zabawiała pod czas tego głębokiego fpoko” 
iu, odpowiadała zawfze: Myślęo moim Pahu. Trwała w 
tym. ufpokoieniu nieprzerwanym: tak na myfli, iakoy na 


_ ciele, aż:do godźiny dwudźieftey, ktorego czatu nadtzedł 


Ofhcyał,aby też y on był obecnym y przytomnym podczas 
oftacniego zgonu fługi Bofkiey, 4 ona iakby oczekiwaiąc 
oftatniego błogofławieńftwa od (wego Przełożonego, po~ 
wtarzaiąc zwykłe fłowa, Saućtus, Sanctus, Sanćtus, bez ża- 
dnego porufzenia, ani odmiany na twarzy, bez boiaźni 
śmierci, w środ modlitew fwoich-dobrych Corek, fpokoy 
nie fkonała, dźiewigtego dnia Maia Roku 1726.. maiąc 
Życia {wego lat 52. Zakonu 36. Gdy ikończył Spowie- 
dnik- zwyczayne modlitwy, wzieli tam. będące Za" 
konnice ro: błogoOfławione. Ciało y tak iak było 
brane: potożyły ie na materacu Twarz kiora przed 
tym była blada y wyfchła przez długą y ciężką choro- 
bę, w iednym momencie pokazała fię piękna y pełna; tak 
iakby iakiey Panny młodego: wieku, ciało miętkie, y 
wolne.członki. Jak wyfzii z Klafztoru Officyał y Spor 
wiednik,. dorozumiały fię Zakonnice inne, 1ź iuż była u= 
marła Jch miła Macka; przeto: cumultem wfzyftkie pobie- 
giy do iey eli, 4 widząc ią: leżącą, poczeły rzewliwie 
płakać, Żałuiąc {tracy tey,krora była ftrażniczką ich 
dufz, pofiłkiem ich ferc, y.pomocg we wfzyftkich onych 
f potrzebach. Matka Sioftra Marya Benedykta, Sioftra: 
ziara- 
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zmariey W/ielebney Marki, żeby miała czas do brania 
ciała, á przytym: żeby dala Zakonnicom cokolwiek czafu 
do ucwmowania wewnętrznego ich zalu, wyfłała ie wfzy 
fie do Choru, śby cam polzły do nog Śracuy Matki 
Bofkiey, profząc aby ona miśła o nich fturanie na miey 
fca ich zmarley Mócki. Ufuchaly wnecze, y wylały wić- 
le lez przed ową Świętą Oratuą» tak zaś głośne były ich 
placze y ięczenia, iż ftyfzane były y po blifkich nawet 
ulicach. Tym czafem dźiefięc dawnieyfzych Zakennie 
zoftało fig dla ubrania y pilnowania Ciała, 4 przytym 
dla fpiewania nad nim według zwyczaju Zakonnego nie” 
ktorych Pfalmow. i 

4. Stał fię tegot czafu cud, A ten był iż tyle krwie 
żywey wyfzło z ran Gangreną zarażonych fugi Botey, 
iż mogły Zakonnice pilnuiące nie tylko umaczać w niey 
tuwalnię, y wiele chuftek, ale nawet napełnić iedno na 
czynie fzklans która do dnia dźifiey(zego konserwuie fię 
czyfła y rumiana, właśnie gdyby dopiero z Łyx była wy- 
pufzczona; A to co więkfzym było pódźiwieniem, 14 krew 
ta idąc z ran pogniłych y zepfutych, poftaremu ftodkgą 
wydawała wonią, ktorą po dźiśdźień w fobie ma. Tym 
famym odorem Niebielkim» oddaią fię nawet y chuftki 
te, ktore fą w niey Zmaczanó á przytym fuknie wizy- 
ftkie, ktorych zażywała podczas (woiey choroby. Przy< 
brawfzy Giało; zaniefli go o drugiey godźinie w noc do 
W ieczernika. z ktorego 13 drzwi do Kościoła, za ktorymi 


poftawili go, chcąc zadofyć uczynić pofpolftwa nabożefńi* 


ftwu, ktore fię było iuż rufzyło iefzcze od wieczora, iak 


4ze w podobnych 


tylko rozgłofiła fię śmierć ftugi Bożey; 
okoli- 
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ekolicznóściach mniey dyfkretne nabożeńftwo Zgroma- 
dzonych lúdźi częftokroć tumultem . ódwiedza ciało 
dla wzięcia nie znakomicie iakiey relikwii( z tey przyczy- 
ny opatrzyłi drzwi dobrze mocną drewniańą kratą, przez 
ktorą od wfzyftkich fnadno moglo fię było widźieć, a od 
nikogo niedotchnąc. Tym czafem Zakonnice pilnowały 
koleią fiedząc przez noc całą przy tym ukochanym de= 


"pożycie, fpiewaiąc Pfalmy y Koronki, nie bez wzdycha 


nia y lez. 

5. Nazaiatrz rano dnia naftępuigcego. iak tylko 
otworzono Kościoł, tak wnet napełnił go lud, ktorentu- 
multem bieżał widźieć y aowa Galo ( iak onł 
mowili ) Świętey, A po Mieście nic innego niefłychać 
było, tylko to: Tuż umarła Święta, iuż umarła Święta, y 
wzywa1ąc ieden drugiego, mowili, Pedźmy okaczyć Smig- 
ta; iedni z nich mowili o cnotach, inni ocudach. Tym 
czafem Zakonnice za kratą fpiewali W igilie za umar- 
łych, w Zgromadzonym ludu wzniecało fię nabożeńftwo 
ku zmarłey > y ufność w iey opiece. Gdy przyfzła nazna= 
czona godźina W/ielebny Xiądź Oficyał fpiewał Mía 
żałobną, przy obecności” JM. Pana Comendatora Fra Don 
Marco Gironda Generała adiutanta Kawalerow Malt:ń- 
fkich y Gubernatofa tamtych Miaft. ktory razem z Ma- 
giftracem tego Miafta, y ze wizyftkiemi Miefzczany, y 
z wielu Goścmi, przybył na tę pobożną funkcyg, | bocij* 
gniony fławą Świątobliwości fługi Bożey. Po fk "fcżóc 
nych Świętych Ceremoniach, tenże fam WZ ielebay Xigdź 
Q©ficya I miał Załobną mowę do ludu, w ktorey oj Owla- 
"sal cnoty heroiczne, obiawienia, y zachwycenia zmariey, 
Hh h w kto- 
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w. ktorych: iey Oblubieniec napełniał ią Niebiefkiemi 
fłodyczami, y, ofobliwemh darami». iako: toogniem Nie 
biefkim,, koroną. cierniową, wyrażeniem: ran;. y' inaemi 

nmiezliczonemi. łalkami y. cady;. kcoremi była od Nieba ob= 
darzona: niezwyczayna świątobliwość iey życia.. Nie bez 

łez. y ferdecznego nabożeńftwa: od wlzyftkiego ludu yfza 
ne były, te niepoięte cuda Bafkiey miłości: uczynione dla: 
fwoiey, kóchanki», przeto maiąc ztąd: wielkie osniey: rozu=” 
mienie; poczeli+ wfzyfcy nazywać ią Swięta; profząc Kaže 

dy dla. fwoiey, fzczegulney pociechy;. o laka. maleńką 

rzecz. używaną, od. W/jelebney, Matki: aby, ią mogł mieć: 
tak, iak drogą relikwią.. Dla dofyć uczynienia: pobożnym 

proźbom;. mufiały Zakonnice: rozdać. wiele: (ztuczek po*- 
ftrzyżonych: ieySzkaplerza; Habicu,. y chuftek, y tych 

płocień zmaczanych. we krwi; ktora oftatni raz wyfzła z. 
iey Ciałaa. 

6.. _ Już było pozno, á lud nieckciał odftąpić od kra: 
zy; przez ktorą patrzał. na ciało, Wielesney: Matki,. tak 
dalece, iż ledwie z- wielką pracą, Oflicyał. fwoią powagę; 
Probofzcz Miafta tamtego, y Spowiednik. Klafztoru; moa- 
gli ludźi z Kościoła: wyprowadźić.: Gdy: zamkneli Ko- 
ściol; (zły, Zakonnice według zwyczaiu. do pocałowania 
oftatni raz nog ich kochaney Macki;1iak wiele była podcźas 
tey żałobney, funkcyi: łez;.płaczow onych dobrych Corek, 
może fobie. fam zważyć ten co czyta lepiey; niżeli: to opi 
fać piurem.. Officyał ciefząc ie; zgromadźił: wfzyftkie 
do Gościnney izby, y uczynił do nicl» krotka: mowę, w 
kcorey perfwadówał, aby fię zgadzały z Bofką dyfpozy- 
cya y przeftały płakać, albowiem. choć. ftracily”” 

Ma: 


| 
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"Matkę na ziemi, znalezli 1iednak wielką opiekankę w 
Niebie, y ieżeli była umarła światu, to zapewne Żyie 
BOGU: od ktorego 'otrzymaiaby dla nich wfzelkie bła 
gofławieńftwo. Na koniec moca pofłufzeńftwa przyka- 
zał, aby :pofzły do Refekrarza na óbiad, á onze Spowie- 
.dnikiem tym czafem 'ódfzedł. 
7.  Poobiedźie 'Officyał ze Spowiednikiem y z 


"Probofzczem ( ktory przed cym przez nie iaki czas był 


Spowiednikiem W/ielebney Macki ) powrocili fię do 
Klafzcori, dla uczynienia pogrzebu tego *błogofławione 
gó ciała; A wfzedłfzy do-W 1eczernika, rozkazali cztęrom 
dawnieyfżym Zakonnicom; aby złożyli Ciało w trunnę 
iodłową umyflnie zrobioną, nim iednak zamkneli trunnę 
pilnie uważali, y żadnego niepoftrzegli znaku zepfucia 
ciała, widząc twarz piękną, pełng, wolną, oczy iakby 


Żywe; oglądali blizny ran na rękach, nogach, y czuli 


ftodką wonność, z ciała wychodzącą. To odprawiwfzy 
widzenie, zamkneli mocnym zamkiem trunnę; y trzema 


. zapieczętowali pieczęciami, kazawfzy wielkiemi literami 


wypifać te ftowa: Hic iacet corpus Matris Sororis Pofa 
Marie, ditte de Sanćto Antonio; que obiit die gna menfis Maji 
1726. Złożyli pomienioną trunnę do maleńkiego fkle- 
piku, ktoren ieft blifko Grobu pofpolitego Zakomnic, a 
zmowiwfzy zwyczayne nabożeńiftwo, odefzli. Niech tu 
niebędżie przykro Czytelnikowi, że przy depozycyi, po- 
4oży fię iefzcze y Obraz fługi Bofkiey, tymi famemi fto- 
wy, ktoremi opifała W/ielebna Matka Przcoryfza. Była 
ona mierney ftatury, komplexyi mocney y krwiftey, 
skoloru pięknego, y dobrego ułożenia na twarzy, lecz po» 
FH nba tym 
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cym blada y wynifzczona, dla uftawicznych chorob y = 
martwienia; twarz iey zawfze wefoła y miła była, ufta 
uśmiechaiące, wargi fubrelne y purpurowe, oczy wielkie 
czarne y wefole, iednak fkromne y pomiarkowane w pa- 
trzaniu, brwi czarne y okrągłe, nos trochy pociągły, ie- 
dnak proporcyonalny do twarzy, ktora była podługowata; 
y urochy naznaczona ofpą, ftan profty y iednakowy, na- 
kfzcale Statuy; krok pomiarkowany y powolny, iefta = 
przyiemne y ludzkie, tak dalece, iż ktokolwiek miał o= 
kazyą traktowania Z nią, zawíze był ukontentowany iey 
ftodkiemi y. przyjiemnymi obyczaiami, 

s. W/roćmy fię iednak do zaczętey kończenia hiftó- 
yi. Comendator Gironda, ktoren nie był przytomny 
pogrzebowi W/ielebney Matki, chciał przynaymniey dla 
fwoiey pociechy oglądać inftromenta iey pokuty; przeta 
zadofyć czyniąc iego pragnieniom, pokazano mu oftre dy 


fcypliny: wiofiennice, ktoremi trapiła fwoie niewinne cią 
Jo, iedne z nich były tkane z twardych włofow, a inne 
rzekladane kolcami żelaznemi y oftremi, inne w kto: 
ezowane fznurki, A w nich krzyży- 


m pei wy” 
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na fwoim palcu, z ktorego zdiął przed pogrzebem; Ten 
pierścień z wielkim ukontentowaniem odebrał y chowa ge 
z niemnieyfzą pilnościg. 

9. Niebo także przyczyniło fię do potwierdze” 
nia świątobliwości nafzey W ielebney Róży Maryi, przez 
ofobliwe cuda; albowiem oprocz wonności przedźiwney 
wychodzącey z iey krwi Ciała, y fzat, iako fię wyżey rze 
kło, przed iey pogrzebem pokazało wiele dowodow, iak 
wielkiego waloru przed Bogiem była iey opieka, y iak 
wiele mogła wyświadczyć tym, ktorzy fię do niey ucieka” 
li. W/yznaie o fobie w Procegfach W/ielebna Macka 
Suor Nicolaa Baldaffari, iz będąc przez Rok caly y Miefię 
cy ośmdla płynienia fluxu ogłuchła na iedno ucho, á 
zażywaiąc dla uleczenia wiele fkutecznych łekarfiw, za- 
miaft folgi, codźień, to więcey iey przybywało głucho” 
ty aprzytym na cymże mieyfcu nieznośnych bolow, tak 
dalece; iż nie mogła mieć odpoczynku. Gdy naftąpiła 
śmierć fiugi Botey, wzbudzona żywą wiarą, iżby otrzyu 
mała od BOGA przez iey zafługi dofkonałe zdrowie; 

ofzła na to mieyfce, gdźię leżało dla ludu pofpolitego 
wyftawione zmarie ciało, á poklęknąwfzy u nog, przy” 
łozyła do nich ucho chore ktorym fię onych dotknełą, 
y wnetże tego momentu uftało to płynienie y ol, a fiuch 
fię przywrocił, z zadźiwieniem całego Zgromadzenia, 
ktore dobrze wiedźiałoo tey chorobie, y od tego czafu 
na potym, nigdy iuż więcey tey y podobney nie cierpiá 
3a boleści. 
10. Jedna Sioftra Konwirfzka nazwana Marya 
» Agniefzka Cerignola, cierpiała na kolenie nabrzmiałość 
kcora 
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ktora Oprocz uftawicznego bolu, czyniła iey niefpofo*. 
bne chodzenie, z ktorey przyczyny;z wielkim fwvim ža- 
lem mufiała albo leżeć na łożku, albo fiedźieć na krzefle. 
Cerulicy wfzelkich zażywali fpofobow, dla wyprowadze 
nia tego złego humoru, ktory w tym <mieyfcu miała, 
lecz zawfze .nadaremno, przeto iuż zaniechali byli ftara- 
unia okołoniey. Strapiona Sioftra, opłakiwała nie tak 
fwoie niefzczęście, iak śmierć fwoiey Przełożoney, wi- 
dząc fię bydź niefpofobną do oddania iey wyftawionemu 
Ciału oftatniey ufługi fwego powinnego affektu, ktorą 
inne wykonały. Więc kiedy w nocy'w tych trapila fię 
myflach, uczuła w fercu fwoim wznieconą ufność ka zmar 
łey, fpodźiewaiąc fię odebrać pożądane zdrowie za iey 
przyczyną, wziąwfzy tedy iednę chufłeczkę z tych kto- 
re były we krwi zmaczane niedawno wypłynioney z ran 
gangręną zarażonych fługi Bożey, owineła fobie nią 
kolano, A zalnawfzy fmaczno, wftała na zaiucrz rano do 
fkonale zdrowa, ponieważ uftąpiło nabrzmienie, y wfzel- 
ka przefzkoda do chodzenia, cak dalece; iż mogła bydź 
przytomna z innemi pogrzebowi W ielebney Matki 
y fprawować ufługi Klafzcoru ktore do niey należały, 
11. Jedna młoda Zakonnica Imieniem Sioftra Mas 
cya Jrene „Ferrara, cierpiała na dafzy wielkie pokufyywła 
śnie w ten fam cząs, gdy fiedziała przy Ciele fługi Bożey 
wedlug fwoiey kolei: á iako wiele razy zażywota iefzcze 
otych fzarańlkich podufzczeniach iey fię wadźiła, ktore 
z niewypowiedźiańym utrapieniem dufzy dwoiey bardzo 
częfto cierpiała, tak w ten czas oświecona gruntowną na* 
dźie1ą otrzymania od niey choć umarley pręckiey folgi, do 
niey 
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nicy fię udała. Nieomyliła fie na fwoiey ffności; albo- 
wiem: co tylko obrociła: fig: ku: fwoiey/ kochaney Matce, 
profząc ią o pomoc; obaczyła: że ona: otworżyła oczy; y 
patrzała na niç przez nie iakiiczas, a potym zuowu: po- 
wolii zamkneła ie; tak właśnie; iak: gdy kto’ obudzony, 
znowu:zafypia. Odtego weyrzenia łalkawego; odebrała 
ftrapiona: Zakonnica: wewnetrzną: pomocy w tym puns 
kcie rozprofzyły: fię: wfzyftkie myfli,; ktore fwoim okro- 
pnymr zamiefzaniem: ciężko trapiły iey ducha, 4 powro 
cit fie: dosiey ferca. pokoy; maiąc na potym: za przyczyną 
fugi Bożey fumnienie fpokoyne; 1ako'famia wyznała przed 
Przelożoną; y; przed: innemi. Zakonicami,» do' ktorych: 


miała: przyiażD.: i > MEISS 
R O; D DAZA A £Ł XLVIII 
O: niektorych pokazywaniach fie fługi B.żey: po ie 
śmierci; y, orożnych cudach od: neyze- 
uczymionych: | 
Ki DO Cjalo fugi Botey iey. dobre? Gorki, 
przeciwnym fpofobem, iak fię dźieie' na świecie 
gdźie częftąkroć razem z glolem dzwónow kon- 
czy: fię pamięć: umariego, miały zawfze żywą:y ftateczną 
w.fercach twych pamięć: y właśnie gdyby uftawicznością 
miały; przed: oczyma; oinney rzeczy niedyfzkurowali; 
tylko: oniey; ktorey heroiczne: cnoty y dobre przykłady 
były im materyą dyfkurfu, y naymilfzą: rzeczą do wfpor' 
łeczaey zabawy.- Jak fię podobała fłudze Bożey. w Nie- 
bie będącey / 1ak pobożnie o tym wierzyć fię może ) ta 
Żywa: pamięć, krorą ô niey miały iey ukociiane- Gorki; 
° dała to poznać: wieczora iednego;: w krotce- po- fwoiey, 
chwa”' 
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chwalebney Śmierci. Byly zgromadzone Zakonnice ha 
mieyfcu rekreacyi> 4 rozmawiaiąc iedna z drugą o rze* 
czach przedźiwnych, ktore w Życii y przy śmierci czya 
nila ich miła Macka, znienacka obaczyły, 14 z okna te” 
go, ktors ieft z Klalztoru na ogród wefzło w środ nich 
światło niby błyfkawicy, nie w momencie gafnące, ale 
długo trwalące, ktore poty tam trwalo, poki fię Łakonni 
ce bawiły na tea czas; iak zaś: odchodźili do Cel, razem 
z niemi zniknelo światło, przez co dało fię znać, iż Du- 
fza Wielebney Macki pod figurą światła chciała „bydź 
przytomną podczas rekreacyi (woich kochanych Corek. 
Niftępurącego dnia iefzcze bardźiey potwierdzone zolta- 
ły wtym pobożnym mniemaniu, albowiem wfzedłfzy do 
Celi ftugi Bożey Sioftra Klara Maleo tam pofłana dla 
fprawienia iakiegoś intereffu od Sioftry Maryi Benedy 
kty, rodzoney Sroftry niegdyś zmatłcy Wielebney Ma- 
tki, obaczyła w niey tęż famę lalność, krorą widźiała 
przefziego wieczora podczas rekrcacyi, Przeto. powie” 
dźiawizy Zakonnicom rzecz tę, 7 pokorą wfzyftkie dźię- 
kowały BOGU, iż z fwoiey dobroci pozwolił im po- 
znać chwałę, ktorą zażywała W Niebie ich kochana 
Matka. 

2,  Nietylko obiawiała fię fuga Boża tey do- 
brey Zakonnicy przez podobiehftwa y figury, ale czę" 
ftokroć dawała Ge widźieć w włafney fwoiey  poftaci. 
Jefzcze niewyfzedł był ieden Miefiąc od iey drogiey śmier- 
ci taż fama Sioftra Klara Mufeo,czekałąć w Oratorium 
czafu examinu fumnienia zinnemi Zakonnicami obaczy” 
ła, ih z boku Ołtarza wielkiego w Kościele zftępowała 
po powietrzu Zakonnica, przyodziana bardzo jafną (uknią 
mającą 


à 
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A cwarzą wefolą y miłemi oczyma poglądała na koło na 
fwoie Corki, iakby pokazuiąc ukontentowanie z ich 
fkromności, powagi, y. nabożeńftwa z ktoremi „odpra- 
wiały Pacierze, potym zaś w krotce iuż ią niewidźia” 
ła» 
i = Roki' naftępuigcego, to ieft: 1727. dała fię 
widźieć iey znowu w tymze famym Chorze dnia 28 
Czerwca w dźień Sobotny, gdy fpiewała Pacierze Kapłań” 
{kie z innemi Zakonnicami, podczas gorącego nabożeń” 
ftwa ufłyfzała w fobie mocny inftynkc do podniefienia 
oczu w gorę, właśnie gdyby miała widźieć rzecz iaką y 
dźiwną y niezwyczayną: uczyniła tak, a podniożfzy oczy; 
obaczyła W/ielebną Matkę z poważną twarzą oraz y we 
fołą ftłoiącą przed drzwiami Choru, trzymaiącą ręce na 
pierfiach,fiuchaiącą z wielkim ukonteńtowaniem fpiewania 
. Jri dm 
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"Zakonnice, 4 poglądaiąc na tę ftronę gdźie ona ftała, w 
oczach iey zniknela. 

4.  Więkfzą pociechę odebrała taż fama Sioftra 
Kiara z wizyty ktorą miala od Wielebney Matki w 
wlaśney Celi, w wielkicy razu iednego zoftawała melan- 
chofii pochodzącey z wewnętrznych fkrupułow, ktore 
bardzo iey trapiły fumnienie. A iako przedrym miała 


we zwyczaju za żywota fługi Bożey, radźić fię 1ey w tych . 


fwoich utrapieniach; y odbierała od niey pożądaną por 


moc, tak na ten czas nabożnie fię icy polecała, dla otrzy- 
mania zwyczayncy folgi. Jakoż w [amey rzeczy nico- 
miefzkała z pomocą, albowiem pokazawfzy fię iey w bar 
dzo iafney- fzacie, trzyniatąc w ręku „Szkaplerz napel- 
niony wielce drogiemi perłami, tak do niey rzekła: 
Matko Kiara badź wefota albowiem nie tylko cie będe rato- 
wała w życia, ale j przy śmierct. Co wyrzesłizy  Znir 
kneła zoftawuiąc ią W przedźiwnym wewnętrznym por 
koiu, ile że na Icy widzenie rozprulzyła fię wfzyftka o7 
na melancholia, ktora icy emila Dufzę. 
y cy 2 ly Wielebna Matka Si 
s. Rosu potym 1729. gdy telebna Matka 210- 
ftra Marya Benedykta Przeoryfza Klafzroru y Sioftra 
flugi Botey» bardzo ciężko chorowała, y luz „praw ic by- 
ła. zdefperowana od Doktorow, przerzeczona Sioftra 
Kiara z innemi Zakonnicami pofzła do ciemnego fkle= 
gdźie odpoczywa cialo W aelebney Matki, y tam 


piku; A a 
gorącemi modlicwami profily O otrzymanie od BOGA, 
pożądanego zdrowia (woiey Przełożoney. Trwały tak 

lecz że nie ktore Za. 


na modlitwie przez czas nie jaki, 
konnice powinny fię były wrocić do fwoich zabaw, ona 
fama 
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fama fię tylko zoftała koficząc fwoie modlitwy, ile że 
fię iey zdało, iakby nie mogła odejść od rego grobu 
bez otrzymania łafki. Gdy tedy zełzamiy z wzdychaniem 
wzniecała gorące modlitwy; ufłyfzała łe ią kroś wołał» 
å ona rozumiejąc że ktora z Zakonnic, wrociła fię dla 
jey- zawołania, obrociła fię tedy, y obaczyła rzeczywiście 
W/ielebną Matkę w białym płafzczn tak, iak Zakon” 
nice przyśtępuig do Świętey Kommunii, kcora wefołą 
twarzą rzekła do niey te włafnie fłowa: Matko Klara badź 
wefoła, albowiem Marya Beredykta ozdrowicie Z tey choro” 
by. To wyrzekifzy znikneła,przero pełna radości.wnecże 
pofzła z tą wefołą nowiną do wfzyftkich Zakonnice 
ktore były wielce firapione, obawiając fię ftracy tey do 
brey Matki, albowiem zdało fię im, że w niey mieli dru 
gą Rożą Maryg, á ikucek pokazał, iż prawdźiwe było 
widzenie, albowiem od tego czafu poczeła przychodźić 
do fiebie chora; y przyfzła do dofkonałego zdrowia. 

6. Pokazala fię także W/ielebna Marka <Siaftrze 
Maryi Babpryście Baldaffari. Cierpiała ona bardzo wiel 
ką dufzność w pierfiach, tak, że częftokroć odetchu na” 
wet mieć nie mogła. W/fzyftkich zażywali fpofobow 
Doktorowie dla jey uleczenia, lecz bez żadnego fkutku,y 
owfzem wzmacniaiąc fię zawfze choroba, niebefpieczniey 
fze codźień robiła zdrowie, tak dalece, 14 wieczora 1e- 
dnego rak wielkie cierpiała ściśnienie pierfi, że rozu- 
mfała, iż wcale oddech ftraciła, przeto potrzeba było 
koniecznie aby opatrzona była Sakramentami, W cym 
ucrapieniu wznieciła fię wfercu iey żywa ufność w flu- 

adze Bożey, maiąc nadźieię, iż za iey wiclowładną modli- 
I i i 2 twą, 


TAS 
twą, 
frewa życia; y O 
cznie męczyła» 

gyi Benedykty, Y RE 
cie z rozkazu Przełożon 
rozkazaniesaby uprofi! a 
zadane zdrowie, na co Sioftra Benedy 

lerz w ktorym chodźiła aż do śmierci W ielebna.Mat= 
ka, położyła go na pierfiach chorty» á podniożizy oczy 
w Niebo, rozkazała mowiąc te fłowa: Solr + Rożć Ma. 
yyo przykożuie ct w mocy Świętego fofiufzeńjiwa, abyś pro- 
fita BOGA o zdrowie tej Zakonnicy chorey, a takos była mnie 
gofiufzna za żywota, tak bądź pofiufzna y po śmierci. A 
zoftawiwfzy Szkaplerz na pierfiach chorey odefzła do 
Po odeyściu Sioftry Maryi Benedykty; 


fwoiey Cel 
chora, 4 iłyfząc iż ktoś fię ręką dotykał 


zafneła trochę 
mieyfca chorego» otworzyła. oczy lecz nikogo przy fo- 
bie nie zobaczyła ; przeto rozumieiąc i% to: było AAAA 
ofzukanie na zmyfłach, powtore zafneła, lecz fiyfząc; iz 
powtore krot fie iey dotykał, dofkonale przebudźiła. fię, 
4 ve na ten czas Światło świeciło fię w Celu, prawdźu- 
wie y rzetelrnie obaczyła przy fwoim lozku ftoiącą fu- 

-. Coś trochę była przelękła fię z tego widze- 
liwfzy fię; fpytała jakimbym fpobem u= 


y 
1: 
i 


mia, lecz ośmie 
7, a > s 
i, alu ga Boża 


maria będąc znaydowała fie obecną W Ce 
zadofyć czyniąc pytaniu odpowied ialar lemtu przyfzł 
poftafzeńjiwa Y uczyniwfzy znak Kryża 


dla wypełnienia 
Świętego na pierfiach, znikncła, ktorego momentu dofko 
nale 


al 
Dokt 
dź ie) 


na ce 
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nale ozdrowiała chora, y nazaiutrz dnia naftępliącego 
z łożka wftała, nic niecierpigc żadney napotym -fabos 
ści. 

Ja Sioftra Anna Lucya Stafi, cierpiąc chorobę na 
zwaną Reomat;(mus uftawicznością na łożku leżała; Ze- 
wfząd otoczona tak wielkiemi boleściami, iż ani we dnie 
ani w nocy mieć nie mogła odpoczynku.  Obawiali fię 
Doktorowie o iey życie, miarkuiąc,iż co dźień to bar- 
dźiey była fłabfza, á choroba bynaymniey nieuftępowala 
na codźienne lekarftwa od niey brane; przeto nocy ie 
dney, gdy naywiękfzemi wfparta była boleściami, woła 
ła o ratunek y miłofierdźie W/ielebney Matki, widząc 
iż już więcey niemiała fily, do zniefienia tych okrutnych 
>oleści. INieomiefzkała fluga Boża z poratowaniem, al- 
bowiem pokazawfzy fię iey „w wielkiey światłości, przez . 
długi czas mapominała ig, przypominaiąc zbawiennena- 
uki cylerazy za fwoiego życia icy dane, á nadewfzyftko 
przypominała wyrzeczenie fię włafney woli, y zupełne 
zgadzanie fię z wolą Bofką, á potym ręką 'dotknawfzy 
fię iey nog sgdźie nieznośne cierpiała boleści, zupełnie 
ią uzdrowiła; iakoż naftępuiącego dmia chora wftała 
łożka, powracąiąc fię do opufzczonych ufług Klafzor- 
nych, iak gdyby przedtym niechorowała. Widząc ta 
i ddały dźięki BOGU y ich W/ielebney Mac 


Nie tylko fluga Boża dawała fiq widźieć w 
Klafztornych tylko murach y fwoim tylko Corkom,ale 


|soprocz tego Ofobom poftronnym, od ktorych niebyła 


znana 


45% Zywot Wielebney 
Znana, y nigdy widźiana. -Tak fię natrafilo iednemó 
Imieniem Benedyktowi Tarleo, Obywarelów1 Miafta O 
ftuni, ten cloruigc bardzo na fcyatykę; ktora go przez 
wiele Miefięcy trzymała na łożku, bez zadney folgi, 
nieopuścił bypaymnieyfzego lekaritwa, dla przywrocenia 
połądanego zdrowia, lecz Zaw fze bez fkucku.  Słyfzał 
on ogłlośney Świątobliwości Sioftry Pana Marc! A nto» 
niego Serio, Zakonnicy Klafztoru Fazańfkiego iuż zmar 
Jey, lecz iako ig nigdy przedtym niewidźiał, tak reż 
mniey uważał głośney fławy iey cnot y cudow. Jedney 
nocy; gdy z więkfzym impetem otoczyły go boleści, przy 
{zla mu na myfl mowa ktorą fłylzał o świącobliwości 
Sioftry Rozy Muryi Serio, A wzywając ią po wielekroć 
razy rym Imieniem, profił o otrzymanie od BOGA zdro- 
wia. Tak wezwawfży fługę Bożą trochę zalnoł, lecz 
wnetze obudzony, otworzywfzy oczy, obaczył przy fobie 
ftoiącą Zakonnicę Zakonu Karmelitańfkiego ubraną we 
wfzyftim  ftroiu co iet: w welum czarnym y bialym na 
głowie, w Habicie fzarym y płafzczu białym, ktora tak 
do niego rzekła: Miey ufność żeś zdrow, a wiedz 0 tym, 
aż ia iefiem Sioftra Marka Antoniego Serio Roza Marya. 
Po ktorych frowach Znikneła y wnetże tegoż fameg0 mo 
mentu uczuł, iakby z niego oderwał fie y wypadł bar- 
dio wielki ciężar, od ktorego fłyfząc folge» uftała boleść, 
á fly fię powrociły, nazaiutrz rano przed czafem wftał 
z łoika y zdrow chodźił po Mieście, przed każdym z kim 
tylko fię widzia! opowiadał cudowny fwoy przypadek, 
ku więklzey BOGA chwale, y czci iego fugi Roży 
Maryi. 
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R.O-4 D GE A E XLIX. 

O nie ktorych cudach uczynionych od fługi Bożey 

po [morey śmierci. 

I. R Ożfzerzaişc fię codźień bardźiey ffawa zgłó= 
< śnych cudow, ktore czynił BOG na wzywanie 
y przez relikwie nafzey W ielcbney Sioftry Ro 
Zy Maryi, nie tylko nabożni ka nicy udawali fię do Prze 
łożoney Klafztoru, dla otrzymania ich trochę, ale oprocz 
tego do innych Ofob, ktore z okażyi przytomności na 
grzebie fługi Bożey;, obficie fię w nić zapomogli. Je- 
1 ż tych do ktorego fię naybardźiey udawali, był W, 
XMiądź Dom Michel Angiolo Mafart Kanonik Kościoła 
etropolitańikiego w Barze, ktory że na ten czas byl Of- 
ficialem w Fazanie, podczas śmierci fugi Bożey, miał 
fbofobność dobrze fie wte reltkwie przyfpofobić. Ten 
godny Kapłan wielce fobie poważatąc świątobliwość 
W ielebney Matki, chciał przy cym wyrażić go na umy= 
flach tych wf£zyfikich, z ktoremikolwiek kiedy przefła- 
wał; á pragnąc bydź pomocą bliźniemu, obfitg ręką rozda 
wał, ktokolwiek go © nić profil. Będąc tedy dnia ic- 
dnegó w Rezydencyi przerzeczonego Xiędza Kanonika 
M.aflari, człek jeden nazwilkiem Anioł Celano, konfzta 
Stolaríkiego; dla dokończenia nie ktorych fwoich interef= 
fow, przybył tam fługa Xiędza Kanonika Calo, profzące 
go od fwego Pana o relikwie ffugi Bożey, ktoremu wnet- 
że otworzywfzy fzkatułę udźielił: widząc przerzeczony 
Anroi w udóieleniu relikwii prętkość tego Prałata; tak= 


Że y on ośmielił fię dla fiebie profić, flakoż z podobną ła 
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R 


efkawościg odebrał od niego kawalek Habite y trochę 


płocienka zmaczanego we krwi. Powrociwizy fię do Dos 
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mu, dal (chować te relikwie Joannie Tereffie Meuli (wó* 
iey Zonie, ktora wziąwfzy ie Z wielką uczciwością, 
chowała jako fkarb drogi. Ta darowizna od Xiędza 
Kanonika Mafari uczyniona „Aniołowi była w kilka 
Miefigcach po śmierci W ielebney Matki. W Marcu 
tedy Roku 1727. przerzeczona Joanna Tereffa poczęła cier 
pieć wielkie płynienie zarazliwego humoru z głowy» 
nozdrza wypadaiąc, wielkie nabrzmienie no 
prawuiąc rak cbrzydliwą fzpetność na twa” 
rzy, lako też nieznośne bo ści, dla ktorych uftawicznie 
mufGala leżeć na łożku, Śrarał fię Cerulik rożnemi fpo- 
fobami wyprowadźić ow zarazliwy humor, ktoren tym 
łe iuż nos zaczy” 


ktore przez 


fa uczyniło, 


le 
rar 


więcey co raz przybywał y to fprawił, 
nat czernieć, A obawiaiąc fię tam Gangreny; nazaiutrz 
naftępuiącego dnia, póftanowił żelażem y ogniem temu 
złemu zabieżeć, also nos urznąć, Słyfząc chora tę bo- 
lefną Cerulika rezolucyą, poóczeła rzewliwie piakać, 
fwoię o płakuiąc niefzczęfiiwość, tak dla bolu kcoren mia 
Ja w rey kuracyi ponofić, iako tei dla fzpetności, ktorą 
miala mieć przez wfzyftek czas życia fwego. Juecz gdy 
tak fama w fobie płacząc rozważała, przyfzło iey na 
myfl, że miała relikwie wyżey wyrażone fiugi Bożey; 
dane fobie od Męża do fchowania, ktore z żywą wiarą 
przywineła do mieyfca chorego, czyniąc 


przyłożywfzy, 
by pofzła do Fazanu 


wotum, iż ieżeliby ozdrowialas tedy 
nawiegźić iey Grob. To uczyniwfzy, fmaczno zafneła, 
fpiąc przez noc calą, ktora przedrym dla bołeści, oczu 
zamknąć niemogla: nazaiutrz Fano obudźiwfzy fię, nie» 


ftyfzala więcey boleści, a odwinąwfzy Fang zupełnie 


zdrot 
fu n 
wien 
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zdrową fię bydź obaczyła; właśnie gdyby na tym miey- 
fcu nigdy przedrym Żadnego bolu nie miała; z podźi» 
wieniem nie tylko Ceriłika, ale y cych wfzyftkich, kro- 
rzy ią przedrym widźieli chorą, a potym zdrową, ciiwa- 
lac BOGA cudownego w tey fwoiey fładzę.  Pofzła po- 
tym Joanna Tereffa z Aniołem fwoim Mężem, wypeł- 
nić wotum, pozwierdzaiąc przyfięgą cud ten w Procefluch 
ktore fię na ten czas czyniły... 

2. Fe relikwie Joanny Terefly oprocz tego były 
pomocne innym, ktorym przykładała wzbudzaiąc w nich 
wiarę, tym przykładem; iak fama otrzymała łafkę. Sto- 
iąc dnia iednego ws drzwiach Domu fwego, przechodźi 
ła tamtędy iey powinna, Imieniem Santa Boctalica, kco- 
ra prowadźiła z fobą Synaczka w ośmiu leciech Imie- 
niem Mikółaia, maiącego zawinioną rękę y przywiąza” 
ną do pierfi. Spyta Joanna Tereffa, coby cierpiało dźie- 
cię? á Matka odprowadźiwfzy go na ftonę;odwireła y 
dała widźieć, iako to niewinne dźiecię cierpiało bol na- 
zwany Spina wentofa, ktory węzykiem idąc nietylko zra- 
nił całą rękę prawą, ale iuż przychodźił do ramienia, z 
Oczywiftym niebefpieczeńiftwem kalećtwa.U „aliwfzy fie go 
Joanna, nie mogąc fię w ftrzymać, zawołała: Biedne dźie 
cię! biedne dziecię! Ta cię chce uzdrowić. 4 maiąc Zywą Wia- 
rę, pobiegła na gorę po relikwie fiugi Bożey, z ktorych uż 
ftrzygła dwa kawałki, ieden z Habitu, å drugi z płocien- 
ka wekrwi zmaczanego. z ktorych każdey, cząftki "po 
kilku nitek wyfnuwf. yspowkładała w te rany, krore bys 
ły naręku, y z pilnościg ie zawigzawfzy, rzekła: Miko- 
ait miej ufność w fludze Boźćy, ktora iefł w Fazanie, a 


Kkk baaz 
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bo wnet bedziefz Zdrów. Odefzio Dźiecię:z Ma. 
tkąsy tegoż famago dnia uftała boleść y rany pozafycha” 
ly, tak dalece; je iuż mogł ręką. rufzyć y władnąć. Czwar” 
tego dnia gdy. fzło ono dźiecię po przed Dom fwoiey Do 
brodźiey kt; zawołała go» y (pytała iakby fię miał; odpo= 
wiedźiał:. iż był wcale zdrow, y mogł władnąc, ręką y 
dobrze pifać, jakóż w famey rzeczy: wz1ąwfzy pioro przy 
nicy pifal; 4 chcąc widźieś włafnemi oczyma rękę uzdro” 
wioną, obaczyła wfzyftkie. rany zupełnie: zagoione, y 
zblizn fpada1ącą łufkę; na znak świeżego zagoienia ciała, 
ktora tzecz'wielką ią napelniła radością, z czego chwa 
liła BOGA; ktoren nowemi y uftawicznemi cudy, po- 
gwierdźał świątobliwość fwoiey Bupi 
` ze Drogi cud znayduie fię w Próceflach ficzynio” 
my od ftugi Božey przez relikwie Joanny Tereffypna Ə 
fobie Błażeia S:ramella; Obywatela Miafta Baru. Ten 
zdawnego czafu . cierpiał wielkie boleści choruiąc: na 
fcyaty kę, od ktorey tak ná zdrowiu fzwankowałtsie iuż Dos 
ktorowie ordynowali dla niego Święte. Sakramentas 1a- 
koi wnetże mu kazano fię Apowiadać -y przyiąc Wia“ 
cyk, obawiaiąc fię, aby od gwałtownych boleści nić ū- 
mart, Dofzła do ufżu Joanny Terefly wiadomość niefzczę 
fiwego ftanu; W ktorym fię znaydował pomieniony Stra 
mella, przeto iako dobra Sąfiadka, czynią zadofyć. po” 
«inności tey ktorą miłość y ludźkość wyciąga; poftano- 
wila go odwiedź1ć; Pofzła tedy do niego» A widząc go opu 
fzczonego od wfzelkiey ludzkiey pomocy;zdało fię iey aby 
była; użyła nad nim cudownych relikwii fugi Botey, 
ktore miała ufiebic, powrociwfzy fię tedy do domu, W tix 


Ja relikwie 4 przyniożlzy ie do konającego inz prawie; 
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rzekła: Bądź wefoł, bo wnet będźziefz zdrow, ;8 miey u- 
fuość m fłudze Bożey Sieftrze Roży. Maryi z Fazanu, ktora 
się uzdrowi, To wyrzelkfzy przyłożyła z wielką ufnos 
ścią do tego mieyfea gdźie bol cierpiał relikwie. Jak 
fkoro tylko niemi dotkneła fię, natychmiaft wfzyftkie iuż 
prawie 'konaiącemu uftały boleści, á zafnawfzy (maczne 
łeżał tak noc całą, nazaiutrz dnia naftępuiącego 'bkardze 
rano y przed czafem wftał z łożka zdrowy «nocny, wła 
śnie gdyby nigdy niechorował; A napotwierdzenie cu= 
downym ipofobem otrzymanego zdrowia pofzedł w po- 
ke, y cały dźieńi pracował, z podźiwieniem, tych ktorzy 
dnia wczorańfzego 'widźićli go w progach śmierci. 

4- Namienito fię wyżey o Wielebnym Xiędzū 
Archipreżbyterze Miafta Rutyglianu, nazwifkiem Don 
Carmelo Niccolo Caporifi wielkim uczciciełu -fugi Bo- 
żey, gdy iefzcze żyła. Ten Godny Kapłan cierpiąc tak 
wewnętrzne, iako -y powierzehowne fiabości, udał fie dó 
niey iaz umariey, y był cudownym fpolobem uzdrówion, 
Jak zaś fię rzecz miała, lepiey niemożna 'wyraźić, iak 
iego włafnemi-fłowy; ktoremi-pod przyfię gą w Pocefiich 
zeznaje. "Te tedy {a -ffowa'iego: Roku i7ż7.. w Mie- 
fiacu Lutym cierpiałem niemoc bole fng, ktora mnie przy pre- 
wadźiła była do efiatniego terminu życia, ofłabiały ná fiłacb, 
mynifzczony na -cicle, zmęczony wewnątrż, firafzliwemi na 
umyśle widowtfkami, ktore «mie pozwalał y mi-naymtiey[żego fpo- 
koty we dnie, ani w mocy; nicniejpiac przez wiele Miefięcy u- 
Jiawicznie, J cierpiąc bal w głowie tak, iz ledwie mtgłem 
zmiarkomwać czyli na tym; czyh ua drugimiefłem śmiecie, ze- 
futy nażołądku nie moglem fkofztoweć -waymniey(zego por 
karmu, ftracitem był ciepło naturalne 3 icgomu 3 lubo do- 
Kkkz fkońalz 
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fkonali. Doktorowie mfzyfich zażywali jpofobuw przez najwy: 
borniey(ze lekarfhwa, mfzyfiko to było bez fkutku; albowiem 
zaygłowniey [za mola boleść była wewnętrzna, gdzie lekarftwa 
mic; nie pomogł y, a przeto rzecz iuż była zdejperowana, żeby 
mi zaś byli rozrywkę uczymilikazali mi mftać z łożka,lubombył 
w[zyfiek fchorzał ysa: rednego dnia wzieła mnie chęć isé, yna- 
miedźić. moj, Kos ciob, lubom byt bez fit, fprawit to Pan, 1 
mi droge zaszedł Don Niccolo Marzovilla, ktory mnie widząc, 
ubolewał , y czytał mi lift; w ktorym mu oznaymiono; iż Don 
Antonio d! Attilo [yn Pani Angeli, della. Gatta: Sieftry: Bifku- 

a: Bitontu, 2 Miafta. Otranto, zmayduiąc) fie niebejpiecznym 
życia; goraco. polecił fie fiudze Bożey,. y za dotknieniem reli- 
kwit iey: pozmoloney od Kiedza: Bifkupa [mego Wuia; tegoż 
famego momentu odebrał. dofkonałe. zdrowie; ala ktorey przyczy 
ny [am [wola ofoba przybył do Fazanu: odwiedzić grob, J 

podzickować za odebrane zdrowie.. Ta to ftyfząc zZ wewnę- 
trznego natchnienia; nabożnie ofiarowałem Jie przerzeczoney 

ludze:  Bożey; mowiąc:  Siojtro' moia S'ioftro. Rozā Ma- 
yya kiedys mnie, Za żywota żak bardzo kochała; teraz gay te= 
fieś w Niebie; patrzac fiy na twarz Bofka; iefzczes mnie po 
winna tym bardziej kochac, a przeto. cie profzę: abyś nieza- 

ominałta: o: mnie; w tych moich gmałtownych potrzebach, z 
wielka, wiara: powrociłem fie: do Domu; y wziołem: [ztuczkę 


chufiki. zmaczaney we krwi flugi Bożey, y ieden: płatek -z iey 
Habitu, te przytozjwfzy na zoladek; tego momentu uczułem 
fie bydź zdrop(zym.y wolnym od przejzłych ciężkich boleści; 
roziaśniał umyft zacmiony, j wolny zafiał od onych fira- 
fznych widokow, -ktore mnie trapil y; tak dalece, żem fie mogł 
fpowiadać,. W nocy położyłem fie Jpać, y w famey: rzeczy 
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odebrałem zdrowie ( ktore od: Doktorow było Zdefperowane J 
za przyczyną ftugi Bożcy, tak dalece; iż 2 psdziwieniem 
każdego zacząłem [prawować ufługi dawne około du(z, fpo- 
miadaiąc ludźi j fpramuiąc obrządki w Kościele zdrowy y 
wolen tak, gdyby mnie mgdy choroba niedotkneła; y od tamte- 
goczafuaż podźiś dzień nofZe na Jobie pomienione relikwie, 
rak: zać wielkie miałem nabozeńfiwo, iz-3 cała mia Familig 
w Maiu, Roku 1727 do tego Miafła przyfzedłem dla nawie“ 
dzenia y uczczenia grobu: pomienioney flu$i Bożey, a przjtym 
| dla dźiękczyniema: zaicy dobrodźieyfima J cuda, aze naten 
czas był czas ciepły, otworzyły fie w[zyfikie pory mego cią 
ła, y tak wiele 2 fiebie wylałem potu, iżem ofłabiał » obawiaiąc 
* fie; aby z tey okazyi: nie nafiąpita febra iako przefzłych ra- 
] Zow tego doświadczyłem, lecz mnetże maiąc ufność w fludze 
| |  Boxey, pofzedtem do Klafztoru tego Miafła, w[zyfiek potem 
- |  zlany;a rozmawiając z Zakonnicami, o Swiętey smierci fugi 
y |  Bozey; zkąd bardzo wielką mewnetrzna miałem radość, ude- 
< rzyłana mnie niczwyczayna goracośc, y wsżyjika twarz po: 


ba czeła pałac! a że moia: powinna wielce fie obawiała, żeby nie 
pu najtą piła na mnie febra; poleciła rzecz tę Zaknnicom, ktore 
j- wnetże Zwoławsży Nowicyuszki! pojłały ie do Grobu Sługi 
z Bożey prośić o moie Zdrowie, y o moig Familia; a natychmiaft 
kę ufi yfzałem wsobie oddalona flabość, y tak: mieika -Site y moc, iż 
ey bez żaduey przeßkody posżedłem od miedzić: IKosctol tego kla- 
em Jźtoru, y tam trwałęm wesoły y mocny; nie” cierpiąc żadney 
ch; rzeczy, Za przyczyną (omienioney fług: Bożey.a [piac przez 
4- noc całą; nazaiutrz ramo peßedtem miec Mf(ża; yna koniec 
Z podziekomamszy Zakonnicom, powrocił em fie do domu, tak, żak 


© podzić dzień w dofkonat ym znaydu fie Zdrowiu. Tenże fam 
A cud- 
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cud potwierdzaią w Proceffach wielu innych fwiadećtwa; 
ktory wielce był ftawny wcałey tey Prowincyi Baru, po- 
nieważ wyżey 'wyrażony Xiądz Archi prezbiter,” znaiomy 
był dobrze wielu, przez (woie -cnoty y zafiugi, 

5. - Będąc wcięży Pani Katarzyna Cito Z Miafta 
Fazami, czwartego Miefiąca, we wnęcrznotciąch -umarľo 
iey dźiecię, przeto pilnemu ftaraniu Doktorow oddała fię> 
ktorży wfzyftkiemi nayfkutecznieyfzemi (pofoby, ftarali 
fię owyiście onego zmarłego dźiceięcia, obawiaiąc fię aby 
dźiecię iuż umarłe, niezabiło Marki; lecz ile fpofobow za 
żywali, niebyło można otrzymać zamyflonego fkutku; 
przeto zdefperowali o .iey zdrowiń, ile żejuż «dni piętna- 
ście tey kurateli było przefzia, á boleść tak fię byla wzmó 
cnila, iż iey wfzyftkie odebrała fiły Jey Matka widząc 
ią bydź w rak nielzczęfliwey okoliczności, á fłyfząc od 
Dokrorow; iż fię lękali iey.Śmierci, nie mogła fig wftrzy 
mać od łez, opłakuiąc ftratę fwoiey ukochancy Corki w 
kwicnącym wieku od tak bolefnego razu. Gdy tedy -o7 
płakiwała naftępuiące niebefpieczeńftwo tey fwoiey Cor 
ki, przyfzło iey na myfl, udać fię do pomocy %Y iele- 
bney Roży Maryi, ktora żyiąc iefzcze uzdrowiła iey była 
cudownie $ynaczka we czterech lęciech: maiącego fkur-; 
czoną iednę nogę» jednym tyłko dorknieniem ręki; prze=" 
to. pamiętna owego Dobrodźieyftwa, pofłała natychmiaft: 
dó W ielebney Macki.Przeoryfzy, Siaftry Wiktoryi De- 
fiati, profząc ią, aby,iey przyfłała relikwią fugi Botey, 
dńfangc, iż 1ako Żyiąc na ziemi uzdrowiła iey fyna, tak te 
raz kroluiąc w Niebie, przywrociłaby iey Corkę. Po~ 
fala W uelepną Macka przez Pofłańca, cząftkę welum ftu ` 

gi 
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gi Bòžey, Ktofą relikwią z niewymownym ûfzanowaniem 
odebrała y iakoby dar przyfłany z Nieba, dla uzdrowie- 
nia iey Corki, przylożyła z żywą wiarą; yw tym mo* 
mencie;iak fkoro tylko dotkneła fię iey relikwia, wydała z 
fiebie ciężarKatarzyna,wyrzucaiąc z fłebie f(zcukami zgniłe, 
dźiecie y iuż śmierdzące,bez żadney fwoiey fzkody,4:toco 
naybardźiey było uBDoktorow wpodźiwieniu iż poporonie 
niu rodząca nie miała febry.iako zwycżayniebywa,w podo- 
bnych okazyatk;y owfżem tak dobre otrzymała zdrowie,że 
dis naftępuiącego wftała z łożka, y'czyniła dyfpozy= 
cyą domową chwałąc BOGA y iego fługę Kożą Marya; 
za otrzymiany cud. 
6. Niófła Sióftra Agniefzka Cerignola Zakonni= 
ca Konfekratka: dła wypełnienia {wego urzędu, 4 oraz 
dla cwiczenia fię:w: Swiętey pokorze, na (woich ramio” 
nach puł pułmiarkaięczmienia chcąc go złożyć na ie~ 
dnym mieyfcu niedawno zmurowanym, dokąd trzeba było 
iść po fchodach drewnianych;tego czafu gdy wyfy pywała 
z-woru. zbożs,padł na nię mur, yw wiele części połamały 
fię fchody; a lecze z gory nadol; w famym apadku wezwa 
ła fłagi Bożey Roży Maryi na pomoc, przybiegły na ten 
łufkot Zakonnice, y znalazły Sieftrę Agniefzkę przywa 
loną ruiną owego. muru, twarzą obroconą ku Niebu, le= 
żącą na ziemi. Na pierwfze weyzrzenie rozumieli ią 
bydź umarła, ale potym poznali, iż nie tylko była żywa,ale 
w niwczym nienarufzona, bez naymnieyfzey nawet fino” 
ści na fwoim całymiciele, ile gdy tak: od mieyfca z- krore= 
go padała, iako y- dla famego upadku, a przytym dla 
wielkości kamieni, ktoremi była przywalona, przynay* 
mniey 
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mniey powinna była bydź na wielu mieyfcach ramiona; 
uznając to icy uwolnienie za cud ftugi Bozey wezwaney 
na pomoc; á iefzcze bardźiey upewniły fię wtym mnie= 
maniu, widząc iey fuknie wfzyftkie prawie zdarte; a onę 
ze wfzyftkim zdrową, co fama przyznaie y Doktor w Pro- 
ceffach, ktory widząc mieyfce, y ftyfząco przypadku, ła+ 
two fie dorozamiewał, iż rzecz ta nie mogła była bydź 
bez oczywiftego . cudu. 

7. Tenże fam Doktor Bariłomiey Carelli przy- 
zmaie, i} przez długi czas lecząc Sioftre Marya Brygidę 
Tanzarella na bolączkę wielką, ak iedno iaie pod ręką 
prawą, ile lekarftw zażywał, nie mogi onę fpędźić,ani też 
humor wiedno mieyfte zebrać do przepuknienia, y o“ 
wfzem co dźień, to bardźiey rofnąc owa bolączka, gro” 
zila zaramowaniem wolnego pilfu, y innemi niepomy= 
flnemi w przyfzły czas fkutkami; ktore zwyczaynie z fo 
bą przynofzą podobne nabrzmiałości.  Miarkuiąc tedy 
przerzeczona Zakonnica,iż nieznaydowała ludzkisy par 
mocy na fwoię chorobę, fzakała sey z Nieba, pofyłatąc 
z proźbą do Naywyżfzego fwoię dawną Przełożoną Sio* 
ftre Roża Marya; wzieła tedy Krucyfix przed ktorym 
zwykla fię częfto modlić, ycząftkę fzacy fiugi Bożey zma 
czaney we krwi, obydwie te rzeczy z 1ywą wiarą przy- 
kladaiąc do mieyfca chorego, y wnerże tego momentu o" 
we nabrzmienie fpadło, naymnieyfzego po fobie niezo- 
fiawuiąc! znaku; ktore tak pręrkie zdrowie, iak było wiel 
kim podźiwieniem u Doktora; tak fprawiło niezwyczay- 


ną radość W Zakonnicy, ktora nigdy nieprzeftała dźięko , 


wac Panu, za cud tak nieczwyczayny: 
3. Prze- 
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3. Przefzłego Rozdźrału wyraził fię znaczny cud, 
ktory uczyniła fuga Boża,.na Ofobie -Sioftry Maryi Ba- 
btyfty Baldaffuri; teraz -mamieni fię drugi niemniey por 
dźiwienia godny,ktoryfię z-niąż:famą fta}, Ja Zakon= 
nica Roku 19:9 gwałtowny belcierpiała w boku, 4 nie» 
mogąc-go iuż więcey -znofić, narchniona wewnętrznym 
inftyniktem,pofzła do'podźiemnego fkiepu, -do Grobu fwo 
tey wielkiey Dcbrodźieyki, żeby albo zam otrzymała zdro 
wie, albo też blifketego depozytu umarła; gdy tedy tam 
była łzami bardźiey,-iak -ufty „profząc, fmaczne .zafnelas 
Atrwaiąc we śnie przez nie iaki-czas,.z nienacka obudźiła 
fie fłyfząc iż trzy.razy łufkot odezwa4 fię z grobu. albo 
pukanie, gdźie odpoczywa ciało W ielebney Matki, kto- 
rego czafu-rozefzedi fię bardzo ffodki odor po -wfzyftkim 
tamtym mieyfcu, od ktorego momentu, już więcey niecier 
piala onych nieznośnych boleści, ale zdrowa y.wolna po- 
wrocila fię do fwoiey Geli. 
$ Roku 1728. Mliefiąca Stycznia, gdy: Sioftra 
Anna Marya Di Adamo fiedźiała uwieczerzy w-Refe- 
ktarzu z-innemi Zakonnicami, znienacka wpadła w apo* 
plexyg, gdźie w momeneie rażona zoafłała na ięzyku, ręku 
y iedney nodze, padłfzy na ziemię bardźiey umarła niż 
Żywa. *Rufzyły fię od ftołu Zakonnice, y wziżwfzy ią 
sra fwoie ręce; odniefli do fwoiey Cełi;sy położyły na Jo- 
zku. Słabość tym bardźiey -iç wzmagała, tak dalece iż 
wątpić poczęco o ieyżyciu, á niewiedząc Zakonnice ia 
kimby ią lekarftwem-rarować, z wielką ufnością wzywali 
na pomoc fugi Bożey Roży Maryi, zachęcaiąc chorą, a” 
|eby tezy ona podobnym fpofobem wzywała oney; potym 
| L14 przya 
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przyłożyli iey kawałek Flabitu Rugi Bożey, á widząc iż 
fmaczno zalneła rozefzli fig, zoftawuiąc ftraż przy niey 
dla wfzelkiey potrzeby kcoreyby wyciągała pod czas oney 
noty. Spała Zakonnica aż do fumego czafu, kiedy idą 
do Choru, 4 widząc fię dofkonale zdrową; chciała wftać, 
y iść z innemi na fpićwanie chwały Bofkiey, y dźiękczy- 
nienie fwoiey W ielebney Matce: iakoż tak uczyniła z 
wielkim zadfiwieniem tych, ktorzy przefzłego wieczora 
widźieli ig bydź śmiertelną; y odprawiała dobrze Pacie- 
rze Kapłafiikie, nieftyfząc naymnieyfzey fłabości w ięzy- 
ku, dni w tych mieyfcach, gdźie była rażona od tego ftra- 
fznego przypadku. 

10. Wiele innych cudow znayduie fię w Procef- 
fach ńczynionych od fługi Bożey w Miafteczku Świętego 
Witas Jeden znich ftal fie na ofobie Xiążęcia Don 
Fabio: Marchefi Dźiedźica tego Miafteczka. _ Chorutąc 
albowiem om, Roku 1726. Miefiąca Lipca na febrę ma- 
ligner Z niedobremi znakami y śmiertelnemi mdłościatmi 
a widząc iż choroba coraz gorę brała, a on żadney po= 
mocy od tyle lekarftw zażywanych niemiał, dnia iedne- 
go, ktorego przez gwałtowną bóleść niemogoł fię pa” 
trzać na naymnieyfzy promyczek świacła, 4 przeto mufiał 

leżeć w ciemnościach, przyfzlo mu na myfl, aby fię udał 
. do ftugi Botey Sioftry Roży Maryi, ktory od Przełożoncy 

Klafztoru Fazafitkiego miał fobie darowdną czapeczkę 
e krwi, zaczym zawoławfzy fługi fwego 
ktory go pilnował Imieniem Vito Domenico Petrini, 4 
kazawlzy mu wyiąć ze fzkatały pomicmong czapeczkę, z 
wielkim nabożeńftwem y Z ŻYWĄ ufnością Pas 

Ae ugi 
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fógi-Bożey przyłożył ią do (woiey głowy,a potym wkroc- 
ce przykazał domowym, aby po otwierali okna, ywielkim 
glofem wołał: Iefłem zdrow, y odebrałem tafkt. Tego 
famego czafu gdy to fię dźiało, nadefzli Doktorowie kro- 
rym mowił, iż chciał wfłać fiyfzącfię bydź zdrowym przez 
ofobliwy cud fugi Bożey: á lubo Doktorowie widźieli ge 
zupełnie wolnego od febry, z tym wfzyftkim, niechcieli 
mü pozwolić wfłania z Jożka; ponieważ albowiem choro 
ba ziedney w drugą nieodmieniła fię, ktorą odmiang na 
zywaią Doktorewie Crifis, lacnoby była powrociła fię fe- 
bra: lecz on upewniony w opiece fwoicy Dobrodziey ki, od 
powiedźiał im: Bynaymniey nie puwroci fie albowiem to eft tafka 
a:a mam żywą wiarę w fłudze Bożej iz dla mmie to uczyniła. 
Y przy ichobecności wftał z łożka, iuż więcey febry nie= 
cierpiąc.dofkonale do zdrowia przywrocony.Od tego cudem 
otrzymanego zdrowia, powziął |pomieniony Xiążę taki 
affekt y ufność ku fłudze Bożey, y tak wielką wiarę ku iey 
relikwiom,iż ile razy miał wyiczdzać w iaką drogę, pier< 
wfza-rzecz u niego na myfli była, brać na fiebie przerzecze 
ną ciidowną relikwią,maiągc onę za tarczę przeciwko wfzel 
kiemu niebfpieczeńftwu y mocną zafłoną przeciwko wfzy 
ftkim niefzczęściom. Dla pokazania zaś winney wdźię- 
czności, wiele razy umyflnie przyieżdzał dla odwiedzenia 
grobu, á Zakonnice tego Klafztoru uznaią tego Xiążę” 
cia za naywiękfzego z Dobrodźieciow ich Klafztoru, y ofo 
bliwego Promotora świątobliwości ich W/. Matki. 

11, Tenże fam Vito Domghico Petrini ( o ktorym 
fię dopiero powiedźiało J Roku f729 w Ścycznia chorniąc 
ma wielką boleść w pierfiach, y gorącą febrę, á maiyc bag 

Lliz dzo 
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dzo aby oddech ź pluciem krwawym; a.do tego bardzo 
wielki fzum w głowie, od Doktorow ofądzony był za nie- 
befpiecznego: y śmiercefnego; zaczym. 2 pow ierzchownych 
znakow miarkuiąć id, to była punktura, uradźtli iefzcze 
fię zacrzymać Z lekarfiwem € co fę-dźiało godźiny. dwu* 
dźieftcy pierwfzcy } chcąc czekać dnia naftępuiącego;-że 
by choroba. lepiey fe pokazała. Matka widżąc. fyna w 
oltarnim terminie będącego» 4 Doktorów powali okoła 
niego chodzących, pragnąc jakimkolwiek go fpofobem 
rarować, wzieła relikwię fugi Botey Roży Maryi ( 4 ta 
była jedna chiftka z tych»: ktore, były zmaczane We krwi 
płynącey z rany iey erca. } ktosą miała od PrzełoLoney 
Kiafztoru: przyłożyła 14.2 wielką: wiarą, do.ferca zbolałe 
o $yna,/A potym-napifała lift do Zakonnice Klafztoru Fa 
zańłkiego, oznaymuiąc im: 0 wielkiey. ffabości Syna» aby 


fwoiemi modlitwami uprofily dla niego U W ielebney 


Matki: łafkę. Nim jednak wyfłała lift, powrocila fig da 
ftancyit chorego» 4 fpycaw(ży fię:gosakby fię miał, odpo- 
wiedźiał,. 14 miał fe dobrze» y niefłyfzał. tuż więccy ani 


bolu; ani* mdłości, ani: gorączki. Tak; wielką,z.tąd miała 
radość Matka, ftyfżąc o.tak prętkim zdrowiu Syna, m0 


je każdy zmiarkować to z icy ftarania, ktore miała w jer 
go niebefpieczney chorobie.. Ale jako rzeczy tez. ktore 
fig wielce: pragną? fą.zawfze” złączone 2 boiaznią. utraty, 
rak y cna boige fie iakiego (krytego ofzukania. choroby; 
pofiała Po Doktorow, ktorzy przyfzedłizy»- y naymniey(zą 
rzecz Ww Mim zważy wizy znalezli chorego zdrowego; y: wol 
nego Od wlzelkiey. fłabości przy. pifiiiąc row puakcie o+ 
zy mane zdrowie zalogom. flugi Botey» 
3 ? s2» Brar 
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13;. Brat młodfzy wyżey namieniónego Wita, I. 
mieniem- Jędrzey; nie ieden, ale'dwa miezwyczayne cuda 
odebrał od figi Bożey, przez dotknienie fię-relikwii, kto=* 
ra miałaiego Mitka,-imieniem  W/iktotya.  Pierwfzy 
cud był iż'maiąc. z okazyi złomanego zębu nie tylko wief 
kie krwispłynienie; y na całey twarzy z wielkićmi bóle- 
śćciami puchlinę, rak dalece iż ryczał. iak woł, nie znay= 
diiąc żadney. dla fiebie. znifkąd pomocy y ratowania, á 
lubo Ceralicy nayfkutecznicyfzych na tozażywali fpofo= 
bow, poczeli fię iednak- lękać,-aby od bolu nie umarł, ile 
łe w dźiecinnym dopiero: był wieku ( ponieważ iefzcze 
riefkończył był roku piątego ) 4 przeto niemfogłby długo 
wytrzymać gwałtownych boleści. Widząc tedy. Matka 
fwego tego młodziuchnego Syna wyni fżczonego: okrucie 
mi bolami, udała fię do fwoiey-wielkiey opiekunki Sioftry 
Roży Maryi, a wzagwfzy iednę z.tych rękawiczek do po- 
łowy. ręki robionych kcoremi fługa Boża zafłaniałardny 
rią ręku, przyłożyła ie dó twarzy, y dozębu złomanego 
dźiecięcia. Rżecz dźiwna tegóż famego momentu uftala 
boleść; puchlina fbadła, 4 zab- zagoi? fię, właśnie gdyby 
żadnego fzwanku* nigdy niemiał, Miefiąca potym Li- 
pca; Roku 3728 tenże fam Jędrzey zachorował. na ofpę, 
ktora że była bardzo zła, w krótkich dniach młode- dźie” 
cię przyfzło: do oftatniego krefa życia.- Matka nie zapos- 
miniawfzy dobródźieyftwa odebranego w podobnych oka= 
zyach od fługi Bóżey, %ofobłiwie na ofobie namienione- 
go Jędrzeia, udała fię donicy, przykładaiąc tę rękawi=* 


czkę, y wnerże obaczyła że przychodźił do zdrowia, á” 


zrzuciwfzy: z-fiebić onę:iadowitą.y ftrafzną tufkę, dofka=- 
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nale ozdrowiał z podźiwieniem całego domn, ktory nie 
przefławał dźiękować fłudze Bożey, iż zawfze co raz 
pokazywała fię dobroczynną, ku tey pobożney do fiebie 
Familii 

13. Gdy fię rozefzła po całym Miafteczků Świę- 
tego W ita o cudach, -ktore czyniła fuga Boża wieść przez 
relikwie W/ikroryi Petrini, poczeli ią wnetrze rożni lu- 
dźie profić o pożyczenie onych, aby też yoni ftali fię go” 
dnymi rych lafk, ktore BOG przez pomienione relikwie 
choyną ręką udżielał iey Familj; A. ona z chęcią pozwa- 
lała im,maiąc gruntowną ufność, iż BOG dla chwały fwo- 
iey {tugi udźieliłby rakže im podobnego dobrodźieyftwa 
ktore ona odebrała. Między innemi cudownemi przypad 
kami, o ktorych świadczy w Proceffach taż fama W ikto? 
rya, ieden fię ftal na Ofobie Malgorzaty Flaccher,ta cier- 
piąc febrę malignę, iuż zdefperowana od Doktorow, y 
wcale na filach opadła, a co naybardźiey codźiennie tra” 
piło domowych, odefzła była od rozumu; y nie(pofobna 
była do przyjęcia Sakramentow, W cym niefzczęfliwym 
fianie widząc ią domowi niepodobną do ludzkiey pomo= 
cy, zamyflili profić o przyczynę fługi Bożey, o. ktorey fły* 
fieli w wielu przedźiwnych fprawach: pofłali przeto do 
domu oney W iktoryi profząc o namienione relikwie, a 
ona wnerie dała ią Pofłańcowi. Co tylko przyłożono cho 
rey tę cudowną rękawiczkę, tego momentu odebrała 
zmyfły; y mogla z wielkim ufpokoieniem fpowiadać fię,a 
potym:przyiąć, Nayświętfzy W/iacyk. Po przyięrey Kom 
munii miarkowali Doktorowie, iż fię znaydowała bez fe- 
bry, 4 w kilku dniach przyfzedifzy do fił, wftała z kaz 
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dofkomale zdrowa, za wielowładną pomocą fługi Bożey 
Sioftry Roży Maryi. REJ 
14. _ Zmacznieyfzy iefzcze był cud otrzymany przez 
te fame relikwie od Niewiafty nazwifkiem Virta Nara 
delci, ta była w ośmym Miefigcu fwoiey cięży, zaczym 
z iakiegoś przypadku ogarniona była nieznośnymi bola= 
mt rodzenia, w ktorych naftąpiło. porąnienie> 4 potym 
mdłości, konwnlfye y maligna: za ktorą kres ofłatnt ży 
cia naftąpił. Doktorcwie Sakramenta ordynowali, y 
iuż zdetperowaną na ręce Kapłańfkie dali. Jey mąż wi 
dząc iąiuż prawie konaiącą, ftargował wofk. gotuiąc po 
trzeby do pogtzebu. „Jeden z powinnych ktoremu wielce 
Żałofna była niewczefna śmierć młodey Niewiafty, wfpo 
mniawfzy fobie na cuda ktore fługa Boża Sioftra Roża Ma 
ya czyniła przez relikwie W iktoryi, pofta? do niey pro 
fząc o nie, ktorą gdy przynieśli, pa umieraiącey położył 
z wiclką ufnością wzywaiąc na pomoc fugi Bożey; Aoto 
tego momentu konaiąca przyfzia do zdrowia; y wolna zo” 
frata od niebefpieczefiftwa, właśnie gdyby nigdy nie cier- 
piała bolefci rodzących, atbo niedyfpozycyi w porąnieniuz 
aniteż fłabości śmierzelney febry maligny. 

15, Leonarda Antonia z Albana Panna maiąca lac 
ofimnaście, przez dwa Miefiące uftawicznie cierpiała oftre 
boleści, ktore pochodźiły z nabrzmienia uda, y inż fię ro- 
zfzerzyły aż do famego golenia. Fak Doktor, iako y Ce 
rulik ktorzy o koło nicy chodźili wfzelkich zażywal: fpo 
fobow dla pomocy; lecz daremnie, ponieważ nieuftało na 
brzmienie, ani bol, chora ftrapiona mufała była leżeć na 

śożku, nie maiąc żadnego fpoczynku, zaczym dnia iedne= 
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go,to ieft 6. dnia Maia, Roku 17278, Którego dnia tym 
sbardźiey boleści ią trapiły, profila Matki aby pofzła do 
Klafztoru, y profila Żakonnic o iaką relikwią fiugi. Bo 
zey Sioftry Roży Maryi. maiąc ufnofć, iż.za iey przyczy- 
ną odebrałąby iaka folge, pofzla Matka do Klafztoru y 
„opowiedźiała Przełożoncy chorobę fwoiey Corki, á przy 
tym ufność ktorą miała w relikwii fiugi .Bożey, -zadofyć 
uczyniła prośbom miłofierna Przelożona,. daiąciey- iednę 
podwiązkę, 'ktotą -miaław zażywaniń W ielebna Macka; 
kcorą odebrawfzy z wielkim nabóżeńftwem; przykładała 
dą Corce, związawfzy wprzod «udo; a potym-goleń chorą 
gdźie na tychmiśft rofpukłfię talemny wirzod, ktory był 
okazyą powierzchownąego nabrzmićnia y onych oftrych 
boleści «o.trapiły *Leonardę, a po dwoch dniach -gdy fię 
swyczyścił wrzod y zgotła: rana, wftała .dofkonale zdrowa 
4:lożka z zadźiwieniem .Dokrora, iako onże fam-wyzna” 
ie-w Pro-eflacho opowiadaiąc „dowod:świącobliwości fugi 
Bożey przerze zonym cudem. 

16.  Sioftra Marya Ludwika Airoldifwiadczy w 
Proceffach„iż Mieliąca $rycznia,R oku,.1726 leżąc na fotku 
złożona febra, y cierpiąc niczwyczyane nabrzmienie nog; 
a przy tym oftrą boleść w lewym uchu;w, niebefpieczeń? 
fiwie znaydowała fię fwoiego życia. pońieważ Doktoro- 
wie przez cały Miefiąc onę lecząc, znaydowali zawfze co 
raz filnieyfzą chorobęz.fyfząć tedy. oną, iż lekarftwa nic 
iey niepomagały, udała fię do W jelebney Marki,- w kto” 
rey wfzyftkę fwoię położyła nadźicię, y przez ro ktore 
miała befpieczeńiftwo profila, aby przyczyniła fię do 
Pana o iey zdrowie; potym wźiąwźzy jedog z,rych ręka- 
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wiczek ktoremi ffuga Boża zakrywała rany ma ręku; przy- 
łożyłaie do ucha chorego, ywnetże tego momentu 
uftał bol, febra y nabrzmienie nog, widząc fię bydz dofko+ 
nale zdrową z niemnieyfzym fwoim podziwieniem, żaka 
ceż y wefelem. Przydaie oprcz tego,iż-cierpiąc bardzo czę- 
fto boleść głowy, zwykła była chodzić do Cel: W ielebney 
Matki, w ktorey ieft lafka używana niegdyś od niey, dla 
podpory kiedy chorowała na nogi, ktorą fak tylko przy 
łożyła do czoła, natychmiaft bol uftawał, czego wiele 
razy doswiadczała, albowiem tego lekarftwa zażywała 
przez cały czas życia (wego. Przydaie iefzcze oprocz tego; 
iż iednego wieczora wlecie poszedszy do Klaftoru dla od- 
prawienia fłacyi, ktore fięnazywaią V ia Crucis, ogarneła 
Ja mdlość, razem z zimnym potem po całym ciele, y ztak 
wielką fłabością na fiłachs iż ledwie fkoncżyła to nabożefń- 
ftwo, nie bez boiazni iakiego niefzczęfliwego przypad- 
ku; ktoremu ona zabiegaiąc, nimodefżła do Celi, chciała 
była całować Szkaplerz W ielebney Matki, ktory 1ak 
zylko położyła na fwoiey glowie na tychmiaft ufłysżałą 
fię bydź filnieyfżą, uftały w niey ffabości y pot,a poszed- 
sży na (pokoy, zasnęła fmacżno, wftaiąc na zaiutrz rano 
cżerftwą y filną. Ufność zaś ta, ktorą miala Zakonnica 
ona ku Słudze Bożey pochodziła żrąd, iż uznawała wso- 
bie łafkę, że była Zakonnicą tego Klasztoru za modli- 
twami Teyże Sługi Bożcy, albowiem będąc wychowana 
w Klafztorze SwiętegoBenedykta w Mieście Oftuni;a wzya 
maiąc Ją Bog do Zakonu Karmelitańfkiego w Klasztorze 
Świętego Jozefa Miafta Fazanu, Matka tego zabraniała 
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fłudze Bożey; aby fwemi mo- 
artey Rodźicielki, ktora po 
kilku dniach dała iey znać aby fię niefmuciła; albowiem 
Macka odmieniiaby umyff, iako w famey rzeczy nadfpo 
dźiewanie tak fię ftatoz albowiem Macka fama fłyfząc fig 
bydź inną iak była, uczuła w fobie ofobliwe nabożeńftwoa 

i Karmelitaftkiemu,y do tego Święte= 


y chęć ku Zakonow 
go Klafztoru; y nie tylko łacno odebrała pozwolenie do 


Zakonu Corce fwoley» ale oprocz tego fama ią przypto- 
wadźia, y Z wielkim fwego ferca ukontentowaniem pa 
crzała fię na iey obłoczyny» Więc odtego momentu 
Sioftra Maria Ludowika uczuła w (obie dźiwną chęć y 
konfidencyą kótey fwoiey Przelożoney, ktorą nie tylko 
miala ku niey za iey żywota, ale nawet y po śmierci, do- 
znaiąc w nadgrodę tego uftawicznych łafk. 

19, Gdy zoftała Przeoryfzą Klafztoru, po śmiet” 
ci W ielebney Matki Gjoftra Marya Defiari, zwyczay mia 
ja we wizyftkich (woich potrzebach ` prywataych, ktore 
należały do dobrego rządzenia Klafztorn uciekać fię do 
fwoiey Świętey A ntecefforki 4 żeby 14 Z Nieba ratowa- 
iako przez tyle lat czyniła na ziemi będąc Żyw4» 
Roku 1729. W Wigilia Świętego Piotra podała fię iey 
okazya doświadczyć: ieżeli prawdźiwie fuga Boża pan 
mięcała O niey yo fwoich Corkach albowiem okola 
godziny obiadney pofzedłfzy do kuchni dła widźenia co 
I lą Zakonnice, obaczyła iż więcey nie” 
mieli ryb do ftołu, tylko kilka pifkorkow» ktore. gdyby 
przyfzio dźielić na Ofoby, nie wyftarczytyby tylko na 
fjedm, albo ośm Zakonnie, a oprocź tego niebyło iuz wię 

cey 
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cey ryb na tynki, ani czafu do gotowania ich choćby fię 
znalazły, znayduiąc fię tedy, w tym utrapieniu: a ubole- 
waiąc wielce na to, iX dnia tego tak bardzo. oftry poft 
miałyby ponofić iey Corki; z żywą wiarą udała fię do 
fwoiey Matki, maiąc nadźieię, iż tako w podobnych oka” 
zyach ona fama dóznawała Bofkiey Opatrzności, tak o% 
trzymałaby podobnym fpofobem y dla-nicy. Po tey mo- 
dlirwie. ktorg.ona uczymiła razem zSioftrą Bernardą Saf- 
fo Mifrzynią kuchni, poczeły przy obecności Sioftry 
Maryi Szczęlfney Bruno Laiczki dźielić porcye, y rozda 
wać w Refektarzu, dźieląc każdą z tych, rybkę na dwie 


"części. Wielki cud Bofkiey Opatrzności! nie tylko ka” 


Żda z Zakonnic miała fwoię porcyą, ale zoftało madra 
iefzcze pięć, gdźie Zakonnic było 60, á ryb więcey 
niebyło nad trzy funtow.  Przerzeczona Macka Marya 
WZiktorya,ażeby ten niczwyczayny cud niepofzedł w zap% 
mnienie, natychmiaft opowiedźiała, go wfzyftkim Ża” 
konnicom przykazuigce, aby dźiękowały Dawcy wfzy ftkier 
go dobra y ich W ielebney Matce, ktora z takwięlką mi 
łością przybywała na pomoc w ich potrzebach, á po- 
tym Roku 1730 potwierdźiła namieniony cud przyfięgą 
w Proceffach. 4 

18, Niccolaa d' Aprile z Miąfteczka Putignano 
maiąc ranę nieuleczoną na lewey nodze, 4 niemogąc przez 
to zadofyć czynić fwoim pracom, umyflila udać fię do 
flugi Bożey Sioftry Rozy Maryi Serio, o ktorey wield 
udach fłyfzała. Jednego dnia tedy, gorąco fię modląc 
do fugi Bożey odwineła ranę na nodze, y odrzuciła na 


P ftronę z zawinisniem blafzkę ołowianą ktorą trzymała 
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na tanie, ażeby nie Igneła dó obuwia, dufaigc wicy O= 
piecę fzczegulney; przyiemna fłudze Bożey była ona u- 
Fnośc, iakoż wnecże ufłąpiła boleść, á rana poczeła fię 
goić, y w ośmiu dniach odrofło nowe ciało» aona  fkute- 
cznie ożdrowiała; żeby zaś tym bardźiey uznawała cud; 
częftokroć pokazywał fię maleńki bardzo znak z dawney 
fany, bez żadney iednak ciężkości, tylko iey ftużąc dla 
pamiątki odebranego dobrodźieyftwa; a potym znowu 
beż Zadney kuracyt fám od fabie ginoł. 

19, Nad wizyftkie inne cuda wyrażone dotych= 
czas znacznieyfzy wprawdźie był ten, O ktorym fię teraz 
powie. Był w Miafteczku Noia Jozef Marcovilla z 
Rucyglianu; maiący za fobą Antonia Madonnę z przed 
nieyfzych Familii tego Miafta. Ci niemieli tylko ie- 
dnę Gorkę Imieniem Aniele, ktora matąc lat trzy, Za= 
chorowała na kur niebefpieczną chorobę Dźieciom, 4 cym 
bardźiey tey malefńikiey dźiecinie; ponieważ była kome 

lexyi bardzo delikacney y fiabcy; tas dalece, żcy w wy” 
m wieku, iefzcze ią trzeba było pierfiami 
Stryi Don Niccolo Marcorilla widząc fwo 
ię Synowicę w tey chorobie, A obawiając fię iakiego nie» 
omyflnego przypadku, napifał wnerże do W ielebney 
Matki Sioftry Maryi Benedykty Serio Przeoryfzy Kla- 
fucoru Fazańikiego; aby ona z fwoiemi Zakonnicami pro 
fila fugi Bożey O zdrowie onego dźiecięcia; ponieważ 
iey fmieré bylaby wielką ruiną, Jego caley Fami- 
nie tylko dla "tego iz ona była oftatnia zich Do- 
mu, ale też y dla tego, iż ią wielce kochali Rodźice y 
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mū, ktory pokazywała w młodym wieku, a idąc potym 
w lata, mogłaby bydź zafzczytem Domow1. ‘Gdy w Kla- 
fzcorze Fazańifkim Zakonnice modliły fię Za zdrowie 
tey Dźieciny, choroba tym bardżiey gorę wźieła ofimną 
ftego tedy Lipca 1727 o koło 23 godźiny Nonna Angela 
Valdes znalazła ią w kolebce amarłą, bez odetchnienia 
y żadnego znaka życia, wyciągnioną y zimną, tak dale= 
ce, iż poznawfzy iey ciało iuż ftrętwiałe, pełna żałości 
wyiąw(zy go z kolebki rozebrała, odpięła zaufznice, á nie 
widząc żadnego znaku Życia, tak iak było położyła ge 
na łożku, rozporządzaiąc tym czafem te rzeczy, ktorych 
potrzeba było do Kościoła dla icy pogrzebu. Leżałe 
tak to zmarłe ciało przez godźinę na widoku wfzyftkich, 
przygotowała Angela płotno w ktorym ciało mia» 
łó bydź- obwinione ( według zwyczaiu tamtego Mia- 

| fta) polozone tak wtrunnie y pogtzebione,cym czafem nå 
to nadelzła Macka,ktora dla Domowych potrzeb wyfzła 
| była z kamienicy; á widząc iuż fwo1ię. zmarłą Uorkę, 
padła na ziemię od bołeści mdleiąc, przybiegli Domowi 
| na ratiinek, tak: wiele było płaczu, ięczenia y łkania; 
| iż nie cylku na ten głos zbiegli fię Safiedźi, ale nawet ci; 
co przechodźili ulicą, zaczym gdy wfzyfcy opłakiwali nie 
fzczęfliwość Matki, y ftratę tego kochanego dźiecięci aş 
wyżłey wyrażona Nonna, ktora rano po wielekroć razy 
ofiarowała ią fiudze Bożey S1oftrze Roży Maryi, widząc 
ią umarła: y iuż trupem leżącą, á fłyfząc w fercu iakiś nie 
zwyczayny y gwałcowny inftynkt udać fię doteyże fa- 
| mey fługi Bozey, wielkim głofem zawołała: Matko 
„Przeory (20, moa Siofiro Rozo Maryo, tak bardzo kocbataś ży 


dowierzaiąc fma fobie, między 
przyłożyła rękę do ferca; y uftyfżała bardzo fłabą palpi“ 
qacyą, potym wkrotce poczeło Dźiecię nie iuz tmarłe, ale 
Zywe trochy rufzać fię, â otworzywfzy oczy; dałó oczy” 
wifty znak Życia" Mamka wżięłą ig na ręce; a przyło 
żywfzy do pierfi, nakarmiła mlekiem, Zadumienńi oko= 
jo ftoiący widząc dźiecię dopiero fimarłe teraz żywe! 
odmieniwfzy łzy żalu w łzy wefołe, iednoftaynym gło” 
fem poczeli wołać: Cud, cud. Do głofow tych ktorzy 
widźieli niezwyczayny cud, przyłączyły nę glofy zaaio* 
mych, ktorzy byli przyfzłi do Domu Marcovilla dla u= 
czynienia kondolencyi, 4 gdy fię rozefzła fława cidu po 
wfzyftkim Mieście, zbiegali fię ladzie dla widzenia 6 
nego dźtecięcia iako iakiey Ofoby z tamtego świala po 
wroconey, patrząc fię ma nię nietylko wfkrze(z0ną4, ale 
dofkonale zdrową od zarazliwey oncy choroby, krorą 
przed fwoią śmiercią miała, chwaląc y dźiękuiąc Panuiż 
raczył udźielić tak wielką moc fłudze woiey Roży Ma» 
ry!, że na famo wfpomnienie icy Imienia, nie tylko us 
zdrawiali fię chorzy, ale wfkrzefzali fię umarli. 
ROZDZIAŁ L y Oftatni, 
Rożfzerza fie daley filava  Światoblimości fugi 
Bożej, y o innych cudach po uczyninych Pro- 
ceffach, aż do dma dźifiey[żego. 

1. gN Dy fię fkoficzyły Roku 1730. Proceffa uczynioe 
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Offitiata Miafta Fazanu, e cnotach y cudach Nafzey ftu- 
gi Bożey,  nieprzeftał BOG, dla cym więkfzegopotwier 
dzenia iey świącobliwości, czynic ią bardźiey co raz 
chwalebną, czyniąc codźień tak przez icy relikwie, iako 
też przez wezwanie iey Imienia uftawiczne y przedźiwne 
cuda: przeto ca fława świątobliwości, ktora na początku 
mieściła fię w Granicach cylko dwoch Prowincyi, Baru y 
Lecce, rożlzerzyła fię w kilku leciech nie tylkoipo;ca4 
łey W łofkiey Ziemi.ałe yz tey ftrony gor, y ztamtey 
ftrony- morza. , Pifze W/ielebna Matka Przeoryfza Kila 
fztoru Fazańfkiego, iż wiele razy PreFeena była o relia 
kwie fługi Bożey z Niemiec, z Portugalii y z innych o= 
dległych ralow> Oprocz tego, co dźień w dźień godne 
Ofloby y wiele Prałacow Kościoła Swi iętego onę profity. 
Uftawiczne potym przyieżdzanie Gości do Grobu. Wie- 
lebney Marki; 1ednych na I sieje za odebrane 
łafki, drugich dla uprofzenia, oczywiście pokazuja wielke 
fzacunek w ich ferc ach iey oe eakÓk séi cak dalece iż rza 
dko Gę znayduią ci, ktorzy od dprawuląc pielgrzymowa” 
nie do Baru dla ufzanowania Ciała Swżętego Mlikołaia, 
mieliby opuścić także za iedną drogą wiz zytę w Paani 
Grobu ftugi Bożey Sioftry Roży Maryi: y prawdżi fię 
Punkrualnie w cym rozfzerzeniu fławy świątobiiwości 
Obiawienie, ktorę uczynił Święty Michał Archanot Sio- 
ftrze Maryi Fierubinie iey przefzłcy £ Przełożoney, gdźe 
oney przykazał, aby EE EE Imię y odmieniaigc, “nart 
zwała ią Roža Marya dla tego, żera Roża miała bydź 
wonna, y miałaby wydać odor ną cały świat. 

2.  Jakiemi yiak wielu cudami iefzcze dźiś BOG 
nie- 
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nieprzefłaie wfławiać tę fwoię naynkochańfzą Oblubieni* 
ce, rzecz ieft niepodobna na tych kitku kartach wyrazić, 
ale trzebaby na zebranie wfzyftkich wielką formować Xię 
ge Kilka tu fię tylko namieni,ażeby pobożny Czytel- 
nik poznał, iż fłufznie zafłużyła fobie na wielką powagę 
od ludu, y ufzanowanie od rożnych Prowincyi, ponieważ 
po fkończonych Proceffach żadnego niemafz Roku, kto- 
ryby niebył znaczny ofobliwym cudem od niey uczynio” 
nym, Sioftra Juftyna Antonia od Świętego Jozefa Mni 
fzka, Profefka Klafztoru Fazańfkiego, od kilku Miefię" 
cy cierpiała puchlinę we wnętrznościach, ktora oprocz u” 
ftawiczney fłabości ktorą w niey fporządzala, znaczna 
była widomie przez wielką nabrzmiałość rak dalece, iż 
w kwitnących fwego wieku latach widźiała fię bydź 
niefpofobną do naymnieyfzey Klafztorney ufługi, wfzy 
ftkich na to używano lekarftw y fpofobow żeby ią uleczyć; 
lecz bez fkutku; przeto ftrapiona Zakonnica wfzyftka 
ogarniona była fmutkiem, opłakuiąc uftawicznie fwoję 
niefzczęfliwość. Przer Roku 1730. w Lipcu będąc nad 
zwyczay w nocy (mutkiem ogarniona y fłabością, rozmy 
fila fie wezwać na pomot fwoię miłą Matkę Sioftrę Ro 
łą Marya» czafu tedy tego gdy fię modliła, fmaczno za” 
fnela, gdźie fię iey dała widźieć W ielebna Marka kto” 
ra wołaiąc iey Imieniem radźiła, aby wyrzuciła tę z fer 
ca melancholia, 4 położywfzy na ciele ( na tym właśnie 
mieyfcu gdźie było naywiękfze nabrzmienie J (woiębło= 
gofławioną TękG uczyniła znak Krzyża Świętego; kto” 
ra ffyfząc dorknienie na fobie, obudźila fię, nie mogąc To 
acznać czyli to było na jawie, czyli we śnie, lecz wkrorce 
pozna- 
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poznała prawdę, albowiem doikonale obudźiwfzy fię, y 
uważaiąc(woie ciało; iuż niewidźiała żadnego nabrzmie 
nia; żołądek y wnętrzności miętkie bez żadne go znaku 
dawney choroby, przeto porwawfzy fię z łóżka zdrowo y 
czerftwo, właśnie gdyby nigdy naymnieyfzey niecierpia- 
ła choroby, oznaymiła «© tym Przełożoney y wfzyftkim 
<Zakonnicom, ktore iednoftaynie oddawały dźięki -BO- 
GU, y W .ielebney Matce za. cudowne uzdrowienie ich 
Sioftry z zadumieniem Doktorow, ktorzy ią ofądźili za 
nie uleczonąe 
3: Roku 1731. Matce Sieftrze Jozefie [Maryi od 
Swięrtego Ducha niefpodźianie ' na oku lewym 'uczynił 
fię wizod ktory zobaczywfzy Cerul1k, powiedźiał iZ 
była fiftuła, ktorą nazaiutrz rano trzeba było rznąć y 
palis a żeby głębiey niefzła z nicbefpieczńftwem utraty 
oka y gangreny, N A REY Zakonnica tą przykrą 
fentencyg Cerulika, á zważaiąc bol ktory miała ponofić 
od żelaza y ognia w mieyfcu tak niebefpiecznym, oftatek 
onego dnia ftrawifa-na modlitwie, profząc W ielebney 
Matki, aby ią raczyła wybawić od tey męki cudem, ia” 
ko wybawiła tyle innych od podobnych y więlfzych ie- 
fzcze chorob. Ponówiła tę modlitwę wieczor nim pofzła 
na fpoczynek,,idąc z wielką hinością do drzwi Celi Słu- 
gi Bożey, gdźie dla pofpolitego na AOZEBI twa y pomocy 
jeft zawiefzona lafka, ktorą -ona podpierała fię; A wzią 
wfzy w rękę to drzewo, przyłozyła go ledźiuchno +do 
oka chorego; ztamtąd odfzedifzy, calą noc przetrwała 
w wieki | boiaźni obawiaigc fię tey kurateli, ktorą na 
zaiutrz «rano miała cierpieć. . Przyfzedi Cerulik o godźi- 
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nie naznaczóney dla rozcięcia» A odwiązawfzy oko, za” 
dumiat: fe: niewidząc: znaku: nawet przefzłego nabrzmie- 
nja, á dowiedźiawfzy fię o tym'co fię ftało, wyznał iz był 
oczywifty cud'y zawfże' go potwierdzał, ponieważ Za” 
konnica. na. potym: Żadney w oczach. niemiała: prze- 
fzkody:. 

4.. Tego? famego Roki 1731. wielkie cierpiał 
boleści w boku Donatus Antonius. Młodźian: z Miafta O 
fani, y iut. było dni trzynaście, jak nie znaydował ta- 
dhego fpoczynku. Do roznych: Święcych udawał fię; y 
wiele: czynił: wotow. dla otrzymania: pożądinego zdro” 
wia; lecz: BOGUIniepodobało fig wyfłuch:ć: go, Zońaie” 
go przypominatąc (obie: cuda:nie' ktore: Nafzey; Slugi Bo 
Zey; o ktorych: fty(zała; radźiła Mężowi, aby. fię: do niey 
ńciskł; iakoż y, fama z wielką:ufnością poczela: fię do niey 
modlićs. Gdy. tak w. nocy oboie: modlili fiç;-obiczyła Ło 
na; w nogach: u Jožka: chorego iedng Zakonnicę Karme= 
lirańkę; á miarkuiąc iż ta była: Sluga Boża! Ktora: przy- 
fzła: dla: 1cy pociefzeńiita> obrociwfży. fię: doniey: rzecze: 
Sioftro Rozo Mar ya: pozwol mi: 80 zefzcze! trochę dia tych 
ubogich: dzieci. Na co'W 1elebna Macka łafkawie nakło” 
niła glowę;4 pokazuląc znak że ią; wyfłuchała, znikneła; 
nazajutrz dnia naftępurącego» obaczyła fwego męża bez 
żadnych boleści; y dofkonale: zdrowego»: 

5., Roku: 1732. Donat Antoni Perrizziello Z Mia” 
ffa Baru; ktory” fie znaydował w Ofłuni;. robiąc koło 
fwego rzemiefta, zachorował: na febre malignę; ktora te” 
gu. Roku: panowała w tey Prowincyi z wielką klęlką lu- 
dżi, y, w kilku dniach przyfzedł do oftatniego terminu 
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Życia: zaczym opatrzony Swiętemi Sakfamentami Opu- 
fzczony od Doktorow, oddany był w ręce Kapła kica 
Gdy tak ten człek niemat4c żadnego ludźkiego ratunku 
czekał SPH oddania dufzy we BOGU, ieden z zna” 
iomych ego wielce pobożny kufłudze Bożey, pofzedi go 
awiedZiE, a radząc mu żebyfię udał ¿do niey, dał mu 
w ypić kilka kropel w ody pobłogofław ioney iey relikwia, 
á potym mu tęż famę relikwia REY lozżył. Ch ory z ży« 
wa wiarą wzywał na pomoc Siugi Bożey, :y doznał ią 
Gne dla fiebie łafkawą, Mibieważ bez żadńey odwłoki 
mftała febra,; A wkrotkich dniach przywrocony :do fi? po- 
fzedł do fwoiey Maj wy znaiąc fwoie życie otrzymane 
przeż wdanie fię do Sługi Bożey. Gdy fie rozgłcfił ten 
cud po Mieście, poczeli ch orzy ofcbliwie - ktorzy cier- 
pieli febrę malignę zażywać wody paoe ftawioney te 
likwią Sługi Bożey, doznaiąciią za mocn lekarftwo, prze 
ciwko oney mie dobrey influencyi. rak KERE iż wielu 
ich już prawie konaigcych odbierali zdrowie nie beż cu- 
du, przez kofztowanie tey wody. Jak fię ftało z iedrym 
nazwifkiem Nardo Martio ktory iuź zdefperowany od 
Doktorow kilka. kropel mapiwfzy fię oney cudow 1 ey 
wody, natychmiaft o7drow ał. Na febrę malignę iuż pra 
wie umieraigcemu - Xiędzu AE ao A ntoniemu 
Macchitella pofłała wody Laura Vitonio wyżey namie” 
nioney, ktory iak «tylko iey fkofytował, rak zaraz > 
bra uftala, kończąc fię potem cbfym. cdna Niewia 
fta nazwana Pafqua oto ia A przez cały Miefiąc 
cierpiąc gorącą 1rebrę; ni ta DF wcli od siey 
je przez nayfkuctecznicyfze nawe arttwa, podano icy tro= 
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che wo y Slugi Bożey, ktorey ona napiła fię z wielką 
ufnością y od.tego momentu febra ig porzuciła, A ona 
dofkonale. ozdrowiała.. Przez tę famę wodę 'ozdrowiał 
choruijc. na. febrę malignę, y na zapalenie w pierfiach 
Aniot Tanzarelli z Mi:fta Oftuni. Przez dni dźiefięć u- 
ftawicznych. zażywał wody lodowatey Jan Baptyfta 
Modell: chcąc bydź wolnym od febry maligny, lecz Do- 
krorowie: widźąc 1ą, tym bardźiey fzerzącą fię, zdefpero: 
wali o 1eg0 zyciu, Udał fię do wody Slugi Bożey; y iak 
fig, iey cylso napi, dofkonale' ozdrow iaf. 
6. Drogi wielki bardzo cud iiczyniła Słaga Bo” 
ZA przy: początku Roku: 1732..w Klafztorze Fazańfkim; 
na Ofobie Sioftry Muwyi Baptyfty Baldaffaro. Od kilku 
Miefięcy cierpiała: ona wewnętrzny bol. w prawey ftro=' 
nie: twarzy, maiąc bardzo wielkie nabrzmienie powierz= 
chow ne natymże famym mieyfcu, nie rozumieli aby tó 
ochodźiło z bolu zębow; ponieważ: tak z racyi dawne” 
o; flúxu» iako też uftawicznego, wfzyftkie iey były wy- 
padły zębys przeto Cerulicy: po wielu: opatrzeniach 
tekarftwach, nie widząc żadnego powierzchownegozna 
ku zkadby ta bóleść pochodźiła, iuz więcćy niewiedźieli 
co mieli czynić: Dobra“ Zakonnica, przedcym wiele razy 
doświadczyła: pomocy; gdy fie udawała do fwoiey W. 
Przełożoney; widząc iuż zdefperowane fwoie uleczenie do 
niey uciekała fię ofobliwie wieczora iednego, to. jeft 
dnia 19: Stycznia ktorego czaśu bardźiey niż przedtym 
ftyfzała okrutną boleść. Po odprawionych modlitwach 
pofzła na łożko» 
miaft. zafnełae. Nazaiuerz: rano wftała zdrowa maige 
l w uftach 


y przeciwko fwemu zwyczaiowi natych= _ 
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wiedźieć; 4 tym birdźiey wyprówadźić z onego micyfca 
kość, ktora była początkiem oney Zakonnicy © tak wiel 
kiey boleści, á co naybardźiey czyniło: zadźiwienie by- 
To, iż, niezeftał wuftach znak zaden. dawnego bolu, ani 
też zkądby wyfzła owa koftka, przeto zgodź1li fię wfzy” 
fcy,iż to byt oczywifły y przedźiwny cud iiczyniony od 
BOGA, dla więkfzego: potwierdzenia, świątobliwości tey 
fwoiey ukochaney Sługi» ¿~ 

Fe Nie mniey drugi fzczęfliwy w cuda y łafki i= 
czynione od Sługi Bożey był Rok 1723, a pierwfzy kto” 
ry fię ftał w Klafzcorze Swiętego Benedykta; w Mie=' 
ście Oria na ofobie Matki Scholaftyki Lombardy Za- 
konnicy wielkich. cnor, wielce pobożney: do: Nafzey 
%Y/isiebney Sioftry Roży Maryi. Ta leżała: na łożku: 
złożona febrą' maligną cierpiąc fzaleńftwo y Inne śmier* 
telne mdłości, pokładała nadźieię o fwó1m zdrowiu bar=- 
dźiey w Opiece Sługi Bożey,: do' ktorey fię częfto uda 
wała, a niżeli w Doktorach y lekarftwach.- Jey Sieftrze- 
nica, także: Zakonnica: tegoż. Klufztoru; Imieniem Don 
na Marya Concetta’ Greco iako' nic niewierzyła o świą= 
zóbliwości Nafzey W ielebney Macki; tak nie mogła 
"znieść tego» że ona do niey fię udawałaj y fwoię w niey 
pokładała nadźieię, przeto: wiele razy mowiła doniey 
aby fię uciekał: do innych Święcych od Kościoła Święte” 
go Kanonizowanych, y cudami fławnych; lecz chora: 

ftace” 


486 


Zymwot Wielebney | 
ftaceczna w fwoim przedfięwzięciu niefłachała perfwa” 
zyi niedowierzalącey Sieftrzenicy. Jednego dn iara ; 
no przededniem, gdy fig chora dofkónale obudźiła, t- 
fty(zała głos wolaiący 14 Po Imieniu w te flowa 
Donna Scholaftyka, Ia ieftem Stoftra Roza Marya od Swię> 
tego Antoniego, ktora „czynię tafkę sobie, ma zamjiyd zenie 
Donny Maryi Conceity. Co ftyfzą, á niewidząc żadney 
ofoby, rozumiała iż to były prożne ftowa, ktore czę” 
ftokroć fprawowała febra, gdy dofzła „do znaczney 
gorącotci, lecz z drugiey ftrony fłyfząc wolną głowę 
bez żadnego gorąca febry, dorozumiała fię 14 praw- 
dziwie nawiedziła ią Sługa Boża, iże od niey odebrała 
fafkę, y niedługo: czekała pewności tego, albowiem Do- 
ktorowie idak przyfzii y fzladu w niey febry nieznalezli, 
ktora rzecz natutalnym fpofobem niemogla fig była 
choroba iuż fię była bardzo wzmocniła, 
Przeto zawoławfzy do Gebie Sieftrzenicy opowiedźiała 
jey r/ecz, y poważnymi flowy napominała; A żeby-mia- 
ła w pofzanowaniu świątobliwość Sługi Rożey, A napo= 
żeby nie była niewierną4, ale wierną. Przyięła z 
dhica napomńienie od Giotki, a poklękną 
wfzy, profila BOGA y W ielebney Matki o odpufzcze- 
nie, A naznak fwoley prawdźiwey pokuty, kazała od ma 
lować Obraz W ielebney Matki, ktory z wielkim ufza- 
nowaniem konferwule u ficbie, ofobliwym fpofobem na= 
ba fłaiąc ię ku Słudze Botey. 

8 zdy Roku przefzłego 1733 panowała zaraza 
seżlich kararow ktore potym przynofiły z fobą zapale» 
w pierfiach, tą chorobą zarażona byia Siofira 
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Marya Petrino nazwana od‘ Swiętego. Antóniego; kto- 
ra na początku fwoiey choroby, bardzo fię lękała utra* 
ty życia, fłyfząc w fobie: tak bardzo ściśnione pierfi, że 
niemogła: y ffowka przemowić, z Wielka tylko bołeścią 
oddychaiąc- Będąc przyciśniona tą‘ fłabością, udała fię 
o pomoc do fwoiey W/ielebney Marki, wiele rizy przed= 
tym: w roznych okolicznościach’ dóznawaiąc iey łafki, á 
z ofobliwego affsku' ku niey przy obł oczynach Zakon= 
nych, biorąc fobie. Imię igy. Co tylko: fkończyła mo” 
dlicwę (woię, pofłała: natychmiaft do Macki' Sioftry 
Maryi Micheli! Serio; profząc 6 trochę wody w ktorą 
trochę było wpofzczoney krvi fugi Bożey, maiąc 
dźieię otrzymania zdrówia;: przez tę cudowną) wodę 
Nieprożma była iey; rnadźieia, albowiem natyci miaft' 
Gftala boleść, y wolną zcftała od wfzelkiey choroby, tak: 
dalece; iż napiwfzy-fię oney wody? 6 godźinie Nies 
f-porney»> mogła: natych miaft: pość do Choru z iińemi: 
Zakon nicami;: iakó w {amey rzeczy. tak uczyniła; {pies 
waiąc 7 podźiwieniem wfzyftkich glcfem wyfckim y 
wyraźnym, ktora: przedtym` dla flabego. odetchnienia 
ledwo mogla flowo: przemow ić; Po fkończoney Kom- 
plecie; oznaymiła. Zakonnicom otrzymaną: lalkę, pro~ 
{zac Ore R znią* czyniły powinne dźiękczynic= 
nia ich: kochaiącey, Matce; 4: fwoiey. ofobliwey. Dobro» 
dźieyce. aj 
gi ego famego Roku w Czerwcu iedna Panien= 
ka: na Anię Joanna: Marya ,Cicapigna z Miafta Oftuni, 
przez aśm -Miefięcy uftawicznie leżała: na łożku: cier- 
piąc chorobę po wfzyftkich częściach fwoiego ciała, itom 
xą 
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matijmusz ta pofzła . profząc 
zwie Sługi Bożey ośmielona 
ego zdrowia. Po 


ra Doktorówie nazywaią Reo 
do Laury Vitontino o relil 
ufnością otrzymania przez nię pozadan 
ftała jey Laura podwiąLkG» ktorą miała od Przeoryfzy 
Klafztotu Fazańilkiego 4 chora fzyię fobie nią owiąza- 
ta. Nocy naftępu1ącey pokazała fe iey W ielebna Ma. 
tka qrzymatąca Ma łonie wiele kwiacow, ktore na nię 
wyfypała> á widząc chora że od niey odchodźiła; niemo 
je fłowa ładnego vzecze: Co mme po tych kwia- 
tach 2 Ta chcę zdrowie, A Sluga Boża iakby kontentu“ 
jąc fię tą niewinną proftotą fpoyzrawfzy na nię łafka” 
wym okiem, uczyniła znak głową» pozwalaiąc iey czegó 


obaczyla fię bydź bez bo- 


wiąc 


zadala; y Zniknęła, a chora 
leści, y nazajutrz yano wała z lożka dofkonale zdro 
wa. 

155 Nea Cefaria od wiele czafow tak bardzo 


iz grubosci oncy wudnoby Opi- 
dypowali Iekarftw, dla fpęóżenia 


Jecz ona miechciała zadnego u- 
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Żyć» du Mugi Botey, ktorey fię gorąco 
oddawała. Muefiąca Maia Roku 37733. naftąpiły oprocz 
boleści, poftafemuż ona świątobli= 
wym ùj c ladnego lekarftwa oprocz po” 
mocy Wielebney sioftry Roty Maryi) do niey fig uda- 
wała, y w niey miała naddieię, A obwiązawizy nogę 
chorą pody iąlką cudowna Sługi Botey, regot famego mo 
mentu powrociła figę noge do fwoiey paruralney pro” 
porcyi, ultały boleści, 4 oma «elola z orrzymaney łafki 
dawała: dźiębi BOGU y fmoiey Dobrodźieyce Z podżi- 
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*wieniem Ceralikow niemniey uważaiących iey ftateczną u 
fność iako też łafkawość Sługi Bożey, ktora przedźiwne” 
mi cudy przybywa prawdźiwie dufaigcym w fobie. 

TI. Tego fimego Roku 1733. wodą pobłogoffa- 
«wióną relikwiami Sługi Bożey ozdrowiała od ciężkich 
kolek Katarzyna Zaccaria, kiedy właśnie loktorowie 
mieli ordynować oftacnie Sakramenta. Także na kol- 
ki przywróciła zdrowie w W/rześniu.tą4ż wodą .pobłogo- 
fławioną Jozefowi Stella, ktory był zdefperowany od 
Doktorow, a co uzdrowienie. było w iednym „momencie 
Także w iednym momencie zdrow .zoftał Francifzek Pa- 
weł Miodźian .od febry maligny, za przyłożeniem pod- 
wiązki Sługi Bożey, y napiwizy fię kilka kropel tey wo 
dy. "T4ż famą wodą przedźiwną «ozdrowiała także ice 
dna Niewiafta zamężna w Mieście Oftuni, Imieniem 
Marya, ta chorniąc na malignę, ofmego dnia  fwoicy 
choroby była iuż przy końcu Żywota;iedna z iey fłużą- 
cych radźita iey, aby fię udała do,Sługi Bożey, A dawfzy 
fię iey napić wody przerzeczoney; wnetże do dawnego 
przyfżła zdrowia. Donata Specchi w dźień Świętego 
"Tomafza Apoftoła, to ieft dnia 21 Grudnia od Doktoe 
row odftąpiona, choruiąc na febrę malignę, gdy ufiyfza 
ła o blifkiey Śmierci, profita -z żywą wiarą © trochę 
wody Sługi Boźey, ktorey napiwfzy ię, tego :.momentu o 
zdrowjiała. Nie byłoby końca, żeby fię wfzyftkie chciało 
wyrażać cuda, ktore czyniła Sługą.Boża, tego Roku 1733 
niech ftanie za wfzyftkie tensktory/fię ftal naOfobieGrazii 

| nazwifkiem Veneziana, W padła ta Niewiafta niefpedźiewa 

„nie wapoplexyą,y cakprawieumarłą leżąc na ziemi bezzna 

ku życia,blafka iuż,była oddania ducha Bogu;Jeden zprzyto 
Ooo manych 
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Zymit Wielebney' PAT 
mnych: radził iey aby fię ofiarowała do Sługi Bozey; ái 
wyląwfży Z zanadrza relikwią: ( 4 ta była cząftka. 
Hzbitu: Sługi Bożey ) przyłożył ieys y tegoż memas 
członki: ofłabione: wzmocniły: nę y; wftała zdrowa BEZ 
żadnego: (zwankue 

1, Nimieniło fię wyżćy; ii Suga Boża w Kla=' 
ficorze $więtego Benedykta w Mietcie: Oria miała 
Sioftr: dwie Zakonnicami; Jedna tedy; z tych Imieniem 
Donna Mirya Baptyfta od. Roku: 1734, aż. do Roku 1733) 
Zyła zawfże: chora; iey; chotoba: miała początek: od ma- 
leńkiey; febry, ktora z lekat mfzczyła 132: Trwala tak 
wynifzczona: aż do Roku: 1734; ktorego czafii bardźiey 
wzmocniwiży (ię febra,odmieniła fig w puchlinę; czyniąc: 
ią, wizytę n brzmiałą:cak, it nie:mogłai an! leżeć; ani! 
figrulżyć; Wiele razy przyjmowała: Święty: ©/iacyk, y 
od $powiedhika' iut. była wyprawiona: na $mierć.. Profi- 
1a, ona: W/ielebncy Siołry:-0otrzymanie: od BOGA zdro’ 
wia, żeby mu lepicy mogla: fłużyć:, lecz wiata nadare 
fwoie;,proźby:: przeto jędneyznący na? końcu: Mie= 
ft. bą tak dla gorąca tegoczafu»A birdźiey; 
od ciężkiey, fwotey choroby,niby roz ghiewana na Siugę Bo 
1a. Le.1ą prętko nieratowała;/ zta! ko filencyg: ktorey: 
jey wrodzona: krew pozwalałarzawobła:: Sioftro> moia Ro- 
zo Marya;: a 60 fie: to fiato żeś; zapomniała omnie niejZCZę* 

peye? za: come uprofijzxmi id. BOGA tey) tafki? ty ezyrifz' 
dla innych. p dla rýle: ludz: w odle gł; ch Kraiacb; a 0 Tmo- 
tai? przynaymniey fpram'te, żebym mo 


mne: 
ca Sierpnia: będąc 


iey, Siejirze zapomnia 
gta: fię'rufzyć do Choru: yi do przyncia Najświęt/zegoSa 
Naza- 


Kramentu;, B: zebym niebyła taky sak umarte Cisto. 
iuurz. 


jutt 
ftrzi 
ktor: 
jeft» 

W; 
Zdå 
146 
bną 


neg 


Rozy Maryi Serio 

iutrz rano gdy iuż dzień był trochę pradźy RH 
ftrznią obaczyła wchodzącą do fwoiey Cc a Sluge Boza, 
ktora wyraźnym głofem te ffowa do niey rzekła: - (Co to 
ieft, co. to ieft, że fie tak bardzoiżau(z, badz :wefota bo im 
W rześniu będziejz chod ita: "To wyrzekafzy znikneła, 
Z,dała fię iedna godźina.cyfijcem oney JR ew zekiwą” 
iącey nażnaczonego dnia (wego uzdrowienia, y z podo- 
bna chęcig, Oczekiwsły Zakónnice także fkutku obieca- 
nego cudu, y ftało fie» że pierw(zego :dnia Września ra 

no Donna Marya Baptifta wcale ozdrowiała, zetzła p t= 
chlina, przywrociły fię fly: y iakby nigdy : naymnieyfzey 
przed ym nie cierpiała choroóby;tak dalece żi Żefzła wolną 
do Choru na Pacierze Kapłańfkie, « 'chodźiła ipo: Klafzto- 
rze y powrociła fię do zwyczaynych urzędów iKlafco- 
ru, ktore w.dofkonałym zdrowiu aż ido dźifieyfzego dnia 
fprawowała, żzaprzyczyną W ielebney fwoiey $Sicftry. 

13. Tegoż {amego Micfiaca Sicrpnia Roku 1735 
ftar Gę także drugi «cud w iIKlaftorze 'Fazahfkim. Cier- 
piala przez Miefięcy fześć nieznośne iboleśi we wpe- 
trznościach, Sioftra Marya Rafaela Falgłieri, wfzy- 
fikich zażywano lekarftw pcwierzctownych, y wew rę- 
trZzhych dla iey uzdrowienia, lecz im więcey przybł:da 
no lekarftw, cym bardźiey draźniono chorobę, y przy- 
{zło do tego, iż nawet y ffiedźieć nid mogła, A przeto mu 
fiala albo leżęć, albo ft:ć na nogach z niewypowiedźia- 
ną boleścią. Porzuciła wfzyftkie lekarftwa, 4 zaczeła 
Nowennę do Świętey Marki codźień  fchodząc do iey 
Grobu; y profząc o iey wielowładną przyczynę, chcgc 
bydź wołną od tey naprzykrzoney choroby. Gdy nafta- 

002. pił 
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pil dźień dźiewiąty, ktorego z wielką g 


z Żywot Wielebney e 
; Órącóścig gdy 
fie modliła u Grobu Sługi Bożey, ufłyfzała po trzy ra 
zy ftukanie W tunne. gdźie fię konferwuie iey Ciało; 
A w ten fam właśnie Czas, wynikneła bardzo ftodka 
wonność, ktora. napełnia wfzyftkó ono to mieyfce, á 
chora fłyfżąc w fobie wielką radość, zofłała bez boleści 
y dofkonale zdrową. O czym dawfzy znać Przełożoney 
profita aby to calemu. wiadomo było Zgromadzeniu, dla 
oddania: BOGU. chwały y jego: Słudze:- 
Sioftra M rya Herubina Tvifciuzzi, w kwitną- 
cym wieku cierpiąć w prawcy ręce {kurczenie żył, przez 
wiele dni boleść rę ponofiła, zażywaiąc wfzelkich. Je- 
karftw, ktore mogli Doktorowie nayfkutecznieyf/6 Wy- 
naleść dla, wyciągnienia żył fkurczonych, lecz zawfże da 
remnie, przeto ftrapiona Zakonnica; widząc fię bydź nie 
fpofcbną do uftug Zakonnych; pofzła iakmogła doPrze= 
łożoney dla ufpobarenta (waich. wewnętrznych chęci, 07 
plakuiąc fwoy nie 
wała fobie obmierzła»- 4 drugim naprzykrzona. 
czątku' ciefzyła 14 Przełożona, lecz potym gromiła mo= 
wiąc:: iż nie miala ufonśce w Słudze Bożey, ktora. tyle 
innym pokazala Ge lafkawa; y że podobnym fpofobem 
bylaby ku niey; gdyby prawdźiwym fercem udała: f1- 
Pcbvdzona flowy Przelożoney odefzła do Celi, y kaza” 
Ja fobie związać rękę chorą dyfcypliną Slugi Bożey kto 
rą miała przy fobie. y-tak położyła fie na lożku, rano 
w fłaigo, uczuła: rękĘ wolną. od wfzelkiey przefzkody; u= 
brała Ñg bez pomocy» Y powrociła do zwyczaynych fwo 
D ich 


T3% 


fzczelliwy ftan, w ktorym śe zuaydo* 
2 po= 


4 


zdrowiu napotym. 

15. Wiadomość o cudach naftępliących ktore fię 
ftaly w Roka 1736. y naftępuiącym 1737. _W 'ielebney 
M .cki: Sioftry Maryi Benedykty Serio, godney Sioftry 
Sługi Bożey, yczuyney Przeoryfży Klafztoru Fuzefikie 
go, wyraża tedy ona w iednym liście darowanym 18. 
dnia Stycznia; iz W/icoronciufzowi y Angeli Semeraro 
M .lżonkom, Obywatelom Fazańfkim, dnia ro Wrze” 
śaia Roku 1736. urcdźił fię bardzo piękny Syn, ktory w 
krotkich dniach zachorował na wrzod. w gardle, dla 
kcorego niemogł przełkngć pokarmu; przeto powoli, ni- 
fzcze1ąc na ciele, 1uż był wfzyftek wyfechł. Macka y 
Krewni miefzkaiąc przeciwko Forcie Klafztorney, chcie- 
li wprzod przed ikonaniem dźiecięcia cfiarować go Słu- 
dze Bożey; dufaigc 12. za iey przyczyną otrzymałoby ła 
fke yzdrowie. Przywoławfzy tedy W /elebney Matki 
Przeoryfzy» y oddawizy iey do rąk owo wpuł umarie dźie 
cię y niemaiące Żadnego znaku życia, oprocz bardzo 
lekkiego odetchnienia, profili o cfi: rowanie onego Siu- 
dze Bożey. Przeoryfza użaliwfzy fię nad nim oddała 
go Matce Micheli y dragim dwom Zakonnicom, aby go 
oduniefli do Grobu W ielebney M tæt, lecz one wprzcd 
cbmyły go wodą ktora fię zawize konferwute dla: cko= 
rych. w iednym naczyniu z ktorego: pirała Sługa Boże, 
y poftrzegły, że dźiecię za tym obmyciem otworzyło o” 
czyz czego wżięli dobry znak- otrzymania przyfziey 
dla niego łatki. -Z cą ufnością w fercach zefzły do Gro 
bu, á polożywizy go przez nie łaki czas ņa trunnie gdźię 

odi O= 
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Zywot Wielebney 4 
odpoczywa Ciało Slugi Bożey, z wielką gorącością mo- 


a 


dlily fię za nim. Po fkończoney modlitwie odnietli 
dźiecię Matce, ktora widząc ie trochę rzyzwieyfze, przy 
łvżyła go do pierfi y wnecze fs:fo pokarm, od, ktorego 
czafu co. raz lepiey fię mialo, 4 Rodźice użnali życie fwo 
jego Syna otrzymane Z Jalki ofobliwey Nafzey Wiele- 
bney Macki. 
16. Tegoż Roku, dnia ofmego Paźdźiernika, da- 
Ya znać Wielebney Matce Przeoryfzy. Sioftra Fortyanka 
iż w Gościnney Izbie inz dawno znaydówał fig czło” 
wiek nie iaki, ktory, klęcząc przed Obrazem Sługi Bożey 
wielce rzewliwie plakale Przeto Przefożona zefzła na 
to mieyfce, chcąc zabićżeć potrzebie; y obaczyła iż to 
był ow człowiek Siefan Greco iuż w podefzłym y ftate” 
cznym wieku, y W wielkim ülzanowaniu u wfzyftkich lu 
dźi tamcego Miafta przywoławizy go tedy do fiebie; 
chcąc wiedź1ieć O przyczynić 1egy tez alłylyała, ił ZiTCy 
racyi płakał, ponieważ przyfzedł dźiękować SIUWZoB=_ 
zey za cud, ktory uczyniła ma tego onie lmieniem Jo- 
zefa Lerario, będąc bowiem ona od dawnego czafu cko- 
àz to bardźiey fłabielgo do oftatniego iuż była 
„zaczym on dufaiąc opiece Siu- 
ktorą udźie- 


rg, acQ r 
przyfzła terminu „„L 
gi Bcżey, pofa profzący © trochę wody» 
laią Zakonnice. dla chorych, a dawfzy Jey kilka kro- 
pel, obaczył iz od nich natychmiaft poczeła fię mieć le- 
piey, y dofkonale przyfzła do zdrowias dla czego przy” 
fzedł był umyflnie aby nie bez łez ferdecznych oddał 
dźięki Sludze Bożey y pokazał tak przed nią, iak przed 
Zakonnicami twoię wieczną obligacyż: 


wizyitkiemi 
17. Na 


oey IAI = a 
19, Na początku Liftopada, Roku 1736, - przybył 
z M:aftła Muro do Fazanu Alexanden Gugliemi dofko=: 
nały Cerulik, chcąc tam: nauki fwoiey dowody pokazać, 
ktory z foba: przywiozł Zonę y dźiecię maiące Micfięcy 
pięć. To'dźiecię w oftacnich: dniach Grudnia ciężko 
zachorzało tak;-:iż: od Doktora było opufzczone: W yra- 
zić nie można boleści, ktcrą ponofili ftrapieni  Rodźice, 
pacrząc: na iuż prawie: konaiącego ich Jedynaka, o czym 
dorozumiały fię Zakonnicealbowiem: pomieniony Ceru 
lik będąc w Klafzrorze:dia leczenia iedney Zakonnicy» 
widźiany był wielce fmutny'y'żałofny: nad zwyczay, á 
fpytany od onych: dobrych Zakonnice o przyczynie fmu=' 
tku: fwego;: odpowićdźiał: iż iut. umierał prawie: iego 
kochany Jedynak... Giefzyła: go: W ielebna Macka Prze- 
ryfza a oraz. radźia aby go przyfłał - do Klafztoru; Ze- 
by był położony” na'trunnie: Sługi Bożey; z ktorey wie 
le' dźieci' umieraigcych,, zdroweich: MMackom' oddali. 
Lecz AĄlezaaderpodźiękował za' ich dobrą wolą mówigc: że” 
iużz Syna iego' nie: można: yrufzyć z mieyfca, ponieważ 
w: tym:czafie: iuż.ma dutzę z fiebie BOGCGU:oddawać. Na 
zaiutrz: rano» dnia naftębuiącego: Zona przed: dniem o= 
baczyła:we śnie:iednę: Zakonnicę; gzora do niey rzekła: 
nie płacz przyślii, domnie Syna: a' 0 Gswełwieie; niedała wiam 
ry inu; rozumieigc'w tym iakg. letkość- gdyby to mow ifa 
przed: Małżonkiem.: Około dwudźieftzy godźiny A le=' 
Xander'uczuł w fobie wewnętrżny inftynkc> aby pofłap 
dźżieciędoKIafztorua nic nieczekaiąc: wźigł gotak iak był 
konaiący yzawinąwizy go oddał „Matce Przeoryfzy; o 
dcbrała go na ręce Przeoryfza,: y położyła: na trunnie»* 
gdźie 
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gdźie fię znayddie zamknione Cialo W/ielebney Matki 
ram dźiecię zafneło y trwało tak więcey iak kwadrans» 
Na oftatek ocworzyło oczy, 4 uśmiechaiąc fie patrzało 
na Zakonnice około niego będące; znowu potym za(ne” 
ło, y tak fpiące odefłali do Domu, gdźie trwało we śnie 
fmacznym aż do dwudźieftey trzeciey godźiny. Obudźiło 
fię weloło 4 wźiąwfzy pokarm, znowu zalnelo y fpało 
noc całą; y obudźiło fię rano zdrowe, czerftwe, właśnie 
gdyby nigdy nie cylko było konaiące, ale nawet y nie 
chorowało bardzo mało. Dał znać nacychmiaft Wie- 
lebney Matce Przeorylfzy o tym Alexander, pod przyfię” 
gą zeznaląc razem Z Doktorem ktory leczył owo dźiecię; 
otrzymaną przez cud lalkę Życia {wego Jedynaka ku 
chwale BOGA y iego Sługi. 

18. Z rego co fię dotych czas namieniło, może 
łafkawy Czyrelnik łatwo pomiarkować wyfoki y chwa- 
w ktorynr nteyllka za Żywora, ale na? 
wet y po śmierci fwoicy była u wfzyftkich Narza zie, 
lebna Sluga Boża, krory (zacunek miafto iakiego u" 
mnieyfzemia W naftępuiących latach, tym więcey przy- 
czynią fię nieprzerwanym porządkiem uftawicznych cù 
dow, ponieważ iaf 5 wyżey wyraziło od dnia iey 
śmierci aż do diificy,zego, Żadnego Roku nie było, kto- 
regoby BOG niepotwierdźił świącobliwośći tey fwoiey 

jerney Sługi iakım nowym y niezwyczaynym cudem. 
Dla ktorey przyczyny wzbudzony lud wewnętrznym it- 
ftynktem chcąc ią czymprędzey widźieć uczczoną na 
Ołcarzach,. czynią uftawiczne inftancye do Świętey 
Kongrgacyi Riruume Dla otrzymania Dekretu, żeby 


powa 
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powagą Apoftolfką .ponowione Bydź mogly Procefla 6 
iey heroicznych cnotich y cudach, aby mogła potym za 
cząc fię fprawa według fwoich zwyczaynych uftaw, y 
żeby, {wego czafu mogł fię oglądać fkutecznie iey dźień 
Solenncy Beatyfikacyi, dla. uwielbienia chwalebnego Za 
konu Karmelirańfkiego w (woiey Roży, iak podobnym 
fpofobem chw ł; maia Święty Zakon  Dominikańtki, 
przez Święrą Możą z Limy, y Frafńti(zka Swiętego 
przez Świętą Rożą z W iterbu. Miaftó zaś Oftani którez 
tąd ma honor, iż ieft Oyczyżną tey: W ielkiey Sługi 
Bożey, niekontentuiąc fię dowodem wielkiey fłymy y 
fzacunku, ktoryoczywiście pokazuie ku tey fwoiey ray” 
znacznieyfzey Oby:watelce dla pamiątki iey ofoby, oprocz 
tego pokazało dowod ku 1y Domiowi;* y całey Familii 
fzacunka, licząc w komput Szlachty Dekretem wydanym 
dnia 7, M--ya Roku 1937. zgodnemi głofy wfzyftkich 
Panow y Magiftratow, niechcąt tego cierpieć, aby Fa- 
milia znaczna przez tyle ludźi uczonych, a daleko bar= 
dźiey znacznieyfza przeż przedźiwną świątobliwość Wie 
lebn$y: Ikoży Maryi, była bsz tesa honóru y ftopnia, 
przez: ktory ftopień byłaby xo s*wfzyftkiey  Sztą* 
chcie y Familiom Prowincyi Baru; albowiem Miafto' 
Oftuni zafzczyca fię tym, iż ieft- policzone między 
Miafta te, ktore matą w fobie Zgromadzenie Szlachcy 
dobrze urodzoney, zgodney do: nofzenia wfzyftkich Or= 
derow y znikow  Kawalerfkich, Gdy tedy do tak 
wyfokiego ftopnia Szlachećtwa; wyniofły Familig fwox 
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ję zafłagi Nafzey pokorney Sługi Bożey, tym bar“ 
dźiey możemy wnofić y mieć ufność, że w Niebie fku- | 
ceczniey ftarać fig będźie o promocyg fwoiego u= | | 
błogofławienia dla więklzego  uwielbie= 

nia. fwoiego: - Zakonu > kto- 

ry ieft zawfże obfity w nowych 

coraz świącobliwości Rce- | 
rzow, uczczonych Od 
świaca,. y uwiel- i 
bionych od k 
Kościoła.. | 
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